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Pr ze dm o w u. 

Czym to dzieło ma hydź, gdym to juz 

w przedmowie do Tomu I. wyraził, m;Jgł-' 

_bym rozurnie--6, że nie potrzebna do To„ 

JtlU n. przedn1owa. Atoli czuię' iz' n;t· 
I 

lBźy ~i się usptawiedliwJć, dla czegom . 

Tom JJ. tak 1 a nie inaczey ułozył. 

EpÓkę świetn~ Jęgiellonow kródey 

opłs:ałem. :z; przyczyny, li ilad1 szczęśli· 
/ 

*"' ,w ego / 



Pr z e a. m o w a. ' 

wego ich panowani~ ' okropnośó nastę· 
, . 

, pnycJ:i czasów tak żatarła , iż mało co , · 
~- ' \ . { 

skutku z ·źbawiennych ich - rz~dów wi-

. dziemy. 

' · Epokę czwart~ zaś , a zwłaszcza ' 

yY ~ieku xvn. tro~hę obszerniey lwy
stawić starał'em się z powodu, iz pod 

panowaniem domu Waza, a mianowi- ' 
' I 

c~e fod panow~niem długiń1 Zygmun~ . · 

ta HI. zarodziły si~ zaw}~zki ~ych kię· 

· sek , których potym Polska- w· XVIII. - ' 
I ' • 

. wieku doznała, gdy kr<)tkie panowanie 
. . I 

Wladysłma IV. , a ' ci~gła niedola Ja. . 1 

• j -

na Kazimierza V. ,nie ~ały zagładzić za-

rodków nieszczęścia tego, . kto re Polskę 

dziwnym jakimciś losem w ~ieku na-

. stępńym udręczyć miały~ . z row~~ s,t~
rąn-



Prt. e d.m o wa. V 

rannofoi1J. wyobrazić usiłowałem, ile mi 

mozna było ' niewstrzymanie upadku 

Polski pod Królami ~ wielkich .domów 
. . ' 

Polski€h ', pod Królem Michałem i Ja

nem III. , po i pod ich .~z~dem szukać 

należy p.rzyczyny następnych wypaClków. 

Panowanie dwu eh Augustów ·II. i 

III. . Elektorów Saskich nie moglem ina

czey, jak w .szczupłey wystawić krótkości, 

· gdy} te czasy z naszemi stykai~ się, a . 
' . 

wiek stuletni dopiero wiele ~zeczy po 

upłynieniu ~wym odkrywa , których 

wspołcześni widzieć ,i wiedzieć nie me- ' 

E1!, nie hęditc tak oboiętnemi albo ~ez-

stró.~nemi, iak potomność. / 

Panowanie Stanisława Augusta IV. 

nie· chciałem wcale opisywać, jak9 pra
wie 



Przedmowl!ł. · 

wie rownoc21eśrie z życiem ~aszym , • a 

prócz tego czuię , ze ani mam sił ani , 

dowcipu dosyć, abym mógł wychwalać, 

eo uc~ynił dla miast , dla , wskrzeszenia 

nauk r w innych wielkich widokach·, a 

tym mniey przyznaię so~ie mieć . p~~o

&tatkiem rozumu, abym slldził, , oo miał 

był jeszcze -daley lub :więcey uczynió •. ' ' 

Nie mog~c g~ zatym obwiniać, jak 'ih

ni, · .te nie był Janem . Kazimietzęiµ V., 

poło2'yłeiri , tylko daty panowania ·jego 

bez n~ymnieyszego zwi~zku z sob~, uni· ,,. 

lrni~o , wszelkiego osobistego ~dania Cl) 

rzeczach :i dde~ach, które po części ta 

naszey dziąly się pamięci, a tak z tego 

· ·powodu nie cierpałem n~wet ani i ' _tych_ 

· pisłll, które o nim ,pisały ~ chwał~ lub 
naga„ 



> 
naganlJ, a_ni Ż ntow(rozmaitey ludzkiey, 

·lecz jedynie z pisni · publictnych „ po„ 

'Wszechnie znanyc11 , jako to xięgi praw . , 
i z wiadomości publiCznych, jako to ga· · 

zety,· dzienniki. Je11t to zaty~1 chronolo„, , 
I ' 

gtczny raczey układ głownieyszych dzie-

· iów 1 niż krótkie ·wyobrafonie stosowne . 

da dziełka mego." Nie masz jeszcze 
r 

Piaseckich, Kobierzyckich Kochowskich, 

nie -masz i 1:\.lłdawskich, za kt6remi 

w czasach Augusta II. · III. i IV. iśdźby 

mozna. To na mo~e usprawiedliwienie.· ... 

yYkrótce wyid~ jes_zcze tablice g~ 

nealogiczne Piastów i Jagiellonów, Ił.to„ 

re osobno nakła~zca dzieła mego wy„ 

'da, zeby WSzGilkiemi sposobami, . ile mo„ 

' 2.ności i przysługiwał si~ Literatµr~e Pol ... 

skiey., 



l . rrzedmowa. 

skiey, którey wsze1kł poświęca staran-. 
nóŚĆ swoię. A jeżeli pozyska to dzieł-

ko jakie w~ględy łaskawe na si.ebie, to 

1,llllysłiłem wydadź W czasie swoim krot-

' kie wyobrazenie d~ie~ów s~siedztwa· · ~ol

skiego . az do roku i 79~: a to, ' aby le-
# I • ' 

piey m(>żna history1! Polsk~ z,rozum~eć. · 

Cale to dziełko mogłoby, jakÓ Tom. IlI. 

bydż uwa:6ane i zawierałoby krotkie wy

obra~enie dzieiow Niemiec, Węgier, 

Czec~ , , Szwecyi , Rossyi , "Turcyi , t~

. clzie~ Rys. dz~eiów Litwy, Kurlaµdyi, Szi'!-
. I 

ska, Multan, Wo.łoch,.U,krainy, Kozaków 

~ Tau•rów Krymskich i Zawołgańskich. 



Epok a III. 

J agiellończykowie od VV.ładyslawa Jagiełły do Zy-

gmunta Auę,uata.' od r. 1'386. 'tl.o r, 1572. 1 

Epoka 1v: 
Xrolowie Polscy przez wolną elekcyą obrani ro-

ku 1572-l7<J5· .., 162 

Oddział I. 

"!N" kwitnącym wolności i rzeczypospolitey stauie - 162 

Oddział U. 

Panowauie K,rolow z dornu Waza od r. t~S7-166.s. 

P01:zątok okropnego upa~kit 206 

. ' I• 

od ~ 



Oddział m. 
Pznowanie Krblow z ~ielkiCb domovt Polskich / 

o<l r. 1669- 1696. 

Niewstrzymanie okropnego upadku -

Oddział IV. · 

Panowanie Krblow Elektorow Saskich . 5~0 

' O tlclział V. ł 

Stanisław Au~ust 1y. Tr:a:y PoJll'iaiy Pol&ki. (}2~ 
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E p. ok a t r z e ·c i a. 

Pano~anie Jagiellończylr.ow od Wla~yalawa JagieUy II. 

r. 1386. aż do śmierci Zygmunta Augusta r. 157::;. 

Wlady.sław II. Jagiełło, 

------
' 6ztZEt,Śliwe zł~cżenie oboyga narodów spra-

iło radość powszechną po całym chrześciań

skim świecie , tylko Krzyiakom w Prusiech 

nie podobało się, ziednoczenie Polski i Litwy, 

z ktorych k1ę,sek zwykli korzystać. Dla tego 

l\.onrad Czolner Wielki Mistrz Krzyzacki nie 

przyią;wszy zaszczytu bydź ..chrzestnym Oycem 

!'•·bla, wtargnął do Litwy pod pozorem , ie 

thce niby wspierać Brata krolewskiego Ję,drzeia 

, Tom. II, A W 



w dochodzeniu praw ieg9 do tronu w Litwie 

Posłał Król woysko pod dowodztw<i!m :Brata 

Skirgiełły i sttyia Witolda do Litwy dla odzy. 

skania dobytego przez Krzyiakow Połocka i 

innych zamków, a sam ruszył do "\Vielkiey

polski dla uśmierzenia dawnych rozterk6w. 

Tak w Litwie, iak w koronie pmviodło mu 

, się. wszystko pomyślnie. "\V Poznaniu bowi1;:,m 

sam z królową; pogodził . żwaśnione Grzymał

czykow i N ałę.c~ów domy i inne zatłumił nie· 

snaski, *) a w Litwie Skirgiełło i Witołd wzię_li: 

JE}.dr~eia w niewolą; i całą; szcz~śliwie zakoń. 
czyli woynę,. 

Seym Litewski w Wilnie w przytomności 

wielu Panow Polskich odprawiony uchwalił ' 

t;l)iszcz.enie bałwochwalstwa w całym Xię.stwie, 

a do uskutecznienia tey uchwały JSrOl sam 

nie 

' ' 

*) Dobra ko~cielne od S:ilacbty .zabrane wrbcił KrOl 

duchowie1)stvvu, Bartosza Kamieńskiego kazał wy

wołać·, gdy na. pozew o rozboie niiHtanął. a Jana 

Wienieckiego herbu Płomień Sędziego Poznańskie

go do więzienia \vsadzić, gdy go dla okrw~ienst\ya 
krwawym diabłe1n zwano, ' \ 



3 

nie zaniechał · ptzyktadać i~k nayusilniey pracy 

i starania. Uprzeymą; proźbą; i słodką; namo. 

wą; nawracał gmin osooiście do · nowey wiary; 

tłumaczą;c nauki k:apł-0.nów Polskich "'na ię_zyk 

Litewski, gdy umieią;c po Rusku mowę Polskij; 

rozumioał, a cło słów nie. Żałował przydawać 

dla uię_cia sobie pospolstwa podarki z wełnia

nych sukien i obuwia szewskiego, gdyż ·dotą;d 

lud prosty tylko w siermięgaoch i kurpiach ·cho

dził. T~kowe ' króla' spo~oby postępowania znie· 

waliły se.i:ce ~.arodu do przyię,tia wiary chrz-e. 

ścia11.ski.ey równie, iako ~ postrzeżenie, ·iże B-o

gowie bynaymniey nie karali tych, co z roz. 

'k:a.zu ktolewsk'i.e.go ogi.e1l. świę,ty w Wilnie ci~

gle palqcy się, zaleli, albo gadziny ub9stwfane · 

poza11iiali lub gaiki i dę,by poświęcone powy. 

:11ą;bywali. Oycze nasz i .:skład apostolski pier• · 

wszą; były łudu nauką;, a po tey przyst.ę,pow~- „ 
no zam.z do Chrztu.; Dla mnóstwa iudzi roz~ ; 

w.tielono ich na gro.mady podług płci, a każdey 

kupie osohńo dano r~zem wspólne imi<t krci.' 
pieniem wody świ17.coney na ·całą. g·romad~. A 

tak iedna na· przy~ład na imię, dostała Paweł, 

1 druga Piotr, trzecia Anna, czwart,11. Małgorz~ta 

A .2 i. 
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ł tak daley podług roinicy płci. Przedniey

sz;ych tylko Panew podług zwycźaynego o

chrzczono obrz~dku. Za.łożenie :Biskupstwa 

-Wileńskiego i siedmiu plebani:y od krolowey 

bogatemi sprzę_tami obdarzonych utwierdziło 

zbawienne wiary Chrześcia11skiey w Litwie za~ 

szczepienie tak 1 iż orltą,d iuż poga{1stwo po• 

woli nikną;ć poczę.ło. ( R. 1388·) Gdy Litwa z 
Polską; ieszcze nie była tak złiżczona, i.ak w 
nastę.:[mych czasach, .wyznaczył Krol ~a wiel. 

kie xię.stwo :Brata swego Skitgiełłę,, a sai:i przez 

Ruś do Polski powrocił. 

Urafony ha K.rola stryy Witołd t> to, że 

nie iego , ale brata Skirgiełłę. wyniosł na xię,. 

stwo Litewskie „ wszczą;ł nową; woynę r6tnyrri 

S:l)czę,ścietrt toczoną; , aż Witołd poznawszy 

zdradę. Krżyżaków z Królem się. pogodził i po 

złozeniu (R. 139.2.) Skirgiełły Wielkim Xię<::ieni 

zos~ał. Tym. czasem Królowa z woyskiem Pol. 

skim odebrała na Rusi Czerwoney zamki, które 

Ludwik niesprawiedliwie do W ę,gier był przy

ł<żczył, iako to Jarosław , Przemyśl, Halicz; 

Lwow, Tr~bowlą; i. t. d. r. 1390. 

/ 
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Po zak011czeniu woyny w Litwie przed

sit;,wzią,ł •Król i in,ne zabytki niesprawiedliwości 

Ludwika poznosić, a z tey przyczyny dom a. 

gał si1, hołdu od )'Vładysława Xią,ili,cia Opol

skiego, żeby ziemia Do_brzyńska i Wielu{1ska 

i inne zamki od niego ' trzymane, .po zeyściu 

iego bezd~ietnym do korony powróciły. Nie

chciał nic o tym wiedzieć Opolczyk , a tak 

przyszło 9o woyny. (R. 1395.) ·wysłał Król 

Jana Ostrowskiego kasztelana Sandomierskiego 

do ziemi Dobrzyńskiey, a sam niespodzianie 

uderzył na ziemię_ Wieiuńską, i zamki na po

graniczu SzliJ:skjm. Odzyskawszy tę wszystkie 

oprócz Bolesławic, wkroczył do Xi~stwa Opo,l

skiego i przymusił Xia,,ż~t Opolskich do obie

tnicy, ie Bratu swemu Władysławowi pÓma

gać nie bę.cią,, a co mu1 Król odebrał, to przy 

nim. zostanie. Zwierzchnik1 Opolskich Xią,ią,t 

Wacław Król Czeski nie mó'gł si~ takie uymo. 

wać za Władysławem Opolskim, gdy z Ja

giełł~ miał przymierze na wsp6lną; stawienia, 

600 Kopiyników w potrzebie pomoc. J3roniły 

się. zatym iedne tylko :Bo~esławice prze~ .siedm 

lat koleyno przez Starostow obl i;.żon7, ai ten 

zamek 

/ 

, ) 



G. -
~amek dosyc długo µo śmierci Władysława 

Opolskiego żona iego Agata Królowi ustąpiła. 

Ziemię, Dobrzyi11sk3t zaś· obię)i Krzyiacy, wzią;- ' 

wszy ią w zastaw od Xia)€t,cia, zeb.y się, Bo. 

lakom nie dostała. 

Gdy ta.f Polska co raz bardziey wzrastała:. 

w siły, umarła Królowa Jadwiga, Pani pobo

żna, (R. 1399:) lud kochaią;ca i na wzaiem ko.

chana. Pamię,tne są; iey słowa, gdy Krol na 

iey proibę. bydło dla nie dostawienia podwód 

poddanym Kapituły Gnieinieńskiey oddać ka-, 

zał. '. „ To się, im," rzekła, „ dobytek wróci„ 

,~ale płacz ich kto il'l! nadgrodzi." Świę,tobH. 
we iey iyde~ czytanie pisrµa swię,tego na urny. 

ślnie dla niey n~ polski -ię,zyk przetłumaczonego. 

założenie Kollegium Litewskiego w Pradze w . , 
Czechach *) pi't)me Sil żywota iey pamią;tki. 

Jey takte Akademia Krakowska winna iest po

CZ<ltek swóy, bo w rok po śmierci iey z iey 

testamentu założył Król hoynie nadane w Kra

kowie. kollegia. :Bogoboyne i świ<i.tÓbliwe' zy-
cie 

•) To kollegium zaginęło w. rurucbach Hussyckich, - . ' 
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cie królowey sprawiło to' ze ledwie iey nie poli

czono w poczet świę_tych. Chytryni Krzyżakom, 

godzą,c się_ z niemi o pokóy, przepowiedziała 

wieszczym duchem bliski ich upadek, gromią;c 

dumB.e ich wy krę_ ty: „ iać," rzekła, „ mogę_ od 

„ woyny Kr6la od'_V9t'l.zić, ~1ie iyczą,c tego, aby 

„ się_ krew chrześciar'1ska miała rozlewać, ale 

„ uyrzycie: ie po mey śmierci słuszną, zapłatf! 

„ weźmiecie za takowe postę,pki.'' vVszelako i 
przy tak wielkich cnotach królowa nie uszła 

(j)bmowy oszczerców. Pod czas niebyh10ści 

Kr~la oczernił ią, Gniewosz l?odkomorzy Kra
kowski od Wilhelma Austryak;i. zbogacany ' 
' . 
r. 1384., udai'\.c, iako~y z Wilhelmun );lota-
iernnie do Krakowa '{lrzybyłym miał;i schadzki 

odp~awiać nieprzyzwoite. Oczyściła się_ nie. 

winność królowey przysięgą, , . a potwarc;i na 
Seymie vViślickim musiał kłamstwo swoie :pod 

ławą,' w senacie odszczekiwać. Tak to i n ay

lepszych l~dzi dosiirna oszczerstwo,, lecz :prawdi 

zwykle na koniec nad fałszem otrzymuie r-.wy

cię_stw~. Śmierć Ki;ólowey J\lrlwigi prawey 

dziedziczki korony Polskiey t ;ik za t1:wozyła 

Króla Władysława Jagiełłę_, ie iuz do Litwy 

odje-
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odjechać i koronę, porzucić zamyMał dl'ą. ob~ 

wy, że Pol y moze komu innemu dadź ią, 

zechcą_, ale odwróciła go od takowego przed

się,wziE(_cia wierna' rada Panów, za któi:ą; poią,~ 
w powtórne rnałżef1stwo (R. 1400.) wnuczkę, Ka

zimierza III. Annę, Córkę, Wilhelma Hrabj 

Cylleyskiego , lecz , dopiero po ośm,iomiesię,

czney odwłoce, (R. 14.or.) gdyż udaia~c niby, 

Żeby; się, po polsku nauczyła , e>dcią,gał ślub, 

odraionym bę,d;z,c iey nieurodą:, a w rok po. 

zniey dla polityki kazał ia~ ukoronować.-. (I\. 1402.) 

Woyny w L,itwie z Tatarami raz pomy

ślne, drugi ra.z nieszczę,śliwę prowadził Witołq 

sam bez pomocy królewskiey1 lubo nie. bez za

ciągów dobrowolnych ludu z Polsk;i, a. wóy, 

nę, z Krzyżakami wiodŁ 'Wspólnie 'J; l{.rólem, 
/ ' 
gdy do nich Skirgiełło ~ Więlkiegu Xię,stwa 

złotonf uciekł si~ Q pomoc zawsze- przeciw 

Polszcze gotową,. Stanę,ła na reszcie ugoda1 

(R. 1404.) ieby Zmudź Krzyiakorn była odda,, 

na, a ziemia Dobrzyńska za wyliczeniem za. 

stawnego grosza 50000. złotych Polakom była 

wrócona. · 

U:iy-
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Uzywafu Polska• odtąd pri;ez cz<!_s nieiakiś 

szczę.śliw.ego bytu w ~okoiu, gdy rozerwanie 

Kościoła czyli sz.yzma wielkie w obranitJ dwuch, 

a na reszcie 'i. triech Papieżow całą .~rnmię.szało 
Europę., a · w Czechach przez niedbałość Ce

sarza Wacława, przez chytrość Brat;;i. iego Zyg

munta Krbla vV1giersk:iego na Niemieckie Ce

sarstwo i Czechy czyhaiącęgo zawichrzyły s'i. 
siednie to krolestwo niesko{1czo9ęni.i prawi~ 

domowemi roz~erkan~ w czasie tpn, kiedyrTą

merlan Azyci pustoszył. Tylko na pogranicz~ 
Szląskim były ieszcZ'e nai<tzdy i rozboie mię_
dzy Szlachtą;, ale i ie dworskim żołnierzem, 
Kr01 zasI_Jokoił dob~wszy zamki Czornsztyn i · 
Drzeń. Słynę.Ja wtedy Polska szabla i za gra
nicą. W Wę.grzech bowiem Krol Zygmunt 

.t- , I ~ . 

w woysku swoim wiele miał Polak6w, mię,dzy 

ktqremi wierny iego wzyiaciel Ścibor Ścibo
rzycki b;rł naycelnieyszym , co priez Dunay 
zhroyno po klę,sce pod ~'ikopoli przepłynciwszy, 

) 

·Zygmuntowi czę,5ć Wę.gier zbuntowanych w 

wierności zachował. Porzeba pięnię,dzy na. 

wykupienie ziemi Dobrzy{1skiey przywiodła 

Krola do źą.dania nadzwyczaynego · podatku. 
. I . t/ 

.D.la 



IO~ --
Dla tego kazał szlachcie zbiera1~ się na Seymi

kach na powszechne kążdey ziemi lub każde

go powiatu ob;rady, żeby na wspolnym Sey

mie uchwalić mozi:ia pobbr powsz~chny. Od. 

t1żd w~szły Seymiki we :fWyczay, Seym kaidy 

poprzedzaią,ce dla umowy wzglę,dem przyszłych 

ustaw Seymowych. Dostała przeto szlachta da

leko wi~kszy wpływ na obrady publiczne nii 
·przedtym, bo Seymy i ,zjazdy dawnieysze tyl. 

ko z urzędnikow i z duchowie1ństwa wyzsz~go . 
zwykły się, były składać. N a· Seymie w Kor~ 

czynie czyli Nowy~ Mieście pierwszym po 

owych Seymikach dnia u. Listopada stanęła 

uchwała, aby ' na ten raz ieden od k::iżdego 

· łq.nu posiadanego płacono oprocz dwoch zwy

czaynych gxmszy Praskich ieszcze dziesięć :na 

ten ieden raz, a z tego podatku przyszło do 

skarbu 100,000 grzywien podług Długosza i 
:Bielskiego. Kromer d~iwi się temu, gdy za 

jegoż czaśow p.odobny pobor tylko 40000 grzy

wien wynosił, ala pamiętne słowa .Bielskiego: 

„tak go sprawiedliwie ~aiemy," rozwięzuie t<t 
wą,tpliwośó , gdyz iak za zwyezay każdy rad 

usuwa s1ę cię.żarom publicznym, albo na dru-

~ich. 
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gieh ie z'\Vala. Tak stało się, i z podatkami w Pol~ 
szcze, bo iuż teraz podług Kromera (libr. XPL) 
t€n podatek: od mieszczan i chłopbw tylko był 

wycia.gany, ale to oczewisty iest fałsz, Żeby to 
już było 2la czasow KrOia vVładysława Jagielły, 
gdyi szlachta ieszc2le wtedy ()d podatk,owani,a 

nie ustinę,ła się, iak' w czasach pożnieyszych, 

kiedy Kromer żył, gdy ci~iary wszelkie na stan 

ivłościan i rnieyski szlachta zwaliła, a to wtedy, 
jak całe prawie prawodawstwÓ, wyła.czyws;i:y od · 

niego . miasta, przywłaszczyła sobie samey ie~ 

tlney ' az .na reszeie przeto sama stała si't 
igrzyskiem moznowładzcow' w kto:ryoh rę,ku 

albo rac:zey bezdenrrym nieładzie władza pra. 

wodawcza sta1m rycerskiego. że wszystlcie!Il , 
osi~ltła. 

#. 
Wykupienie zi~mi Dobrzyńskiey dla wy-

k~tow Krzyżackich dopiero we dwa lata poż

niey doszło •do skutku (R. 1403.) a wtedr, tel 
Wacław KrOl Czeski ofiar9wał Władysław0wi 

Jagiele n;i zieidzie W rodawskim ust'ipić Szl'i: 

s~ą, (R. 1409.) ideli . n1u 4.00 Kopiy.nikow za 
ten bay lennym sposobem zobówią;ie się, przy-

11t~wiać przeciw :Brata Zygmunta, Krala W fł• 
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g(erskłego'. zamachon:1. Niedcrszła ugoda ta do 

}\ońca, gdy Jan Śmięrzycki Czech Wacławowi 

ią odra.dził, a Polacy sami lenności obowi~zku 
na siebie przyymować nie chcie_li. 

· Spol.\oynoś.ć Polski prierwały wkrotce chy

t1;1e Krzyfakow ·na litwę, zatargi. Nie dosyć 

im było na tym , Że Zmudź do hołdu im z 

ro:;;:kazu samego Witolda była przymusi;ona, 

czyhali oni na zawoiowąnie ~ pognę,biE;nie ca

łego państwa. Pier-w~.a ich zdrada była nie

spodziewan; wiię,c\e w 'niewola. Jana Xia.ię,cia 

Ma;1.:owieckiego, }\tory Warszawę, znacznie przy

ozdobił ~ a gdy go na u~o.mnienie krOiewskie 

wypuścili, niby to szukaia.c zgody, iednak wkrótc~ 
potym, rozbiU ci ol:>rońoy wiary chrneściańskiey 
szli;uty krOiewskie z Polski na ratunek Litwy 

. głodem trapione_y z Kujaw do morza id~ce, a 

te zbrodnie :pomnożyły ukrzywdzeniem, łupie

stwem i ·zam,ordowąniem, kupcow Litewskich 

w Ragnecie, Wszcię,ła się, zt~d iawna woyna 

Jeszcze r. 1403. odebrał Witołd za to Krzyża-
1\om, Żmudź prze_z Marszałka swego Rombowda, 

gdy ziazd KrOla z Wielkim Mistrzem w Ko- . 

wrue był bezskuteczny. Po utracie Żmudzi 
przy- . 



przysłali Krzytacy dó KrMa 'utot zyste posei~ 
s'two ·z pogroiką; woyny Litwie i z zapytaHiem\, 

cży Król chce Witołda odst'lp,ić ~ czyli nie. 

(R. 1409•) Odłożył Król odpowiedi do Sey

mu Łę,czyckiego na Clzień 17• Lip.ca, gdyż ani 

Witołda Nie!ncorn na łup wydadi nie mógł, 

ani Polski na cię,iką; woynę, narazić nie c.hciał. 

Poselstwo Po,lskie, na czele którego był :Mi• 

koby Kurowski Arcybiskup Gnieinienski, co 

iui o _ rozbicie szkut nadaremnie o krzywdy 

był się. upominał, wysłano do Prus i aby uni

knąć od woyny • . z niesłychatJ.ą; hardością; przyią;ł 

Wrelki Mistrz Ulryk de Jungingeń A rcybisku
p.a, ai uraiony ustawiczną; groźbą; woyny rzekł 
do dumnego Mniclia: „ptmiechay; Panie Mi· 
,, strzu, ani myśl woyn1 nas Polaki ustraszać, 

;, owszem tak wiedz~ rle , iak prę, dko na Litw~ 

,,J; or~em się, rozwiedzies;z, tak ptę,clko wzaięm 
„ tei i na:sze orę,ia w dzierzawach twoich roz

" wiedzione poczuiesz : " N a te słowa Arcybi

skupa: ·„ bardzo to tad wiem , odezwał się, 

,;Ulryk cie Jungingen. skw:apliwie, 2e mi tak 

„za Króla przyrzekasz; wię,c ia też pier~ey 

>i o głowll, anizel~ o r;iogi i taczey o tolę,, aniżeli 

,,o 
I 
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,., o płomny, o grunty urodzayhe tac2ie)'r·, m· 

Q' zeli o polną; dziczyznę_ i o buyne pustynie p@

kusić się, zechcę_. Do słow przyłą,czył chciwy 

zaborn Niemiec uczynek·. Wlu-oczyły. woyska 

Krzyżackie do Polski. Wzię,to ' Dobrzy1't, złu

piono Rypin i Lipniki, podaly się_ Bobrowniki 

J. Złowrya, Dopiero Bydgoszcz opad się_ na· 

paści. Zima rn'!.dch~dz'!'ca skłonił'<!. ,\Vic.:1kiego 

Mistrza do szukania rozeyml.1. Przez Konrada 
~ ' 

Xią,zę_cia Oleśi1ickiego oświadczył Królowi, ile 

- .się, na wyrok Krola Czeskiego \V" acława zdaie. 

Przyią} to poselstwo Król uptzey1nie . ale zna. 

ią;c Krzy2ak6w, nie zaniedmł dalszych tlo woy" 

ny przygotowai't. Ohjeżdiał zatym kmie .-ku·· 

ronne, a przy obiażdzcet umawiał się, potaic~ 

mnie z \1/itołdem w Brześci11 Lite wskim i w . 

Są,czu7 , Tmktował w Są,czu oraz i .z Zygmun, 

tern Krolem Węgierskim, żeby Krzyżakom nie 

d-awał pomocy. Wacław Król 'Czeski z namo-

, wy stryia J odoka Margrąbi Morawskiego wy

d-ał wyrok ś;nieszny, zeby Polacy z zach'oclnich 

haiów krolów nie · obierali sobie , -a ziemia 

Dobrzyńska iemu była oddana, aż się_ namyśli, 

do kogo nakiy sprawiedliwie. Odl"zucili po-. 

słowie 



słowie Polscy ten wyrok z wzge.rd~; ~dy bo. 

wiem czytano go w niemieckim ię,zyku , ode

zwali się_: „ W tey mowie bę_d'!,C nieukami na 
niemieckim kazaniu siedzieć nie powinniśmy.'i 
Chytry :Brat Wacława Zygmunt Król Wę,giet

ski bardziej' sprzyiaią;c Krzyiakom, mimo słow0 

Jagiele dane, starał si~ nawet Witołda od niegca 

_odcią;gną;ć pokażywaniem. mu błachey na k~ro
nę, Litewską; nadziei. Zemściła opatrznośc zc.lra
dę. i obłudę, Krzyżaków i Luxemburczykc;nv. 

Nie tyl~o pospolity~ ruszeniem szlachty ka• 

rcmney, i posiłkami z Litwy, ale i zacię,inyrą 
w Czechach i Morawach ludem postanowił 

Władysław Jagiełło same Prusy woiowa6. Po· 
'krzepili woysko iego zacni Polacy na dwor,-,,e 
Zygmunta w Wę.grzech z·asłuteni, w walce z 
Turkami wyćwiczeni Rycerze Zawisza Czarny~ · 

Jan i Farury Grabowscy herbu Sulima :Bracia 
r-0-0zeni, Tomasz Kalski herbu Rożyc, W oy. 
c;iech Malski herbu N ałę,cz, Dobek Puchała 

herbu Wieniawa, Jan :Brogłowski herbu Gr~y-. 

mała, Skarbęk z Góry Habdank. (R. 1410.) Dnia 

'22. Lipca przyszło do walney bitwy mię,<lzy 

Grunwaldem i Tannenbergiem, wsiami nieda-

lek~ 

' . 
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leko n'l.taśteczek Gilgenberg 1 Dz!ałdow (Soldatl). 

Zyndran Mosko'w~cki Miecznik Krakowsli przy- · 

wodził całemu woysku z vVitołdem ~ w lewe 

sk.rzydło Polaków~ w prawe Litwę, posta wio. 

no ; tey b'yło 40. , tamtych 50 chorągwi. N a. / 
czele stanął wy bor ludu, ŻOłnierstwo wysłufo. 

be. Przed "potyczk<i; przysłał dumny Jungingen 

C!wa miecze gołe krwi<i; . ludzką zbroczone ż 

obietnicą, ze ieieliby Polakom pola brakło, to 

:mu go da cofnienietn woyska swego , ieby · 
'wymówki od rnzprawy nie było. Król Goń

com Krzyżackim z tym podatunkiem przysla

nym odpowiedział: ,, aczd ia mam dostatek w· 
,„ woysltu orę,fa, atoli W imię, :Boga mego i t~ 

,, ia broń na wzgardę, i urąganie od nieprzyia· 
I 

~'cie la posł"aną chętnie przyymuię,: a przyymui~ 

„, uie lnaczcy, ieno iako pewn<i; wroŻJ((t zwy

h cięstwa, które mnie mie.czów tych dobrowolne 

„, posłanie snadt · szczę, śliwie przewieszcza. Ni

,, gdym ci ia ~a prawdę nie wzbraniał się, po

'' koiu, ale ze sobie bardziey Krzyiacy woynę, 

,, smakuią , a niewinney krwi chrze~ciańskiey 

,,tak uprzeym<i; chciwością prag:ią; mam ia zu . . 

,, pełną dufność 1 Że sam łlóg za niewinności;~ 

„ m~i~, 



,, moią;' a stroną; sprawiedliwszą; woiow~ć bę_
" dzie, i onże sam wzia~ć znaczną; pomstę, z 

„ okrucieństwa Krzyzakó1v hardych'.~fostateczriey 
„ mi pomocy doda. Abowiem iam wszystek 

„ teraźnieyszy postę,pek i też obierania sobie 

„ do boiu równiny polney , onego mą_drości 

~' przedwieczney i niepoię.tey sprawie<lliwoś~i 

„ w· ~wię.t'i opiekę, polecił." 

Zaszła natychmiast bitwa, a walka . przez 

~ałą; godzinę, na równey zostawała szali. Krzy~ 
Żacy bowitm wystrzeliwszy dwoie puklzialek ~'), 

:zeszli z pagórka do wr~czney zaczepki. W tym 

u1>a-

") Pierwsza to wzmianka o arm atach vr Polszcze. 

Zdaie się, Że w bitwie nie mieli Polacy armat, ale . 

tylko KrzyŻacy. Lecz prry obl ężeni u Malborka 

mieli i Polacy c:lżiaia wiei!.' e. Pierwszy razc·w bi

twie użyli bombard czyli p-uczek wielki1::h An glicy 

pod Kressy r. 1346. gdy " rostawionych r.a poglirku 

puazek kawaleryą Francuską razili. Puldzialka były 

to rnnieysze bombardy czyfi puszki. Wożono ie . 

na wozach, i atrzelano z nieb kule kamienne, aź. 

potym nastały zelazne. g·dy puszki rozrożniono na 

mozdzierze i armaty, a , potym nasta.ly i h~ubice 

~om, 11. , B czyli 
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upatrzywszy prawe skrzydło od Litwy Tatarów 

i Rusi trzymane bydi słabszym od lewego, 

uderzyli nań z wię,kszą; sił~ i natarczywością;. 
Pierzclmę_ło ~ałe to skrzydło oprcicz Smolel1-

szczanów we ti·zech pułkach tamże stoi;zcych: 

' a nawet i na lewym skrzydle chorągiew kro
lewska z rą;k Marcina Wtocimow~kiego wy• 

strzelona dostała się, w moc nieprżyiacielską;. 

Cofnę.li Smoleńszczanie szyki swoie na lewe 

skrzydło. Nastąpiła odmiana szczę_ścia, bo Po· 

Jacy odbili mę_żnie utraconą chorą;giew, a pułki 

nieprzyiacielskie zaczę,ły się, rozrywać i łamać. 
Postę,powali Ra nie Polacy z odwagą, a w tym 

deszczyk łagodny uśmierzył ~~uzawę, i nastę,· 
pawanie Polakom ułatwił. Gdy wię,c pogoń 

Krzytacka z popłochu Litwy .Powracaiąca na 

nich uderzyła , me zmię,szały się, · sze~egi by . 

~ay-

czyli granatniki. O hakownicach, rusznicach, l'lllł· 

azkietach i ręc.zney strzelbie ieszcze wtedy nie było 

słychać. Wszystka nś ta palna broń. z początkµ 

nosiła imię puszek, Moskale do dziś • doła 'zowi1! 

armaty puszkami, a pua~karz i ·u nas znaczył aż do 

nayno,rrszych CZUOTI; kanonyęra, altyllerystę. 

\ 
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naymniey. Stało się, .zatym zwycię,stwo po, 

· wszechnym. Usiłował ie sam Mistrz z .od wo. 

dem z szesnastu chor11gwi złożonym wydrzeć 

Polakom. Dypold Kikierzyc z Luzacyi (Koe
krżtz) wpadł na hufiec królewski na ustroniu 

stoi'!cy i prosto przeciw Kr61a składa Niemiec 

kirysem, zewsza.d opię,ty kopiią;. Wzaiemnie i. 
Król przeciw niemu nawodzi drzewo hartowne. 

Lecz w tym Zbigniew Oleśnicki, chociaż · by. 

naymniey nie uzbrniony, z ułomkiem kopii wy. 

pada, aby od Króla odwr6cić niebezpieczeń. 

stwo, a zawiodłszy bokiem w p6ł składaną; 

kopiią, Dypolda z konia obala. Ob~lone,go 
Krol w czoło tufun'k..ięm z szyszaku ogołocone . . 
nieszkodliwie uderzył, ale straż królewska za. 

biła Niemca nie bawńie. Daremny był i osta. 

teczny Krzyhków zamach. Dobiesław Ole. 

śnicki bowiem przestrzegł. o nim Polakow, ą 

tak rozprószono bstatnie ich hufce. Padło te

goz dnia do 50000 ludu nieprzyiacielskiego, a 

mię,dzy tym poległ i 'Ulryk de Jungirigen 

Wielki Mistrz Krzy:Zakow. Spr;r,ymierie11cy ich 

X:iążę,ta Kónrad Oleśnicki Szląski i Kazirniuz 

Szczeci{1ski Pomo.i-ski dostali się, w -niewol1: 

' B 2 Pod. 
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Poddały się, potym całe prawie Prusy, tylko za

mek Malborski , stolica Zakonu Krzyfackiego, 

bronił się, ieszcze. Ale potrzebą; przymuszony 

Komendor Świecki Henryk de Plauen (z ła

ci{i.ska ~laweniusz) wyszedł do Króla ofiarui;z.c 

pokoy i ust<żpienie ziemi Pomorskiey , · Cheł

mińskiey i Michałowsk~ey. Odrzucono te ofiary 

za rad;z Żbigniewa Brzeziskiego Marszałka kr6'· 

lewskiego. Urażony Henryk de Plauen odpo

wiedział z gniewem, ze nie przyiit,to tak zy

skownych ofiar: ·„ rozumiałep'I., Że się, przysłu-
/ „ żę, ale poniewaz wam i królowi przywidziało 

„ się, inar.zey, wię,c i Malborka i inne miasta 

„ nie poddam, chyba pierwey mi kto na gardle 

„ usi<tdzie." Odrior mę,żny w obronie, opie

sz'ałość w oblężeniu zamku , odjazd Witołda, 

nieciiynność Krola' a na reszcie i róiność ra

dy sprawiły to, Że nie doh)'.:to Malborka. N a

deszły posiłki Wielkiemu Mistrzo\\j na ten 

czas Henrykowi d·e Plauen z Inflant i z Nie. 

miec, odmieniło. się, 'szczęście i n;stwił~ inna 

rzeczy postać. Cżę,ść bow_iem Prus , iako to 

Gdańsk i inne miasta, co iuż były się, podda

ły , odpadły znowl.li do Krzyżaków. Prze-

wlekła 
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· wlekła się. woyna daley, a -Krol tym znużony 

odstą;pił na koniec od oblę.ienia, właśnie g<Jly 

się. miasto poddaź miało. Cała woyna skoń

czyła się_ zatym po różnych losu koleiach na 

tym, ie w ,Toruniu pokóy zaw'!lrto, (R. 14II.) 

jak gdyby zwycię,stwo przy Krzyżakach było. 

Sześć kroć , sto tysię.ey złotych w trzech termi

nach, Żmudź docześnie dla Króla i Witołda, 
ziemia Dobrzyńska na zawsze dla Króla ustą;

piona, a powiat ~awskrzyński dla Xią;t~t Ma-

• zowieckich. . To były nikCzemne korzyści w 
porownaniu z tym, co Król przes~łego mógł 
otrzymać roku, albo co sam Henryk de Plauen 

ońarował.. W zg\e~dem Drzenia i Santoka ie

dnacze sprawę mieli rozsą;dzić, ze strony Krola 

Xiążę_ta Stołpi11ski i ~fazowieccy , ze strony · 

Krzyiaków Cesarz Zygmunt, a co orę.z Polsk,i 

zdGbył w Prusiech' wszystko Krzyżakom wro-

conb. 

!omny 

ski, a 

Gdy to się. działo w Prusiech , wiaro

Luxemburczyk Zygmunt Król W ttgier

teraz iuz i C~sa~z Niemiecki *) szarpał 
Pod-

"') Od 20 V\'rześnia r. 1410. podług pierws.zey elekcyi. 

Druga była :u. Lipca r. 14n. 

' 
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Podgorze przez naiemne ludu hufce pod prze-

. wodem vV oiewody Siedmiogrodzkiego Ścibora 

Ściborzyckiego, rodzonego Polaka, ktory iuZ. 

wtedy w obcey służbie przeciw oyczyźnie mogł 

walczyć, gdy Panowie Węgie~cy Żadną miarą; 

do woyny z Polakami przywieclzieni bydź nie 

mogli. Spalił Ścibor wtedy S;zcz i inne poczy-
1 ' 

nił szkody , ale Małopolanie odwetowali to 

porażką; Ścibora pod :Bardyowem i splondro

w~nie'm pogranicza. 

Mniey korzystny, iak mogł bydź, pokoy z 

Krzyżakami pociągna} za sobą; zjazd nie poiy

tecznieyszy krola z Cesarzem Zygmuntem w 

.Lublu. Tam bowiem chc;zc zabezpieczyć isię. 

od znaney Krzyhkow wiai;ołomności podał w 

• w;ztpliwość nie zaprzeczoną; własność Rusi. Sta. 
, I 

nęło . bowiem przymierze taiemne wzaiemney 

pomocy, a w przypadku, gdyby Krzy.żacy bro1i 

znowu podnieśli, cały zako miał bY,dź z Pms wy. 

rzucony, z~emia Pomorska, Chełmińska i Micha

łowska do Polski miała wrócić się , a reszta 

ich krajów poyśdź na wspólny podział w sto

sunku dó iląści woyska, co kaidy na woynę 

przystawi. W zglę,dem Rusi za to pI'zez całe 

Życie 



:Zycie Władysława pię,ć lat · 1:1.0 śmierci iego 

źadney nie bę,dzie wzmianki. W tym samym 

zaś czasie, gdy to przymierze ldeilo się,, obłu

d_ny Zygmunt Krzyżakom wszelką, szczerzey
podobno, iak; królowi obiecywaf pomoc, na swoie 

naybardziey tylko zysp pami"ę,tny. Atoli ani 

namowy W enetow o Dalmacyą; z nim woiuią,
cych , ani starania Xią,żą,t Austryackich nie 

mogły Władysława Jagiełły skłonić do złama
nia przymierza. Bawił w Lublu i l3udzynie 

pię,ć miesię,cy, a przez Morawy i Cieszyn po

wrocił do Polski z wielkiemi darami, mię,dzy 

ktoremi były naycelnieysze , korona , miecz, 
berło i iabłko złote Boleslawa Chrobrego, kley
noty od Elźbiety _Łokietkchvney do Węgier z 
Polski .uwiezione. Potrzebny Zygmunt pieni~

dzy zacią,gną,ł długu u Krola 37000 Kop groszy 

Praskich szerokich, co 2,960,000 Złotych Polskich 

<lobrey monety podług stopy Saskiey rachuią,c 
SQ _Złotych Polskich z grzywny Kolońskiey 

uczyni, a w .zastaw dał Krolowi i Narodowi 

Polskiemu Hra9stwo czyli Starostwo Spiskie z 

nayuroczystszemi obowią,zkami pc:wności. 

(R. 1413.) 

: 



-
(R. 1413.) Seym Horodelski ziednoczył Li

twę z Polskit ieszcze ściśley nadaniem praw 

rownych i swobod' z tym iednak dodatkiem, 

:foby tylko. Szlachcie Litewskiey obrzą,dku Ła

cińskiego wolno było z nich korzystać, i herby 

i nazwiska Polskie przyymować. Ustanowiono 

w Litwie te:Z same, ·co i w Polszcze były, 

ur,1;ędy, ale i te z warunkiem, aby tylko kato

likom były otwarte. Zabezpieczono powinne 

posłuszeństwo Wiełkiemu Xię,du w budowa

niu zamkow, naprawianiu dr6g i płaeeniu po

datków. Warowano, Żeby Lilwa bez woli 

Króla i porady Senatu Polskiego nie obierała 

"\iVielkiego Xią,żęcia, a na wzaiem PÓlacy bez, 

.Li(wy, Żeby Ki-616w nie wybierali sobie. Na 

Seyrny wspolne naznaczono· Lublin albo Par

czów, albo mieysce inne, gdzie potrzeba będzie. 

Gdy Polskę, powietrze trapiło , wyjechał· 

Krol do Litwy, a ie na Żmudzi' ieszcze trwało 
bałwochwalstwo, wię_c i tam z rown'l, jak VI 

Litwie gorliwóścią; osobiście postarał się o za

szczepienie wiary, nieoozczę,dzaią,c ani namo

wy, ani dai-ow , ~ dla ukrzepienia iey założył „ 

w Miednikach "Biskupstwo Źmudzkie. 
O dno-



Odnowiła się znowuz woyna Krzyżacka, 

(R. 1414.) gdy Michał Kuchelmayster Wielkiego 

Mistrza Henryka de Plauen do więzienia wsa

dził, a Brat Henryka Konrad Komendor Gdań

ski do Króla uciekł , Krzyiacy zaś kupcom 

rożne wyrzą;dzali · krqwdy. Nie nader pomy

· Ślnie wiodła się iednak ta woyna, a zatym gdy 

na reszcie głOd woysku dokuczał, zdał się Król ' 

na wyrok Soboru powszechnego, ktory wte·dy 

od r. 1414. odprawiał się. w Konstancyi w Szwa

bii dla uspokoienia kościoła w rozerwaniu przez 

dwoisty, a nawet i troisty wybor Papieżów 

wszc21ętym, a przez nowe wypadki w Czechach 

-pomnoion-ym.- Xią;dz Jan bowiem rodem ze 

wsi Husiniec, od rodziny Mistrz Jan Hus zwany 

:zaczął był w Pradze w kościele Betlehem opo

wiadać w Czeskim ięzyku nauki Wiklefa, a to 

będą;c kazn~dzieią; Czeskim z fundacyi kościoła, 

llo dawniey iak w Polszcze tak i w ~zechach 

rzadko kiedy bywały kazania do ludu. Nie

nawiść Krola Wacława z cesarstwa złożonego 

ku duchowieństwu dodawała śmiafości nowe

mu kaznodziei do zuchwalszego powstawania 

przeciw· całemu urzą;dzeniu kościoła. Pomno-

żyło 
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iyto się. zakłocenie, gdy Krol Wacław urażo

ny ną Niemców za radą, Husa Czechom w 

.Akademii Praskiey dał trzy głosy, a Niemcom 

tylko ieden na opak, iak dawniey od ustawy 

Karola IV. bywało. Wyszli Niemieccy Stu

denci z Pragi, rozniesły się kłótnie daley, a 

,tak całe Czechy podzieliły się na dwie partye. 

Jedna daleko większa z Husem trzymała, dru

ga mnieysza przeciw niemu była. W owych 

czasach mniey oświeconych nie moina było w 

sprzeczkach o wiarę an~ tak r.?isądnie, ani tak 

<)boiętn.ie myśleć, iak teraz. Nieuskromione 

oświatą; umysły , porywcze do oręża duchy 

unosiły się w zapale do prześladowań, a stąd 

wzrosły krwawe zamieszki. Te chc<zc· uspokoić 

Sobor Konstancyyski potępił Jana Husa r. 1415. 

na śmierć, i kazał go żywcem spalić , mimo 

przyrzeczenia Cesarskie. To i spalenie towa

rzysza iego Hieronima r. 1417. dało hasło do 

powstani~ Czechom. Poiar woyny rozciągnął 
się, i po śmierci Wacława, gdy Czesi nie chcieli 

' / 

przJią;ć Zygmunta zą. Króla. Spokoyna była 

dotąd ieszcze Polska; co się ty~ze_ wiary, bo 

od Kazimierza ,;o::r. zwykła była na swoim łonie 

róż-
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roinówiercow bez wzglę_du na rofoiett, ich 

mniemań rownie iako i innych poddanych pia

stować. Wyznawcy ob1-zą;dku Ruskiego czyli 

Greckiego hdnych bynaymniey Nie doznawali 

prześladowań. Jagiełło pierw§zy prawda, unie

siony podobno zbytnią; gorliwością;, zakazał mał

żeństwa Katolikom z Rusinkami i starał się, od 

urzE).dów w Litwie odsuną;ć na• zawsze Rusi

now, żeby · Łaciński obrz~dek mogł otrzymać 

pierwszef1stwo. Ale nie było i wtedy prześla-
-

dowań żadnych i krwi rozlewu ani w Polszcze 

:ani w Litwie. To zbliżyło umysły Czechow 

clo Polski. Zapraszali więc Władysława Ja. 

giełłę, uroczyicie na tron, wył'!czaią.c Zygmun

ta. (R. 1420.) Wtedy iu:i chytrość C7sarza 

otworzyła oczy Władysławowi , złożył zatym 

radę, czy__ ma przyią;ć to króldtwo czyli nie. Było 

ieszcze nie mało ta,kich, co słusznie zrażeni 

rzą;dem Ludwika nie życzyli dwuch koron na 

głowie panuią;cego, ale po wię,kszey czę,ści ra.• 
I 

da uniesiona bardziey godiwością;, niż kierowa-

na zdrową; polityką;, odradzała od przyię_cia ko.

rany Czeskiey. Minę,ła zatym pora do ukara

nia chytrości Zygmunta, a co gorsza, pora do 

złą;-

' I 

{. 



.r:łączenia· dwuch z naycelnieyszJ:ch Narod(>w 

~owiańskic~1, '1. może bydź uratowania Czech 

od upadku w owym, a Polski w ośmnastym 

wieku. Z dzię,kc~ynieniem za dobre chę,ci od

powiedziano· posłom Czeskim, ze bez narady 

Witołda 'Krol nic stanowić nie mote: '(R. 1421.) 

.'.Niechciał i Witołd inaczey przyią;ć korony Cze

skiey, iak ieieli się, Czesi z Kościołem połą;

czą;, od ktorego ich klą,twa oddaliła. Wsze

lako obiecano im SLarać się, o zniesienie tey 

klątwy . i poiednania ich z Zygmuntem, a Zy- ' 1 

gmuntowi obięcano pomoc, ieieli , Szląsk odda 

w zastaw i wzglę,dem Krzyiakow wię,cey wiary 

łamać nie bę,dzie. Hołd Aiexandra W oiewo-

dy wołoskiego w Śniatynie' dowoz zywności 

na poratunek od głodu do ' Carogrodu z portu 

Kaczybey r. i415. spustoszenie Kiiowa i Ukrai-

ny przez Tatarów z namowy Krzyiaków po. 

duszczonych r. 1416. koronacya Elibiety Pi

łeckiey trzeciey . Króla Małżonki r. 1417; przez 

Arcybiskupa Lwowskiego Jana Rzeszowskiego, 

co dało powod, ie Arcybiskup Gnieźnie{1ski 

tytuł Prymasa sobie wyrobił na .Soborze Kon-

stan-

\ 



st:mcyyskim. były dzieie , , pr6cz owych, w tyl!l 

cz~sie pamię,tne. 

. (R. 11~22.) Przyszło znowuż na reszcie do 

iawney woyny z Krzyiakami, kt.6ra zakończyl{l . 

się z::i.warciem polcoiu nad rzek<t Osą; i ieziorein 

Mit>lntm 1 tim iak za zwyczay niedotrzymano. 

A Ct:sarz Zygmunt zmilazł wlcr6tce otwarte do 

zdrady pole. Synowiec Krola Zygmunt Kory-
/ 

but był przyią;ł na reszcie koronę, Czeską;, a 

Krol oŻtnił się, z Zofią; czyli Sonhi czwartą; sw~ 

małionk~, Corką; 'Xią;żę_cia Litewskiego Ję_drzeia 
po śmierci Piłeckiey-; gdy obietnice ustąpienia ~ 

mu Szląska i dania posagu rnoooo Złotych z 
! I 

Elźbi.etą; CO-rk<Ji Z-ygmunta albo Zofią; wdow~ 

W~cl'atva spełzły, iednak w Kiezmarku. po

~rafi.ł Z-ygmunt namowić Kr61a zwykłą; obie

tnicą; tylekrotnie niedotrzymaną; pomocy prze

ciw Krzyiakom, Żeby własnemu synowcowi w 
Czechach przeszkadzał. SłuŚznie rozgniewany 1 

na Króla Zygmunt Korybut domagał się_ w 
D.adgrodę, za to ziemi Dobrzyńskiey i w Pol-, 

szcze zam1ę,sz-ania spr wił. Tenże Xia)ę, przy

iąwszy wiarę_ Hussytvw (R. 1424.) zaczą;ł iiJ; w 
Polszcze rozgłaszać. · Gorliwość Biskupów po-

burzyła 
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,burzyła nar'1 Krola, a tak wydał Kr.61 edykt SU· 

rowy na Heretyków czyli Kacerzów, żeby ich 

~mięrcią; karać i dobra ich na skarb zabierać, 

iak w innyd1 państwach. Pierwsze to był'y 

kłótnie o religią; w Polszcze , a chociaż nie 

miały one tych okropnych skutków, jak gdzie 

indziey, brzM ile wrodzona dpbroć plemienia 

'J agidoński~go nie dozwoliła wielu ofiar krwa-

wych, bą;dź że wielość różnowierców -i polity

ka nie dała roz-cią;gać ślepą; gorliwość, iak w in. 

nych kraiach, bą;dź na reszcie, ie Polacy mniey 

Sift zatrudniali sprzeczkami o religią; , ~a Pol

ska zaszczyt, ie w niey o różność w wierze 

naymniey krwi płynę,ło. 

· Seym w W arce w niebytności Krola, zjazd 

.Zygmunt~ Cesa~za i wielu Xi<p~ą;t .Szlą;skich na 
K oronacyą; lrrólowey Zofii do Krakowa, wyd a

nie corki .krolewskiey Jadwigi za Fryderyka -:f) 

l\iar-

"') Był tB Fryderyk IT. rlrugi Syn Fryderyka I. od roku 

1+40- 147 I. po śmie,rci JaJvvigi Elektor Dranden

b.u.rski z przytomldem 2:elazny albo z zębami żela

zuemi. Niechciał mu Ja!,\iełło dadź Corki, dla tego, 

Źłl 



,Margrabi :Brandenburskiego z upewnieniem na

-stępstwa były ieszcze dzit:ie tegoż czasu. 

Przez .następne t iy lata r. 1426- 1429. zatru

dniały Krola niezgody i waśnie dombwe ~ Wi
tołdem i Małio{1ką;, z ktprych poró~nień obłudna 

chytrość Cesarza Zygmunta powzięła podiogę do 

zaI,Ilię,szania Polski i Litwy. Gdy bowiem królo

wa królowi syna po synu rodziła, rzucił n~ 

nią; Witołd podeyrzenie, iakoby ta płodność, 

była nieprawa. Łatwowierny i podeyrzliwy 

Król, który każdą; z swych Żon posą;dzał, uwie

rzył skwapliwie t'mu, a gdyby go Jan ,Tarno

wski nie był odwiódł od .l?rzedsię,wzię,cia, to 

byłby k:rolow~ -pod sti:ai do Litwy odesłał. Od

t;pi wsz-ezęły się nieskończone niechęci mi"t

tlzy Władysławem II. i Witołdem, a na ziez

dzie w Łucku udało się, Cesarzowi odwrócić 

serce 

że Oyciec nie uiszczał się oa słowie w dodawaniu 

mu pomocy przeciw Krzyzakom, ale za staraniem 

Papie2:a i za proźbą Witołda, ktory młodego Fry-

' 11.eryka wychował, uczynił · to Kroi, ·gdy mu uu dno 

było co odmowić komu. Zerwały się te związki, 

g<ly krblowi syn po ~)'m.t si~ urod11<ił, a Jadwig Il 

r. 1430. umarła, 

·.•·-:„ 

'.'i' • 
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serce vVitołda od ~ynuwca obietnicą; korony _ 

Litewskiey. Domagał się, o nią; Witołd z po

czą;tku proźbą;, 'a potym i roźbami szukał ze

zwolenia na koronacyą; od Polakow, ale gdy 
iui wielu na swoię, stronę, skłonił,' Zbigniewa 

Oleśnickiego Biskupa Krakowskiego i .Jańa Tar

nowskiego nie mogł na to Za.dną; miar;z -przy

ci<żgn;zć. Jch rada odwiedła tak sen-a1t, iako i 
Krola od tego) gdy iui Krol obcią;fony latami ' 

nawet i koronEt_ polską; ~hciał Witołdowi, cho

<;iai starszemu, ale daleko czerstwieyszemu i 

dzielnieyszemu ustą;pić, poni~wal nayce;ę_ściey 

na iego radzie pole_g'al. Nie przyi'lł 'Ofiary "iVh

dysła wa vVito~d, ale za pC'Jdbechtrniem Krzy

:hkow nie przestawał ubiegać się, o koronę, Li-

. tewską;. 
- ' / 

Seym w J edlnie w Powiecie Radomskim 

(R. 1430 .) zapewnił berło i nastę,pstwo temu 

Synowi Jagiełły, ktoren nayzdatnjeyszym do 

tronu ~dzie, lecz to 'nie stało -się, irraczey, iak 

za potwierdzeniem dawnych i nadaniem wielu 

nowych praw i swohod, iako to: :Że Krol tylko 

-rodowltym ziemlanom w powiecie urzę,dy ma 

:rozdawać, nigdy zaś osobom xi;zi~cey familii, „ 
szlachta 

\ 



.- 53 

szlachta za granicą; inaczey nie bę,dzie służyła, 

hk za iold pięciu grzywien na konia. W yku. 

pienie ;wię,źpiów nie tylko za granicą;, ale i w 

kraiu Król podeymuie własnym kosztem, pod

dani szlacheccy wolni bę,d~ od osepów i po. -

datków pienię,foych, od stacyi i podwód, tylko 

poradlne i łanowe pobory płacić maią;; a wÓy· 

towie, mieszczanie, rolnicy i lud drobny bę,dą; 

i od tych dwuch podatków wolnemi. Pienię,dzy 

,Król bez żdania stanów bić nie ' II,la; szlachcic 

nie bę,dzie ani wię,zionym ani l<;aranym, chyba zę 
' o zbtodnią; prze~onanym zostanie' albo ze go 

uchwycą; na gor'!cym uczynku. Maicttności za. 

bezpieczono każdemu, a Kujawianom i Dobrzy• 

nianom odpuszczono osepy owsa dla Króla; 

Rusi równe prawa z inne~i ziemiami nadano. 

Witołda zabiegi o koronę, pr.zecię,ła pilność 

Wielkop o Ianów, bo z . rozkazu. kr<'>lewsldegc> 

schwytał Jan C;i;arI).kowski Baptysttt Cygąła Gę~ 

nueńczyka i Jana Rot.Po,słów Zygmunt;t z lis10 .• 

mi do Witołda, w których obiecywaqQ mu in

nych posłów z koroną. Gdy ~arnkowski zło

~ony chorobą; nie · mógł daley '(;ZUwać, cała 

Wielkopolska za J_>rzywodem 6~dziwoia Ost~·o: 

l'o.ol. II. C roia 

,1 
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"\iVoiewody i Stai:ós~y Poznańskiego i innych 

Urzę,dników _podję,ła siit bronić przeyścia · po

słom .cesars~im. To p:i:-zy~iedło "\iVitołda in~ 

szą drogą, dopi1iać zamial'u swego. Zaprosiwszy 

Krola do Litwy chciał · pl'zekupić Zbigniewa 

Oleśnicki.ego,. ale wszelkie starania iego w tey 

mierze były daremne , ~ w tym śmierć zako11-

czyła wszelkie o to zabiegi. Umarł bowiem 

nie długo potym wTrokach w zgodzie z Królem, 

którego za wszystko przeprosił. Mą,i to · był 

wielki 1 czynny , doświadczony pogrorniciel 

Ró.si, Tatarów i Krzyżaków. Plesków czyli 

Psków i Nowogrod Wieli.ki Rzeczypospolite Ru

skie przy;rrtusił do daniny. Woiował szczę,śli- . 

wie z Mogołami~ wspieraią,c Hana Tokau;nisza, 

a wtedy Tatarów w niewolą; wziittych .osa• 

· dził ;w Litwie nad rzekami W aką; i Wilią, i 
w innyc11 okolicach. Lecz Tatarzy · powiedai'!, 

ze ' dob:cowolnie do Litwy przyszli, a to dla 

niezgody w oyczyznie,- co townie prawdą, bydt 

może , iako i to, Że niewolnikom Tatarskim 

grunta nadano. Nie raz bowiem w dzieiach 

dwie przeciwne powieści łą,czą, w sobie prawdę, 

po czt;.ści. 1N zrost Witołda był śrzed11i, umysł 

wsp a-
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.wspaniały , tycie trzeźwe i wstrzemię_źliwe· 

c;iprócz w miłostkach pobocz~ych. Swoich Ludzi 

postrachem utrzymywał w powinności, . dla. ob

cych był hoynym. · Zwyczay zbogaconych 

urzę,dnikow łupi6, a· wyłupionych znowu.z na 

urzędy stawia6 , raczey owczesney trudności 

rnie6 ludzi światłych, nii nieoświeceniu i bar

barzyństw'Ll iego przypisa6 trzeba. Nic wiel

kiego nie uczynił beze;l. Władysław II., ale 

on wiele sam -dokazał dżieł ważnych, a zła

manie . potęgi Krzyżackiey iernu iest · .Polska 

winna, których przemoc dla niey była nay· 

strasznieysza, gdy tak or<J.Zem, iak poli,tyk<);, 

zdradą i obłudą woiowali, a w, yrnynach. włości 

gorzey; iak Tatarzy, nis~czyii; włafoi ich -pod

dani · nazywali ich dla okrucieńSt\ya nie raz nie 

. Krzyżakami, ale Krzyiuią,cemi .krzyfownikami, 

Kreuziger , to ieęt katami krzyiui{cemi czyli 

~«t,cz;z,cemi lud swóy. 

śm!er6 Witolda sprawiła zamię.szanie w Li

twi~. Mimo niezdolności tlo rzą,du umyślił 
Krol wynieść na Wielkie Xięstwo Brata swego 

Swidrygiełłę, „ale nie pom~y na dobrodz~ey

stwo $widrygieł, a urazony . o ~o, ~e .Buczaccy, 

C 2 dostali 
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dostali Podole <lo. ko1'ony, wię.ził Zwierzclmika 

swego, co ·do ·Podola bardziey _I,itwie, niż Po

lakom sprzyiaiącego, ' otoczywszy orszak towa

rzyszow i służalcow ludem 'zbroynym Lite· 

wskim. Zjechała się, Szlachta koronrn1 do W arki, 

uchwaliła woynę, przeciw Litwie i zjazd pod 

Kijany, wieś nad Wieprzem, ideli uroczyste 

poselstwo Krola z pod straży nie uwolni. Taką; 

szlackty statecznością przelę.kniony Świdrygieł 

wypuścił Króla, ale Podole zbroyną tę.ką na. 

ieidż.ał. Dla tego Seym Sandomierski uchwa· 

lił woynę, powtornie i byłoby przyszło zaraa 

do rcpJewu 'krwi , gdyby Kro! nie wstrzymał 

ieszcze narodu' od niey: brzydząc się_ słusznie 

domowemi rozterkami. Ale na . reszcie przy. 

szło do tey okropności. Z początku wiedła sif! 

ta woyna Polakom pomyślnie na Wołyniu, ale 

wkrOtce i oni ·doznali-Toinych ldęsek. Niechę.

tnie td K:i;ol woiował, a tak opuszczała się. 

naylepsza pora do boiu. Do tego Krzyżacy 

naiechali Kujawy i Ziemię, Dohrzyi'1ską, a W o. 

łosza Podole. Wielkopolanie w ciągnieniu sa

mym nie mało uczynili szkody, a Rusini ura

zeµi o to, te Krol bardziey łaci11skieŹnu, i alt 

greckie-
,•; 



~reckiemu sprzyiał obrzą;cł.kowi, gnę,liili Łacin

n,ikó~ i . burzył~ kościuły Katolickie na Rusi. 

Król sam nie maią.c czym ratować zniszczoną; 

Szlachtę, Kujawską;, żacz'lł dla niey rozszafowy

wać dobra kościelne. Stą.d wszczę,ły się, kłó

tnie z duchowieństwem, (R. 1432.) a Seymy 

Niepołomicki i Sieradzki nie mogły temu za

mię,szaniu zaradzić. Szemrano na Króla, że 

sam był winien nap_aści Krzyfaków i niepomy. 

~lności woyny Litew~.k:iey przez odwlokę, i opie

~załość, a dla tego na Seymie Sieradzkim usta

nowiono, iż iezeliby wide woien ra~em było, 
abr odi:iarcierr'i. iedney cała siła · narodu zatru

dniała się,, odłogiem ]lUŚci.wszy llrug\.e_, ie"Qy 

przez odpór na wszystkie strony nie była roz

drobniona,- lecz po kolei dzieln~e . z całą; usil.. 

nością; kaidit. woynę, z osobna kończył~. Uchwa

ła ta ze nie na wszystkie czasy · sł!_.ltyć mogła, 

iest rzeczą; oczewistiJ;. 

Nie mógł Król łnaczey vryrw'flĆ się, z za

mię,szania, iak wyniesieniem _ nll wielkie xię,stwo 

Zygmunta Korybuta Xią;zit.cia Staro~ubowskiego, 

"Brata \Vitołda, a oraz nbezpiec;zeniem Rusi w 

ł.ucku, ie wszelkiey swobody w wierze uiy-
w;;i(; 
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wać b~dzfo, ze odta}d · cerkwie Ruskie na ko-i 

ścioły Łacińskie nie będą;,' obracane, i' kazdy 

przy swoich prawach zos'tanie. ' · 

(R. 1433.) Zaspokoiony Krol ze strony Li; 

twy i Rusi przedsięwzią;ł pomstę, nad K.rzyia" 

kami. Ruszył szlachtę, a ·'do pospolitego r~- ' 

szer.iia zaciągnął Czechów f.Iussytow , · którzy 

Nową; Marchią Krzyhko'm od Zygmunta Ce

sarza iako Margrabi Brandenburskiego zastaw'n'Ji 

po'd ·przewodem Jana Czapki spustoszyli, Po

lacy zaś Pru~y od Wisły ai do mor.la zniszczyli. 

W Litwie ważyło siEt, szczę_ście przez <ezas nie

jakiś mię.dzy Zygmmitem Korybutem i Świdry

giełem , bo 'Zygmuµt ludo~i o ścię.cie J a'na1 

Moniwida ·kasztelana Trockiego i Rombowda 

Marszałka był znienawidzonym:··'Do tego Swi

drygieł wzywał na pomoc "Ruś i Tatarów, ale 

Tatarzy nie Litwę, , lecz własne Świdrygieła 

dzierzawy Xię,stwo Kijowskie i Czernichowskie 

splondrowali. :Brała zatym ria reszcie strona 

krolews1<a przewagę, , ale' · \V tym umarł KrÓl 

Władysław n. Jagiełło w Grodku 'w sę,dzi
wym wieku w czterdziestym osmym niku pa

nowama. 
Polska 



- 59 

Polska winna temi_1z kr016wi pierwsze 'zł~· 

czenie Litwy z kGroną;, obro,nę, od, naysroi

szych nieprzyiacioł, od dumnych Krzyżaków, 

ktorzy nietylko na zawoiowanie oboyga naro

dow, ale albo na zupełne wytępienie ich albo 

na uiarzmienie w nąysrozsze poddai'1stwo czy

.hali. - W alecznóść osobista , .. czuyność na 

obroty Niemc6w w :{>rusiech i Jnflantach równie 

fak szczodrobliwość, pobożność i powolność 

iego cnoty godne są; pochwały, ale rozrzutność, 

słaby u.mysł w przedsię,wcię,dach , zf>yteczne 

})rzestawanie na cudzey radzie , opieszałość', 
gnusność, gdy dó południa sypiał, a przetQ 

często i wymiaru sprawiedliwo~cl pię chciał pod. 

tlanym czynie, zbytek w iedzeniu, ho w trun. 

kach był wstrzemię,źliwy ~ nie piiał, iak tylko 

w:odę czystą;, były wady naganne, lecz podo. 

bno iak niJktore zabobony bardziey wychowa

niu, iak iemu samemu przypisać .ie nalęzy. 

Toz samo podobno o podeyrzliwofoi iego ~ 

zazdróści w 1małzęństwie myśleć, wypada. Je-

. dnak szkodowała Polska U:ie mało na tym wszy. 

stkitn, bo gdy d~zyła oyczyzna do tego, 2.e 
przez nadanię. roinych swobod i wolności m.ogła 

stać 

, 

. . 



t~o 

stać się. krolestwem w Europie nayporz11:dniey

szym, w ktorymby Krol w dziedzictwa własne 

i dobra koronne iak nayhoyniey opatrzony roz

kazywał naybitnieysz~mu po dwusetletniey 

woynie domowey narodowi, a szlachcie o do

bro oyczyzny przykładnie goi-liwey, spełzły te 

nac}.zieie po części z własney tegoz Krol"a wi. 

ny. Żamkow bowiem ani nowych nie budował / 

ani starych ·nie naprawiał, przez ząniedbanie 

są;dow nie był ani oycem miast arii chłopow, 

jak Krol Kazimierz III. a lubo łotrowstwa i 
rozboie kilkakrotnie powś~iągn~ł, iednak iado, _ 

wita ta gadzin~ wszystkich . państw Europey

skich w śrzednim wieku odradzała głowy swoie, 

iak hydra Herkulesa. *) Tak szlachty rozboy• 

fiiczey zgraia splondrowała pod ie_go panowa

miem klasztor Czę.stochowsk:i od Władysława. 

Xią}~ę,cia Opolskiego załotony , gdy Krol o 

wszystkim zapomniawszy bawił się_ iedynie my. 

~liwstwe1,ll na łowach. Rozrz;utność iego, wy-

zuła 

") A to dopoki woyska stałego nie było i prochu wy

nalazek nie upowszechnił si~, obacz not~ Tom, I. 

na !\.arcie 396, 
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tu?a go z wszelkich skarbow i zbiorow tak da

lece, ie nie miał czym żołdu zapłacić rradwo~ 

rney i inney milicyi, a stą;d wynikła niekarnoś6 

woy ska . Jak na złe uzywał powol,ności Ja. 

~iełły chytFy Cesarz Zygmunt, opiewała treś6 

całego :lycia iego , ale_ nie Il)niey wszyscy 

dworscy prawie i krolowe czasem umiały. iey 

naduzywać, bo Krol ~a zwyczay zwykł poło. 

WEt proszą_ cym darować tego, o co rirosill. Co 

pozn'awsiy obłudnicy o dwa kroć tyle upra-
~ . 

s;1ali, iak zamierzyli sobie otrzymać. Nie tylko 

zaś pieni<tdze i kleynoty rozdawał Krol zbytni<Ji 

hoynością,, ale i dobra w koronie, 'w Litwie i 
na Ru~i, całe powiaty i ziemie. Dla tego na. 

wet, gdy salll niedostatek cierpiał, Papiei Mar. 

cin V. dał mu uwolnienie od obietnic swoich. 

Niedostatek zaś doprowadzi! Krola do tego 

nawet, Że · si Et nie iedney dopuścił nlesprawie

dliwości , zdzierstwa ~ gwałtów, Co do przy. 

miotów ciała był wzrostu · Śrż.edniego, twarzy 

podługowatey i suchey, po podgarłku ścią;gnio. 

ney ~ ' oczy iniał <l.zarrt'e i iywe, wzrok niesta. 

teczny, szyię. długą;11 wymowę, gmb~, może :a 
I.1itewska; i prę.dk"t, < moze z Ruska. 



Do pamię_tnych dzieł ~ego należy ieszcze 

założenie Biskupstwa Kiiowskiego i Chełmskie, 

go obrzą,dku Łacii1skiego. Tudziei godna pa

mięci rzecz, że Xią,żę, de Berg r. i:422. chciał 

się_ poddadź kr6lowi pod hołd i opiekę_, ale dla 

odległości krail.l nie przyię,to ofiary iego. 

W ł a d y s ł a w I II . 
. . 

Władysław III. naystarszy Syn Jagiełły .nie 

miał wię,cey, (R. 1434.) iak lat dziesię,ć , gdy 

go oyciec odiimart A lubo p.i;iyrzeczono oycu, 

że nayzdatnieyszy z Syn6w iego ma po nim 

panować , iednak gdyby Zbigniew Oleśnick\ 

·. Biskup Krakowski, a od powrotu z Soboru Kon

stancyyskicgo Kardynał nie był za nim się_ uia}, 

może :Jla ~.ałoletności od tronu byłby odsu

nię_tym. Byli bowiem tacy, a mianowicie Spy

tek Mielszty11.ski W oiewodzic Krakowski i Der. 

sław R.ytwia11ski Łę,czrcki, a potym i Gowo-

rek 
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rek Chrz o brzanowski, starzec · sędziwy ·i Abra'.

l~am Zbą,ski S<tdzia Poz11a11ski, Jan Strasz i in

l'li, co się.' iisi.1nie obraniu Krola. niedorosłego . 
na zjezdzie Wielkopolan6w w· Poznaniu opie

rali. J w l\fałeypolszcze znaleźli S'i<t po~obni. 

im przeciwnicy, ktorzy nawet spustoszenibn . . 

Sławkowa w Xię.stwie Siewierskitn Zbig~iewa 

od przedsi~wzię,cia odeiągną,e chcieli. Uprzą;

tnał zacny kardynał wszystkie '.zawady stalościią;· 
swoią;, bo gdy prŻeciwnie myś!.ą;cy zjazd do• 

Opatowa u'chwalili ~ staną;ł sam na nim., a gdy 

naybardziey przeciw koronacyi małoletniego. 

Krola obstawali , pokazał xięgEt, od Kazimie- · 

rza III. ~apitule Krakowskiey darowaną, w kto• 

rey koronacya tegqi , Krofa w młodym wieku, 

wyobraiona była. Trudność względem przy-
/ , 

sięgi w małoletności ułatwiła zaś krolowa z kre-, 
w.nemi królewskiemi uroczystym zaręczeniem, 

że ~ latach dorosłyoh od Króla ~wykonana l:>~-· 
clzie. N astą,piła za tym lrnt~nacya: w Krakowie 

d. 29. Lipca, ·ale przysię.gi od miasta nie odbie;: 

rał J{rol, . gdy sprzeezka zaszła między Bisku.< 

parni i Xią,żę.tami Mazowieckiemi, którzy ~rąo~ 

zem z niemi po prawey r~ce Krola siedzieli 

chcieli. 



. ~hcieli. Do opieki przydano vVładysławow'.i III. 

matkę Zofią i kUku Senatorów duchownych i _ 

· świeckich. Po -woiewodz.twach zaś i starostwach 

ustanowiono dozorców Prowizo.rami zwanych. 

Przytym porownano Ruską i Podolską Szlachtli, 

z koronn');. 

Wszelako nie była Polska ani spokoyna 

ani szczę.śliwa, bo iak p całey Europie , tak 

i tu nie ukrócona zapalczywych umysłow dzi

kość i ,moznowładzców przemoc wichrzyła w 

pail.stwie, a Ula tego sądy czę.stoki:o6 nie miały 

wykonania' a władz~ królęwska określona ie

&e;cze bard.-;iey , niz pr~edtym· niedostatkiem 

skarbu,niz wpływem do rządu staµów,nie mogła . 

dzielnie bezpraw:iom zapobiegać. Do tego 

wszczynafy srę, ··w Polszcze rotności zdań w 
.wierze, a złe przykłady duchowieństwa, chci-, 

wość i ła~omstwo Xię.zy dawały pochOp do 

zażalenia świe~kim. Stąd urosły sprzeczki o. 

d.zresię_cinę ,· gdy duchowni wię,cey Zjzdali, iak 

im siP. naleiało, a świeccy mniey dawać chcieli, 
' ;i. " t • 

iak' słuszność i sprawiedliwo~ć ka.zała. Tenże 

sam Spy:tek Mielsztyń~ki:, co się, k~roi;iacyi Wła
dysława IU. tak ~nrzeciwiał, jawn1 ro~począł 

1voyn1t. 

; 



'voynę. ż kardynałem Zbigniewem, a Szlą;ska 

Szlachta i Xiąię_ta Opolscy naJndli granice 

Polskie. Cesarz Zygmunt szukaiąc jakiegoś stąd 

dla siebie ob.łowu , gdy pragną-i opieki l'lad 

·Królem, domagał się obłudnie · Hrabśtwa Spi· 

~kie,go. \y tym. zamięsz~niu wszczę_ły się ie
szcze .kłótnie o urzę_dy, wzglqdern krórych na 
.zjezdzie Wiślickim ustanowiono , aby bliżsi . z 
niższego na wyższy postępewali urz'ld, a tak 
po Spytku W oiewo!1zie Sandoinir~kim Jan Czyr' 

iowski kaszte_lan na woiewództwo postąpił , a 

na iego m.ieysce .kasztelan Lubelski. Krzyżacy 

radziby byli woynlj_ rozpocząć i z t-ych zamie· 
szek korzystać, ale wynisz({Zeni przeszłey woy

ny 1tlę_skami wstrzymywali się. od boiu , panie· 
waż z Niemiec Czechami żtl:trudnionych po. 

mocy hdney spodziewa6 się. :nie mogli. 1 

W Litwie wrzała ieszcze woyna między; 

Zygmuntem Korybutem i ·świdrygiełem aż do · 
poraż,ki tegoż pod Wiłkomierzem, po którey 
Świdrygieł. od Króla na wygnanie do Siedmio, 

grodu skazany. To skłoniło na reszcie i Krzy • 

.iakow· do źawarcia pokoiu (R. 1435.) w Brze~ 

~~iu Kujawski.Vi: K;rol wrócił im Ma~chi'i N ową., 

a 
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.a Ktzy:hcy Świdr)'.giełfa 'daley, nie wspierać i 
' Polakom krzywdy nie czynić przyrzekli. :Nie. 

szawa i pół przewozu µ Torunia do Króla na· 

· leieć maią;. 
(R. 1436.)· Seym w Kórcżynie tichwąlił: ze 

stany tego ,za niepr_i::yiaciela oyczyzny mieć 

chcą;, coby pospolitemu pm.wu nie był posłu. 

sznym i swego orttżem dochodził. Rówhie od. 

.:szczepieństwo od wiary, albo i przestawar;ie z 

odszczepieńcami . za. przestwstlVO podobne po

.czytanym bttdzie. Ale udawały takowe po

wszechnego pokoiu i w Polszcze nie lepszy 

miewały skutek, ia:k w są;siednich pa11stwach 

iJo<lolme nakazy tylókrótnie powtarz~ne , w; 

Niemezech Landfriede, w ::Francyi paix ge• 

nerale zwanych, bo przeci,; nałogom gł-ę_b.oko 
wkorzenionym ludu , tylko ozas· albo zupełna 

/ 
rzeczy za czasem odmiana zaradzić .moie. 

Wśrzod tych rozruchow ie<lnak :Xię,stwo 

Oświecimskie na Szlą;skU:od Czech oderwane po. 

wró~iło do korony. Gdy bowiem Dersław Rytwi . 

. ański zamek Zatorski opanował, a i>d Szlą;zaków; 

zpity nie mogł sitt na nim utrnymać_, oddał go 

bólowi, a Król nłe wroół go Xi~żę.tom Oświe~ 

c~msk.ii;u 



cirrtskim pr~dzey, aż się, · pod hołd Polski pod

dali. Zamię, szanie w Czechach ( R. 1433. ) po, 

śmierci Zygmunta Cesarza ułatwiło krolowi ten 

postę,pek, gdy czę,ść Czechow Albrychtowi Xią,· 

żę,ciu Austryackiemu zię,ciowi Zygmunta prze

ciwna ofiarował'a koronę, Czesk'l: Janowi Kazi· 

mierzowi bratu drugiemu .Krola. Chociaż woy: 
sko do Czech Jan Kazimierz wysłał, a Krol 
Władysław Xią;~ą,t Gó1:nego Szlą,ska do uzi ;,mia 

iego za Króla przymusił, i~dnak ·Albrycht' uka: 

ronowany w Pradze utrzym~ł się, na trnnfo 

Wę,gierskim i Czeskim. Fałszywey ~onety bi

cie i naiazdy na granice przez Xi<iią,t Szliżskich 

czynione były Władysfawowi III. ·przyczyną; 

do owey krotkiey z Szląskiemi Xiązę,tami woy
ny, w którny ich -do uznania .Brata swego ~ 

Króla Czeskiego przymusił. N a Seymie Piotr-

. kowskim .wykonał priysię,gę, w pię,tnastyn°i roku 

wie.ku , • iako młodzieniec lat ~woiĆh doszły. 

Smierć Albrychta otworzyła mu drogtt (R. 1439.) 
na ·Troh ·w ę,gierski ·, bo dla prześtrachu od 

'l'ul,"ków, którzy do SerwF wdzierali się,, czę,ść 
Węgrów nie chciała czekać na pocomkaAlbrych

ta , którego brzemienna Żona iego Elźbieta, 

Córka 
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Ccuka Cesarza Zygmunta mtała 'dopieto uro., 

dzić. Nie życzyli sobie Polacy tego, aby ich 

Krol i Wę.grom panował, zraieni przykładem. 

Ludwika, a woyna T urecka i zamieszki w Litwie 

samego Władysława III. uczyniły wątpliwym~ 

Jwan Czartotyski bpwiem zabił Zygmunta "\iViel-. 

kiego Xi;zżę,cia, a. Świ<ll-ygieł znowu riowe zaczy· 

ll,flł rozruchy. (R. 1440.j Przemogły na reszcie 

proźby Wę,grow, a dla tego przyią,wszy koronę. 
Węgierską, wysłał do Litwy :Brata Jana Kazimie

rza dla uspokoienia rozruehow, a tam Litwa mi

mo woli kro le wski cy tegoż Jana Kazimierza ogło

siła 'i\'ielkim Xią,żę_ciem, gdy go wylewy wody 

od wyiazdµ wstrzymywały. Zanosiło się na woy 

nę_ domową, w Litwie, a mor i gł6d dokuczał w 

f olszcze. W tym Król do W ę,gier wyi~c.P-ał, 
zosta~iwszy namiestników w koronie, Jana Czy~ 

ie.wskiego kasztelana K.ra~owskiego .nad Ma~ą,: 

polską, i Rusią;, }vY oyciecha Malskięgo , "\iV oit:· 

~vodę Łę,czycl,ci.ego nad Wielkąpolską; , a ?bi~ 
gniewa Kardynała nad . Hrabstwem, $piskim. 

W cale inszą; rzeczy post~ć znala~ł Kroł 

w W ę,grzech, i ak mu obiecywano. Czę_ść Pa

nów lrzymał!J.. bpwięm, ~ 11.r~lP.W-t .Elibieą, a 

idy-
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idY tli Syna Ładysława Pogrobowca urodziła~ · 

ukoronowawszy Dziecię_ w pieluchach _koron'! 

'S. Stefana~ *} . uwiezła tt:ti koronę, do Austryi. 

(R. 1441.) Prtzyszło do woyny w W t:tgtzech. 

Morowe powietrze powię_kszyło nieszczttścia dę_. 

iar. Atoli wsizystkie trudności przeizwycittiył 
/ ' 

na resizcie Władysław III. dzielnie wsparty od 

Polaków, a ukochany 4cI Wtt~rów dla rozsą;dku. 
i wspaniał?myślności , ale rozrutnoś6 hoyna · 

w darach wyprofoiała skarb królewski w W 17."' 

grzech ~· ~ dobra królewskie ~ozttwaniała w 
Pctlsz·cze. 

(R. 14-4'2.) StanaJ na reszd.e pokoy z kto~ 
lową, (R. 1.443'~ a lubo X:tol obiecał na ziela,. 

ne świątki do Polski przyiechać) <>d•\rrociła go 
od obietnicy woyna Turecka. Za rnd~ Jana 

Korwina z Huniadu powiedła się ta Woyna 

-4 tzczę_śliwie. Turcy porażeni nad rzek~ Mota· 
I 

w~ 

•) Tey koronie pr:iypiau\ą Węguy hleh1kq~ ~wlę~o~J", 

ee beż 11iey .hdna .nie ważna hist koronacya, Dla 
tego, _gdy vyładysława fo11ą z grobu S, Stefana 'vrzię• 
tą koton~ uwieAt:zono._1 miano to .zar~a .za .złq i•· 

kąs na przyśa:ło'~ wtoźbę. 

lom. ~- D ' „ . 
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w-ą; raz w Serwii, a drugi pod gotami. Mace-
dońskieini, żawarli pokoy na lat dżiesięć , dla 

Węgier bardzo zysk~why , gdy głOd trapil 
woysko Władysława , bo Sułtan Amurat u'. 
musiał wtedy całą; potęgę_ swoię obrócić prze

ciw Xią;żęciu Karamanii, który Natolią; napa• 
I . 

dał. Uro1tżyst;a przysięga z obu stron potwier-
dziłą zawarte prżymierze. (R. 1444.) Ą..le rok 

tylko· potrwał tenże pokóy ~ przy'Czyny Kardy
nała Juli ana, Legata Papiezkiego. W nad ziet 
bowiem, że znai;.zna z Włoćh na morzu prze

ciw Turko~ stanie potęga ·,-ie Włosi i Grecy, 
Tw-ków nieprzepuszcżą; przez cieśi1iny morskie, 
złamano dane słowo, gdy Papiei sam rozgrze

szył Władysława III. za niedotniymanie przy

sięgi. i rozpoczęto woynę na nowo 1 gdy wi·ele 
woyska po zawaociu pokoiu było się roze·szło, 

' a pieniędzy i czasu na nowe nie st-awało zaciągi. 
Zadne posiłki Włtlskie i Greckie ni~ pokazały 
się na morzu, a za pienią;dze Grecy i Włosi 

sami przewozlli z Azyi do Europy Turkó~v 
przeciw krolo;vi. Zeszła bitwa pod Watną; po
zbawiła Krola zycia, a Węgry wsżystkich przeż 

pierwsze zwyci~stwa odniesionych korzyści. 

Wtedy · 
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Wtedy żgin<tła <:żę_ŚĆ metryki korónney, kt6r;z 

Władysław Ill. miał przy sobie. Pod czas tey 

woyny doznał·a Polska nie mało szkod,y, choć od 

placu iey była oddalona. Król bowiem _tYlko 
na tych łraczny, co mu się. w W ę,grzech wy

sługiwali, rozdawał w koronie nawet dobra ży. 

ią;cych, a tak nie raz był przyczyną;· do zamie
szek i ' zakłóceń wielkich, Miał on lat 2r. gdy 

poległ pod Warną; dnia II. Listopada w dzień 

S. Marcin'a. W ztostu był śrzedniego, oczy i 
włosy miał cżarne, płeć śn~adawą. Poboiność, 

\ \ 

dobrcblitwość, i miłosierdzie kaziła tylko iedna 

J agiellońyczkom przyrodzona prawie wada, w 
.prywatnym 'lak w panuią;cym Cżł.owieku mniey 
szkodliwa, zbyt~czna dóbro'i, a stąd wyhikai~ca . 
słabość i tozrutność, przez które to wady Pol

ska w oddaleniu i niebytnofici Króla na~ifl· 
c:ey szkodowała. 

Podług wyroku Władysława 11:I .. r. 1436. 
Eliasz Wołochy, a Stefan Multany Synowie 
Alexandra Hospodara czyli Woiewody Woło· 

skiego otrzymali, gdy się, o xii&stwo oycowskie 
przez długi czas byli kłóoili. Oba wykonali ' 

hołd wiem ości,. iako i p(!J'przednicy ich, 

D ~ ~ezkro-

' / 
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Długo nie dawano wiary powiddom o klę.sc!i 
pod W :u-rn1, Dla tego wysłani do ąrecyi i 
Bulgaryi Jan Rzeszowski i .T dzi Suchodolski• 
al?y się. dowiedzie~ o prawdzie. . Czas, iak za 
zwyczay odkrył ią;, gdy Wę,grzy obrali sobie 
za Krola Władysława Pogtobowca. N a zje:t

dzie Sieradzkim dopiero Uchwalili (R. · 14t~5.) Po· 
lacy dadź berło Kazimierzowi , Bratu Włady

sława III.; atoli iednak z warunkiem, ie gdy
by się, Krol zjawił, zeby ml.1 ti·on ustąpiL Lec~ 
poniewai Kazimierz iako Wielki Xią,zę. Litewski 
wymawiał siii od przyię,cia korony; potrwało bez

·krolewie daley przez całe dwa lata. Nie 'tak 
j , 

wola własna, iak raczey rada Litewskich Pa· 

:Q.OW, a na reszcie obawa, . te by Litwy przez 

:Michała Zygmuntowicza nie utracił, wsttzymy• 

wała Kazimierza. IV. od przyi~cia upragnioney 

korony. Litwa bowiem uraiona na Polal.<c'nll' 

", \ 
o 
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G Podole i Wołyń , kraie do korony przywro

cone, zamyślała . na zawsze te kraie oderwać od 

niey i <i{o siebie przyła.czyć ,' a oprocz t~go' byli 

i tacy w znaczney liczbie , co ze - wszystkim 

zwia.zki z Polską; zenvać życzyli sobie. Krolo. 

wa matka tylko krzepiła nadzieie Polak6w, ie 
Syn berło przY,ymie, • a na reszcie ·uroczyste 

poselstwo z Litwy za.dało) aby dawni namie. 

stnicy i daley rządzili do czasu, a Krola no. 

wego ięsz;q;ę nie ob.!era~o. - ' -

(R, 1446.) Sprzykrzy~a siEt, odwłoka Pola:

kom. Radzili Biskupi na Seymie Piotrkows~ 

Qbi;a6 z warunkiem, ideli się, Kazimierz nie 

namyśli inaczey, l\largrabi Brandenbm;skiego, 

a Biskup Fłocki ,zaś którego z Xii\ii\t Mazo

'\vieck,ich Bolesława albo ' Władysława. Obrano 

na ,koniec z uchwalonym warunkiem Bolesła. 

wa wię,kczością; głoso_w„ a w tym. zaczą;ł i Kazi. 

mierz lV. żałować, Z,e c{lę.ciom Pola.kaw nie · 
dogod~ił. Prze.waga· bowiem ulu,bieńcąw iego 

G~stołda j Świesta znien~widziła go w Litwie, 

<ibawiał się, tei. zemsty Bolesława_ , z któryrr.. 
róZne· miał zayścia, a co raz. bardzjey i . bytność 

ie go w Litwie była dla tego . :niebezpieczna; ie 

Mi~hał 
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Mic'hał Zygmuntowicz- zię,ć Bolesława, prze to~ , . 

samo mógł b.rać górę. nad nhn. Przych.ylność 

Małopoląnów do domu Jagiełły, i przyiaź~ 

niektórych mołfilowładzców z rozrzutney sz.czo. 

drobliwości Oyca 1 Brata. . zbogaconych uto'ro

wały na koniec Kazimiere.owi IV. drogę, do 

·korony. Niepoi;wolenię na obranie Bolesła ... 

wa pierwszym było do tego krokiem. Potym 

;r; zjazdu w Bełtyqch wysłano Piotra Krakow. 

skięgo kasztelana Sandom~skiego do Litwy, a 

gdy temuż Kazimierz IV. ochotę, swoię, do 

korony oświaqczył, obrali go Małopobnie Kró

lem w Kr,akowię,, ~rzystali na to wkrótce i 
Wiell<opolatlie na zjezdzię w Kole, chociaz 

:pierwey o to ria Małopolanów trochę, byli ura-; 
ieni, a tak 2laponmi1mo zę wszystkim o Bole. 

sławie, Atoli pozostawały ieszcze nie małe, 

trudności, Kazimieri IV. bQwiem nie I:(logł z 

Litwy tak pr-ę_dko wyiechać, iak sobie iyczył, 

Panowie Li~ewscy domagali się, konieczni~ W o
łynia i Podęla, nie dozwoJiwszy wyiazdu P;intl 

z Bnie~cią Litęwsldeg~ na seym do Par-czowa. 

~ Po różnych darei;nnych w . :ijr;.i;ęścią Litewskim 

umowach zakoń~zyło się, przecież bezkrólewie, 

gdy 
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gdy Kazimierz IV. R. 1447. d. 24. Czerwca 

do ·Kr.~kowa przyiechał, _a nazaiutrz nastąpiła 

.koronacya; na ktorey i Xiąię,ta Mazowieccy z 

licznym ludu orszakiem byli przyto:ąmi. J eh 

spr~ecz.ka o mieysce z Biskupami przeszkodziła 

znowut odbie~aniu przysięgi od Miasta. 

Ka zim i er z IV. *) 

Lubo skoń~zyło się. bezkrolewie, iednak nie 

uspokoił się, stan burzliwy krolestwa. Trwały 

daley nie tylko ~atargi z Xiąię,ta~i S.z;ląs.ldem~ 
;le i rozterki, naiazdy i łetrowstwa zwaśnioney 
inię,dzy s~bą Sżlachty, a zagę,szcz~ne łupieże 
i drapiestwa co raz wię,cey czyniły szkody. 

Qdiazd 

*) Kazimierz IV. jest tego~ imienia' III. ,gdy kto niech

ce Kazimierza II. Sprawiedliwego za Krbła racho

wać, ale słusznie licząc i tegoz w poczet' krblowem 

sprawiedliey mianuie aię Kazimieuem IV. 

' I 

' I 
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Odiazd Krola do Litwy, (R. 1443.) kłot11i6 , 

teyze o Podole i Wołyl1, rozruchy na Woł~

szczyznie, naiazd ,Tatarów na Podo~e po.wię,ltszy

ły 21amifi!łzanie. Przyehylność wittk:sz.a Króla do 

J,itwy clziedziczney w sprawie o P.ocłole rzu. 
I 

cała 1;wdeyl'Zenie naKrola i Linvtt, iakoby Ta-

ta:zy do tegoż napadu od niego byli pobudze

ni, ho gdy Teodor :13uczacki wielką; cz~ść wiit: 
źniów Tatarom odbił , Starosta Bracławski z 

Lhewsk\.ey strony ochotni~ przyymq~ał nieprzy. 

jacioł, a Tatarzy czynili umowy z Królem dla 

~a.tłuqiienia . :rozruchów na vVołoszczyznie. 

( R.. H49•}. N a Seymie Piotrkowskim przyszło 

do tęgo, że gdy Król ;;sap:rzysi~ienię. swobód 

koronnych i złą;c~enie Podola i Wołynia od. 

w lękał~ zjazd cały oświadczył muf i.e Polacy 

dow:'1ty słuchać go. :n.ie h~dą;, ai przysitti.ę, Gdy 
wi~e Król Kazimierz IV. (R, 1~50.} w Małey-' 
polszcz.e na :r.o~ach walnych chciał łotrowstwa 
uka:r~ó; wstrz'Ymał są.dy Jan· Tct.czyński Woie. 

woda Krakowski, N ovfy P.aiazd :rataraw ai 

do Grodka. i B.ełia R.uś, spustoszył„ .N~e zara: . 

(l,:(;ił i;łęmu, aqi seym Piotrkowski~ (R, 1451.) 

gdzie Z.bigni~w K.ardynał _pietwszeń~two nad 

' ' 

I 

~ćy• 
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Arcybiskupem Gnieź~11skim otrzymał z wa. 
runkiem, aby nikt bez woli i wiedzy Krola u 
o godność kardynalską; !Ile wazył si't, starać, *) 

ani zjazd Krakowski, ani na re~zcie Seym Par
tl~owski, na ktoren Król ledwie Litwę. sprowa. 
dził, (R. 1452.) A obię.cie Łqcka przez ' Litw~ 
po śmierci Świdrygieła rozią;trzyło umysły i,e. 
szeze bardziey. W tey niezgodzie pl~mdrowali 
Tatarzy Podole, a Szlą;skie Xią;i~ta pogranicze 

' Wielkiey i MałeJI>olski. Rozeymy z Szliiza. 
kami do czasu tylko za!ipakaiała naiazdy ich, ą 
przeciw Tatarom nie było zadney obrony. Cza. 
sem tylko_ prywatnych s.iła wstrzymywała na. 
pady od Szlą;~ka i od Krymu. A zamia.st obro. 
ny granio, klocono się,, ce do kogo ma nale.-

-i.eó. N a Seymie Sieradzkim dał Kroł kartę.. 

~e za :rok przysi~gę._ wylco~a, gd:yi. ·te_go na. 
· tych. 

'") Już z dawnieys~ch Seymow od: r, 1441!, '.llJiał te 
kłb.t~ii:_,Zbigniew Ol~foicki z Wh1centym II. K.otem, 

a potym z .Y\'ładyslawem, Oporowskim Arcybiskupem 
Gnieźl,lieńskim. Zawieszonfl ie kiłka.kro~nie a.ż do· 
tegoz roku, w ktl>ryqi ią rozsądzono, Przydano j 

ten war.unek, zeby nie uzem K:ar<lynał i Ąrcyhlakup 
) ecz kol~yno do ra.~y przychedzili. 
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tychmiast dla niebezpiecze11stwa od Li'twy uczy< 

nić nie moze. Przy tych odwłokach posu

nę,ły się, nppady Tatarów ai do ;Lwowa, gdy 

:((ról w Litwie spolrnyRie bawił się, na łowach. 

(R. 1453.t Powtórny Diliazd za Łuek pomścili 

pod Trę,bowlą; Łaszcz Zynkawski, Jan Niemiec 
I 

Latyczewski i Matyasz Mieazyboski Starosto-

wie klę,ską; powracaią;cym z łupem Tatarom za

daną;. Niedobitkow Bradawianie' wycię,li, ale 

trwała niezgoda w Polszczę i w Litwie da

ley. Gdy na Seym Parezowski Litwa., zjechać 

nie chciała, . Polacy na Seymię P.iotfkowskim 

surowo nastawali na Krola, aby przysię,gę, wy

konał i na reszcie całe Wielkie Xię,stwo porzu

cił, oddawszy ie komuzko~wiek z krewny~h, 

albe ieby zbroyno dochodził krzywdy swoiey. 

Wymawiał się, K,rol tylko od ztednocze:pia Rusi 

z przyczyny, ie dawnieysza wiąze go. dla: Li-, 
twy przysię,ga, te przy niey zostanie. . Szukał 

potym wybiegów róinych, że ialrn Kr61, a nie 

za~ iako Wielki Xią;żę, zaprzysię,ze. N a reszcie 

przysiągł bez warunkow wszelkich, , lecz nie 

bez żal{, i obawy , co się, ~ Litwie stanie„ 

Zniechę,cone bowiell} ku sobie p - Ruś Narody 

Polski 
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Polski i litewski dą;żyły- do rozłą;czenia się. zu~ 

pełnego. Niech.Ciało się królowi opvszcząć dzie
dziczney Litwy, w któ.1-ey lubo przez porowna •. 

nię praw i swobód z. Polslcą; :pie :mało przy-... / 
· mnoiyło się, woJności; a przytym niejąkaś we. 

_zwyczay weszła elekcya, jednak lud . dalekQ 

bardzley pr0ywykł do posłuszeńs~~' niz w Pol
szcze.. Nie miał tez Król ani dowcipu dosyćs 

~ni sił po .temu,, iebr obom dzielni:e panowat 
nar<?dom, a w owym wieku kaidy z osobHa· 

· l'zą;d swó,y iyczył sobie zachować. Tąk zry~.- , 

wała się, uniia za Władys4wa J agieUy •l.\S~ano
wiona. Polowanię było iedrną; Króla pociechą; 
i zatrud:{liało go czasen:i wię,cey, niż rzą;dy pa11-
stwa, .-a mo:Ąnowładzcy w Lltwie. i w Pol~zcze, 
umieli z tęgo korzystać, wzm•gała się, ich wła,
clzą co raz bardzi~y i łowiła w qd:qię,cie zamię.~ 

sżań to wszystko, co J;>.ciwadze pąnuią;cęgo albQ / 

doehodoro, ub,yw~ło. Szczę.ściel'I\ ~Hil. t Polslq 
było iedynym , Że Krzyżacy osłabi~ni ni~ 

mogli z tych ząmieszek pożytkować', , gdy- ich 

domowe wstrzymywały od tego zakłócenia l 
piezgody, Wę.gry i Czechy .tów.nię ,,Zawię,sza,

l!€ nię "'.dawały się, w obce _dzieie, a dla. szczu, 

ple go 



płego dziedzictwa dzierzaw w malcy cz<tstce 

Austryi słaba Lnie wiele znacząca potę,ga Ce• 

sarza Fryderyka ' III. nie wystarczała nawet do 

dzielnego w Niem~zech panowania, :Moskwa 

ieszćze nie była pod jednym perłem ziedno. 

czo na, a Brandenburscy Margrabiowie z qomu 

Hohenzollem dopiero co 'w Mat"chii . powoii' 

.wzrost brać poczynali, gdyz po~ panowaniem 

Luxemburczykow i JJawarow szlachta · nabyła 

wielkie wolności i swobody; Te okoliczności tra. 

funkervrę uratowały Polskę. od wię.kszych szk6d, 

a nawet d<;> rozszerzenia iey 'gr-anie albo raczey 

do odzyskania strat dawniey poniesiony.eh dro. 

gę. szczę.śliwie ,uS.łały, 

R. 1453-57, ~an Xia~zę. <;:lświecimski po roŻ· 

nych woynach 2l Obywatelami Krakowskiemi 

zwycię.żony musiał krolowi poddad:& xięstwo 
swoie za -50000 grzywien groszy Praskich, a w 

Prusiech przywiedły rozruchy lud do szukania 

- ratunku w Polszcze. r. 1454• 66. Jlfz od r. 1440. 

dla utrzymania praw i swobod szlachta Pn~ska 

była u.czyniła ' mię,dzy sobą; związek przeciw 

gwałtom i . niesprawiedliwościom Krzyiakow. 

Ci cał.ą; spraw~ wytoczyli do Cesarza Fryde-

„ 
" 

I. 

. ryka 
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ryh nr., który ku ich woli szi<ichtf od praw i 
wolności odsądził. Taki wyrok' pobudził Sźlach-

. tit. od Fryderyka III. tak skwapliwie .potępion'l 
podadź się krolowi Polskiemu r. 1454. właśnie~ 

gdy w Krakowie z ' Elźbietą Córką; młodszą Ce

sa1'za ~lbrychta Krola Węgierskiego i C~eskiego 

wesele odprawiał. Chcieli temu Krzy:facy prze

szkoUzić, ofiarui~c hołd i pienią,dże, nie tnałó 
senatorow odradzało krolowi przyięcia Prus oCl 

zakonu odpadłych, ale na koniec przem?gła 

p_a~ę_ć na tylekrotnie . poniesione od tych 

mnichów niemieckich urazy. Przyobiecał Król 

opiekę posłom Pruskim i poiechał do Litwy, 
do 'Brześcia, żeby Litwa Jnflantczykom przey· 

ścia do Prus broniła. Z Litwy udał si~ Król 

na Seym do Łę_czycy, a potym do Torunia 

zeby Prusakom dał pomoc, którzy Krzyżakow 

w zamkach w Malborgu, w Sztumie i :Brodnicy 

Gblegali. Stany Prq,skie wykonali prżysiit.g~ 

wierności w Toruniu , Elhlą;gu i w Gdańsku, 

gdzie równie iak i w !(r ' lewcu 1nieszczanie 

·zamki zburzyli. PrŻysiit.gli takie i :Biskupi 

Chełmiński, Pomezański i Sambiński: Czwarty 

W anniński był ,w, Malborku u, Kxzyiak_ów, za. 

t)'.:10.. 

.„ 

, 1 

'/ 
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tym tyfró kapituł'a przysięgła. Seym Pruski W' 

Grudzi'!dzu ustanowił prawa, pod jakiemi Pjusy 
· tlo Polski nal:eZeć maią, i oraz nałożył podatki · 
na poparcie woyny. Przeciw posiłkom z Nie
.m.iec na pC!lmot dla Krzyżaków ciągni'icym p~· 

, tuszył Król szlachtci Wielkopolską, ale nie kar- -
· .ność ley sprawiła klę.skę. pod Choynicamh 

• Gniew, Krol~wiet·, i :Biskup Sambiński odpadli 
do Krzyhków .. (R. I.455.) Pokrzepiły siEt prze-

. _to ich siły, a chociai Seym Piotrkowski naka
.zał .pobór pu i'..2 groszy od łanu 1 iedrlak nie . 
powiedła si€t woyn~ wiele lepiey. · Zwycię,stwo 
królewskie pod. Frydlandem, gdy pospolite ru
-~zenie dopiero ku jesieni tuszył, było za pói n·e, 
.a bitni :Polacy za:czynali bydi rozpustnemi. 
W Litwie podstę,py Gastołda zachwiały w~adz~ 
-krolewską, a rożrutnośt Krola gorszym niż Ktzy- · 
tacy kraiu była nieprzyiacielem. Przeto bowiem. 
Król seym :po seymie składać musiał, a .gdy po
,hory tozttwaniał, nie było nigdy dla iółnierzy 
zacię.foych .iołdu. Jak niegdyś o ·elekcye weszły 

_we zwyczay targi i frymark!, t·ak teraz stało si~ 
.zwykłym sposobem ,i o podatki i 'fOYnct pona• 
:wiać ie z królem. Nie dały nieba Ęrola Polakom", 

coby 



· I 

63 

coby przez wyższość do-W-cłptHilbo uri:lysłu wła~ 
dał sercami ludu. Poznała szlaohta, co moie; 

a ucisk Stat~stów1 nauczył ' ią;· i'ozróińi:i9 ~ swóy 

własny pożytek od ~m\lszecimego dobra. ż 

dwuma nieprzyiadołmi · miał zatym l(azi

mietz IV. do czynieuia Ż Krzyiakami i z Szlach, 

tą Polską, bt> gdy ź tatn~emi l* się, przypa• 

dało, to z tą targować się; m~siał. A do teg"Ó 

ni(:;zgody z Litw;<t / nowe wznieca~y mię;dzy 

Polską, i Litwat i Królem cargi'. Nie było za. 

tym końca_ obrad bezskutecznych, a przy tych 

powlekła się, od r b.ku do roku kośztownieysza 
z Krzyżakami woyna. Znał · Kazimierz IV. 

)::>raw7 tronu i korony; ił tak przeciw Papieżo

wi i duchowieństwu clzidnić uttzym~ł przy so

bie nominacyą; :Biskupów -i Opatów, ale nie 

'Umiał poradzić sobie w tawikłaniu przeciwnych. 

sobie rządów Litwy i Polski. _Do tego przez 

niebszczę_<lnoś~, albo raczey toz:rutność 'nie wy
'starczały nigdy podatki na potrzeby kraiu i Króla; 

a. z t~go trzodła pochodz.ła nieP,łatność 'i nię

karność · iołnierzy zacię;foych. Przy zwą.tleniu 

powagi królewskiey nie tylko u szlachty, ale i u 

·mieszczan brała rozp_usta górę, , a· nawet i dzię· 

dziczn,._ 
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d:iiezna Litwa groziła krolowz wypo~iedzeniem 
posłuszeństwa. 

(R. r45g.) śmierć Władysława · P;grobow~a 
Krola ~ ęgierskiego i Czeskiego otworzyła ·bra· 
tnę. do nowych. zamię.szań. Obrail sobie Czesi 

{l;a Króla Jerzego Podiebradzkiego~ a Węgrzy 
Macieia Korwina Syna Jana z Huniadu. Jskra 

Czech, dawny nieprzyiaciel domu Korwinów ra

dził królowi Kazimierzowi !V. przyią;ć koron~ 
W ę.gierską, do ktorey rownie iak i dC: Czeskiey 

. po żonie , iako siostrze Władysława Pogro• 
howea był naybłiiszym. 'Obiecywał przytym 

pogodzić Króla ż Krzyżakami, których woysko 

naywię.cey ~ Czechow - zacię.tnych było złoio-

11e. Wr'ocławianie ii:iechę.tni Jerzemu Podie-· 

bradzkiemu o rożne urazy' . (R.', r45g.) pod po-· 
zorem religii szukaią;ć wię.kszych wolności, ofia

rowali kiólowi zwierzchność nad sobą;. .Nie 
przyią;ł prawda Król tych ofiar ~ ale wszczę_ły 

się. ztą;d tozroinienia z Czechami i W ~gra!fli1 

(~. 1460.) a Krzy.Z~cy baC2ni na wszystkie spo• 
soby szkodzenia Polszt.ze i 'zemsty nadesłali 
podpalaczów miast do <;:zech, żeby Cżeski i 

, I • 

Polski nar~d tyll,l 'baraziey pokłócić. Nie udał<> 

im 

I. 
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. im się, przedsię,wzię,cie, Wy.fawiła się, ich zdra

da. (R. 146x.) Zjazd Króla Czeskiego z Pol

skim d'O Bitomia ułożony uiścił się, w Głogo

wie. Zrzekł się, Jerzy Podiebradzki praw na 

Xię,stwo O~wiecimskie, a Ka'zimierz IV. obie. 

cał nie upominać się, o posag fony, a tak spe~~ 

zły nadzieie Krzy:laków ' zakłócić C~echy ~ 
Polską;. ' U cfał~ im się, to lepiey ·:11 W ę,grami, 
(R. 1465.) ale i ta woyHa trwała nic -długo, bo 

Maciey I. miał gdzie indziey do czynienia. Mu-: 

sieli zatym sami tylko z Polsk~ woiować. To, 

czyła się_ woyną z zapałem z. różnym szczę.

ściem z niemi, az na reszcie po upłynieniu. 

lat trzynastu od 'za~z<zcia iey stan3tł pokóy 

(R. 1466.) ~a staraniem Legata Papi,esłiego Ru. 

dolfa Biskupa Lawanckiego. ~,Prusy Zachodnie 

„do Króla, W~chodnie do Krzyżaków nale:Zeć 

„maią;, Wi0elki Mistrz ich hołduie królowi i P°'! 

„winien mieć pierwsze w senacie mieysce 'po 

„lewey rę,~e, nie podlega odtąd oprocz Króla', 

„nikomu, i tylko duchowney Papie.Za władzy." 

T~ była treść pokoiu, któren Pomorze naybliższe 
dq Polski n'a wię,c~y nit 300 ~at przywrócił ... 
Atoli odmieniła si~ W. tym baiu cała ,rzeczy 

,Tom. Il, Ę postać, 
I 
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postać. Osadnicy Niemieccy od Krzyżaków 
' sprowadzeni w długim przecią;gu czasu talC 

byli górę wzi~H, ie cały kray prawie . zniem· 

czaV Nazwano tfi ' prowi,ncyą; Pmsami Króle

wskie:rµi alho Polskiemi , a dawne imifi Po" 

morz~ · tylko w iednyrh W oiewodztwie Pomor

skim zachowano. Niemcy dla różnicy od- Po

meranii czyli Pomorza. dalszego pod Xią;żę,ta

mi Pomorskiemi w ~wunastym wieku do rze• 

szy Niemieckiey wcielonemi W oie~odztwo Po. 

morskie nazwali Pom~rellią; czyli Mnieyszą; Po

meranią;, ale w Polszcze nigdy tego dla tey 

. C~fiŚci Prus nie używano nazwiska. Po. wsiach 

tylko 1'=aszubi dawne zabytki starych Pomorzan 

i nie nader wielka liczbil Polaków w niektó

rych okolicach,· iako to koło Starogrodu,_ Świeca 
-~ t. d~ aż do dziś dnia .Pamią,tk~ przeszłych „ . 
rzeczy_ postaci zachowali. N a proibfi Króla Ru-

, 
dolf Legat został kardynałem , i odtą;d było 

.zwyczaiem, żeby krolowie PolS'Cy , iak inni 

krOlowie do kardynalstwa podav)ali rekomenda

J:yą;. · Nayzwykley czynili to dla obcyĆh, cu

(lzozi~mcow , aby unikn;zć sprzeclł.:ek , iakie 

były 



były mi·ę,dzy Zbigniewem "Oleśnickim i Arcy
biskupem Gnieźnie{1skim; 

(R. 1467 .) Ledwie co się, woyna Krzyżacka 
skoi'1czyła, iuż do nowey starali śię_ z Czecha· , 
.mi woyny nakłoniC-Krola zbuntowani i;ia J erz~· 
~o Podiebradzkiego Wtocławianie, za ktorych 
usiłowaniem . Papież Piusz II. r~ucił ~)Ol na1l. 
klatwę, ; • gdy nauki Russa nie chciał odst~pić. 
Namawiał i Papież Kazimierza· IV. do tey 
woyny, iako naybliższego po ~onie do koro-
ny Czeskiey dziedzica, ,ale nie przyhił Kazi· I 

mierz IV . . daru korony Czeskiey z rą;k Papie· 
5kich, ponieważ dla wycieńczonego skarbu przez 
woynEt Krzyżacką; widział, te nie' był w .stanie 
orężem dochodzie go na przymierzeńcu swoim. 
Prócz tego wolał z· Jerzym Podiebr<!_dzkim za. 

chować przyiaźń' gdy go szczerze sząnował i 
spodziewał się,; . ze po nim w zgodzie może 
któren z Synów nastąpi. Gdy nie był~ 0czym 
iołdu zapłacić ludowi zacię,inemu, *) trzeba 

E :2 · było 

•) Od tego czasu, gdy prochu itat:tęto uiywać rlo 
boi u, stały ei~ woyny kosztownieyaze, A lubo ie-
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było znowuż o '.Podatkach pomyśle~ nadzwy

czaynych, ponieważ dług dla woyska: wynosił 

270,000 Czerwonych Złotych. (R. 1463.) Ura

dzono zatym , aby na _Seym Piotrkowski po 

dwuch, posłów z każdey ziemi lub każdego po· 

wiatu przybylo dla dalszey obrady, i to stało 

się_ odtą;d zwyczaiem. Wysyłano bowiem od 

tego czasu z Seymiku każdego pewną; liczbę. 
posłów , bez ktorych woli nic nie mógł wię_cey 

Król stanowić. Dawniey Urzę_dnicy i Biskupi 

tylko do Seymów wchodzili, a szlachla przy

tomna przystawała. na ich zdania. Od roku 

1404. nastały seyU:iki, ale iednak niebyło ie

szcze pewney liczby posłów , lecz urzę_dnicy 

powiatowi albo przednieysi zjeżdiali się_ na 

Seym i przygłaszali się_ tylko do zdm'i radnych 

Panów. Ale odtą;d za~z<tła si<t ~owoli układać 
pó:lnieysza forma Seymów , a powoli co raz 

wię;cey przybywało posłów na zjazdy walne, 

gdyz 

s;icze i wtedy niebyło zwyczaiem, zeby całe woysko 

miało broń palną ręczną, iednak stała się iuz woy

na sztuką i umieiętności'!. do ktbrey trzeba było 

·więcey ćwiczenia albo nauki, jak przedty'm. 
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gdyż Ruskie ziemie, a. poi9iey i Litwa\ do nich 

wc~odzić poczę.ła. Mogło to bydź zrzodłem 
nayumiarkowańszey monarchii, a przeto i nay
s,zczę.śfo~szym' . absolutysmu hamulcem ," gdy. 

by bezFzą;dztwa i wolney elekcyi iadowitą; ię.

dzę., iak wielu przewidywało, zbytek wolności 

i . .:ozrutność krolow nie były wylę.gły przy zwy: 
· czaynym hoynych J agiell011czyk6w niedostatku 

pienię.dzy i 'dochodow. Wymawiała się. na tym ' 
Seymie Szlachta; ze na seymikach i zjazdach 

prowincyonalnych nic o podatkach nowych nie 

było ustanowiono, bo po czę.ści zubożona po
spolitemi ruszeniami i podatkami na woynie 
trzynastoletniey PTuskiey nie mogła nic dad:t, 

po czę.ści z~myślala zwalić cięiar p<adatkow na 
włościan i stan mięyski. Ledwię ze Krol w 
Korczynie i w Kole otrzymał tyle, Żeby z łanu 
był podatek po wiardunku, to jest ie by po sześć 

groszy dziedzic, a po sześć groszy kmieć za. 
płacił, ale iak Długosz powie da, nie wszyscy 

dziedzicy zapła.cili rzetelnie, a od kmieci z bie· 

dą; wymuszono podatek , gdy ich n_ieurodzay 

i głod trapił. .- (R. 1469.) Jeszcze i w nastę_

pnym rokµ były nie dopłacone reszty po-
boru, 
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boru, i z wielką; trudnością; po złotemu na gł©. 

wę, źołn.ier'zom zasłużonym na odrachunek na 

tern~in..ie mogł Krol wyliczyć, a resztę, zapłaty 

do dalszego odwlec czasu, Tym czasem Ma-• . ' 

ciey K~ol Wę,gierski, zię,ć Jerzego Podiebradz. 
' . . 

kiego Krola Czeskiego przyią;ł był ofiarowaną; 

mu od Papieża i Panów kat'qlickich Czesk~ ko. 

roni:t w Ołomuńcu. Nie było' to miło Kazimie· 

rzowi IV. z wielu miar, bo oprocz tego, że po 

:lori.ie sam miał z Synami swemi naybliższe do 

Czech prawo, , były mu szczegolnę ku Macie. 

iowi urazy, ie przeciw Stefanowi' Hospodaro. 

wi W ołoskiem1..1. Opiekalnikowi Polskiemu da. 

wał pomoc Bogdanowi i w hrabstwie Spiskim 

sprawiał niesnaski. Oświadczył to Kazimierz XV. 
wraz Ź chę,cią; starania się, o zgod_ę, rp.ię,dzy te. 

ściem i zię,ciem, Chociaż Szlą:sk, Morawy i La,·· 

zacya na stronę, Macieia przystały. iednak . w 

Czechach przeż partyą; Hus syto w zawsze Jerzy 

- Podiebradzki przemagał, a lubo i sztzłście cza. 

sem posłużyło Maciejowi, iednak umfał Jerzy 

Podiebradzki zapobiegać· dalszym ii:go pod. 

stę,po~. Przez zemstf ofiarował Kaziillierzo: 

wi rv. albo ktoremu z Synow iego nastfilflStwti 

po 
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po sobie, własne pomirnpvszy Dzieci, a Hus

syci . bardziey sprzyiai<żcy Pelakom chę.tnie przy
stali na iego zdanie, gdy.,wiedzieli z doświad-. . . 
czenia, iak dom Jagielloński od prześladowa-

' . nia roinowiercow był daleki, bo nawe.t kl<żtwa 
na Prusakow od Zakonu Krzyżackiego odpa

dłych i samego Kazimierza IV. nie wstrzymała 1 

go uymować się. za uciśnionemi kraiami. Dla te

K.C! ieszcze za iycia Jerzego Podiebradzkiego 
obrjtli Czesi Hussyci nastę,pc'i po nim Włady
sława naystarszego z Synow Kazimierza IV. 

~nyi<żł to Król Polski chę.tnie, mimo· odrady 
wielu ·Panów, a mianowicie duchowieństw-a, ą 
poni,e~vai sk-arb na nową; woyrn{nie wystarczał; 
gdy dawne długi nie były pospłacane , a na

iazd Tatarów Zawołga11.skich na Litwę. i Wo

łyń wię,cey nii roooo ludzi w nie'Yol'i zabra

nych Polskę, pozbawił, nie były te odrady bez . 

gruntu. Zagrożony 1\faciey od Turków i W o

łochów zaci;<żł się. układać z J.erzym Podie
bradzkim·, który dla niedostatku pienię.dzy z 

Polski ż.adney nie miał pomocy, a tak mozeby 

spełzła była cała elekcya Władysława, gdyby 

Je~zy daley był pożył. 

(R. 1471.) 

•' 
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(R. r47i.) Śmierć Krola Czeskiego pod.cie

liła Cze.chow na trzy partye, iedna ch<>iała Ma

cieia, druga Cesarza Fryderyka, trzecia Wła. 

dysława. Byli i w mnieyszey liczbie tacy, co 

Ludwikowi Xiążę,ciu Bawarskiemu albo W oy

c:iechowi Xiązę,ciu Myszel1skiemu '*) berła ży- . 

czyli. Przyiechał Wła~ysław do Pragi w 7000 

i~zdy, a 2000 piechoty. Rozruchy w Wę.grzech 

i inne pomyślne okoliczności potwierdziły go 

na tronie Czeskim, a wielu W ę.gierskich Panów. 

SllrOWOŚci~Macieia, zrażonych wypowiedziawszy 

posłuszeństwo, obrali sobie Kazimierza drugiego 

Syna królewskiego. Ale krole~cz Kazimierz, 

dla . $wię,tobliwości swoiey po śmierci w poczet 

świę,tych policzony, stanął z woyskiem w 12000 

w W ę,grzech za pożno , ·gdy iuż Maciey do

stateczne dla odparcia iego zebrał siły, a tak ' 

musiał spiesznie z Węgier ustwic, zottawiwszy 

wszystkie zamki na łup przemaga~ącemu Ma

cieiowi' ktory wktotce znowu 1:ałe opanował 

Węgry. (R. r472.) Dawne długi z nowemi 

spra-

I 

•) Myuny, Misnia, Mei11en , 5 mile od Drezna. 
f 

'' 



sprawiły to, że czasem nawet na wyżywięnie 

dla Króla i Dzieci brakowało pienię,dzy, a żoł

nierstwo niepłatne po ,powrocie z W ę,gier s'zu

kało zapłaty swoiey po wsiach duchownych i ' 
JG-olewski~h. (R. 1473.) Do tego mór 'bydła· f 
pożary niszczyły maię_tności , . a Tatarzy plon

drowali Kijowszczyznę,. 

Stan Władysława w -Czechach nie był le

pszy, bo zniszczone w tym państwie dochody 

królewskie nie wiele dos~ar~zały mu pirnię_dzy, 

a Maciey uspokoiwszy W ę_gry był tak Czechom 

iak Polszcze uciczźliwym. Spustoszone Pod

gorze od W ę,grów , ~dy Król Kazimierz IV. 
radził w Wiślicy, iikby niedoŚtatkowi zapobiedzL 

Stanę,ła na reszcie ugoda · na zawieszenie broni 

przez trzy lata mię,c1zy Starą;ws~'1 i Szarawicami 

w W ę,grzech , ale gdy z podbechtania Króla 

Macieia Jan Xią,żę, Zegański; wpadł do Wiel

łieypolski z mÓtłochem ludu dorywczo zebra

nego', a Mikołay Tungen .złożony Biskup W ar. 

miński w Prusiech wichrzył , zerwała się, ta 

ugoda, gdy Kr61 nie miał pienię,dzy na zacici:gi 

żołnierzy, Żeby zapobiedz tym gwałtom. Szlach-. 

ta Wielkopolska przytę,piała _walecznoś6 swoi~ 

rozpu-
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rozpustą,, spokoynie patrzą;c na spalenie 600 wsi 

przez Szlą;zakow, a Małopolanie wezwani na 

pospolite :i:uszenie nie chcieli staną;ć prę,dzey, 

iiŻ~Y, i~ Kr61 wprzod iold zapłacił, iako na 

~oynę, ' zagraniczną;. Zebrało się, · na reszcie po-

11poli~e , ruszenie 'pod Mstowem, 60000 woyska, . 

lecz niesworność bezkarna i niedostatek dział 

,psuły wszelkie krolewskie przedsię.wzię,cia, bo 

nietylko .że polno zjechała się, szlachta, ale 

Krakowianie nowe +ozpoczę,li zapz targ~ o 

~ołd. Miał przeto Maćiey czasu dosyć uprze

pzić Króla do Wrocławia. Wtargnienie do 

Szlą;ska dosyć pomyślne przez Kluczborek, :By

~qnę, i Chrapowice skończyło się, na· bezsku

tecznym oblę}:eniu Wrocławia, pod ktoren i 
Władysław z Czech we 20000 przybył. Nie

dostatek żywnofoi po spaleniu wsi i młynow i 

nieczynność krolqw ·przy niedostatku pienię,dzy 

i dział były wię,kszemi nieprzyiaciołmi woysk 

Polskich i ·czeskich, iak siła zbroyna Wę,grow 

i Wrocławirnów. Przyszło do umowy król?w 

we wsi Muchobor o milę,. od Wrocławia. Usta

nowiono powtornie zawieszeri~e broni , ktore 

znowu rue dou;zymano. Tym czasem Xią.; 
żę,ta -, 
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zęta Szlą;scy · r{aieżd:lali Wielkizpolskę, a nay. 

więcey wysługiwali się, Maciejowi Polacy sami, 

co dla nie zapłacenia żołdu do niego przeszli • 
. Oni bowiem obsadziwszy wszystkie Ścieszki 'i 

przeprawy naywię,cey byli się przyczynili ·do 

sprawienia głodu, który woyska do cof?-ienia 
się, od Wrocławia przymusił. Gdy się to działo 

w Szląsku, Tatarzy aż pod Zbaraż Ruś spusto• 

szyli. 1475·· ~6. Chytre podstępy Macieia: za
mierzały do zbuntdlivani~ Prus , ale właśnie 
gdy Krzyżacy woynę odnowić chdeii, (R, 14 77 .) 
przeszkodziły temu zayścia Macieia z Cesarzem 
Fryderykiem, kto_ry Krzyiakow od rozpoczęcia 

· woyny . odwrocił. N akoniec stan'},ł poko)' w 

Ołom-ufw.u..dla postrachu od,Turkow, (R. 1473.) ' ' 

Władysław przy Czechach „ ;iv.raciey przy Szlą;. 

sku, :Mor.awii ,i Luzacyi został, a Polska t)'m 

czasem z: •iJ.ineJ" strony sz~odowała. (R. 1480.) 

Jw~n I. vVasil!_t!wićz bowiem oderwał Wielki 

• N o~gotod od Litwy i część · :Białey R~si za~ 
brał, ~ .Krol nie maiąc spos@hu do prowadze

nia woynY', wolał zawieszenie b~oni z nim za

wrzeć) zostawiwszy wszystko_ w ie go rę.ku' co 

łrył 'ewłaiłał. {R. 14a5,) Stefań W ?iewoda W o. 

łosk.i 



łoski wykonawszy przysię,~l't krolowi w Kołomyi 

oparł się, Turkom za pomocą; posiłkow Pol

skich. (R. 1433.) Zabiegi Tatarow uhamował 

na czas Królewicz Jan Olbrycht sławnym zwy. 

eię,stwern pod Kopestrzyniern, (R. 1439.) a Suł

tan· :Baiazet zawarł przymi'erze przeciw Macie•· 

, jowi.,, ktory znowu na Władysława czyhał~ 

(R. 1490.) Śmierc :Macieia tylko uwolniła Po~~ 

skę. i Czechy od nowey woyny, ale powstała 

za to inna między :Brac!a.: Janem Olbrychtem 

i Władysławem , czę,ść bowiem W ę,grow Jana 

Olbry~hta za Krola obrała, a inna Władysława. 

Kazimierz IV. iako Oyciec życzył w tym bar

dziey Janowi Oibrychtowi, chcą;c, ~eby Wła

dysław na Czechach przestawał, a tak gdy si~ 

za trzecim Synem swoim przeciw pierwszemu 

uią;ł , . zaniechał woyny z Moskw-1, ktora mu 

znowuz Siewierzczyznę, zabrała. . Do Xią;żę,ta 

Siewierscy odpadli od Litwy z przyczyny, Ze 
gdy Xią;żę, :Brański chciał mieć audyencyą; u 

Krola w Wilnie, , a odźwierny go nie wpuszczał, 

wtedy niechcą;cy zatrzaśnienieniem drzwi przy~ , 

skrzyną;ł i podruzgotał mu palec, o co , urażo

ny Xia0żę, z :Bracią; pieodwłocznię poiechał do 

Mo-

( 

/ 
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Moskwy i poddał się_ Jwanowi. (R. t491.) Pci
rażka Jana Olbrychta pod Koszycami dała berło 
W ę_gierskie. Władysławo~i. Zrzekł się_ Jan . 

OlbryĆht wszelkich praw do W ~git:r, a Wła
dysław na wzaiem do Polski , a. tym czasem 

ustą;pił mu lennym prawem Xi~stwa Głogo

wskie, Opawskie i Kaniowskie na Szliżsku. Nie 

długo potym umarł Krol. Kazimierz IV. w 
Trokach, gdy zamyślał spi~szyć do korony, zo. 
stawiwszy wszystko przy Moskwie, co była za

ię_ła. Spieszności tey przyczyną; był bunt na 

Pokuciu od nieiakiegoś wieśniaka Mucha zwa. 
nego wszczę,ty. Umarł zaś K·~zimierz IV. w 

64 ~oku wieku. Nie lubiJi go Polacy z przy
czyny, ie Litwie_ wiit.cey sprzyiał, ale trudno 

było przekłada{ królestwo do wolney elekcyi 

dą;żące nad xię,stwo dziedzi~zne. Powszechna 

to była zaraza 'owych wiekow, Że na rozwal.i

nach władzy królewskiey nie tak wofoość sta

now, iak raczey przemoc moinowładzców gor~ 

brała. D~iało się_ to tak w całey Europie w 

.Czechach, W 4tgtzech , w rozdrobnionych na 

:małe państwa Włoszech i tak daley. W ie

dney tylko . Francyi królewska potęga z razu. 

mało. 
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mało znacząca ce raz· wi'l.cey nabietała wzrostu 

przez spadki wielkich dziedzictw lennych. Je, 

:ieli moina co zarzucać Kazimiefzowi IV., to. 

jest zwykła i przyzodzona rodowi iego wada.: 

.zby teczna' rozrutność. , Przez niedostatek bo

wierą pieni'l.dzy narażał się, na targi ze sziach

ti}; i uszczerbek swoiey władzy:, a przez usz-czu. 

plen ie dochodow swoich rozdatkwii dóbr nie 
miał dosyć siły ko)'1czyć pornyślniey albo p1:ci.

dzey woyny Czeski.ey i Pruskiey. Z tego sa~ 

mego trzodła pochodziło to, że nie miał czym 

się, opierać Moskwi~ i podobno, Że nie po tra• 

fi.ł w lepszey karności utrzymać Litwę, i ,Pol

skę,, albo w iedno połą;czyć ie ciało. Pobła

,hnie na naiazdy Tatarskie, gdy się, uganiał za 
sprawą Syna w Czechach albo -o prowincye 

Ruskie ·z Litwą; i Polakami targował, nie było 

zasadą; zdrowey polityki, ale na usprawiedli- . 

wienie iego można powiedzieć, ie trudno było 

)1ie _ przyiąć dla Syna korony Czeskiey, gdy tai ' 

korona w inszym domu, iak za Luxemburczy-
• 

ków było, albo iak póżaiey się, stało; E.ie mało ' 

ucią/liwą mogła bydź Polakom. Czyni to za-, 
wsze _sław'l. wiel,k~ Kazimierzowi IV., ie mimo 

ri,ie- r 

. ) 
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nieoświat~- owych czasow, nie u-w!ażaią,t ~ni na 
. f . ' 

klą,t_wy ani na odrady, mimo wszelkie przeszko~ 

Cly potrafił Prusy Zachodnie Krzyżakom ode • 

. , brać, a Syna na tronie Czeskim posa~zić, po· 

kazui<tc.. iak naywię.ksze !_lmiarkowanie w obcho. 
dzeniu się. z różnowiercami. Prusy Polskie 1 
część Mazowsza do Polski• przywrocone mogą 

nieiak<tś bydi padgrod<t za straty w Litwie i 
na Rusi. U postronnych albo raczey u dale: 

le.ich mocarstw miał Kazimierz IV. wielką, po· 

wagę.. W enecyanie uczcili go kilkakrotnym 
poselstwem, a toż samo uczynił Husun Kas an 

Król Perski, Mahomet i Bajazet Sułtani Tu. 
I 

reccy. Jako dowód dobrego rozsądku 12 za. 
tym i zaszczyt Króla naleiy tu ieszcze przyto
czyć: ie nie dał się. uwieśdt do woyny Tu. 

reckiey zbyt odległey, gdy mu Grecyą, obie. 

cywano, którą, 1Iusun Kasan miał zawoiować~ 

Wsza1de w nayoświeceńszych czasach pokazy. 

lwaniem dalekich korzyści i nabytków rozsądny 

Monarcha wieku XVIII. w są,siedztwie do woy-

' ny zaplątał się. Tureckiey, z którey 'żadney Die 
odniósł korzyści. :Przyiaźń i przywi<tzanie "Vie!. 

kiego Mistrza Krzyiaclcie.go Ludwika de Erlich

llause.111 

. "" 

ł 
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:Jiai}sen , tudzież i Karola Knutsona Krola 

Szwedzkiego, ktory czas nieiakiś w Gda1i.skq 

przebywa'ł na wygnaniu s~ dowody, ze Kazi. 

mierz IV. był w wielkim u ob0cych szacunku. 

Staranie iego o wychowanie dobre Dzieci, któ

rych n.auczycielem był Jan Długosz, Kanonik: 

Krakowski, Nominat Lwowski, i Włoch Kalli

~ach, ciepobłahnie onym w zbytkach; poka~ 
zuie Kazimierza I V. dobrym oycem familii, a 

1 że ni~ tylko o wychowanie swoich Dzieci ale 

i o nauki w całym dbał królestwie po oyco~ 

wsl'U, '· winna mu Polska światło wielkie, któ

rym pod iego nastEtpcami naci inne narodY. w 

wieku XVI. celowała. On bowiem bttdą,c w 

Gdańsku, gdy nie mogł z Karolem Knutconern 

po łacinie rozmawiać bez tłumacŻa, przykazał, 

aby się, 1młodzież Polska Łaciny starannie uczy. 

ła, a bez umieię,tności !ey do uriz:tid<'>w nie 

była przypuszczana. Odtą,d weszło w zwyczay, 

ze każdy szlachcić umiał po łacinie. . Trwał 

.ten zwyczay aż ·do D.aynowszych czasow' na

wet, gdy iuż zgasły przez.- woyny Kozackie, 

' Szwedzkie, domowe i prze.z prześladowania o 

wiarcz nauki w Pols.zC.ze, gdy hy~,1\a intolera~cyi 
ika· 
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skaziła narod polski i wyrugowała z niego szcz_ę.

śliwość i światło, zostały się. oszczą;tJci łaciny 
I 

choć zepsurey i klasztorney mię.dzy szlacht:i, 

az przy wskrzeszeniu nowego. światła w Pol

„zcze zarzucono iak w całey Europie. naukę. 

ię.zyka Łacińskiego, z którego pierwsza w Eu

ropie w}rszła oświata. Bo kit:dy ·ieszcze barba

rzyftscy Erankowie, ~ongobardowie, Gotowie, 

Słowianie i itmi nie umieli w swoich pisać ię.

zykach, nadania wszystkie prawne, prawa i 

ustawy wszelkie pisano po Łacinie, nauki reli

gii i obr.z~dki kościelne nie ze źrzodła, lecz 

od :missyorn~:riy Wł.oS'kich powzi1:4te ,zasadz~ły 

się. na łacińskich pismath i podaniach, A tak 

iak dawniey, pk i teraz do gruntt>wney nauki 

łacina zawsze iest i bę.dzie potrz~bn:a, a zarzu

cenie iey szkodliwe przynosi i. przyni,esie s)mtki. . ' . 

( " •.. 

~ez-

--
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B e z k r Q I 'e w i e. 

-----
Po śmierci Każimierza IV. Lit,va niby na:,.. 

mocy testamentu obłała Alexandra, czwartego 

Sy?-a iego, Wielkim Xiąi~ciem, a podobno bat 

dziey, żeby osobnego mieć Pana. Polacy. żas 

na Seymie Piotrkowskim na trzy podzielili się, 

strony. Jedni bowiem życzyli beda J an?wi 

Olbrychtowi, iako naystarszemu po Królu Cze-

. skini :Bratu 7 wychwalai'lc zwydę,stwo jego nad 

Tatarami, drudzy zaś _przypisawszy to taczey 

szczę,ściu jego, zarzudiąc mu klęskę, w W~
gtźech ganili wyniosłość umysłu i nadętość je

·go, a zalecali raczey na tron. Alexandfa Wid~ 

kiego Xiąiczda Lhewskieg<;, ieby zB.owu Pol. 

skę, i Litwtl pocł jednym .poticzyć •Panem. Trz·e. 

cia partya radziła , wynieść na tron Polski Zy

gmunta naymłodszego z Brad w swieckim sta,

:pie dla rozsądku wielkiego i zcfa.tności do rżą~ 

d~ zostawiws.ży Alexandra -ptzy1Litwie, a Ja~·a 

-Olb1·ydt-
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Olbrychta na Szlą;skich .xię.stwach, aby sobie 

·_tam nastę.pstwa po Bracie królu Czeskim i Wę.::' 
gierskim . Władysławie , oczekiwał, Jarosławski 

Mars'załek koronny i Z~igniew Oleśnicki Aicy-

. bisk\ip Gnieźnieński byli na czele tey partyi. 

W tym przyiechał Jan Xi~żę. Mazowiecki na . 

Płocku · na Seym w 1000 koni, jak wieść niesła 

w potajemnym poro~umieniu z Arcybiskupeill . 

i Marszałkiem, żeby pozyskał koronę,. Ale 
up.rzedziła go królowa Elibieta, zwerbowawszy 

na. prę.<ke 1600 jazdy, z ktÓrą; na Seym nay

młodszego Syna Fryderyka Biskupa Krakowskie. 

go przysłała. Sp<:łzły nadzieie Xią;żę_cia Mazo

wieckiego. Dnia r7. Sierpnia ob~ołai Królem 

Fryderyk .Brata swego Jana Olbrychta, (R. 1492.) • 

a wkrótce 'f>otym nastą;piła Koronacya ·w Kra .. 

• kowie. Jednak. tliła się, ieszcz~ jakaś nienawiść 

w sercu rych Panów, ai do ich, śmierci w ~a

stwnym roku. 



. . 
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~ . 

Olbrycht. 

l1 „ ~ 
• l 

Obawa Turkow w W ę,grzech dała pozór d0 

zjazd.u Jana Olbrychta z Bracią; w Luboczu, 

(R. 1494.), ha kto~ym :umowiono, żeby Stefa

nowł W oiewodzie Wołoskiemu wydrzeć Moł

dawią; i oddadź ie Zygmuntowi na opatrzenie. 

W tymże roku zno'wu T.atarzy Ruś splondro

:wali > -a .gdy dwor królewski pos:ae<lł za nie

mi w pogoń, znieśli go do szczę.tu. Nierzą;

dzil Kro! sam przez siebie , ,lecz przestawał 

we wszystkim . na radach Fi~pa Kallimacha 

Wł&cha, Nauczyciela swego. Nie lubili Polacy 

Krola ani p<>radzcy. Ni~pom-y~lna · Woyn~ 
na Wołoszcżyinie odraz'iła ieszcże 'b-ardziey 

umysły narodu, bo nie tylko to, Że Krol da-

~ remnie obległ Soczawę,, stoii>cę, wtedy Mołdawii• 

ale powracaią;t: utracił nie mało ludzi w :Buko

winie, (R . . 11~97.) a porzuciwszy woynę trawił 

czas cały na biesiadach i rozpueytach w Krako-
wie. 

'· „ 
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wie. Na przechadzkach · niepr7'..)'ZWoitych po 
nocy odniosł nawet ran~, z lttorey długo cho. 

· rował. 

(R. 1498.) Ośmieleni tą, gnusnością, Krola 
Wołochy . wpadli z Turkami i Tatarami na Ruś 

az do ~ranie Małeypolski i zabrali wiei.cey niż , 

100,0.09 lutlzi w niewolą,. W przestracfm tym 
f)hwarowano Krakow, ale w reszcie nie uczy. 

ni~no nie wictcey p.rzeci:w zamachom nieprzy· 
iaeiełskim. Przymierze z Węgrami nie po. 
megło · n!c Polszcz~, bo lubo Król 'Y 11gierski 
i Czeski włajysł~w nie chciał zawrzeć inaczey 
pokoiu z Turkami, iak, ze by Polakom szkody 
nadgrodzili, nie -przyszło do tego, bo nie miał 

-Władysław wiitcey sił w pa~stwach swoich, 
jak Brat iego w Polszeze. Prozne poselstwa 

do Węgier de Budzynia i po Niemiec do Frey• 
burga o posiłki przeciw; Turkom nie mia~y in. 
szego skutku, iak ze przecie z Stt!fan W o~ewo. 

da Wołoski pogodził SiEt z Królem, a przymie

rze ż Litwą, i W ~~rami d. 20. Lipca odn,owio. 
no; Turcy zaś wpadli powtornie do Polski w 

Listopądzie aż do H ,alicza w 70,000 woyska. 

Nie wstrzy;mał ićh or<;,Ż narodu, ale mróz i 

glOd. \ 

< \ 
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głod. Zginę,lo ich do 40,ooó. , reszta po~zła 
na Wołoszczyźnie' w rozsypkę,. (R. r499.) Od· 
nowiono przymięrze d. 4. K wiet~ia następne- . 
go . roku między W ę,grami; Litw'! i Polski!, ale -
<lla słabości umysłu .i sił . panuiących trŻech 

:Braci ,i to nie miało lepszych skutkow. Tylko 
to dobr~e stąło. się, dla Szląska, że wtedy Zy-' 
gmunt od t Braci Xię,stwo Głogowskie i Ópa-

. wskie *) otrzymał, a przytym i Stąrost'! gfene· 
ralnym całego Szląska zóstał. Na tym bowiem 
urzędzie powściągnął łotrowstwa przyię,ciem 

dwuchset iazdy do pościga~a rozboiow i wo
ien domowych "! Szląsku i wsławił slę, urzą;

dzeniem · sądow i porz'!dku w Xię,stwie Gło-
gowskim. ~ 

' I , 

(R. 1500.) Szcz~ściem 'dla Polśki było, że 

Bajazet Sułtan Turecki zagrÓ.żony . od Papieża 
krucyatą; szukał przymierza z Polsk'! , ale od
wlekał zawarcie onegoż Król, ogl'!daiąc się, na 
pomoc z Niemiec i od innych państw chrze
ściańskich. T_atarzy Krymscy wpadli tym cz~se;n 

dwa 

•) Xi~stwo Opawakie dopi~ro po śmierci Jana Karwi· 
ila r. rśor. wprawdaie objął Zygmuat, I ' 



dwa razy cło Polski, a raz aż do Lublina, drugi 
ai do Litwy zapędzili sili· Mosb~a WGiowała 
'Wtedy z Litwą;, a Krzyżacy wyłamywali się, z 
pod hółdu Polszcze. Posiłki zaś od mocarstw 
dirześciańskich były tylko słowne, ani pieni~. 
:ine, ani czynne, ani istotne. To przecież przy
wiodło Krola (R. 1501.) do zawtł'rcia przymie
rza z Tu~kami na lat pi'ić. 

Lubo Szachmat czyli Szach Achmet Han 
Tatarow Zawołgańskich przez posłow doniosł . 

krofowi, ze podług umowy przeciw Tatarom 
Krymskim ustawicznym Polski i Litwy naie-

1 zdzcom w 100,000 koni stan~ł nad Dnieprem, 
i czelca na posiłki z Litwy i z Polski , aby 
Krymcow wygubić, Krol iak go inne mocarstwa 
słowami ' ku wła.sney szkodzie zbywali, tak td 
i teraz ńa wzaiem Szacha Achmeta zbył dzię,k; 

czynieniem uroczystym . i obiecywaniem . po-
siłkow fałszywym. Zemściło .to niebo ' stra- , 
sznym sposobem. Mengli Gierey •Ha,n Tata. . ' 
row Krymskich zbity od. Szacha Achmeta pó-
krzepił stracone siły, a gdy mroz i głod i zdra
da uszczupliły ·woysk:a zwycię,icy, odniosł zu

pełne nad ·zawołhańc;ami. zwy~ię,stwo, a · odtą.~ 
stał 

. ( . 
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stał się Polszcze i Litwie strasznieyszym. Osta
tnie dr.ii panowania zha{1bił Jan Olbryeht §cię.
ciem Eliasza Syna Piotra W oiewody Multań
skiego ~ ktc:l{y w Polszcze szukał przeciw Stę. 
fanowi. _{lrzytułku. Nie długo potym my ad 

Król w Toruniu d. l7· Lipca w 4r, roku w:ie.
ku s.wego, , 

:Był to Pan urody :pię,lmey , wspaniało

myślny, nie, bez wie}Jdca duszy i serca przy
miotów „ lubił nauki, a zwłaszcza wiadomość 
dzieió.w „ .ale z. tym wszystkim panować nie 
umiał. Zatopiony w rozkoszach, miłościach i 
zbytkach, rozrzutny, niedbały o rzą;d kraiu albo 

na obcey p~estawał radzie, albo ptJszczał pła
zem wszystko, co si~ działo. Dwór ie go skła-

. dał sią; z 1600 iazdy, szczupła to h-yła potęga 
na tylekrótnych nieprzyiaciOł, S~lachta od cza
sow P,ruskiey woyny mniey ochoc.ia. do po. 
spolitego rusz~nia iak dawniey nie prześtawała 
jednak między sobą; rozlewać krew w PQlsz~ze 

W ·zata1gach domowych albo w łupiestwach, 
iak w innych państwach. Dwie tylko rzeczy 
pożyteczne stały sitt za iego panowaniem , to 

jest W cielenie Xi~stw Zatorskiego i Płockiego 
do 

' I 

• I 
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do korony. Janusz bowiem :Xią;zę. Zatorski 

przedał kJ:olowi xię_stw,o ·swoie za 80000 Czer. 

wonych Złotych i I;>ensy~ roczną; dla siebie i Żo.. 

ny dożywotnią; 200 grzywien i r6 banków soli 

r. 1494· warował, a po śmierci Jana Xią;żę_cia 
\ 

Mazowieckiego na' Płocku, nie tylko Płoek do 

korony. p.owrocił, ale i Xi'!ię, Czerski Konrad 

został do. ugody przyniewolonym , ie pa 

śmierci iego całe Mazowsze oprócz Czerska do 

korony przyłą;czony.m zostanie . . Wtedy uraio-. 

ny J(onr-ad, ie Synom ieg? tjlko Czersk miał 

się_ dostać„ p.rzeklina.ł rO.d Jagiellonów, ie Pia

stom nie tylko koron~, ale i odwieczne . dzi~:J. · 

dzictwa: wydziera , porwał si~ nawet ..do szabli. \:',. 

i wyz,ywal l(rÓla na poiedynęk;-!Jecz opuszcza- ł " 
ny od poddanych, z ktoremi żył w poro żnie, 

niu, na, reszcie ni.usiał wykonać sam przysięg~ 
•r. 1496. na. tę, ugodę_, a Krol przel<lę.ctwa fakQ 

'kiezsilne :pi:zyią;ł z uśmiechem. 

Bez-
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B e z k r o 1 e w i e. 

Bezkrolewie po śmierci ! ana Olbrycht~ było 
Jcrotkie , -iednak nie ze wszystkiem zgodne. 

Czę,ść Małopolanow sprzyiała Władysławowi 

krolowi Vf ctgierskiemu i Czeskiemu, a taż stro. 
na z namowy Piotra Kmity iuż na.wet posel

·stwo do Budzynia wysłała, zapraszai~c go na 

tron. Atoli nie podobała si~ innym gnusność 

iego , gdy w ~echach i Węgrzech stał si Ei 
prawie · igraszk3i; ws~ystkich , a przeto dostał 

przytomek Król Dobrze czyli Rex bene, 'pon,ie

waż na proźby wli~elkie bez namysłu potakuią;c; 
.zWykł był · mowić bene albo dobrze, a nie ra.z 

przeciwne i wcale z sobą; niezgodne wydawał 

i:ozka~y , udzielał nadania i stanowił prawa. 

Dla tego obstawali inni za Alexandrem Wiel

kim 'Xię_ciem Lit·:;wskim, ktory pr~ez posłow . 
o koronę, si ę_ dopraszał. - Ale nie wiele lepsze. 

przymioty iego obracały ' chę.ci 'nayrozs'!dniey-

szvch 

' \ 
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szych ku ZygmuntQwi , X~ą,zę.ciu Głogowskie

_mu. Pogrezka Litwy , że Alex~nder z woy~ 
skiem · cią,gnie, obawa, ieby Litwa ze wszy
titkim przymierza nie' rozerwała , ktore teraz; 

;nowuż odnowiono , skłoniła na reszcie głosy 
:wszystkich na Alexandra. Przyjechał on ·do 

;J?iotrkowa w 1400 i:oni; a ukoronowany w Kra

kowie dnia 'rz. Grudnia. r. 1501. 

·.' 

; J 

A l e x a . n d ' e r. 

W Lutym nastę.pnego roku przybyła (R. 1502.) 
I 

i fona iego Helena Jwanowna, lecz dla obrzą;d-
Jpi Ruskiego nie przy{u,sżczo'no iey do hono'

ru koronacyi.1 Wiszą.ca woyna Moskiewska z 
' iey ~ycem odwołała Krola do Litwy w Maiu~ 

a rzą,d Polski obją,ł. Brat iego Fryderyk Arcy. 

biskup Gnieźnieński i Biskup Krakowski. Ta

tarzy Kry~scy otrzymawszy tym czasem ztr

pełne zwycię,stwo nad Schachem Achmetem, ,„ 



-
naiechali Polskir. aż pod Sandomierz-, ' a choó 

kardynał wysłał za niemi w pogoń dwór i gar

stk~ zacię,żnych ludzi' i pospolite ruszenie na. 

kazał, wszystką to„ iak za zwyczay, było za 

pożno, bo lud wysłany nie był do pogromu 

nieprzyiacioł dostatecznym, a szlachta pie zje

cha:ła się, prę,dzey, az iuz Tatarów nie było. 

Stefan Woiewoda Wołoski zabrał sobie wtedy' 

_ Pok'ucie. (· R. 1503.) Śmierć kardynała w 3S• / 
roku wieku l!!Ostawiła królestwo bez rządu. 

W tym czasi~ umarł także Konrad Xiąię, Ma. 

zofięck.i, a lubo podług ugody Lubęlskiey Ma-
1 

zowsze >'całe do k~rony miało powrócić, oprócz 

Czerska, iednak: Xię.ina Ą.nna i Stany Maz o~ 

wieckie sprzeciwiły się, temu, a na reszcie i 

Król na Seymie Piotrkowskim . (R. !504.) na to , 

przystać musiał, :!eby Mazowsze · poszło na 

pqdział Synow Konrada małolet:pich : Jana i 

Staniąłttva, a po ich zeyśdu na płeć mę,ską; 
spadało ; z tym tylko 'warunki.em, że w .niedo

statku potomstwa po mieczu~ do korony przy· -" 

padnie całe Mazo\v;sze, a Córkom pos-agi bę;· 

dą; opatrzone. Rzą;d pod czas małoletności 

Xici:lą;t przy, matce ma .zost~w~, a w zdarzeniu 

„Przy. 

' I 



przyłączenia :Mazowsza do ~orony, ltrol oPie:. 
cuie potwierdzić prawa i oby<;zaie. W oysko 

' . do Wołoszczyzny posłane przymusiło Stefana 

d~ oddani-a Pokucia, ale ie nie było :ąiu c·zym 

pł:adć: rzucili się żołnierze hurmem n.a dobra 

diayhowne i żyli na cl1lebie .xit;.zy aż do po· 

wrotu Krola z Prus. (R. 1505.) ~a Seymie w 

Radomiu nieszczt;..śliwy Szach Achmet wymawiał 
' król-owi i Stanom, it\ niesprawiedliwie wyłudzo-

ny od morza Kaspiyskiego ' prolnemi obietni· 

.cami pomocy przeciw Tatarom Krymskim, ~ 

opuszczony potym iak nayhaniebniey r. 1502~ 
przez win~ Polaków i Litwy był · tak . przez 

~engligl.ere\a zwyciftŻOnym, ie do 'Białogrodu 

nadCzatnym Morzem. tylko we 300 koni qszedł. 

Z . Białogrodu dla niebezpieczeństwa od Tur

kow wróci! sitt, Achmet do ;Kijowa , ale tu 

Jlrzytrzymał go · W oiewoda i odesłał do Krola 
< • 

na Seym Litewski r. 1504. Tai~ uprzeymie 

przyię,ty nie otrzymał iadnych posiłków , lecz 

Qłą; rzecz odłożono do seymu ~adQmskiego. 
Ostre · 1~bci sprawiedliwe zarzuty Hana obra

iziły Króla i Stany, składano n~ niego winę nie- . 

~ZCZ1'Ścia, ze niepotrzebnie czas t.I:<}Wił na ste-.. 

pach~ 

. I 



pach, pograniczu Polskiemu był ucią;żliwym i 
pdy wzglę.de:m wkroczenia do Moskwy nie 

usłuchał. Prosił się. potym Achmet, ,i€by go 

do domu puścić, ale Że obawiano siit, zemsty, 

tylk-0 :Śratu iego , Sułtanowi Kozakowi iech'-l6 

do Hordy pozwolono z .przyrzeczeniem , ie, 
'ieieli zbierze tam nowe woysko, a Tatarów 

Krymskich zaczepi, to i posiłki z Połski dostanie 

i Achmet bę.dzie wypuszczonym, a tym cr;asem 

Troki naznaczone na siedlisko Achmetowi. 

Gdy . to si1t, działo, dwa poselstwa z przeciwne

mi protbami przybyły. Jedno od Tatarów Na

hayskich ofiaruią;ce Achmetowi paftstwo nad 

sobą;, a drugie od Me1~gligiereia obiecuią;ce Po

lakom i J.,itwie pokóy, ieieli Achmet 'Y wi~„ 

•zieniu trzymanym b~dzie. Gdy radzono, . ~o 

- czynić, umy~lił Achmet uiechać z posłami Na; 

hayskiemi. Schwytano go, złożono są;d, a ten 

potit,pił go na wieczne " wię.zienie w Kownie, 

lubo Tatarzy Krymscy w przesżłyin roku za. 

gony swoie aż pod Mińsk zapuścili. Przep<il· 

'Yiedał Ach.met, ie Mengligierey słowa nie do-

-· trzy1?1a, , a nawet ieszcze tego roku (R. 1506.) 

501,000 Tatairów, wpadłszy do L.icwy, zabrali 

100,000 
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100,000 ieńcow na wi'osnq, a w Sierpniu na

iechali Ruś i I..i~q powtórnie. 10,000 sta~ę_ło 

pod Klec'lciem w koszu, a ;:101000 rozpuści~o 

siq w zagony na -łup · i pożogi. St;ało sitt. to, 

gdy Król p11ralizem razony w Lidzie ba~ił n~ 
drodze do korony, gdy podopno rrilą;d Zygmun. 

towi , zdarli myślał._ !łlpieszno w lektyce powró

cił: ~o Wilna, aby choć pokazać !j.iq szlachcie, 

która bez niego ruszyć się, nie chciał(l. W tym 

2amiqs;;aniu Michał Kniai Gliński, zebra~szr 
7000 koni, poraził do szcztt,tu Tatarów. Na.
padł bowiem 'kosz h:h pod Kleckiem_, a gdy po~ 

łazało si-ę, z dalt.ka 300 koni dw<ll"u królt;}Vskie

go w 'Świetnym rynsztunku, dodało to serce 

Rusi i Litwie, a Tatarzy zmięszani poszli w 
rozsyp.kę,. Wygubiono n3edobitki w pogon~ ~ 
potym wrócił si~ Kniai Gliński na ich stanowi- . 

sko i tu powracaia,ce do kosza poschwytał za,. 

gony. Takim sposobem wytf:Lpiono całe woy- , 

sko ńaiezdników. Wiadomość o ~Y"} zwyci<J.

stwie cf o szła Krola właśnie , · gdy iuż konał, a. 

nie malą.c mowy, wznosz'lc do nieba rę,ce, czy. 

nił :Bogu dzięki za zwyci<t,stwo i wydał ducha · 

tłnia 9 Sierpnia w 45. rok.u, wieku. swego. " 

Mia1 
, 
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Miał on wzrost ś:rzedni , twa:rz poci1!głą) 

~losy czarniawe , plecy rozrosłe, czerstwy w 

siłach, słaby _na umyśle czuł to sam do siebi.e~ 

wię.c mowił małp i bawił się. naywię,cey słucha

niem szumney hiuzyki. Sż'czodrobliwość iego 

nierozsądna ·stała si~ rozrutnością wielce na-
1 

ganną • . Powiedano wię.c o nim , że w sam 

czas 'umarł, niż Polskę. i Litwę rotdarował-. 
Czego nie rozd:i.ł, to pozastawiał, a t~k prawie 

wszystkie dobra koronne i xia}ę.ce w rę.ku pty• 

'Watnych b}'ły. Mofoo"wfadztwo brało gorit nie 

tylko iw Polscze, ale i w Litwie. Podatki na 

lud mieyski i wło§ciański zwaione nie wystar

·czały ani na zasilenie skarbu, ani na :Zo~d za

cię.żnych. Trwały wszę.dzie bezpr-awia, naiazdy, 

:rozboie po drogach i łotrowstwa. ~a Seymie 

Radomskim Osuchowski i 'Masowski pod miecz 

skazani. Rusinowską białc1głową w botach przy

·ostrogach w n.biorze mct,skim, jak ',była' poyma

' na, powieszono. *) Nie lepiey działo się. w 
Litwie. 

•) Nie iedna tylko Rusinowska rozboiow dopuściła 
' •il:: 'Y\'. Poluc:&o, lecz l o in1:tych Paaiac~ !est wzmian· 

k„ 

I -' 
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Litwle. ltniat Gliński tzą;clzU taro prawie sit-, 
tnowładnie. Jawne stąd urosły niesnaski mi~

tlzy Glińskim i Jatlem ~abrzezińśtdm :W-oiewo

tlą; Trockim, Sra~sławem Kiszką; Hetman~m i · 
łnnemi; o zabiciu których nawet Król prze. 

tnyśliwał. Pustoszały co taz bardziey W oie• 

'Wodztwa Ruski7 prze'z ustawiczne naiazdy Ta

tarów; a tym czasem gnuśniał11- Matapolska i 
Wielkapolska p:rz·ez wymawianie si~ od pospo• 

litego ruszeDia. Nawet i -od płaceni~ . poho• 

rów zaczę}i si~ Wielkopolanie wymawiać p·od. 

pozorem, ie nie masz dla 11ich niebezpieczeń

stwa. Prusy zaś wahały się. w wietnoŚ\:i, gdy 
Mistrzowie Xrzyiaccy Cll;ynill wybiegi . o·~ hoł• 

du, 'a Cesarz Ma:iqmilian I. nie mogąt pom~ga~ 
im sam, ptzez siebie ; gdy w Niemczech sa

ncych nie miał wiele dó rozkazania~ a w szczu. 

lJłych 

ka w d.żi'eiach Polsldtb > ktbre il' U_!ti~ 1pópęłniły. 
~ $brodnię, iilko to i<a Kazimierza lV. Karar~yna 

Sknyńska w·eepbł z Mężem Włodkitm s Skrynna 

herbu Łabę·dź rożbiiala bezkarnie, . gdy Szlachta na 

,Beymach rui ctynić nie cbdala .r, I4P.• 
~oni.. n~ . . G 
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płych dziedzictwach Austryi ledwie tyle sił 

znaydował, ieb'y na własne z :Fr-ancuzami i 

W enet:.imi woyny wystarczał, to z daleka usiło

wał szkodzić Polszcze i Litwie. On bowiem 

- podbudzał naywię_cey Jwana "\IVasilewicza I. 

do woyny, który od Litwy przeszło 70 z.am. 

kow za panowania Jana O~brychta i Alexandra 

oderwał. Tenze Wielki Kniaź :Moskiewski nie 

tylko Moskwę_ od iarzma Tatarskiego uwolnił, 

ale i Kazańsk.<l; Hordę_ i inne kraie Azyatyckie 

podbił. "· 

J „ 

· B e z k r ó 1 e w i e~ 

I 

Właśnie gdy czyniono przygotowania do' po· 

grzebu Krola _Alexandra w WiJnie , przybył 

tam Zygmunt I. we 200 koni, <lo Litwy ieszcze 

za życia Btata dla zaspokoienia zamieszek We- , 

zwany. ' Obrała go Litwa jednogłośnie Wiel

kim Xi<tzę,ciem bez odwłoki , a Polacy lubo 
I 

urazeni, ~e nie czekano WS,IJÓln_ey elekcyi na 

S'Cy-
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Seymie Piotrkowskim wykrzyknizli go ża Krola 

i -Pana z równą; chę.cią; i życzliwością;. Nastą;

piła koronacya d, 24. Stycznia r. 1507. iak za 

.zwyczay w Krakowie. 

Nie był wtedy ani Litwy an~ Polski stan 

kwitną;cym, bq Polska lubo rozprzestrzeniona 

1V. granicach swoich nie :qia.ło utraciła z dobre. 

go ~ierna~ kt0rego za czas~\w Kazimierza Wiel

łiego używała. Ruś zaś stała się. po czę,ści pu

stynią;, a Litwa tylko ; powol~ wzm~gała się w 

obyczayn,eść i zaludni·enie. A't'Oli dosię.gały ~ 

iey pola naiazdy Tat-arskie, a z ~oskwy nie 

. mniey srogi po-\vstawał nieprzyiaciel, iak nie . 

. gdyś byli K:r.zyiacy. W roirodzeniu 'domu Ge

dymina w zwi;p;lm z Polski! elekcya dziedzi

c.zna, lubo niewą,tp1iwa, -osłabiała jednakowo.i 

władzę. yYieHcich Xią;żą;t , g,dy inne dzielnice 

Xią;żą;t Litewskich od Olgierda albo IGeystuta 

pochodzą;cych. rości:ty pretensye do .Wielkiego 

Xię.stwa, a nie raz dobiiały się o nie gwałtem. 

Do tego Ruś i Litwa przez róiność wiary nic roz I 

zniechę.cona, a przeto niezgodna, ułatwiała o<l::: 

xywki nowo powsuiią;cey na północy Carow 

Moskiewsk,ich. potę.dze, ktorny całey R1isi Hos-

G .2 ' su<,la-

i • 
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_suda ami to jest Panami albo Samodzitrzcami 

czyli Samowładzcami nie tylko ,111i-anować _sitt; 
•' ale i bydi chcieli. Przed wynalezieniem prochu 

do strzelania, woyny nie były ta~ kosztowne; 
iak w wieku pl.(J.tnastym brdi zaczęły. Sztuka 
iołn1erska w p.ieoswieceniu śtzednich wieków 
nie wymagała- ani tey ·biegłości w obchod~eniu 
sitt z bronią. ognistą;, jak teraz, ani rych obr<>• 
tow woyska, jak . odt'id , kiedy powoli broni 
palney używać poczę,to. Pospolite tuśzenie 

wsżEt,dżie było do obrony powszechney dosta
tecznym. Nie liczny dwór albo raczey gwar• 
dya było ~ałym woyskiem zacię,żnym u wszy-

. stkich mocarstw. Dalekie woyny, iako to Krzy. 
I 

:lac~e, Włoskie r inne zagraniczne gdzie in· 
d:Ziey, a w Polszcze są;siedztwo dzikiego po• 
gaństwa ~ Tatarów . udoskonaliły nie co sztuk~ 
woienną.. Turnieie czyli gonitwy rycer~kie; 

ćwiczenie sili, szlichty .. czyli stanu rycerskiego_ 
w użyciu broni białey, kopii i w obro_tach · ie• 
zdnycb czyniły zado_syć potrtebie. ·Bitna szlach„ 

ta składała wszę,dżie woysk~ na obronę, kraiu, 
a .w potrzebie użycia iey za granicą. prowadzo

.Jl.O i11 na :żołdzie ;Qa. czaSiedney wypr>Lwv tylko . ,..! .. { 

' łlo 

/ 
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do kraiu, kt<iren chciano iawoiować. Trndno~a 
z.atrzymania zawoiówanych kraiow przez iędnę 

' . ' . 
all;>0 dwie wyprawy nabytych, przym1.lsiła na 
woy:py zacia.gać .loznych żołnierzy albo ocho, 
·czyc1?. do boiu rycerzów. Odt3td st~ła się, żołnierka 
rzemiosłem. Zbie.rano woysko 'na iednę, wyprawę 

albo z _pospolitego ruszenfa albo z zacię,inych, 

~a. iołc\ woiow~ików , atoli zawsze na 'cząs 

~rotki. Woyny wszystkie Piastow z nie :nay
większ3t liczbą; ludz~ były prowadzone, Skła

dało się. całe woysk6 ich nie rąz tylko z .kilku· 
set ludzi, Rzadko kiedy były kilka tysięcy. Po
tężne ~ospolite ruszenia dopiero Władysł<:1w 

Jagiełło wystawiał, a lubo w tych wielka wa
leczność i dzielność bitnych Polakow pokazy. 1 

wala się, sławn3t, je.dnak wyiawiła siit ptźytym 
i nie.dołę.iność i bezsktęteczność pu$politych 
ruszeń, gdy wszystkie zwycięstwa Jagiełły na 
niczym spełzały be~ korzyści. Nie miewał Ją
giełło nad 900 łudzi dworu. '\-V oy:i:ia Pruska 
l\ązimi~rza IV. do.piero z większą; zacię.ż~ego 

·~ wyćwiczonego iołnieFz~ liczi;>~ była prowa
dzona, a pr·zeto. dąleko łosztownięysza. Już 

za 'Władysława Jagiełły były <;!ziała czyli p.us:.i:ki 
albo 

'' 
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albo armaty tak w Woysku Polski~1, jak ·Jtrzy· 

:lackim, a za Kazimierza IV. było ich ieszcze -

więcey. Ani Chłop, ani: Szlachcic z pospolite

go r.l:lszenia 'nie umi~ł się obchodzić z strzelbą; 

armatną,. Trzeba wię_c było zacqga6 puszkarzy 

. na :fołd, a do obrotów zołnierskieh mieć lud 

sprawnieyszy, bo nay"większe. męs~wo nie po

radziło nic przeciw sztuce. Miewali na woy

nie Pruskiey Krzyiacy do 4000 woyska zacię

Zn.ego, toż samo, . albo trochę mniey ~olacy·. 

,Nie, tylko w kraiu, ale. 'i za granic.ii czyniono · 

zaci.'lgi. dobrowolne, a Że w Czechach ·przez 

woyny domowe lud zdziczały dostarczał nay

w~cey ochotników, i werbunek tam był nay

łatwieyszy tak u Krzyhkow, iak i w Polskim 

·woysku naywięcey zaciężnych żołnierzy było z 

Cze~h. Ale i w Polszcze nie trudny był za:. , 

<:ią;g ~iołnierzy tak dla Króla, iak i dla obcych, 

ponieważ ustawiczne woyny z Rusią,, Litwą; 

i Tatarami , domowe rozterki prywatnych ~ 

naiazdy czyniły lud bitnym i do or~ża ocho-

czym. Niedostatek 

niły. ludzi loznych. 

co nayprerwey do. 

i nędza i głód wiele czy. 

Maciey Krol W itgierski~ 
6oo.o zacięznych 'miewał, 

często 
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ćz~sto werbował do woyska swego czarny~ 

zwanego Polaków, a ci tak nawet, iak Cesa • 

. Tzowi Zygmuntowi Lux:emburczykowi nie raz 

j przeciw własney oyc~yznie słu:iyli. Stało się, 
tak naybardziey pod Wrodawiem, bo :iełnierz 

za swym rzemiosłe~ wyzuwał się. z wszelkich 

obowi~zków przyrodzonych. Dochody królew. 

skie składały się, naywię,cey z d6br ziemskich, 

a mało co z i)-odatków. Gdy te na utrzyma-
/ 

nie ludu zacię,:lnego , a bardziey ieszczę na 

hoyne rozdatki , a czasem i zbytki_ dworskie 

nie wystarczały , musiał KT<)l rozdawaniem · 

dóbr nadgradzać zasłużonych, ktbrzy .mu po. 

f'.zty swoim kos~tem stawiali. W zbiiali si~ 

przeto w potęgę, Panowie, utrzymywali dworyr 

na wzór kr(i1ewskich bogatsi włości dziedzice 

i ur2Ję,dniey. Zawsze poddany szuła ·ulgi od 
eię,~arów publiczny~h, a ,potrzeba albo zbytek 

czasem nowym · 0akłada sposobem, co si~ ul:iy. · 

ło. Po rozszafowaniu dób'r rozdaniem ich albo 

poza.stawianiem nie -.mieli krolowie czym pła. 

cić woysku , stąd iak tliekarność psuła p{)spa. 

lite ruszenie' tak niepłatn.ośb :lołnier~y zacię;
inych czyniła nie pewn~.mi • .Bµnty, rozruchy, 

targi 
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· tafgi. i łotrow~~wa, były s~utłami każd,ę.y, włly, 

~y. Mia,sta większe był)' ieszcze (l_osyć możne, 

handlem i przęmysłern kwitnącą: Po:i;nąf1, K<;1.. 

:Usz, Olku.,s~, Piotrkó.w, Ki;a.kinv ~ inne, ale sta •. . '-, 

wąły &ię l>rawi~ ob.cemi ~ gdy łlaywięcex '\Ili 

n,ich hyłQ Niem~ów\ · łdnieysz~ zaś ' :i;ni:;tstą 

iui wali~y się w grll.zy ,_ kiedy ię i;łrapie._ 

~ny Stai;-osta trzymał w zastawie , aI!;>o ki1:;dy. 

:i;ozboie 'zwaśnionęy szl<\chty lµh, Xią,?ą,t pogra.,_ 

:picznych n.je dawa,ły im woh1ego c~:xnności w 
:\i.andlu ~ rzeiniosłach. bi:egu, gdy to~ąry i~ Z<\-. . . . , 

pierant;>., więzione. osoby i i:~mę działy się, be~. 

prawią. Włośda,:µi;ę. mi<i!ł ieŚii;zi:; dosyć swe~ 

\>ody' bo by~ dziędz~Qę~ grm1tu, i rnogł się, l!li, 

p.od władzy przy]\re~o. usuną,ć Pan<:1. ~11).o p.ra, 

we.m doe.hodzłć _pokrzy'o/dze1i.ła, ąle gdy cię.żal). 
podatk0.'I:' ·n~ń tylko ·zwa.lon«=>. 1 słaboś.6' królew";, 

- &lciey włą~zy J;lię C:losięga,ł<,t do :i;>owścią,gu, i;dro, 

iności, więi;. ~ w~eś:µiak w (ląl,ęko g<;>_rszym ia1' 

,ą Kazhh~er.Zą Wielki~g(\ ~os.ta.w~~ połoienju\ 

Ó~oda,ż . -przez zw~ą,=lie.k: =li: :i.,ttwą; N arod :P-0lsM. 

l>y~ qosy~ w, SQbię ),lotęi:ny:r;n; ~ grani,cę J?ań. 

11.twą :payo\)sz~rn\eyslJe zawierały krolesMo ·w: • 

.ti~ky~µn,~lę ~ tę@~ ~m K+ol a,:pi . ~ arod Jlie- . 

11~aydo,•, 

I 
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znaydowali, s~ę. w stapie nad~r pomyślnym, bQ 

niedos~Eatek pięni,'tdzy i niegotowość woyską 

zostawi?-ły pole zawsze otw~te\ n<J.p<J.dóm n_ie

przyiacidskim ~ wewn~trznym bezprawio~. Ta,- · 

~i był to kształ~ rzeczy, gdy Zyg~un~ ~. rz.ą;c\ 

~bją;ł., 

Zygmunt I, 
T 

_Rowny w ~drości 1 .. łecz jak, cał~ płemł~ Ja

gielląńczykow z;byt do~ro~liwy i podobno mniey 

.sui;o,vy, ~ak Kazimierz Wielki, z'h>li~ył Zy,., 

gmtt11t I. , wiek . zloty dla P-0I'ski i :J;,itwy Hię 

t:ylko poc,l własnym, alę i pod, Syna swego pa

nowa.nięm.'· Pierwsz1 czyIU.lością; Kro.la tego~. 

było ustanowi~ porzą;dęk w lcraiu i w dod10, 

dach-. Jan ::Sonęr, ~ieszczanin K.raJ:cowski, Pod;.,, 

skarbi 49lewski wkróti;ę . i;isk;utecznił _ zal'.\liary 

oszczę,dnego w wydatkaGh swoicł_i ~a.\l;,i. Wy
\u],:llo110 zasta,w~e dobi~ stołl,l ~rólęw·skięgo . i 

~taJQ· 
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starostwa. Spłacono długi i odzyskano odpadłe 

dochody bez nałożenia nowych podatkow cię.

Żaru, a iak Kr61 w Głogowskim xię,stwie od 

r. 1499. a w Opawskim od r. 1501. był nie~ 

ład ukrócił, łotrowsta powści~gał i sądy usta

.nowił, · tak tez i w 'królestwie teraz uczynił. 

W Litwie tylko t:i;wały ieszcze , daJey kłótnie . 

niię_dzy Kniaziem Michałem Glińskim i Janem · 

Zabriezińskim Marszałkiem, a ie wznieciły pra~ 
wie woynę. domową;, a potym' i obcą; wnie~ły. 

Gdy bowiem Król odwlekał wydanie wyroku 

mi~dzy zakłóconemi, pobudził Michał Gliński 

Wielkiego Kniazia Wasila Jwanowicza do wy-. 

dania woyny Litwie, a z~rą;tpiwszy o łasce kro. 

lewskiey po zamordowaniu Jana Zabrzeziń. 

skiego w Grodnie, sam bunt podniósł i-Mińsk 

obli<gł. Ale to oblę.ż~nie iako i Kleck~ i Słu- , 

eka było daremne, iednakowoi wzię.to Turów, 

a za nadeyściem posiłków Moskiewskich pod 

1iowodztwem Ostafeia Daszki~wicza poddaly 

się. zamki: Orsza, Kryczów, Homel i . inne na 

pograniczu, a . Xią;i~ta Druccy, ~i'!Jit Mścisła. 

·wski i znaczna czę.ść szlachty Ruskiey przy

s'.tali na stronę. riieprzyia~ielską.. Ai do Wilna 
I 

zapę.-

' ' 

I . 
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zapę,dza?y się, 'podjazdy, ale tu wstrzymał 111ay• 

wprzód Jan Fuley . Hetman Polski dalsze ich 

_postępy, a pospiech Kro la do . Litwy ul-lamo

wał obroty wiarołomcy. Ujechał Gli/1ski .do. 

Moskwy po l}owe posiłki na dobycie Smolen

ska i za.woiowanie cał'ey Litwy, dai<tc otuchq 

Rusi, ie dawną Xi<tzą;t Kijowskich wskrzesi ', 

po.tęgę. Za powrotem obległ powtórnie Mif1sk, 

ale gdy KrOI :ruszył nai odsiecz, odstąpił od 

miasta. Nadciągnęło mu ~ Moskwy świeie 

woysko 60000 ludu, ale i z tym cofoą;ł się, za 

Dniepei: pod Orszat. '\iV dzieli $. Małgorzaty, 

stanęło woysko Polskie nad Dnieprem i po

częło sift przeprm.t;iać. BrOF1iła Moskwa przey

ścia, ale niespodzianie oddziały Polskie , prze

szły . poniiey i powyżey rzekę, i wzię,ly nie.i 

przyiacida, w łwk i w tył. Przypa.~uią;c się 

Zygmunt I. temu, przebył sam na koniu rzek~ 

i dodawszy swoim seroo., zupełne otrzymał zwy

cięstwo. Ztąd poszi:dł do -Smo1ei1ska, a z oho- ' 

zu na przedmieściach wystał J~na Firleia Het

mana Polskiego i Konstantyna Xiążęcia Ostro• 

skiego Hetmana Litewskiego na pustoszenie 

samey Rossyi. Lubo niezgoda dwuch Hetma~ -

no w 

" . . 
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tott -
nów ~strJm.ała ich zwy~i~stwa, ictdnak rwlel~ 
Knia,t Wasil, ustraszony temi p.ostttp~mi Pola

l:ow, przysłał g,ońcą do Króla, proszą;c o pol<;óy 

i pnymierze, Wysłał Król Jana Sa,piehtt do 

Moskwy , a tam staną} pokóy : że.by zamki 

wszystkie Glińs.li;i(lh ną Króla przypadły,. Gliń. 

s.ki z stronnika:\lli w Moskwię został, a wię.źnie 
obo.rolnie byli oddani. \-Vit.lu Polakow po. 

' wróciło z niewoli Mosk.iewskięy '· a na wiaiem 

~osłowię Mos]\iewscy zabrali ~ . Polski i.ony, 
I 

dzieci i przyiacioł O.li11skiego , (-hocia.z z pła.· 

~zeni. i narzekaniem. ' wyieżclżali z· oycz)!zny. 

Nie mało z ty-.h za przewo~em Ostafoia Da

szk'.ie.wicz;ł powróciło ną Wołyń do Xici'Zttcia 

Konstantyi;a Ostros~iego, ~ ten Qohątyr wyro· 

'Bił im pr.zystę.p. do łaski hólę.}vskiey, 

(l\. 1509.), Z poraoy stanów na S~ymie 

_ • Piotr.'ltowskim wysłal Król posłó:~" do· Mt<klen. 

burg~i p.o Xię,iniczkę, Ąrµlę,, ale woyna prze

twała zamysły Króla do malie,ństw\l... :Bogdan 

howięm Woiewoda Wołoski n;;tjech-.ł Pokucie1 

obiegł :ąalicz; Lwów i Kan\ięniec ~o kolei da~ 

:temnie, a fr€b:i;a 'niedozwoliła krolowi wyiśdź 
. / 

w .pole, ale }i{ikołay Kamięniecki wkrótc;e spu: 

stosze-

' ' 
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stoszeniem Wołoch przymusił :Bogdana tlo po
koi u i hołdu, i hadgrodzf;nia szkody poczynio- _ 1 

ney. (R. 1510.) W tym roku Papież Juliusz Il', 
winszu~ąc przez Posłą kroluwi do zwyc1ę,stwa, 

namawiał go do woyąy , I_lrzeciw Ttu-kom; aby 

' ich W)'pftdzić ż Europy, dla czego nawet d~· 
wództwo IJad całym woyskiem Chtześciańskim 

,królowi ofiarował z obietnic<\; wsparcia· pot'l_:i.ne

go vi pewney nadzif<i, ie pod przewodem 

Kroia wktÓtce w kościele Pre:emątltości Bo• 

skity w Carogrodzie mszą; świę,tą; odptawia6 

bftdzie. Nie uwiodły gorliwe , ale próżne Pa
pieża napominania Króla, który prz1ykładem 

Stryia swego zi:azonym bę,df1c, znał dobrze, iak 
malo morina . zaufać na powsllechną zgodq 
ChrzeŚGia11.skich mocarstw albo dowierzać płon

nym Królów i Xiąża~t Europeyskich . obietni„ 

·Com. Nieprzyiąwszy zatym tey ofiary, prze• 
royśliwać wolał o pok.oiu z Turkami i o za.. 
&pokoieniu Rusi bd najazdó:w Tatarskich. Po
lltą;piona Hanowi r. 1506. donatywa czyli pe'n• 

llya roczna albo jurgielt 15000 Czerwonych Zło• 

tych·, aby lud swóy od naiazdów granic. Pol~. 
I ' 

lkic.lii. wsttzymywał i µolowi ~ woysk.iem był 

ua 
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' · na pósługę, pogotowiu, była bezskuteczlJa, clla 

tego uchwalił (R. 15 l L) Seym1 w Piotrkowie na 

stał11 obronę, Podola 4000 konnicy i ścisleys!,,e 

wybieranie pobor~ dwuletniego po 18 gi;oszy 

od łanu na pierwszy, a po 12 JJ.a drugi rok. V\T alna 

·bitwa pod Wiśniowcem, (R, 15rn.) gdzie Prze. 

· daw Lanckorbński Starosta Kamienie cki i Kon. 

~tanty Xi11żę, Ostroski 24.000 Tatarów do szCZft

tu znieśli , przymusiła na J.:on.i~c Hana _do 

obietnicy, że lepic:y słowa dotrzyma. Ale Zy

gmunt wolał łożyć pienią;clze na pcwię,~szenie 

sił woyskowych, niż wierzyć wiarołomcy. Przy, 

chodziła zatym znowu Polska i Litwa , do l' O· 

rz11dku. W tym roku ożenił się, Król z Bar

bar11 Córk11 Stefana Zapolskiego , W oiewody 

Siedmigro<lzkiego, Hrabi Spiskiego, a koronacya 

królowey była dnia ?J Lutego. Nie miło to 

było Cesarzowi .:Maxymilianowi I. , poniewaz 

przemożny dom Zapolskicg. zawsze przeciwny 

hył zamiarom Austryak9w w W ę,grz-ech, a ż·e 

·cesarz niemi"-ł sam z siebie dosyć sił szkodzie 

królowi Polskiemu, starał się, przez innych do

pi11ć swego celu'. ..Poduszczał wię:c ,'rak Krzy-

. z.kow, iak Moskwę, przeciw k.iolow4 a <tak wię,c 
A.lhrycht 

' I 
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Albrycht Margr_abia Brandenburski Wielki Mistrz 

· J(rzyźacki nietylko Że si~ wzbraniał od przy. 

się_gi, ale nawet z Moskwą wchodził w ' żwiązki 

pr;r,eciw Zwierzchnikowi i W uiowi swemu. To 

dało powód do tego, ie Zygmunt · I. na Sey

mach w Radomiu i Wilnie gotował si~ do 

woyny Pruskiey, a Tat.arom donatywę, wypła

cił. Gdy to się_ działo~ Wielki Kniaź Wasil 

J~anowicz, który Piesków r. 1510., rz~czpospo

litą; Ruską pod opieką Litwy bę_dąc'l opanował, 
wysiał znowu Glir'is!dt:go do Litwy i:. 15q. a I 

potyrn sam wtargną;wszy do kraiu (R. 1514.) 

Smold1sk obległ. Czego ogień z trzechset 

dział *) nie doka:7Ial i liczne szturmy, tego do-

. pię,ła zdrada. Gliński lJOwiem tyle przem6gł u . 

Rusi, .że się_ obywatele daley bronić nie ~hcieli~ 

Poddało się_ miasto , , ale wielu obywateli po~ 

.znawszy okrucreńs two . Wielkiego Kniazia wo-. 

leli porzucić ziemię. oyczystą, niz . pod Moskw11 

zostawać: Xiążę_ta Óżyreccy i Massalscy byli_1 

nay~ „ 

10) OJ r. 1480. mieli Moskale armaty. Aristoielea ł3~i;i 

.noiicayk .nau.~ył icli lae dział.a. 
'· 
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nayznacthieysl 'mię,dźy nieml. Tyin do titw~ 
powracaią;cym oby:watelom dał Król włości 
Jcoło Uciany; a gdy Wild.ki Kniaż nadę,ty pó.• 

-anyślnością; w dobyciu Smoleńska o 11:awoiowa• 
niu Litwy tałey zamyślaiifc, So,ooo W oyska do 
Wilna wyprawił, Król nieczekaią;c na Moska• 

low, ruszył pod Borysów- w 33,000 ludu, a tam 
za radą; Panów pod strażą; 4ooo: zostawszy, wy. 
sfał daley woysko przeciw Moskalom. _Do
wodzcy byli Xi<tię,ta Konstantyn Ostrogski i 
Jerzy Radziwił I.lad Litwą;, Jan Swierczowski 
nad Polaka.mi, a Woycicch ·Sampoli{1ski naci . 

dworem królewskim. Przyszło ~nowu do bi
twy pod Orszą;. Otoczyli trzykroć licznieysi 

• Moskale Polaków, ale po walce od południa 
aż do zachodu słońca w <lzleń narodzenia Nay
swię,tszey Panny zwycięstwo żostało przy :Po
lakach iak nayzupełnieysz~ W odz bowiem 

~eprzy1acielski Jwan Czeledzh't z wiel'! Szlach• . 
ty wpadł w niewolą;, a do ,czterdziestu tysię,cy 

·_woyska legło na placu. • Atoli póina, pora 
toku, obawa woyny Pruskiey i inne okoliczno

ści wstrzymały korzyści z wygraney , bo nie• 

~}'I.ko ie Krol ;powr~cił do \Viln,!i1 ale i woysko 

' po 
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po kilku daremnych szturmach do 8moleńska 

odciągnę,lo od miasta na zimowe le:ze, a· moie

by Smoit:~sk sam był z łatwością. dostał sitz 

Polakom , gdyby zaraz po wygr.aney bitwie 

woysko :było pod tę, twierdzę, przy$tąpiło , niż 

ią. Wasil w zywność opatrzył. 'Ta qdwłoka 

-skłoniła K'.rófa do prowadzenia woyny odpor-

' 

·~ym, a nie -iui zaczepnym arę.iem. Opatrzy

wszy zamki służebnym to iest na czas woyny 

.zaci"finym ludem, pojechał do •ko.rany, a stam

tąd ułatwiwszy sprawy koronne na Seymie w 
Krakowie, utlał się, ·do :Presburga na zjazd z 
Bratem swym kro·Iern vV ~gierskim i Czesj.im . 

Wład:yslawem 'i Cesarzem Maxyxnilianem I. 

Wielu było .takich, co wieszczym dud1em od

radzali bólvwi od zjazdu tego , n to wr6iąc, 

, ie -spowinowacenie z Cesarzern Żadnych ani 

jemu ani :Bratu nie przynitśie korzyś-ci. Je. 
dnak Król maią-c ufność .do Cesarza, P.ana cno . 

ty i wspaniałości pełnego, puścił się, w tę. · dro-. 

gę, .i nie tlał się. od .zjazdu odmówić, bo spo· · 

dziewał . się., ze uią.wszy serce Cesarza, pogodzi · 

się, za pośrzednictwem iego tak z Mosk:wą, jak· 

z Krzyżakam~. Po długim oczekiwai::iiu w Pre.· 

:.bu.i:gu, 
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sburgu, g'cJy Cesarz w AtJ.gsburgu na Seymia 

ba,~ił, . ąastąpi.ł uroc~ysty zjazd ten mię,dzy 

:Brug i Haimburg, a stamt11d udali się królo• 

wie Polski i Wę,gierski z Cesarzem do Wie~ , . , 

unia d. 15. Lipca, gdzie 22. tegoż ·stanę,ło przy· 

_mierze obopol~ey przyiaini i braterstwa , z 

czego iednak żadne na Polskę, nie spłynę,ły 

pozytki, chociaż chę,ci Maxymiliar~a I. <losyć · 

były szczere i prawdziwe. Miał bowiem ten 

Pan tę, 1vadę, do siebie , Że wszystkie jego 

z;imysly nad siły potę,gi i ·przemo~enia prze· 

chodziły. Za radą; , Macieia Langie Biskupa 

Gurczenskiego (de Gurk) iuz roku 15~7. Ce• 

sarz Maxymilian I. zawarł był pr,.;yn1ierz': 21' 

'\:Vładysławem z watunkiem1 zehy1 dzieci ieg6 ż 
~ • r • 

domem pokrewniły się Austryack:im przez wę.-

zeł ma'Henstwa. Upatrywał bowiem ·iuz wtedy; 

ze przy słabości Ludwika Wło.dyslai~owicza_ 

niewcześnie urodzonego spadnie r~astitpstwo .n, 

siostrę, iego Annę,' a pTzez. nią weydzie moze 

, w dom Austryacki , ktoren iuz za czasów. 

J_,.uxemburczyków 11a <;Izi!=!dzictwo Czech i Wę,

gier zamierzał. Dla małoletności .dzięci nie 

wyznaczono wtedy, z kim ~tóre miało bydź 
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ttę.tę,cżol'l.e, lłle tetaz nastąpiły uroczyste zarę; 

-czyny Anny , z Arcyxiąięcieni. Ferdynandem 

drugim Maxymilia11a I. wnukiem, a przy tym 

umyśloh'o wsp6lną; woynę przeciw Turkom, na 

kt6rą i Cesarz i W enety~nie znaczne wysta

wić mieli woyska. Ale ani Cesarz, ani W ene

t.yanie nie 'ruszyli się na woynę,, rnai~c gdzie 

indziey do czynienia. (R. i:5 r6.) Kr6l za po• 

'Wtotem do Litwy znalazł umysł riarodu bardzo 

zmieniony, bo domagano się o rozpuszczenie 

·Żołnierzy Polskich , na załogach. Tatarzy Krym· 

scy wpadli az do Buska , a Moskale oblegli 

Witebsk. Wasil zaś nietylko, ża na pośrze

dnictwo Mąxymiliana I. Żadnych ni.e miał wzgltt,-· 

cl6w, ale 'nawet i z Poślami iego obchodzi! 

się. nieludżko, ura:fony, ze · ptzymierże r. r5r4. 
2;awarte poszło w niJ!pami~ć. 'I'atatzy Krymscy 

i mężny opór ludu królewskiego wrócili pr:l

wda, Wasila od Witebska do Moskwy, , ale na" 

padli '.też potym Tatarzy i na Podole, a cho- , 

ciai porazili ict Konstantyn Oscrosk.i, Stanisław 

Lanckoroński, Paweł. :Famrey i J akób Secy

gniowski, nie wiele to pomogło Polszcze. R.oz·- ' 

ruchy na Mazov,rsżu, gdy :Xięin.a wdowa Anna' 

lI 2 z 

' , 
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z Radziwiłlow Synow z pod opieki nie wy. 
puszczała , niesnaski na :pograniczu Pruskim 

miftszały pomyślność k.raiu śmjercią; krolowey 

Barbary na wię:ksze ieszeze niebezpieczeństwo 

d. 2. Paidziernika wystawioną;. W tedy także 

Kozacy na Ukrainie pod Przecławem La{rcko

rońskim i iunerni Wodzami nastali, bo gdy Pa

nowie Ukrail1sc;y przeciw Tatarom liczne po

czty dworskie utrzymywać musieli, lozny lud 
z nich, zbiegi z Rusi, Litwy i całey Polski 

w stepach i za porogami zbierali się, do kupy. 

a jak Tatarzy najeżdżali Polskie granice , ta.k 

oni Tureckie napadali. Oprocz Tatarów dostała 

zatym Polska w Turkach nowych nieprzyiacioł. 

Atoli wstrzymała ieszcze dzielność i przezor· 

ność Zygmunta I. złe skutki fałszywey polity

ki. (R. 1517.) Ruszył sam pod Połock, a Sie

cigniowskiego .wysłał do Moskwy , ale unikali 

:Moskale od walney bitv[y, a ku zirnie rozpu

ścił Krol znowuż woysko. Odmieniło si~ szcztt,· 

ście Króla i Narodu jeszcze bar<lziey, gdy za 

radą; Maxymiliana I. poią;ł w małżeństwo Bonę, 

SforcH Xitt,żniczk~ ·Medyolańską;. Kronikarze 

owczcśni przypisuią; odmianę, szczę,ścia ustaniu 

modłow 

, 



pobotney krolowey Bacbary, .a z skutku dal

szych czasów i z pasma następnych wydarzeń 

okazuie się , Że nad dobrotliwością; . Zygmun

ta I. górę, nadto brała przewrotność królowey 

:Bony. Wsz.ę,dzie płeć piękna, wyiitwszy rzad

kie kiedyś przypadki, miewała wpływ na umysł 

i czynność królów, a tak i teraz królowa :Bona, 

Pani pa~owan\a chciwa, na pienią;dze ?akoma1. 

Włoszka chytra i podstępna przyczyniła si"G 

nie mało do nieszczęścia kraiu, gdy się, w rzą;

dy wdawać zaczęła. (R..' I~ tg.) Stracona bitwa 

pod Sokalem: przeciw Tatarom z namowy Wiel

kiego Kniazia W asi!a do wkroczenia du Polski 

podburzonym otworzyła im pole do pustoszenia 
Rusi. W asil sam az o rn mil od '\-Vilna Litw~ 

I , 

zniszczył, a w tym nadchodziła i woyna Pru- . 

ska, bo Albr~cht Wielki Mistrz Krzyżacki cho

ciaż Siostrzeniec królewski jawnie . gotował sift_ 

do boiu. Uchwalono wyprawę, na niego na 

Seymie Toruńskim. (R. 1520.) Mikołay Firley 
I 

rozpoczą;ł woynę, dosyć pomyślnie wzi~ciern 

kil.ku zamków, ' 2. tym przestraszony Albrycl~t 

dopraszał się o wolny przyiazd do Torunia. 

Dał mu Król gleyt z war~mkiem, zehy natych. 

miast 
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miast wykonał przysięgę. w Toruniu, ale wla. 

domość o posiłkach z Niemiec idą,cych odwid, 

dŁa go ąd uiszczenia obiętnicy, a Król do. 

brotliwy wolał puści9 p\:zestępnego hołdowni. 

ka, . niż go prze ci w slowu zatrzymać, Posiłki 

Nie~nieckie rozproszył gł6d. (R- 1521..) Nastą,

piło zawiesienię broni na ·lat' cztery, a w tym 

pr.zeciągu czasu ca.le Prµsy prawie przyię,ły 

wiarę, Luterską,, a na. reszcię ożenił się, sam 

Wielki. Mistrz·, zrzuciwszy habit zakonny, (Roku 

i524.) Nie by!o wtedy ani na Rusi ani w Li

twie pokoiu, bo na l\usi najazdy 'tatarskie, a 

w Litwie napady Moskwy ogołacały kray z 

rludności, Tylko tyle mi9ł'. Kroi k;orzyści, tę 

ciz sam.i Tatarzy, co Ruś krolewską; niszczyli, 

i Moskwę, nie raz razili i od dalszych w Litwię 

.postę,pow Qdci'lgali Wielkie.go Kniazia W asila, . , . 
W tak niębezpiecznym i priykrym pQłoienitl 

pal1.stwa, aby się, pozbyd~ I(rzyiakow umyślił 

Kt61 powodowany Miskością; krwi "\VfolkiegQ 

;:Misti•za (R, 1525.) zrobi6 z nim pokoy i Prusy 

wsc4o<lnię w xię,stwo lenne zamienić, . Staną.l 

ten pokóy w Krakowie. Został. Albrycht pier, 

wszym Xi'l.it(.ciem P.rnskim i lennikiem Polski~, 
odę. 

r 
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odebrawszy Prusy ~vschodnie czyli xią,zę,ce 
w maństwo od Krola dla siebie i potomstwa 

po mieczu. Roz:cią;gnę_ła dobroć krola nastę.

pst""'.o i ; do potomstwa Braci iego, linii Fran-· 

konskiey po wygaśnieniu ktorey dopiero Prusy 

xiczzę_ce do korony p9ivr6cić . miały. Obowi<t· 

zek utrzymania 100 koni pod czas woyny na 

posługę, krolewskcz i, zapewnienie pierwszego 

po krolu ~v Senacie mieysca były potoczne po

koiu warunki. - Ganiła potomność to rozrzą;

dzeńie Prus, gdy pozniey kray ten dostał sict 

w rę,ce linii elektorskiey domu :Bi:andenbur

skiego , .ile nie mogł tego przewidywać Zy~ 

gmunt I., ie nastę,pcy iego z oko)iczności roż. 
nycl; prawie przymuszonemi będą; dozwolić na 

zł<tczenie Prus . z Marchią; Brandenbursk~. Je

szcze mniey można było wtedy pr~ewidywać 

przyszłą; wielkość i przemoc tegoż domu, przez 

różne spadki dziedzictw nie~podzianie wzrosłe· 

go. Nareszcie nie było tei wtedy, ieszcze po· 

dobjeństwa , Że potę,~a · zakoNu Krzy:żackiego 

sama w sobie przez , odmianę, wiary i rzą,du w 

Niemczech zatrzę,~niona spełznie na niczym, a 

jedność wiary w obudwuch Prusiech czyniła 

&ba-

• 
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Qbawit, :ieby i krolewskie Prusy do Margrahi 
. I 

uie odpadły. vVierna wdzię,czność i przywią;-

zanie Albrychta ku domowi Jagiellof1skiemu 

usprawiedliwiała KrOla w tym urzą;dzeniu, <r 

~la poźnieyszych czasów odmia1;iy nie wypada 

go winować niesłusznie. Strasznieysi byli Pol

szcze do.tą;d Krzyżacy mieczem duchownym 

~ świeckim walczą;cy, a nadewszystko nie wy

~zerpanemi bogactwy silni. Ale od :r. 1517. 

Marcin Luter w Niemczech mnich Augustya. 

llin w Wittenbergu, a od :r. 1518- Uh:yk Zwin. 

gli1 w Szwaycaryi w ~urich rozpoczę_li swar o 

odpusty~ Czę,ść wię,ksza Niemiec, a zwłaszcza 

Polszcze przyległa przystała na stronę, ]\farci. 

na Lutra, który bę,d'}_c wyklę,tyrn od Papieża 

Lwa .X. ) wzruszył władzę, całey hierar~hii w 

Ei.iropt,e...) Stolica Rzyrn,!lka uyrzała we wszy. 

stl,cicn ;paMtwach wielkie w religii . odmiany. 

;f ui. ,r,. 1522, w Prusiech królewskich czyli za. 

~,h.o~oich ' przystał l_ud na zdmia l\;farcina Lu. 

~rą, a w Wielpey P?l~zcze, gdzie wiele było 

Husytów znalazło się, iuż wtedy .nie' mało ie. 

go ·przyiacipł. (R. 1526.) Bunt w. Gda11s,ku prży. 

musił Króla .zjechać do miasta i ukarać hersztów. 

Za.ka-
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.Zaka21ał przy tym nowości w religii, ale daleki 

.od prześladowania zostawił kaidemu swoie w 

.. wierze m,niemania. Mazowsze teg0 ·roku do 

lcorony przył;zczono, gdy dzielnica Xi;zi;zt w 

nim panuj'icych z rÓdu P iasta wygasła. Z Mo

,ska.lami zawarto na 6 lat rozeym , a z Turka

mi pokoy i przymie_rz~. Pozyskał Król przeto 

i dla Ukrainy sp,okoyniesze czasy, po -ustały 

tym sp.osobem ł naiąz<ly Tatarskie. Ostatpi wiel

.ki najazd był Osłana Sułtana mimo woli Hana 

.Sedet_ Gierey tegoz roku aż do Lublina , ale 

.potym Osłan zni enawidzony u Turków został 

wiernym sprzemierzeńcem Krola , . a tak po 

kilku mnieysz-ych mipadach wróciła się_ na Ruś 

spokoynośc. Za.mogły się kraie Ruskie wkrótce 

w zamki i ludność tak ; ii ].{.ról znowui da

_wne z nich mjał dochody. 

Pomiarkowanie i przezorna baczność ie

_go wstrzymała go od wpl'itania się_ w woynę. 

W itgiersk'i. Gdy bowiem po śmierni Ludwi

ka U. czę.ść W ę_grow ofiarowała mu koron~, 

pie przyiilł 'iey tak, jak i Szwedzkiey dwa ra

,zy ofi.arowaney przyi'ić niechciał , lecz wolał 

}la dobrym rz'idzie swoich państw i tak d?syć 
ob-

I 
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-obszernych przestawać , niż wdadź się. w nie

skończone o obce królestwa zabiegi. Z wszel

ką, usilnością, starał się, pogodzić Ferdynanda I. 

Arcyxią}ę,cia Austryackiego i Janusza Zapol

skiego W oiewodę, Siemiogrodzkiego, ktory od 

wiitks~ey czę.ści W ę.grow krolęm był obrany, 

ale starania te były daremne, Nie ratowanie 

Janusza, jak o to prosił Król Fr;mcus~i Fran

ciszek I. sprawiło atoli; ie za radą; Hieronima. 

Łaskie$o W oiewody Sieradzkiego Turkom si~ 

podał W opiekę_ , a po rożnych Szczę_Ścia od

mianach . czę,ść Węgier weszła w ·do.ni Austry

acki Polszcze nie nader prłychylny, a wię.ksza 
dostała się, Turkom pr~ez to są;siedztwo Pol

szcze ucią;iliwym. To tylko było <łobrze, ie 

przecież Polska w tę, woynę. Turecką; nie ivplą,

tała się wtedy, jak · potnięy' pod mnięy ostro

ineni~ stało się. krolami. 

R. 1529. d, I8. Października obrała. Litwa 

K1•olewicza Zygmunta Augusta w dziesię,cio-
. . I 

łetnym wieku za Pana, a d. IS. Grudnia uczy-

'nili toi samo Polacy na Seymie w Piotrkowie, 

~ianuią,c ?o nastę,pcą, po Oycu z . warunkiem, 

, aby ę_iEJ. ~a iycia oyca w rzą;dy nie . wdawał. 1 

- Uro· 



/ -
.U.róezysta koronacya młodego Króla była w na; 

.stę_pnym roku; (R. ~530.) a w tym wygnał .Ja:p. 

Tarnowski Piotra ·w c:iewodę_ Wołoskiego z J>o

-kucia, poraziwszy 22,000. Wołochów pod Obe_r
tynem w 4000 woyska. Oboię_tność Zygmun- ' 

.ta I, (R. 1532.) w woynach W ę,gierskich utrzy

.Jn(,lła p,oko.y st<).ły z ,l'urkami, chociaż Polacy 

.Osłana Sułtana przeciw Hanowi Sędęt Gieręy 

-broniU. Obległ tenię ~ze.rhsy 'od Osłana Po• 
\akom. ustąpionę, alę obronił ie walecznie Ost<:i.

fey Daszk;iewicz, lroynie za to od Króla nad-
, -grodzony. A, wtedy walecz~1y. ten mą,i· radził, 

-aby 2000 piechoty, 400 iazdy regularnie utrzy~ 
mywac J;>rzy porogach Dnieprowskich, ą wylm
<lowawszy. tam ząmki na ostrowiach czyli kę.

pach przęz zaludnięnie tycl;i kraiu pr2leciąć dro

gę_ T~tarorri. Chwalono tę_ radę_, ale nie przy- , 
wiedziono iey do skutku, bo skarb królewski · 

'iuż nie był w tym stanie, iak dawniey za czą
--sów Donera, kościeleckiego, S2lydłowieckiego i 
-Tomickiego, Królow;i. :Sona b.owięm co raz 

bardziey przywłas2lczala sobie rzą,dy pa11stwa, 
.:Ską,piła · pieniądze dla siebie , zbierała · sk(,lrby i 

'W.ielę czyniła ,~ez:prawia ~ ścią,gai~~ przeto nię 
małą; 



małą; nienawiść na Krola. Po śmierci zacnych 

Kanclerzow Szydłowieckiego i Tomickiego prze

dawała urzę_<ly świeckie i duchowne tym , co 

naywię_cey za nie dawali, a nikczemnym, po

dłym i niezdatnym rozpustnikom i pr6iniakom 

' utwierała się_ droga na urz,ę_dy. Ażeby zaś tym 

bezpieczniey mogła kro~owa tak sobie pastę.po" 

wać, przeszkadzała we wszystkim Janowi Tar

nowskiemu, Kasztelanowi Krakowskiemu, wy

noszą,c Piotra Kmitę_ W oiewodę_, Pana b~rdziey 
o własne niż powszechne dbaią;cego dobro, 

ktory ·podchlebstwem umiał serce iey , uymo

wać. Nie dosyć na tym, Że Krol przeto tra. 

cił dawną, miłość u poddanych, ale dla z~pe
wnienia, wpływu swego w rzą,dy, odwodziła ma. 

tka -chytra Syna to. jest Krola . ~łodego od 

wszelkich ćwiczeń i nauk przystoynych , cho-

1 waią;c go w fraucymerze w miękkich pi eszczo

tach i na rozpuśćie niewieściey , a gdy Kroi 

stary nie chciał na reszcie folgować daley wszy. 

stkim krolowey ią,dzom, a odmo wił da di pie

czę_ć Gamratowi :Biskupowi Przemyślskiemu, 

sama łą,c.zyla się_ z przeciwnik.ami krolewskiemi 

i własnemu ;i;irzeszkadzała mę_żowi. Wyb~chnę_ła 
zno-
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znowuz W oyna w Litwie z l\foskwą, (R. 1534. 

35. 36.) a chociai dosy6 pomyślnie wiódł j'l;; 

Jerzy Radziwił i Jan· Tarrtowski, jednak przy 

zawieśzeniu broni został znowuż Smold1sk pod 

berłem Moskiewskim. {R. 1537.) Na woynę, Wo

łoską; nie chciała Szlachta pozwolić poboru, a 

gdy Kró~ ną.,kazał posp0lite tuszenie , stanę,ło 
pode Lwowem 150,000, ale zamiast Żeby bić 

się,, łupili dzierzawy współbraci na Rusi i kło

cili się, z królem i Senatem o wolności. Ilył 

to ,pierwszy rokos~ czyli związek szlachty prze· 

ciw królowi i senatowi, a całą t~ wyprawę, na

zwano woyną kokoszą, ale zły przykład został 

i na dal i odt~d weszło we zwycza'f więcey 

radzić, niż czynić, pows~echna to wprawdzie 

wieku owego była zaraza, ale s.piednie naro

dy prę,dzey z niey wyzdrowiały. (R. 1538·) Spu,• 

/ 

stoszył Pi0tr W oiewoda Wołoski czę,ść Podo- . , 

la, a gdy szczupłe woysko zacię,żne Polaków 

nad Seretem poraził, Król wezwał na zemstc;z 

Turków, którzy Piotra złożyli z urzę,du, a 
Alexandra wsadzili na iego mieysce. Odt<td 

I 

wię,kszy wpływ dostali Turcy w Mołdawii, 

jak dawniey bywało. (R. 1539.) Zam~ścię Jzą, 
-beili 



belli n'aystntsze'y Córki Króla z Januszem kró ... 
łem W ę,gi-ersk4n sprawiło podeyrzenie u .Fęr

dynanda I„ iakouy to jego zamiarom było prze 

tiwny~, ale gdy po śmierci tegoż (R. 1540.) 
Ferdyn~nd I. poznał, ze stary Król P-olski sam 

Cótkę, swoię, do zachowani-a ucią;iliwych trakta

tów namawiał , nie przerwała się, przyiaź11 cla-. 

wha, i wydał ternte Król Czt.::ski i wtedy iuż 

W ę,gierski ·corkę,. swoię, Elźi)ietę, t: 1530. iu3 

obiecaną; za młodego l{róla Zygmunta Augu

sta, (R, 1543.) ale , nie by!a ta Pani tak sz·czę,
'Śliwa, jak pię,kne jey duszy i dala przymioty 

' zasługiwały. Któl howicm rnlody nie był iey 

tak wiernym, jak moi na było sill, spodziewać; 
a 'teściowa nie nawidzała ią; tak dalece, że na

wet podeyrzenie było, iż z iey sprawy prze~ 
truciznę, umarła, r. i545. 

Obci'ifony' Król stary latam1 oddał rzą;d 

Wielkiego :Xię,stwa Synowi roku 1544. a Prus. 

t. 154-8. a w tym dnia 1. Kwietnia zeszedł ze 

świata w 82 roku wieku swego w Krakowie,' 

doką;d iui chory z Piotrkowa na saniach przy

lecliał. Pan urody pJ.~kney i powafoey , siły 

t•tk wielkiey, U podkowy ł.amał , a powi:ozy 

targał, 

\ , 



targał; m~ił mało , ale co wyrzekł, to było z 
uwagą i roztropnością; powiedziano; lubo z 

przyr,odzenia popę_clliwy; umiał jednak gnie'v 

swóy hamować' a w życiu zachowywał mier

no~Ć tak w jedzeniu , jak W trunkach.' Do 

woyny nie był skwapliwym, a dla tego iadrniy 

nie rozpotzął Sam , .letz w rozpoczę_tych bo• 

j~ch okazywał waleczność i stałość m'tżną. Ato• 

H nie umiał z zwyci'tstw korzystać al bo raczey 

:q.ie mógł, Jak z początku panowania był od ludu 

kochanym, tak na końcu był w nienawiśti, ale 

nie z własney przyczyny, lecz prr:ez wih't żo

ny, ktorey nadto poblazał. Po śmierci Króla 

Naród cały, przypomniawszy sobie dobre i wiel

kie przymiot-y duszy jego, rozsiż'dek, wspaniały 

umysł i sprawiedliwość' fałował gv szczerze.: 

Cały rok trwała załoba, a nawet i lud prosty 

nie wychodził bez znaków jey na ulicę_. Pan• 

ny nie nosiły wiei'1ców, a muzyka ucichła, gdy 

ani biesiad ·ani tańców nie było. U postron

nych narodów naywię_kszą miał , Zygmunt I. 

powagę_ i wzię_tość. Za iego czasów stały siq 

hetmaństwa doiytwotliemi, które dawniey były 

tylko cloq;eśne. Pode Lwowem była także 

wzmian, 



\ . 

wzmianka, aby szlachtct na. wyższą; · i nizsE~ po

dzielić, ale nie przyszło to do skutku. :Xiestwo 
/ -

Zatorskie r. 1513. po ·śmierci Xia}ctda Jana, 

ktorego Wawrzynięc Myszkowski na polowa

niu zabił, \Vcielono do korony. Pod pauowa

niem Zygrpunta I. wzmagały się. miasta i wsie' 

i rozkwitło i'olnictwo w Wielkiey i Małeypol· 

szcze, gdy zawsze w tych stronad1 była spo

koyność'. Zaludniło się Podlasie wytrzebie• 
niem las@w , a Ukraina i Podole zamogły· się_ 

znowuż uttżymaniem ciągłego z Turkami po· 

koiu. Osłan Sułtan, iak się, wyzey powiedY.:iało 

j strat królewska., sluzebne dworow szlache

<;kich po~zty wyst·a~czaly na zapobiezęni~ dal. 
szym Tatarow łotrowstwom i na silny im w 
rabunkach odp.or, a powstanie Kozaków zn. po· 

rogami ptzy nie 1'!.aruszoney wolności religii 

nie mię.szalo ieszczc umysł0w i serc obywateli 

Ruskich i nie buntowal:o chłopstwa, jak w po- · 

:h1ieyszych ·czasach. Li.twa wzrastała także w 
. wewricttrzoe siły, a tak nadgradzała się utrata 
'Ze strony Mosk.iewskiey• i ·zatarły się, ślady okru
c1enstw Wielkich Kniaź i o w J wana i Wasila i 

buntów Gli{1skiego i innych . . 

Zygmuut 



• I 

'Zy gn1 un t A 11gust. 

P o'czą;te'k panówad-a Z)·gttnihta {Il.) Augn„ 

·st a (I) rokował rz'!d nie naypomyślnieyszy, gdy 

obawiano się, ; &e młody Pan w miękkim wy• 

·chowaniu zasrnakow'-awse:y ro·zwfozłości w wol

niey'szym życiu. wbdać pa{1stwem nie potrafi. 

tak dzielnie, iakby się, w ni'ebezpie-cżnym kro-

łestwa pułoieniu naleZał'O. Szczę_Śi;iem bat• 

dziey iakimciś i tr':lfunkiem .nie '.doznała. Polska 

ldęsek, których sifi l~kanói :a panouranie Króla 
było dosyć pornytllne. · Zachod11ie pań$'twa Eu• 

. ropy niemal w52:ystkie p:ze.f: rózdwolenie zd-i,'\ 

ludzkich w teJjgii ~ostały Wte~y zabr.:irzóhe, 

gdy rozszerzenie ini.1ien'lah nowych ~dbe hro
:nienie starodawn-ey nauki nie tylkó po~iniły 
/ / 

umysły, ale wsz-ę,dzie do ?zami~szań pozórn'i 

fiodaly przyczynę_. Pod t~ bcwi'em poMawi 

to królowie w iednych, to ~tany czyli moŻniey. 

si Panowie w drugich _par1stw~ch, a S<l{i!;ie t1ie· 

:Com, u., 1 J; tdzie 
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gdzie nawet 1 A\vanturnicy szub.li. rozpr~e
strzenić SW<J: władzę, i za pomocą; pospólstwa 
albo fakcyi pognę_l.Jić przeciwne sobie partye. 

Cesarz Karol V. Król Hiszpański myślał o pod" 
biciu całych Niemiec, a Xii);Zftta Nietnieckiey 
Rzeszy ubiegali się, o zupełną; w Kraiath swoich 
udzielność. '..E'erdymmcl I. Brat Karola V. Król 

'\iV ę_giersk~/ i Czeski pomagał Bratu OiftZem ' a 
potaiamnie sprzyiaią;c Xi;zzętom ratował ich 
poradą;. Franciszek I. Król Francuski walczi);t 
z Karole1'n V. posiłkował w- Niemczech Pro

testantow, a we _Ftancyi ptzt::śladował Hugo• 
notów, którzy na reszcie pod nastę_pcnmi iego 

jawnie przeciw oyczyznie nie raz broń po?· 
nieśli. W Anglii lała się, to za tym 1 to za 
owym _zdanien krew niewinna, a w Szwecyi 

i Danii. z reformą; rozszerzali krolowie władz~ 
. . . 

swoię,, wydarłszy tron Krystyanowi II. od ludu 

znienawidzonemu. Wszę,dzie w Europie wią;
zały się, zarÓdki krwawych woien o ,religi;z, ale 

\v Polszcze, lubo rozniły się, zdawna zdania~ 

nie wyłą;czała oyczyzna roinowierców z poci 

-Opieki rzą;du. Dla ro:foicy obrzą;dku Łacińskie

go i Ruski.ego była iuz od wieków niejednośó 

Kościo-



ko~ciola w Polszcze, bo oa tyc};i. t:zaś6w, jak 
kłO-tnie ' Papieiów i Patryarchów Carogrodz" 

kich rozerwały WEizeł wspófeczney iedności; 
·Łacinni:cy i Greq za 'dwie szczególne uważali 

-się, religii part.Je , hazywaią,c 'si<t, oli>opólnie od~ 

:Szczepień-cami cżyli szysmatykami. Ale !.lie czr 

nił rz~d mię,dzy różnowiercami naymnieyszey 

tó·Żnicy, a zwłaszcza po smutnym do'świad·cz'eniu 

na Rus1 i w Litwie; gdy zbytnia gorliwość na" 

"wracania ha obrzą,dek Łacii1ski nie raz rk 
uszczerbkiem tl'obfa publi'.czn~o była wyzoa

'wców obrządku Gred.ciego trizil'a. :Były zatyrll 

kłótnie Łatinników i Grekow koście1ne, do po

lityki niewtho'd.zq'Ce• Nastała teraz iesżcze \v!ę,~ 

ksza różność zdmi; w wierze; gdy się todżien, 

hie liczba w'yżnawców zdan to Martina Lutra1 

to Zwingliusza i Kalwina mnożyła, Atoii za 

czasów ZygmuI).'ta I. tylko 'W Pruśi'ech · \viara 

Luterska wzię,ła górę,, bo '(3omiarkowahl.e :Bi
skupów Polskich, ·ktorzy hie prze..:.ladowali róż. 

nowietców; iak się, w !ntiych haiach tlział~ i 
pobofoosc Zygmunta t wsttzytnyW2ły .btłmia-' 
ny w wierze• Władza króle1vslca luhu pr'żez 

ustawicź.ne targi ze szlacht<i o!g'c:;~loh,ą nie była 

t {ił i·~· 
' ' 
I 



iednak mnieysza od władzy krolow w pm1stwa~h 
innych, 'gdzie potę,ż~i xią;żę,ta, seymy i swobo . 

. dy stanow rownie określali rz~dy królewskie. 

Tak dopiero bowiem .za czasow Zyg~unta I. 
królowie :Francuscy osięgli samowładztwo w 

"' ' Francyi, jak Karol V. w His11:panii, Węgry 

poszły IJ<i. łup Tutkom; a Czechy dopiero ro· 

' lm 1547· straciły wolność polubownego wy. 
boru krolow. Mnieysze były prawie w P_pl· 
szcze zamieszki wewn<t_trznc 1 jak w itiriycl] 

~nf.1stwach , gdy Zygmunt I. życia dokonał, 

Ale skoro Syn iego Zymnunt August o śmierci 
Oyca usłyszał, zaraz przygotował wszystko do 

ptzyię,cia na iz;amku :Barbary Radziwił\owney, 
wdowy po Gastoldzie W oiewudzie Trockim• 

z ktorą; mimo woli i wiedzy byca potaiemni~ 
był się o!enił. Utaiwszy pr_zez . trzy dni wia. 
dom ość o skonaniu iego, ogłosił małże11stwo 

swoie i do Krakowa wyjechał na pogrzeb, a 

potym złozył Seym do Piotrkowa, (R. 1549·) 
·dla spraw koronnych. Powstała tu wielka wrza

wa o to, ze Krol bez woli i wiedzy oyca i sta
nów ożenił się pow!ornie , . a n:i tym spełzł 
seym cały bezskutecznie. Spraw:c~ tego -Zgiełku. 

byl 



• 

-
był Piotr Xmita Woie~oda Krakowski z inne. 

mi Panami, których królowa Bona na to riod

burzyła. Lubo prze5złych , a zwłaszcza da

wnych wicków dzieie nie naleiy Sfl:dzić podług 

zwyczaiow i okoliczności teraźnieyszych, atoli 

wyznać . trzeba , ~e śmiesznie niektó:rzy nasta

wali na to małieństwo Króla , i'ldai'l;t konie~ 

cznie r-ai;wodu. · Jan Titczy11ski na przykład 

rztkł 1 że woli Sułtana Turęckiego, jak :Sa~·ba

rit krolo"wą; widzieć ul\oronowa1~ą; na Zamku 

Krakowskimi a Mikołny Dzierzgowski Arcybi

skup Gnieinie11ski obiecywał grzech na głowy 

Mieszkańdnv w Pulszc:z;e podzielić , ·aby Król 

małżonce złamał przysięgę. Jan Tamowski He,t

m·an i Kasztelan: i Samuęl Mąciejowski Biskup 

Krakowski uiitli się za królem, ale na próżno 

przekładali przyczyny ważności ślubu, chociaż 

prawdę mówi'lc królowe szlacheckiego urodzenia ~ 

nigdy nie przyniosły tyle szkody rzeczypospo

litey, jak drugie xqżęcego rodu, a pamięć cno

tliwey i pobożn.ey królowey :Barbary Zapolskiey 

i niewinność Elźbiety J;>.iłed:iey powinny by~y 

upamiętać umysły uprzedzone wspomnieniem 

na prze\vrotne czyny knllowey Dony; ale na-

mi~ 



µii t=ttnoM zawsze. ~~ głuche na prawdę_, a duchr 
=?)'skiem. pqwodowąnę :pa, istotę_ rzeqy. l).Q 

tego zawszę g;mion9 µ\by ~Ua Qierówności 

stanu zwi;zz~i .Krw~ ~rOJ.ewskięy z; szlacheck<h 

co rączey l:>yło, dlą ząi9rości~ Gdy Posłowi~ 

wszyscy po<l czas. głosu, J,=>iotrą l3oraty11.ski.egQ 

l;lę,kn~li, j~k · Króla przęz; :Boga zak:lin;ił, .aby 

się, z; krolow~ rozwiód~ '· :J<-rol po mowie · ~a-: 

~1~uelą Mącieiows.kieg.o. Hk9ńczył c;;iłą; rzevz te 

wi stowa:i:ni :. „ co. s.ię, s,tało" o.d„s_ta;ć się, ' n~e mo-. 

~' ze; a wa:in przyst~łq nię o t~ mię, l?rosić, iz
~· hyvh Żonie wiar<t, złai;nał~ ~cez o to'· iibych 
„ ią; każdemu człowiek,ow~ ?-achow<J.ł. Przysią;

" głem z9~ie1 tey :i;i\ę ods.twiq_; pt>ki m~1ie Pan, 

,,. :Bog n;;i świecię ~ad10wą ,_ a milsza n;U ies~ 

:u wiarą IJ'.l<?ia, :pi~ ·n:siyst.!cią ~róLestwa nil świe .. 

u cie. " · Po tyn;~ .kł6co~9. s\tt Q- przY.ł<zezenie do, 

~orony Prus~ ia\ora, i L\~wy i o pojędnąn~~ 

~m1.w._ N<i: :ręszcię :i;ozer~ał się, sey-µi i byli na, 

wet ~a.cy, co, sąAo:w ~r('llqw\ ~oz,volić nię _chde~ 

F , póki ~ą;sląri~om · i{.b. ~ą ~osyć nię 'uczyni. 

'!- nke~or~si1:ro'! ·.stałością; od_p.i:awia,ł iednak Kro~· 

są.dy~ 11. z Krakowa, 'rozęsł~ł uniwersały, ga, 

pi'łv ~l~<!hc~~ ?<\f.~clr \ · ~ar~a.nia. si~ · łla wł11dz~ 

- ~ 



i powagę. krolęwsk'i. W tym w K1·akowie roz
ruch wszczą,ł się. Studentow, .którzy wszyscy 
z miasta · wyszedłszy rozjechali się. w różne 

strony, Jedni udali się. do Niemięc, drudzy 
do Czech, inni do Prus i w inne kraie, Przy
czyną do rozruchu było nie. ukaranie Xię.dza 
Proboszcza Czarnkowskiego , ktorego słudzy 

kilku studentow :z;abili , bronią;c nierzą,dnicę. · 

od nich n;ipastawaną. Zdarzenie to przyczy
niło się. naywię.cey do rw;mnoieriia r6żności 

zdań w wierze, Za grąnicą, bowiem iedni itu

denci PrZyię.li wiarę, Luterską,, inni Kalwii'1ską,, 
a za powrotem ich. pomnozyła się. znacznie 
liczba roinowi.el:co:w w . Polszczc., kto.r~y z da- · 

wna odmiany w religii pragnęli. B.yło i nie 
:rnalo takich, co przy dawney wierze poprawę. 
nadużycia władzy duc_!iowi;:iey i zabobonów iy
czyli sobie. Gdy to się. działo, Tatarzy ~ym· . . . 
scy, wpadł.s2ly na Ruś, wzię.li Peredmirkę. i za. 
brali Xią,zę.cią Wiśniowieckiego . w\ niewolą; , a 

w Polszcze mnożyły się. co raz bar~ziey bezpra-. 
wia, gdy pod pezoreni rozerwania seymu i za. 
wie szenia władzy krolewskiey drudzy, szukai'łc 

folgi dla swoich gwałtów , nie chcieli s~dow 

uzna· 
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u11na,va6. To na reszcie słłonifo szbchtę, cłQ 

ty<ezenia sobie nowego Seyinu ; ale nie chciał 
go Król złoż.y'ć, (Jl. 1550.) ąż się, Mikołay Dzierz, 

,gowski odęzw-ał, ie go sain zwoła. Odpowie
(lział mu n'a to Kr-Ol, ze bez woli j,ego nigdy 

to si~ nie stanie i trwał stale w przedsię,wzi~-
' ciu.. ,I)opier-0 za proźhą; ~ana Tarnowskiego. 

dał się. nakłopió do zwołania Seymu do Piotr ... 

\owa. AJe i ten seym i,-ozszedł s!<t bezskute
q;nie , gdy zgody nie hyło o exekucyą; praw·1 

-czy od Janą Olbrychta i Alexandra, czyli też. 

~d dalszych czaspw ma się. zaczynać. N a tyllh 

ie Seymie Stanisław Orzęcb,owski, Kanonik Prze„ 

myślsk.i, dzięio:pis '{>ols.ki, prneśladowany od Bi„ 

ękupa s'Węgo Jana Dz{eduskiego . o to, ie w sta
;pie duchownym .żonę, chciał pojąć, a na reszcie 

i poj~ł, wniósł cał~ sprawę, do si!du, a z tego po. 
'wodu nastąpił~ sprzeczk,a o są;d'ownictwo ;bisku, 
pie. Kr.Ol w swoilll przekcmaniu oboję.tny nie 
~hciał iadney obrązió str-0ny 1 iedynię myil~c o 

koronac)!i krolowey, co nast~piło na zjezdzie w 

Krakowie, :pa ktorym Xi:rzę,ta lenni Prµski z 

Prus i Pomorski z Lawenburga i Bytowa hołd 

li;rólowi oddąwalt Przytym wytargowali Bisk;upi . 

rewęJ;~ 



-
.ręwęl,"s. Qd l(ró,lą, ie I-Xęrętykom urzę<low _da... 

wać nie bE4dzie, a orą7. i tyle wskorali l że za~ 

.pozwał Stanisłąwa Oleśnickiego Dziedziq Pin, •. 

<:zowa o. tq, ;?e Franciszk,a Stąnkara l(s~ę,dza, 

Kalwi1~skłego tr:11ymął u siębie, a zak;onników z 
tlasztol,'l). wypę.dził. Oqda,loµy:µi zost<.1l Stan• 

.:{car, · ąlę. Oleśn\ck;~emu popraw~ obiec;:uiącemq 

darowaho win,ę ?i z11,kązew, ie by filę wię,cey 

nowości w wierze nie dopuszq:ął. Wszeł;tko ~ 

Oleśnicki odprawiwszy Stankara, innych przyi~~ 

minis.trow i wielq J?ąnow poszło za jego p;rzy

ktadęr~ Ll\d prosty t~w;tł w dawnęy wier~e~ 
Umarla w ty1µ czasie krolowa B,arbara, (Ro~ 

ku I 55 q ktore'j ciał.o K,61 sar:µ qo vVilna od .• 
wio zł, a rzeczy iey cł\ował (l~ugo, nie r;iz ~.ro; 

·.p,ią;c ię łzami swemi. Przer:µyśllwało wted-y,: 

duehowieAstwo , jakby, zapobiedz rozszęrzaniu. / 

si~ dalszemu sc~t :piek~to}icki<:h. Zwoł~ Sy-. 
nod do ł1i.otl'kowa, Arcybiskup M,il!:ołay Dzierz-. 

gowski , a na ni.111 na,yc.zyn:r:ii~yszym. okuał: 
I 

się, Stanisłąw Hozyusz_ Biskup Warmi/1ski, ~to„ 

TJ naulilyślnie pi;zyjechał, aby dziel:iie Nie
katolikom pn.eszkadz9.Ć, cho~ia:ż j;;i\co Biskup. 

~er,pośrzedni do ~y1.1.o'du, nie .ąależ;:ił. Słąwnę 
wyzna-
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wyzRanie Hozyusza przeciw Niekatolikom słu
iyło za prawidło, a potwięrdziwszy wyrok-Ja_ 
na Dziaduskiego :przeciw Orzechowskięmu pro
siło <lllchowieństwo o · wykonanie onegoi lt 

Króla, ale qdwlękł to Piotr Kmita Starosta 
Przemyślski, a, gdy Dziaduski W oyciecha Sta
qnickiego o wp.row<J.dzenie nowey wiary zapo
:awał, zaleciły wszystkie seymiki, ;i.by posłowie 
starali się, o to 1 ieby RiskuJ?i o czó- i iyciu 
nie ~ą.,d:itiili. Sęyrp, Piotrkowski uchw"1lił żą;danie 
]?osłów, (R, 1552.) a wyrok krolewski był taki, 

żeby :Bisku_pi tylko o wierze i nailce są;dzili. 

Rafął Le$zczyński Woiewoda :ąełzki naywię,

cey :przy.czynił si1. do tęy u~tawy, iąko nay
pierwszy 11:: Pan'iw, co jawnie wyznawał , · że 

:Niel.i;atolik, bo na począ;tku seymu przy nabo

zeń~twie nawet cz.apki nię zdią;ł i klę,kać nie~ 
chciał. Odtą.,d bez I?rzęs;r.kody szerzyły się, wszel
kie sekty, a lubQ gdzie indziey wadziły umysły 
ąż dQ rozlewu krwi, jędnąk w Polszcze ludz

kość naro~l.u i oświęcenie czasow owych nie 
dozwoliły się, zhańbić brodnią; takową,. Ducho
wieństwo :p.ąwet pokazywało umiarkowanie, po

godziwszy się, z Orzechowskim z warunkiem~ 
żeby 

/ 



?eby w Rzymie szuk;tł rozgrzeszeni'il. Tak 
I 

wię,c' g_dy gdzie indziey ptynę,ła kre~ ludz_ka 
to pqd mieczem katowskim, to w ł;iiiw9-ch sro. 

-g.ich, w Polszcz.;e wierzył hżdy, iak rozumiął 

i wielbił .Iloga1 jak mu się, pódobało, w oi

n,ość religii i po:\Uiark:owanie rozsą,dne utrzy,_ 

wało opie Prusy w J?OSłusz;eństwie' a Gdań-. 

szcza!\ie w!dzą,c, że Król ~eh pi:zy s.woich zda~ 

nia~li, zostąwui~, zostali tąkżą wierncmi, gdJ • 
dla usp_okoieni\l niesnasek o ~·eligłą, do Gdań~ · 

ska zjech~ł. Nie~oinyślnę :Bracławia r .. 1551, 

11.r:tez Tatarów ztiurzęnią ~4adg_rodził 'Mikołay 
Sieniawski Hetm~.n Polny, ktory Pi?tra Woie
wo~l;z Multa{lskim i HoldownilUem krole~sk~m 
uczynił~ zrzuchyszy St<rfan~ i Zołdąna ~ hospo

{lJ,rstw;,t J\~1,1lta11.skiego.. Atą~i tnrozyła . ta po.

rnyś1:ność J{rola, żeby Turków ~xzeto, do woy
ny nie , rozdraźnił 1 ale All,Jrych~ Xią,z~ Prus.ki,: · 
l\ którego się, Król z.1:1aydował ~ i Jan Tamo, 
wski · ~·;;i<l.ziU · królo.w~ racz~y _m.ile przyymowaó. 

szczę,~l~wą; · J?oi-ę, . do odzy~.kan!a zwięrzohnosc~ 

:paą_ Multanami, nii ob\lwl~ć s~~ TurkO.w~ 

Z Krolewc:,t pójech~ł Król, do ,Wiln\J. (R;. ~53·>. 

i t{lm bawj.ł si~, _ją~ó w . więś~ie oay~ardzie~ 

ulą" 



ulubfonym w · rozkoszaeh, ktore nakoniec oba• 

wę_ sprawiły, ie Król o rzą;dzie ze wszystkim 

zapomni. Za radą, Senatu oienil siii Król z 

Katarzyną, Arcyxię_:iniczką; Austr-y;icką,, wdow~ 

po Franciszku Gonzaga Xią,żę_ciu ~antua11skim, 

a tegoz rbku postanowiła sobie krolowa :Bona 

odjechać do Włoch z na.m?wy dwuch Włochów 
Papagoda i Brancaccio swych fawvrytow. Nie 

chciał iey puścić J{r61, wiedzą;c, ie nie po. 

•. wróci ; a znaczne z sob~ z kraiu wywiezie 
skarby. W tym celu p;zerę_bski :Biskup Kra. 

kowski objąchał był wielu Panów, aby krolo. 
wey niepuścili. Atoli proźby Matki przemogły 

powolność Syną, a złoto \.rolowey stałość wię.: 
bzey liczby seią.atorow. Wyiechała zatym kro. 

- Iowa :Bona pod pozorem ratowania zdrowia, 

(R. 1555.) w sąmey istocie dla uspokoienia ią;

~y nvoiey w :wolpieyszym rozpusty na ustro. 

niu użyciu z Papagodą;, a poiyczywszy 320000 

Czerwopych Złotych holowi Hiszpańskiemu 

osiadła ~ :Barze w .królestwie Neapolitańskim; 

gdzie r.. J..5FJ7· d. 20, Listopada umarła' , jak 

więść niesie z trucizny. od ulubieńca poda

:ney, ktory podrzµ~iwszy fałszywy testament, za. 

·stawne 

J j 
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stawne iey xię,stwo :Bati królowi .Hiszpa{1~kie· 

mu, a czę.ś6 pienię.dzy wiitkszą sobie zapisał. 
Posyłał K.rol Zygmunt August p6tyfu do Hl~ 
szpan.il., llpominaiąc się. o pienią,dze , gdy wa

~ności testamentu nie uznawał, lecz jak Król 

Filip I. źapytał, się. posła, czy Krol Polski z przy• 

iaźni czy z prawa żą,da powrotu sukcessyi, po

seł W oyciech Krzyski był tak nieostrożnym 

odpowi~dzieć: ze nie przystałoby ~rolowi Pol• 

skiemu przyymować z p~yiaźni ; tz1<go I>ra. 

wem dopominać si~ moze. Odesłał Król Fi
lip I, całą sprawę, do s!idów w Neapolu, a te 

wy1oku nigdy hie uczyniły. Pózruey 'przecież 

:i;. i569. wyrobił Jan Przeręhski Arcybiskup 
· Gnieźnieński tyle u Ktola Filipa , te r-0cznł 
pensją dla Króia P'Olskiego i N·astępcow wy• 
~naczono , ale i tey nie płacono· potym reg~ 
. \ 

larnie i cała należytość zaległa u Hiszpano'\( 

}Jod tytułem Summ Neapolitańskich. Królowie 

z domu Waza ustąpilf ie 'R.z€ce:ypospolitey~ 

lecz gdy i ta ich odzyskać bie mogła, przepadły 

na reszde; jak Hiszpania i '.Neapol pod in.n~ 
dostały się, panowanie. Albowiem ani dom 1 

Austryacki dzielcic,;y Fe.rdynanda I. ani dom 

. . ~ur'Qoń,• 



-. 

Burboński dz.ieh1l.cy Hiszpai'tskiey nl.e chcl.ał pia. 
tić długu linii Karola V., p·o wygaśnieQ.iu kto
tey obię,li dziedzictwa Hiszpanii, a zwłaszcza 

gdy t~ż sarna Hiszpania naw·et mimo bogactwa 

nowego świata na km'icu sledmnastego vieku· . . 
bankrut zupełny'. byt:i zrobiła. '.I-) 

'.Roku 1555• był pierw'Szy synod Niekatoli:. 

lcow w Koiminie : gdzie się, wyznawcy Kon~ 
fessyi Helw-eckiey z Btad~ Czeslderni zł{czyli. 

{R. 1556.) Na Seymie Piotrkowskim dom'a• 

gali sift Posłowie odprawienia ni.sży świę,tey w 
, ię:zyku oyczystym, tuazież., a_by sakrament 'wie

. czerzy pański·ey w obudwuch po:Staciach był 
- ptzyymowany , bez:Że11stwo . kapłańskie znie'sio

ne , a annaty nie szły -\vię,cey do Rzymu; a' 
na Se:ymie w W arszawle Ocieski Wielki Kan-. 

tlerź 

•) Dowod to iest nayo·cz-ewistszy, ~e bogactwa i skarby. 

baywięlr.sze nie ocbraniaią od ubosnu, kiedy rzqd' 

ll:anle·cha oszczędnóści' i nie strzeźe aię wydatko\Óf" 

niepotuebnych. Bogata Hiazpania nie us11ła bankrli>· 

tu przez nierzącl dworski; jakze Polska mogła sif 

podoieś6 po wygaśnieniu '<łomu Jagiełły; gdy w niey 

nigd)' nie było oszczjdnośc:i· ~v wydatkach, opi:bcll 

.ea Kuimifra;a ID, Z,ygmunta I.; i Stef"na Bator140?. 
• • p ' ~ 



c;żler~ koronny oświadczył Posłom Prus~i'tn r· 

f..e Ktel nie myśli prześladować ich o wiarę.; 

lubo nie da im wyraźnego pozwolenia . na 

wolność wyznania Augszburskiego z przyczp 

Jiy; iż Papież mszczą.c się o to mógłby nie 

tylke ·.Cesarza Rzymskiego na11. podbudzać, ale 
' - ' 

dałby nawet koronę_ Ruską; czyli tytuł Cesarski 

Carowi Moskiewskiemu; a ten ,wznawiałby pre• 

tensye Wielkich Kniaźiów Moskiewskich ai pod 

Wilno i Lublin. Dla tego obiecuie im Król 

nie dawszy wyraźnego pozwolenia nie sprze• 

tiwiać się. w przyymowaniu ministrów swego 

lVyznania, byleby ohrazow z kościołów nie· 

wyrzti.cali, a obrzą.dkow ~ościelnych nie odmie· 

nili. (R. 15:)7 .) Atoli wkrotce i 1*,a piśmie da~ 
no Gda1~zczanom wolność nabożeństwa swe~ 

go, a nie długo potym i Torunianie i Elblą;

żanie toi samo otrzymali p9:.twolenie. (l\. 1553.) 

Gdy zaś na potwierdzenie chylą.cey się. powa• , 

gi biskupiey używać chciano cudu w Sochacze

'Wie objawion«:go, ie ~ziewczyna ciało pańskie 
l!7do{h zaprzedała, a hostia pokłota szpilkau4 

krew wydała , za co tak dziewkę, jak żydow. 

kilku stracon,.o, <R,. 15~9.) obruszyła si~ szlachta 
. ' 



ł'la tę, karę. ·surową.; a na cżeie ,iey śę,dziwy 1 

Jan Tarnowski; u tyskui.ic, że nie zostawiono 

:Bogu karać obrazę, swoię_, ktora rózum i ztny• 

sły ludzkie przechodżl. 1 ią,dał: Uby :Biskupi 'Z 

Senatu byli oddaleni, jakó d~ ktorzy zagrani• 

, ·tzney wł-adzy bę_d;zc podlegli, nie ża\Vs>1e mog'! 

bez wzglę_dów na zwiatzld s\\roie z Rzymem ra• 
tlzić dobrze oyczyznie i11na iey tylko dobro 

"bydź bacznemi. Działo się, to wszystko wsrzod 

'woyny Inflantskiey. 'Roku albowiem i,556. · 
W alter Fyrstenberg · Wi<elki Mistrn kawalerO\'v 

mieczowych ptzyią;wszy z całym zakonem wia·• 

tę_ Luterską,, wydał. woyn~ W.ilhełmowi z dÓ· 

mu Margrabh)w :Brandenburskich Arcybiskupo

wi Ryskiemu) j~koby tch:le prałat Jnflanty P~l-
. . ' 

'5zcze, a Kurlandyą; bratu swemu Albrychtowt 

Xią,zę,ciu Pruskfomu . chciał poddadi. ' bblę,fo· · 
ny w Kokenha~zie Arcybiskup Wilhelm 'nie 

mogł si~ tlla gl0du obronić Fytstenhergowi; a 
ten dostawszy go w niewól~, 'Wsadził S<>. niemi •. 

łosier.1:1ie do 'Wi:ę,zrenia, bez wzglę,du na· pokre-. 

wie11stwo ż królem Polskim. Kasper Ł~cki, Po

Bd królewski zamiast posłuchu zn·alazł śmier6 

"'v lliiełku, gdy. o wysW-obo~nie Ąrc;yb-iskup:t. 
)nial 



rn:iał !lię upominać. ' Tak niegodnemi postępka.· 

mi słusznie obra.z'ony Zygmunt Ąugu~t złÓŻył 
Seym Walny w Warszawie r. 1557., a na tym 

uchwalono pospolite ruszenie.' Z. Wilna po

'Szedł Król E woyskiem pod Pozwole , ale tu 

Wielki Mistrz przestraszony potęg~ krolewsk\ . 

przyią,ł 'Chętnie ofiarowaną, mu zgod~, gdy za

dosyć uczyni woli' iego. Dla' tęgo przyiechał 

świetna we 300 koni do obozu .królewskiego, 

a l<lę,krn1wszy przed bólem przeprosił go za „ 
~niewagę, i Arcybiskupa i Posła, śluhuią,c nad-

grodę wszelką; za szko.dy poczynione. ' A po 

tych przeprosinach oswobodzony Arcybiskup 

.składał uro-czyście dzi<tki królowi \Vybawcy i 
Dobrodzłeiowi swoiemu. Oboie fak Arcybiskup 

jak i Wielki Mistrz poddali mu się, przy tym 

pod hołd i opiektt jako Wielkiemu Xią;Ż'tciu 

Litewskiemu. Atoli Car Jwan Wasilewicz II. 
' 

usłyszawszy o tym, · ;i.:usz)'.'ł z całą; potęgą, do 

.Inflant r. 1553. , w zamiarze podbicia całego 

kraiu. Opanował on Narwę; Dorpat (po Mo

skiewsku Juriew) i Felin, gdzie sam :F'yrsten

b erg zginą,ł, gdy go zdrada własnych iołnier.zy, 

nie mozna. wiedzieć jak, czy ieszcze iyfą,cego • 

. 'tom, Il. ;K czy 



czy umarłego ni~1uzyiacielowi wydała. · Okro

pne pustoszenie :haiu przywiodło nowego Mi. 

1 strza. .Gotarda Kietlera z stanami do poddania 

Jnfla.p.t pod , ~upełn'! władzę, Króla Zygmunta 

Augusta, .jako Wielkiego Xi'!Żę_cia Litewskie

go, · aby. się_ oprzeć dalszym Jwana Wasile

wicza II. okrucieństwom . . Dla uniknienia woy. 

ny, 1 która przez .24 lat pfiez czę.st~ zawiesze

nia broni na l~t kilka ci11głym prawie 1 ch~a 

nie p~w·nym w'&trzymana była pokoi.em,· zamy

ślał i teraz Król przez negocyacye J wana W a· 

silewicza de odst'!pienia Jnflant albo przynay

mniey dalszych zaborów n~łonić. Miała bo
wiem zawsze Moskwa .wię.ksze nii Polska z 
tyeJ1 rozeymów korzyści, gdy zamki dobyte za 

zwrczay przy niey :&ostawały ·mimo zwycię.stwa 

w _polu przez Polakow . otr.aymane. Do te• 
' go zyskała zawsze Moskwa przeto czas do wo-

iowania Tatar Zawolskich, a tak wzrastała co raz-

1?ardziey w niebezpieczni! dla Polski potę.gę.. 

- Wasil Jwanowicz był sobie prz:y_właszczył tytµł 

Wielkiego Kniaźia, Samodzierzca całey Rusi, 

lubo iey wielka czę.ść pod panowaniem była. 

Polskim. Jw~n Wasilewicz Syn jego Eie do. 

§YĆ 
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-
.sy6 miał n!l tyn:i., lecz po wz~ciu K,azania mia

nował si~ Car.em. Słowo Car znaczy Króla, bo 

-W _ biblii Słowia{1skiey znayduie się Car Dawid, 

,- Car Herod zamiast Król Dawid, HerQd i t, d. 

ale że Słowianie &tQlict;, Cesarzów Greckich 

Konstantynopol nazwali Carogród, a dawniey 

, tak, jak Grecy Ceś-arzów ł\zymsk,ich i Greckich 

Carami czJt królami (Bazylews po Grecku~
_zwali, wittc Moskałę tytuł Car.a chdeli z ty· 

- tufem Cesarskim porównywał. W Polszcze 

zaś" tylko Hanów Tatarskich w Krymie w 

-Astrachanie i Kazaniu zwano Carami. Z tego 

powm~u nie uznawał Król Zygmunt August 
Ca-rowi rytulu w znaczeniu Cesarza, jak. to na. 

wet skwapliw:ie Maxymilian I. dla zysków 

swoich w r. 1514. z dziadem jego był uczynił 

w traktacie w Gemynd, ale zaprzeczał mu to 

wraz z pretensyami na Całą; Ruś i na granice 

-ai pó Rzek(f_ :Oerezin(f_. Jwa.n _II. zaś d)a wi(j,• _ 

kszey powagi prowadził n~wet gen~alogią; od 

-Gesarzów Rzymskich , mianuią;c si~ N ast~pc~ 
Włodzimierza \iVielkiego Jedynowładzcy całey : 
Rusi. Te sprzeczki iut dawpif;y groziły wy~ 

buchnieniem woyny1 a teraz ~dy Jq.,flą11ti kro~, 
K ~ .I.owi 
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łowi s~~ poddały, a J wan J;I. do nith zasi~gał, 
, iuż woyna , stała się nieuchronną;. Atoli wiet. 

kie czyniły trudności królowi niedostatek 'Pie• , 

nię,dzy i rozdwoienie · od~ą;cznych wtedy ieszcze 

·. ~arodow. Nie mogł Krol ruszyć l?olakow tak 

, prę,dko ~ a tak ruszyła tylko Litw~ <lo Jnflant, 

Odp~dzono Mosłcalow od Kiesi ( We(lden), 
(R. 156b.) a lubo się, szlachta rozjechała, ·Alexan

der Polubiński bronił Jnflant pomyślnie; (Ro

lm 156.r.) lecz sżczupłą; garstką; m:hotnik6w ·i 

· zacię,inych żołnierzy :nie moina było . odzyskać 

zamkow od licznieyszych Moskali, ani portów.i 

. które bę,dą;c bez obrony Szwedom si"t poddały. 

D}a tego Jerzy ł\adziwił Namiestnik krolewski 

· w Jn,flantach radził krolowi, aby wezwał na 

pomoc Polaków do w~polneg~ orę,Za. Na 

wię,kszy ' zachęt do tego . złożył urzą;d swoy 

Kietler, ustą;pił z sta~ami całych J nflant kr&-

1 lowi, a za to dostał w maństwo Xi~stwo Kuł. 

: landzkie z warunkami prawie temii samemi, 

jak Albrycht Prusy otrzymał, przy czym wol

ność religii Luterskiey tak w Jnflantacl1 , jak: 

w Kurlan<lyi . zabeżpieczonc. (R. 1563.)_ Lubo 

, przeto i Polacy, do tey woyny byli poci<tgnię,ci~ 

jednak 
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jednak gdy iey nie prowadzili ż cał'l siłą., a na: 

Seymie w PJotrkowie wię_cey radzono, niz czy. 

niono , spełzały tym czasem wszelkie Litwy i 
zacię_fa~g_o z Polski woyska, nad nieprzy:iacie. 
Iem korzyści, a 'Moskale wzi~li Połock. Wte. 

dy ustanowiono kwart~ z _,dóbr . królewskich 

czyli Starostw to jest podatek czwartey czę,ści 
dochodów na utrzymanie stałego woyska, a to 

:ta przykładem Litwy , ,która iuz r. 155.:ł . . tot" 
samo była uczynił~; Lecz nie wystarczało . i te>1 

na dostate.czną; :lołnierzy zacię_foych liczb'l , a 
I -

gay· wynisz(lzeni tylą. woynami· przeułego ·wie· 

ku Polacy nie chcieli sili. wdawać w woynli Jn. 
flantsk'!, to tylłe> silami Litewskiemi-przy po. 
siłkach Polskich toczyła siiz ta woyna prze.z 
wa1ecznycli wodzów owego wieku„ mifłdzy kto • 
. l'emi :Mikołay Radziwił, Grzegorz ChodkiewiGZ; 

Filon Kmita, Floryan Zebrzydowski; Stanisław 

Leśni0wolski, Stąnitław Pac byli naycelni"eysi. 
Atoli gdy Król sam woyny nie popierał, mimo" · 
zwycię_stwa miała, :Moskwa zawsze gór~ tał dą. 

le!ce , że gdy Król ofiarował iey iawrzeć po· 

kóy, jeżeli iedno z dwoyga Smolensk albo Po

łock odda, a w J:a~tach kaida 1tro11a, co ma, 

to 

I 
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to ·otrzyma, to nawet i . tey tal.'. zyskowne-y 

ofiary Moskwa przyi'ić nie chciała, bo Jwano. 

1vi II. Wasilewiczowi nie zbywało. nigdy ani 

na siłach ani na pienię,dzaCłi dó zebrania n~
wego woyska, kiedy · jedno lub drugie było 

zniesione, a tak łatwo mu było znosić 1łl1t,ski 
1v otwartym polu zadane.: Do woyny Mo~ 

skiewskiey ledwie że nie przyłiiczyła si1t, Tu

rccb.. Jakob tiyli Jan Gracyan bowiem Grek 

uda.i~~ s.ii za :potomka z · plemienia He:akli. 

clow albo Deszpotow zaprzyjaźnił si~ z rM .• 

:nerui 1:Panatni ·_Polskiemi, " a~ Woyciech Łaski, 
S..yn Hieronima Woiewo&zfo Sieradzki dopo„ 

mogł mu· na W.-Jiewcidztwo Wołoskie, pora. 
zjwszy H<_>spodora Alexandra; ktory do Turek 

'QciE!kl cri. 1 I·óQI ... Sułtan Turecki ·tym urażony 

· ~edwie ie .tezwolił na to, ieby Gracyan Mol. 
dawą posi~dał, ale nie długo trwało panowanie· 
i.ego; bo właśn\e·, · gdy z Córką Marcina Zbo. 
1\0WSkie,go Kasztelana Krakowskiego chciał si~ 

otenić; pQdniesła Woł-osza bunt i obrali sobie 

za Pana Michał'a ·Tomię. pod imieniem Stefa. 
na. · 10bległ Tomh Gracyana w· Soczawie, a 

~ nanwwy Łaskiego ~ż~ Dymitr Wiśniówiecki 
w kro. 

·" 
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whoczył do Mołdawii, żeby .ten kray sa~· dla 

siebie opanowai ' lecz opuściwszy oblęż~nie 
miasta, obrócił Tomża całe siły przeciw Xią,Żej,-
du i wzią,ł go w niewolą; z. Piaseckim i i:r'me'.

mi Polakami , których wraz z nim do Caro.. . 
grodu odesłał. Tu nieszczft.Śliwy Xią;ż~ życieI1l 

przypłacił zamiary swoie ' wrzucoiay bowiem 

na .haki z rozkazu Sułtan<t zgin~ł okropsą; śmier

cią,, poniewai gdy towarzysze iego szcztt,śliwie 
na haki powpadali , tak ii się, nie długo :inij; 

czyli, o~ uwią;złszy za Żebro, żył aż do trze: 
ciego dnia, ktorego · dopiero Turczyn strzałą; 

z łuku go zabił, ie }.fahometa bluinił. Po. 
r 

\ym lubo si~ Łaski z Deszpot~ czyli Gracya. 
nem pog,odził., iedna.k. za pomoc~· Siedm.iogro. 
dzan debył Tomia Soczawy, bo Wołosza ohlę,

z_ona sa~a wydała zwycię,2JCY Gracyana, al~ ze 
go nie odesłał do Carogrodu, lecz zabić ( do- _ 

awolił, złożył Sułtan Tomżę. z urz~du, i da: 

wnego Hospodara na xię.stwo przywrocił. U ciekł 
Tomza do Polski 'z skarbami znacz~emi, ale 

we Lwowie kazał go Król ści~ć, ·gdy Soliman i 
S~edmiogrodzanie wydania o&oby iego dopo

minali si4 Tak ;ii~ s,k.o~zyły :reZt'uchy W o: 

,/ ' 

V 
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łaskie, że tefi · łray znowuż bardziey do Tu. 

rek, iak do Polski należał. Tegoż roku dał 

'.Krol wolność wszelką; w wierze wszystkim Pod

danym swoim, gdyż podobno i s:im _si't wal;i.ał 

w ~ey j a to naybardziey znie1~idzłwszy so, 

bie1 fo:nę, · swoię, K"'a.tal.'zynę,, tak dla · wyn,iosłości 

umysłut jak i clla słab?witości zdrowia iey, gdy 

cię,iką; chorobę, cierpiała. Skłoniwszy ehę,.ci d? 

Rarbary Gihnki Ka~winki , nałożnicy swoiey~ 

zamyślał Król o rozwodzie z fon~ i odm~anie 
religii. Ale niejedność Niekatolikow, podstit,PY, 

Franciszka Lismanina, co. zamiast skupowania. 

~i'izek, oienił się, w Szwaycaryi .i napominania 

Kardynałil Hozyusza wstrzymali Króla od p~ed. 

·~_ię.wzię,~ia, · ~rześladowani niegdyś Ewanielicy/ 

stali się, ~ami prześladO\ycami. (fi. 1564.) N~ . 

Seymie P~czowskim. domagali się, oni o wy

pę, dzenie Aryanow, którzy się, sami Bracią, 

Polsk\ albo Unitaryuszami ,nazywali, :1- za 

granicą Socynianami nazwani byli od :beliusza 

i F;iusta 1Socyna Włochow, ._którzy ich zdania 

w Polszcze rozkrzewili, gdy nigdzie nie zna- , 

lę:.tli przytułku. Fau,stus Socynusz umarł na· 
wet w P.olszcze na . wsi swpi<$y Łukla.wice w , 

• Kra-



Krakows.l4m Woiewodztwie . . Za Aryanami uia}· ,_ 

się, ~ardynał Hozyusz , ktory z wielką; sław~ 

prezesem był soboru Katolickiego w Trydeą. 

ci~, a w .~_iezgodzie Niekatolików jedyny spa- ,, 

sob przewidywał utr~ymania wiary Katolickiey 

w Polszcze. On pierwsze Kollegium Jezuitów 

założył w Braunsbergu w W armii, (R. 1566.} 

Nie dostatek pienię,dzy, nieszczę,śliwośó domo. 

wa, kłotnie o zjednoczenie Prus i Litwy z ko, 

roną;, jik iuz z nią; Xi~stwa Zatorskie i Oswie. 

cimslcie r. 1564. zł'lczone zostały , trudniły 

Krola 1 a iołnierze niepłatni , którym 700,000 

Złotych si~ naleiało, chcieli nawet w Lublinie 

n~ 'zamku gwałtem dopominać się_ iapłaty, ni<: 

wypuszczai'!c Kroia, ~i im za dosyć uczyni. 

W ty~ .zaw~kłaniu, (R. 156S.) gdy Prusy przęz 
roiność ,ię,z,yka naybardzięy od 2jednoczenia

się, ~ Polskci 'stroniły, usiłował dar'emnie Jerzy. 

Bund de ,Mimkheim Wielki Mistrz Krzyżacki, 
zbuntować Gdańszczan :U.Stern do nich d, 11. 

Maia. z ~erg~nthe~m pisanym, w którym. sze.„ 

rnko im rozwodził , ii Zakon Krzyiacki da.-. . 
wnych praw do Prus si~ niezrzekł i p

1
otwier-. 

-dzehle ich na Seym~e Niemieckil:µ, l'~ 1566.1 . „ 



w Augsburgu otrzymał. Lecz Gdańszczanie 

]>amiittni na to, Ze zachodzą.ce przykrości ze 

strony Polski nierównały się, uigdy uciskom 

Krzy:iakow , odpisali mu grzeczn~, ie jako 

wierni Poddani Króla Polskiego niebę,dą,c ni

komu im1emu podlęgłemi, list ten do Pana swe! 

go odesłali. Tegoż rąku ruszył Krol sam prze

ciw J\foskwie, zebrawszy 100000 wcryska pod' 

Radoszkowicami ; a to chcą,c zemścić obels~~ 

g<ly J~an Wasilewicz P~sła iego :Bykowskiego z 

towarzystwem do wi~zienia r. 1567. był wsa

dził. Lecz gdy Król giiu~nie oĆzekiwał skU.. 

tkow buntu wyłiuchną,ć w Moskwie maią,cego; 

speł~ła ta wyprawa ~a niczym i rozeszło ' się 
woysko po dwumiesiitczney stncie czasu. Wy-, 

puszczenie posła wię.zionego i zapraszanie Krola 

do zjazdu z sob{ były ze strony Jwana Wasi

l~wicza próżne do odwłoki. czasu wybiegi. Jań 
Chodkiewicz Starosta Zmudzki, R.om~h Xią,ż" . 

' . 
Sanguszko, Jerzy Zenowicz bronili znowuz z . 

małą, zaci1t,iny~h żółnierzy garstk\ granic, ale 

choć zwyci~żali cz~sto niesforne Moskalow ku~ 
py ' w otwartym polu, nie podobną, było im 

ne1:zą, odebrać zabory, albo wstrzymać lepiej 

~eh. 
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JilÓżogi i Żapę.dy. Jednał udało się. Xią,żę,ciu 

Romanowi Sanguszce odzyskać Ułę.. Bezdzie• 

tnośc Krola i · odjazd krolowe.y Katarzyny . 31 

\Vielurtia do Austryi, tym bardziey potrzebn~ 

~zyniły rzeczą; poł'iczyć ściśleyszyzn zjednocze. 

ni<i wę.złem wsrystkie kraie Domu· Jagielloń• ' 

slCiego. Doszła; na reszcie ta unia do skutku 

:na Seymie w Lu'blinie po wie.lu trudnościach 

i sprzeczkach, (R. 1569.) gcły. naywię.ksi iey ' 

:przeciwnioy Mikołay Czamy Xią,ię. Radziwił 

1v Litw1e, a Achaq; ~zema (de Zehmen.) W oie:' 

woda Malborski: ,y; Prusiech nie ' da~.vno byli 

umarli~ Znekł się. Krol wszelkiego dziedzictwa, i 
wiecznemi ćzasy Prusy, Podlasie, Wołyń, Podo· 

le i Ukrain~ do Korony przył1czyt. Ustar.iowiono 

1vspolne odtą,d ·dla Korony i Litwy w W ::vsi;a

wie ~eymy, naznaczono ur;lę.dnikom mieysGa' 

i porównano ze wszystkim' prawa ohoyga na,.· 

rodow. Obwarowano ·przy tym; że Jnflanty~ 
tak do Korony, jak -Oo Litwy naldeć maią;, a 

Xią,2ę. Xailandzki hołdownikiem będ:zie ·Polskin:i. 

f Litews'kim. '\Vyznaczono i Pruskim Posło~ 

i Senatorom mieysc:ą. na obradach seymowycłl, 

Ust"ały odtcid osobne Litwy sey:\fly, a porzą,d~ 
tako w-, 

I ' 

„ 
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seymowania z małemi odmianami trwał ai d• 

naynowszych czasów. 'i\7 spoione w ie dno ciało 

:rzeczypospolitey .narody miałyJ odt11d wspólnie 

iednego obierać Pana i wszelkie i 1ednakowe 

·z . władzy nay~yiszęy prawa i swobody. Na. 

tym seymie d. 19. Lipca Albrecht :Fryderyk. 

~'i'lę, Pruski drugi_ wykonał przysię,gę, i hołdi 

królowi. Wtedy pozwolono nie tylko Posłollł 

'Mar&r.abi Jeq:ego Fry;dery~a i linii Frankoń• 

skiey, ale i . Posłom J oachiflla U. Elektora 

Brandenburskiego . dotykać się, chorą;gwi lęnni. 

kawi klę,ci:.ice.inu poclaney na znak nastę,pstwa, 

gdy jego potomstwo wygaśnie. Wtedy do'1 

p~ro usłano drogę,, Domowi Brandenburskie„ 

mu · do jego wi~lkości. 

(R. 157~.) · Jwan Wasilewicz .U. zwą;tpi

wszy o ty,m , .ieby . J nflanty . gwałtem zawoio„ 

wał, zawarł przymierze na trzy lata, a Magnu-: 

~a Xią.zę,cia Holsztyńskiego, Brata Króla Duń

skiego mianował Królem JnJlant po~l opiekii , 

swoią., aby tym. eiposopem i Króla Duńskiego . 

od przymierza z królem Polskim ,odcią_gną.ł i 

Jnflantczykom dawszy im Pana Niemieckiego 

:rz~d swÓy ut;:zy~ ~Iszym. Pr6~~y t~ ~ył 
f' ' tyllr• 

, 
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·. tyllco tytuł w t:zęsci Jnflant od Moskali podbi 

tey poważany, ale i tam nie miał Xiążtt, Ma~ 

gnuS2: wielkiey . władzy, chociaż mu Brat~ co 

w Jnflantach Duńczycy ieszcze posiadali, 'był 

ust11oriił. Syoód gieneralny wyznawcow Kon
fessyi Augsburskiey i Szwaycarskiey w Sando' 

mierzu dał Niekatolikom prawie przewagEt nad 

Katolikami, gdy stanEtła mi~dzy niemi Zgoda 

Sandomierska, .:aeby zachowawszy z·dań róinicir,1 

zgodnie post~powali sobie w wzaiemney przy
jaini i braterstwi.e wspólnym. Mało co iui 

było Panów Katolickich w Senacie , oprocz 
lfakupów. · Pospohtwo atoli trwało w dawney 
wierze, a Panowie ich nie myśleli o tym~ a.by 

i-0h nawracać. We dwa lata poiniey ogłosił 
Król (R. 1572,) zupełn<j; w religii wolność dla 

· każdego. Był to rok ostatni tycia jego. Uma:rł 

bowiem w Knyszynie dnia '7. Lipca. Wielkie 

dary przyrodzenia zdobiły Krola Zygmunta 
Augusta. Posiadał on takie i nauki, matema. 

tykę_ znał dobrze i umiał po ł.acini-e doskonale. 

Po Włosku i po Niemiecku mowił tak, jakby 

w oyczystym łftzyku •• Lubił muzykę i kochał 

i~ w uczot1ycb. i1.l.dziach, W pq-watńy.m i.y.· 

ci14 
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t\iu pc;>'trtierny stronił od wszelkiey okµzało~cf, 

ale gdy chodziło o to, aby okazać wspaniałoś6 

; r .królewską; w publicznych sprawach} nie ochra· 

nia:ł wyclatk6w bynaymniey i utrzyiriywał jale 

nayświetniey powagę, swoi-q. Powolność przy

a:odzona Domu J agiellm1sk.iego była w nim. 

cnotą; dziedziczną;, lecz nie htz wady zbytniey 

dobrotliwości, która i poprzednikom jego "!>yła 

właściwą;. Z tego zrzodła pochodziła Jagiel-

1-0ńczyków wspólna słaboś ć : nie oszczę, dna ro· 

zrutność, ktorey, wyiąwszy, Zygmunta .I., wszy. 

scy podlegali. Nie był i Zygmunt August od 

niey wolnym. Zacię,tość i upór ~ owczesnyc1t 

,Pisarzy Zygmuntowi · Augustow·i wyrzucai_:e 

uniewinnia po czę,ści przykry los .jego w mął, 

i·eństwach nieszczęśliwych i ustawicznych o 

2mnieyszenie władzy królewskiey targach. Mięk-

- kię' wychowa:ńe, gdy a.i do roku 17. wie. 

l ku Matka go .ż rą,k swoich wypuścić nie chciała 
p~·zyczyniło si't, do ?Pieszałaści i ni~rezolutno. 
ści Króla w woynach .ż naystrasznieyszym Nie

przyi.acielem Litwy i Polski z Połbarbarzyńc'! 

Jwanem II. \Vasilewiczem. Ale w są,dach, w· 

"Ymiarze sprawiea.Uwoki, w d01~han.i.a skarn 

p@d• 

. . , ... 
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danych był on nie spraco~:mym · i aż do po. 

9ziwienia czynnym. Podagra i chiragra dr~

czyła go tak' ze nawet rząd złożyć zamyślał 

przede śmierci~, ale jed.Eakowoż n!e zaniechał 
zbytkow w miłości. J ał roztrop~ie są;dził o 
różnoś~i w wierze, ta·k ulegał zabobonnie zda. 

niom gwiazdowies.zczbiatzy i wierzył w czar9. 
dzieystwa i gusła. Dla tego rozumiał, ż~ fl.Ż 

do _wieku lat 72. dożyie, ponieważ Astrolog ja. 
kiś wywróżył mu, Że w 72. roku umrze, co 
trafunek uiścił nie co do lat Króla, lecz· co do 

liczby r. 1572. bo nie miał wtedy nad lat 52. 
wieku. Że krew ludzka dla rożności zdai'l w 
.:eligii w Polszcze w owym wieku niepłynę,ła, 

wiekopomnym jest to jego zaszczytem, równie 
jak i całego Narodu. Nauki były w kwitną,~ 

cym stanie. Lubił Zygmunt Augu.st ię_zyk Pol„ 

eki i upowszechnił go w Litwie. Złoty wie~ 

literatury Polskiey nastał pod nim, nie brakło . 

na uczonych w każdym rodzafo umiei<;.tności. 

Ustawy p~awa czyli Kónstytucye, zaczitto _od~ 
tą;d pisać. po Poliku. Mikołay Rey z Nagła • 

. "Wie Wierszopis, Stanisław Orzechowski, Mowca 

i D.zieiopis,. Łu.lc.~,a Goi;nic:ij i. Krzys.ztof W arsze. 
wiek.i 

1 
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'Wicki Dzieioplso,v1e , ~artłomley l>a}:>rocki R.Ó. 
dopis, Andrzey ·Frycz Modrzewski Polityk ce. 

lm~ali nad innein.i. Biblia pierwsza· Polska 

firzez !ana Leopolit~ i Kryspin~ Scharffe~bet· 
ger r. 156 r. wydan:a, a druga w 'Pinczowi 1 

przez Jana Łaskiego~ Szymona Zacyusz-::t f l>io! 

tra Statoryusza z Tionville , Grzegm:za Orsa

cyusz:a, Andrzeia Tryceskiegó 1 J.akóba Lubel: 

Gz'yka i inny-eh tłwmaczona , nakładem :Xi'litt.~ 

óa Mikołaia R.adziwiła Czarnego na Nieświeżu 
ł Ołyce r. 1563. wyszła w Brześciu Litewskim. 

Obie doąd czyni<); stawę narodowi za granic~. 

Słynizł Zygmunt August t1lk dalece, Że Cesar:t 

Maxymilian II. uczynił go sędll:i~ między sob\ 

i siostrzeilcem jeg~" krolewic;.i;em · Węgier~kini 

Janem Zygmuntem. HanSeatyckie mia.sra ol)rały 

go sobie Protektorem , ale że całą. sptawq 

'Od~ożono 'do seymu, nie było nic z tey pro

tekcyi. W ą,tpić · nia można , r.!e gdyby Kroi 
był szczęśliwszyrn w zwią.zkach· ·ma.tie{1skićh, ~ 
~ostawił potomstwo, ile Polska byłaby ins:r;ego 

fosu doznała. Za pomocą.·· mnie~sze.y szlachty 

tlokazał Krol tego, że przyszła 'exekucya praw 

llzyli odeyskanie starostw , i ·cłóbr · stoł~wrch ci~ 
· · s~d~ 



skutku, Mimo us~wicznych targow o zmniey. 

szenie władzy królewskiey, jednak nie dał jey 

bynaymniey ucżyni6 uszczerbku~ ale z stało

ścią uttzymal się. przy tym, co -od Oyców odzie. 

tlzi~ył. Lecv; widzą.c się bez potomstwa , i 
bez nadziei, lubo ch~iał, njemógł dla słąbości . 
zdrowia, a bardziey jeszcze, i~ , lui wielcy Pa

nowie na wolną elek~H .za;mieniali , ~nyśleć 

skutecznie o ustanowieniu następstwa. Rozu

miał tei pożyć dluiey, a do tego dwie siostry 

jego w dalekie kraie .za mą.i wydane nie miały 

jeszcze potomstwa dó rzą_du zdolnego, a trze· 

cia wcale za męiem nię była. Los to był ja· 

ł.iś ' dla Polski, :le gdy wszędzie indziey dokoła . 

trony obiercże w dziedziczne sitt, zamieniały, 

w Polszcze na opak dziedzictwo J agieilonów 

poszło na wolney elekcyi wich~:y niespokoynę, , 

które na reszcie całą oyczyznę, w bezdenney 

nieładu przepaści pogr~iyły. Kró~o przede 

śmiercią; Króla Zygmunta Au~usta Jwonia no· 

wy Hospodar Wołoski wy.k.opa;ł przy~~ę.gę. wier• 

ności. 

Tom. U, Epo,.. 
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E p o k .a c z.w a r t a. 

Królowie Polscy 

pnez yrolu11 elekcyą obrani od r. łf72· 1794> 

Oddział r. 
W kwitnącym wolnoś·ci i-rzec~ypospolitey -stanie. 

ł 

B · e z k r ó 1 e w i e. 

Po śmierci .ostatniego Jagiellończyka otrzy. 

mała Polsku złotą; · wolność elekcyi. , Panowie 
możnieysi i szlachta zasmakowawszy w ·swobo
dach' a chciwi ich ro,zszerzenia rozumieli' ze 
przez wybor wplny holów bez ~glę_du na 

ich r~d i baczą;c iedynie na godność i ' zasługi, 

. cnot~ i .m~;stwo, zopohiei'l nietylko wszelkim 
.~amo . 

• 
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.samowładztwa bezprawiom , lecz I rzeczpo

spolitą; . od wszelkich szwanków i od jakich

kolwiek bądt nawałności i gwałtów - tak do-

• mow,y~h, jak i obcych zabezpiecz'i· N ast~

pne czasy poka.zały mylność tey nadziei tak:, . 

jak i przeszłe tylekrotnie dowiodły, że los i 

' szczę,ście na<l m'idrości<z_ ludzką; nie raz górę 

bierze, że co naylepszym• zdaie sict bydź z 

układu teoryi, jest naygors~ym z doświackze

nia praktyki, Chociaz bowiem Polacy w miło

ści oyc.,;,yzny, w dobrych ohyczaiach i w mę,

stwie Żadnemu nie ust~powali narodowi, je

dnak gdy i w Polszcze, jak gdzie indziey uło
mność. lud-1..ka była jednakowa, .tli nad dobre

mi przemagali nie r-az, a dÓbrzy uwiedzeni 

namię_mościami błądzili częstolcroł nie · mniey 

szkodliwie, jak tamci z namysłu. Nie były 

dla Polski czasy rzeczypG~politey Rzymskiey, 

nie była bowiem otoczona •mi .drobnemi .luda

mi w grubym. nieoświeceniu zostaią;cemi; ani 

słab<:mi mof.':arstwami do upadku s~ego sarno 

przez się_ d<tiącemi. Lecz i owszf.ITTl na S";

mym cze!~ w naywyższym stopniu potęgi ze 

wschodu gro.ziła Polszc.z,e pr~ewaga ·Cesarstwa 

,L ~ Ture-

'• 
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Tureckiego, wzrastała i Moskwa do podobney 

przemocy, którą; tylko pożnieysze s~mozw·a11· 

ców rozruchy wstrzymały nie-co aż do XVIII. 
wieku, a na zachodzie Dom Austryacki z obiet

czych pa{1.stw tworzył dziedziczn.e i przez rzą,d 
dobry w co raz wię,ksze wzmagał się, siły. ·z u

bogiey Szwecyi nie zdawało się, -wynikać ża

.clne niebezpiecze11stwo , ale jak za zwyczay 
właśnie ztamtą,cł. wsttzę,sła się, potę,ga Polski 

przez woyny, które Polakom pr·awie były obce, 
a przez - nieszt;zę,śliwy wybor Króla stały sitz 

konieczne. Gorsze niebezpiecze11stwo zlilałazłó 

się, atoli wewną,trz kraiu: zbytek wolności zto.1. 

dził nieżgody , a żyski prywatne za.tatły u 

moinieyszych nie raz p'amię,ć na dobro oyczy

zny. . Jak niegdyś naród nie wspierał któlów 
dziedzicznyth, tak tel'az królowie nie popierall 
usiłowań narodu , gdy klęski . zadane o·cucały 

dzielność jego. . Frymarkom i targom iuż za 

- Jagiellończyków .zwyczaynym otworzyło się, ie
szcze wię,ksze pole , a oyczyzna przyphcała 

gorszką; stratą; błę,dy swy~h Dzieci, a sławne 
i wielki~ ich czyny poszły na korzyść są,sia

dom. 
..Już , 



Już pierwsza elekcya nię była ani zgodna 
ani polllyślna, Rózrożnione przez religią; urny- . 

sły podzieliły się. na partye. . Życzyli Katolicy 
Króla swoiey wiary , ale mn\eysza ie~ liczba 
w Senacie nie wielką; dawała do tego nadzieię. 
Ęwanieiicy przeciwne mieli życzenia. O k(JI. 

ronę. starał~ Si fi; Ma:x;ymilian rr. Cesar2l Nie. 
miecki dla Syna swego Arcyxią.~ę.{:ia Ernesta, 
Karol IX. Krol Francuski dla :Srata Henryka, 
~ Jan III. K,rol ~zwedzki albo dla sieh~e, albo 
dla, . Zygmunta Syna swego 6 lą.t . maią,cego. 
ktory z dziedzictwa miałby nayhliższe do Pol. 
ski prawo, W Litwie dla za.k011.czenia woien 

z Moskw'i' Ż~CZ)'ł.O sobie widu, aby Jwa;a wa. 
silewic<I' II .. został h:o\em. , a między P<mami 
moinieyszemi Jan Firley Mars:iałek koronny, 
W oiewoda Krakewski, głowa partyi wyznania 
Szwaycarskieg0 zamierzał sam na berło oyczy
zny. Lecz naybardziey prze,ciwpi mu byli 
Zborowscy 'i Górkowie, naczelnicy strony wy
znania Augszburskiego. Szlachta Małopolska , 

złożyła naypierwszy zjazd w Krakowie, gdzie 
obwarowawszy wszelkie bezpieczeństwo pod 
czas bezkrólewia, uch"Waloilb róine układy dla , 

·"' 
zachd-

„ 
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zachowania ~p~koynoścł 'kraiti. Nie podobały 
sitt Areybiskupowi Gnieiniel1skiemu Jakubowi 

Uchańskiemu te obrady bez względu na jego 

powag~. Na zjezdzi~ w Łowiczu. naznaczył 

zjazd powszechny do Knyszyna na dzi~ń 10. 

Sie.rpnia, ·" Ale Małapolska i Lit%'.a naywięcey 
z Niekatolikow złofona, obstai1c z.a Marszałkiem 

koronnym Firleiem sprzedwlła się, temu, gdy 

riawet J?ryrnasowi prawq zwoływania Seymu 

zaprzeczała, Wielkopolanie Luterscy, podobno 

rl~ybardziey obl!wialiic się, aby Krol nie byl 

wiary J(alwinsldey zł1czyli si11, z Katolikami, 

Zjazd zaryrn. we Srzodzie d. 7. ""\Vrześnia uchwa-. 

~i , aby Pry'rn'as ze, stanami zgodnie mieysce i 
cfzas. na~ Seym Konwoka~yyny i Elekcyyny na

znaczył, a do tey uchwały przysfafa za powo

dem Zboro'wskich znaczńa część Małopolanow 

i :Litwy, ktorzy Firleiowi by.Il zazdrośn1. Usta

nowiono w kasbch1 w Patdzie:rniku, aby Seym 
I . . 

ltanwokacyyn§ 6. s 'tycznia ',~astępnego roku . 

(R: 1573.) da ' Wars~awy .był .zwoł:ińy? Prymas ' 

przy dawnym p:fawie zwoływania Seymow ·po

został, ~· Mars1ałek Koronny imieniem jego i 

Stanów 'fSZystkie c~ynił rozrz~dzenia. Tak 

upadła 



-
upadła Partya Firleiowska. Okazało się. na 

S~ymie_ rozro:lnienie umysłow jak naywię.ksze, 
ale chociaż można było powiedzieć, ze ziściło 

sitt przysło~ie: eo głowa, to rozum, jednak 

staropolsJ<a _cnota wstrzymała zaburzone serca 

t>d zdrożności, i zakończyło się, wszys~o do

syć pomyślnie. Stanę.la naywp'rzod ugoda wzglę.· 

dem wiary, ze Stany chcą; pokoy :rpjeć miitdzy 

różnowiercami , duchowieństwo bowiem Pol. 

skie pomiarkowańsze , jak w innych kraiach, 

rozumiało: ie lepiey wypad~ ustą;pić, czego nie· 

moind. zabronić , niż wszystko ważywszy na 

los, stracić, co można było zad10wać. Jan Karn

kowski Biskup KujawsKi naygorliwszy wiary Ka. 
tolickiey obro11ca sam ułożył ten artykuł, obwa

rowawszy wprzod urzędy kościelne dla sa.. 

mych Katolikow. Lecz oprocz Krasińskiego . 

Biskupa Krakowskiego wszyscy inni nie chcieli 

podpisać ugody pokoiu, nie uważaią;c podobno, 

że ·tylko łagodne obeyście się. z Orzechowskim 

i inneini utrzymałO nayllczeńszych ludzi na 

łonie kośćioła. Seym elekcyyny naznaczono na 
• I 

dzień 7. Kwietnia , a to na mieyscu pod W o. 

lą; pod ' Warszawą;." Ocaz ustanowiono , aby 

Pry-
' I 
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Prymas Krola mianował, a Marszałek ógłaszał. 
którego · wszystk;t zlachta przytomna obierze •. 

1 • Sprawność Posła Francuskiego Jana d& 

Monitu; Biskupa Walencyi sk.łoniła wi~kszośG 

głosów na stronę, Henry.ka Walezyuszh ~ 'ta 
tym łattviey, gdy zbyt śmiałę agientów Au: 

stryackich post~pki obrażały sercą Polaków i 
· i tak domowi AustryacUemu nieufoy~,h, że. Cze

chy i W!igry z wolnych pą1~stw zostały dzie

dzict-Węm. Cesar2i Tu:ręcki wymawiał też so

l;>ie jawnie, iehy Polacy Austryaka. nie obie. 

rali, a zalecd Piasta: Prymasa, Firleia, alb~ 

ktqrego innego. Atoli naybardziey jeszcze. 

Jan Fir1ey i Nieki,'!.tolicy przeszkadzali Henry-. 

.kowi 74 przyczyny zaboys~wa, co w Paryżu na 

llugonatach w jutrz.ni1 S. Bąrtłomieh1 ' r. 1572 • 

. popdniQne było, . Zamyślali wi~c iui o tym, 

?eby Jana Szafral1ca Kąsz;telana Bieckiego przez 

:pokosz wykrzykn~ć krolem, lecz Jan Zamoysk~ 

przed<żł Panów- mQi~i~yszych ll<ł tron za~ 

:n'liary wnioskiem niesRodzianym, :foby jik; inni 

kandydaci tronu podali się, do wyboru i nię 

byli obradom na elekcyą przytomni. Nię śmia.ł 

nikt podawać sitt, wyraźnie ią kandydata, a tak 

ucichło 
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11eichło i o tok,oszu. Jednak. cle . mogły si~ 
porożnio•e . umysły zgę<lzić tak prędko. Zn~ 

lęili się ta.cy, co Wilhel.r;no.wi Panu :oą Ro. 

senl;>crgu bogatemu Czechowi, Posłowi Cesar-

skie.um koronę. ofiarowali, lecz gdy podług je„ 

dnych p.rzyj~ć iey nie chciał , podług drugich 

, starania. jego były :niepomyślne, wszyscy Hen
rykowi przeciwni zt1czyli się. do zg_o.dy na 

E.tnesta Ąrcyxią,ięcia Austrya,ckiego. Ale gdy · 

jednak Francuska l?artya przewyższała ich li-

4:zbę, J;>ry.mas mianował Królem Henryh W a;„ 

lezyu.sza. Xią;ięcia Andegawskie.gC> 1 :Brota K~ 

i:ola l.X, Ki:ola Fra,ncuskiego, 

l?rzeciwna part:ya \lS\iipila z pola pod G.ro„ 
<;b,ow, le.cz postrzęgłsz): :mnie-yszość swoię, przy

stała na ostatku .ha Henryka z warunkami, aby 

Elekt pokóy 'ruini'icych się. w Polszczę o wia ... 

J,'ę zaprzysiągł, a :Bra~ jego Karol U. t~i sae 
mę wolność. dał Hugo:ootom we l"rancyi: Mon
luc w obietnicach <;Ila ułowienia. u,mysłów nię 

sk;zpy przyrzekł skwapliwie wszystko, CQ mu z. 
]10Śpięchem czytano. Były to nastę-pne arty

ku~y: Wiecznę pr2ymierze z Francyą, pomop_ 

wzaiemna •na współ, sprow;i.dze.11ie 4000 pie~ 

cho ty, 
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choty "\Vaskonow czyli Gaiko{1czykow prze-
' ciw Moskwie na :lołdzie francuskim przez 6 

miesię_cy, dostawienie floty na Morzu Balty
ckim dla zabi:onienia handlu do Narwy przez 
1\fosl<wę. opanowaney, przywrocenie tegoz mia

sta do korony, swolrndJ handlowne we Fran„ 
c.yi, wnoszenie coroczne 450,000 ' ~o tych do

chodów z udziału we Fran cyi, zapłacenie dłu- . 

gow po' niebos~czyku Krolu i tych, -co r:t;ecz

pospolita z:i.ci":gnę,ła. Utreymanie praw i swo
hod wszelkich, uiszt;z'enie obietnic jawnych i 
potafeinnych przez Posła uc~ynionych. vV przy

padku niedotrzymania słowa' m.iał narod mieć· 

'volność do wypowiedzenia posłuszeństwa i 
zrzeczenia się, podległości. Nieszczę.sne prawo, 

co nie ieden narod zgubiło' gdy go duma i 
chytroś6- za pokrywk~ ła~komstwa uzyła ! Po 
podpisaniu i zaprzysię,ieniu tych artykułow 

przez Posła . Monluc, ogłosił Jan Firley .Wiel-
7 ki Marsząłek koronny dnia 17. Yaia Henryka 

Królem Polskim za zgod<t wszystkich stanow. 

Tylko miasta Pruskie obstawały ieszcze za 

Ernestem. 
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' Henryk Walezyusz„ 

Wysłani posłowie . do Francyi Adam Konar. 

ski Biskup Poznański, W oyciech Łaski \\'." oie. 

woda Sieradzki, Jan T1tczy{1ski :Kasztelan Woy. 

11ieki, Jan Tornicki Kasz·telan Gnietniński, J,an 

Hęrl,rnr~ Ka.sztelan Mi1tdzyrzeeki ; Stanislaw 

:Krzyski Kasztelan Raci~zki z Korony , a :Mi. 
kołay Ra.dziwu Sierota Xi'!i~ na Ołyce i Nie

świeżu z Litwy~ z· s.tanu Rycerskiego zaś Mi. 
kołay Firley Starosta Kazimierski, Jan Zamoy. 

skl Starosta Bęfaki, Jan Zborowski Starosta Odo. 

1ano,vski, Mikołay Tolilicki z Korony, a Alexan

d~r Proński z Litwy, Wjazd wspaniały tych 

Posłow d. 19. Sierpnia, zachwycał wszystkich 

Jvidzow o.czy,.*} a wnieiit.tność i nauka serca. ~'*) 

Wcale 

•) Było karet 50 poc.awornych , a erszak otac.zaiący 

po1łow składał &if z 250 osob. 

„). .Pisae Thu.anu.s (w 56. k:!ięcbe p, 57. od. Fran.7if. 
16:15.) 

, 
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Wcale insze spra*iło to wyobradenie Frimeu

flOm o Polszcze i Polakach, jak przesądne 

uprze-

1625.) o tych p11słach' „ ani wlek, ani zdrowia ała

,, bość lub płeć nic mogły wstrzymać kogo od ·cie· 

,, kawości wid11mla poełbw. Okna i dachy pełns 

„ były 11,ldu, fe ai uzeszczały ~ dziwowali się sami 

•• l;>oalowi6, że cala droga (olił bramy S. Marcina} 

„ byłą · tak ocl ludzi zastąpiona, Że im w:izki tyl

„1',o przesmyk. do przeyścia pozo$tal." Paryżanie zaś 

dziwili się rosley i wys.okiey postaci ciała, i l>O•, 

waznym twąrzom posiow, długim i $iwym wąsom, 

c:z:apkotn z kosztowny~, filtrem, szablom w d;ogie 

kamienie oprawnJtm• bótom lamowanym, uydakom 

i- łukom, Dziwne im zdawały aię takZe podkowki 

wyso\>ie i glo.wy ogolone: każdy ~ tych Posłow do

łirze umiał p-o łacinie • wielu z nich mowiło po 

Włosku i po Nismiecku, a niektoray tak dobrze 

rozmawiali się po Fraricuzku, Że można było rozu

:wieó, Że nad buegami Sekwany i Loary, a nie zaś 

~ad Wisłą albo Dnieprem byłi •rodzeni. Co wiei• 

ki wstyd sprawiło dworzanom francuskim, ktorzy 

nie tylkl'l. nie byli uczeni, ale nauki na'ltet nie na

wiiłząli. C.i Johrt10ŚÓ ed Gości awoicb, to jest od 

Po.Ja.kaw, zapytaąi nie umieJi im ~cl powiadać, a prze· 

• łQ rumieniąc !i~, tylkG potalfiwać ~01 głową musieli. 

Richard. 
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uprzedzenia u zachodnich nar&dow o pałnqcy 
rozsiewały. Oblctieni w Sancerre Hugonoci _, 
otrzymali pr ez bytność tych posłów dosyć zy-. 

skowne pokoi u warunki, ale wolności, jakich. · 

wsp6łwyżna'Wcy ich ·wymagali , nie chciał Ka·. 
rol IX. Żadną; miarą; im dozwolić, obraforiy 

zbyt skwapli ą; obietnicą; Poi;ła swego Monluc. 

A jak za zwyczay, kiedy nadto się, ż~da, mniey 

si~ 

:Richard Battolinus w opisi·e podroży M:Acie!a La~~ 
gie Kardynała i. Biskupa Gurecltiego, jako oczewi„ 

aty ~wiadek na 21je„dai.e KtMa Zygmunta I, & Ce. 

•uzem Maxymilia11em 1. r. 1514. z chlu.bą oplsuie 
Polakow: „Polacy, mowi arn na k. C. IV. SI! z nau~ 

„ki i obyqi~ibw naypoler-0wnieysi, Węgrzy daleko 

,)dziksi. Czesi ·celui'! ich bardzo, ale jednak nay. • 

.,błihi są do nieb w polor1e, chociaz w ięzyku i 
·,,obyczaiacb tiie maią z niemi podobieństwa." Wyni1'. 

ka Z tych j wielu 'flOdobnych świ·adectw, z·e ocł czał 
eu, jak K~simier·a IV. przykazał uczyć się w u:ko„ 

łach z pitooiii:ią. ·az .do pano~v·ania domu w„„ 
'Wychowanie w Polszcze było .naylepsze na święcie, 

Potym ·dopiero, . gdy więcey o nawracaniu, niż ~ 

naukach myślano , upadły nauki w odm~cie ni•": 

•~częśliwych Oyczy,,,.n7 lo~~lY'·. 



. 
się_ dostaie. i ilo'\ve wszczynaią; ~ię. spr~eczki. 

,Tak stało się_ tez i tutay: A.dam KoI1J.arski :Bi. 

-skup Poznański) W oyciech Łaski Woiewoda 

Sieradzki i Mikoła.y Krzysztof Xią;ię. Raclziwił, 

nowo nawrócony. Katolik, powstali na -artykuł o 

wolności Niekatolikow w Polszcze, oświadczai'lc 

:ie na11 powszechney nie było zg•dy. Wahał 

s_ię, ?enryk przy~:i.·1gać na ten artykuł, ieby 

:nie . obraził P ·apida i Katolików we , lfi·ancyi, 

lecz otwarte wyznanie Jana Zborowskiego, Że· 

nigd!° nie byłby lCrólem Polskim obrany, gdy

by wiedziano, ie w t'yl.n ttudnoś'Ci czynić bę,
_d.z.i.e, na'lsłoniło go <lo przyię,da ł tegoz :trty

łułu. vVykonał ..zatym Henryk z Bratem Ka. 

rolem IX. p:r,,;ysl:ę,g-ę, d. 10. Września w Pary. 

zu, ale dop'iero ·4 czy 5 Paidziernika ż stoli.cy 

tey do Polski wyjechał, na ktorey granicach 

dnia 25. Styc.znk staną}. (R. 157 4.) '.Przyczyna 

płqgie,y odwłoki odjazdu i powołney podt6zy 

była t-aiemna do ' tronu Francuski~go · natleieia, 

gdy słabe zdrowie Karola IX. nierokowało mu 

długiego :iycia, a nawet ieszcze tlłuzey byłby 

się. został Henryk w Paryżu, gdyby go :Brat 

.llle był proibami 1 ~~~źb'l; ,do wyi~du przy. 
naglił 



naglił1 urażony, że przez bytll.ość jego na swoiey 

· tracił powadze. Dnia 21. Lutego była koro• 

nacya Henryka. Przybyli na ni-1 Posłowie P1:u• 

scy z ządaniem roznych nowości, na które Po· 

Jacy przystać nie mogli. Czynił powtórnie 

Henryk. trudności wi:glttdem pokoi{i mi4t<lzy 

roż~owiercami, ale gdy Marszałek Wielki Ko· 

ronny zagroził mu, ie z koroną z kościoła 

póydzie, . zaprzysiągł uroczyście lubo nie bez 

wymówki wszystkie artykuły. *) Na ,tym Sey

mie nieszczę,śliwy przypadek na długie czasy 

Polsktt zakłócił. Samuel Zborowski wychodząc 

z zamku porwał się, ii ' szablą; na Jana Tę.czyń·. 
skiego, a gd)' obaydway bic si.ę_ zaczę,li, An
drzey Wapowski, Kasztelan Przemyślski, chcąc 

.ich rozbr.onić, został śmiertelni~ ranionym przez 

Zborowskiego pGd bokiem prawie królewskim. 

Osądżił Król Zborowskiego na wywołanie ~ 

kraiu, ale ie z zachowaniem dóbr i czci, zgor. 

szyło to dobrze myśl'lcych, ii~y mniey suro• 

wa kara, jak prawa kazały, niejak~ś słabośc 

znaczy~ 

· •) Dodał bowiem salvi1 .jurz'hus regni do wyrucht 
pac111n inter diuid1mtt1i .do religiono itlTPabo. 
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'!zn'aczyła w wymiarze sprawiedliwości hez\\rzgltt 

dnym. Do tego ust~wiczne biesiady i rozrzu• 

tność Króla odraiały co raz bardiliey serca na

rodu od niego. A t·ak w tym, gdy Kroi tra-
1 • 

·eił miło'ŚĆ u lud:u , nadeszła wiadomość, że 

Kamil IX. Brat jego d. 30 Maia umarł. Po tey 

nowinie zwołał Kł"ól tadę,, co ma czynić -, ale 

gdy mu radzono, ieby Seym złoiył, a na nim 

o pozwolenie jechania do Francyi dopraszał 

się, ; za długa była mu ta czasu przewłoka-. 

Ujechał wi~c potajemnie na klaczy Tuteckiey 

~m osmy do' Szl~ska dni-a IS. Eip-ca, Mstawi

wszy w sypialnym pokoiu listy do rM.nych P-.a• 

nów z Senątu: 'ie wkrótce powróci, lecz dla ' 
()bawy, Ż~by kto inszy tronu we Ftarrcyi nie 

opanował, do Oyczyzny spieszyć musi. -N aza„ 

iutrz dopiero, gdy dowiedziano się. o ucieczce, 

J-an Tę,czyński Podkomorzy i Mikołay -Z€brzy
dowski puścili się, w pogoń za Krolem, ale iiµ 
nie dogonili go prll,dzey az na granicy Szl~skiey : 
za Oświecimem albo za Pszczyną;, gdy iuż. ż 
wygod~ . sobie jechał i bezpieczenie w poje
ździe. *) Zsiadłszy ż koni;a u nog lei<tc ze łzami 

prosili 

~fHeydeaneyn powiada ir.:a -Pilznem, Qroga do ,Wi': 
!int~ 
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-pr9sili obydway Kr~1a, aby siij. wrócił; a.J.e wy
mqwił on im się. grzecznie ; . równie iak · i oni 

-ni do łez rozrzewniony, ii niethcąc Francyi 

utracić powrócić' nie. może. Na , ostatku aby 
dłuzey me bawić sitz na mieyscu', .zaprosił ich 

rdo pojazdu, a tak ujechawszy kawał drogi dał 

Tę,czyr'rskiemu pierścień na portt,kt'i· powrotu, 

prosz'!c , aby listy były pooddawane , które 

:zostąwił. Pożegnawszy siit z niemi p.ojechat 

do Wiednia, a ztamtąd przez W enecyą;, Tu

ryn i Lion do Paryża. 

·Odjazd Króla rozgniewał mocną cały Na
rod Polski. Zwołał Prymas Sey'm I do Warsza- , 

wy na 24. Sierpnia, ·a na tym seytnie nazna

czano dzień 12. Maia nast€tpnego roku , na 

.i kres 

dnia nie idzie na Pilzno ,w Czechach • . Ten błąd 

może drukarza Heyden$teyna wielu innych uwibdf. 

Pszczyna (Pless) zaś jeit ~iast.o, .10 mil. od Krakowa 

lezące, Inni tvvierd11q. Że na · samey granicy Polskięy 

za Oświecimiem dogoniono Henryka, ale i to ,zclaie 

się zgadzać z powieścią, .Ze to było za Pszczyną. 
bo Oświecim od Pu;czyny nie daleko na P"llk(ie dG 

Wiednia, 

'l'om, ll. 

I 
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·kres ostatni , na ktorym jeżeli Krol nie POI. 
wroci, ma utracić koronę.. Przyobiecał w pra. 
wdzie Henryk powrócić, skoro rzeczy we Fran. 
cyi ułatwi~ lecz gdy nie przyszło do tego, po
niewaz w zaburzoney Francyi sam miał dosyć 
do czynienia, {R. 1575.) Seym w Stę.iycy dnia 
26. Maia złożony 1głosił ·Bezkrolewie i na no· 
wą elekcyą; dzień 7. Listopada I).aznaczył. 

Bezkrolewie„ 

Gdy w Polszcze Bezholewie w;zystkich za. 

trudn~ało umysły, Jwonia Hospodar Wołoski 
Hołdownik Polski utracił swoie xię.stwo; które 
pod nim u Turk_ów Piorr '\Voiewoda Mul
tański podkupił. Swierczowski we 1300 Roza'. 
kow wierny przyiaciel J woriii zginą;ł na' tey 
woynie ptzez zdradę. W oło~h~w po dowodach 

.tysię.cznych aż do podziwienia praw~e cudo-
wney wale'czności. Ta woyna. ledwie że nie 

przy. 
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ptzyciągnę.ła za sob~ zenvanie pokoiti' z T;r~a
mi, a ch0ciaż, do tego. nie przyszło, 'Adel Gie. 

rey :Brat Hana Tatarskiego wpadł •na Ruś i do 

20000 dusz zabral 1>V ni~wolą_. J ednakowoi i ta 

Idę.ska nieprzywied.ł.a umysłow zakłóc.onych .do 

.zgody.· Sta1'<!li sif.). o koronę, Exnest Arcyxi.~?<z 

Au~t:ryacki , Syn Maxyz.niliana II.; Ferdynand 

Arcyxi<z;tę, Austryacki na Tyrolu, :Brat tcgoi 

Cesarza; Jan Król Szwedzki z Synem swoim 

Zygmuntem; Alfons Xią,zę, Ferary i Modeny· 

i St~fan :Batory Woiewoda czyli Xią;zę, Sie

dmiogrodzki , u którego Samuel Zborowski 

przebywa?. Senatorowie dudJ9wni wszyscy 

obstawali za samym Cesarzem, .cl10ciat r; koro.· 

' nę nie starał się. dla si~bie, a świeccy między 

nim i Syn em na dwie podzidili si~ .IJ.artye, 

oprócz kilku, .co Piasta obrać życzyli~ J '.ez.drney 

Zborowski M;i.rszałek Nadworny Kąronny gło. 

s9wał ~a Stefana RatoregG. Szlacht~ zaś chciała. 
mieć królem albo k~óregokolwif;k Arcyx.ią;ię,cia 

Austryac kiego , albo Piast.a. Na czele partyi,, 

co Piasta ią;<lali, był Jan Zamoyski, a za jego 

zdaniem pos~edł na ostatku cały stan Rycer

ski. Jan .Kostka W oiewoda Sanqo:i:u,irski i Ja.n 

M 2 ' 'rct.czyń. 
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Tęczyński '\iVoiewoda 1Jełzk1' P'odani od 'Szlath• 
ty za Kandydatów do tronu podzi~kowali za 
ten honor' oświadczywszy Że nie zyczą; sami 
panować, lecz, przestai~ na zaszczycie o bi:e'ra~ 
nia królow. Gdy zgody nie było, Prymas Uchań. 
ski ust'lpiwszy z placu elekcyynego d. 12. Gru

dnia r. If/7 5. mi~ował królem Cesarza Maxymi
liana Il. a Marszałek Wielki koronny Jędrzey 
Opaliński ogł<?sił Elekta, -ale zraZ.eni tytn Sena
torowie, w znaczney CZ<l,Ści i cały Stan Ry
cerski zł'lczyli si~ z Janem Zamoyskim, który 
opuściwszy zamysł wybrania · Piasta, wyniosł 

11a tron Annę Jhgiellonł<.ę., ostatni'! sio"strę, Zy
gmunta Augusta, nazn·aczaió1że 'iey za małzdnka 

1Stefana :Batorego Xi11zęcia Sledmiogrodzldego 
dnia 14. Grudnia, · Że wszyscy Biskupi z Pry
nlase·m trzymali, Jan Sieni~ski *) ogłosił Elekta-. 
Obie strony wysłały poselstwo, zapraszaiizc Ele
któw swoich. na tron, a oraz naznaczyły zjazoły; 
prymasowska do Łowicza , Zamoyskiego 'dó 

Ję_drzeiowa. Pakta . '.Konwen~a '2a Stefana za. 

przy. 

•) Niehył Jan Sieniós'ki wtedy Dis1rnlJeil'I, 'i'ecz z'1>111l 

.Ar~ybiskupem Lwowskim d.' 17. Kwietnia 'r. 1577, 
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przysięgli natychmiast Jerzy Blandrata Lekarz 
jego nadworny i Marcin :Serewiczy z obietnic~, 

i.e Pan ich d. 13. Stycznia r. 1576. do Jędrze
iowa sam zjedzie na osobiste ich zaprzysię.że

nie,: · Treść ich była: „ że Król prawa wszy

„ st kie i swobody potwierdzi, długi rzeezypa. 
„ spolitey zapłaci , oderwa11e przez Mos.kwfi 
„ kraie od;yska, z Turkami przymierze przy
" wroci, Tatarów powściągnie, a ściany króle

" stwa_ obroną pewną zahezI_>ieczy. Artykuły 
„Hei;rykowi Walezyuszowi podane stwierdzi• 
„ cudzoziemskich posiłków bez doło:ienia się. 

„ stanów nie zasięgnie, iołnierzy zadęi,nych 

„ za' granice wysylać nie bę.dzie, w potrzebie 
„gwałtowney 1500. pie~hoty wlasl!ym .kosztem. 
,, na iołdzie utrzyma. " 

Wahanie się, Maxymiliana II. czy ma przy
iąć koronę, czyli nie, odwłoka namysłu aż dQ 
Seymu Niemieckiego, zasięganie rady u Ele-

' ktorow Niemieckich, · chęć, żeby raczey któren 

z Synów koron~ Polską posiadał, to wszystko 
wzmocniło partyą przeciwną. Duch~wieństwo 
Polskie lękało się panowania Stefana, z przy
czyny, że cały dwór jego s;Jc.ł:adał SiE). z Nieka-

tolików. 
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tolikow. Jerzy Blandrata był Aryanem, a cały 
,Siedmiograd na różne podzielił się. · wi:iry. Lu. 
bo sam Stefan był Katolik; jednak mieli Nie. 
katolicy Polscy naywię.kszą, nadzieię., · ae do ich 
·wiary ..moze się. nakłonić. Dumna odp.owiedź 

Cesarza Maxyinilia:hi ·II. ·na odrady strony Ba
torowsk.i.ey zniechę,ciła mu wie.lu P9lakow ser

c.a d. 24. Grudnia. (R. 1575.) Zjazd w Jitdrze

i.owie (R, 1576.) ,pomnozył się. przybyciem nie .• 
:małą se·natorów i Jana Karnkowskiego Bisku
pa Kujawskiego~ _ktory ofiarował siit Stefanowi 

:li! powoln~ słuzbą;; jdeli go zechce o wierze 

swoiey z<Jpe~u.ić. Wyk<rnał Poseł Stefana Hie- . 
ron.im Filipowąfil' powtornie przysię.gę, gdy sam 
Elekt jesz<;.ze pi:zyiechać nie mogł. Oś1viad€Z0-
110 Cesarskim posłom, ze dekcya Maxyrnilia~ 
na była bezprawna, a gdy nie mol na było 
skłonić Prymasa n:i stron~ Stefana, . wszystkich 
j ego s.tronników, a przeciwnych Stefanowi u

znańo: ~Ja Nieprzyiacioł Oyezyzny. Zaprosił 

Stefau Karnkowskiego na granice, aby się sam 

prze.konał o jtgo . religii , upewniai;ze, że z 

przodkami z nieodmienn~ stałościat zawsze 

w w1erz-e trwał Katolitkiey. Ale uiechcą;c odra· 
rić 
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zić ocl siebie Niekatolikow odwlekał ieszcze 

jawne wyznanie zdania swęgo. Aby jednak 

uprzedzić Cesarza wykonał w Meggies dnia g. 

Lutego przysię,gę., a unik~;zc granic pomu Au
stryackiego w 3000. woyska przez vVołoszczy. 
znę. przeszedłszy, stanął w Sniatynie, gdzie 

przekonany od Sulikowskiego,,kto+ego tam Kam. 
1>owski wysłał, · ie inaczey na tronie nie osię,~ 

dzie; chyba ~e jawnie się wyzna Katolikiem, 
uroczys.tą; przytomn0ścią na mszy okazał pr.zed~ 

si~wziitcie trwania w wierze Katolickiey, mi. 

mo ialu Posłow Polskich, ktorzy byli Nieb
tolicy. Staną;ł w Krakowie dnia 22. Kwietnia. 
Nastwi.ł.a. bez trudności Koronacya )eg,o i kro. 
lewney Anny d. I. Maia przez K~rnkowskiego, 
a d. 2. tegoz miesi'tca był ślub oboyga. Przy

kry ~ był czyn dla Stefana dopiero 42. lat 

mai<icego, gdy krolewna 52. liczyła. Podobne 

zą;danie Henryk omin'tł wymowk't, ze nie ]i>yło · 
,w warunkacl~ paktow konwentow umieszczone. 

Stefan zaś niemogł si1t, żadnym wywikłać wy

biegien:i. 

I • 
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Stefan Bato ·ry, 

Gdy wszelkie starania przywieśdi Prymasa . 

do zgody tak na zjezdzie w Łowiczu dnia 23. 
Lutego jak w Warszawie dnia · 9. Kwietnia (ro. 

ku 1576.) były , daremne, pastanowłł KPól orę.-' 
Żem przymusić go do. posluszcńst\va. Uprze
d:1Jil: Krola Prymas, unika~ 'ostatecznych kro: 
ków nieprzyiaźni przeto , ie w Warszawie 
uznał ;go za Pana i preysięg-ę. wykonał. Uczy. 

niła toi samo i ~itwa za pr2lewodem Jana 
Chodkiewicza. Tylko Gtla11sk: i Prusy wahały 
się. · ieszcze przystai na Krola Stefan.a; Ruszył 
Krol do Prus z ~oyskiem, Podd~ły się miasta 
wszystkie r. 1576- 1577., ale miasto Gdańsk 
ufaią:c na warowne wały . i zaci~foe z Niemiec 
woyska :iaie . chciało poyśdt za tym przykładem, 

obawiaią,c się, umnieyszenia swob6d i przy~i
leiow. :Były zwycię,stwa w polu zawsze pr21y 

Polakach, ale trudno było miasta dobydt tał 

wa-
( 



-. 
w4ro:wn.egę._ Za po~zednioCtwem Xtąią;t Nie:- . 

mieckich staną;ł pokoy f Malbo;rku d. 11. Gru, 

dnia :c. 1577. Za.Płaciło miastc;i 2001000. Zło. 

tych kr9lówi', a 20_,ooa Złotych ną. odbudowa~ · 

nie. klas.:;c;tm:u 01iwskiegQ , któren p,osp,ólst_wQ.. 

2bur21yło. 

\V oyn,a. Jnflą.ntska przyczyniła, sitt. naywi:ę.

~ey do zawarci;i pokoju z Gd:ai'1szczanami, 

Jwarn II. Wa&ilew.icz bowiem zabrał rę_sz~it Jn" 

flant oprocz Rygi, i kilku. zamko;w, gdyA po • . 

str~gł', ;ie Magnu.s Krole_wiq Duńskj, spi;zy-. 

krzywszy sobie okrucieństwa jego, zamyślał po.,_ 

rzu_cić błahy tytuł bez wła_dz.y X.rola Jµflan.t 

i prz:tstaC- do P-0lakó;w. W nadziei za.ty.ro, że 

z łatwościii wszystko ogarnie, nie tyłka Magn1:1 •. 

sa wsadził do wl_~zienia, ale i' Po~zcze. jawąą; 

wyd;.tł woy.nit. Omylił siit w: nadziei C~ 

Jwan :U. Wasilewicz, bo nie miał ani ~ po

wolnym Zygmu:ntem I. a.ni z nied;bały,m Zy-

11;muntem Augustem 11;. do czynienia. D ziel

J;J.y l<;rol Stęf.an ruszył Szla.chttt Litewską; p od 

dowodztem Mikołaia Radziw iła na obronit Li-. 

twy i Rygi , (R. 1578.) ' a sam złoiyl Serm do 

\Varszawy na opCJ.trzenię si~ w .potrzebne do 

woy-
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woyny pienią:dze. Dla niedostatku tychże ie. 

dynie tylko dał inwestyturę. Prus xią.zę.cych 

wraz z. admir~stracyą; J~rzcmu Fryderykowi 
Margrabi na ~szpachu i dozwolił · dotykać się, 

posłom Elektora cbrirągwi na znak wspolney

lenności, mimo sprzeciwienia się, wielu posłow, 

ktorzy oświadczali, ze przeciw woli stanow to·Ż 
samo i w Lublinie r. 1569. się stało, a po wy

gaśnieniu linii P.ruskiey i Anszpackiey na Ele- . 

ktorską, dzielnic~ Prusy iśdź nie powinny. Umi
dził potyrn Kroi Stefan Kozak;ow, dawszy im 

Hetmana i Trechtymłro'v zamek, aby zawsze 

6000 woyska z nich miał pogotowiu, dla czego 

i karność woyskową; im przepisał ściśleyszą;. 

Zaciągną;ł oraz i nie mało woysk z W ę,gier i 
z Niemiec. Te przygotowania i szczę,śliwa 

poraźka Moskali pod Kiesią; (PVenden) przez 

Ję,drzeia Sapiehę,, ktory ich 6000 trupem poło

zył na placu, a resztli oa oblę,zenia miasta od

l'Etdził, rokowały szczę,~liwą przyszłość. *) 

Ru-

*) By~o to d. 2r, Października r. 1573 Nie miał Sa. 

pieha nad :-ooo ludu woyska całego, 



-
RuszyhKrOl Stefan sam r. 1579. pod Połock · ' „ 

we 30,ooa. woyska. :Polskim woyskłem dowodził 

Hetm.an Korolmy Mielecki, Litewskim Mikołay 
Xią,żę, Radziwił Hetman Wielki Litewski; nad 

5000. W ę,grow miał dowodztwo Kaspai- Be· 
kiesz, niegdyś naywię,kszy J{l;óla w Siedmiogro

dzu ' przeciwnik , a ter~z przyjaeiel wierny i 
poufały. Poddął się, Połock po żwawym sztur-

111ie, a potym Solrnł , Turobin i Susw. Po
wróciło tak całe W oiewodztwo Połockie do 

LitWy, a szlachta z niego wygnana odzyskała 

dziedzictwa dawniey stracone: A ·gdy · się, to 

tu diiało, Xią,zę Konstanty . Ostrogski Siewier
ztzyzn<t_ i okl'>lice Jaro'sławia Moskiewskiego 
pustoszył i az pocl Smolensk zapędzał zwycię

skie znaki. Do. 2000 '~si i miasteczek w Ros/ 

syi doznało tych klę,sek, co Litwa od Moskali 

za Jagiellonów nie raz poczuła. , N a poparcie 

W oyhy uchw~lono po bor dwuletni. Wielkie 
Łuki, Wielid, Uświata, Newel, Jezieryszcze, 

Zawolocie poddały się, Polakom, a gdy Mie

le_cki złożył urzą,d hetmaf1ski dla niezgody :t 

'\V qgrami, Jap Zamoyski dostał wielką, buławę,. 

Te zwyci"i,stwa przywiodły r. I fj$I. Rygę_ do. 

tą;d 
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ttd prawia niepodległą do wykonania pPzysięgi, 

:r., Car nie mogąc się. siłom Stefana opierać 

OrEti.em, {>rosił 
1
otwarcie o . ?okóy. Lecz prze• 

wi.duiąc, Że mac2>ey go od Król.a nie pozyska, 

~ak: chyba J?Odd;a.nięm cą.łych. Jnflant, ofiarował 

J:>aJ,>ieipwi i Cesarzowi Rzymskiemu unią na

rodu swego ~ kościołem i przymie~ze przeciw 

Turkor??- , aby za. ich pośrzednictwem zysko. 

wnieyszy otrzymał od l~óla Stefana pokóy. · 

_ 04,legał Krol ~olski właśnie W1;eą.y Plesków; 

a gdy i;niasto dłuieyr bronifo się, poruczył do. 

l;>ycie onegot Zamoyskiemu, a sam do Warsza. 

wy na Seym. bdjechat Tu z namowy Anto

nieg.o Fossewina. Jezuity, co do Mos~wy z 

posęlstwern był jeidził od Papieża, skłonił si~ 

](ról do zawarcia zawieszenia broni na lat 

dzięsię6. 

Stanął pokóy czyli rozeym . dnia i5. Sty. 

CZJilia r. 15s2. w Kiwerowey Horce' ale ze 
pierwsze ugody w Zapolu czyniono , traktat 

nazywa się. Zapolsl!i. Woiewodztwo Połockie 

tylko zostało przy Litwie, Wielkie Łuki, Ple. 

sków i inne zamki i powiaty wszystkie odda. 

no za Jnflanry. :Q,o zawarcia tey ugody przy. 

czyni-
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czynił~ się. także chytto~ć Jana ltrota 'Szweclz. 

kieg'o, · który zamiast woiowania Moskwy w in

nych stronach, jak mu K,rol Polski radził, w Jn. 

flantach chwytał zamki i miasta z prawa do 

Polski nah:: ż11ce. Dla tego zaraz: po skoltczo

ney woyuie Moskiewskiey wyprawił Krerl Ste• 

fan jedno p?selstwo po dr~m du Szwecyi 

upominai'1c się_ o oddanie Estonii, · która w rit.

ł:u Szwedów była ; ale w'yniaw1~ł ·si~ Krół 
Szwedzki z tego, odnawiaią;"t 'dawne ł:>retensy~ 

o posag żony, Katarzyny Jagiellonki , siostry 

żygmunt:i- Augusta; a ptócz tego roszcząc ie

szcze iune prawa do :fnflant, wzbraniał s'i~ żą;~ 
danioHl tym ndosyc ucz.ynic tym śmieley, im 

bardney widział Króla 'Stefan-a zątrudnionym 

bydź dom:owemi zakłoceniami• Urz1dzen~ 

Jnflant bowiem i niezgody w kraiu -czyniły mu 

nie mało trudności. Lecz wielki, ten m'!Ż ró. 

wnie czynny w 'p'oko'iu, j'ak dzielny w boiu za-. 

pobiegał złemu ·z bezwzgl~dną; surowością, a· 

nie ustrasżon'yni bę,dą-c tyl~krotnemi przeszko

dy, post1tpował z nieodmiema~ stałośei;z ·co raz 

daley drogą; prze<lsi1twzię,tą do zamie'tzonego 

kresu, lil.3. inne czasy łn11drze odk.ładaią'C, czego 
I 

od 



Gd razu _i;iie mogł dopią;ć, jakó to UStan·owie• 

ni.e praw "o/Zglę,dem elekcyi i porzą;dku stałe: 

go . . W spierała zbawienne Króla zamiary c~yn• 

ność nie przerwana Jana Zampyskiego, który 

0agroionę od Turkow . granice własnym lo

$Ztem preez swoi~ mili.erą; zabezpieczył. Jn. 

flanty z.aś r. 1533. podzielono na trzy W oie

woaztwa W endeńskie, Dorpatskie i Parna~skie, 
a ż'llmi_ast kilku bisl;µps.tw zgasłych po reforma• 

cy_i ·ustanowiono .ie<l~o tylko ]łiskupstw:o w mie

ś.cie łVenden. Szlachta Jnflants,ka dostała ró

wne prawa z pplską;' a powiat ~ylty{1ski od 

Króla Dm1skiege za 30,006 Talarów kuł;>iony, 

r. 1534. oddano w _ząs~aw Xią_:i\ę,ciu Pruskiemu, 

który tit summę_ wyliczył. Tego roku kię.ty 

Samuel Zborowski na mocy wyroku krolewskie· 

go w Krakowie za rozkazem Jana Zamoyskie-, 

go-, . który go jak~ Starosta ](rakowski na wsi

schwytać kazał' gdy mimo przestrogi, zeby 
z kraiu wyjechał, drogę. mu zuchwałe zaje. 

zdiał i na Króla odgrażał się_ złośliwie .z . po-..

gardą;. \VyjawH się, wtedy spiseJ.< trzech Brad1 · 

Zborowskich, to jest tegoż Samuela, Krzysztofa., , 

l>odc.z:iszego koro~ego i J~ckzeia M;u:s.załka, 

nad. 



nadw~rnego n'.l Życie i zgubę, Króla. .ci bot 

wiem Pan0wie urażeni o to, 'ie nie rzą,dził , 
podług ich zdania, ale • nad nich· przenosił Za-

11).oysl<lego, zamyślali o tym, jakby ·Króla tronu 

i .:tycia pozbawić, ' a ze k~ólowi naybardziey dą 
. berła d0pomogli; znaydowała w <tyrrt zawzi~

,tość ie~ nayw~ę,.lcsli:ą, , do gniew~ i zemsty po~ 

dnietę,. Jan starszy ich Bra;t, Kasztelan Gnie

źnieński, niewthGdzą,c bylli;lybiey do tego spi

sku, wyiednaf iu:Z wprawdzie pozostałym dwóm' 

Braciom łaskę, królewską,, ale ie Krzysztof nie 

ufaią,c królo!Vi do Mor-aw · uciekł, odsą,<lzoho 
go od czci i sławy, a sprawę, Ję,drzeia daley. 

zawieszomh Obrusz)'ł.a surowa sprawiedliwości 

r. 1536. szlac.htę, do zbyt powo1ney są,dowości 

J agiellonow przyzwyczaioną,, -, ale nie było in; 

szego ;posobu wprawić w kluby ro2:wią,zły rzą,cl 
rzeczypospolitey. Nie dał się, zatym Król oa. 

straszyć w przedsię,wzię,ciu, bo dała go Pol~ 
szc;ze opatrzność na pokazanie światu, że Wie!-

\ 
i 

, ki Gieniusz wszystko przezwycię,iyć za czasem · 1 

potrafi. Była nadzieia niewą,tpliwa, ie urziJ:dzi 

ten wielki Mą,z ·cał<z Polskę i 'zabezpiecey i'! 
od wszelkich wewn~trznych żamict,szań ustano-

'. 



'Wieriiem bas'titpstwa pewnego alho 1elektyi pra: 

wami lepiey obwarowaney' lecz los jałiś nie

szczęśiiwy czyli zawisrte przeznaczenie Polski 

zabrało tego ż 'krolów Polskich nay"ivię:kszego 

.Dohatyra. w chwili·, gdy wśrzod statań i rru. 

dności niezliczonych jui <lo celu zdawał si1t, 

'doinier~ać. Po śmierci ~owiem. Jwana It. Wa: 

'silewfoz.a ułożył sobie Król Stefan zawoiowa6 

Mos.kwit, a. przeto i T~'kom dalszą; założy(: 
, łamę. W tym widoku wysłał 'do Rzymu Sy. 

'!lowta S\vego Kardynała 'Andtzeia Batorego 

Biskilpa Warmińskiego i J ezuitli Antoniego 

Pe'ssewina *) o posiłki pieriię.ine, a tych nie. 

<zawodną; obietniCfi. ·od równie Wielkiego Męża, 

·ocl rraywię.kszego z · Papieżów Sixta V. łatwo 

Kroi 'otrzymał w licżbie ·25,000. Szkudow na 

:miesiąc w całym przeciągu wo'yny, a ze tegoż 

Sixta v, obiemice nie były, jak. za zwyczay 

mocarstw 

'°) Był to tell sam Possewin, co Krola do pokoiu Za

po'l&kiego nąmiSwił w nadziei, Że Jwan U. do ko

.', 15cio'la Rzsmskiege nawroci się, ·ale gdy po rozey

inic 'Car ·ani myilał sł<i>wa tlotrzymać, żałował mo • 

. ~no Ponewin, że mli si" dał ufo~ić. 
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mocarstw Europeyskich protne obłudy słowa, 

ręczyła rzetelność iego w całey Europie znana. 

Wśrzod tych zamiarów chciał Król koniecznie 

ustanowić albo następstwo albo pewn~śt ęlekcyi, 
Q dla tego i Zborowskim przebaczyć winę,, i ile 

moiności, wielu d.ogode:ić żądaniom, wspaniale 

.zamyślał, alE< śmierć nagład. 12. Grudvia r. 1536. 

_.w Grodnie przecięła wszystkie te układy, a orar; 

'.znikła szczęśliwość Polsł.i w przepaści bezden

mey domowych rozty['k-Ow. Pogrą.iyła się, bowiem 

oyczyzna :pod -długim panowaniem królów nie

zdatnych, a krótkim lepszych w ostatni nieładll 

toni, a tak poszła naywprzod na igrzysko S<t· 
.siedzkich podstępów, a potym na niezliczone 

kl~ski _wydana, uległa pod cięiarem wad /Jel7;

prawia wiekami zadawnionego, g<ly ·wszelki· 

ratunek był albo z.a 'pózny, albo przez los ja.

kiś zawisny dla okoliczn9ści nieprzyjazny~h 

bezskuteczny. 

Urodził się, był Stefan Batory dnia 25. 

Września r. 1532. w Wttgrzed1 z zacney, lecz 

nie nader maię,tney .familii. Słlliył naywprzód 

Ferdynandowi, I. z którego Córkcz · Katarzyną; 

potym trzecią; Z)\gmunta Augusta :ioną , gdy 
Tom. II. N w 

I 



w pierwsze małżeństwo za Xi'izę,cia Mantua:ń-

5kiego poszła, do Wloch był posł;1~y, od Fer

dynanda I. urażony, Że go z :piewoli w "V ę,
grzech nie wykupił, przystał na stronę. Jana 

Zygmunta, a gdy od tegoż poselstwo u / Maxy, 

miliana II. sprawował, pod pozorem, ze rozeym 

zerwano, chytrze przez Niemców do wię,zienia 

wtr'icony przesiedział trzy lata pod straż'! w ści

słym zamłnięciu. Cały czas niewoli tey łozył 
na czytanie histoTykow, a Z tych naybardziey 

polubił Juliusza Cezar·a, ktorego prawie na p:r

mię,ć umiał. Wypuszczony z więzienia został . 

Xi'iżę,ciem Siedmiogrodzkim po śmierci Jana Zy

gmunta r. 1570. i utrzymał się, ha tym Xię,stwie 

przeciw Kasparowi Bekieszowi, który widz'ic go 

na tronie Polskim sam dobrowolnie do niego 

przyje.chał i z głownego nieprzyjaciela został 

wiernym i szczerym przyjacielem. Rownie i 
Król zapomniał o wszystkich urazach, a umie. 

rai'icy :Bekiesz polecił nawet Syna opiece iego-. 
Kochał się, Stefan :Batory bardzo w naukach, 

At młodzież Polsk;z· zachę,cał do nich gorli-

wie. Przytomnym bę,d'ic' na popisach w Wil. 

nie mawiał: „ disce puer latine, ego te fa
·ciam 



-eiam Mospan,e", bo gdy nie umiał dobrze po 

Polsku , rozmawiał naycz.ę,ściey p.o · łacinie. 

Wśrzod woyny Moskiewskiey zało~ył akade

mią; Wileńską;, a o?daią;c sprawiedliwą;-' pochwa~ 

łę. umiei(/_tności Je.1mitow, starał się, dla nich o 

szkoły i l<ollegia, aby przez nich rozmnożył 

'Światło i nauki w J;>olszcze. · Nie przewidywał 

·bowiem ., ie zacny ten zakon kie.dyś stanie si~ 

pod gnuśnym panowaniem Zygmunta III. nay, 

wit;,kszym prześladowcą; pokoiu r9inowierców, 

a przeto dopomoie do rozdwoienia mnysłOw 

i założy kamień węgielny do upadku światła, 

nauk i Oyczyzny przez WQ'jny Szwedzkie i 
Kozackie. Arnli, mniey to była zakonu tego! 

wada, jak panui'!:cych w li\-''ieku XVI. i XVII., · 
którzy pod pozorem religii albo władzę, swoię, 

rozszerzać' albo dzikich pretensyi dopinać usi

łowali. Nigdy pod krolem Stefanem nie było . 
:iadnego prześladowania o wiarę,. Lubo we 

Francyi toczyła się, krew strumieniami w woy

nach o religią;, w Niderlandzie ~:i do b1.mtu 

przyszło przeciw Hiszpanom, w Polszcze nię 

było dotiid innych 9 nią; woien, jak na 

N~ pis~ie •. 
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pismie. *) Naywię,ksza CZfi.ŚĆ Szfo.chty 'w Ma. 

łeypolszcz.e wyznawata konfessyą; l;Ielweck<J; 
czyli Aµgszburską; poprawną,, a w Wielkiey

polszcze Augszburską; nieodmienioną; , a do 
tey należała i miywię,ks~a cz'4ść Mieszczan z ro
du albo począ;tku niemieckieg~ zwłaszcza Pru

sy i Jnflanty. W Litwie naywię.tey było wy• 

zna-

*) l..utrzy w l>olszcze ńaz)'wa:ą się Wyznawcaf1;i"i 

Auguburskiey konfessyi nieoilmienio'ney, .Angustd

nae confassionis ilwariatae, a "Kalwini tylko . .Au. 

gu1taJlae conjesifionis, Angszbuukiey konfessyi. Przy"

czyna tego jeat nastl}pna : Filip MelanchtoR przy

ia-ciel l\'.[ar~ina Lutra wyż<1anic wiary w Augazpurgu 

r. 1r;o-. Cesar.zowi Karolowi V. po1lane odmienił w 

poźnieyszych edycyach Yf n.iektorych wyr~zach o 

wieczerzy Pa'ńskiey. A Że te poprawki A11tora zbli

żaly się do zdań Zwingliusza i Kalwina, czyli d0Kon'

fe11yi Helwetskiey r. 1536. więc Kal wini, nby korzy

stać z pokoiu religii r. 1555., prnyięli A11gszbnrsk'! 
Ko~Ee·ssyą poprawną, r.1541. a na reszcie tak popra.· 

wną, jak i nieo8mienną dla 111:iley roznicy obu

-dwuch, a.to li jednak t!ornacZf!c obie p-01Hug zcl-ań 
swoich, w czym im Lutrzy, a ?.właezcza surowsi, 

;iaprzeczalą~ wazność tłumaczenia takowego sprz·e· 

ciwiai~ się 'tak dalece, ·ze wuysrkie ·e<lycye oil o-

. 1)'ginału odstępuią-ce poczytuią za niewazne • 

. . 
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2maweow konfe~syi Helwetskiey, na Zmudzi 

ledwie ieszcze 8 było Xię,ży Katolickich, a le

dwie czę,ść dziesią;ta całey Litwy trwała w 

obrzą;dku Łacińskim,' 'Przez niezgody Nieka· 

tolik6w, gdy Wyznawcy Augszburskiey konfes. 

1 syi nieodmienney Prymaso~i rza,;d pod czas 

bezkrolewia z katolikami wyjednali, aby uni. 
' kną;ć. Krola Kalwińskiego, religia XatoJicła po· 

zyskała · wielką znowuż przewag~ nad innemi; 
a tę, poparły n.iuki światłych ludzi, ho dla te, 

go, te nie było prześlado:w;mi<!, o w~lność zdafr, 

naylepsi Pisarze owe&°' czasu zostali spokoy. 
nie ~a łonie kościoła.. Jan, i Piotr i Mikołay 
Kochanowscy. Wierszopisowie sławni, Marcin . 
Kromer Historyk, Liwiusz Fols.ki, Biskup War

mi11ski i inni. Za przykładem postronnych 

państw miłowała ślepa gorliwość i Stefana na. 

kłaniać do nawracania gwałtownego , ale pa

miEJ.tna jęst jego odpowiedi: „ ie iako Król 
„ nad ludem, a nie zaś nad su~ieniami pa· 

,„nuie." R6wnie godne pamię,ci sil' słowa, 
które wyrzekł, gdy Stanisław Taszycki zanosił 

proźbę, za drukarzem Rodeckim, zeby .21 wi~
zienia był wypuszczonym, „ ie, lu'bohy jako 

„Król, 
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·„Krol; choć wł~sn~ Imvią; iyczył jedność zda.Tj 

_„ludzkich w religii sprawić, jednak poniewa.; 

„ to rzecz je_st niep.odobna, więc nie są,dzi ni

;, gdy, iehy religią, prześladowaniem albo rozle. 

;, wem kryri .rozszerzać naleiało, bo nie można 

„ nigdy sumńienia pvzyniewalać. '' Podobny wy, 

rok ]{rola tegoż był i ten: ;, że :Bog sam ie •. 

,„d~n trzy rzeczy sobie z~Chował: z · niczego 

,„coś st:Worzyć, przyszłość przewidywać i su. 

„ .ronieniem władać.~'· Atoli rozsą;dne umial."'

lcpwanie Krola względem roi.naści zdai1 w wie

rze nie p<1>chodziło z oziębłey oboitt.tności, jak': 

mu niektorzy ząrźucali, bo sam :Biskup Ka;n

kowski wjznal, że KrOl l<r~piey, niz Biskupi 

pełnił wyimki Soboru Trydentskiego. . Rzadko . 

. szczera;• .cnota 210ajdzię się. bez prawdziwey w 

duchu pohozno'śei, .lecz często · .zaniedbywa po. r 

zor nie 1istotney goiłiwości w pełnieńiu ob'rzą,, 

dków mńiey znacqcyoh, lecz · ~ w tey mierze 

_ Kr&l nie · dopuszczał się_ niedbalstwa, lubo W ar. 

szewicki powiada, ie pokazywał się. naboiniey. 

szym, nii był w istocie. Zai;zu~ano także kro

lowi St.danowi~ ie WEtgrom i innym Cudzo

ziemt,t')tn dawał pierwszeństWa przed Polakami, 

Że 



ze był skąpym ' i że zamyślał o sukcessyi tra
nu. ~aią; te zarzuty oczewistą; zazdrości ~echę, 

i są, bardziey nikczemnym nięnawiści ludzkiey 

wymysłem, niż prawdy istot~. Albowiem bez
wzglę,dn~ sprawiedliwość i bezstronna słuszność 
powodowały sercęm Krola, ktory tak Polałow, 

jak cudzoziemcow zasługi nadgradzał. Gdy w 
riaygorsz7'm nieładzie zastał krolewstwo, z po

C.Z'!tku w Węgrzech i w Niemczech znaydy
wał naywię,kszą; sposobność do zaci'!g<'>w woy

skowych bitnego na :żołdzie :żołnierza. Lecz 

gdy wkrótc~ odżywił duch mę,żny Polakow, 

przywro.cił im d;;i.wną; s4wę. w boiu , a podo. 
bno gdyby Krola Stefana nie było, może by i 
pod Zygmuntem III. Naród nigdy tyle nie 

był dokazał, a gdyby byt daley pożył, zapę

Wlle ,nie przyszłaby była oyczyzlila na taki upa. 

dek, jak się_ stało pod jego nast~pcą;. Ską;pym 

zaś nie był bynaymniey, lecz oszczędnym, ale 
t e ·nie :d10gło łakomstw~ nic korzystać z roz. 

rzutno~d, jak bywało za Jagiellonow i Henry

ka Walezyusza, czerniono cnotę, · oszcz~dności 
I 

nazwiskiem skąp~twa. Nię był skarb rzeczy. 

pos.po).itey w tym sta11ie, .iełiy . oszczędzać wy-
•• 1 datki 
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datki niebyło m.ypierwszą, potrzebą,:. A stara

nia o sukcessyą; tronu usprawiedliwiły nastę,pne 

czasy. Tak daleki był Król od wad tych, e,o 

mu kłamstwo zarzucało, ie i ows21e:m był hoy. 

riym, gdzie było po.trzeba. *) Dawał zasłużo. 

nym nieproszony, czego si; nie spodziewali, a 
nawet i ty.ro,, eo go obrazili, więcey zważaiij;c 

na zasługę, ktorey nigdy nie zapomniał, ni:!.· 

na urazę , ktorey nie. chciał długo pamię,tać. 
Tak na. Seymie t, r585. PEi_k.osł11wskiemu Po, 

słowi Ziemskiemu dał Starostwo Sandomierski 

z, temi słowy: „ chociaż zły Poseł PEi_kosławski, 
2, ale dobry iołnierz t bo Krol wspaniale pu-

szcza! 

'") Folguiąc owym wiekom w potrzebi& nie .7.ałował 

Krol i wydatkow na uczty, tak n. p. na obiad ·w 

Kwidzynie r. 1576. w~·szło ~8 wołbw, 92 baranow. 

S kop kurcaą~. 3 kop gęsi, z beczki soli, 10 połci 

doni ny, 1. beczka mas.la, ił łaSlllt\4 mąki, 18 ła. 

sztuw mąki, 1 & łasztow owsa S beczek wina Węgier. 

ekiego, Bo becaek piwa, nie rachui<ic karzeni i in. 

i1ych ueczy. Rozumie się samo przez się, ie ta 

hył obiad 'dla całego woyska albo moze przynay„ ~ 

mni'?Y tylko dla JicHego rycerstwa i Panow tam 

rgroni'adaonych. 

/ 
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szczał w niepamię,e, ie od niego. nie ieden 

głos uszczypliwy, usłyszał. Lecz nigdy dobro. 

tliwośó lego Die powiodh go <lo słabości ~lbo 
do up.odlenia powagi, albowiem jak sam ma-. 

wiał:· za sprawiedliwością gotaw był iycie _po

łozyć. Dla tego od ukarania z~rodni nikt go 
odwieśdź nie potrafił. Oprócz . Zborowskich 

doznał tó Grzego,rz Ośc:.ik 11a Kowarsku dzie. 

dzic w Wilnie ścię.ty o .korrespondencyą z Ca. 

rem, tudzi~z i Kasztelą~ Wiz.ki ą zabóystwa 

w \Viinie stracony .i inru zbrodniarze. Gromił 

takZ.e z powdgą niepotrzebne na Seymach wy
mowki, a nie raz zuchwałość do uip.ilłnienia 

przyprowadził męfo1 i piękn.z wymewct, która 
w ustach wielkiego 'Bohatyra serca zachwycała. 

Pamię.tna była mowa jego , x. 1576. w bórey: 

wieszczym duchem napominał strzedz się. zby-. 

tł.ów W'()lności, upewniaiąc: "że :r;iie jest i nie. 

„ bę.dzie malowanym albo gliniaaym .królem.'~ 

Wytykał śmiało wady rzą;dowe stanom na oczy, 
' 1 gdy ganił zakał nieładu od dawnieyszych cza. 

sów pozostały. Ąównie nie uiytym hył i ob. 

cym mocarstwom, kiedy wpływu jakiegoś szka'. 

dliwie szukano, bo_ umiał ~ałkiem bydi .królem 

Pol~ 

-. 
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Polskim. Dla ,tego odmo:wił holowi HiszpaA~ 

skiemu przyią;ć pr:&yslany order złotego runa i , 

oświadczył mu , ze królowie Polscr obcych 

µie potrzebuią; ozdob, gdy mu poseł Hiszpail..„ 

ski uroczyście tenże order ofiarował, a pod o~ 

bnego łańcucha z herbem Batm:ych przyją;ć 

nie chciał 1 W)qnawiai'ic się,, Ze nie ma na to 

zlecenia. Dodał nawet wtedy Krol: „ że wil

„ cze zę,by he;rb~ jego 21 barankiem Hiszpań •. 

„ski nioieby si~ 'niezgodziły. '' Z tey przy czy./ 

ny Król Stefan Jedynie painiiztny o dobro 

Polski nie . dał s~ , nigdy powodowa6 wpły

wem zagranicznym,, a dla tego zawieraią;c tra-. 

ktat Zapolski, poznawszy obłudę, Króla Jana 

Szwedzkiego , wyrzekł: „me che<?,, gdy ja. 

,, sieci rozstawiam, aby Szwedzi dzik6w łowili." 

Takim sposobem pod czas woyny z Moskwą; 

zachowywał pokoy z Turkami i nie mię.szał 

się, do woien domu Austryackiego. Nawet i 

Siedmiogrodzka .ziemia doznała przez niego 

słtldkich pokoiu owocow, bo Turcy poważali i 
bali się; Stęf ana. Z'1rnyślał on prawda po sko{1. 

ezoney woynie , Moski~wskiey i o woynie Tu. 
:rec.kiey, ale to iedynie dla wygubit:nia Tata. 

row 
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7CJW Polsz-cZe uci'lżliwych, a nie zas w prywą.: 

tnym jakim widoku, jak pofoiey Jan Sobieskj; 

albo dla zysku obcych. Mieszkał Król Stefan 

nayczę_ściey w Grodnie alho w Wilnie, aby 
unikał od krolowey, ktorey nie lubił, lecz sz"' 

cu'Ilek powinny okazywał jey z zwykł~ up~ey. 
mością. Na tronie nawęt nie wstydził się. tę •. 

go ' Że w młodszym wieku doZ'ńał . rożnych 

niedostatku dolegliwości, i owszem ws pominął. 
to z lubością. $mierć króla była tym :iało .• 

snieysza dla .Rzeczypospolitey, ie 0 1 wpro~a·: , 
dzenie nowego Kaleadarza w Jnflantach przy. 
szlo ai do. r<>z,ruchów ., a w . Rydze. do bu;ntµ. 
Za panowania Stefana ustanowiono_: aby l.6 Se~ 
l}atorów miał Xrol przy bok.u· cło . rady, to jest . . , 
4 Biskupow, 4 Woiewodo:w, 8 Kaszte1anów 

po kolei, na pół roku, jak Ea Seymie co dw~ 

lata bttdą; wyznaczeni.. Ta:ki był początek . Se. 

natorow przy boku królewskim rezyduią;cych. 

Dla są;downictwa ustanowiono trybunały r. 1578• 
ieden w Koronie dla Wielkieypolski w Piotrko~ 

wie, dla Małeypolski w Lublinie, a r. 1581. 
drugi dla Litwy, na iedne 6 miesię,cy ~v Wilnie, ' 

a na drugie przez alternąt~ w ,;Nowogrodku i . 
Mi/i. 



Mińsku, eo potyin odm,ieniło się,, gdy kadencyt 

Nowogrodzką; i Mil1ską; do Grodna przeniesio. 

no. Podług świadectwa Pastoryusza: „ Krol 
I 

,, Stefan by~ w kościele wię,cey niż ~ą;dz, w rze-

. ;,czypospolitey wię,cey nit Senator, w są;dach 

„ niż prawnik; w woysku niż hetman, w po·· 

„, tyczce niż :fołnie~z, w znoszeniu biedy, w . 

,,'cierpliwości i dobroci , w darowaniu urazy 

„ nii Człowiek, w utrzymaniu wolności · niż 

„ obywatel, w :prżyiaini niż przyi\J.ciel, w po

'' s~edzeniu nii towarzys4J, na polowaniu niż 
„ lew, zgoła ·wi~cey ni.z prawdziwy filozof.n Co 

do postaci był wzrostu Śrzedniego , mę,żny, 

czerstwy, cery czarniawęy, włosy miał czarne, 

21ę,by pię,kne i białe. 

Lekarze nadworni 'zarzucali sobie na wza

iem, ie Króla nieumieię,tńość albo raczey opa

czność w leczeniu o śmierć przyprawiła. Nie 

brakło i na pogłoskach o zadaney truciznie, 

ktore to wieści niejaki.eś potwierdzały płoche 

nadzieie nieJ!lrzyjacioł tak Króla, jako i Wiel

kiego · Jana Zamoyskiego, zasadzaiąc się, na 

tym, że po śmierci Króla łatwo im bę,dzie z 

Zamoyskim doyśdź do końca albo znieść tę, 

po-



fl'owagę,, :ktora , mu wyzszog6 ro·zumu i tąlen
tow wszę,dzie dawała. , Kochał bowiem Król 

JCantlerza i Hetmana Wielkiego Jana Zamoy

skiego przez cały czas panowania w Polszcze 

z nieodmienną zyczliwością, bo ta miło~ć grun-. 

to1vała si~ na obopolnych zasżraytach 1 wzaie

mnym szacunku. , A ·dla tego wszelkie stara

nia w.yzuć Zamoyskiego z łaski królewskie.I 

~yły daremne. \V szakże po ~rnierci drug!ey, 

iego żony dał mu Krol w małzeństwo synowi 

cę, swoię Gryzeldę, lhtorown<z, t:órkę KrŻy-
sztofa Xiątęcia Siedmiogtoclzkiego r. 1533. aby ł 
go przeto że knvi<z s~oią; połą;c.zyC-. ~rawdzi. 

• wa wielkość bowiem Zamo)'skiego barclziey na 
osobistych zaszczytach, i wielkich duszy przy-

miotach, iak na dostatka'Ch maiątku i ła:s·ce kro-

1ewskiey zawisła , a tak niepodobna było 

obalić powagę jego przez jakiekolwiek bi}_<li 
podstępy przeciwników. . . 

/ 



oddział n. 

l?anowanie krolow :Z ·domu Waza 

od r-oku 1s-s7. do :r'O ku 1663. 

Po-czą;tek ·okropneg·o upadku. krole ... 

stwa i narodu. 

n e z k r ó I ·e w i ·e. 

„ 
Sm'ierc w~etznego Kr6la Stefan~ olworzyta 

urogę, do ni-eskończonych w Pol~zcze zamie

szek, z n.im bowiem znikła szczęśliwość Oy· 
~zyzny i przewaga narodu na połnocy. 

Zborowscy naygłownieysi wielkiego Jana 

Zamoyskiego nieprzyjaciele, złą;czywszy siEt z 

wsz1stkiemi jego przeciwnikami, z całą; zazdro
. śnych nienawiśników zgraią, utworzyli w krotce 

-znaczną; dla siebie partyą; , do kt0rey nawet 
I 

sam. 

I 



sam Prymas Stanisław Karnkowski przyst'lpił. 

Było podobno zamiarem Zamoyskiego, zeby 

albo 011 sam albo k!oren z Batorych osiadł tl!J. 

ttonie , ale pod pozorem ie zamysły tegoz 

wielkiego · mę,ia z wolnością; nie zgadzaią; się, 

Że moc i powaga jego nad siły prywatnego 

przechodzi Cllłowieka, i wyższa niż komu w 
wolney rze·czypospolitey przystoi, pod tym po• 

zorem podstę,pna obfoda i miłość z_yskow ·oso

bistych barwi"'c toinie swe zamachy, wynaydy· 

wała rozmaite sposoby 'CZtatnienia naylepszego 

Obywatela i ńaygotliwszego Obrońcę oyczyzny. 

Na Seymikach przed Seymem konwokacyynym. 

na dzień 2.Lu.tego r. I587· wyznaczonym powsta• 
ły wielkie kł:otnie i nies:.:ończone w'<lśnie o utzę;

cly Zamoyskiego. Tak na Seymiku Ruskim. 

we Lwowie żą;dał Mikołay Jazłowiecki Starosta 

Sniatyński, aby Hetman złożył buławę, z przy. 

czyny, że mu tylko dożywotnie aż do śmierci 

• Krola była dana ; a pod podobnym pozoreLQ. 

w zapale niezgodą; uniesiony zaprzeczał i Zoł~ 

kiewskiemu W oiewodzie Ruskiemu krzesła se

natorskiego, . gdy tenże za Zamoyskim i słu

,łznoŚ'cią; gorl~wie obstawał, Kiedy nienawiś~ 

~ob~ 



. ' 

tobi wieikim ludziom nieprzyJ'acio~ , prawc!y 

:światło i cnoty mifość jednaią; im ' nie raz o • 

. bro{iców i przyjacioł. Nie wskórali zatym ni-. 

gdzie nrc na Seymikach przeciwnicy Zamoy• 

skiego·, ale na Seymie konwok<acyynym Stani• 

sław Hrabia z Górki·, vV oiewoda PoEna.11.ski w 
Senacie„ a St-anislaw ·czarnkowski w izbie po• 

selskiey stanę.li na czele nieprzyjacioł Zamoy· 

skiego, Dla unmieyszeni:a władzy jego het• 

mańskiey dano strat granic Ruskicli Herbu,rto• 

·wi, a Kamieńca Jazłow.źe'Ckiemu. Z jednyclt 

kłotni, jak za zwyczay łatwy pochóp <lo dru· 

gich. Wię,c wznowiono i teraz sprzetzki o te

ligi.1. Swieckie stany Żlludały podpisu na pokoy 

nie przetwany mię,dży roi?-ią-cemi się, wzglę,

dem wyznania wiary' a tluch-0wiei'1stwo s.prze-, 
ciwiało się, temu. Jeden tylko Biskup Kamie~ 

niecki podpisał iJ-a 0statku artykuł tegoz t10' . 

koiLl' atoli z do_s:latJciem prn bon{') pacis. Inni 
odeszli z sessyi, aby prny podpisaniu tmegoi 

warunk11 nie byli przytomni„ Lit'iva i Prusy· 

miały swoi.e zażalenia, ·a Posłowie ziemscy wa-. 

clzili się, o pierwsze11.stwo z miastami Pruskie

-Pni. ';fak ca.fa r.zeczpospolit.a pełna b~ła zakło .. 
\ . 

cerna. 



eenia. J ~drzey Zb-orowski ,. choc 'wyw'-0łany -~ 

kraiu zasiadał jako Matszałęk :hadwQrny w se

m1cie, a n:a pamiątk~ naylepszeg9 z kfólow' ni

komu ?ie dari.o" i słowa wymówić - z · p0chwałą;. 

Wrzaski nieprzystoyne w wrzawie · p.owszechney 

rozhukanych stronników . tłumiły głos rozu

mu i zdania pomiarkowańszych, Zberow·scy. 

pomsty szukaii!c o brata· Samuehi,~ty1ko ·o tym 

przemyśliwali, jakby Zamoyskiego •z wszelkiey 

wyzuć powagi, a berło dadź temu, z którym· 

nigdy nie mógłby bydź w zgoqzie. · Pod ~zas 

wygnar\:ia naymłodszy z Braci Krzysztof Zbo

rowski ip:alazł był przytułek w Morawach , ·a 

wspucie w domu Austryackim zdawna iui na 

koroniz Polską; czyhaią;cym. Na :h;danie Stefa

na nie wydał go Cesarz Rudolf II. udaiąc, fo 
kupiwszy dobra w M9rawach; ~ostał st.anem te

goż Margrabstwa, a zatyra wydanym bydi nie 

moie. Przez wdzię,czność) a bardziey jeszcze 

w ducnu sprzeciwienia si~ Zamoyskiemu umy

ślili Zborowscy wynieść na tron którego z Ilraci 

Cesarza Rudolfa II. Nieos?czę,dzał Cesarz pie

nię,dzy na poparcie tych myśli, a tak aby dadź 

berło Maxymilianowi Arcyxiąię_ciu Austryackie-

.'l'om, II. O mu 



, 

!110 
/ 

ihu, stanę.li Zborowscy z zbroyną tę.kil w. dzie• 
sięć tysięcy woyska na polu clekcyi. Prz:ybył 

tamże i Zamoyski z mał\, leu wyćwiczonego 
ludu garstką;, omylony w nadziei przybycia Je. 
rzego Fare.nsbacha W oiewody W endeńskiego. 

Zanosiło się ~a woyn~ domow;i, starali si·ę. Zbo
rowscy rokosz zrobić powsze-chny, :ale ani s~ 
nat ani Litwa nie chciała nań przystać. Dla 

zapobie~enia rozlewowi_ .krwi uchwalono, ab' 
obce strony ani zbroyno ani razem na elekcyą 
nie przychodziły. Ta uchwała przecię,ła wszel. 
)de Panów Polskich o tron zabiegi. Żaden bo.

wiem z Piastów . nie śmiał w ty<:h okoliczno
ściach starać się. o koronę.~ a nawet i Andrzey 
:Batory utracił. ochotę. dt:> zgłoszenia się, o ni~, 
gdy przychylny zyczeniom jego Zamoyski sam 

• 
radził stanom Siellmiogroclzk:im , aby Turkow 

od napaści granic polskich i od zalecenia Kan-. 
dydata z Batorych wstrzymali. Atoli g~y mi

mo tEi radę zaszło 'takowe zalecenie, korzystali 

z niego Z.borowscy , czerni~c przeto z3:rnysły 

Zamoyskiego u Narodu~ Litwa zawarłszy pr.ty
mierze z Fiedorem "V asilewi<:zem nie stroniła: 
~d tego, .ieby on był na Króla obranym, :foby . , ' 

- przeto 

.. 
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przeto ube~pieczył si~ pokoy od ściany Mo

skiewskiey. Królowa wdowa z~ś zale~ała sio

strzeńca swego Zygmunta, Krolewicza Szwedz. 

kiego, Syna Króla Jana III. i Katarzyny Ja

gieUonki, jako potomka krwi Jagielloriskiey, Po~ 
lakom tak miley. Obietnica przyłą;czenia Esto

nii do korony ułudziła serc nie mało, i nie 

.z:wazano na to, że Oydęc i Syn stanom Szwedz

kim uroczyście przyrzekli, ii przyi11cie Koro~ 

ny Polskiey prawom dziedzicznego pa11stwa 

bynaymniey uwłaczać nie b1tdzie. ·Nie miał na

wet z począ;tku wielkiey ochoty Krol Szwe.dzki 
starać się_ o Koronę Polską;, ai go listy krolo
.')vey wdowy do tegó skłoniły, a lubo jui zda
wna ·~amyś1ał, :ieby Zygmunt kiedyś na tronie 
Polskim osiadł, a z tey przyczyny z woli ma-

" . 
tki kazał go wychować w wierze Katolickiey i 
uczyć i1tz:rb Polkiego, jecloak nie .chciał, aby 
inaczey przyi'ił Korony Polskiey, jak bez nay

m,nieyszego uszczerbku Szwecyi. Oświadczył 

to nawet w liście swoim publiczn~e. Staran~ 

ność królowey wdowy i wspomnienie na kn::w 

Jagiellońską; utorowały· na · ostatku drogft Zy

gmuntowi m. do Polski. Wszystk,ie bowiem 

O .2 partye 
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partye Zborowskim przeciwne 

dnie na niego, gdy Jan Zamoyski . staną,ł n'a 

ich czele i Prymasa do nich przyci~gną,ł, kto· 
ry przez wzglę_dy na Papieża domowi Austty~ 

ackiemu przychylnego trw!lł dotąd w partyt 

Zborowskich. Dnia 19. Sierpttia r. 1587· mia
nował Prymas Zygmunta III. Królem Polskim, 

i stany Pruskie dały także głos na niego , a· 

Zborowskich partya zmnieyszyła się_ do pię.ciu 
Senatorow i nie nader liczney garstki Szlachty;. 

Wszelako trzy dni potym przez Jak.oba wo: 
roni~dciego Biskupa Kiiowsldego mianowany 
od nich Kr6lem Polskim Arcyx.ią,t~ Maxymi„ 

lian, a Litwa boią,c się. niezgody, nie chciałff· 

uznać żadnego z obudwath ża Pana, lecz rzu• 

ceniem losu rozstrzygną,ć, kt6ren z nich ·ma 

panować, dla tego odwoławszy Xi1zą;t Radzi. 

wiłłow z obozu Zborowskich przed mianowa
niem, ]\faxymiliana, zaraz po tymie rozjechała , 

się. do domu z warunkiem' , ie na Żadną, bez 

siebie elekcyą; nie przystanie. Jednakowo:l Kar· 

dynał Jerzy, Xi1żę. Radz~wiłł int~nował hymn 
Ciebie Boże chwalemy za Maxymiiiana w ko

ściele vV\V. OO. :Bernardyr16w w Warszawie; 

a 
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a Zborewscy, choć nielicznieysi, ale bliźąi wspar

.c:ia z Niemiec gotowali się. na sprowadzenie 

,swego Elekta, który ·w Ołomuńcu na· nich cze~ 

I kał. nez p9chyby byłby się. Maxymilian utrzy.,, 

.mał, gdy oddalenie Zygmunta za morzem Bal

tyckim i wątpliwość Oyca., czy Syn ma przy~ 

ją;ć koron~, czyli . nie, nie mało czyniła są-onie 

je'go trudności, Pakta konwenta wymagały oq 

Xrólewicza Szw.edzk\ego : aby za ze2jwoleniem 

stanow tylko do Szwecyi jeźdz~, Estonii! do 

Korony P~lskiey pr~yłączył, dział, prochOw i 
kul na dobycie WielkiegQ N owisoroda, Smoleń· 

ska albo Pleskowa dostarczał, armat pod Kiesie\ 

(W enden), zabranych rzet:zypospolitey ustą;· 

pił, z ktorych czę.5ć Szwedzi żą;dali, Summ 

wsr:elkich Zygmuntowi Augusto.wi potyczonyc4 

aby się. zrzekł, jako i wszelkich do dziedzictwa 

po nim pretertsyy, a nawet i Summ Neapoli: 

ta11.skich dla rze.czypospolitey. Pokoy mię_dzy 

rofoi'!cemi się. w wierze ie by zachowywał' a 

burzycielow onegoż karał , swobody i prawą. 

wszelkie zaprzysiągł. Na wszystko zezwalał · 

na reszcie Król Szwedzki, ale przeciw przył'.i

~zeniu Estonii ~o Polski zanosili pos!owie jego 

UIO· 



·-
uroczystą; protestaeyą. Zeby tiprz~tJ'\\C i t1t ~ 
wadit, zaritczyła sift_ za obietnicft_ Estonii KrO
lowa Wdowa na wszystkich dobrach swoich, 

ale i tak jeszcze obawiał si~ Król Szwe
d,zki puścić Syna do Polśki z przyczyny ; ie 

mogłby się. przeto wplątać w woynit z Austryą;. 

Atoli .opanował tym czasem Zamoyski Krak o w; 

uprzedziwszy w tym Zb.orow'skicb, ktorzy poż
n iey Wiślicit osadzili, aby prz;eto przeszkodzić 
Seymowi od Partyi Szwedzkiey na dzień 5. Pai

dziernika r. 1587. w~znaczonemu. Ta pomyślność 
Zamoyskiego skłoniła na . ostatku X:rola Jana, 
ie wysłał Syna do Polski, le~z nie pritdzey, 

a.Z Posło~ie Poiscy oświad.czyli, ze o Estonią; 

naprzykrzać mu siq nie bę_dą;: Dnia 23. W"rze" 

· śnia przybył. Zygmunt HL z flotą; pod Helę~ 
a ztamtą;d mszył ):i.o.cl Gdwl.ik, ale podług przy. 

rzeoże'Flia Oycu ·w iK:almarze przy odiezdzie 

tlaneg<>' nie wysiadł na l~, aż mu powtornie 
o1>iecaBó , ie względem 'Ustąpienia Estonii 

wzmianki nie bttdzie! D.ópiero .d. 7 .. Paździer

nika, podobno ujęty uprzeymością; odwiedzaią

cych go na flocie Pariow, wst;zpił na l,ą;d i wy

konał przysiflgct w Oliwie, gdy Gdańszczanie 
tylko 



za rewersem RozraŻewskiego Biskupa Kuja-, 

wskiego chcieli fary na ten akt pozwolić', ·.a, 

Biskup wzbraniał się. d11.dź rewers takowy. Przy

przysi~dzę wezwał Woyciech Baranowski Bf, 
skup Przemr~Iski Krola samego ·na. świade, 

ctwo, Że wszystko posłowie uczynili, co mozna 

było wzglę.dem ::Ę:stonii ' ale ze wszelkie idt. 

·usiłowania były daremne. · Prdtestował się. Bi, 

skup Kujawski przeciw pokoiu religii, a Przy

jemski przeciw niemu , a Kroi zaprzysi3igł ~ 

ten artykuł z warunkiem protestacyi. Dnia II. 

Października odebrał dyploma elek.cyi i ruszył 

do Krakowa, gdzie Zamoyski wszystko do przy. 

i~cia jego był przygotował. Wyparowawszy 

bowiem Zborowskich z Wiślicy, 1 zabezpieczył 
uchwały · seymowe' na potwierdzenie elek.cyi 

Zy_gmunta III. · zniesienie~ uroczystym elek.cyi 

Maxymlliana. Atoli przybył Maxymilian dnia 

16. tegoz iniesi'!ca pod Mogiłę. z W o'yskiem 

Niemieckim 6000 gfow, do ktorego Zborowscy 

2500 ludu przyprowadzili i J azłowiecki kiJlca 

'fot przysłał. Lecz nie wpuścił Zamoyski nie. 

przyiacioł do Krakowa , i nie udafo im si" 

schwycić ~ygmunta IU. pod Przedborze'tn, bo 

uwia~ 
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domiony zboczył z Piotrkowa na Rawę, i San. 
dollfier.r; i uszedł zdrady. Dnia 25. Listopada 
poraził Zamoyski na polu "pod Biskupim pod 
Krakowem lfoys.ko Maxymiliana, że się, aż do 
Czę,stuchowy. cofrn16 musiał. To zwydę,stwo 
otworzyło Zygmuntowi drogę, do Krakowa , a 

tak nastą;piła korenacya d. 27. Grudnia z zwy

czayną; uroczystości'i· 

Z y g m u n t 111. 

. ' ' :Nie był ieszcze Zygmunt Ill. pewnym tro-

'nu, 'gdy Maxymilian Lublo opanował w Spi

sl<im Hrabstwie i p,od _Wieluniem rozłożył si~ 
oboze_m.', Ale zaraz po koronacyi rusz~ł Za
moyski z woyskiem przeciw niemu, a pospie
:chem · tyni przymusił go cofną/ się, do Szl'iska. 

Rozumiał Arcyxiązę, , że go daley Zamoyski 
_ścigać nie odważy się, na żiemi. Austryackiey, 

ale dnia 25. Stycznia r. 1588· stanął Hetman 
'pód 



pQd :Byczyną i zniosł pówtornie woysko Maxy, 

miliana. w Szlą;sku. Nie dosyć na tym przy-

. puścił szturm do miasta i wzią;ł Arcyxią;ię,cia 

w niewolą; · z warunkiem , żeby do Krakowa 

nic był w tryumfie prowadzo1wm, lecz pod stra

żą; przystoyn'i gdzie indziey zostawał. To zwy

cię,stwo dopiero utwierdziło Zygmunta III. na 

tronie. . Odesł'any Maxymili-an 1 do Krasnego

stawu siedział tam dopóty, aż w nast<zpnym 

roku obiecał zrzec się. korony. Litwa i Ruś 

przyię,ły Zygmunta III. za Pana , a nawet. 

Dwor Wiedeński za pośrzednictwem Legata 

Papiezkiego • Kardynała Aldobrandini, potym 

Papieia Klemema VIII. w Bitomiu i Będzi
nie d. g. Marca 1539. uznał go 'za Kr61a P.ol

skiego , · aby przeto Maxymiliana z niewoli 

wybawił. Jednak nie szczera byfa domu Au

stryackiego ·zgoda z ' krolem, bo i Maxymilian z 

pod straży wypuszczony nie chciał uiścić obie

tnicy wzglę,dem .zrzeczeni.a się kprony Polsl<iey 

i Cesarz Rudolf II. bm1tował Kozaków na Tur

kow, żeby wplą;tawszy Polskę, w woynę, Tu

,·eck'i ulgę, sobie zrobił w W<zgrzech, gdzie 

mu się, nię naypomyślniey .wiodło. Lubo Zy. 

gmunt 



gmunt III. szczegolnie tylło Zamoyskiemu wi
nien był koronę., gdy tenże Mą;:i wieiki pra. 

wie własnym kosztem Maxymiliana zwycię.żył, 

nie długo był mu za wszelkie jego zasługi 

wdzięcznym, ho Zamoyski nie umiał podchle, 

biać, a zwykłszy bydź prawą; rę.k~ Króla 'i pod. 

por'l. pierwszą; tronu za czasów Stefana i ·teraz 

upatrywał tylko dobro kraiu i pożytek rzeczy. 

pospolitey. Ale Zygmm~t III. nie. 1niał przy. , 
miotów Kro la Stefana, a zaraz na pierwszym 

wst"tpie do Krakowa okazała się. niezdatność 

jego do rzą;du , \>o gdy ponury Szwed nie 
umiał odpowiedzieć na przywitanie w wybor

ney· łacinie uczynion~ i nie wiedział, jak ma 
się. srosowa~ do okoliczności, nie mógł wstrzy. 

inać się Zamoyski od zapytania Marcin~ Le
śniowolskiego: . „i ~oż za diablę. nieme ze Szwe. 

„ cyi przywieiliście do nas." Poznał go jeszcze ' 

lepiey' uyrzawszy ' ze duma i pycha nikcze. 
mnym duszom przyrodzona władała njm we 

wszystkim, co czynił. / Nie słuchał bowiem w 
niczym rady jego, lecz pobłażał tylko podchleb· 

c;om, a z zwyczayney n!-edoł~om zazdrości 

·sarn chciał tożkazywac i rz~slzić polubdwnie 

podług 



podług przywiazenia się. nie raz z:iie :naydogo• 
dnieyszego. Położenie Oyca w Szwecyi po, 
mnożyło mu niesmak w rzą,dzie Polski , gdy 

samowładnie w niey panować nie rnogł. Jan III. 
Kr61 Szwedzki, Oyciec Zygmunta, wstą.pił by~ 
na tron Szwedzki przez złożenie z nie.so star. 
szego Brata Eryka XIV. r. 1563., gdy ten~e 
przez pomię.szanie rozumu stał się. eałeinu na• 
rodowi .niezEoŚnym. *) Dopomógł Janowi ·do 
korony brat młodszy Karol Xią,żę. Suderma11.ski 
w nadziei, Że z •Dlm r2lą,dy' królestwa podzieli. 
Ale odsun'lł go Jan od ~społki, -a przeto ni· 
gdy sam nie był na tronie nader bezpieczny; 
Kocha? Jud gorliwie do wiary Luterskiey przy• 
wi~zany bardziey Karola, nie Jana III., który 
nie tylko Syna Zygmunta w :Ęatolickiey wierze 
wychował, ale i sam obrzą;dkom Katolickim 
sprzyiał. A ze narod Szwedzki z rę.ki Oyca 
ich Gustawa I. Waza z wolnoś~ią; i oswobo
~zeniem od jarzma Duńczyków religią; Luter~ 

ską; otrzymał,.. zdawało mu si~, że ~ ni'! i wol. 

noś~ 

' . 
•) Eryk otruty w wi~~ie.niu d, :aS. L1uego 1577. 



220 -
no56 i szcze;_śliwość zagin~ć może pod berle~ 
Jana III. Za namową; królowey Katarzyny; 
Jagiellonki, Kardynała Hozyusza i Jezuity An
toniego Possewina i ' innych z towarzystwa te
goż missyonarzy został Jan III. r. 157~. sam 
Katolikiem, a nie odważywszy się, jawnie Szwe
dow nawracać, nakazał wprowadzić przynay-

' mniey liturgią; do wiary Katolickiey stosowniey-
szą; pod pozorem, ie religii wię,cey okazałości 
i . powagi dodadź zamyśla. Ale tey liturgii 
opierała się. znaczna czę,ść duchowieństwa· i 
nie chciał iey przyią;ć Karol Xi<j;ZEt, Sudermanii. 
ktory odt<j;d został naczelnikiem i opiekunem 

wszystkich o zbytnią; gorliwość albo o nieprzy~ 
ię.cie litargii uciśnionych, a przeto co raz mil
szym .był ludowi, bo udzielne xię_stwo jego Su

dermania słuŻJ:ła za przytułek wielu wygnańcom, 
którycn: Jan fil. prześladował. Ale i w no
wo nawrocl:!ńym Królu ostygła wkrótce gorli
woś6 w 'wierze. Katolickiey, gdy . lcrolowa Ka· 

tarzyna. r.- 1533. umarła, a Polacy z M~skwą; 
r. 1532. pokoy zawarli, bo wtedy stolica Rzym
ska przez tegoż śamego Antoniego Possewina, 

GO Króla Jana m. był nawrócił, i Cara Jwana 

Wa-

. '-
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silewicza tt. na łono kościoła przyciągnąć urny. 
śliła, w pewney nadziei, Że przeto tylekrotnie 

usiłowane złączenie Greków i Łacinników dóy· 
dzie do skutku. Oczewiste zaniedbanie . poży
tków Szwecyi w zamiarze nawrócenia_ Moskwy 

oziEtbiły chEtci Jana III. a druga Żona jego! 
Gunila Bielke, żarliwa Luterka, jeszcze bardziey

r. 1535. uczyniła go wątpliwym .• · Znikły wszel

kie do nawrocrnia Szwedow nadzieie, gdy Xią;

ŻEt Sudermański po śtnierci pierwszey fony bez

dzietney z królem siEt poł~cŻył, a przez wyż
szość dowcipu nim prawie rządził. Atoli nie· 

mogł nigdy Jan HI. odzyskać miłości u ludu 
straconey, bo z~wsze ai do śmierci wahaiąc 
siEt w zdaniach nie umiał sobie poradzić ani 
względem wiary 'ani wzglę,dem rz;zdów: Nie 

I 

a:niosłszy liturgii narodow'i hienawisney trwał . 

w wą;tpliwości ptzez całe życie i obrażał prze

to tak strontt, katolicką„ jak luterską, gdy ·:fa. 
dney nie chciał sobie narazić. Z ttmowy Kal· 

marskiey widać óczewiście, ie Król Jan III. 
iuż nie myślał wiEtcey o nawróceciu narodu. 
swego, ale wyniesienie na tron Polski Syna 

Zygmunta ~odobno w słabym jego umyśle od-
· J;l.awiało 
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nawiało nie r~u1:: . pothiebne widoki ~ysku z te

goz apostolstwa. Oddalenie Syna do Polski 

odzywiło zaś dawn~ miłość oycowskii H do 

tę,sknoty, a wiadomości, ie Zygrpunt III. nie 

nader se;czę,śliwym · jest na tronie Polskim spra

wiły jak nayiywsze pragnienie obaczeni-a · się, z 
nim osobistego. Tak Król Jan III. jako i Syn 

jego rozumielj, Że wielkie znayd'! w Polszcze 

skarby, a tru$iość rz'idu ' Polskiego :Żaden z 

nich nie wystawiał sobie w całey obszerności. 

Z ubogiey Szwecyi nie był i K.rol Jan w pie

niiidze bardzo zamożny, a w P"Olszcze rozru

tnosć Jagiellonów Qgołociła sbrb z gotowizny 

tak dalece, ze w nim nic nie było. N a w.et do

chody z gruntu pewne były po 'wię,ks1Zey czę,~ 

ści tak rozszafowanc, il.e rylko przez _ ode bra-, 

nie starostw i <lzierzaw przez exekucya. st-atut11 

Alexandra powaga krolewska odzyskała dosra.

tęczny d.o utrzymania siebie i rzeceypospolitey -

fondusa, lecz i ten rozrM.nienie.m starqstw od 

<lobr stołu krole_wskiego przy wstę,pie na tron 

.Kroła. Stefana roz-dwoiony pod królem, jakim 
- '" był Zygmunt ID. ani dla krola ani dla Rze-

c.zypospolitey wyst.arczał. .Pieni~dze po Krolu: 

Ste-



Stefanie razszafowano lV bezkrolewiu. Miały 

bydi króle~szczyzny nadgrod'! zasłużonych, ale 

kiedy Król nie umiał cenić zasług, poszły na 

?up pochlebcom i. stały się. podiog'! zakłOceń 

wielkich domów w Polszcze i rozróinień nay

walecznieyszycli wodzów narodu. Słowem iak 

wielkie lenności dziedziczne państwa Karolin

gów 11chło, a Cesarstwo Niemieckie roztoczyły 

powoli, tak Starostwa i Tenuty, stawszy się, ce~ 

lem zysku osobistego i ponę.tą zakłóceń, zgu

biły wraz z innemi przyczynarµi nayprzód mia

sta, po tym całr .kray, a na resztie naywię.cey 

si,ę. przyczyniły do obalenia .Całego . państwa • 

. Dzielny "Kl:ol Stefan wiedzial kom~u~ i jak ie 

miał róitdawać, ale następcy jego albo nie umie~ 

li albo nie mogli go naśladować. Jak, w Niem

czech od XII., we Francy i aż do XIII. wie

lm dziedziczne lenności nad dobro powszechne 

przekładano, tak i w Polszcze posiad~nie St~· 

rostw i królewszczyzn wię,cerreniono, nit szcz4i

&iwość kraiu. Zyczył i Zyginunt III. obaczyć 
się, z oycem. Naznaczono Miasto Rewel na 

Żjazd wspólny. Przyjechał tam Zygmunt III. 

·w . Sierpniu pełe:Q pieukontentowania na Pola-
~ ' ~~ 

~ 

" 
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ków, ktorzy mu me dawali nad sÓb'i samo~~·ła.: 
<lnie panować i u ktorych skarbów nie znałazł. 

Zyczył sobie Król Jan III. powrotu Syna do 

Sztokholmu, nie ufai'lc IC~rólowi Xią;żę,ciu Su

dermanii, a Zygmunt przeczuwał niespokoy

ności w dziedzicznym królestwie po śmierci 

Oyca wybuchnieniem grot'lce i dalszy w ele„ 

kcyyney Polszcze niesmak, · w ktorey nie ma .. 

ią;c z Szwecyi pienię..dzy żył nie raz w niedo

statku. Namyślał si<t, zatym sam, czy nic ma 

• Polski na zawsze porzucić. Rozeszła się, po

głoska, Że pogodziwszy się z AusLtYi• <:hciał .za• 
pewn'l summę, pienię,dzy Polskę, Arcyxi'lzę,ciu 

Ernes~o1'vi lub innemu ust1j;pić; ale cży ta ugo- · 

da była do prawdy uczyniona., 'Czy dopiero : 

u projektowana, czyli nawet od Nieprzyiacioł . 

Zygmunta III. zmyślona, nie masz pewności; 

lee~ to jest rzecz~ niewą;tpliwą: i ·e wahał si.~· 
Zygmunt pbwrocić do Poh;ki, a pocfobno na 

niesz<:z~ście iey po~:rocił. Wielu Polaków) a · 
'zwłaszcz.a Zamoyski, który tym 'Czasem g1:anice: 

Pqlskie przeciw Turkom bronił, iycżyli sobie,„ 

aby ,Zygmunt złożył koronę, Po.lsk'i~ ale nie: 

mniey inni, b_oi;zc si~ nowych zamieszek , a 

u cze. 
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szczegolnie ci, co-w Rewlu byl~ przy_tomni, pra

gnę.li, aby Krol korony ńie składał. Jezuita 

Piotr Skarga, kaznodzieia wymowny, naydziel

niey pracował nad umysłem słabego Króla, aby 

nie zstąpił z tronu, na którym dla wiary ka- '

tolickiey tyle mote uczynić; na reszcie i Sena. 

torowie Szwedzcy namówili Pułkowników na

rodu swego, ie złożywszy chorągwie przed sy~ 

pialnym pokoiem Króla Jana, oświadc.,zyli: iz 
2ycia zań ważyć nie bę,dą; nigdy, jeżeli Syna 

·do Szwecyt z sobą; weźmie. Tak wię,c rorts tali 

Bię, obay królowie z wielkim talem·; a Zy. 

gmunt III. do Polski przez Rygę powrocił. 

Nie jeden :Monarcha bez talentcny panował 

Bzczę,śliwic przez wybOt dobtych Ministrów, 

albo przeto, ie słuchał dobrey rady tyth, bez 

których pomocy rzczdzić nie utnifił, Wszakże 

we F rancyi pod ~~dwikiem XII1. nie luby 

jemu samemu B._iclzel~eu wzni6sł tó królestwo 

_ i na•od do naywyzszey w Europie pot~gi, a 
Cesarl'. Leopold I. szczę,śliwiey, nit wszyscy je

go poprzednicy, co wię,cey mieli talentów, pa

nował i , dał wię,kszy wzrost Austryi, jak clo
wcipNy Maxymilian I . albo Kirol V. gdy 

Tom. lf, P umi:al 



umiał z okoliczności korzys!ać albo raczey, gdr 
nie psuł tego, co mu życzliwe losy dawały z1 

staraniem innych. Ale przewrotny upór Zy
gmunta wszystko obrócił na opak. Dała opa

trzność Polszcze prócz Zamoyskiego Wodzo\9' 
' naywalecznieyszych, którzy szczitiliwie bronili, 

oyczyznit, ale ich wiekopomne dzieie spełzały 

na niczym, bo ich Kroi albo nie wspierał, 'jtlbo . . 

widokiem nawra"ania- do wiary katolickiey albo 

fałszywą; polityk'! uwiedziony psuł, co oni do· 

· brego zdziałali. Słabiał przeto rzą;d co raz bar

dziey, upadała i powaga krolewska, a za tym 

zbliiał siEt i upadek całego państwa i narodu 

spiesznym krokiem. i:>ob"ro oyczyzny nie było 

Zygmuntowi III. dobrem własnym 1 jak niel 

gdyś Stefanowi. *) Nie znaią;c swoiey nikcze

mności chciał holować w Polscze samowła

d~e, jak irtni królowie~ ale nie umiał użyć 

śrzodkow do tego, co w kazdyni narodzie sku· 

te,cznie do celu, ied:iego prowadzą_. \V szakże 
mamy 

„) Nie mogł Zygmunt movvić, jak Stefa~ roku 15g5. 

Mea gloria, 11e.slra glori-a est; et vesira glpria, 

..,1ie11- $1oria est. 
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m:imy P!'zykłady, . Że w Rzeczaehpospolitych, . 

jako w Hollandyi dzielni Stadthuderowie nie 

raz tak samowładnie · panowali , stosui-tc się, 

do praw i obyczaiów narodu, jak dziedziczni 

M~narchowie w którymkolwiek państjvie. Wil

helm III. Krol Angielski nazwanym. był Kró

lem Holenderskim, ze w Hollandyi bez tytułu. 

i · władzy Kro la w samey istocie samowładniey 

pmował, jak w Anglii z tymze tytułem. Atoli 

Zygmunt III. nie umiał si:;: bynayinniey an· 

do obyczaiów ani do praw Polskic.h stosować: 

Zatopiony w przepaściach akhymii .za po_wo

<lem Wolskiego Stal:osty Krzepiclg.ego przepę.

~zał pie::ii.zdze na dymy, jak Cesarz Ru.dolf rr„ 
i szukał daremnie tego złota, którego mu za• 

wsze. brakowało. Na sprowadzanie muzyków· 

i malarzów wystarczały mu dochody' ale na, 

woienne i inne ·nakłady' nigdy ani w skarbie 

ani w szkatule własney nie było pieni~dzy. 

Oddaliwszy od rady wszelkiey Zamoyskiego, , , 

słuchał tylko Xię.iy zagranicznych, naywię.cey 

Jezuitow, Niemców i Podchlebcow dworskich. 

Andrzey Bobola Podkomorzy Koronny, Albert 

Xi'izę. Radziwiłł Marszałek Lit-ewski i Jan Tar. 

P :J ,nows.ki. 



howski Referendarz koronny duchb'wny "\vcho
dzili tylko z Panów do rady, ale bardziey dla 

gorliwości o wiarę katolicką. 1 niż dla zdatności 

do rzą;du, więcey dla powolności swoi·ey i zgo

dnego z królem zdania, niż dla wielkiego ·dó
wcipu albo rozumu„ Xiądz Bernard Gołyński 

i Piotr Skarga spowiednicy rozd<nvali urzę,dy: 
Oprócz Zamoyskiego zniechęcil Król sobie nie 

inało Panów- i sziachty., a bez tych i tak miał 
juz dosyć i pomnożył ba.rdzb swtlith nieprzy

iacioł. Kią_ię. Prymas Karnkowski, starzec . cno
tliwy i al~ zażdrośny odwazył się. nawet z Sla 

nisławem Górk<i na zjezdzie w Kole znosić sey• 

mowe uchwały' ograniczać władzq hetrria11ską;; 

a pod pozorem ulgi dla Szlachty żakazywaó; 

pobory na woynę, Tureck'!1 na którą; w niedo
statku publicznym Wielki Zamoyski sam ofiaro" 

wał cały maiątek. (R. 1590.) Ż1dali Turcy z~ 
szkody prze.z K?zaków potżynione ,0 za spale

:p.ie Tehiny ( .Benderu) Kozłowa i i:mych osia• 

dłości 300,000 Talarow w przedągu dni 60., a , 
gdyby nie nastąpiła zapłll~a tey summy, od•. 

graiali się, wkroczyć do kraiu z całą potęgą.. 

Wielki Wezyr Sinan Basza p,odbudżał Su,łtana 

nay-
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ti'ay~łęcey do woyny; 'wystawui'ic Polsk~ tak sła,-
bą;, że nawet od niey śmiał wymll.gać Cesar-71 

·Turecki, Żeby albo wiarct M~hometańską; przy

j~ła-, ąlbo" szkody poczynione pr~z Kozakow 

zapłaciła. Aie na tak wielką; zniewag€!, naro

du gltiche b.yły u,szy wielu Polaków, ktorzy 

ód niebezpiecze'ństwa Turer-kiey naw~ły dale

ko mieszkali, a, za wid-0kami sw.ey .osol>istości 

uganiaq ,się woleli-, niż ło:ilyć l;o na· po.datki na 

woysko. potrzebne. Cudem prawie Boskim ato

li przemin~ło· wisz~ce niebezpieczeństwo. u. 
marł Wiel~i Wezyr. Sh1an :Basza, a Ferhat :na. 

stEt_pca po nim skłonił sję_ d~ zgody za kilka 

set soholi, gdy mu poseł: AngięJski wystawiał, 
ie krolowa, Angielska. Polski pie . opuści, ale 

~godziwszy s~ ~ His2.1pąnąmi eał'! ~~rop~ _na 
Turlcow poburzy, Stanę_łQ i z. :Moskwą zawie.

szenie ·broni na, 'iat ~edenaśc\.e, (R. 159.L.} i; wa

:runkiem jednak , ~eey Zygmunt- Oycu m6gł 
' po~agać, gdyby g;o Moskwa ~aczepiła. Zda.. 

wało. siq, nieb.o sprzyiać ~ygmuntowi nr.' ale 

jeszcze :.i; jedney strony :nie był bezpiecznym. 

Austrya nie mogą;c szk~dzi;ć mu otwarcie, szko· 

dziła potajemnie, bi..mt\ń;zv KozakoW' przez nie. 

,,. jakie-
.. 

I 

-. 
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.jakiegoś iChłopicłieg<:> na Turkow„ aby od Wfi~ 

.gier odoi'!gną;ć potęgę. Musułmanow. Nieprze

· ą.tawał tei ·i Arcyxią;zę. Maxympian rościć pre

-..teń'syy Q.Q tr.on~, a nowi foradzcy Zygmunta 

naraili mu," aby się z Al)stryą; pogodzić, ie by 

~zią;ł w niałzeństwo którą; z Arcyxię.iniczek, ,a 

-tak izabezpięc21yŁ siEt, na tronie Polskim prze.z 

.:Zwią;zek ze · lo:wią, Austryacką;. Ańna Córka 

u\.rcyxiąięcia. K1Jrola i;ia. Gracą' w Styryi zosta~a 

.pierwszą, Zygro~nta III. roałion~ą; d. 30. Maia 

;r. 1592. mimo ·wszelkie napominania Senatu i 
.Stanu Rycerl!ki.ego • 

. Nie mógł dłuzey znosić Zamoyski prze

twrotn:ych Króla kroków, g<Jy . uyrzaf ie nad 

~obro Oyczy~ny jut. nie tylko odległey i dzie-, 
dzićzney Szwecyi, ale i bliskięy i obcey Austryi 

.pozytek przekład.a!, aby tylko chę.ci swoiey sa

mowładnie pan?wać dogodził. ,Po}Vszechne 

było nieukontentowapi.e , ·:woysko nie płatne, 

-6karb bez pienię.dzy , . iolnierze bez karnoś.ci, a 

.dla tego ludowi ucią;iliwi, a wyuzdane gorli

:wych bez rozsą;dku nabofoikow albo chytry~h 

nawrocicielow chuci łamały pokoy religii, truły 

spokoynośl kraiu, i gnę.1'>iły su~nienia wolność. 
I Gasła 



Gasła w serca:ch narodu pię_kna. cnota pomiar. 

kowania w zdaniach i tolerancyi. Zburzono 
k._ościoły dyssydentskie w ·Wilnie, i w Krako~ 

wie. Przyobiecał i chci.ał podobno Król ka· 
:i;:~ć ,zburzycieknv_, ale słowf nie dostrzyma.ł. 

Juz nie miano róznią;cych się, w wierze za . 
braci ie.dney familii, za Synów wspólney Oy; 

czyz:gy._ Nazwano Niekatolików DyS'sydentami, 
imieniem wszystkim .niegdyś wspólnym, Otwie
rało się, zrzódło owych ńiezgód i lclę.sek , bo 
Uczyli SiEj. wzgardzeni roinowiercy wią;za6 z 

obcemi mocarstwy „ co tę.i sarnę. z niemi wy
znawali wiarę.. Seym do Warszawy na dzień 6. 
Września. r. i592. zwołany podzielił cały.,narod 
na dwie partye, z ktoryc.h iedna R.egalistami, dru
ga Kancellarystami była nazwana. Zamoyski 
był, na czele tey ostatniey usiłuią;c przymusić 

Króla prawnym sposobem do popra~ienia rz'!
du. Za jego staraniem odprawił s,ię. Seyll'ł- in
kwizycyy~y, na ktorym Król uznał się. bydź 

winnym dla miłości pokoiu i przyobiecał po-
. dłqg praw panować, do Szwecyi bez_„1:ezwole

nia stanów nie odjezdiać, a o nastf1pt:y tronu 

za iycia nie my~Ie6. Nastąpił• niby zgoda, 
ale 
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ale nicodmieniły się, umysły. Los nięszcz~· 

sny zbliżał dla Polski nie potrzebną; woyn1t, 

SzweCJzk!J, sześbdziesią,tletni~ i bunty Kozackię 

stolett1ie, k,tore pierwszą; u"padku stały się. · za·· 

sada., Osłabiona powaga krolewska osłabiła j'a. 

iszcze wię.cey siły nar'odti, a przeto otworzyła 
\ 

Wfota wszelkim bezprawiom, 

D. 25·. Listopada r. 1592. umarł Krol Szwedzki 

Jan III. Oyciec Zygmunta III. Obją,ł po nim 

regien~n Karol Xią,żę, Sudermanii imieniem 

nastę,pcy1 Krola Polskiego, ale wkrotce okazały 

~itt zatna<lhy-jego, ie synowca z tronu zepchną,6 

zamy5la, Uwiadomiony o tym . wcześnie Zy. 
gmunt llI. złożył Seym na· <lzień 4. Maia ro. 

ku nMtę,pnego 1593. do Warszawy, a tam 

otrzyn;i.ał lubo pie bez trudności pozwolenie 

jechać do Sawecyl. Odwlokł się. jednak od. 

j11zd jęgo Ili dQ r6. Września: ktbrego z Gdań. 
ska pod iaglę wyszedł,' a przyiazd -do Sztok. 

hol{Ilu t>dckfgn~t' si0 po . niepornyślney zęglu. 
dżę ~i do ro. · Paźd~iernlka: Odwłoka tak <lłU: 
ga dalą cza$ ·Karolowi zii'i.ocnió strone:. swoiq1 i· 
Wf.lysko ·tak dalece pnygotowaó; :.foby jako· 

l>lln udzielny ~rolowi swemu w .-Szwecyi prawa 
·„/ - mogł 



tnogł 'pr-zepisywać. Już saw.o przez si~ trudno 

było połączyć interes Szwecyi z inte.resęm Pol: 

ski i nie łatwo panować dwom narodom, co re, .· 

; ligią, obyczaiami i umysłęm ~ak si~ roziiiły~ Żą
dali Polacy Ęstonli, ktorą pcd czas woien .l\:fo. 
skiewskich, przywłaszczyli sąbie kr6Jowie Szwedz. 

cy Ecyk XIV. i Jan III., a nieehcieli jey 

Szwedzi ustąpić, ktorzy woleliby 'byli raczey całE; 

polliadać Jńfl~nt)'\: Gro'tnr :Poląkow i Szwedów 

niepr21yjadel Car J\;[os.kiewski, obom uciążliwy,, 

niyhał ~a obie p:rowincye ledwie od prz~mocy 
jego obronione. Nłena .... isne było w wi~kszey 

f,:tELŚci Szwecyi łmi~ Zy~mu:p.ta ~ przyczyny śle
pey jego gbrllwoścl. Doehodził'y z Prus nowi~ 
ny nie :maymilszę dla nie umiey gorliwych w 
Stnvecyi -w-y:maweow nie6dmięnioney Augszbur, 

sl.:iey· Konfessyi o o!:lebraniu .współwyznawcom, 
ich kościołów w Elblągu, Toruniu i o podo

~ym zamiarze ~ Gdańsku n~ kośdoł Panny 

M"arył, gdzie z tego powodu, lubo pod hmyn\ 
pretextem aż do buntu przyszło. Korzystał z te • 

. go wszystkieg0 Xi~żtt, Sudęrma{1ski 1 :.t) udaiąc 

z 
' 

•) Partyv.anci Zygtr11,1p~a iianw•li go tylko Suderman, . ' . 
' • a 



z lępsz'! polit.Y.k~, choć z mnieyszą; prawdzi. 
wości~, róvlnct za wiarit swoię. gorliwość, jaką: 

Zygmunt II,L za katolicką; z przekonania i nie~ 

roztropney intolerancyi w samey rzeczy oka
zywał. >Stan Pohki ułatwiał wszelkie Karolowi 

na detroLłi~acy~ Zygmunta I~I. w Szwecyi za
miary. Nie tylk? wyznawcy Augs,burskich Kon~ 
fessyy doznaw;tli w Polszcze tysi~c:z;ne , uciski 

i. prześladowania, ale i :Ruś zniechę.cano przez 
gwałtowne przymuszanie do unii, przez narzu
canie Unitów W,ładyków j. Xięzy Dyz1mitom 
niemiłych, o co az do buntow Kozackich na 
Wołyniu za P<?wodem Kosińskiego przyszło. 

K.łol:Pie mię.dzy wielk.iemi domami w hezczyn-
1),ości Krola słahiły naród, a tak przewidywał 

Karol, ze 2i Polski Zygmunt 1;n. nie wiele 
hę.cizie miał pomocy. Atoli byłby miał Zy
gmunt jednak dostatec~ne z Polski wsparcie, 
gdyby słuchał rady Zamoysltjego. P.i.:zybył do 
~ztokholmu '!- świetnym słuialcow orszakiem, 

z liczni\ _?Gę.zy 1 a zwłaszcza Jezuitów assysten-

cyą; 

a z tego powolłu zostało mu takie nuwisko "" -
owezesnych Kronikath Polskich. 
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~yą w t?warzystwie Nuncy:Qsza P apieskieg? 

!ranciszh Malaspina właśnie jak gdyby na 

_missy'l, a nie. ,do ugru_ntowania nie~ewney ,wł!- 

,dl'.y , bo woyska i pienię,dzy przy nim ni~ 

_było. Zaraz. wstę,p pie.rwszy od.raził :mu sena 

.~ potwierdził uzurpacy'i Karola. Gdy bowiem 

,Zygmunt fil, nie chciał przyj=t,ć namas:Ołczenia . „ 
_proczystego i koronacyi z rąk Arcybisku~.a 

,Up~a].skiego Ą.hrahama Andreson, jako niemi

<łego i:iu roznowiercy i narzuta przez Karola, 

,na arcybiskupstwo wtrą;conego' .życzył sobie, 

aby Nuncyusz Papieski włozył na skronie .ie

go koronę, Szwedzką; i obraził tym sposopem 

_całe duchowieństwo w Szwecyi, przez ktore 

Karol lud pros~ pobur21ył. Odwlekła i;ię, zatym 

_koronacya ai do r. Marca , roku nastę,pneg<Y, 

(R. 1594.) a- jednak: tak ta ur0czystość, jak 

wszystkie inne czyny musiały stać się, podług 

woli Xią;ięcia Sudermanii, chociaż oczewiście 

znać było, ie na detronizacyą; Zygmunta da}y. 

J,.>rzybycie 3000 woyska w · miesiącu Czerwcu 

słuzyło tylko n,a okazanie, ie apotnienie:i:n 

tym Krol sam sobie całą; popsuł sprawę,: Roz. 

iątrzyły sif1 tylko nje_petrzebuie wnysły naro-. 

d~ 

./ . 
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du Polskiego i Szwedow, a Zygmunt powró. 

cił d. 13. Sier_P,nia c;lo Polski ż próżnym Król" 
3zwedzkiego tytułem, zostawiws'.?Y· władzę, pra

wie cał<t w rę,kach pitzeciwnika, · '1;.'ym czasem 

·. Tatarzy i;irzechodzą;~ !10 Wę.gier przeciw Ru. 
· dolfowi II. sptistoszyli Ruś Czerwop't i Podol~. 

(R. Iq95·) PrM:ne h_yły napominania Zamoy• 
skiego wzglę,dem .zabezpieczeni\! granic od Tu
rek, bo Ęroł cho6 iuż chci(l.ł to uczynić. , to 

ni~ miał czym po~ierać zamiaru, g_dy mu brakło 
' pieniędzy. Znowui Zamoyski s;un prze'.?' siebie, 

"poratowa) oyczyznę,. W?'9n!lwszy bowiem, z 
Mołdawii W 0iewodł Stefana ~ęzw~na, Kreatur~ 
Zygmunta Bat~rego; Xła)ę,cła Siedmiogrodzkie· 

·go wsadził na hospodarstwo· V\'. ołoskie J ere. 

piiasza Mohiłę'.'; j;i.ko hołdo_w:pika Polski i aa-
słonił ptzeto ~cianę, poludnłowych oyczyzny 
granic„ Ale wewnę,tr-znych zamieszek nie mógł 

wst~zymać. :N'alęwayko i"Łobod'a buntownicy 
· Kozaccy I\_uś całą; spustoszyli. Poskromił te 

bunty Stanisław Zołkiewski Hetman Polny (Ro

' )m 1596.) przymusiwszy pod ;Lubniami Kozaków
. do poddania się, z całym obozem, w którym 

·1 chor11gwie od Cesarzów Niemieckich im przy-
słane 



Slahe i ihne woienne znaki dostały się, w rę,ce 
zwycię,żcy, ale nasion nayszkodliwszych do dal„ 

~zych rozruchów ani Zamoyski, ani Ż<;>łkiewski 
llie mogł: przytłumići Unia w :Brześciu Litew-

. ' !>kim roku t595. i 1596. zawarta Obrzą.dku Ru• 
skiego z Łacir'1skim · mo_głaby była bydź pozy • 

. teczną, gdyby. gwałtów n\e by!o, lecz przez -

te hanitbne post~ zamiast skoiarzenia urny. 

słów rozrM:i:iionyeh,_ :r-aczey ta zgoda jeszcze . 
bardziey ie · l:ozją,trzyła 1 Gdy bowiem czę,śó 

Rusi do unii przystała, uznawszy Papieża za 

głowę, koścfoła 1 tzę,ść druga: odnmcaią.c tę,ż 

zgod~ nie tylkó Moskalom jednego obrzą,dka. 
wsp6łwyznawcom Sprzyjać zaczę,ła, ale uciśnio• 
na od Katolikow i Uniatów uciekała si"' na~ • I -:; 

wet nie raz pod opi«kę, Turecką,. Takim wię,ó 

sposobem w jednym czasie zrodziły si'Z stra• 

szne woyny Szwedzkie, i bunty Kozacki.e, a 

pod pokrywką, rdigii tym . okrutnieyszym wy. 
buchały płomieniem, z.r:i.ayduią,c okropną, pod•, 

iogę, w J>Olityce królów, duchowieństwa i mo• 

inowładnych Panów. :Bogu dzię,ka w naszym. 

wieku ledwie można wyobrazić sobie, j ak dla 

~óiności mniemania w wi~;rz_e n~yczę,ściey o 

rzeczy 



s:zeczy nie do poię.ćia, a zatym i niepoięte, roz„ 

ł~wała się. krew ludzka mimo zakazy boskie 

p'owszechną; ?i·erpliwość zdaJ1 ódmiehnych na

kazuią;ce. Polacy słusznie dot11d · z zaszczytu 

c;i1lubni ,. "Ze ich ziemia krwią, z_ przycz)'ny fa. 

natyzmu rozlan~ naymniey była .zbrociona, 

6tracili tę. sławę w -0dmę,cie obcey ' napaści i 

domowych rozterków. W. ~ale, iak za zwy-• 
i 

.:zay bywa, prześladowani zćlsl'.awszy na wzaiem 

prześladowcami, zwłaszcza Kozaty na Rusi,• . 

zhańbili się. :i;ównemi wystę,pki, dziełą,c wspólni! 

przestę,pstwa winę,. Jak: też Kozac;y absolutysm 

Rossyi i Turek nad wolny .i swobodny rzą,d 

Polski przekładać n~uczyli sift przezJJezprawia 

bezrzą,du, tak Niemcy w Prusie.:h · i J nil.antach 

nie raz dla wspoinośd wiary Sz~edom bardziey 

sprzyjali, nil Polszczc, a nawet i rodowici Po'.. 

facy skazili świetne imiona stronuości'l dla ob

cych mocarstw, od których zyskow obłowu dla 

siebie albo ,ratunku dla Óyczyzny ,spodziewali 
' ' . 
się, daremnie. Ju:i odtąd Austrya, Moskwa i 
Szwecya z,awsze pewnych miała w Polszcze· 

stronnikow, a nawet i cały świat podobno znay

dował icht kiedy zechciał. Rozrywał si~ przeto 

<lu~h 
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<luch jedności narodowey, psuły s1ę. obyczaie, 

a wolnoś6 obracała się, w zbytki. Po śmierci 

:królowey Anny Batorowey dnia g. Września 

r. 1596. ustały przy dworze obyczaie staropol-

skie, bo Zygmunt llI. lubił życie Niemieckie 

tak dalece, iz pózniey gwałtem nawet i chło

stą; Syna swego \Vładysława do s~roiu Niemie. 

ckiego przymuszał. Ta przychylno~ć ku Niem' 

com odrafała od Króla serca Polaków, którzy 

i tak go nie lubili. Gdy zatym Zygmunt III. 

bardziey urzą;d Missyonai'za niż Króla sprawo. 

wał, wydarł mu berło w Szw€cyj Stryy jego, 

Karol Xi\ię, !iiudennanii. Nie długo bowiem 

po odjetdzie jego :złozywszy famowładnie Seym 

w Suderkoeping przywłaszczył sobie Władz~ 

Regient' nieograniczoną;. Atoli obruszyło ta

k?we post~powanie jeszcze nie mało Szwedów. 

Mikołay Flem~ing zaś , Wielk0rzą;dca Finlan

dyi nie tylko utrzymał to xię,~two w posłuszeń~ 

stwie ku Zygmuntowi III. ale i bronił go do

syć pomyślnie. Nie mile patrzała i Dania na 

obroty Karola, wolą;c Zygmunta niz jego mieć 

~ą;siadem. Dawał wi~c Chrystian IV. Król 

D~ńs.k.i. wszelkl!; potuch~ przeciwne1 Karolowi 

par-

' , 
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partyi\ Ale opieszały Zygmunt t'yllcb posły i 
rozkazy do 'Szwecyi posyłał. Złożył, prawda, 

Xią;żtt Sudermański regiencn, ale tylko na po• 

zor, żeby ją; tym uroczyściey na 8eymie w Ar

boga dnia 13. Lutego .r-• 1597. mógł odebrać. 

Śmierć Fleminga. utorowała mu drog'l do opa. 

nowania Fmlandyi i Estoniii · a tak w przeci'l:· 

gu trzech lat im~ Zygmunt III, nie posiadał 

nic wi~cey,.w całey Szwecyi. Zawstydzony klti

ska.mi swemi taił te niepomyślności w Polsz~e, 

:Żeby siit nie podliw·ał na wzgardę. i ohydtt. Je~ 
~1nak gdy iui dłuiey nie moina było ukryć, 

co sift, stało, wyprosił sobie na _Seymlc pozw'o• 

lenie popłynienia . powtórnego U(} Szwet.yl. 

(R, 1598.) Rad-a Zamoyskiego była:_ aby z jak 

naywię)cszą; sił'l uderzyć na Szwedów, ale hą;dź te 
Krol, dla niedostatku pienię.dzy nie mógł tego, 

4czynić, b'idź te ufał na przyjacioł w sz'wecyi, 

tiie zacią;gn'łł znowui wi-ę,cey, iak 3000 woyska 

z Polakow, Niemcow1 Szkotow i W~grów; które 

. w Prusicch ~ie'. mało µczynili szkody. W sa-. 
mey istocie- wielu Szwe_do'w op1:1ściło stronę. 

Karola, a może przez los szczttścia · byłby Zy- _ 

gmunt III· i t:z garstk~ lud~1· odzyskał Szwecyą, 
bo 



bo pocz'lt~i wyprawy były dosyć -potnyślne, 

ale .:die umiał sobie postę,pować, jak się, nale~ 

.żało. , Zawinął bowiem do 1\,almat d; g. Sier

pnia, poddała si~ ta twierdza. Odpadło wiele 

Szwedów od Karola, a Stolar.n;i.,_ opanowawszy 

miasto Abo w Finla,ndyi, oczekiwał w Grune

borg przybycia Zygmunta. Chociaz Joachim 

Sze<';l, Ad.mirał Xi'1zę,da, przymusił .Finlandczy

ków do powrotu z Gruneborg, jednak pomho

_:żyło się, woysko ki:olewskie p.rzystąp1eniem do 

niego jizdy prowincyy Smoland „ Ostrogotland. 

i lJpland. Lecz zwykłym opieszałości try

bem straciwszy porę_ .do dzi.a'.łan.la, popsuł Zy

gmmlt III. sam gnufo~ nieczynn()Ścią; zdarze. 

nia pomyślne. Z X.a)_m~ru bow!em udał si~ 

JJa odwiedziny do Siostry do Stegebnrg , .zq,. 

stawiwszy :Karolowi czasu dosyć do zbierąn,i,a 

woylika, bo jak zawsze · tak i te1:aż nie , słuchał 

.:K;rol i:ady dobrey, lecz wolał iśdi za swoim 

upodobaniem. Ta.k tera.z, aby odwiecl&ić Sio

str:ft, odrzucił usilne J €rzego Farensbacha na

leganie, żeby lądem daley posr~pował 1 bęz 
odwłoki n_a Sztokholm uderzył. M,imo tę pe. 

myłkę_ jednak biegło# wyć~iczonych tylą; W9Y· 
Tom, n. Q nami 
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n·atni wodzow Zygmunta m. ,dała mu ieszeze 

raż d. s. Września znaczne nad Stryiem zwy. 

ci~stwo, ale powtórnie Król sam zmienił Il: da

rzona.; pomyśl:iość przeit niepotrzebną; odwłoki;, 
w stan gorszy, • 'W jakim się wprzód jeszcze 

znaydow'ał. Albowiem zam~ast kotzystania ż 
wygraney bitwy wdał si~ g; rozp'a"tzaią,cym już 

Karolem w ?gody; ·a tym ~asem powróciła 
flota nieprzyjacielska z Finl~dyi , nabtał Ka
rol znowuż serca i odwagi' i pokrz·epił straco

ne siły. Nie mógł Król już dłuiey bawić si~ • 

w Stegebutg ~ni zd3tŻJĆ do Sztokholmu, a za-' 
tym cofną,ł si<t, do Suderkoeping , ·a srąd do 

Linłoepihg. . Tlil dogonił go wkrótce iX.ią,ż~ 

Sudermanii, napadł woysleb jego niespodzianie 

i odniósł zupełne rtwyci~stwo. Przeto przy„ 
muszony był Król do ugoliły d. 2$. Września·, , 

na mócy ktorey wszystko do rozsądku Seymo. 

wi Stanów Szwedzkich przyszłemu :tost'awione 
bydź miało. Atoli jesztze i wtedy pozostalo 

królowi dosyt sił do naprawienia b~dów i 
·utrzymania si~ w Szwetyi~ ale opuśchvs.,,y wszy

.stko powrócił do Polski jak nayśpieszniey, zo

jitawuią,c ;oawet pi'tciq SenatoroW' Szwed.zkich, 

CG 

. / 
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co it nim tr:zymali, w ręku okrutnego nieprzy

jaciela. Miło. było Karolowi, że Kr61' nieprzy. 

jechał do Sztokholmu , jak przyobiecał , bo 

uwolniol'.ly od przykrey l>yn10ści Pana zwołał 

· Sey~ walny do Jnnkoeping na dzień I. Lute

go (R. 1599.), a tam stany je·~u przychylne 

oświadczyły, łe jeżeli Zygmunt albo sam nie

przyjedzie albo Syna nie przyszłe do Szwecyi~ 
ie by w re ligi Luterskiey był wychow'any, to 

wypowiedziane. bę.dzie mu posłuszeństwo. Po 

takowym oświadczeniu opanował Karol F"nlan

dyą; , a tak tylko jeszcze Estonia zostawała 

w wierności ku Zygmuntowi nitJ?ewney. Te

raz dopiero ust'lpił j4 Polszcze, (R.. 1600.), ale 

trapion~ gł~dem prowincya nie mog'lc dwuch 

'tvoysk utrzymać, poddała si~ Szwedom. Jerzy 
Farensb~ch, Wojewoda Wendeński, miał 'z wy~ 

raźnego rozkazu rzeczypospolitey pilnować tyl· 

ko granic Jn.flant Polskich, ale z porady dwor

skich fa~orytow i z rozkazu tajemne?o od 
Króla wpadł do Estonii , napastował woyskc> 

Karola podjazdami i wzywał Finllłndczyków 

do podniesienia oritfa za Zygmuntem. Nie 
aosyć na tym. Gdy Xi'iżę. Sudermańsl<l wysłał 

I 

Q 2 no 
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do niego . poselstwo 'Z zapyta.mem , j•tkim t~ 
Gzyni duchem , czy Szwedzi pcikoiu czy WO}'i~ 

ny od rzeczypospolitey spodziewać sitt maią;, Fa
rensbach przeciw prawu naro_dow posła ·zatrzy-

1 mał i do Polski do Krola odesłał, Urażony 

przeto Katol, wpadłszy do .Jnflant, oppnował 

Parnawft, zasadzaią;c plac woyny w Jnfhmtach, 

,azeby Estonią; ocalił. Ledwie dał si~ uprosić 

Zamoyski truclami i1 wiekiem zwą;tlony, aby si<t 

podją,ł woyny Jnfla\ltskiey, bo prnewidywał ~ 

wszystkie ze strony Króla i rzeczypospolitey 

trudności, lubo go powszechny głos narodu: 

do Jnflant wołał. Świeie zwycię.stwa na W o

łoszczyznie, gdzie nie tylko Jeremiaszowi Mot 
gile Mołdawią; czyli W oł~chy przeciw Turkom 

i Niemcom utrzymał, ale i Multany Bratu .j~-

go Siemianowi poa hołdem Polskim oddał, 

uwieńczały nowemi wawrzynami ski:onie Het;-

, mana, a podobno, gdyby Krol nie był prze• 

kładał zwi~zki z Austryą nad ,pożytek rzeczy~ 

pospolity, byłaby i Siedmiogrodzka ziemi-a dq;: 

sta:la się. wtedy Batorym ku Polszcze przywią;

zanym. Zwycię.stwa Zamoyskiego na vV <Jł~ 
-szczyznie 1 złozenie z · l1ospod;:irstwa łi1ulta1i. 

. . 
skiego 
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skiego . Michała ; ktory wsparty od Austrya. 

· kQw i Turków, nie tylko Braci Mohiłów był 
wygnał; ale :ąJiwet, o podziale Polski prze• 
myśliw:ąl, ,by~o ,tym chlubnieysze, gdy tenz~ 
Wołoszyn gru.utuią,c s~ę. na nienawiści Rusi
llÓW l kµ unii fuzeskiey, przedsię.wzia} układj 

f~ zuchwałe, jak wiwdał, ie niezdatność Zy
g~un.ta wszę,dzie napaści wolne otwierało pole, 

bo ,Moskwie Litwę., Szwedom Jnflanty, A~ 
stryakomKrąków~ob~~awstj, sobie resztę przed
się,wzią;ł zawgiow:ać. . Póiny · to eył ratunek 
1n;tlant, bo jui Szwedzi z~mki zabiera,li, gdy 
zn,munt III: do.piero walną; gotował wypra. 
wę.. lUzy.s_ztofa Radziwil'a Hetmana, Doroha„ 
stayskiego M.<µsz~ł;l Wielkiego i Karola Chocł,. 
kiewicza Hetmana Polnego szczupłe · pułki ,. Li. 

tewskie nie mogły mimo zwycię.stwa w polu 
oprzeć się. praewyżsaaiącey Szwedó,w sile, którzy ' 
do 24000 woyska mieli. Dopiero w Wrześniu 

r. 1601. staną;ł Zamoyski w Jnflantach. Przyłączył 
się. .do niego Król z okazalszym dworzan orsza. 
kiem, nii. z woyskowym lud_em, bardziey za
wada, niz p0moc. woyny1 w chlubney nadziei, 
że na przybycie j.ego całe Jnflanty od Xiązę,cia 

· Suder-
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Sudermanii odpadną. Atóli jeszcze bardziey' 
nie lubiono Zygmunta III . . w Jnfl'antach, jak 
w Polszcze, bo tameczny lud do wiary Lu: 

terskiey przywią;zauy uważał go racźey za. błab.e 
J" ezuitów igrzysko, ni;i za Pana. A chociat 

niiasta . wię,ksze dla wolności właŚney jeszcze 

wierne były Polszcze , jednak i w nich miał 

Karol przyiacioł. Orw~lona nad.zieia oddaliła 
króla z Jnflant, a Zamoyski zostawiony sam 

sobie popierał woynę, z zwykłą 1-0dwagą i dziel
ności~. Nie waiyli się. Szwedzi stawie mu 

J 

pola, < ale bronili się, w zamkach, lecz .czynny 
Hetman równie był wielki w ·dobywaniu for. 

tec, jak w walney bitwie. Dobycie Wolmaru *) 

dnia 8· Grudnia zakończyło- regoż roku dzieła 

woienne. (R. r6ór.) W nastę,pnym nayupor. 

czywsze obrony twierdz nie w.strzymały postę.

pow Zamoyskiego. Prze.i ·trz·y miesiice trwało 

-" obł~· 

•) Tam wzi ęty w niewoli! Karol Gildenhielm (Giil• 
dmfzelm), Syn naturalny Karola IX, u Szwedow 

Karls5on, a Karolusynus, Karolośp:i u Polakow za 
J • 

$wyczay zwany, ktilry poty~ w. Rawie tie~ział i 
tai:n umarł, 
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oblę.ienie Feltna, pod kt6rym Fatensbach zgi· 

n~ł, a sam Hetman z,astał ranionym, atoli nie· 

odstąpił od miasta, aż go doby?. Potym We-

. semberg i ~,iały kamień (W eissensteyn) wi:iął 

mimo przeszkcid tysiącznych, kt~te. nie tylkQ 

posada. ~arowna fyc4 twierdz i mę.stwo Szwe. 

dów, a.lę c.a gorsza, własnego woyska, niedo

statek i niepłątność W~elkiemu J;letmanowi czy• 

niły. Chociaż już ai do Estonii zasię.gała sza. 

bla Polska , nie pozostało iędnllk Zainoyskię•, 

mu znowuż u ]o:-Ola ocz-em.ioi;iemu n~c wifl_cey; 

jak złoży0 dowodztwo nad woyskiem nie pła. 

tnym i burzliwym i powraci6 d,o '.(>olski„ -r. 160~.
bo zamiast wsparcia posyłał m·u Krol obtętnice, 

me maiąc względu na to, żę Hetman z wła. 
sney śzkatułyJ ua koniec daws~y śrębra na .za. · 

staw, woysko ledwie ie jesz~ze w Jnflantach. 

utr.zymywał. Dziwnym opatrzności lqsem nie. • 

schodziło oyczyz~ie na wielkich mę.iach i wa-
lecznych Bohatyrach, ktorzy cudem boskim 

okropne skutki nieładu rzeczypospolitey i opie-

szałey gnuśności krola zastę_powali d~ielności<J; 

i mę.stwem' a tak wstrymywafo się, przynay-
1 . 

,mniey dalsze' złego rozszerzenie' ktor~mu po-
radzić 



t 

·, 

radzić nie moina bjło. Karol Chodkiewicz, 

wtedy Retman Polny, a póżniey Wielki Li. 

tewski odebrał z rą,k Zamoyskiego i na jego 

zalecenie dowodztwo nad pozostał'! garstkllt lu. 

-du, bo wię.ksza czę,ść, a. ' zwłaszcza piechota 

juz wczeŚhiey była się. rozeszła, a ńawet wiele · 

konnicy Xrru ·sam kazał rozp~ścić. (R.· i603-

1605.) Przez trzy lata bronił Chodkiewicz Jn. 
flant jako gubernator prowincyi;. a to nie tylko 

podjazdami trapił nieprzyjacioł i dawał odsiecz 

oblężonym, alę i w walnych 'bitwach jako pod 

:Białym Kamieniem i pod Kirchholmem do 

podziwu Europy poraiał woyska trzy i cztery. 

razy li.eznieysze, a w wszelkie woienne zapasy 

. daleko opatrzeńsze, niż szczupłe jego były ro. 

ty, kt6tym na wszystkim żbywało, a to dopó

ty, az go domowe zarnięszanie do~ą,d iną,d 

zawolało. Cała ta woyna Jnflantsła innych 

dla Polski i Zygmunta nie mial11. poiytków, · 

jak spustosze:aie pięlmey prowincyi i , rozlew 

krwi niewinney. Karol bowiern na . Seymie ... 
w N orkoeping dnia 22. Marca r. I 604. ogłosił 

siq kró,lem Szwedzkim, i uznała go za to cała 

Europa, oprO<:Ż Polski i niektórych mocarstw 

katQ-



-
ł:ato,il:ldch, co mu szk,odzić nie mogły. A gdy 

to się, działo w J nfląntach i Szwecyi, nowe wy. 

buchnę,ły w Polszcze zamię.szania, a z nich przy, 

, szło do woyny d,omowey. Zaraz po śmie:rci •pier~ ' 

wszey iony d. 3r. Stycznia r-. 1598. ułożył so-bie ,' 

Król Zygm1;1nt ID. w~t~pió w powtórne mali.eń.. 

_ stwo z rndzonilt iey siostr'! Konstancyą;, i ktorą 

go teściowa śwatała. - Utaiono ten zamysł- przell 

lat kilka dla młodości Arcyxiciżnicz-ki , Q dla

obawy oporu ze stro11y obywateli dpmowi ~u~ 

stry,ackiemu nieprzychylnych. Do t-ego ·nie 

myślano w owych wickach titk , ohoję,tnie o 
- zwią;zkach małieńskich w st@p-aiach riab.zanycl1, 

jak w naszych czasach. Matka .Arcyxię_iniczki 

wystarała si~ clla większego zachętu króla; i~ 

zrzekł się, na reszcie korony Ar~yxią,zę. Maxy. 

milian, a _Papież wzglitdny na Austryą obie. 

cał dyspensę,. Atoli gdy czas do wesęla nad. 

, chodził, obruszył się, na krola prawie cały• na. 

rod, a na czele oppozycyi stan1tł wieczny do• 

mu Austryackiego nieprzyjaciel i przeszkodzca 

taiemnych zamysłów Jan Zamoyski _, który 

w Jnflantach radził królow'i żenić się, z Fiedo. 

l''!• Corka. Jwana Wasilewicza~ aby ft-zez zw1ii· 

+eJc 

I 
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z'ek ten z Moskwą; zabezpieczył Jnfl.anty. Od.. 

'v1ekł się. powtórny króla ślub aż do śmierci 

Zamoyskiego r. · 16o5.· lecz wtedy właśnie, gdy 
nowina ·o Kirchholmskiey bitwi~ przyszła do 
Krakowa, czyniono wszelkie na wesele przy-

_got'.owania. W Grudniu d. 4. nastą;pił przyjazd 
l:r61owey, a dnia 11. ślub był, a po ślubie· 

kor•onacya. Przy· tey urocz;ystości podał Zy~ 

gmr.mt m. sam podzogę. qo . zapalenia tleią,· 

cycl!i się. jui dawniey do woyny demowey pod~ 
pałprw. MiJcołay Zebrzydowski, W oiewoda Kra. 
kowski, przylaciel Zamoyskiego nalegał nań 

, z dawna, żeby - le.rola do rzą;dów niezdatnego 
z tronu zepchną;ł. :Brzydził się. Zamoyski tym. 

wystę.pkiem, bo miłością, oyczyzny iedynie P~: 

wodowany przewidywał, 7.e bez rozlania krwi 
rodaków w boiu domowym obeyśćby się. : to 
nie mogło,. a na Seymie oświadczył publicznie, 
ze miłość oyczyzny z miłości\ panuiiJ:cych za
wsze w zgodzie hycli powinua, a lubo odsu
ną;ł się. od dworu dla ustawic~nych od dwo
rzan na niego rzucanych potwarzy, i lub~ ga
nił prze~~t~1e króla zamiary i rzą,dy , jednak 

nigdy nie_ chciał złamać wierności, . ktor.z kaź dy. 
• ... Oby-
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Ob)rwatel zwierzchności swoiey jest ol»owi1za. 

ny. Za iycia Zamoyskiego nie wyb1i'chnę,ła za. 

tym 1voyna domowa, bil wstrzymyw~ł ią; wła

sn;z powagą, ale yo śmierci jego jui nikt · nie- · 

-był' . coby tyle mogł u obraionych ~a krola 

wskórać umysłów. Nie miły był zdawna· kro• 

łowi Zebrzydowski, gdy z jego łaski zbogaco. 

ny nie chciał mu podcłilebiać, jak inne. dwora• 

ki. Podobno nawet i ~mniey był wdzię,cznymt 

jak się, należało. Jawny niełaski dowód, roz• 

lcaz wyprowadzenia się. z kamieniey zamkowi 

·przyległey, w ktorey jako Starosta Krakowski 

mieszkał, przywiódł go do gniewu tak dal&ce,· 

-ie słuchai'!c rozkazu wyrzekł: ja z kamienicy, 

ale Krol z tronu wkrotce. ust"tpic musi. . Upo

·minał się. :zaś Król o tit kamienicę,, w · ktorey 

i Zamoyski był mitszklił, gdy był Starostą; Kra

lrnwskirn, ' z przyczyhy, ie od Zygmunta Au

gusta dla gości była zbudowana , a te~az ią; 

·W tey sameyi mierze potrzebuie. Be{na.rd Ma· 

·ciejowski, Biskup Krakowski, Nominat Gnieznień-„ ' 
'ski, o zrucenie baldachina urażony na króla do~ 

-pomagał potajemnie radą; Zebrzydowskięmu, . a 

Janusz Xi;zi't, Radzi wił Podcz aszy Litewski roŹ-
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gniewany , :le mu Krol Starostwa Sołeckie i 
Dudzkie od Oyca ustą;pione odebrał, a co go 
bardziey martwiło, ze ie . dał Chodkiewiczowi~ 
gotow był do wszelkich zemsty sposobow. Peł. · 

. na była Polko niechę,tnych królowi ludzi. Rcr
ty niepłatne w Jnflantach udały si~ na koniee 

do Brześcia Litewskiego, poswkuią;c zapłaty na 
dobrach krolewskich . i duchownych, zostawi: 
wszy Hetmana Clrndłiewicza z własnym tylko 
pułkiem i z podesłanemi od przyjacioł luclimi. 
Ucisk ~oznowiercow wszelkich przywodził nie 
mało z nich do rozpaczy. Wielu czekało tyl

ko na Naczelnika do boiu i zemsty, aby gwał
tem sumnienia oprzeć si11. na dal albo tam11. za
łoiyć. A 'v.srzod tak ni~pomyślnych okoli. 
czności za tad'! podchlebcow myślał Zy. 

gmunt III. jeszcze o woynie z Moskwą;, ktor~ 
przez Dymitra Samozwańca I. byfa zakłOcona. 

Mimo tego bowiem' z~ Krol zewszą;d dozna
wał tyle k.111.sek' zywił osobliwszym jakimciś ., 
·na'<lziei duchem śmieszn~ otuchę,, że niebo na 
~oniec zamiary jego dzikie uwiertc;y skutkami 
tpomyślnemi. W duchu zatym woiował Szwe. 

·cH i Mó'Skw14, pewnym, ~*t,dą;c nJ.e tylko, że 

u 



u nog ~yti.ę,.żone . uytzy te kiaie; al~ to' wit;.· 
.cey że nawroci ie do wiary : l('atoli<:.kiey. ~o 
którey żadney _nie miały skłonuości. Szlachta 

Krakowska .Ba Seymikąch Prosż.owickich d..: 7. 
Mar_sa r. i6o6. zacz~tych dała hasłQ do roko-. 

szu projektem, ieby stan _rycerski zjechał do 
Stężycy na pospolite ruszenie, a iak dopominał 

się, o zniesienie uciązłiwości.· Zebrała się M"a~ 

łopolska Szlachta w ·Korczynie · i złączyła ' si.fi& 
z nią i \Vielkopolska, ;Pełno było .rokoszanów 

w Stę,życy, gdy Seym w W ars~wie schodził bez~ 
skutecznie na samych zwa<l'r"c.Lch. .po części od · „ 

rokoszanów na umyślnie wznieconych , aby 

tym większą. ~walić. na krola wiuę_, Sen.at., u

sprawiedliwiał Kr61a, ile mo.iności, i sam iu~ 

Krol starał się, ugłaskać :ok9sz~nów łagpdnQi> 

ścią, która teraz już była nie wcześna. J eźclzil 
do Zebrzydow.skiego posłany od· króla Piotr 

Skarga, ofiarui~c mu łaskę, i zgodę,, ale wtedy 

Xią,ię, Janusz Radziwił pod pozorem urazy ocl 

Myszkowskiego porzucił Seym w. Warszawie, 

zabrał z sobą wszystkich prawie posłOw Lite• 

wskich i przystał do rokoszu, nie czekaia~c koń

(;a seymu. Dnia 4. Czerwca był zjazd · roko· 

szan o V( 

• 
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sz:anow powtórny w Lublinie, na którym Xią.- . 

!tę, Janusz Radziwił żostał Marszałkiem. Tu. 

uchwalono, aby kazdy, co imi~ szlachcica no. 

si, . na dzień 6. Sierpnia staną.ł w S:mdomie

r:m, a oprócz :Marszałka dan9 moc śtią;gania 

woysk Stanis~wowi Stadnickiemu i Adamowi 

0 Gorayskiemu; a orali': zatamowawszy bieg wszel

kiey są.dowości zostawili rokoszanie ~ładzę. 'Cał<i 

w rę,ku uzbroionego rycerstwa. Wysłane od· 

nich poselstwo Żl!dało od króla: aleby . błę,dy 

tZ(ą.du · swego poprawił~ paktchv do~zymywał, 
win Et, swą; uznał , publicznie o ni~ P~rzepraszał, 

a w dalszym czasie uwolnił rzeczpospolitą; od 

wszellti~go podeyrzenia chę,ci do samowładztwa 

i panowania polubownego :t namowy fawory-, 
tow dworskich. Licllyli wtedy rokoszanie do -

Xoo,ooo głów ludu zbroynego , lecz niezgod·a 

wodzów i niekarność woyska z ro:lnyd1 <lru· 

?tyn zebranego umnieyszały siły ich tak dalece, 

ie i w tey liczności nie nader były strasim~. 

Gdy za.tym poselstwo krolewskie nieprzywi~tlło 

ith do zgody, kaz.ał K;ól Żołk.iewskiemu ści~
gać woysk:o komputowe na llusi. Zjeżdżali 

~i~ takie ,roi.w Panowie a: lic:i.nem,i poczty na~ 
tlw@r. 



-
c.lwotnyc.h ludzi.· Zebrało się wkrotce olcolo 

Sooo woyska przy boku królęw;"kim pod trze„ 

ma Potockiemi, Janem Starost<t, Jakubem K~ 

sztelanem Kamienickim i StefaNem Starostl! 
Felińskim. Przyprowadził Zołkiewski 70Qo ioł·. 
11ierŻy bitnych i w boiu doświado.y;onych z Ru• 

,si, a tak gdy Któl od rokoszanow jui dosyć 

był zasłoniony, stanę.la Jrn:nfederacya w Wiślicr. 

w przytomności jego pod · laską; Adama Sie„ 

ni.awskiego, Podczaszego Ko~onnego. Poczę,ło 
liczne koło ł\okoszanow ~nikać powoli , a 

wkrótce siły króle)VSkie już przemagały nad 

niemi. Do\',onion~J idl. nad Wisł% pod Jana ... 
wcem na przeprawie. Tu upokorzył ~ię, Ze
brzydowski, aby uyśdi od klę_ski, i obiecał lud. 

rozpuścić 1 a całą; sprawę pod rozs'1de~ ,Seymu 
przy5złego poddadź. Ale niż siq Seym na 

dzień 7. Maia nażnaĆzony zloiył, (R. 1607.) 

już Sandomierzanie i Krakowianie wysłali . Pę.~ 

łosławskiego z naganą; J anowieckiey transakcyi 

i zażaleniem na· odwłok11, Seymu, 11 Wielko· 
polska Szlachta ·w Kole zebrana uchwaliła zjazd 

powszechny do Jędrzeiowa. Przybył tam i 
Zebrzydaw~I9 , ;1. w:.a.d..z~wszr zbie.rać .zn~wuJ 

woy. 



woysko) wzmacniali się, Rokosz':lnle cora:t har. 

dziey, a przywodzcy ich przem,yśliwali nawet 

o obraniu nowego króla) to jest , Gabryeła Ba~ 

torego, Xi'l:bt,cia Siedmiogrodzkiego. W ty:n nie. 
bezpjeczeństwie przywołał Król Hetmana Chod· 

kiewicza ·z Ji:iflant, kt0ry I. Czerwca r. 1607. 
w 16oe. jazdy do' Warsz.:a.wy pr~ybył ; poru: 

cznvszy Jnflanty Zborow:skiemu, z mnie"°ysz11 
jeszcze glirstką; ludu tam eostawionemu. Ta· 
łcim sposobem spełzły wszystkie po :Rirchholm. 

' §ldey bitwi.e otrzymane .korzyści, bo Szwedzi 
W opuszczonyGh Jnfl~ntach wnet ZilOWUZ otrzy. 

mali, górct., gdy woyslrn Litewskię za . Rokosza~ 
nam'i uganiać się. ll}U~iało, Nie . dosyć to na 

tym byłt>; ze otwierały się, granice bezbronne 

pieprzyj.acielom Oyczyzny, lee.z. j?k 9;a .zwy. 

' ~~ay w wewnę,trznych .zamieszkach namno· 
Żyły . się, podłości rozi1,1.-chom zwycz.ayne. Tak 
'.W woysku królewskim nie mało było takich, 
co bardziey rokoszanom 'Sprzyj'ali, "ak rokosza. 

nom .nie brakło na tych, co z krolein tajemne 

rnidi porozumienie. Obopolne frymarki psuły 

staropolsk~ cnotę, i szq:erośc. Nienawiść mi<'l· 

tilzy Wodzami k'1'.olewskiey strony, Zcłkiewskim~ 
Cho de' 



Chodkiewiczt;m i Potockiemi leP,wie ze . zwy

cięstwo w .r~ce rokoszanów ni,e wydała, a u 

tych.że działo się, nie lepiey, bo ci co w Lu- ' 

blinie naywięcęy' przeciw królowi mówili, porzu

cili wnet ich stronę. dla rożnych widoków. Nie 

uznai'!<: ·seymu ciągnęli Rokoszanie · w prze

szł~ 4000 woyska pod Warszawę,· w n.adziei, , 

ze tam się, jeszcze bardziey zmocnią;. Zaszło 

im drogę, woysko królewskie pod' W arką;. Omy

ler1i w nadziel rokoszanie poczę,li się, cofać, 

gdy nawet i tu wielu od nich odstało, a zwła

szcza z tych, co nayiwawiey na króla nasta

,V.ali, jako to Stanisław Stadnicki, co w 500 koni 

od nich o&st;zpił • .Miał zatym. X.rol zwycięstwo 

w rę,1m, a1e nl.e·chę,c woyska jego nle pozwo

liła wydadi bitwy. Cofnę.li zię, zatym Roko· 

szanie aż rlo Radomia i stanęli pod Guzowem. 

Tu dopiero przyszło do 1~zprawy. Zaszła . bitwa 

d. 6. Lipcar. 1607. ŚrzodekPotoccy, prawe skrzy

dło Chodkiewicz, lewe Zołkiewski trzymali; a Król 

stanął na odwodzie. Przeciwko nich Zebrzydo

wski we śrzódk~, Herburt i Xiążę, Janusz Ra

ciziwił na skrzydłach przywodzili. Radziwił 

korzystai1c .z zamięszania na sl9;zydle Cl~odkie-

• '.l'om, II. ' R wicza 



wicza wszezę_tego, ai do odwodu przedarł się, 

a Hołownia towarzysz znalcu jego Ussarskic_:go " 
przyskoczył ai do namiotu króla z szydzą.cym 

.ta pytaniem: a gdzie ów Szwed. Radzono wte. 
dy krolowi uciekać na lewe skrzydło do Zoł
Jdewskiego, ale gdy usłyszał, że· piethota jeszcze 

stoi, nie ruszył się. z mieysra, a dawszy przeto 

czas Chodkiewiczowi do poprawienia bitwy, 

przyłozył się sam nie mało do otrzymania zwy· 
citt,stwa, bo Piotr Łaszcz maj'tc posiłkować Her

burta1 klę_sną.wszy rę_koma krzykn3zł: zginęliśmy ; 

i wnet w nieporz.zdnym usttt_p~waniu poszedł 
w rozsypkę_. 'l'o zwycię,stwo utrzymało Zy~ 

gmu1_lta III. na tronie, a powszechna amne· 
stya uspokoiła rokosz w następnym roku. (Ro·. 
ku 1608.) Uspiły się_ na pozQr nieznaski. Po

\vrocił Katol Chodkiewicz do Jnflant, a. tam 

bardziey od domu Xitt.i3it Radziwiłów; nit od, 

króla wsparty , wydarł Szwedom Qtrzytnane w 
niebytności zdobyczy, a nawet i Parnawę ode

brał im sztucznym podeyścietn~ Już i Rewla 

w Estonii (R. 1609.) . spodziewał się_ dobydt po

dobnym sposobem, gdy woysko niepłatne da

ley. słuzyć nie chciało i nie mogło, bo ogoło-
c.on& 



.cone ze wszystkich potr.zeb, od kro la, ktory o 

Moskwie myślał, było prawie zapomnimym. 

Po ·zwycię,stwach nowych trze.ba zatym było 

ja~i taki zawrzeć ze Szwedami rozeyrn i za

niechać dalszych w Jnflantach postępów' aby 
do Moskwy siły obrócić potę,żnieysze, Ale 

rzą;d Polski, jak za zwyczay, zapadał co raz bar

dziey .w przepa~ci nidadu, bo Zygmunt III • 

.nie odmienił ani sposobu tycia, ani myślenia; 

chociaż klę.ski po klę.sce doznawał. L~pszy 
Apostoł, niż Król, nieprzestawał ucisk~6 i na. 

wracać za rad~ J tzuitów, a karmi'!c się, błahil 

~adziti'!, łe Szwecya. odzyska, to za pomoc~ 
Austryi i Hiszpanii, ro po zawoiowaniu i na

wróceniu Moskwy, a to jtszczc cudem jakimci§~ 

bez pienitt.dzy, bez ztbrania skarbu, bez zapłaty_. 

woyska, · pastę.pował sobie zwykłym trybtm, a 

trwonią;c docho'dy swoie i rzeczypospolitey ~a 
dworskie wydatki i alchymiczne processa, nie 

myślał o woysku nitpłatnym i o innych woyny 

potrzebach. ' · 

Gdy po śmierci Jwana Wasilewicza U. po 

krótkim panowaniu Syna· jtgo .Fiedora :Sorys 

Gudenów (Hudenów) na tronie Carskii;n osia?ł, 

R .2 Zy: · 
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Zygmunt lII. r. 1601. zrobił z ł1im przynii'erze 

na lat .20. przez Lwa Sapiehę, wielkiego Kan: 
-c,le:rza Litewskiego , aby mają,c do czynienia 

z Szwecyiz, -od ściany Moskiewskiey był bez· 
piecznym. Zachowywał Borys c'iosyć wiernie 

pokóy, ale rad był zayśdom Polaków z SzWe

·dami ji;iz to z polityki, że oba narody p:rzeto_ 
słabiały, jui to podobno, ie r0wny równemu 

zawsze przychylnieyszy, ·a :tatym sam UZUI'pa• 

tor spryjał Xią,żę.ciu Sudermanii. Zdarzyła się, 
.Zygmuntowi III . . pora do zemsty, gdy niej a-.. 
kiś oszust Htycko -czyli Grzegorz Ottepiew "*); 
Czerniec zbiegły z mona:styta Cuclowskieg0 w ' 
Moskwie, udawać się, zaczą,ł ·za Dymitra Jwa• 

nowicza, młodszego Brata Fiedora, twierdt'ac: 
·, ze Borys zamiast niego kazał zabić popo'wi'c.z:t 

dakiegoś przez ·omyłkę,. Podobieństwo twarzy, 

równość wieku, jednakowe przymioty ·ciała i 
duszy,' tez same nawet ułonindfoi,, krótsze ·ra

mię, i brodawka na twaTzy dawały po'Chóp do 

WiMy-, 

'") Przed przyięciem kapicy nazywać się miał Jasz'ko 
czyli Jakob Otrapiew albo Utrap'iew. 



'Wi!łry ~ ~ cey tente pierwszy Dymitr nie był- , 
p.ra,wdziwym Carewiczem, podpada jeszcze d_o 
d,ziś dnia .wą;tpl.iw,ośd •. *) Rowne są; za prąwdzi- . 
wością; QSQby, jak. :ta samozwąi'1stwe.m dowody. 
Zjawił si~ tenie_,Dymitr Samozwaniec I. nay
wprzod w Kijowie ,u Xią;ż~cia Wasila Ostrog. 

skiego, do ktor~g~ przetuła:wszy si~ po ro.z· . 
n.yeh monąsty,~ach przystał za dz,i;i.k~. 9d nie
go umieszczony w l\fonastyrze Pieczars~im ba- , 
wił si~ tak długo t,am, az go wyp~dzono z przy

czyny, ie postA:w l!li~ ,ząchowywał. W H;oszczy 

. , 
Il 

•) Coś podobnego. :PJ'Qaydui'e •it' .,,. bistoryi Hitzpaii
, akiey i _ .Porcugalakiey. Po ,opanowaniu, P9rtugalii 

_ . prz~z Fil.ip~ II. ziąw.ił się ieden Ki"ol Sebastyan po 

drugim, a między temi był taki, co do dzisi~yszł\o 
io dnia nie można doyśdż,prawdy, cży byt nira · 

czyłi s.amozwańcem i o_ai:ustem. - Gdy nie ma pe~ • 
wności, niepewność jen prawd!!- Chociaż w prze. 

·• ciągu powieści dla }ednoltayności 11wacf będziemy, 
• r Dymitra tegoż . pierwszym. eamozwańcem , jednak 

:}lie· hędiie to 'n'-'~?ley,,. jak z warun&iem wątpliwo-

~~i i z przyczyny. ze f;O 11.oasyyscy Dziei~pisowie 
.. ~ ' ' 'i l t• dl . . "'! ,poczet Carow prawn_ych . nie i czą, ecz Gryazka 

·!f 'Rastrycha i. ' 1{~i.ci abiegły 1naz~walij;~1V:·· r 



--
w Jnflantach 1'V'~zkołachJezuickich nautzył się, por . 
ł'acinie, a potyq,vŚłuiył' u Gulskiego w kuchni, a 

na reszcie u Xiąię,cia Adama Wiśniowieckiego. 

Tu udaia~c śmierttlną choróbę, wyznał, czym 

jest, a Iła dowod prawdy okazywał krzyż zło

ty' briliantami obsadzony, niby chrzestny upo• 

:ńlinek Xiążę,cia MscisławskiełSo· U wierzył nl'(,1 
Xi~ię. Adam Wiśniowiecki, a przez Brata swe· 

I 

go Xi~ię,cia Konstantego poznał go z holem. 

Czyli mu Krol Zygmunt ·III. dał wiarll zu
pełną,, cz-y li nie , trudno teraz wiedzieć do kła• 

d~ie. Dosyć, że go do sit:bie kazał pi:zywieź.Z, 
a wstąpiwszy z nim do Jerzego Mniszcha, Wo
iewody Sandomierskiegó, teścia Xiiiżęcia Kon-

• . 
stantego, darował m,u kilka tysif}cy z~otych z 
Ekonomii Samborskiey i uczynił dobrą na przy

ezłość , nadzlt:ię,. Zasię.gał potym Kr6l rady Za

moysk.~t_g9 ·' ~: , 23.. ~arca r. 116047 życz11c, aby 
Xi11ti~ Zbara~ki był. ną cz.ęle calego dzieła. Ale 
Z6' ten X1ą.zę, nie uznawa,t pymitra za prawdzi

wego Carewicza , wola'ł Kr61 · ca~'! rzecz · Mni
szchowi pole~ić, ktory_ szc.tegolńe do ujit~ia _si~ 
za Dymitreąi znalazł p~wody~· ' gdy M~ryanna 

) ~ • I I ' (ff, °; 

czyli Maiy~;i.,. C?.fka j~go. lf,; ~Si~go małteń-
stwa, 



stwa, pełna wdzię_ków i powabow Panna po- ~ 
lubiła Dymitra, a. on chciwie ttchwyciwszy po
ry zobowią;zać sobie pokrewieństwem domy 
moine Mniszchów i Wiśniowieckich przyobiecał 
ożenić si1, z nią;, jak na Carstwie osi(<!zie. Prze· 
widuią,c niepewność rzeczy nię radził Zamóyski 
wdawać się. w. t~ spraw~ królowi, przynaymniey 
nie bez dorady Seymu. Ale Krol zaw!!zę w na. 
dziei na~racal'lia do wszystkiego gotow, 'gdy 
Dymitr został .katolikiem i do unJi przykładać 

się_ przyrzekł, nię chc.iał' dłu:iey czekać ;mi Ell· 
szcza6 rzeczy na niepewny wyrok Seymu, lee~ 

' ' 
gdy sam nie mogł jawni~ rozpoc;z..t;.te,y sprawy . ' 
popierąć, pozwolił za nd'! Je~itow P;mom 
wdawać siEi. w ttt, czynność, oświadczywszy? ze 
starania ich miłę mu bę_d~. Z.ebrał M:p.\szech, 
koło Lwowa tylko 790 ja~dy ~ sześciu chorą;" 

gwiach, ·z ktoremi do Moslcwy z Dymitr~m 

przez Kijow poci\&ną.ł r. l604. il') Ale wkr6tce 

.• . 
po. 

' 
' •yTe chorągwi były pierw1Ż11 Dymitrow.k;a. druaa 

·Mniszcha Staro1ty Sanockiego, trzeda Konttantyn.\ 
Xięcia Wiśnio"wieckiego, cawarta Fredra, piiita Dwo· 

raeckiego, eebeta . Nieborowskiego. , . 



_pomnożyło się; to woysko do dwuch tysię,c:r 

_gław za Dnieprem, a gdy Xozacy Dó/1scy do 

,Dymitra przystali przez S21czę_snego Swirski~g.o 

,pobudzeni qo b,untu, a z Siewierszczyzny nie 
;nało lu~ .z~'i~zyło się, z niemi , jui zac:zą;~ 
Dymitr Borr,sowi bydt strasznym, bo nawet i 
zbity pod Nowogrodkiem Siewierskim poprawił , 
, I 

się,, wzią;wszy Futywl i Bielsk; i wszelkie Ro-
·~ysa 'srar~~i1a ' ?o oporu były ilaiemne. W oy~ 
sko bowiem~egó, chociai licznieys:ze, nie mogło, 

•, r < 
dadź ra~y .B mjtr~wi , a nagła i . podeyrzliw~ 
.f ' ' • 

śmierć Bof;)'&fl. d. 5. Kwietnia r. I6ó5. ułatwiła 
' t ; ' • 1 J 

~u. drogit_ d~c Mosłw~. .Fiedor Borysowicz 
1 szesnastoletni młodzieniec ,pod opieką; matki 

•( I • ' ł 

Carstwo ~bją.wszy, jeszcze . mniey jak Oyciec, 
mogł .za~iegać rozs'zerzeniu s1~ dalszych roz.-

' • ' ! I • ~ t f' , 1 .i 

ruchów. W oysko ~orysa miasteczko Kramy 

czyli Kramy ~~legaiitce uzn~ło na koniec Dy
mitra za l>~n:i ,' '·a za tym przykładem poszła 

!. - . • . f 

pr~wie całe p'aństwo Rossyyskie. Zrzucono z 
tronu Fiedora Borysowicz_a, a w krotce i z fa
milią; na ,rozkaz Dymitra .zamordowano w Mo-
ł 11( -,,.. I•' ' ' · 

skwie, gdz.ie ~1ro~zysty wją.zd Samozwaniec d. 20 

Czerwca ,r,. 1005. ,odprawił. Po koronacyi nowy 
, n~. '.J Car 



\. 

Cai: Uyinitt posłał świetne poselstwo?, d'o króla 

Pąlskiego o pokpy i przymierze, a oraz i · z 
4 

I_n:oźb~ o Maryn14 Mnis:dc.own'l• Kilkanaście, 

·dni przed '~eselem ki::ola z Arcyx.i.ę,zciczk11 
Konstancyą; byl w Krakowie ślub Maryny · d. 25. 

Li.sto.I?adą i weseJe_ p r:zez Posłą, a dnia 3. Gru~ 

dnia w. s:un dzień przyjazdu A:t:cy~ezniczki 

Konstancyi odjechała .:M:aryna do Pro:rrmika; u.ni-: 

kaią,c dla etyki.ety spotkanie się, ż przyszłą; Zy

g:rrumta Ul. mał:iQnlq. Z P.comnik:a zaś do Mo._ 

skwy dopiero w Stycz.n~u i:, 1606. puśeila się, z Oy~ 

cern i pqsłami .krolewskiemi i ca.rsk:im w dro„ 

gę, „ a na g~ani!::y JJie sta.n11,ła. aZ 17. Kwietni~ 
w Moskwie ·zaś dopiero w Maiu. Lecz · tu. 
~śr.zad godow we.seinych podniosł bum Kniat 

·w asil Jwanowicz Sz.uyski. Zamordowano ny
mitr <1< i wielu Polaków, co przy nim ' byli) *) a. 

l edwie Maryna z Oycem i Posłami Zygmun~

ta III.. uszła z życiem w rozruchu, zstą;piwszJ 

z stronu do. wię,zienia d. •27. Maia roku 1(io6. 

Osia dl. 

' . 
*) Było w Moskwie z Mniszkiem i innemi :Panami Jo' 

4000 Polak&w, ..I' ktbtych do 1300 albo 2ogo 11glnęł~ 
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Osiadł na Carstwie Kniat W'asil Szuysld, lecz_ 

nie długo na nim panował, bo zjąwił się. nci. 
wy Dymitr Samozwaniec II. bez w~tpliwości 

cśzust, ale z namowy Miechowickie&o Polaka 
i Faworyta zabitcgÓ Dymitra nie tylko od Pol

skich Panów ·dla zemsty albo w nadziei zy
sków, lecz i od wif:lu M.oskiewsk,ich Kniaziów 

i Bojarow z niena~iści ęzuyskiego albo w in

nych widokach wsparty. U dawa~o , ie pod. 
ziemnemi lochami usi;edłszy z rzezi w Mo. 

ikwie uratował si11 z r'!k nieprzyjaciel6kich • 
. Wkrótce zebrał z samey Polski do 7000 głów 

woyslca bitnego, gdy mu liczne poczty przy
·wi~dli: Jan Paweł Sapieha, Starosta Uświatski1 ' 

:Brat Kanclerza mimo napominania tegoż, żeby 
się, w tę, rzecz nie wdaw'!-ł, Roman Kniaź Ro
~yński, Alexander Zborowski, .Andrzey Młocki 
Wilamo~ski, Rudzki, Orlikowski Xopyczyński, 
A.dam Xia)ę. Wiśniowiecki, Samuel Tyszkie
wicz, Adam Charleński, Mieleszko, Bobowski, 

Lanckoroński, Rusie ck.i, Strabowski, Madaliń-

- ski, Strawirtski, :Buczyński, G-ajowski i Rw. 
dnicki. Przyprowadził Zaruclci sooo Kozakow 

J)óńskich i Z.aporozkich, !" przystało i Moskali 
nie 



t -,-
me mało z rożnych powodow. Zbiwszy woy
ska Szuyskiego sraną,ł Dłmitr pod stalicą; oho- · . 
zem w Tuszynie r. 16.-08. i tr-tiymał Cara w obl~ 
źeniu. N ad woyskiem Dymitra tegoi miał do. 
wodztwo Xią;źEt Roiyńsk~, a Jan Paweł Sapid1a 
nie chc'!c albo nie mog.'ic si~ z nim zgodzić 
osobnym obozem stan'!ł pod Trojeckim Mona
sfyrem. Słaba bardzo była powaga Dymitra, bo 
kaiden z wodzów własnego tylko szukał zy~ 

sku , lecz uciśniony oblę.ieniem Szuyski po_• 
mno:iył ią; przynayniniey w oczach pospolstwa„ 
bo aby Polaków ugłaskać serca, wtpuścił Mn~. 
szcha, -Marynę. i posła~ k.rolewskich z wię.zie
nia, lecz gdy, jak Zołkiewski IJOWiada, chciało 
si-Et Marynie carować, a. Mniszchowi Carowey 
bydź teściem, .aaurayślnie bawili się. wypuszcze. 
ni z niewoli, dop6ty po gościf1cach, aż ich pod
jazd z obózu schwycił i do Tuśzyna zaprawa- ' 
dzit Uznała Marrua Dymitra za Małżonka, 
wzią;wszy ślub potaiemnie, aby jakakolwiek bą,d:t
uspokoić sumnienie chciwością; panowania i tak 
już przytłumione. Zjawiało si1t, ' i1ad Donerit~ · 
Terekie~ i w innych Rossyi czę_ściach jeszcze 
Wificey samoz.wańcow1 pod rożnemi imionam~ 

i 
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i cąłe państwą w n~ywię_kszyi,n było zatnię_s7~ · 

' . . 
n.iu.. W tym czasie wydał .ZygmunFUI. woy.1.:, 

n_ę, Moskwie, (R. 1609.) aby · kórzystaią:c z za. 

IIJ,ieszek albo z~stał. jey Panęm, albo przynay· · 

JJflliey oderwane od Litwy prowincye odzyskat. 

Jui. nie zył Zamóyski, ·w~ę.c ~tanieławowi ~Qf- , 
kiewskiemu umyśli~ dadź dow9d~two nad way• 

stem, przy który~ osobiście hydi postaµowił. 

Zn";ł ZoU;iewski pardzQ, dobrze tmd.µość pi;zy4 . 

~odu w p:r~ytomn.0ści króla w sztuc~ woien

ney wcale nieh~egłego, @o przewi~ywał, ze 
dwprsl<je W.ffiyinty i W' oboz~ę, jak w Warsza

'"'.:i,e wię.c~y znaczy~ bę_dą:; ja~ po~aga hetmań- , 

$f,a i zqrowe rady; Wszelako dał się, uprosić, . 

ho już wtedy ·, jak Of.mai Wasiliew Bezobra- , 
' ~ 

zow do Xrakowa po Marynę. Mni.szchowną: przy-

jechał, miał od Gal~~zynów i innych Xnia~iow , 

1'foslciews.kich potajęqine zlecenię, ofiarnwać ~ 
' . 

berło królewiq;owi · Władysławo'Yi: ,ie wolą: je- , 

J!!U niż, oszu.~tqw~ narz~cone;mu podlegać. Ła~ , 
~y, do , proZn)(Ch nadziei ,.Z.ygmunt ,III., a pe- r 

'":~!'!~ pomocy, hoskiey w , naw~~c!l:ąiu. Moskali, ·. 

nie iycn;ł korony Moę~e'f~1\iex: Synp"'i, lee~ :·.· 

f~Fzey na swoj~ głowę.1 v:łąży{:, ją; zamy~lał: r 
U wie. 



Uwiedziony fałszywym donie,slen'i~m o słabÓ
ści żałogi w Smoleńsku, · · l"oz~miał ·, ·>te dosy6 

bę_dzie -pokazać się, przed 'tą; twierdz1, aby i~ 

, opanowaq. Ale dopiero w Październiku ·sta

n_<zł we 20,000. przed Smolef1skierl'.l już wte·Jj

'jak naylepiey we wszystko opatrzonym. Ra

dził Zołkiewski ,, zaniechawszy ł>blę,ienia, iśdź 

prosto do Mosk'wy i woynę, 'spieSznl.e z Dy-

' ~itrowcami popierać, ~ ale co pr~ewidywał był 
dawniey, ziściło się, wkrótce, bo niezabawem 

uyrzał się, bydź 'bez władzy hetman , 'a Kroi 

-przestawa:ł n~ . radzie wal~tznych, ale Żołk'i.eW. 
skiemu nie przychylnych trzećh Braci Potockich! 

· ·Przewlok:ło się, to oblętenie Smolensk.a ptz~z 
·20 Ihiesi~~y, bo nie ·słuchał Król ani Itetmana~ 

co radził ie porzucić, ani doradzc?w pierwszyc:ą 

onego z, ·co do · ptzyspieszeriia ' 'S'żtUrmu nam a. 

Wiali ge. Byli to Lew Sapieha Kanclerz ~ Go

siewski Starosta vVielizki. Nie płatne wdysło 
umnieyszało się_ co raz batdziey f zanosiłQ d6-

hunt6w. Popsuł Król sarn sprawę, jeszcze g0-
rzey, gdy od Dymitra odwołał Polaków, a 

przet'o Stronę, Cara W asila Szuyslciego zmocn:ił, 

a w :Oymitrz.e; •c;Q do K~ługi uciekł, nc:>wegu 

UtWU• 

I . 
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utworzył sobie nieprzyjaciela. W sp arty od Szwe

dów Car Wasil Szuyski zamyślał o odsieczy 
Smole11ska. · W gtoinym niebezpieczeństwie 

był cały kształt rzeczy. (R. 1610.) Michał Szuy. 

~ki Skopin1 ·Hetman Cara Wasila, uwolnił Mo· 

nastyr Trojecki od ohlę,:lenia, odparłszy Jana 

Sapi<Sl1ę, za pomocą; posiłków Szwedzkich, a po 

tym i oboz Tuszyl1ski sam .dobrowolnie roz.. 

pr6szył się,, gdy go, bardziey niezgody, niz orę,i 

nieprzyjacida do ust'lpienia od Moskwy przy. 

~usiły, Hetman onegoż zaś Xi'l:lft. RMy11ski 
umarł, d, s. Kwietnia r. 16ro. Waleczni Wo· 
dzowie niezgodn,ych iołnierzy zasłaniali jeszcze 

jako tako woysko .k.rólewskie, ale nie długo po. 

tym i tu kłótnie i burdy zwyczayne otworzyły 

nieprzyjacielo~ drogę, do przewagi. Wszy~tkię 
dokoła Polskim iołnierzem osadzone zamki 

mię,dzy Smoleńskiem jut były znowuz w rę,ku 

Moskali · za Carem W a silem trzymai'lcych , a 

:Brat jego Dy.mitr Szuyski z p@tę_inym woy. 

5kiem przedzierał siit na odsiecz Smoleńska. 

Sławne zwycię_stwo -Hetman,:i Żełkiewskiego, 
któreso Król wysłał przeciw Moskalom, odmie· 

ruwszy z~ow'~ i:zeczy, poprawiło błę,dy króle~ 
wskie 

„ 



... 

_ w!lkie i otworzyło drogę. na Carstwo Krolewi

czowi Władysławowi. Zołkiewski bowiem pod. 

Kłuszynem d. 8· L\pca r. 1610. na głowę, po
raziwszy woysko Dymitra Szuyskiego, staną;ł 

pod Stolicą; carską;, gdzie juz eł. 27. Lipca zło
:fono z tronu Cara Wasila, poleciwszy rządl\ 

administracyą; Dymitrowi • Xiązę,ciu Mścisła

wskiemu. Widu Panów Moskiewskich zyc_zy· . 
ło szczerze mieć Carem Władysława, aby już -zakończyć raz domowe zamię,szania. . Przyszło 

do umowy u Daiewiczego Monastyru dnia 4 . . 
Sierpnia, a d. 27. tegoz do przysiligi ugody: 
ie by Władysław carował pod warunkami, na 

jakie mu Mi~hał Soliykow przed rokiem 

pod Smoleńskiem berło ofiarował. Roztro

pne postCipowanie Hetmana , śmierć P'"ZY· 
padkowa Dymitra przez zdradę, · obrażonego 
Urazowa i inne pomyślne okoliczności uście

łały wstę_p na carstwo Władysławowi, bo nie-. ~ 

mal całe juz państwo Rossyyskie uznawało go 

za Cara, a Stolica żołnierzem Polskim osadzo
na czekała tylko na przybycie nowego Pana. 
Wichrzył jeszcze Zarucki wierny przyjaciel Ma

ryny z Dońcam.i, . ale słabe to ju_i były ostatki 

ro%-



• 

' I 

r.ozrt'it)iow, gdyby ie'h gnuśno~c Zygmunta tlt. 
rlie 'podfog?a na nowo. l>odchle'bne poradzcy 

jego bowiem, zaz<lroszc:tą;ce sławy Hetmanowi, 

popsuli wszystko' albo jak: ia zwyciay l'aczey 

Kroi dumny i łatwowierny, a przy tym słaby 

i' 'pa:il:Qwariia 'chciwy sam powtornie zmienił 

cał'! / spt;iwę,, ·gdy nie potwierdziwszy pak:to'lv 

• Zołkiewskiegć> -, 'dobywał . nikczemnie 'Smole'ił. 
ska' który 1 daley bronił rriu sJ:ę. waleczńie ~ 
'Obroną; upoi:czyw'! innych do oporu zachę_oał. 

Oła.zała si<'i, Moskalom nieszczero~ć Żygmun. 

ta 111. w 'całey ohydzie, gdy kon1eczrue sam 

1ia swoię, głowę_ ehdał włożyć 'koronę. Carską; 

i r zawoiować państwo, 'to 'berło Synowi ofiaro

w\iło. Nie lubili i nie 'chd'eli go zas, Mos'kale, 

gdy tnimo obłudne słowa, że whrę. ich szan_o

'Vać bę,dzfe•, inali nierozs'!dną; jego iatliwość. 
I .· 

U'roc:tyste poselsiwo o ptzyslariie ~adysława 

przyią;ł Zygmunt IIt ż zniewagą; , a śmiele 

mow'ią,cych Arcybiskupa Rostowskiego Filore

ta i X'i~ż~cia W asila Galliczyna , iz z całą; 

l\foskw'! i Smole1'tsk Syn jego do'Statnie, ka • 

zał wtrą;cić do wi~zienia. Dobył przecież, na 

reszde d. 14. Czetwca t. I'6II. Smolei1ska, ale 

JJie 

' „ 

• 
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nt,e maią,c czym płacić · woysku; odj:chał na 

Seym do Warszawy, aby nowe wyiebrać po· 

bory, a woysko pod Smoleńskiem rtie płatne 

i bezkarne poszł0,jak: ~a zwyczay, w rozsypkę. 

Stało się, to wtedy jui, gdy Ąlexandra Gosiewskie· 

• .go Prokop Lepunow w Moskwie oblegał, niby :& 

Zaruckim stronę. Syna Dymitra i Maryny utt:iy„ 

muią,c, prży ktorym to oblężeniu Gosiewski 

miasto całe sp-alil, aby Polakom z zaii-ików tym 

łatwieyszą; uczynił obronę..- Tak Moskwa jako . 

i PolslF-a przypłaca!a zatym drogo przewrotne 

tady Zygmunta III. niezliczonemi kltt,skami. 

00..prawowano tryumfy w Wilnie i w W arsza·. 

wie, oddano _uto czyście w lenność Prusy fa7. 

nowi Zygmuntowi El.ektorowi Brandenburskie: 

nm, gdy Moskale z rozpaczy wzywali na tron. · 

lr.toregokolwiek t Synów ~arola IX, Króla 

Szwedzkiego, niegdyś Xią;żę.cia Sudermanii. Zja. 

wienie się trzeciego Dymitr:i. Samor;wańca 

w Jwangrodżie było procz . innych S1tmozwań. 

ców rożnych nazwisk przemHai<iC\ tylkó klęską, 
ale dlużey trwały niezgody Panow · Muskią.. 

w~kith. Gosiewski oblężony ed ~tokofeja Le· 

punówa i ~~iów Dymitra, , ,T~~bA~ckiego i ·~ 

l'Q.m. n. s Pro. 



Proszowickiego dawał odpór _pot~żny, .zw_yd\
żył też dwa krok oblę,ieńc61V Jan Sapieha, ale 
daremne były przy niezgodach !Worlzow wszel"' 
kie ~siłowanie. Scią.-$ną.ł na xeszice Zygmunt iII. 
aż woysko Jnflantskie albo -raczey garstkę, jego. 
Ż Chodkiewiczem (R. 1612.) na pnratunek oblę_• 

' ' 
ło~ych w Moskwie, ałe przez ustawiczne i bo. 

gate, łupy zepsuty ~ l\.~~syi Żołnierz Polski · 
przez bezkarność i nieposłusze{1stwo hetma
nom sam ' aawał przyczy~y d~ sp~ełzania wszel· 
kich' nad .niepr~yjaciołmi otrzymanych korzyśd. 
Waleczność doświadczona Chodkiewicza ni~' 

:idołała zw.ycię,żyć raże~ 1 obcych nie.Przyjacio( 
i domowych podstę,py, a oraz i zazch-0ść nie· 
~yczliwych Samoiścow. Jakob Potocki, W oie· 
woda· Bracławski, dowodzca w Smoleńsku przy

s~ł ·strusia siestrzeńca swego do stolicy,, niby 
na pomoc i na zluzowanie Gosiewsklego z świe-~' 
Żą ludu garstką -; ale w samey rzeczy, aby sła-

• I ( -

W;a zachowania. Stolicy przy I 'I(.im ZOSta~a , .bo 

St~5 :rii~ ~s.z~qł prę,dz,ey do niey 1 a·f Gosie
wski ustąpił, ktory iuż z ·cztt.ścią; konfederatów 

I „ I f • 

skłanfa'.ł się, do zost'anfa w niey dalszego. Nie 
._,, ' . 

~hciał tei Śu-uś bydt pod dowqd:.twem Het-
• • •\ ,\ J.\ ,,< ,'t t.- I . 

·O' 
. man~ .„ 



mana Chodkiewicza, . nie wspiei:a:ł 'ilsiłowar:iia • 

jego ani w dawaniu odsieczy miasfu, ani w przy. 

-stawianiu iywnoki.: Jak przt:d• ·. dwoma· laty • 

Zołłci:ewski, tak tera!!: Chodkiewi~z wzywał pro- · 

tino na porno<: króla, który poWQli zaciągał ulu. 

bionr,c;h Niemców i nieśpieszniey _ .zawlókłszy · 

:się.· do Wilna z krolową; Konstancyą nie stanął · 

IZ . cl~oma rfgimentami prli-dzey w Wi1aźmie, ai 
~ię .Garnizon Polski . w Moskwie na koń-cu Paź. 

diziernika :podd.i.ł, nie mogą;c już daley opierać 

się, głodowi i świei'ym. woyskom pGd ·dowo

dztwem Xiązę,cia Dymitra Poża.rskiego„ który · 

.z Kuźmą M.minem, Rzeźnikiem z Ni.:lnego No

-wogroda cał;z Rossy'! do nowych pobudził usi

lol~ań„ Qby za1.wńczyć. ·szkar-adm! kr-aiu szarp:1· 

ninę_. Niepor:ostało nib Zygmuntowi il.I.) j ak 

wrócić si.ę, z hali.bą do . dorn.u na S{'yr.n~ aby r 

jakimkolwiek . sp-osobctm ooradzić konfederą. 

cyom żołnierskim i :nowe d0 popa.rcfa. w:oyny . 

wyiebra6 powtórnie podatki. . .Sz:cz.€t,ścietn to r 
jeszcze było jedynym, ze po śmier'ct- .:J(aro1a IX. _, 

w _Szwe<:yi r. 16u. dnia 30. Patdzi<:i;nika Na. , 

st1zp 'i:ę, , jego i Syna Gust11:wa Adolfa D~nia_ ,'voy. • 

11~ .Qosyć po);nyślb<t z;i.trudniał:i. 1 ~e o Jof:lan._ 
S ,a taeli. 
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tach myileć 'tńe' m~gł ) - a :te przez zazdra~ 
:Bratu swemu Karolowi Filipowi od „ N owogro: · 

dzanow Carem obranemu berła Rossyyskiego 
nie bardzo życzył. AtoH. :Moskale jednym gło- : 
sem prawie obrali . Carem Michała Fiedoro~k · 
cza, Syna Arcybiskupa Rostowskiego, tegoż sa• 

mego Fi~oreta, ktory w wi<t;Zach ·był Zygmun~ 

ta, . a przed tym, nazywał sifi. Fiedor Nikitycż 

'.Romanów, nii go jesżcze :Borys Bodunow do 

stanu duchownego był wtrą.·cił, pod p~zorem·, 
~e zamyśla osieśdi na tronie, ktoren sobie u
zurpator przywłaszczył. Przyczyniła się. d.o 
takiego · końca elekcyi Włady5ława Macocha 

jego krolowaKonstancy.a po dwa kroć, gdy krola 

już o dobyciu Smoleńska rozpaczaią;cego 'do 

dalszego _przed tą; twierdzą; wytrwania listam~ 
11apominała, a potym gdy do Wiazmy cią;gną;ł, 
towarzyszą.c mu z całym dworem jak n'a gody 
jakie weselne do Wilna, wstrzymywała nadet 

pottzebny w tey okoliczności pośpiech marszu; 

bo nie sprzyiaią;c pasierbowi i .w Polszcze na

:riet własnego Syna przed nim na tron wyfoiy
tować zamyślała. Z W oyny Moskiewsk~ey prócz 

~molef1sb nic wifi.cey nie gdniesla rzeczpo-

l,Polita 
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-spolita korzyści, niezmiernie US1lkodzona nie tył-_ 

· ko przez wyda~ krola i prywatnych, ale i przez 

" · .zepsucie własnego woy.ska. Zropiły si~ trzy 

konfederacye, -jedna pod Jozefem Cieklińskim 

w Moskwie związana osiadłą we Lwowie, druga 

Sapieieńcow czyli woyska, co pod Janem Pio

trem Sapieh~, Staros~ą; Uświacki:rn w Krymgro

·dzie d. 15, Września . r •. 16II~ zmarłym niegdyś 

.słuiyło, w Brześciu Litewskim pod łask~ W a~ 

cła wą Pobiędzińskiego, a trzecia dopiero po 

Seymie roku 1613. powstała Smoleńska, to jeU 

z woyska krolew;;kiego pod Smoleńskiem zwił' 

'Zana, i:o.zto.Z:yła. si~ w ~:-ydgos'z.c:.zy. 1'aida wi~& 

}lrowincya miała swoię woysko zbuntowanych 

iołnięrzy. Ostygła tąż już u Zygmunta ru. i 
ch11.ć carowania i apostolstwa w Moskwie, ro- · 

ku 1613. gdy Sey:rn · tyle tylko mu naznaczył 

poborów, ie ledwie staremu woysku było czym 

, zapłacić. Niedostatkiem pięnię_dzy · uciśniony 

Król, kazał sam wiele porozpuszczać .Zobtlerzy, 

·a tak przez dzielność ·chodkiawicza i Gosie

wskiego J:itwa sama przez sitt uratowab (ro- -

ku 1614-1615.) Smoleńsk od Moskali ohlttio-

ny, 



ny, a Krol przez pośrzędnictwo Macida *) c.._ 
sarza Niemieckiego, przez ugody raczey, jak 

bronią; chciał woynę 2'.akończyć ' co nawet i 
Seym. r. l6 r3. uchwalił. Atoli ie nie tayne 
było połoienie. Zygmunta III. : i rzeczypospo-

. . lita Moskalom, zą;<lał nowy Car Michał Fiedo. 
rowicz powrotu Smoleńska i 1,600,000 Złotych 

'Polskieh za kleyno.ty ze skarbu z. Moskwy wy
wiezione. Uchwalono pow~omie. .r. 1616. d. 26. 
Kwietnia, woynę., ar. 1617. d. 6. Kwiernia przez 
ws.tyd i ha1lbę, przymuszony. Zygmunt Ul. wy4 
.słał na ostatku Syna swego Królewicza Wła.
dysława do Moskwy 2: nowym woyskiem, ale 

było to juz po niewczasie, ho lubo począ;tki 

tc.y wyprawy dosyć były pomyślne, a Króle
wicz :nawet jeszcze i zabytki przyjacioł swoich 

w _Moskwie z,nalazł, ;i po:ez mą,dre postę.po. 

wanie w < uszanowaniu obrz~dkólV Kościoła Ru· 
skie.go po wzi11,ciu .Drohabuia serca pospolstwa 
pojeclnał sobie w ·tey czę.ści Rossyi, w kt.órey 

or~żem przemagał' jednak :niezgoda. kommis-
11arzy 

, 1 •) Uroezyate poselstwo Moskali proiiło o to Cesara 

Macieia w Lini.au. 
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sarzy krolewiczowl przydanych wiadoma ni~ 

przyjacielowi tajemna instrukcya do zawarcia 
pok_oiu, i zepsucie karnosci woyskowey nie da. 

ły korzystać z pomyślności zdarzonych, . lubo 
. krOlewiczowi droga prawie at do samey stoli~ ' 

cy Moskwy znowu była .otwarta. (Roku 161g.) 

Lecz gdy zwycz,iynym już trybem psuły si~ 
nie.zgod~ wodzów otrzymane nad nieprzyiacie ... 

lern zwycię.stw.a, chociaz i biegła Hetmana Li.. 
tewski:ego Chodkiewicza umiei:ę,tność potrafiła 

i te zawady przę,zwycię.żyó i przedrzeć si~ pra. 
wie do kresu, zwyczayna woysła niepłatność, 

i gnuśność Zygmunta III. wstrzymała czyny 
dalsze :mEJ,stwa i popsuła cał<ł spraw'}. <lo szcztt, 
tu. Było znowuz woysko Polskie w niebez. 

piec:zmym położeniu; ale nadci~gnienie Kozaków 

Zaporowskich pod dowodztwem Piotra Kun~ 
siewicz:a Sahaydacznego za staraniem Lwa Sa. 

piehy do woyny Moskiewskiey pobudzonych 

powię.kszyfo siły osłabionego woyska Polskiei 
go. · Odważny · choć niepomyślny szturm do 

stolicy Moskwy z obozu znowuż pocl Tuszy. 

nem załoioriego skłonił Moskalow do życzenia 
sobie pokoiu, a tak chociai dla mroźney ziniy 

Chod• 

.· 
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Chodkkwićz z Tuszyna ustwić mu~ał, dawne 
niezgody i zwyczaynę bunty bardziey nit nie. 
przyjaciel :przeszk:;i.dzały czynnościom jego, na, 

we.t ' i rady i - zamiary nie tylko hetmańskie, 

al~ i lu-Olewskie Mos~wie. wiadow.ę były, 

jednak scaną;ł po.kóy na, lat :i;4. w DywUinie, 
wsi siedm wiorszt od Monasty~u Troje.ckiega 

le:l'!cey dnia 15. Stycznia. (R .. 1619.); Smolęń, 
!kle i Cze.rnichowskie Wojewcdztwa przy Pol

szcze zostały, a Michała Fiedornwicza uznam~ 
I 

za. Cara i ~puszczono Oyca 1eg_o i. wię,tniow 
wszystkich, ktorz;~ w dłusiey nięwoli nie pomarli> 

ną wolność. J u~ bmvłew. o bay Szuyscy i Galli. 
czyn nit; iyłi, lecz ciąła icl.J spoc~aly u Domini •. 

bnow Obserwantów w War.sza,w~ę z chlubnemi 
dla Zygmu:pta :{U, ~apis.ami, ~arą' :i;ączey na, 

gan~ wieczncz-1 n.iż chw~łę wyrzucały mu, gdy 
prz.ę2 jegq win~ Syn tro:pu <:;ąrskięgo .ri_ostra,... 

dał, Jak !"oy:i;iij,, tak) p.oks">y z ldos~wą, przy. 
płaciła. r,zęczposp,qlita b~dzQ drogo, }?o za na. 

byte w Rossyi p,rowincye utraciła Wołochy i 
.Jnflanty, wpl'!tawsiy sift_ w woynę. Turecką; no. 
W"!;, a 2'i. 'winy krolą odnowiwszy starą; woyn~ 

Szwędzk~, Nie ~d.ały kral~- -paywiEt,łsze nie. 

pq:r:ny-

I' 



pcunyślnośd. ód c1J:1ub;nych nadziei. Pecł czas 

woyny Moslde;wskięy potrzeb'ą i widok obło •. 

Wgw z Rossyi zawięsiły woynę. Jnflantsk~ .tali; 

ze .strony Szwedzkiey, jalco i Polsldey, b0 i 
Szwe_dżi Hgaoiali się. to z~ Nowógrodem Wiel. 

ki.qi1. to za koroną Carsk~; a co więcęy z3pi;zą,. 

tnieni woyną. z Dani-1, nie mogli ł>ić. się, z. Po
lakami.. Zachowywilno. r-0zeymy do~zesRe dCil
syó więroie # do ro~u 1616~ Ąle gdy Król 

. Z:ygrn.m;1t Ill. błahą. ną.dzieią, niektorych z~.· 

gorzał~ch .t>rojekcis(ow w Sz~ecyi uwiedziony, 

r;;>zs iewać kaz<tł pismi przeciw Gustawowi Adol~ 

fo,wi1 w Sztokhol~'e , zaczą,ł Krol Szwedzki 

pq:emyśllwac o odnowieRiu woyriy Jnfląn.tskięy, 

jak tylko zę $trony Mosldewskięy ułatwiłby so, 
bie jakikolwiek po1'óy. Widzą,c Polakow w Mo~ 

skwie zatrudnionych, przecią~nął W olm~r.fl. Fa, 

:rensbacha (Roku 1617.) na swoię, stronę_ i do.. 

stął przeto l'arnawe i Dyame:nt, i lęcJwie ie 
się Ryga. . obroni,łą. Jednak jęszcae nie przy"' 

szło do jawn~y woyny 1 bo .Szwed:zi mieli 

w Moskwie do czy:oien~a i szukali ~rzez tra

ktaty zyskać, co mieli w Jnflant~u;h. Powrqt 

.W olmara Farensbach<l do powinności pr,zywro-

cił 



cił też Polakom zdradzone przez niego zam1i; 
opr:ó.cŻ Parnawy, ktora Szwedom została r.16r3., 

a Gustaw Adolf czekał takie jeszcze łatwicy. 

szey dla siebie pory do podniesienia orE[.h. 

Woyna Turecka dafa mu naylepszą; d011 sposob. 

ność wkrotce potym, bo Turcy przez napady 
ustawiczne Kozakow rozdraźnieni już zdawna 

myśleli Polszcze woynę, wyp~wiedzieć , lecz: 

zatiudniała ich dotl!d woyna z Persami, a dla 

tego nie mogli jeszcze ruszyć się. na Polskę.. 

R. 1614. Konstanty Mohiła złożony od nich 
z hospodarstwa Mołdawskiego, ie haraczu nie

płacił, musiał ustą;pić xię.stwo swoie Tomszy, 

ktory go do Polski wygnał. Szwagier Mohiły 

Stefan Potocki usiłował. wyp~dzić Tomszę., ale 
nie. udało mu się. to przedsię;wzię.cie; bo zbity 

wpadł w ni.ewolą; Tur~cką;. Atoli Xią;iEt,ta Sa
muel Korecki i Michał Wiśniowiecki, drudzy 
jego Szwagro~ie niezr;deni tym nieszczę.ściem 
pokusili się. na mowo o Mołdawią; z równą; lo
su nitpomyślnością;, bo obudwuch wzię,tych W' 

niewolą; zasłano do. Stambułu r. 1616. Skinder. 

:Basza w 80000 woyska stan11ł na granicy Pol. 

•kiey na zemstę,_ napadów Kozackich 1 najaź. 

dow 
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dbw Panow ·Polskich na Wołoszczyznę,. Pod 

:Buszą; ·nad Dniestrem stawił , mu się, Zoł.kiewski 

.z dosyć licznym lubo daleko mnieyszym woy • 

. skiem. Nie zgoda wielu Panow, co. osobne 

<>bozy z pocztarni swemi założyli, a słuchać 
lietman·a nie chcieli, zwyczayna opieszałość 

łrola i tajemne rozkazy, aby nie ważyć rze

c:zyposp~litey na los szcaę,śda, wśrzod wąyny 

2 Moskwą;, na którą; Królewicz Władysław ~po

jechał, sprawiły to: 1Że Żołkiewski ugodę, za

warł nie pomyślną;, zostawui_ą;c Multany i Wo

łochy w wię,kszey jak przedtym Turkom pod

leg\ośei T. J.6l.7. Lubo to stało się, na-ybardziey 

ela tego, Żeby WOYllfG Mosłiewsk.~ moina le. 
· piey popierać, mai<zc pokoy od Turków, jedn1:1>

Jcowoi i tegoż samego roku i w nastf:Cpnym 

splondrowali . Ukrainę, Tatarzy, po cz~ści na~ 

wet w oczach Zołkiewskiego, gdy 'tenże z Skin. 

derbaszą; traktował. Ko_zacy na W oynie Mo. 

skiewskiey ?olliom' tak potrzebni wzbili siit 

.też w tak~ moc, ·ie już wcale prawie nie słu. 

c:hali rozkazów królewskich. Jak Tatarzy Pol

t1Jkę,, tak oni Tureckie kraie najeżdżali aż pod 

bramy samego Carogrodu. Ganiono powol· 

ność 



ttość Żołki~wskiego; nie maią;o wzgląd na to, ~ 
lcrolews,kie rozkąz;:y rę.ce mu zwią;zały, jako tei i 
J;>.iebacząc n~ nieszczę.sne oyczyzny połozenie, 

..._. Nowi! urazę, dał Zygmqnt IU. Tu,i;kom, gdy 

za rad<! Andrzeja L ipskiego na ow czas Bi
skupa Łuckieg?, potym, Kan,elerza Wielkiego 

i za nąqi_ową Jei:t.Utow posł;µ: Lissowczykow *) 

na pomoc Ferdynandowi l;l._ do WfłSier prze„ 

ciw llętlemowi Gaborowi, Xiązę.ciu Siemiogro

.dzkiemu , ktory sa.m Wie~eń z rQłoszanam~ 

,A.ustry~ oblegał. Wtargnienie Lfasowcz-ykow 

do W fłSier p,o &pustoszeniu podgorza Krakow• 

skiego odciąg,n~ło Betlema Gabora od Wie. 

dnia, ;i.le nie ~rzestawął on za tQ z rokoszana

mi Czeskiemi nillegać u Cesarza Tureckiego, 

ieby pomścił się. za przycł?.ylnośó Zygmunta IU. 

dla Austryi, z k~orą; Turcy jawną mieli woy. 

ll~· 0,s~an nowy Cesarz 'Turecki i z Moskwy 
poda-

") Od Lissowskie&0 sac:ięgnie41i ~ozacy słnzyli bes 

zołdu, na~y,vai11e się i pn śmierci wod~a LiUO\'fCa}'• 

kami albo ·1trae11dcami; zyli oni • zdolłyczy nad 

lłieprzyjaciołmi o,dniesioney, ale w przecbodzie 

włmiym rodakom byli dla łupiem\'a uti'!iliwi. 



podobne· mfo.ł pobudki do woyny·Pols'kley, bó 

nje tjlko !e Moskwa życzyJa zemścić się_ za 

stratę, ;1:nacznych ptowincyy, ale. nawracanie 

Dysunitów óbui"Zało pospólstwo na · cał-ey Ruii. 

Grecy z Turek nłtwet, jako jedno'wietcy' z J)yz

unifami nie przestawali buntować ·czetii. na 

Ukrai.Ilie .i Kozacy łudzeni byli widokiem zy

sków 1 po:ril.m>Żenia · przywilejów! Kaspat Gra• · 

cy an urodzeniem ze Styryl., wykupiwszy we 
Włoszech 1Viele wię_i.niów 'l'uredcich, został za 

to Hospodarem Wbłoskim , ale te Pofakom 

bardziey niż T~kom Sprzyjał , pi-zysłał mu, 

Sułtan rozkaz śmierch un za:ś podniosł jawo~ 

na Turko.w woyn·ę. Na wsparcie Gracyana 

tuszył Zołkiewski do Mełdawii dla nleochron

ney już od Turków wo.yny; de ie przewyż

szała go ·nad Prufem potęga Turecka woyskiern'. 

niezmiernie liczn:iey;zym, 'muśfał się_ 'cofać do 

Polski-. Zepsuta kat;r;,ość łołnterza 'niesłuchała 
. roz1cazów hetm;ńskich , ktor'e ustępuia;ce woy

'e;.ko c~oć nie -~ez szkody, j'ednak ~uż aż Cło 
Dnie'stra szczę.śliwie doprowadziły. ·opuszczo

)1y nad- Dniestre:m Hetmari od części jazdy 

•woi~h .poległ p~·a Cecot~ z· kwiatetn ryce:rstwa 

~ 



~ Małefpol~ki -i R,u.si.„ . dnia 7• ~ździetnl\11 
. ' 

·r Ifolo. a Het°'1an ?olny Xoniecpolt.ki z wiełą: 

innemi cl.Gstał •si~ , ~ niewolą;, , Tata~y. spląn• c: 

drowali bezkarnie znówuz kraie ,:ppgraniczne, '. 

a Sułtan Osman ruszył 'Całą, .,potqg~ Ottomań. 

ską; na zawoiow~nie Polski. Rcw.;ęsbt 1 Zy-
. gmt.lnt III. posłQ_w do • wszystkick ifworow o 

pomoc., ale znik11-d, .nie dostał 'fSparcia, a Ce.i . 
sarz Ferdynand II. choć e; jego przyczyBy ta , 
woyna była wznie-cona ~ zakazał nawet .za-cięgi ' 

w Austiyi i w Gze~hach, gqy tamie miał je· , 
sz-cze z rokos.zanami do czynieni.a, U chwaliły ' 
Stańy ·o~pór potę.tl:ny, ałe ja~ ju:Lza .zwyczay , 

pr~y niedostatku pi,t::nię,dzy" przy zwątlonych i -
tyl,ą; woynami wycieńczony-eh · rzeczypospolity -

$ihch ledwie poło~a tych uchwał doszła da · 

s~utku., , .Ze)Jr.aQo po woli do 35000 wGrska, '.i 

z którym Chodkiewicz z Stap.jsławem Lubo- : 

Jl}iirskim staną;ł,pod Cho,cimieIIJ. c,Przyłą;~ł() i: 
l. 

się. Z)lpi?_tozców 30000 P?d ,przewoqem Piotra , 

· Ę~na_:iiewlcza, Sahayqa~zneg-0, lecz TRrkow 3 

z Tatarami ro~J-e do, ,1.00,000. był<>,, -.łf:t-Or;ym ję< 

e.i;ak P<?lacy op~rli się, J siczę_śliwie. U.mar~ 1 

q10,clliewiq: wOh,ocii:pi.e d . .24. );Y~ze~~r.1621„,~ 
~ ' ' Ji. """ -

ale 



-
ale bytno§ć Stanisława Lubomierskiego i Kro. 

lewicza. ".\fładysława w obozje nie dała si~ 

trwożyć woysku, cho~iaz jui nie raz i głód i 
niedostatek ~yf mu dokuczył'. Po 'Złożeniu 
Wizyra Wielkiego Usseym nowy .\Y ezyr Dy
lawer Basza zamyśl.al .o zawarciu pokoju, g~f 

wszystkie szturmy Tureckie do oko.pow obozu 

były z klę,ską; i-eh z:.aczną; odparte, a tak za. 

czę.to umawiać ugod<ę. d. 23. Wrz~śnia, gdy 

już jedna beczka prochu tylko była w obozie 

Polskim, i s~aną;ł na ostatek i P?kóy ·d. 7. Paidzie, 

rnika r. 1621. na dawne z Polską; umowy. Ato· 

li_ i ta woyna, choć tak pomyślna, nie 'była bez 

~lych dla rzeczypo-spolitey skutków, bo gdyby 
Chodkiewicz b")'ł sam jeden z Stanisławem Lu. 

bo mirskim miał dowdóztwo '· i ta woyna była
by wsześniey podobno zakończona, i Tatarzy 

niebyliby tym <;zasem zapuszczali zagony swoie 

aż P.Od Sambor i Zamość z jedney, a aż pod · . : 

Łu~k i Sokal z drugiey strony, przeco nie mało 

:zginę):o ludzi. Pospolite ruszenie późno na

kazane ścią;gało się, bardzo opieszale, bo Król , 
seymował z powolnością zwy ~łą; tym czasem 

w W ar~awie i bawil si<t, niewcześną; inwf:S~Y'. 

tut.\. 



y 

~88 

'turą; Jerzego 'Wilhelma, Elekcora Bra:nden'but. 

&~iego , ktoremu :po śmierci Oyca Jana Zy. 

'gmunro. pierw~egó ·z Elektorów Xią;żę,da Pra• 

skiego (r. l'620. d. 2. Stycznia) l>rusy w dzie

dzictwo lenne .przypadły. Dopiero już po ż:i:• 
'warciu ·pok(:).ju zastało powracaią;ee z pod Cha. 

'timia woysko krola ,;e Lwowie z ' cz"ścią; po

spolitego ·ruszenia. Przypłaciła Polska niedba• 

łość krola swego jeszcze utratą; :Rygi :i innych 

zamko'\~ w J'nflantach. Xi<tię. KrzysZ'tof Ra

dziwił, Hetm art Polny Litewski, miał. zlec011\ 

'straż 'tey .prowincyi, gdy Chodkiewicz pod Cho

•cim p'ocia.gpą;l , a czas rozeymu ze 'Sżwedanil 

był uyłyną;ł; a1e rownie waleczny ten wods . 

Polski, 'krolowi jako Dyssycłent nie miły, nie mi·ał 

naymnieysZ'ego do woyny tey wsparcia,'bo dwor

scy podchlebc'y t-t woynę,, jakby rzeczypospolitey 

cbcą; była, . Radzi wił owski! tylko tz urąganiem 

żwykli 'byli naz-ywać. Wśtzod woyny Tureckiey 

w.zia} zatym Gustaw Adolf .po sześciuniedziel

nytn obl-tże.niu Ryg-t stolicę_ Inflant dnia 22. · 

'\Wz. r. t62·1. z ni.ekt&remi in'qemi zamkami 1 po• 

sun~ł się_ do Kurlandyi, "gdzie Nitawę, opano" 

wat. A. lubo 110we .z.awieszen:i~ broni na rok. 
e~-. 
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zawarte powro<;iło znowuż Polszcze zabory . 

Szwedzkie z t~y strony Dtwiny ;. zachowało 
jeszcze Dorpat i inne pozost<1łe zamki w Jn. 
flantach, jednak zanosiło się, już odt<td na zu. 

pełn<t utratę, tey prowincyi, gdy Ryga w mocy 
Szwedów została. I 

W P?lszcze bowiem, jak już za zwyczay, 
po kaidey woynie woyska niepłatne ledwie ie 
nie podniesły koufederacyi. Sfałszowanie mo. 

nety, intrygi dwoi·skie, prześladowania różno. 

wierców burzyły spokoyno~ć kraiu, gdy Kroi · 

bynaymniey tym niezrażony po swoiemu po. 

st~pować nie przestawał, Chociaż za wsparcie 
Ferdynanda II. ści;zgnąl był straszną woyn~ 

Turecką na Polskę, jednak z zwyktey gorli

wości nie zaniechał i teraz znowuż posyłaa 

:r;nu posiłki Ko~zaków na woynę, w lctórey Ce· 

sarz tenże w całych Niemczech wygubić Dys
sydentów i przitto samowładne zamyślał ugmn~ 

.tować . sobie panowanie. Doświadczenie, ie i 
~v nayniebęzpiecznieyszey niedoli pod czas 

woyny Tureckiey .Cesarz dla własney potrzeby · 

nawet wolne werbunki Polakom był zakazał 

" pa{1stwąch A:ustryackich, nie wstrzymywało 
'l'orn~ 11. T zy. 



Zygmunta III. od chlubµey :nadziei, ie ża P!Y• 
,mocą; Austryi nawet tuszył sobie Szwec.yą., kie

.dyś odzyskać, W tym widoku rad był nawet 
woynie Szwedzkiey i jedynym jego było sta. 

raniem stany d\> uchwalenia dostatecznych na 
tę. woynę. pobuolzić poborow. Nie tayne były 
te zamysły , Gustnwowi Adolfowi. Dla tego 

gdy Krol z zoną; i krOlewiczami dla rozry'wki 
no Prus Polskich był pojechał, stan<1;ł z flottą; , 

pod Gdańsldcm, (R.. 1623.) aby ;przekonać się. ·: 

czy Zygmunt III. nie zechce zerwać atamt11d 
rozeyrnu; przedłużono tu rozeym ·do dwuch. 

lat jeszcze. Atoli Zygmunt III. i tak już nie 
miły narod0wi tracił .<>o raz bardziey miłość a 

ludu, gdy królowa Konstancya w tym niedt>

$tatku skarbu dla opatrzenia Dzieci swoich Zy
iviec za 600,opo złotych od Mikołaia ~omo. -

_rowś'k.iego na pograniczu Węgier i Sz1ąska ku
piła, a Krol dziewię.cioletniemu Synowi Jano-
wi . Albrychtowi był dał biskupstwo vV armiil. 

slCie. Wszystkie te przyczyny razem złączone 

czone sprawiły Seym r. r624. bardzo burzliwy1• 

Pokazało się, na nim, jak mało miał zaufania 

Król u narodu, a dla tego hdn~ miar<1; nie-

. ~h,ciały 

•• 



~ht:iały stany zezwolić na pobory, jakich Krol 

sobie życzył, zeby po upłynieniu zawieszenia 

broni m615ł woynę ze Szwecyą; rozpoczą.ć, bo 

jak wśtzóq Woyny Moskiewskley i Tureckiey 

:pewnym był, ie za pomoc3t Austryakó~ je

szcze Szwecy~ odzyska, gdy mu Hrabia Altan 

przeprowadzenie f,o,ooo woyska Austryackiego 

bez kosztu. do Szwecyi przyobiecał, tak i te• ' 

raz, choć widział, że to ob~etnice dotą.d pro· 

Żne były, nie porzucał nadziei chlubney, że 

mu pewnie Austryacy do odzyskania Szwecyi 

dopomogą.. Odnowiła się zatym woyna Szwe. 

dzka po upłynieńiu rozeymu, (1''.. 1625.) ba 

Gustaw Adolf przygotowawszy siEt. jak nayle· 

piey clo woyny, już niechcial Ea iadne przy. 

· stawać wi~cey zawieszenia broni'; lecz i;zdał \ 
' zawarcia pokoiu wieczystego i odstąpienia ~zwe·· 

cyi. W padls~y do Jnflant Polskich, zagarnął 

wkrótce Dorpat i wszystko , co tam jeszcze 

mieli Polac~ oprócz Duneborga, a poraziwszy 

Stanisława Sapiehę, wkroczył do Litwy i zabrał 
Ilirze, kt<'>re potym Lew Sapieha, odebrawszy 

buławę wielk;z Litewską, za Laudany zamienił. 

-Nie odmieniły te klęski umysłu Zygmunta III, 

T .:i a 



·f 

a tak w profoych nadzieiach na pomoc Au. 

stryacką; nie przestawał choć bez pienię,dzy . i 
p-rawie bez woyska odrzucać wszelkie do po

koiu zgłoszenia się. przeciwnika swego, Prze
niosł Gustaw Adolf w nastę,pnym roku woy

nę. do Prus, {R. 1626.) gdzie wielu znal.ad 

przyjacioł. Elektora :Brandenburskiego komen~ 

dant w . Piławie lą;duią;cych Szwedow odpierał 

potę·znym bez kul z arma~ ogniem, a Elbl'ig 
otworr.i.ył bramy dobrow.olnie Gustawowi Adol

fowi i nawet Gdańsk zawahał się, w_ wierności. 
Juz wię,ksza czę,ść Prus krolewskich była w rę; 

ku nieprzyjacielskich, . nim Zygmunt III. do 

Toruni:t ż Krolewiczem Władysławem mogł 

na pomoc przyspiesi;yć. Wstrzymały się, dal· 

sze Szwedów postę,py~ choć przy nich prze. 1 

moga była w bitwach pod, Malborgiem i Gnie

wem. Dopiero przybycie Stanisława Kmai€c· 

polskiego z woyskiem kwarcyanym wśrzo~ 

zimy woyn~ uc1r;yniło wą;tpliw4, gdy Stany na 

Seymie ~ Toruniu pobory i poparcie 4.voyny 

uchwalili; widz<tc ie wszelkie do pokoiu drogi 

przez Krola Zygmunta III. i nieprzyjacioł je

gp były · przecię,te. Ale i na ty~ Seymie :ąa-

wet 

' , 



wet w§rŻod groźnego niębe2lpiecze~stwa odra

ziła serca poddariych od krola dzika z namo· 

wy krolowey przez J ę.<lrzeia ·Lipskiego Kan

derza koronnego propozycya) Żeby za nastę_ ... 

pcę, obrać Kró.lewicza Jana Ka~imierza, wył'i

czywszy od tronu Władysława ~acosze nie

miłego, (R. 1627.) Toczyła się woyna ojlmien

ną, szczę,ścia koleią, .i w n,ast~pnym roku, a lu• 

bo Krol Szwedzki 'v.szystkie zabory , tiprócz 

··Rygi" ofiarował wrocić. Polszcze, i koszta woy

ny ponosić , jeżeli na t.rzydzieś.ci l~t ~ nim 

stanie pokoy, a w pr1Zeciągu teg.0 czasu ukoń

czy się. sprzeczka wzglę,dem tronu Szwedzkiego,· 

jednak do zawarcia pokoiu nie przyszło, bo mi-
. mo usilne proźhy stanow r~ec21yp.ospolitey Ża

dni! m!arą; i na te tak zyskowne warunki Zy

gmunt III .. przystać nie chcip.ł. Nowe. obietnice 

Króla Hiszpańskiego Filipa IV. ze w prze

cią,gu dwuch miesJ.itcy ·stani~ kosztem jego 

:flota n.a Morzu Baltyc.łtim z ·liniowych okrę.tow 

24., na ktorey '\IV allensteyn z Pomeranii 12000 ~ 

woyska do Szwecyi przewiezie ' ułudziły ZilO• 

wuz już prawje wahaią;cy się umysł Króla Zy

munta. Posłowie · Hiszpańscy Gabryel de Roy 
i ' 



- i. '.Baron d'Auchy upewniali, że iui 20011)()(), 

~łotych maią na tę, wyprawę, w gotowości, a 

tak z.erwa.ły się, umowy wszelkie do ugody, 

(R. x62S.·} Gdy zaś Hanseatyokie miasta :ó~ 
chciały Hiszpanom okrę,tQW naymować, próżne. 

-l>)'ły Gabryela. de Roy o. to starania, a Król 

-Zygmunt z , potrzeby pienię,dzy żą;dał jui, za-

. miast floty ,r tylko b~dące.y na pią; w goto.wości 
summy 200,000 zlotych, ale i tey :pie dano. 

-:(Ilu, lecz uł'.udzono .go powtornię obietnicą; 

floty, jak 'tyllćo bimseaty(lkie mia~ta pod prze, 

- mocą; .b.roni Cesa.rskiey w ·lS'~emczech ulegną;, a 

łatwowierny Zygn;1.unt m.~ rym. przyrzeczeniem 

uspokoiony ~ namowy :Ba~oua d'Auchy wysłał 
nawet swoie , g. okrę.tow na p.omoo Austryakom, 

lecz cał'! tę, flotę, zatopili iOuńczyki, a Szwedzi 

tak wzię,li górę, w Pmsiech, (R. 1629,) ie vVran- · 

gel o. oolę,.ie:Piu Torunia zamyślał i Mazowsze 

najeidzał. Seym w W .:i.rszawie uchwalił po. 
dymue i pozwoli.a' łrofowi posiłki obce do kraiu 

lWprowadzi6, gdy. iadną; mia:rą; Zygmunt III. 

-do i;yskownych warunkow pokoiu skłonić si~ 

-:pie chciał,. ll,lhP mu za ustąpienie dziedzicznych 

~111aw do finlanqyi i 'Estonii i ia zawieszenie 
broni 



- ~g5 

bro:p.i cło · lat· 3p. ofiarowali Szwedzi oddadi i 
Jnfla.nty, oprO'cz Rygi, ktora .w z;:tkładzie U.: 

J:lich miała pozostawać. Przysłał na reszcie 

W allę_nstęyn, Naczelnik' woysk Austryackich, 
.Ąrnheima, Brandenburczyka z 10,000 woyska, 

alę bardziey na przewłokę. woyny, nii na po. 

moc. Dla tego choć zbici pod Sztumem *~, 

Szwedzi nie tylko, że dzielnie mogli opierać · 

sLę, Polakom, ale gdy Arnheim. wszystkie za. 

miary Hetmana Koniecpolskiego Elekto.rowi 
Brimdenburkiemu ,wydawał, a przez tego Szwe. 

<lzi o wszystkim wiedzieli, 'nie ~dno było 

Gu~tawowi Adolfowi taką; odzyskać przemoc, 
ie za pośrzednictwem Anglii i Francyi nie 
ty~ko Jnfianty 01n:.Ocz Duneborskiey czę,ści, ale 

nawet i Elblą;g i Braunsberg, .Kłaypedę, (M~ 

mel) i Piławę, w rozeymie na 6 lat otrzymał 

d. 26. \Vrześ!1ia r. 1629. Przyczynił się, do 

zawarcia ugody · naywię,cey Charnasse, Poseł 
Frąncuski, bo kardyn~ł Richelieu, który pod 

Lu-

*) Tam dwa razy ledwie ie :aie w niewolą dQatał eit 
.v_!lataw Adolf. 



I . 
!.ud wikiem xrrr. :Francyą' władał' "choć gorli-

wy Katolik, jednak nie mniey baczny polityk, 

przemyśliwał jedynie o tym, jakby tamę zało

żył rozszerzeniu się, dalszemu potęgi Austrya. 

ckiey . w Niemczech, gdzie -Ferdynand II. 

prżt:z wodzów szczę,śliwyoh W allensteyn i Tilly 

i za pomocą; Elektora Ba\varskiego, poraziwszy 

l>ro~t:stańtów i Duńczyków, spiesznym krokiem 

clo opanowania samowładztwa d'liył. Odwró· 

, eony zatym Gustaw Adolf do woyny Niemie- . 

tkiey zaniechał Polskiey, dla obietni~y, że 

Fr~ncya z nim zawrze ,prz)'mierze przeciw Ce-· 

:sarzowi i Ligę Katolick~ Rzeszy Niemieckiey 

na r j ego stronę. albo przynaymnier do oboię,

tnośd: pr~yci-tgnie. Pod czas woyny Szwe

dzkiey Tatarzy kilkakrott1ie na Ukrainie przez 

Stlfana Chmieleckiego i SLanisława Lubomir

ekit:g0 zbici', od dalszych przynaymniey zapę

dów byli wstrzymani, r. 1630. ale nowa woy

!la Kozacka 'jeszcze nie dała Polszcze używaC. 
I 

słodkiego pokoiu, a gdy i t~ Koniecpolski z 

zwycięstwem zakor'1czył, p0wstała Konfederacya 

woyska niepłatnego p_od Glinianami , ktorą, 

prżt:cież l{fói wy1icżwieril pi{;nitt,dzy z własney 

szka-



szk_atuły zaspokoił. (R. 16j1„) Seym: zaś w War

sza,~ie uchwalił znowuż podymne na zapłace: ·' 

nie :żołdu woyskom Cesarskim./ i potwierdził 

' nad<!ńie staros~wa :Brodnickiego ·i Gd~bskiego 

dla krolpwey . . Odtą,d ju:i ostatnie dwa lata ży

cia przep<tdził Zygmunt III. w pokoiu ,j w z;go-1 

dzie .z stanami , . lecz śmierć .kl"olowey KónJ 

, stancyi dnia H Lipca wprawiła · go w hl. i ~ 

smutek nie utulony. Czułe baczenie Seymu 

w Kwietniu r. 1632. na opatrzenie · potomstwa 

łr6lowey Konstancyi przywiodło ' króla do ustą.-

pienia menpi.~y Rzeczypospolitey , a gdy sitf 

na pogrzeb krolowey gotował jechać do Kra-

łowa, uprzedziła go• śmierć dnia 30. Kwietnia 

w warszawie w 66tym roku wielm' w 45tyra 

panowania.- Był . to Pan dobry, łaskawy~ spra. 

· wiedliwość miłuiąpy, ale na nieszcz~ście Pol-
, I 

,ski do rz11du nie zdatny , . pr.zeco i siebie i 
Polskę_ w okropną. p;ogrą,żyf niedolą;, bo 'jegd 

panowanie naysiraszniey zego upa'dku było _ po. 

uą;tkiem i dokończeniem, a to kr.oles twa i na„ 

rodu, gdyi bardziey zatri1dniał siit nawracaniem 

ludu , niż rzą.dem kraiu. Że za rad~ J ezuitÓW' 

1 domu Austryackiego ślepo zwykł post'1.;PO· 

waó 



-
wać, okazało s!ę. wy-1.ey w całyin eipisfo życia 
jego. 'Udało 111u się. upowszechnib prawie w 

Polszczę i w Litwie wiarę, Katolick<t, .bo w se

nacie jui więcey nie bylo Dys,sydentow przy 

śmierci jego , jak tylko dwućh , to jest Zy
gmunt Grudzińsji, W oiewoda Kaliski, Kalwin, 

i Rafał Leszczyński· llełzki, , Aryanin , ale 

:i tym wszystkim nie zdołał za&zczepić ·jedności 

w naredzie, lecz i owszem bardziey· rozdwoił 
jeszcze serca. ludzkie, Surowe kary na Disu

nitO.w w Litwię jako. to o Ził.bicie S. Jazafata 
:{(oncewicza„Arcybiskupa. Połockiego w Witeb. 
sku, r, 16~4. ;i wcz"eś:o.iey o .rozruchy w Wil~ ' 

l'lie nie zatłumiły na5ion clo uraz nowych, a 
Kozacy choć po' wieJu i czę.stych buntach 

krwawym OrE1zem do posłuszeństwa przypro

wadzeni czekali tylko na dob~ą; porę, jaką; do 
cidnowi~nia spisków i rozterkow. Władza kro. 

\ . 
lewska jeszcze bardziey umn_ieyszona osłabiła 

po~~ narodu, a prawa i sw~body nie raz ła. 
małą intryga dworska , albo obcych _pod pła'

szczykiem religii gdy szukano obłowu zyskow 

lllbo podwyższenia potę,gi cudzey. Woiował 

.i~tym ~ygll\unt Ul. dla Austryi ~ Szwecyą, i 
z 



-
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~ ·Turkami, ' 3 ~dla, Polski tracił pro:wincye. Zg.I.. 
. :n~ły tak Jnflanty i Mołda:wia i czitść Pr~ :na:· 
wet, a nabytki ·w l\'.(oskwie dla nie€hę,ci tame~ 

<:znych 0byw'"a.teli z przy~zyRy nawracania gwał. 
tow.ne.go .\~zmacniały tylką siły K~zaków Już 
~Io, zupdnego oderwania siEj. dążących. Usta ... 

wiczne wo.yny wyniszczy,ły miasta, a gdy za-

<miast d.awney tolerancyi ·hydra pr'Ześla4owania. 
·w nieb osiadła, um:nieyszał si~ naplyw lud!l 

· skąd in'ld cl:o ni~h garną,ceg~ siEi z kunsztami 
,i przemysłem, g~y z Niemiec uie mała prze. 
- śladowanych liczba w Polszcze szukała przy-

tułku. Xrolowa K~nstancya w stamstwąch. 

swoich nie tylko bronił.i roinowierco:m wyzna. 
nia wiary wolnego, ale z jey staranności przy. 

płacił Mięszczanin B.ielski Jan Tyszkiewicz zy. 
ciem, ze jako Aryanio nie chciał. przysiitgać na 

imię, S. Troycy , gdy miał zdawać rachunek 

z urzit~u ławnika, bo chociaż i Trybunał uwol- · 
nił go od winy, jednak królowa potrąfi.ła wy. 

robić kaźń jego dnia 16. Listopada roku 16u. 
w Warszawie pod bokiem krolewskim. Na dowod 

łaski i dobrotliwości Krola Zy,gmunta III. ną

leiy przytoczyć i to, ze Michałowi Piek.arskie.. 
' mu 

I 
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· nm Szl~chcicowi , człowiekoWi pomię,szanega 
rozumu, chciał zycie darować, gdy go d. 15 .. 
Listopada roku 1620. cią;ł dwa razy czekanem, 

. jak do kościoła S. Jana na mszą; wchodził, a 

' to dla tego, ~e dobra jego w administracyą; 

·'krewnym od krola były da~e. Stanom Seymo-

.wym zaś zdało się, dla w~elkości zbrodni · uka

. rać złoczy{1cę,1 choć był pomię,szanego rozumu, 

· i§miercią okropną;. Miłość syn~ws.k:a Władysła. · 
wa IV. wystawiła Krolowi Zygmuntowi posąg 

w Warszawie na, Krakowskim przedmieściu, 

~le jeżeli Wąrszawa winna Krolowi Zygmun

towi cz<t,ŚĆ okazałości swoiey, gdy on"' d9piero 

. pierwszy z krolow zacz~ł ci'lgle w niey mie

~zkać, atoli cała Polska tyle utraciła pod jego 

panowaniem, ze trudno nie myśleć: ii . z kro-
• low ten, co naymniey na posąg zasłużył, 

ma naywspanialszą w stolicy pamiątkę., ktora 

raczey epoch<t, upadku i pocżą;tek złego ' niz 
wielkość i tryumfy przypomina. 

- „ _;;,---

, 
Bezkro-

l 

'I 
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Bezkrólewie~ 

Po śmierci Zygmunta Il!· bezkroleMe było 
krótkie i dosyć spokoyne, chociaż z pocz'itku 

pa wielką; ganosiło się, burzę_. Jeszcze za ty• 
cia Zygmunta III. czy. ił sobie potaiemną; na

dzieiit do tronu Polskiego Gustaw Adolf, Król 

Szwedzki, od Krzysztofa Radziwiła i innych . 

Niekatolików do tego pobudzony, . ~dy prze

.śladowania zbyt_ gorliwych N awrocicielów co 

raz stawały się, nieznośnieyszemi. Zaraz za po

głóską zatym,' Że Zygmunt III. umarł, jeszcze 

przed śmiercią; jego konsyliarz tajemny Gusta

wa Adolfa Jakob R(j)ussel z Rygi rozpisał li· 

do niektorych Senatorow i rycerstwa z proibą · 

o koronę, dla Pana swego. Obraziło to Zy

gmunta III. i Naród tak bardzo, Że listy tako-
' we . przez .kata w Warsza:wie spalono, a partya 

Szwedz-
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'Szwedzka że \vszystkiem upadła, *) Jedn·ak / 
miał jeszcze i po śmierci Zygmunta Hl. sła

wy ·chciwy Gustaw Ado<J.f ch~6 na Berło Pol
!kie„ ·ale upęwniony :od Władysława Krzysztof 

Radziwił, te praw Dyssydentów uszczupla6 
·nie h't.dzie, odst'lpił od strony Szweda i w Wieł

łcieypolszcze nawet, gdzie wiele było przyja. 
-Cioł Szwedzkich, powszechna na Seymikad1 sta
:nęła zgoda, ieby Cudzeziemca nie obierać~ Na 
'Seymie konwokacyynym, dnia .23- Czerw-ca to-' 
ku 1632. zngaionym· do!nagal się 'Elektot Bran~ 

denblltski, jako Xi11ię. Pruski, i;; głos i mieysce 
przy obieraniu Ictol:a.,' toi samo l woyąko kwar.. 
'Cyane i Kozacy. Jednomy~łnie odmowlono im 

11iścić t~ ż11dania, ale niezgody i sprzeczki o 
religi~ zagTaiały ptawie wybuchnieniem woy
ny domowey. Krzysztof Radziwi'.ł, Marszałek 
Seymowy,· jako Pan wyznania Szwaycarskiego, 
co sam wiele ·od ·nieboszczyka króla ucierpiał 

prześladowania, starał się. uprzą;tnąć wszelkie o 

róiLJ.ość wiary ~ciski i bronił nietylko praw 
Różno-

•) Gustaw Adoif eam zaś Jakob.a Rousseł wi~zieniem 
ł!karał, 
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.R.Ożn~w1et'cew ~ ale zamierzał do tego , ieb,

nitograniczoną; wolność z pomnożeniem tychże 

praw mogii p'Ozyskać , a .pI'żeciwnie Ducha• 

wieństWo i wielu Katolików nastctpowało n\l znie• 

sienie ich zupełne z juknaywictkszJt zapalcżywo, 

~cią;. Jmię, Dyssy'clentow d~tczd wszystkim współ· 

ne dostało się na tym Sermie samym tylko 

Niekatolikom , at0li jednak warowano im ję• 

szcze ozę,ść dawhych wolności lubo nie bes 

uszczerbku s'wob_ody, ~~kazawszy <budować no
we kościoły w miastach hólewskich, gdzie ich ' 

nie b~ło przedtym , a •zaspokoiehie kłótni nie 

mnieyszych mię,dzy Unitami i Dyslmitami obrz11:• 

dku Ruskiego odło:iono do 'Przyszłego Seymu\ 

Seym elekcyyny J. 27. Wrz· . .r. r6321 zaczęt" 
z temi samemi spbrarril, gdy 'ob-wiem Krzysztof 

Radzi wił i Leszczyńśki W oiewoda :Bdzki nie 

rnogll wię,cey stawić woyska w pole, jak 5000, 

a Panowie zaś Katoliccy zniesieni€ Dyssyden~ 

tów pragną;~y 15000 m{eli, podbudz!lo to wie· 

le ślepych zelatorów do butże'łńa po'koill 'o re.: 

ligi;z, co kaidemu obywatelowi powinieńby 'byl 
. / . . 

hycli jak nayświę,tszym. . Aehacy Gtoch'owski, 

Biskup liucki ost~~ prot~stacH przeciw Dys· 
syde'~· 
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sydentom przyczynił · się. naywięcey do zakłO
cenia tego. Jednak jeszcze trwał w wię.kszey 
narodu czę,ści dawny ąuch umiarkowania. Brzy
-dzili się. licznieysi Katolicy i Dyssydend rozle
wem krwi braterskiey o spory teologiczne. 

Było tez _jeszcze nie mało skarg na ducho
wie11stwo o dziesię,ciny i o nabywanie dóbr 

szlacheckich. Skończył , się, Seym wkrótce 
zgodnym Władysława IV. czyli VII. obra
niem. dnia s. Listopada, a sprzeczki o religi~ 
uspokoiły sitt przyrzeczeniem jego uroczystym, 
że je bę_dą.c · krolem do ukontentowania stron 

powagą. swoią; zagodzi. Do prę,dkiego w'ybwu 
na tron Władysława IV. pomogło nie mało~ 
ie nikt wię.cey o berło Polskie nie starał się.„ 

bo nawet i Szwedzki poseł nis odradzał obra
nia jego, byle rzeczpospolita zawarcie stałegcr 
pokoiu z Szwecyą. przyrze~ chciała. Bracia 
cztery królewicowie, Henryk Firley. Biskup 
Przemyski, Alexander Xią.zę. RadziwiJ, Woie· 
woda Brzeski. Litewski i Jerzy Ossoliński Pod-

6karbi z Senatu, Kazimierz Sapieha, Janusz_ 

Xią.żę, Wiśniowiecki , Zygmunt Kazanowski i 
Mikoł.ay Koryciński z stanµ .rycerskiego zale. 

cali 

I 
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~ali Władysława IV. na tron. Pakta konweri-

ta po pitrwszy raz po ·polsku ułożone z<;iprzy-
• I 

siągł Kr61 nowy w Kościele S. Jana d. 13. 

tego.i miesiąca, a wtedy dopiero nastąpiło ogfo. 

szenie jego ai dotąd wstrzymane i naznaczo

no do koronacyi w Krakowie dzień 30 Sty

cznia r. 1633. Treść paktow. tych była: aby , 
Władysław IV. zachował w całości prawa i 

swobody narodu, rzeczpospolitą; w rynsztunek 

ópatrżył woienny , zbrojownie i skzołit rycer

ską załozył, kraie 0dpadłe odzyskał, z MQskw~ 

i Szwecyą; za ~iedzą; itanow pokoy zawarł; bo 

Moskwa z.aru pe śmierci Zygmunta Ill. nie 

·czeka wszy na -upłynienie :rozeymu w:oYnit Pol

szcze była wydała„ Ptckz: tego: Braci swQicn 

do przysięgi rzetzyp-ospo'litey · nakłonić„ meń

nic'i ustąpić, bez .zezwolenia Sl'an6w. ani ·woy. 

ny podnosić, an~ pokoju zawie11ać, aui woyska 

zaciągać, Kamieniec Podolski i Pu~k· nowemi 

okopami żmocnić i jeszcze cztery nowe' twier

dze na granicach wystawić , cudzoziemcom 

urzę_dow nie dawać, zony bez dołoże1Jia si~ se

natu nie brać, o flocie na morzu Baltyck.im i 
o summach N eapolitar'1skl.ch :.r; St>l,I).am~ nara. 

Tom, U,, U dzać 

p 
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dzać się. wspolnie, przyhił na siebie Ktol z ift
nemi mnieyszey wagi obietnk>tmi. 

J{.otonacya Władysława . IV.. oCłprawiła $i\ 
w Krakowie d. 6. Lutego 't. 16;j3. bo dla sła
bości zdrowia jego w naznaef:onym ·czasie d. 30. 
Stycznia nastą;pić nie mogła. N a Seymie ko· 
rori.acyynym ogłoszono woynEt, przeciw Mo. 
skwie, ktora . Smoleńsk jui od Pazdziernika ro

ku 1632. pod dowodztem Mi-chała Bo.rysowicza 

Sehina oblegała, *) a zataz po Seymie poj-echał 
Xrol nowY- do Warszawy-, a. ztamtą;d do Litwy 
słą;d z woyslciem ku Smoleńs:kowi pos;pieszył. 

\ ' 

W wielkim była ju_ż ta twierdza niebespieczen-- , 

•) Pochodził Sehin z Prns a rod·u Niemieckiego i 
pierwsze niuMek.o jego byłQ s~hei"· (Szeyn). " 



~twie, bo obl').!ony w niey przez ośm miesię,- . 

-cy od 100,000 nieprzyjacioł dowodzca Stuni
liław W ojewOdzki nie miał c~em bronić się. 

.tlaley dla niedostatku prochu, kul, i zywności; 
a . nim Król mogłby przybydi, już uległby był 
przemocy , · gdyby Hetman \tVielki Litewski 

. Krzysztof Radziwił z małą, garstką; ludu od , 
krola wprzod przesłany nieprzymusił był' czę-
stemi podjazdami Sehłna opuści.ć ściśleysze o. 

bltt.ienie fortecy. Wielki ten mą;i, ktory tyle
krotnie na buławę, Lit.ewską. ~a·słU:żył, dla roz
noki wiary od Zygmunta III. zawsze prześla

dowany, teraz dolliei:o z rą,k Władysława IV. 

roinicy reli.g,ii w nadgrodach cnoty nie czynią,' 
ce go, odebrał był dowodztwo nad woyskiem 
Litewskim i wsparty dzielnie od króla d~ka. 
zał, czego nie raz w woynach Jnflantskich ze 
Szwedami intryga dworska nie dopuściła mu, 
ze szkodą, rzeczypospolitey ogołacaią;c go z 

/ 

wszelkich potrzeb wojennych i posiłkow pie/ ... 
nię_:foych. Lubo złą;czone W oysko Króla z 

Radziwiłowskim nie wynosiło nad .20,000 głów, 

jednak ustą,pić musiał Sehin ze wszystkim od 
Smoleńska ;. wob.ł cze)cać w obozie warownym 

u .!il p 
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? mil1t od miasta. ha nowe posiłki .z Ross,i, 
niz wydadi/bitwę, w polu , na ktore go KtO\ 
wywabiał. J esztze 46000 Moskali, 6000 cu
dzoziemców lil:.zyło woysko Sehina, ale oto. 
czone od Polakow, których i p·ół tyle niebyło, 
po wytrzymaniu jak ·nayokropnieyszego gło-

' du niedostatku , gdy cał'a ta potę,g.a Moskie- . 
wska aż do 20,000 ludu znikła , musiał si~ 

skłonić , Sehin d. is, Lutego r. 1634. do kapi· 
tulacyi, ktora dopiero d. 1. Marca doszła do 
skutku, gay niektorzy MQskale i Cudzoziemcy 
przebić si~ , chcieli przez Polakow, ale po wzitt,

eiu szańć'ow kilku blisko obozu wszy&ey na te 

warunki przystać musieli: Żeby ~ oysko Mo-
.. skiewskie złożywszy broń Z'Qstawiło zwycię,:tcy 

oboi cały, wszystkie armaty, 12 działek polo
wy~h wyi~wszy, i wszelkie zapasy woienne, :a 

potym z jedną tylką broni4 l·ę,czną i z chorą;

gwiami rozwinię,temi i muzyką; wolne było pu, 
szczone od Króla Polskiego, ktoremu Officye. 
rnwie do nog upadłszy wprzod z całym woy
skiem obowią;zali się, . przez cztery miesią;te 

przeciw Polszcze l"lie służyć. Po tym zwyciit
stwie posun;zł si~ i\Vładysław daley pod stolkę, 

Mo-
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Moskwy, a wzią;wszy Dorohobu:!_ 1 Wiaźmę., 

obległ Białę., a spustoszywszy aż pod Mozais.k: 
kray cały przez Hetmana Polnego Kazanowskie. 
go, na ostatek Ka~ugę. i Mozays.k sam opano. 
wał. Co na reszcie nakłoniło Caxa Michaiła 
Fiedorowicza · pros~ć o pokóy , mocą; ktorego 
d. 15. Czerwca' r. 1634, *) ustąpił on powtor. 
nie Polszcze W ojewodztwą Smoleńskię i Czer„ 
niechowskie z wszelkiemi do Jnflant, Estonii ~ 
Kui:Iandyi pretensyami, a Władysław IV. z:i-zec 
się. tytułu. Cara• i wydadź dypl oma na tę, ele.· 
kcH pr2lez Panc>.w Moskiewskich iemu oddane 
przyobiecał. **) Upłynienie rozeymu z Szwe
cn' wisz'lca w oyna '{'u'[ecka' i niedostatek 

pie-

•) Stanqł 1e11 pokoy nad r%11'kq Pe.la11owką pod 

Wiomą. 

• ••)Chociaż Władysław IV. chciał to dyploma . wydad.k, 

niemogł tego uesyni6, bo nigdsie •iesoale.:riono i:o 

w Archiwum kr6lew1kim i wuelkie uukanie one· 

goż w i11nyd1 archiwach było daremne. Podobno 

aam Zygmunt III. nieżyczitc aynowi korony albo 

z żalu potym albló> Żołkiewaki a uruy na Zygmun~ 
• ta 111, ~o tak wa.ino piamp HUuił n• wi11ki, 
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pieniędzy były zaś 'powodem Krolowi Polskit~ 

mu do zawarcia tegoż pokoiu wśrfod zwycię,st~ 

nad Moskwą, o.trzymanych , chociaz wiedział . 

bardźo dobrze, ie Carowi trudno było na dal 
i lepszym opierać mu się. jak dot~d szczę.ściem. 
Pomiarkowanie Władysława IV. uznał . Car 

Śam z wdzię.czności~ rzete1ny~ wypłaceniem 

kosztów woiennych i wspaniałe:mi dararni w SO· 

, holach i innych futrach. Polszcze zaś nadgx:o· 

dziło sili to pomyślnieJszym a , Szw~cH i z
Turkami pokoiem. Wśrzod bowiem woyny 

Moskiewskiey nie tylko Tatarzy, ale i Turcy 

wpadli byli na R_uś. Lec~ · Tatarów r. 1633. 

poraził ,pod Sasowym. rogiem 'Hetman Wielki 

Koronny Stanisław Koniecpolski d. 4. Lipca, a 
Turkom cl)oć pięć kroć licznieyszym pod Ka. 

j 

mieńcem we 11000 tylko ~warownym ob0zi& 

taki dał o~por, ie ochot~ do zaczepki- stracili. 

Sułtan Murat IV. :w:;aś ~am po· skończoney woy• 

nie Moskiewskiey ch~tnie przystał do pokoiu, 

'złożywszy całą w'inę, · na Aba9'Si Baszę, Erze. 

rumskiego, gdy woyska Polskie na granicy W O· 

.łoskiey stanę.ły, jak z Rossy~ wyszły. Wid 
„ ! 

Stud.zienic~, choć tylko , s~o c~lłópstwo w niey 
' . 

Sl<z 



śiEi broriiło, trzy dni wstrzymała w tey woyni~ 
'attaki Tureckie, a choć mało było w niey wo. 
iennych zapasów, jed!lak. nie dobyli jey Turcy, 
jak po stracie zna~zney tysią.ca głów. Stanizł 

na reszcie polf.óy z Turkami , zeby Tatarzy 
z pól Biełgorodzkich byli rugowani, Wołochy, 
Multany i Siedmiogrodzka ziemia w dawnym 
zastawały rz~du kształcie, które to prowincye 
Sułtan chciał na :Baszaliki Tureckie obrócić. 

Abassi podZegacz woyny głowi! przypłacił pod. 
niecenie jey , a tak uspokoiła się, Polska od 
sciany południowey , ale z północy od Szwe. 
·cyi groziła jey jeszcze woyna: Pod czas mało
letności Krystyny, Córki Gustawa Adolfa, który 
pod Litzen dnia 6. Listopada r. 1632. poległ, 

rz~dził Szwecyą; Senat, a na cz~le jego Axe! 
Oxenstiema, Kanclerz i ' wielki nieboszczy~;r 

króla przyjaciel. Zatrudniała dot'!d' woyna Nie
miecka Szwedów, w ktorey mimo sławne zwy. 
~fę,stwa nad AusLryakami, mimo wsparcie od 
Francyi i Dyssydentskic~ sianów w Niemczeclł, 
jedRak S;t;wedzi nie nader wiele odnosili ko~ 
tzyści, ~o zazdrość Elektora Saskiego Jana Jer~ 

zego i Elektora Br~denbw:skieso Jerzego Wil-

helma. 
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hel ma i 'innych x~a)ą;t i bojtiń :Francy? ze nr 
nie nadto w~iosła silt potitga Szwedzka i Dys

!lydentow w Niemczech, tępiły dalsze domu 

Austryackiemu zadane przez walecznych wo

dzow Szwecyi ciosy i spełzały odniesione po· 

:Zytki na niczem. Chcieli zatym Szwedzi porzu. 

ciwszy Niemce po uplynieniu rozeymu z Pol

ską;, obrocić .całą; potę,gę, do Prus Krolewskich, 

gdzie dla woyny Moskiewskiey ze strony Pol

skiey mało b'yło gotowości do obro~y, a- procz 

tego miełi Szwedzi wiele i tam dla wiary 

wspolney przyjacioł, bo lubo Władysław IV.' 

dakkim był . od prześladowania roznowiercow 

i nie miał ślepey gorliwości Oyca swego, je" 

, , dnak już jadowita ję,dz~ gwałtów o różność. 

·Wł~ tak się. wkorzeniła:. w niewinne niegdy9 

i -Wcale od nięy stronne serca Polaków, ie wie

lu dobro. mniemania swego czyli poiytki wy

,znania religi)illego nad dobro oyczyzny prze

kła,dali, a Kroi światły i rozsizdny nie mog~ 

'vytę,pić szkaradną; gwałtowność nawracania i 

przesą,dy przez poł w.i_eku prawi,e od Oyca 

w 
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w Narodzie Polskim zaszczepione. ~) ' Elektor 

:Brandenburski , który po . Seymie Korona.cyy. 

nym r. 1633. pierwszy prze:l'J posła przysiftg~. 

wykonał Władysławowi, sprzyjał taki e,. jak 

poprzednik jego , Szwedom! ale dla własnegc.l· 

zysku s.zl:tkał, aby Szwedzi z Polakami zgodzić 

się, mogli; ~eby Prusy xi;z:l~ce przez woyn~ 

szkody nie poniosły. Starania. zaś posłów Fran. 

cyi, Angli i Hollandyi naywię.cey -p~yczyniły 
się. do tego' ze po długich sprzeczkach stanął 

nowy rozeym na lat 26, w Sztutnsdoxfie. nie, 

daleko. Malborka i Sztumu. A dla tego .ro

ze.ymu w110.cili Szwedzi miasta w Prusiech Pol- · 

szcze , aby tym latwie-yszą; mieli sposobność 

woiowania w Niemczech z Austryą;, która tak 

jak Zyg-!'flunta III. tak .i Władysława IV. 

w woynę. ż niemi wplą;tać starała się. była jak 

nayusilniey. Ale Właaysław IV. :nie był Zy
gmuntem III. i nie został nigdy .takim igrzy-

'' 
ski em 

•:) Dowbd chwalebnego pomiarkowa,nia "W wier.se zo

atawił VVfadyslaw JV. w liscie zanosz'łcym proźbę 

.za pr:aeśl;do~ane~i Niekatolikami w Saląaku de 

Cesarza Ferdynanda 111. 

) 
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skiem obcey polityki. Ta~ wię.ć pozyskała Pol. 

ska pokoy poządany' a Jnflanty tylko az po 
Dźwinę, w rEt,ku Szwedz.kich zostały. , 

Juz od r. 1635. zamyślał Władysław IV. 
wstąpić w stan m< łzt:ńsld z woli stanów , ale 

że. chę,ć jego padła i . -i Xię,iniozkfi Elźbietę,, sio. 
$łrfi, Falcgrabi Fryderyka V. Elektora Reński~

go f znalazło to wielkie dla róinicy wiary na: 
Seymie . dnia 5. · Lut~o złozonym· trudności. 
Wszelako pozwolo't1lo mu wysł..a~ poselstwo o 
ni~ da Londynu i Ha.gi do W u.ia i do Matki• 
jey. Śmierć Braci .dwuch krolewskich ·*) przy„ 

naglała .króla do pospiechu ze ślubem, . ale ze 
negocyacya szła bardzo powoli, odmienił Król 

skłonnoś~ i przedsię_wziaJ w Polszcze szukać 

małionki, lecz od tey IIJ.yśli przez Xię,dza W a· 

.leryana Magni Kapucyna odwfodziony juz ro

ku 1: ~36„ o A.rcyxię,iniczce Cecylii Renacie, 

Corce Ferdynanda II. Cesarza przemyśliwał~ 
lecz nie zgłQsil si~ z tym pr~dzey' az mu stany 

podług 

") Alexandra niymłoduego w 21. r. wieku i Jana Al

berta Biskupa_ Krakllwskieio i .~ardynała vv 23. r~ 

:\I.Jl wieku. 



podług upodobania Że11ić się, dozwolHy. Do
pier'o wtedy wysłał do :Srata iey panuią;eego. 

Cesarza Ferdynanda III. Przerębskiego Ka

sztelana Sieradzkiego " oświadczeFJiem swoim, 

ale nie chci:ał Brat uiśei'ć przyrzeczenia Oyoa. 

wzgltt_dero wyprawy i po~agu. Zamiast wszel

li~h obietnic tylko .Klucz WitteEgau *> Arey

:xiężrriczce dan5ł; atoli cnoty jey wielkie .nad. 

grodziłx Władysławowi IV. niewzglę,dnoś6 Ce
sa.1;aa n~ słowo ,Oycowsk.ie. ''~) 

Wszelako niebyło choć mą;dre. i roztropna 

Wł'!dyśława IV. panowanie bez przykrości, a 

część tyeh . z :wb.sney krola pochodziła winy, 
bo ~ubo dalekli;1 lepiey, h1k oyciec rządził, je-

d:n:J.-.' 

•) Za ten Kłuc.z dano potym i za inn11 pretensye Do. 

mu Waza Xię1twa Opolskie i Raciborekie nil S'111· 

1ku w saataw r. 1645. Krolowi Whtdysławowi &A. 

. 1,:1.00,ooQ Złotych Ryi1akicb, · 

n)płub był w Waruawie d, u. W1ześnia, ·a Koro· , 

nacya cl. 13. tamze w kościele S, Jana r. 1637. Ccv 

się tu kład.zie dla tego, Że to tą jedna tylko była 

krolowa w nowszych c.zasach, nie w Kra~owie, ko-t 

·rouowana. 

/ 
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jednak przez .zbyt hoyne szafowanie łask.i i di. 

· rów , zaniedbawszy pierwsze prawidła rzą;du 

dobrego, to jest gospodarną; oszcz~clność, na· 
t.ronie, tak jak w naylichszey chacie równie 
potrzebną, , znaydywał się, Król przęto czę; 

stokroć ogołoconym z wszelkich do uiszcze
nia zamiaru swego sposobów dla niedostatku 
pieni~dzy, ktore zawsze pierwszą; do działania 

.każdego są; i będą; sprzeżyną.. Nawet gdy je
szcze krolewicem był , słudzy rozszarpywali 
dochody jego znaczne z rozmjlitych starostw , 
i z administracyi krajow od Moskwy nabytych. 
Nie lepiey gospodarował Władysław na tro
nie' gdy jeszcze mniey mogł na nich dawać 
dozoru, a do tego ulubionym faworytom na. 
zbyt ufał. Atoli c:fosyć jeszcze szcz~śliwa była 
Polska za czasów jego, bo pogranicze Wielko.-

' polskie zaludniało się napływem uciśnionych 

sukienników i innego ludu przemyślnego przez 

'WoyREt, trzydziestolet~ w Niemczech, a bar
dziey jesżcze' przez nierozsą,dne prześladowa. 
:a,ia Dyssydentow na Szlą,sku. Założono wtedy 
hanclloWI1e miasteczka Rawicz r. 1632. Zduny : 

nowe r. 163~·48· i inne, a drugie podupadłe 
podne-



-
podnosić sict żaczęły. Jednakowo! chociat' 
Król sam dalekim był od wszelkiego pr1Łeśl.a~ 

dowa111ia, a nawet r. 1645. w Toruniu rozmo
wę. przyjacielską; mię.dzy Katolikami i Dyssy~ 

dentami nakar:ał, jednak nie brakło na gwał• 
tach o wiarą, których Król zabronić nie :m9gł-; 

gdy przez określenie zbyteczne władzy swoiey 
rę.ce miał związane, a chytra na zysków obło
' wy obłuda gorliwości- co raz bardziey dawne 
Polaków oświecenie i szanowne w religii po
miarkowanie pognębiała. R. 163g. gdy chłopcy 
szkolni wiary Ary.ańskiey w Rakowie, siedlisku 
uczoney szkoły na figurę. męki pańskiey bą;d; 

umyślnie, b<tdź nierozwainie, płocho igraią,c 

miE'j_dzy sobą,, rzucali kamienie, ukarano ttt swa. 
wolit zamknięciem szkoły, odebrani~m kościoła. 
.Aryańskiego i zbl!lrzeniem uczonego siedliska, 
gdy , tak Katolicy, jak Dyssydeńci sami wszy, 
scy razem na Aryanów obstawali. Nie bra· 

·' 
kło na uciskach o wiarq w Prusiech i w in. 
nych krajach rzeczypospolitey,, a cbociai JJyz.· 

unici na Rusi przy pocz~tku panowania Wła. 
dysława na tron otrzymali różne wolności i 
c.hociai dla .zw.tłumienia ustaw~cznych k,łOtni, 

na, 
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nazn'a'Czoho , lctMe 1cerkwl.e i mon'astyry do 
nich~ a które do Unitow naleiy6 miały, je. 
·dnak gdy nawracanie do unii" stało siit. zysku 

prywatnega ptzedmiotem przez podnoszenia 

pańszczyzny i danin, i tak nie ustały prześla.• 

dowania. U-ciemię_ione na '.Rusi -chłopstwo łą

-czyło si'1. z Kozakami„ ·a ci uprzyhzywszy so • 

. bie rz<td . Polski o zbudowanie fortecy Kudait 

jawny bunt podnieśli r. i63g. pod. dowództwem 
Pawliuka., .ktory to bunt Stanisfaw ,Koniecpol· 

ski ledwie że krwawym zwyci'tstwem pod~ Ku· 
meykami i Borowicą, _ zaspokoił. Atoli mimu 
słowo dane stracono Pawliuka z. czterema her

sztami w Warszawie. N owe bunty pod prze~ 

wo dem Ostrzanina, a potym Dymit.r-a Tyma. 

!izewicza 'Uspokojone . zostały wiEtkszym krwi 
Polskiey rozlewem nad rzeką, Starczą, jak cała 

woyna Szwędzka kosz-towała , przeco osłabiał 

'$i'1, sam Nare>'d Polski po dwa ktoć, tyle dwoie 
tracąc na Kozackich i własnych si.łach, któr~ 

na Turkow i Tatarow- mógłby był obrodć. Je. 

dnak mimo t~kiego krwi rozlewu nie przesta· 

wała łakoma chciwość lud Ru.ski uciskać obra

Eaniem wolnych Kozaków na pt.osie 1lhłopshv1> 
. ; : ' , 4e> 



do pług-:i. i naw-racaniem n3. unią; poddanyd1 
ptżez pomnoienie pańszczy.zny i danin. Znie

s-iono Urząd hetmański Kozaków i określona 
ich wolności~ a gdy czę,śC Tatarów podd-adt 

si~ chciała pod opiek' rze'Czypospolitey1 nie· 

przyj"'-to ich ofiary, aby się; z Turkami w woy
n~ nie wplątać. Szerzyło się_ złe na Ukrainie 

co raz batdzi:ey, .gdy tym czasem w Połszcze 

nasiona bezrządu Władysław IV. znieść i u. 

przątnąć nie żdołał tak dla słabowitości zdro

wia, jak dla niedostatku pienię,dzy. Związek 

ż domem Austryackiem wielu Polakom nie 
' miły czynił krOla co ~az l;;arc\ziey podeyrza-. 

'II'9'm i · sprawiał mu ró.tne przykre niesmaki • 
. Tak Francuzi Brat-a jego Jana Kazimierza:, ~dy 

do Hiszp·anil płyną.c po drodze do Marseiile 

wstą.pił ., przytrzymali jak dla .Ciszy mOTskie'f 
pod z·amkiem Tou.r de Bouc 2: galerą; swą; Ge-

. nueńską; leżał i nie wypuścili go, ai d. 25. Lu
te-go r. 1640. Tak lftdwie ie ż SzwecH nie

przyszłe do woyny, gdy HE:nryk Boot z Prus 
' ' 

Wscłwdnrch z ludirnł potajemnie Żawerbowa· 

tlemi wpadł do Jnflant, a Tatarzy roku 1640. 

'wyprowa~zili dii> 301000 d-qsz ;!. Rusi. w nie-

:wol'l• 
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wolą;. Po ~mieni' lCrolowey Cecylii Renaty 
/d. 24. Marca r. 1644., .~~) oz'enił siqKrol z Ludowi. 

ką; M:arH z domu Gonzagow Xiit-iniczką; Mantu... · 
ańską; de Nevers, w Franoyi wychowam~ (ro

ku 1645„46.) z ktorą; 700,000 'l'alarów o<;l Fran„ 

cyi dostał pongu-, -ałe mniey był Śzczitśliwy„ 

jak w pierwszym małżei'rstwiie. - Roku- 1646. 
<l. 15. Lipoa była koronacya ktolowey w Kra-

. łowie. Pomy~lne v•rycili,StWG Stanisława K:o-. 

łliecpolskiego nad Tatarami r. r644. :pod Ocza
lcowem i namowy Jana Tiepoli Posła Wen-e

cyańskiego skłoniły krol~ do przedsiftwziitci.il 
woyny Tureclciey, a podobno przytym i ta

je-rlma _ ch!t,Ć J:c:>zszer~enia władzy 'swoiey 'łllb-t> 

·. 

t>tzy„ 

~) Umarła krblowa . w tam Wielki piątek w Wilnie, 

'poroniwszy }il'od mart~y z watrzęśnieni-a ai.ę i prze- · 

8.t•chu ocr dzika na ' palowaniµ. Żałowa·t jey Wlair 

tlyslaw IV. tnocno ~ak dla wl e1kich jey c~ot, ]ak 
dla tego, %11 czerstwe zdrowie długie iey l'Okovralo 

zrcie. Trzeei to był połog. ·w pierwszym · d, i. 
Kwie'tnia roku 1640. urodziła Zygmunta Kazimieraa 

K·rblewica, a w dru&im (;bł'.k2, ktora tyJ.k.o dni kil„ 

k• z,yla. . • · 



przynaymniey .zapewnienia nastę,pstwa, tront.i 

dla Syna. Z pienię,dzy posagowych i z zada. 

tku od W enecyanów , ktorzy 500,000 Tala. 

rów „ obiecali, z;icią.gną;ł Król ~naczne woysko 

zagr:miczne. do 14000 tysię,cy i czynił wszd. 

ką. gotowość do woyny,- Ale nię !:-hciały stany 

na Seymie r. 1646. pozwolić u;i tq woyn~ ia· 

dną; miarą., a . zmię,kczony mow'! Stankięwiiza, 

~ Cywuną. ~yragolskięgo; Marszałka Seympwego, 

który go pa miłość Oycowską; dla Syn;i ~;i,kJ.i. 

nał, odst<żpił Ha reszcie od przedsię,wzię,cia, ale 

określono wtedy moc królewską. do czynknia 

zacią.g<'nv i nię pozwolono mieć woyska wię,cey 

· do dyspozycyi, j ak I.!200 gwąrdyi.. Tylko dwą 

Jata jesŻcze poty~ panował Władysław JV, 

straciwszy el. 9. Sierpnia r. J647. Syna jedyna. 

ka, *) przy którego śrnięrci nię mógł wstrzy

mać się, od słów : o móy- Boie ! jezeliś ju~ 

postanowił wcf1;eśnię młodeso SyIJ.Fi D}.ęgo ~ ~e-

e;o 

•) Miał krblewic wtedy tylko lat 7. miesięcy 4. d. 9, 

czyli bliako lat. 8., nie zaś , jąk Piasecki pisze, 

przesz!Q lat, S, :Przyęzyna śmierci · b1łll <!ys~e,11i:rya. 

'fąm. ll. ~ 
r ,·· 
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go świata zbierać, czemuś przed Seymem tetQ 

nie ,uczynił? 

\Vłaśnie gdy bunt Kozacki :Bogdana Chmiel· 
nickiego zatrzą,sł pot~ę, całey Polski, umarł 

Krol w Mereczu na drodze z "Vilna do W ar
szawy dnia 20. Maia r. 1643., zachorowawszy 
już d. 4. t. m. gdy się, polowaniem bawił w la

sach tamecznych. Dokończył iycia w 53 ro
ku wieku, w 16. panowania. 

"Był Władysław IV. z przyrodzenia miłey 
i przyje~1meJ twarzy, ale zbyt otyły- Lubił 

w młodości rozkoszy aż nazbyt, a w d~yrzal. 
szym wieku biesiady i wygodę,, gdy go wo
ierme dzieła . do cierpienia trudow, albo dziel
ności nadzwyczayney nie wzywały. Wszelako 
nigdy ·nie dopuścił Siti, gnuśności naganney, i 
owszem duch jego żywy !lawsze byłby czyn· 
:nym, gdyby mu słabowitość zdrowia nie raz 
nie ~yła przeszkodziła. Bol na kamie11 i inne do
legliwości dokuczały krolowi z zabytkami roz

wiozłey młodości bardzo _czę.sto , a to spra· 
wiało: że dla miłości pokoiu nie raz mniey 

~bstawał w przedsiti,wzię,cia<-:h, jak mu siti, mote 
należało, Dobre wychow::u;iie w młodym wieku 

pod 



pod ·dozorem uczonych naucżycieli od roku 7. 

:Burrhusa i Gabriela Prowancyusza wyćwiczyło 

Władysława IV. w oaukach i umieię.tnościach. 
Mówił dobrze po Polsku , po Niemiecku, po 

Łacinie i po Włos.ku. Serca narodu juz w 10 

roku pozyskal sobie, gdy obrał s.tróy polski za 

przyzwoitszy dla siebie, jak mu Oyciee zosta~ 

wił do wyboru, czy po Polsku, ezy po Nie. 

miecku stroić się, woli. W ·tedy bowiem wzią;~ 

wszy sukni~ polskie rzekł, „ ii Polskiemu kró~ 
„ lewicowi nie przystoi inaczey nosić się:, jak 

1, po Polsku." Vl ojenne wyprawy do Moskwy 

i pod Choci~ u.hartowały umysł holewica do 

trudow wojennych, a podrM.e r. r62q.. w Niem . 
. czech przez Nisstt, Wieder1 .do Braba.ncyi, a 

ztamt;zd przez Lotaryngi<J; do Włoch ai do Nea

polu dodały mu nie mało oświecenia do spraw 

wszelkich boiu i pokoiu, bo ,nietylko dla za. 

bawy. jeździł do tych Krajów, ale i dla nauki. 

N adewszystko . upodobało mu się_ :Belgium, 

gdzie od ~rcyxię_żney Jnfantki był jak naymi. 

ley przyję,tym, a pod :Bredą; od sławnego Am. 

bro:żego Spinola , ktor~ tę_ twierdzę_ właśnie 

wtedy obleg<.J , jak naywspani,aley uczczonym. 

X .2 Objeł 

/ 

„ 



Objeidznl v1teay oblę_Żo11'!: fortec~ któlew!c mi. 

mo gę_sre z walów wysffzaly, które nawet ko. 

nia. je~u uoiły. Papież Urban VIII. w Rzy

.mic okazywał mu t~ sam<r_ cześć, któr'); niegdyś 

Karol V. odbierał l policzywszy go w poczet 

lUnoników S. Piotra, żeby obraz S. Weroniki 

rnogł z bliska oglą;dać, a w godności Kan oni• 

ka tenże obraz pokazał królewic ludowi z bal· 

konu, błogosławią;c go po kapła11sku. Udarot 

wał \:.akie Pa~iei wtedy królewica mieczem 

:t:1a jublieuszu poświ~conym, lctoren to miecz 

sam mu przypasał, a Ceremoniaryusz mocniey 
• 1 . 

przypią.,ł, i sam Papież wł?iył Władysławowi 

'kapelusz na tey uroczystości poświ~cony. Ale 

już i wtedy i w tey podróży wię_cey wyd:i.ł 

królewic, r1ii mu dochody pozwalały, a jak 

wyiey wspomniało się, i królem zostawszy nie· 
lepiey gospodarował'. Spuszczai;zc się. ze wszy

stkim na słuz~lców~ ni~ wiedtiał nigdy prę_dzey 

o niedostatku, aż gdy jtli w kassie gotowych 

nie było pit:nię_dzy, bo sług swoich rachun'ków 

11ie , słuchał i o ustawie pewney rozchodu i wy

datku nie myślat Dwói zawsze prawie żył 

na borg, a pr.zy hoyności dla dmgicb brakło 

nay-



naywię,cey dla Króla i Rzeciypospo1itey. Na 
łońcu panowania wit:le utracił miłośei u ludu, 

' 
gdy go pos1dzano, ze o samowładnośd zamy-

ślał. Lecz potomne i póinieysze czasy uspra
wiedliwiły go z tych przedsię,wzię_ć, a raczey 

obwiniły z przyczyny, ię porirawy rządu ni~ 

popierał z większą; dzielnośd'l. Śmitrć jego 

dla nzeczypospolitey była nayniewcześnięysza, 

bo on sam tylko mógł bunty Kozackie usp~koić, 
maj-le u Kozakow jeszcze niejakąś ufność mi
mo sttacenie Pawliuka. Dla słabości zdrowia sy

piał Krol dh~go i często nie chodził do kościoła„ 
co się wielom. nie podobało , ktorzy żadnych 
na· okoliczności wzglEj_dow mieć nie zwykli. 

Od Madysława IV. pochodzi ustanowię

%.lie :poczty, _r. 1647. a na poczcztku za panowa
nia jego v,awarł r. 1634. Jerzy .Ossoliński po

tym Wielki Kanclerz Koronny i nayulubiei1szy 

kro1a przyjaciel konkordat z Papieżem, moc'! 
.ktorego 12 opactw do szafunku króla należa

ło, tak jako i wszystkie Biskupst\va.. Seym 

r. 1635. określił p:rawo duchoi.Vieństwa do ria
bycia dobr dla martwey rę_ki • 

. · 
Hoy-

I ' 

.„ 



Hoyność Władysława IV. okazała się, nay. 

bardziey w wydaniu za mąt Siostry jedyney 

·Anny Katarzyny Konstancyi, ktora roku 1642 •. 

, poszła za Filipa Wilhelma Falcgrabi Neybur. 

skiego i do 600,000 Talarow z Polski wyniosła. 

N a począ:Łku panowania swego ustanowił Wła

dysław IV. order Nayświę.tszey Panny ni.(.po

kalanego poczę,cia z potwierdzeniem Papieża 

Drbana VIII. r. 1634. Ale stany na Seymic 

r. 163s. zniesly ten. order wraz z tytułami za .. 

granicznemi, Że ·z rowności;z braterską; szlachty 

nie zgadzały się_. Warowano używanie tytułu 

xiązę,cego tylko starodawnym Ruskim i Litew

skim domom , łtore przed unią; Litwy z K'l· 

roną; nim się, zaszczycali. Wyniesienie Jerze. 

go 0Bsolińskiego na dostojei1stwo xią;żę,ce przez 

Urbana VIII. Papieża i Cesarza Ferdynan

da III. dało poch6p do tey uchwały Seymo~ 

wey. Ale· Że i przedt)>m nie raz rozdawane 

przez Cesarzow Niemieckich albo Rzymskich 

tytuły od Rzeczypospolitey bywały przyznane, 

· albo zwyczaiem potwierdziły się. bez wyraźne

go praw dozwolenia, 0procz dawnych familii 

wiele innych xi11żę,ce do Polski wniesły tytuły, 

które 
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ktore jednak me na dobrach, ale na osobie jak· 

wszystkie prawie naynowsze takowe axyomata 

tak w Polszcze, jal i w innych .krajach miały 

swoię. zasadę_. 

Za czasow Władysława IV. kwitnę.ły je~ 

!zcze cokolwfok nauki, ale juz nie tak, jak za 
Zygmm~.ta Augusta, gdy bowiem za Zygµtun. 

ta III. jedynie tylko dla nawracania rofoo. 
wiercow albo dla odporu nawrocicielt m ćwi
t:z~no się, w naukach, ustał ów duch wolności 

pisania i molvienia ' jak nastały nierozsą;clne 

, przeŚ'ladowania · o wiarę, , a namię.tności pió· 

rami . uczonych zaczęły bardziey powodować, 

niż prawda. Nie stało się_ to tak nagle, bo je• 
szcze :z.a Zygmunta IlI. liczono w Polszcze 

wiele uczon~ w każdym rodzaiu nauk i U· 

mieię.tnoici. Ilyło jeszcze ni'e mało pisarzy 

dobrych. Żył jeszcze Wielki Zamoyski, Sygo~ 
niusza i Mureta przyjaciel , akademii Zamoy. 

skiey fundator. Marcin i Joachim Bielscy, Łu. 
kasz Gornicki, Sttyykowski D.:r.ieiepisowie, Klo. 

nowicz i Szymonowicz wierszopisowie i wielu 

innych zostawili dzieła wiekopomne w Polskim 

j~zyku, a tt.mdzy pisali 7i rown~ wyboi:uości'i 

J;lO „ 
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po Lą.cinie jako fo Warszewicki, 1-teydeb~teyn 

i (• d. .A.le z tym wszystkim juz za Zygmun,. 

ta nr. wkradł si~ .-r..wycza'f szkaradny przepla

tywania .Pol!>zczyznę_ łacin'!, jak teraz czasem 

frllhttiszczyzną; albó biemczy1mą. Nie prze

Jstali póihieysi tJisarze hałog takowy naślad<t- -

wab "~ Wł1tdysława rv. Wszedł teh żwyczay 

1 w prawodawstwo. Jm pożnieysze czytamy 

W .zbiorach praw ustawy 1 tym wi~cey widać 

W nich thakatonismu, Dawniey tylko dla nauk 

jeżdiotrn do ćudzycli .ltraiow • tak jetdził Za,· 

.nioyski do Paryta i dt> Włoch, Lew Sapieha 

do Lipska i teta1; jut i dla tab11wy i. dla cieka· 

Wókl.. 'Zahiedbano gtuhtowności w dawaniu 

)iauk; ttapomniano ~o .:trżodłaćh piitkney litera· 

tury 1 o Gtetkich i Łacińskich Autorach klas. 

&yetnych, a zamiast oriyeh tzytanb tylko cie. 

~UB teniogow rożprawy I t>pisy tudÓW; zy~vo: 

tÓ\t. · Zamia~t owey wyBól'ney Łaciny Zamoy• 

.8kii!gó s słychat było haycz~ścley Szolastyczną; 

wt.e.k~w ~r:tednich gada.nru~. Wszelako i w tym 

tMsi.ti je3zt~e mkliśihy Maciei:t Kazitiiierza Sar· .. 
biewskieg.6 Jr:izuitę,, k:toty tiie tylko w Polszc~e, 
fłlti l w eałe1· :Eutl!lp:iE! · roll it:łś~t:tyt bydi nay-

lepszym 



• . -
lepszym Horacyusza naślado-wtą,. XobierzycJd, 

-fiasecki, Okolski godni są; towarzyszyć pisarzem 

przeszłego wieku, ale naylepsi pisarze już tyl
ko po Łacinie pisali, a gdy znikła prawdziwa 

wolno~ć pisania, upadały nauki c~ raz bard:łiey. 

· B e z k r o I e w i e. 

Nie było dot~d ,okropnieyszytp czas6w na 
.rzeczpospolit'! i naród cały, jak te, w ktorych 

c~e be:r.kr.olewie ptz-ypadło. Czyli to z falsży• 
wcy polityki zmarłego ·Władysława IV. czyli 

~ wypełnioney miarki skutkow niepolityki 

Oyca . jego bunty Kozackie podniósł albo ra
t'zey · odnowił Bogdan Chmielnicki, dosyć jest 

' I 

na tym, że przeto cała zatrzę,sła się, Polski po-

tę,ga. Jak za zwyczay kończą; się, rozruchy i 
:rewolucye za,vsze inszym, jak zamierzaią; ser. 

hie hersztowie spos.obem, a nikt przewidywać 

:.ie może ko{1.ca pożaru z małey iskierki wszczę.· 

tego. 
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tego. Tak było i teraz. Z p'ryw~tney uraiy 

Podstarościego Daniela Czaplickiego, r. 1646. 

pochop wzia.ł Bogdan Chmielni~ki do zapale-

11ia woyny prawie ośmdziesi<i;tletnicy, ktora za- ·. 

kończyła się. osłabieniem naywię,kszym Narodu 

Polskiego, podziałem Ukrainy, a na reszcie 

zniesieniem samych Kozakow Małoruskich i 

' Zaporowskich, a to po upłynieniu dwuch I?rze

szło wieków , gdy nawet i po zakończoney 

woynie skutki oney trwały aż do końca wie

ku ośmnastego. Paki 'stani~aw Konie~polski, 
Hetman Wielki Koronny stawał na czele siły 

zbroyney narodu Polskiego , niepodobn3t było 

rzeczą; podnieść bunt z pomyślnym postę,pem. 

U stawa Króla Stefal)a, Żeby tylko 6000 b'yło 

Kozaków regiestrowych pod bronią; , z przy

czyny potrzeby wię,kszych sił pod czas woien 

Tureckich i Moskiewskich nie była żachowy

wana. Pomagali Kozacy Zaporowscy we 30,000 

i we 401000 Polakom na tych woyrn1fh z wiel

kim rzeczypospolitey pożytkiem, ale przeto ~a

mo nie tylko, Że na Zaporowiu czyli Zaporożu 

albo na Nizu to jest na wyspach czyli ostro. 

wiac1i Dniepra z.a proiami czyli porogami 

{U 



to jest kataralc:tami onegoi znikła tak powaga 
rzeczypospolitey, Że nie słuchali wię,cey ,korze-

nie Sieczy Zaporowskiey rozkazow królewskich, 

jak tylko, ile . im sitt. podobało, albo ile Ol:ft~ 
Polski do tego ich przymuszał. Radzono czę.

sto na Seymach o zniesieniu albo poskromie. 
niµ, albo tei o lepszym urzą;dzeni:u K(j)zaków, 

bo z ieh przyczyny cz<t,stokroć Turcy mścili 

się, uad Polską;, gdy jak Tatarzy rla Ruś, tak 

Kozacy nie tylko do Krymu, Wołoch i Mul

tan, ale nawet na czaykach swych aż do Azyi 

'\l'l/adali, a w tych za.pę,dach aż na prze dmie• 
ścia Stambułu po łup. i zdobycz zapu~zczali siiz 
z pomyślnym orę,iem. Atoli zniesienie Koza· 
'kow otworzyłoby było jeszcze bardziey ścianę. 

Ruską; napadom Tatarskim, , i przemocy Tu

reckiey, a tak tyle miały Seymy powodów do 

iachowania Kozaków, jak do zniesieni.a onych; 
})o· i Turcy będą;c mocnieyszemi w owych wie

lcacb nie t.ak sprawiedliwie, jak w poźnieyszych 

pokoy zachowywali. Co gorszą; dla Polski było 

rzeczą;' to były zwią;zki demi czyli ludu pro-
etego na Rusi z. temiż Kozakami, bo prześla

dowani o wiarę. dla Unii RusW.i Nieuni~y 
11cho-



uchodzili bez ·ustanku na Zaporoze i krzepili 
/ 

siły ltozackie i tak już zbyt potężne. Pn 
śmierci Stanisława Koniecpolskiego nie mieli Po

lacy na Rusi iadnego z dawnych wodzow; 

któnyby zwyci~stwami i wyższością; p'rzymio• 

tow ho ha tyrs kich celowali, jak niegdyi Zamoy. 

ski, Zołkiewśki, Chodkiewicz i inni, co nad umy

słem ludu powszechn~ pozyskali powag~.' Wie· 

dzieli to bardzo· dobrze Zaporowcy, a tak nie 

omieszkali kor~y~tać z okoliczności. *') Jak 

z Ruskich Województw dotą,d miewali nay'wi~· 

cey przyl\ykow do swych chorą,gwi, tak i tei-az 

w nich znaletli gotowe wsparcie, a dla powi~

kszenia sił i w ~'atarach dostali przymierzeń~ 

ców do rabunku i pofogi jak naysposobniey· 

szych i 7)3.WSZ~ gotowych. Był Bogdan Chmiel· 

nicki z rodu swego Szlachcicem Polskim c,zy 

Litew~kim, bo tego Wiedzięć teraz nie można, . 
żołnierzem bitnym, zasłużony111- na woynach 

" Mo. 

•) Wymawiali to sami, Polakom pMiliey, ,o Że nie da• 

wni Babatyrowie, lecz Dzieci (P~nicze), w blachy 

ekryte, pr1eciw nim stawaią, ze nie masz Chodkle

wiczow, Żołkiewskicb. Koniecpolskich. 



_ , 

Moskiewskich i Tureckich, a wtedy właśnie z ła. 

ski Stanisława Koniecpol11kiego i kro la Włady_-i _ 

sława IV., Pisarzem Zaporow11kim. . Oyciea 

jego Michał rownie zasłużony woiownik do

stał w Starostwie Czehryńskim wioskę. czyU 

słobodtt Sobucow od Daniłowicza., W oiewody 

Ruskiego, Starosty Czehryńskiego, u ktorego 

długo był ekonomem. Tę wioskę wydarł :Bog. 

danowi Daniel Czaplicki *) sługa Chorą,zego 

~oronnego, Alexandra Koniecpolskiego, ;,;*) Pod~ 

starosta Czehryl1.ski, j~koby do Starostwa nale

żała'; a pożniey i ż~nę. jego odmowił mu ł 
Syna Timofoia na rynk'.u w Czehrynie batoga

mi obić kazał (r. 1646.). Za te obelgi nie tyl
ko u Są;dow a1e i w Warszawie szukał .Bogdan 

sprawiedliwości, ale ~e podobno Sob;utow w sa... 

mey istocie był przynalezytośtią; Starostwa 

Czehryńskiego, nie mogł odzyskać ·wioski, a 

ie :fona zostawszy katoliczką,, wolała bydź Pa.. 

nią; PodstarościTią, Poląką,, niż Pisarzową; Ko

zacką,, utrzymał się 'Czaplicki przy swoim bez.. 

prawi u 

•) Rudawski i Pastoryus.z nazywai~ go Czaplińskim. 
••) Był to Syn Stanisława Koniecpolskiego. 

; 

I 
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prawiu :B~gdanowi zas tylko 50 Złotycli nad
grody ·za budowle w Sobutowie naznaczono, 

Pod tzas bytności Bogdana w W arizawie miał 

Kroi "\Vładysław, znaj~c go ·z waleczności, obie

cać mu dopomodz i pozyska' go, aby wchodził 

do uHadu, ieby za pomocą; Kozaków i Tata-

. ;ow !CrOl samowładztwo tł albo przynaymniey 

r-ozszerzenie władzy mógł otrzyma6. Ten układ 

,popierał pbtym Hieronim Radziejowski i Jerzy 

' Ossoli11ski, Kanclerz Wielki koronny w nadziei, 

ze ;przeto zako11czy się bezrz~d w Polszcze. Ba. 

tabasz ·, Assawuł Kozacki, Oyciec cb.Tzestny 

Chmielnickiego, :miał bydź wodzem Kozakow, . 

którzy już niemają:c własnyi<;h Hetmanów pod 

władz'l Hetmanów koronnych zostawali. Lecz 

Barabasz .z _wielu innemi nie · chciał się podj'lć 

t.ey roboty z powoda, . ze klę,ski Kozakom od 

Stanisława Koniecpolskiego zadane jeszcze w 

świe2ey były pamięci. Gniewem przeciwko 

Czaplickiemu uniesiony .Bogdan Chmi~lnicki 

tym chciwiey pl'zyjiił ·na siebie poburzenie Ko

zaków Zaporowskich i zł'lczenie się onych 

z Tatarami, im bardziey spodziewał się, przeto . . 

zmleić sposobność 'do ze~sty n.a przeciwniku. 

Na 



355 

Na kontu r. 1647. ułoiył spisek rakowy 
Chmieln1cki na Zaporoiu, wezwawszy do współ. 

ii Chana Jsłam Gierey, który Tohay llego~i 

pozwolił mu z 80,000 Tatarów doporriagać, a 
r. 1643. podniósł juz Chmielnicki jawnie ule.no
wa.ny da.wniey, a od duchowieństwa Nieunitów 

Obnr:ą,dku Ruskiego przez Piotra Mohiłę, Ar~y

biskupa }(~owskiego wsparty bunt przeciw Po

lakom bynaymniey tego się, niespodziewaią,

c.ym. Dopiero przez Zydów uwiadomiony o 

/Ym Hetman Widki ~?ranny, Mikołay P9tocki„ 
Kasztelan Krakowski , wysłał Stefana Syna 
swego przeciw bun~ownikom, w 50 00-6000. 

woyska. Ale ie wię,ksza czę,ść i-Ołnierzy skł~

dała: siit, z Rusinów, ci wszyscy przystali do Ko• 
zakow, a opuszczona od nich garstka iołnie~zy 

kwarcyanow f 500. głów z Stefanem Czarneckim 

ml!siała kapitulować, lecz za przybyciem To

łiay Bega z Tatarami nie dotrzymano umowy, 
a d • .2. Maja r. 1643. pod Zóltemi ·wodami za

brano po dwutygodniowey walce wszystkich 

niedubitków tegoż W oyska Polskiego w nie
wolą; Tatarską;. Pod Korsuniem takaż sama 

' łtltt,ska spotkała same!o H e tu:i:y1a Wielkiego 

Miko~ 

... 
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Mikołaia ·~otockiego z Polnym Marcinem K• 
linowskim d. 23. Maja, a po tych zwyci!i_stwach 

cała nie mal Ukraina z Kudakiem nowo zało. 

zoną; fortecą; ~;), „w r~ku ju:l była Chmięlni. 

ckiego. 

i> . . 2. Czerwca r. 164s. napisał 'tenże i'ist do 

Krola 'Vładysława IV. z Białey~erkwi z proźbą. 

o uchylenie krzywd K'.ozackich przez Żydów, 

przez obracanie woh1ego ludu na poddanych, 

przez nie dotrzy~a.nie · prawney liczby 6000. 

Kozaków na iołdzie rzeczypospolitey, które!\ 

io żołd już prz.ez pi~ć lat nie był wypłaca. 

nyrn, a na reszcię i z z~daniem' a.by ·odt'id 

Kozaków rejestrowych 12,000 było, Ale już 

nie żył wtedy Król Władysław. Nie wiedział 

Bogdan Chmielnicki, co czynić. Xi<t~~ bowiem 

Jeremiasz, Wiśniowiecki z PanÓ\V Ruskich nay. 

w~znieyszy, wódz doświadczQny, od :Zał. 

•) Gdy Stanisław Koniecpolski pokasywał warownoś6 

twierdzy Kuciak Chmielnicki~mu, ,aa pytał się, coby 

myślał o niey, odpowiedź Climieloickiego byla: c~ 

llld.zkie ręce .zb1Jd.owały, ludikie rf1;9 11nieść moi;ą. 

I 



nierzy, szlachty i ludu Obrządku łJadńsiciego 

dla wspaniałoścL kochany; ale · ludowi Ruskie

mu dla surowey ostrości n.ie miły, powróciwszy 

·ai za Dniepra pó nie słychanyck. trudnościach 

z małym ludu pócztem, ' stan3r_ł.na "Vołyniu, a 

tam zebrawszy s.wriim kosztem · 4000 woyska 

zniosł pod ~i~steczkiem Zlviahel 'Assa.wuła 
Krzywonosa, który do .60,000. mc:it-lo~h~ był 

_zgromadził i Wołyń i Podole pusto~zył. Stało 

śi!i to, gdy Głnnielnicki sam w Białeycerkwi 

$pOkoynie oezekiwał koniec bezkrólewia W na. 

1dziei, ze w królu 'n~stępcy p0 Władysławie IV. 

znaydzie nayleyszego tlo, pokoiu pośrzeclnika 

i pewne st<td tak dla siebie i Kozakow, j::ko i 
dla króla korzyści, byle 'tylko ta partya gór~ 

na Seymie otrzymała, która go: do broni je

szcze za życia Władysława TV:. była zach~ciła. 
-Ale ina~zey poszło wszystk~. Ani Ossoliń. 
skiego a'ni przeciwna jemu . str?na nie otrzy~ 
niala takiey na Sey~ie prze'wa&i' zeby IOZS<t· 

-dnych trzymano się, jednostaynie pi;awideł • 
. Chci eli jedni surowością, dru<lzy przez łagodn~ 

odwłok~ rozruchy Kozackie zatłumić; ale nie 

czyniono zadosyć ani temu, a:r;ij, ·,owemu zamia, 

!!'om. U. Y to\vi. 



rowi. Wiodła się woyna daley z okropnym 
krwi rozlewem. Wycinał 4i<ii~ Wiśniowiecki 
Rusinów Nieunitow, a Krywonos Katolików. 
Tak z woyny .domowey zrobiła sil'l okropniey· 
sza jeszcze woyna ohydna religii. Seym kon
.wokacyyny d. 16. Lipca r, 1643, podał Koza
kom · kondycye do pokoju,, jak gdyby zwyci~
zki oręż Stanisława Koniecpolskiego ·nowe był 
od11iosł korzy5ci: ,, :teby Kozacy więźniów i 
„ szlachtli zatrzyman41 wypuścili , a zaniecha
" wszy zwi~zków z Tatarami na nowo wiernoś' 
„ rzeczypospolitey zaprzysięgli ; \hers-ztow i 
„ list Włą'dysława IV. do hoiu zachizcaiący wy. 
„ dali, a odt~d spokoynie na kommissyą; cze· 
,,kali przyszłą, co dla nich ustanowi." Na 
nieszczęście jeszcze większe obrano trzech z 
~obą; niezgodnych Regimentarzów pod czas 
niewoli Hetmanów Koronnych , których Ta_
tarzy po straconey pod Korsuniem. bitwie do 
Krymu zabrali. Pierwszym był Xiążę, Domi
nik Ostrogski i Zasławs_ki, Pa;n cnotliwy , ąle 

bynaymniey sztuki wojenney nie świadomy' . a 
co gorszą jeszcze było rzeczą;, obraził wybór 

jego bitnego · Xi'!Żflcia Jeremiasza Wiśniowie-
cki ei li 



- 339 
i 

t:Heg9, le.tory słusznie naybardzley był si-ę, do· ·' 

wodztwa spodziewał. Drugim Regim'entarzeąt 

mianowano Alexari-dra Koniecpolskiego, Cho· 

rą;iego koronnego , Pa.na w młodym w~eku, 

lctoremu hibo .nie btakło n~ waleczności, · zbJ· 

wało jednak na potrzebnym do dowództwa do·. 

~wiadczeniu. Trzecim .został Mikołay Ostrorog, ' 

}>odczaszy koronny-, czlflwiek Be.zony i 'W pra• 

_ 'Wie, niż w dzidaclł woysk:owych biegleyszy. 

Wiela. szyd.z~c z wyboru t:akowego rn~owali 

przyszłe niesztzę:ścia, upewniaią;c; ie woyna ' 

.nie poy'dzie p-omyślnie, kt6tey Pier~yna, Dzieci. 

iz}a i Łacina przywodził hę_d~, Szkodliwym · 

w tzeczypospolite-y (nowych wl:ekow nie mal 

kaidey) przykładem określone wła<łzę. Regimen· 

ta.rzy pre.:ydanicm 26 kommiss:at.zów„ ł~ w~~

niehezpiec.zeństwo, jak gdyby zwyci<tstwo było 

pewne. W naywię_kszym umysłów tożd«'oieniu 

wyznaczono el"'.ktH na dzień '6, Patd2iern. ro. 

ku 1&43 .. i zbierano woska, *)' Stanę.ło ,36,ooo· 
woyska Polskiego z Kwatcyanów) z ludw '.zad-ę· 

inego i z poczt Pańskich po'd Piławc-ai:n~, leci' 

Y2 

•) Tak było w Rze~zypo5połit'ey tlollfl•d·,.r~.k.llS)> i W•• 
11-ecy110.akie,r, 

„ 



z takiemi zawadami, ~e ·ciury i luza'ki i inna 
' . 

obozowa chałastra siedm lub ośm razy liczbę 

woiowników przewyiszała, bo saµiych wozow ~ 

przy woysku było do 100,000. Xi<iż~ Jeremiasz · 

Wiśniąwiecki, który tlot'ld prawie sam jeden 

był opierał się. pomyślnie Kozak9m, przyzwa

ny do tegoz 'obozu„ ofiarow;ił na reszcie pry

wa(ne urazy dopru publicznemu , lecz zeszło. 

prawie pOł roku w 'bezczynnośd, nim zgpda· 

zupełna mi'i,dzy W odz,ami stąnę,ła, ale i ta nie. · 

stetyi nietrwała. Za staraniem A~ama Kisiela,, 

W oiewody Bracławskiego *), zawarto nie jakieś 

zawieszenie broni do :roz.poczę.-cia negocyacyi, 

~le · obie strony zbyt ·dalekie był:y od siebie, 

aby można . ie było pogodzić. Nieszcze:ra też 

j.uz była przewłoka traktatów ze strony Chmiel-' 

nickiego ,, ktory poznawszy twarde pokoiu wa-, 

runki, ie i'!dano, aby go wydadź, ·czekał tylko . 

na przybycie Tatarów i w Moskwie szukał przy-. . . 
jaini u Cara. Ułudzeni zaś przyszł'i zgodą; 

Polacy, a zwłaszcza Właściciele ·do br 'obszer• 

-nych 

"') Był to jeden tylko jeszcze 5-enator 'Obrządku Ru• 
skiego Nieuniackiel\o . po_ prz!lśladowan;acb Zygmun

. ~alII. Dla rozst.ropności zwano go Richelieu Polskim. 



nyeh na Ukrainie pochlebiali_ sobie, że ~ała 

'Woyna bez krwi rozlewu ii:ak011czyć się. może. 

Czę.stokroć wierzy się. naybardziey temu , co 

kto życzy, a że znaczn~ czę,ś6 poddanych Pa. 
nów Polskich pod znakami mieli Kozacy, wię.c 
nie słuchano rać1y Xiążę.ci3. Jeremiasza Wiśnio
wieckiego , żeby .jak naydzielniey wstę.pnym' 

boiem szukać zwycię.stwa i woynę, prę,dko za. 
km'tczyć. '.W szczę.ły się. znowuż niezgody mię.• 
dzy Panami i utrzymywał każdy swoie zdanie. 
l3awiono się. bardziey rozkoszą, niżeli boiem, 
gdy Chmielnicki stanął przed obo~em, zają

wszy lepsze nad 11im położenie. Swary o ele
kcyą doszły --ai do obozu, aby popierać elekcyą; 
Jana Kazimierza umyślono cOfnćJ:Ć sitt .do Kon• 
stantynowa, ale nii przyszło ·do porządnego 

cofnienia się,, za płochym postrachem, że Ta· 

tarzy przyszli, opu~zczonci haniebuie oboz pod 
Piławcami. Dowodzcy bitew nieświadomi alb<> 
pie;wsi albo ledwie_ Że nie pierwsi dali zły, 
przykład 'do ucieczki i nieładu, a każdemu 
wolno było uchodzić z obozu podług upodo
b ania. Dopiero tylko 6000 Tatarow było sta

nę.ło przed ucieczką Pplakow w obozie Chmiel. 

n.ickie-

. . 
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nickiegó,, dla. teg0 ledwie sam mtigł uwierzy<'!„ 

ze nie. miał niprzyja._dela przed sobą; dnia 23; . 

Września roku 1648. ł,Jup ~ogatych sprz~tów 

·w Qb.ozie i dos-tatkow zy'wności wst:.-2lymał Ko.. 

ZiMW i Tatar6w od pogoni za uchodz'lcemi 

Polakami. :Dnia s„ Pa~dziemi.ka stanął Chmiel . 

. :n~cki pode Lwowem, a gdy &il} io '.miasto dnia 

~· • teg©z o.kupiło s.iEt, *) d. 5. Listopada pod 

rl~mvścit;m, gdzię siit liczt;\a szlachta z regi

. :memem Ludwika W ei~l'a .Kas:i:teiana Elblą-

słiCge :Zamlmę_ła. **) Spdstos.z;ono wszystko, oo 

~o Szłat;hty naleiało.,' aż do 1luga, a nawet i 
·gmin Ruski, choó Kozakom sprzyiał, do zna

wał szkody z woy:ny domowey ~awslie nie

uchybne~ . Czyli p..i:zywi"'zanie do p.anuicicego 

Domu Waza, czy łi nadzieia do, łaski Jana Ka

. ,:imierza, czyli niep.ewnośe dowództwa i po-

' słl1sz(l11.s-twą w ni~karnym woysku. l(ozacłim, 

' · · czyli 

•) ·Tylko 150~. glów było. żołuifrzy , do ełlłiby wałc;i

węy. Ani Wiąniowiec~i, ani Krzysztof Arciszewski 

~hciał się. podj~~ obro~y m.i;ista bellbronn.ego. Oky, 

JHI dano, l2oo grzywieQ śrebra czy11tegó • a ~70,QO 
Żłotych W gotowiznie p.leniędzmi, 

' •') llył ro l\egiment Prus Polskich. 



czyli na reszcie· żwydę,stwa. woysł Litewskich 

pod przewodem Xi~żę.~ia Janusz;t Radziwiła 

H~tmana Polnego, ~) a~bo jak drudzy che~ 

zabobony i gusła, · w ktore tak wodz, jako i 
lud Kozacki wierzył, upowodowały Bogdanem. 

Chmielnie.kim albo jak powsze.chnie wtedy Si!· 

dzońo cud Boski ślepotEt na oczy zwycię.żcy 

,zsyłai~cy, z.aćmił .rnu rozum, dosyć bf1d:t jak 

l.:ią;di, wiedzieć nie można: jakie naybardziey 

przyczyny · ~łoniły go do negocyacyi p'od Za .. 

JnościerrC do tego ; t..i :przez t~zy niedziele 

czekał -tam s.pokoynie na wypadki elekcyi i 
umowy. Okupił się Zamość lich~ 20,000 Zło. 

tych su.mmt, **)' któr'ł ntieszczanie i oblę.t.eni 

nlachta 

•) Dla ałabości Hetmana Wielkiego Kluki dowodził 

Jaouaz ' Xiązę Radziwił H•tman Polny całym woy:. 

akiem. Pierwsży upęd Kozaka iebaby na Rusi 

.Litewskiey wu~aymali Władyeław Wołowie. Pisuz 

W. X. Litewskiego, Jeuy Mieraki Strażnik, Samuel 

Komorowski Oboźny, ·Wincenty Gosiewski, Hoc

aki, Niewiaro)Yski, Mirzeński. ktorzy go za Pr.zy~ 

peć cofną,ć si~ przymusili, Potym Piiisk w11ięto. 

••) Żądał z poc:i\tku Chwiel,nick,i 2001000. Czerwe

Złotycb. 

/ 
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szlachta fysią,tkrotnie odzyskali-, odkupuią;c łupy 
choć niestetyz .na własney :Braci i współziom. 
kach zdobyfe od Tatarów ~o~aków za bezcen 
wartości. Dnia 22. Listopada r. 1643.- obrano 
Jana Kazimierza Królem Polskim w W arsza. 

wie, nie zważai~c. na ~agoc~go, •Xią;ię_cia Sie
dmiogrodzkiego, ktoremu Xi~z~· leremiasz Wi
śniowiecki sprzyiał; Kr6lewicz zaś Karol Fer· 
"dynand Biskup Wrocławski, ostatni :Brat Kro. 
lewski po .krotkim staraniu sani Brata zalecał 
do korony, a jeszcze p.rzed elekcy<t, mianowa-

. ' no XiaJ.El.cia Jeremiasza Wiśniowieckiego Re
gimentarzem · p12eciw Kozakom, co tak Chmiel
nickiego przeraziło, ze oświadczywszy siEt H~c
manów z niewoli Tatarskier oswobodzić, sk~on. 
ność do negocyacyi powtornie okazał. Niby 

pod pozore~, Że szanuią,c wyniesienie, Jana 
Kazimierza na tron, gotow pełnić rozkazy jego, 

powrócił C:hmielnicki do :Białeyeerkwi, a prz'f
ją,wszy pod ' Zamościem Smiarowskiego posła 

królewskiego z 'vszelką, uczciwości'!, przyrzekł
~zt:kać na kommissarzow do z~warcia ;z;upełney \. : 

zgody, gdy mu Jan Kazimierz sam buławit 

J).ozaclc~ przyobie~ał. Ale uniesiony 1zezę; 
, . 
sc1em 



' 

-· 
śCiem swOU:n jui. podobno '. .i 'Wtedy czasem o 

udzielnym xię,stwie albo o ·czym rwię,cey zamy• 

śfal D4 Ukrainie; gdy talC..x>.ćl 1l'u.rk:ów, jako i 

Moskali., i 1Hospodarc'>lv Wołoskich o.dbierał 

poselstwa ' lli:oczyste. Kommissya Polska *) do. 

Pereasła_wia d. lg. Lutego• r. 1649. pr..zybywszy . . ' 

·zastała Chm'ielni.ckiego•wcale w innych przed-

6ię_wzię,ciach, jak · pod Zamościem;- bo lubo. 

przyilj,ł przysłaną, bul;awę, i buńczuk z F~k kom~ 

missarz)y *}, i dosyć uszanowania ku królow~ 

okazywał, atoli naygrubszemi . słowami wyJ:Zu, 

«ał tak panom Polskim, jako.. i duchowieństwu 

Łacińskiemu pest~ki z K.~za.'k.a.mi 1 Rusią; nie

u,:oiack'i, 

*) Ko'mmif-Sarz~mi. byli Adam Kisiel Wojewoda Bra~ 
dunki, Maxymłlian Brzo:aowski Kasztelaa Kijowski 

W oyciecb Mi11akowski Podkomouy Lwow.sk:i , Miko~ 

łay Kialel Brat Adama Chorązy Nowogrodzki, Jakub 

Zieliński, Podczauy Bu.c~walf.i, Xiązę Zacbaryaez 

Czetwertyńaki i Sekretarz krbleyt1ki Smiarowski, 

••) Podobnp samy5lał wtedy Cbmielaicki samowła

dztwo dla krol,1. buławę i daii'daictwa zną czne dla. 

1iebie albo może i Xi~stwe Ruskie· .ruea bull.I' 

nroie .otrJ1yJr1ać. 



uniacką;. Ledwie: że z życiem inogli powrocić 

kommissarze , ·uyrzawszy z smutkiem, Że cala 

Ukraina, to jest Województwo Czernichowskie 

i Kijowski była.·w rę,ku Chmielnickiego, a W~~ 
]ewództwo Bradawskie niepewne, Podolskie ,i 
Wołyński w g110źnym niebezpiec~eńs~wie. N~ 

patrzyli się, sarni kommissarze ' topienia i mor

_derstw współziomków, a chociaz jaki taki zro. · 

biono rozeym i.i do świą;tek, jednak wszystkQ 
· okazywało bliskie woyny odnowienie. (;hmiel

nicki bowiem żą;dał•: . ?' I) Prz)lwrocenie da.. 
„ wnych wolności i swobody dla Xozaków; 

„ 2) wypę,dz~nie Zydów i Jezuitc;>w z Ukrainy •. 

1 ,Jezuitów zaś przez szyderstwo Wyzuwirnmi 

;, na2lywał; 3) zniesienie unii Obrzą.dku Ruskie

~' go; 4) ustanowienie 4 _0,000 woyska Kozaków 
\ ł I . I „ Rejestrowych; . 5) aby urz~dy wszelkie w W o. 

,;jewództwie Kijowskim tylko Nieunitom rąz

" dawane były ·; 6) ahy Metropolita Kijowski 
„w Sęnfl.cie zasiadał; 7) aby Czaplicki był mu 

,, wydany, a Wiśniowiecki od dowództwa od; 

,~ dalony." Wprzod z~ś nawet o wydanie Wi

śniowieckiego upominał się, dla zemsty, że si~ 
\z Kozakami' okrutnie Óbchodził. '. 

1 . 
Takim 

\. 
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Takirą sposobem nie mogło ·pr~yyścł:8 40. ' 

-zgody, lecz ' wisiała woyna nad.łi;a~kiem, równie 

·· dla nowego króla, j,flk dla Clunieinickiego ~i~ 

bezp.ieczn;l, bo przez rozp.ust~ . Kozack'1' po.·~ 

-:w.i zwycięstwacq 1 nie była władza Chmielnilllrie.. 

-go. w pokoiu tak znaczna, jak pod cza~· wo.yny 

:kiedy stal na czele woyslca. Albowiem · cą lud 

d~ciał 1 to :musiał c'zynić Heill\an Kozacki llez 

·wz.gltfdu n~ d~się czasy ~ wypadki .. 

. - ' 

Jan Kazimierz V. 

I • f 

Koroaacya KrOła Jana Kazimierza była w Kra

k..owie d. 17. Stycznia r. 1649- Potrzeba było 

clla wisżą;cey woyny l(ozack~ey obmyś1eć spo-

. soby tlo zakończenia jey ze' sławą i pożytkiem 
albo raczey z jak nay„mnieyszą; szkodą;, lecz . ~ 
tyle · klę_sek nawet nie mogło skłonić rozrM . 

nione umysły to sprz~czk;un.i nierozsącłneini o 
religia., kture .nawet i ~śrzod' bezkrólewia 9bra_-

<l y 



-
ey .były trudniły' to prywatnemi zyskami, to 

zazdrofoią; wŻajemną; i tysią;czny,m zbytniey prze. 

aiły'ch czasciw wolności skutkiem, a to już nie tak 

woln?ści jedneg~ stanu szlacheck.iego,jak raczey 

tnoznowładzcó.w, ktorzy nie tylko nad poddj• 

nem.i do skiby przywi'izanemi .władzę niewol

niczą; rozcią;gali, ale nawet i ze szlachtą; drobną; 

nie wiele lepie.y Qb<;hodzili się , chyba ie po

~zeba przymus~ała iGh do podchlebiania szlach. 

cie· w zamiarze obłowu starostw i innych kro

lewszczy~n -J>rzez wpływy jakie· takie na Sey· 

mię lub w urzę,dach bezpłatnych. Zaraz za

tym po upłyniecni_u rozeymu Pereasławskiego, 

Qdnowiła się woyna . . Zleciły na reszcie Stany 

Krolowi Janowi Kazimierzowi dowodztwo i 
prowadzenie woyny, ale pokoiu nie miał Krol 

zawierać ina:czey ; jak za zgod;z przydanych 

lcommissarzy i z warunkiem potwięrdzeriia u

mowy na przyszłym S·eymie. Jędrzey Firley 

Kasztelan Bełzki, Stanisław Lancl~oroński1 Ka

sztelan Kamieniecki i Mi_kołay Ostrorog Kray

czy .koronny mieli dowodzić pod prżewodem 

holewskim. Począ;tek do odlilowienia woyny 

dały bunty wieśniactwa około Baru i Tamo~ 
pola; 
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pola, ktore Firley wprzod od kro la wysłany 
dosyć pomyślnie . uspokoił. UW<tiali to 'Kozacy 

ta złamanie rożeymu i ruszyli przeciw woyska 

Polskiemu, kt&e pod d©w&dztwem Fir1eia i 
łoilegow poci Kąństant:ynowem &tan~ło. ·Dla 
wię_kszego hezpiCczeństwa cofri~li. się. Polacy 

pod Zoara'.i ·d. 30. Czerwca r.' r64g.. gdy ich wię.
oey nie było jak. 9000 &łów, *) a Chmielnicki 
oprócz Tatarem z sanremi Kozakami dwadzie. 
ś(;ia .razy tyle m~ł woyska: 'Oprócz .200,odo. 

Kozaków bo,viem pod bronią; 'było do 160,00'0 

Tatarów. Dnia 13. Lipca stanaJ Climielniclci 
I 
poą. Zbarażem, 'gdzie Xiązę. Jeremiasz Wiśnio-
wiecki' ofiarui'!c wspaniale urazę za odebrane 
dowodztwo dobru Oyczyzny siły i odwagę ob1ę,

Żonyeh mę.foie pokrzepiał. · Trwało obl~żenie, 

przeż dwa miesi~ce; 20 szturmów odbito po

myślnie, a w 7 5 wyciecz łach zemszczono we 

krwi nieprzyjacielskiey liczr;ie ich napady. Ale 
z tym wszystkim nie można· było opierać sifi 

daley nieprzyjacielowi dla straszne.go Ęłodu, 

c;(i) 

•) Miało by di x~,ooo t ale Die by'ło, j a'k. 9001i. 



M do jedzeuh kohi ·, kotow, szczurów ~ psa-w 
:przymuszał; · snu-ód ż -zdechłych kóni i z tru". 

pow ppleg~ych .zaratał ·powietrze i zatruwał 

wodę,, a Chmielnicki ·od.rzucał bpltulącyą; wsze!- . 

'kil do wypuszczenia obl<t,fol'lycb, jeieli mu nie" . 

'Wydadzą; Xią;z~cia Wiśniowieckiego, Alexandra 

Koniecpolskiego i innyc_h P.a.rtt>w Ruskich, J3ro~. 

nili się. za tym daley Polacy 1 a strzała z obozu 

nieprzyjacielskiego· z listem wypmzczona uwia. 

do miła ich, ie Król spieszy im na ratunek. 

Z jak naywitkszym pośpiechem po od pr-a• 

'vionym weselu W pierwszych dniach M-aj':t • 

z królową; wdową; Lu'dowiką, M~yą; *), ..-rus-zył 
Kr61 Jan ]{;azimierz w · dzień S. .Jana Chrzd• 

ciela z Warszawy z poświę;coną; od Nurrcyusza„ 

Jan·a d'IJ Tones chor~gwi~ '~) w 1,sooo woyska 

na 

"'.) Poseł FranceskiHrabia ·c'le lhe:uy pu'yc:iyni} si·ę nay• 

więcey do tego małż-eństwa, na co wazysc~ Senato• 

rowie przys'tali, oprocz zacnego Bi1kupa Przemyśl. 

kiego, dawnego bziejopiaa; l'awł-a Pla:Seckiego, który 

ana)qc charakter krolo1'Vę)', jak n1e małóJ innych; nie

wiele &obie <lo!>rego rokował z tt>go na przyszłość. 

"*) St'i>lica Ra:.ymska uwftz'lll-a Woyn~ Kozack,ą jak ~e
, ligiynq. 

' -
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t;ia l\uś. Pod Z,hQrowem. l'owhie otoczony od. 

'ChmielHickiego, który dosyć rniał sił do opa~ 

sania obudwuch woysk Polskich , iznaydował . 
się_ lCrol ' w ~w_ielleim niebezpiecze{1stwie. Ale 

udało rnu się oclwieśdź od przyjaźni z Koza

kami łtana . Tatarskiego Jsłan Gie~ey, który 

kiedyś bywszy- w niewoli, Polskiey od Włady. 
sława IV. *) był wypuszczonym .. Oprócż upo• 

roinków i liśtu nakłaniały Hana do tego uwa

gi: Żt: przez pognę,bienie Polaków może nadto 

wzrosłaby potęga Kozacka. . Z tego powodu. 

więc odstąpił. od Kozakó~, a Chmielnicki przy

stał na nastę,puiące warunki. - „ Swobody Ko· 

„zaclc:ie będi! powrócone do dawnego stanu. -

,, Horyń, rzeka odgranicza kray Kozacki; a l):o· 

,.,zaków rejestrowych · b~dzie 40,000. Hetman 

,,ic11 rejestr . uło:iy. ~ Starostwo Czehry11ski~ 

4o 

ligiyoą. Jak wiele t.o. ~aszkod1iło Rzeciypo&politey 

Pol~kiey, oba·cz niźey, gdy nie dano mieyaca M:e· 

tropolicie Kiiowskiemu w Senad.e. 

•)}est pogło5ka, .że sam Chmielnicki oddał go był, 
jak11 wi21foia Wladysławowi lV. 

., 



. ..,, dg Hetmana Kózacl{iego ,' . )~ki · l3ars'lde dl:S 

·„ H etmana kor0Ul1ego ma należeć. H~tmanen1 

.„ Kozackim b~i.łzie teraz Ut0d21oi1y Bogd~ 

„ Chmielnicki, a po śmierci jego ·21a:wsze Nie. 

„ unita Rusin. - Amnestya .przeszłych czyn 

..,,ności hę.Elzie powszećhna. - Król postara si~ 

~'o zniesienie Unii. Władyctwa Chełmskie; 

,, Ł.iuckie Mści.sławskie, Przemyskie' Nieunitom 

_,,, bę_dą; ·odd~ne, a Metrapolita Kijowski zasię,· 

„ dzie w senacie 'PO Biskupie Chełmskim. =
''Urzędy w Woiewo.dztwacl1 Kijowskim, ~ra• 

"cławskim' i czernichowskim. tylko ~)euni. 

,, tom ro'.zdawane bydt maią.. -~ Jezuitom nie 
' ·,;wełno ani w Kijowie ~ni ·n>i Ukrainie mieć· 

„ szkoły, ani bywać tamże, bo w Kijowie szko

'.„ły będą; tylko :qieuniac.Kie. - Wolno Koza• 

„kom . pę,dzić wocikę. na !!Woię, potrzebę, i szyn~· 
„ trunków wolny każdemu .bę_<lzie. - Mundur 

,„ i Ió Złotych na rok każdy dostanie. - Szlach~ 

„ ta, do fnaię.tnośd swoich powróciwszy, nie, bę_. 

'' dzie zą;dała nadgrody ża śzkodę, poniesio,ną;." 

Hnia 19. Sierpnia pi;zeprosił Chmi~lnicki ,uro

Gzyście króla za bunt podniesiony i potwier

Qził przysi~ą;, u~owione warunki . . Ustała i . 
w. 
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w Litwie woyna; gdzie Xiąitt. Janusz Radzi,.

wil Hetman Pol y pomyśln.ie buntowników 

sromił, z1:ifosłszy wod.zow ich Hładkiego ro~ 

ku 1643. Jąna Krzeczowskiego pod Łoiowem 

d. 31. Lipca i wkrótce P~!ym Podobaył~ dru

giego lu:rszta Kozaków nad Dnieprem r. 1649. 

Pr;-;y czym Wincenty Gosiewski, Stolnik W. X. 

Litewskiego, zwycię,żca herszta Kozackiego Ho

łoty, Michał Kazimierz gac , Chodorkowski, 

Podłr;_cki i .inni .wodzowie wyt.ey wspomnieni 

wsław-iii sitt. dzielną walecznością ~ pomiędzy 

.rodakow; a. Reynold Ty.,;enhauz, Grot, Otthau

sen, Nolde i Ganzkof cudzoziemc)'. z zaciągu 
7 

.zagranicznego d.zielili z niemi slawE;, .na tey 

WO)'nie :nabyt<ż. 

·Atoli niepodohafa się, zgGda DU(;howień- · 

.stwu Łacii'iskiemu i Panom możnowładnym, c<> 

przez nią dobra na Ukrainie . albo r.aczey war. 

tość onych tracili. Gdy bowiem przyszło i·e. 

- jestrować 40,000 Kozaków, 

160,000, powrócić do pługa. 

niechciało ich 

Umyślił · zatym 

Chmitlnicki pod imieJ.J.iem wolnych Kozaków 

zatTzymać ich pod ch~rągwiami i przy wolności . 

zachować, ale bez poddanycb nie czyniłyby nic 

Tom., 1~. Z d.obra 
I 



·-
·dobra Ukrainne Możnowladzcom P0lskim, choć

by i w nayiyżnieyszych gnintaoh, gdzie nie 

tylko szesnaste ale cz1tsto i setne rodzi s.i<t 

ll'iarno. A ducliowiei'rstwo z Nancyuszem ·za. 

niosłszy uroczystą; protestacyą; ,przeciw Metro

policie Kijowskiemu,, oświadczyło Krolowi, że 

kiedy -nowo przybyły do Warszawy Metropo

lita Sylwester Kossowski *) ·z~si1tdzie w Sena

cie, to Biskupi Łacińscy z obrad seymowych 

ustą;pi~. . Nieprzestawano i w tym czasie na

wracać na unią, a tak starano si~ ze wszech 
I 

śtron, aby odnowić WO)'Il'i, ledwie ·ugasz011ą:. 

Podał i 'Chmielnicki ' do niey nową; przyczynę, 

gdy Syna swego starszego imieniem. Timofeja 

na hospodarstwie Wołoskim osa.dżi.ć umyśłił. 

Ządaiąc bowiem o<l Hospodara \Vasila Lupuli, 

aby temuz synowi -młodszą; Cork1t imieniem 

Dumna **) ·dał zam~, gd.y Lupuli nie -chciał 

d.ob~o-

") Tenze Sylwes~r Kouowski byl wiele przyczynił się 

do ubamowania Chmielnickiego prz-ed kornmissy~ 
Pereasławską, obacz n. str. 345. 

„) Siostra teyze Bumny Marya była z-a Xiirżęciem Ja
nus1,em Radzivvił11m, a o bumnę sam11 srarał si~ 

Xi~zę 
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dobrowolnie tego uczynić , postanowił za po

moc'! Turkow i Tatarów gwałtem depią;ć za

piiaru swego. W tym widoku i z Tatarami . 

jeszcze bardziey ' zaprzyjaźnił si1t, jak niegdyś, 

i dopomagał im na woynie z Czerkiesami, a 

z Turkami wdawał si<t: jakby udzielnym był 

Panem w negocyacye; :foby Lupulemu Cor:k~ 

za Timofeja wydadź rozkazali. . Nakłoniony 

rowni~ temi postę,pkarni, jakp i na.mową; ski!.d 

iną;d do woyny Jan Kazimierz rozkazał Miko

łaiowi Potockiemt?, Wielkiemu Hetma11owi Ko

;ronnemu, Żeby założywszy obóz pod Kamień

cem w wszHkiey był gotowości na Kozaków. 

Seym w Warszawie uthwalil zacią_gi obce, po

datki, i wydanie dwoich w.i.ci za jędne, żeby 

w potrzepie Król mógł jak nayrychiey ruszyć 

pospolite ruszenie. Tak z obuch strOQ. zano. 

siło się, na odnowienie nieszcztzsney woyny. 

Niemy~lał podolmo dotą;d oderwać się, 1zupd

nie Chmielnicki od .Polski, lecz szubł dla Sy-

z 2 na 
I 
~ . 

/ 

Xiąż9 Dymitr Wiąµiowiecki , ktoremu ona była 

puychylniey1ża, 
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na 1 nast~pstwa zapewnienia wielkości, ktony 
hetmaństwem kozackiem dl-a swoiey osoby był 

jui dost~ił. Widział bowiem bardzo tlołtrze; 

ze gdyby mu SiEt udało' zeby Syn został Ho: 
spodarem albo spokrewnionym ·lrył z wielkiemi 

domami w Polszcze, Że wtedy odziedziczyłaby 

siEt w Jlllemie:niu je'go ·albo ·powaga hetmańska 

Zaporowc.ow, alboii też nabyte ·od Rzeczypo

spolitey· lub z łaski królewskiey ćloara , albo 

móze i Xię;s-tw<> Wołoskie, nie raz cei ambi

cyi Wi5niowieckicla , Koreckich i Potockich. 

Chociaż nie dowierzał Chmielnicki moznowła· 

dnym Panom Polskim, jeanak miał zawsze 

jeszcze niejaką;ś w królu 'Ufność. ·Ale :kitdj" 

prywatny Człowiek wyi:iiesie si~ nad okresy 

swoiey godności, czEf_stokroć losem uniesiony 

musi daley postąpić, jak ' Sdm życzy: t,.tudniey 

nie ratl ż pierwszego na d~·ugi powrocić sto• 

pie{1 władzy ; niż z ·ostatniego 17a pierwszy 

dzwigniĆ siit z prochu„ ·Chę,ć panowańi.a na

der powabna jest dla se~ca lu'dzkiego, którym 

:nie włada umiarkowanie cnoty i umysłu spo

koynego , a tak :rp.oże t.eż. już i teraz dośpie

'\nly w Chmleluic!llm pysz,n~ Żamysły na U-

l 
1 i.lziel.ne 



dzielne Xię;stwo_ na Ukrainie. Bądt jak bądź, 
<losyć na tym: ie przyszło znowuż do woyny. 

Wymawiał Chmielnicki Polakom, . założenie 

obozu pod Kamieńcem, a. Polacy wyrzucali mu 

samowolne postę,pki jego ua Wołoszcz.yznie i 
wdawanie się, jego z Turkami. Sułtan bowiem. 

nie tylko Lupulemu rozkazał Corlcę wydadi za 

Timofeja ; ale i Bogdanowi Chmidnickiem.u 

przysłał kafom i szablę kosztowną; przez Czau~ 

sza Osmana Agę,, jak gdyby lenn~owi swe-. 

mu. A gdy Lupuli nie usłuchał rozkazu Suł
iana dobrowolnie, wkroczenie . 16000 Kozakow 
pod przewodem Nossacza, l'uszkara. i Doro

szenki przymusiło go wkrotce nie tylko do . 
obietnicy wydania Corki za. Syna Chmielnickie-

' go, ale i do przyrzecze.nia ~ te 600,000 Tala• 

row Tatarom zapłaci, ktorzy w .20,000 Chmiel

nickiemu pomagali. - Obległ Chmielnicki Ka

mieniec ·:!-), gdzie ~u potę,foy dał odpór Piotr 
Potocki, I{omendant tey twierdzy, :wysła-ł poł

kownikow swoish do Litwy i na Ruś bliższą;, 

·a 

•) Obiecał go potajęmnie Turk~.lll· . '. 
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a ::ia po ctg orze n ie jakiegoś N apierskiEgo, ięby 

tam lud , Ruski podbm;zał. Nie miał zdolmości 

i sił dosyć Hetman Po-lny, choć bitny i mę,:lny, 

Marcin Kalinowski do odporu, a Xia)ę. Jere

miasz Wiśniowiecki tylko .swoim wojował ko· 

śztem. · R:uszył Krol pnwtomie z poświę,coną; 

z tik Nuncyusza wziętą; chorągwi'! z Warszawy 

d. ro. Kwietnia r. 1651. ale dla szczupłości woy- · 

sł:a dopiero d. 14• Maia inogł staną;ć pod So„ 

kalem, gdy wojewodztwa ruszone powoli nad

ci'!gałn • a pa/1skie poczty nie mogły tak p,rędko. 

przyb)rwać. ·Dnia 19. Maja porzucił Chmid

nicki obl1tżenie Kamieńca i ruszył przeciw ho
lowi, l..-tory i ze szlachtit i pańskiemi poczty do 

106,000 miał woyska. Dnia 15. Czerwca doc 

piero przeszło W oysko Polskie przez :Bug~ a 

d. 23. tegoz przyszło do bitwy pod :Berestecz

kiom. Cz'tery tysią;ce Tat.arow odparto pomy

ślnie, a d. 29. całą; ich :potę,gę,. Pierwsz~go 
dr:iia popisali się, lvaleczności~ ~ieustraszoną; 

Krakowianie ; 

Wielunianie , 

Koniecpolski~ 

go Kasztelana 

Sandomierzanie , Łę,czycanie i 
Jerzy Luhoicirski i Alexander 

Drugiego pułki trzy Poto~kie

Krakowskiego, J erzeg~ L~bo
go 
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mirskiego Muszalka Wielkiego KÓ!"onneg'o i 
> 

Kazimierza Leona Sapiehy Podkanclerzego 

Litewskiego. Bnia · 30. Czerwca Xią;żę, Je

remiasz Wiśnio,wiecki, W oiewoda,1Jluski, ko„ 
rzystaią;c z mgły gę,stey , opa~opał stano• 
wisko oboz:owi ChmieJnickiego bardzo szko. 
dliwe i z rozkazu krolewskiego natarłszy na , 
tabor kozacki, przełamał go z Stanisławem Po, 

tockim, Wojewodą; Podolskim w kil191 micy
scach pomyślnie. Krol za nim idą,c odcią;ł Ta• 

tarów od Kozakow' po~ę,żnym ogniem z dział 

. i śmiałym rnistfipem z jazdą, i pie.cho~. Pierzch. 

nę,li Tatarzy i wszelkie usiłowania Chmiel~ . 
nickiego wrocić ich do bitwy Q.yły daremne. 
W przeci'igu dwudziestu godzin Han Tatarski 

mil II. z placu ujechał, a e;a nim i Chmiel

nicki. Tak dostało się zupełne zwycię.stwo Po.• 

lakom. Legło do 30,000 Kozakow i Tcttarow. 

Ale jednak g'dy nie .korzystano z zwycię,stwa, 
udało się, Kozakom nowy utworzyć · tabor d. 5. 
Czerwca i w nim uchodzić pod przewodem 

Dziedzałego o;nilę, od pobojowiska, bo ~amiast . 

popierania woy;ny, zaczą;ł Jan K~imierz wcho

dzić. z Kozakami ~ umowy. .Z~Cf.~ły się, zno- . 
wuż · 

,. 

·. 

\ 



360 - · 
wuż kłOtnie i niezgody w obozie Polskim", gdy 

szlachta zarzucała Kr6lowi, że Kozakow ochrac 

nia na zgubę. jey, a Niemcom i zacrę_żnym woy

skollł folg-We, wystawiaią,e racz€y po'.5polite ru
sżenie Ja ;Wśzelkie niebezpieczeństwa. j,a_,dał 
Xią,ż'ę, J'e~emiasi 'Wiśnibwiecki 15,000 woyska, 

gdy Kr61 chciał wysłać go n'a to, ałJy Kozakom 

pas przerzną,c , ale 1 nie słuchano ;.i'iżicia , a 
• I 

dworskim podchlebeom udafo się_ zazdrością, 

na._poić serce Króla nawet przeciw "\Viśniowie. 

clcietnu, jakoby sam sobie iyc.zył przywłaszczyć 

chwałę_ zwycjt:tstwa. Po dl'.~gich sprzeczkach 

ledwie Lanckorońsldego w 3000 woyska wy

~lano w tak ważnym' zamiarze , · ale ustraszeni 

tym Kozacy umkn'łli z pośpie~hem dnia II. 
r • 

:Łipca z ob'ożu swego w oczach nieczynnego 

wo'yska Pol5kiego, gdy r~zumiano, ze na tra

,,.rę. 'wyjeidżaią.. Prze'W~oził 1Cozakom :Hohun, 
• ' • łi 

gd:fDziedzały z dowod:t1twa byf .złoiony. Chciał 
I\'rol'iśdt dal~y ża :6.iepr--.qiaeielem, ale odmówiły 
ń:lu . W oiewodztwa :ru~iy& się, za nim. Zosta

- .Wiws-~ Krolowi · 5oóÓ 'w~yslc~ na żołdzie na 

trzy miesi.ą;te r 'Wtociła si~ . szlachta do <lomu, 

a Król •, 1. choc; i fak miał jeszcze do 40,000 

woyska, 

• 
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-w<>yśka, powrocil także do Warszawy, gdy się 

wielu Panom nicchciało iśdź z nim daley r>0d 

Kijow. Dalsze zatym popieranie woyny po

ruczono Heturn-nOl'll koronnym z 20,000· WO'{· 

ska. Nie mfał Jan Ka-ziąiierz przymiotów Bra

ta sweg0· Władysława IV. Chociai 7l przyro, 

iłzenia posiadał ńie malo talentow , był m1p' 

drym i przezornym, i m~stwo jego było nie.: 

ustra:szone w nieszez~śeiu, jediiak w szczę,ściur 

nie umiał sobie · poradzić · rozsądqie podług le

pszego swego zdania, ale to uporem, to gorli

wością; :abyteczną; uniesiony na wzor Oyca psuł 

nie raz pomyślne okoliiczności. A jakby je

szcze l>ył' Xi~dzem Jezuitą; i Kardynałem za, 

pomi.nał, ie był Krolem, słuchaią;c at nadto. 

u1ubier1cow, a zwłaszcza Jezuitow. Żonie zaś 
· swojey łri>lowey Ludowit:e Maryi dał się. ze 

wszystkim tak powodować ' ae nie raz igrzy

skiem był' zupełnym iey woli i sługą; nayuni-

2er1szym iey rnzkazow. Nie umiał ro7ikazy. 

wać, ,ani jak Stefan Batóry, ani jak Wła~y
sław IV. Niclubiono obudwuch, ale op awia

no si~ surowości Stefana, powagi vVładysła. -

wa IV. Jana Kazimie1·za zaś nikt sit'l nie oba-
wiał 
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wiał i nikt nie lµbit. Wkrotce pokr~epił się. 

.znowu Chmielnickie i staną.ł w 50,000 Koza· 

kow poci Masłowym Stawem. Dopiero nad 

ci;zgnienie świadomego sztuki wojęnney Xią}ę: 

<:ia Janusza. ·Radziwił;i. na Ukrainę,, wzię,cie 

Kijowa przez tegoż i złą.czenie si~ z dale:ko 

mniey biegłetni w tey sztuce wodzam,i koron 

ne.mi przymusiło Chmielnickiego do ugodi . 

pod Biał1cerkwi'1 d. 23. 'i\Trześnia roku 1651, 

- .w nasttt,pui~cey treści: „ I) Nie bę,dzie wię.cey( 

„jak 20,000 Kqza)cow rejestrowych, którzy 

„ z Hetmanem wierność rzeczypospolitey i kró

„ lowi zaprzysiągłszy, na kaidey woynie służyć 

„ „obowią.zani, tylko w Wojewodztwie Kijowskim 

„siedliska s1Ve na dobrach królewskich mieć 

~' maią;, a już nie zafa w Wojewodztwach Czer. 

„nichowskim i Bracławskim; 2) kto nie bttdzie 

,, rejestrowanym Kozakiem, powinien odbywać 

„ powinności do . zamkow krolewskich; 3) Ko; 
„ zacy nie mQgą;· w W ojewodztwach Bracła

" wskim i Czernichowskim ·' Polacy w Woje

" wodztwie Kijowskim miewać leże lub stano~ 

„ wiska; 4) Szlachta powraca do dobr swoich 

" w pomienionych w ojewodztw ach ' rownie 
„,jako 



~~j'alrn i· urzę;cł-nicy na stracone urz~dy: ale z ~Jlói.

"runkiem; ze.by danin I)ie zą;dali, az po ukoń- . 

„ czeniu rejestru. 5) Starostwo Cz_ehryńskie na.. 

„ lezy do Hetmana Kozackiego , pod ktorym 

,~wszyscy Pułkownicy Kozaccy z.ostawać pę.dą;; . 

;; 6) obrzą,dek Rusk.i, Grecki, Ni~uniacki b<t_dzie 

„ miał dawne , na Ukrainie wolności i dobra;. 

„ 7/ Amnesty.a powszechna; S) zydom wolno 

„ żyć na Ukrainie i arendy trzym~ć; 9) Tata

'' rom nie dadzą; Kozacy pasać na Ukrainie; 

„ ro) z Litwy nie ~olno Koz~ow rejestrować; 
"I I) z KiJ~wa samego l:łie wiele ich wci~= 
„ gnie si<t_ do rejestru; 12) Kommissarze Polscy, 

„Hetman Kozacki 'i Pułkownicy zaprzJsię,gn~ 
„ tę. ugod~." 

AJe nieszczera już była ta ugod~, bo w za: 

miarze opan~wania Mełdawii dla Syna wda. 

wał się. Chmielnicki, jak gdyby udzielnym był 

Xią,zę.ciem w negocyacye z Szwedami i Tur

kami, zeby ich na Polskę. poburzył. Ledwie 

źe kilka miesię.cy . -zeszło spokoynie na rejestro

waniu Kozaków 20,000, albo jak drudzy chc<J: 

40,000, bo mimo umowy wię.cey ich Chmiel

nicki przyymował, jak było obwarowano w tra-

ktacie. 

I, 

j 
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-,...'l'Cie. Gdy_ bowiem jeszc~e wiele lmlu zo. 

stało się, co 'Clo pługa powrocić nie chciało, 

wyszły liczne onegoż kupy za pozwoleniem 

Chmielnickiego do Moskwy , gdzie 8łobody 

A.chtyr, Szum, J zium, ~h;rrkow i Rybna wtedy, 

załófono, ską;d; Charkówsoy i .Słobodzcy Ko
zacy łt) na czas 11iej-aklś powstali. ' 

Pozna)i Polacy wcześnie obłudę, Chmiel~ 

nickiego z Hstow jego przejętych. Stał Marcin 

'Kalinowski oboz~in w' gooo woyska pod Bato

hem czyli 13at,owem ' żeby ~pilne mieć oko na 
obroty iozak.ow. - A.ie zwiodł go Qhmielnicki 

udawaniem, ie nie ma się, czego ' obawiać od 

Kozakow , byle nie przeszkadzał Timofeiowi 

Synowi jego, ktory do Wołoch na wesele 

~ Hospodarza11ką; Mołclawską; z Tatarai;ii po

ciągnie i był tylko na ostrożności od pogan i 
hałastry godowniczey. Znagla stan1tli Tatarzy 

przed 

•) R. 1765. znioiła Jnfperatorowa Katarzyna II. tych 
K(')zakovr', usranowiwszy 11 nich pięl regimen~ow 
Euzarow tych.Ze sa~ch nazwisk. 
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przed obozem Polskim, a 'l'imofey z Kozaka

mi. wzią;ł tył Hetmanowi, skradłszy się_ <lo11 
p„·zez las znienacka. Dostało się, zupełne ·zwy

ciitstwo Kozakom po walce dwudniowey d·. r. 
i 2. Ćzerwca 1-.. 1652. Wszystkich wieźniów 

w piei;t wycię_tQ, kwiat r~etstwa Polskiego; le~ 

-dwie dzię_się,ciu zostawiono z nich pr~y iyciu. 
Osobistą; urazę, mieli Kozacy na Marcina Ka. 

linowskiego, r-ozdraźnieni od niego· pogreźkami 

zwykłey surowości. A dla tego , : gdy Tatarzy

<lla okupu chcieli wię,iniów 5000 przy i)'."ciu 

,.zachować, płacili im Kozaty ta gł'nwę, kaid'l~ 

jak. ~a rzeź bydła, pewne)ak na targu pieni~
dzt, a Nab.aycy zauynali bezbronnych Pola . . 

ków. Nie patrz-ył się_ już sam na ten okropny , 

widok Marcin Kalinowski, ho w bitwie z wie-. . 

lu innemi był poległ. Ta klę,ska ptzypisuie 

się, tym bardziey jego 1vinie, im lepiey mógł 

unilm'lc ostateczn-ey :niedoli, g~y'by był słuchał 

rady Zygmunta Przyiemskiego, G~enerała Arty

leryi, który napominał go; -aby sam z konnic;z 

cófn'lł się_ w gł~b kraiu, zostawiwszy piechotę. 

na wytrwanie w oblę,ieniu, któtey PrzyiemsU 

doświadczony wodź ~a .wo:yµach hiszpańskich;. 
w 

. ' 
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w Niderlandzie wyćwiczo'uy, ofiarował si~ ·priy. 

wodzić az do powrotu jego na odsiecz albo 

aż do odeyścia Timofeja, do Wołoch. Po ta
kim okrul:ieństwie zdawały się, bydi 'rozerwane 

. I 

wszelkie zwią;zlci mię,dzy Chmieluic.Jcim i Pol-

ską,. Ale podohno nieufność jeg() sprawiedli
·~a ł:u Tatarom, którzy z osłabienia 'tak Koza

ków , jako i Polakuw upatrywali sw~go tylko 

zysku, wstrzymała go }eszcze od dalszych za. 

p~dów. Obległ powtomie kamienzec, lecz po
dobno bardziey ·d~a tego , ieby ubezpieczył 

sp<rkoyne Synowi wesele na W oloszczyznie, 

jak żeby tey twierdzy dobył dla Turkow i Ta

'tarów, którym ją; obiecał. Z tego powodu . po
'Słał i na Seym w W ars:Z:awie listy, ~zukai'ic 

zgody i przebaczenia post.flpku z Kalinowskim. 

Jak z.a zw'yczay rzadko kiedy przychodzi 

nieszcz~ś.ćie jedno ·bez drugiego. Już wtedy 
zanosiło się, w Polszcze na woynę l\foskiewską; 
z Care'11 Alexym Mkhayłowiczym i na Szwedzk~ 

I 

z Karolem Gustawem; a na łonie rzeczypospo-

litey wynaleziono w świą;tyai Seymów ohydne 

intrygi narzę,dzi~, wstrzymanie czynności Sey

znowey przez słowo niepo~walam z ust Posła 

Ziem· 
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fliemskiego z 'jakichkohvłek bą;,]ź po'1vodow wy· 
;rzeczone. Siciński, Poseł U.pitski pierwszym 

był, 'CO przez SWoie niepozwa}am UraŻol'ly O 

dekret krolewski w sprawie Ekonomii Szawel

'Skiey seym ,r.la począ;t!su ±. 1652. zaczę,ty sam 

jeden rozerwał. • A lubo i wtedy ·ganiono po

-stę.pek jego i potym, a na reszcie i uchwała . 

przeciw takiemu zbytkowi stanę.la, jedna~ zo

stało się, ·złe w narodzie~ •ai do naynowszych 

czasów, ·gay ambicya to prywatna, to _{>ubli

czna, .a pOiniey i ol;i·ca w.pływu -prz-emoc szu. 

kały w zamię.szaniu ·rzeczy:pospolitey dopię,cia 

jakiegokolwiek zamiaru. :Podał Krol Jan Kar 

zimierz sam -p'rz-yczyne;. '.do tamill,szania kraiu, 

gdy Hieronim Radziejowski, Podkanclerzy ko

ronny , niegdyś ulubieniec jego został celem 

nienawiści i podst~pów dworu z przyczyny, 

i~ kr'ólowy żony ·sw<>iey *) , do miłostęk poto-. 

·cznych. 

1') Podług Koch. 504, była ona El:źbieta Słu.szcza•nka 

Jana Słuazki Wojewody Trockiego Corka, pierwsze

go ślubu Kazanowska, MarszAłkowa nadvvorna; pod· 

ług Rudawskiego 'Lyło iey imię Anna. Rud, 94. Ale 

podobno spravviedlitviey Elżbieta cj'. Nies, l\or. IV. 

126-27. 
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'<\znyeh nie chciał ust:wić, ch'ociai mll. ,z,_ to 
i za 'złożenie podkanclerstwa ofiarował kaszte. 

łani;z Krakowsk'1 i Starostwo Lubelskie i inne 

łaski obiecywał. Obeliy'Wy pozew zony do 

'S<zdOW nuucyatw-sk.i1:h . o rozwód z namowy 

Krola, napełnił serce Podkanclerżego falern nie

utulonym. A. ial ten .jeszcze ·bardziey roz.j<z

łrzyły gwałty przez Brata Poflkancler-zyny w d~ 
nm Podkanclerzego popełnione. Za pomoc.ą; 

bowiem v.i:oyskową; zagrabiła kobieta rozgnie

wana nie tylko ·do]Jra. swoie_, ale i pałac :pier

wszego męża, a na reszcie i rezy'denc:yą,, dom 

własny małfonka, w niebytności jego, gdzi~ 

Brat jey Bogusław Słuszka, Podskarbi Lite'wski 

poranił nawet ludzi jego niektórych. Żemścil 

rt:ę. obelgę. Hieronim Radzieiowski za powró. 

tern, i odebrał za pomocą; przyjacioł · swych z· 

Szlachty Mazowieckiey dom sw-Oy w nocy, 

gwałtem prawie podobnym; a to bez wzglttdu 
na przytomność Króla i o'k.o1iczności Seyrnu. 

Z woli któlewskiey ż namowy J41_drzeia Le

szczyl1skiego, Biskupa Chełmskiego, Kanclerza 

W'ielkiego, wydały S<zdy Marszałkowskie pod 

1askiż Łukasza . z :Bnhia Opali.ńskie?o, Marszałk.a 

Nadwo.r· 



. I 

369 

Nadwornego d. 20. Stycznia r. 1652. wyrok 

surowy na- gardło i cześć zelionego l\.fałionka, 

łagodną; karę. pienię,iną; i tytularne siedŻenie 

wieży przez rok i sz~ść niedziel włożywszy• 
na żonę, i Brata jey Bogusława Słuszkę,, Pod

skarbiego Litew!lki.ego. Ta nies.prawiedliwość 

przyczyniła się nie mało do bur~liwości Sey: 

mu, a lubo p<> z.erwaniu on.eg~z drugi Seym 

·dnia 23. Lipca dla opatrzenia potrzeb krajo. 

wych był złoiony , nie zapobieżono złemu, 

.które się, .co raz bardziey na zgubę rzeczypo

~politey szerzyło. Chciwy zemsty Radzieio

wski udał się. do Wiednia, żeby Austryakow 

Jla Krola po'burzyć *), a gdy mu się. \ to nie 

udało, pojec do Szwecyi, gdzie gotowrch 

spodziewał się znaleźć i1ieprzyiacioł. Kroi oka~ 

zawszy 'listy Radzieiowskiego do Kozaków 2! 

Szwec-yi pisane łatwo otrzymał na Seymie je-
~ \ ' 

5zcze r. 1652. odsą;dzenie jego oc;l czci i sławy 

i skazanie na śmierć. Ale ze · Rad:zieiowski 
/ ' ' 

za. 

"") Żf!tlał on kilka tyaięcy woy~ka iz tym Krakbw opa

mować obiecywaJ, 

Tom. JJ, Ą \i 



zaprzeczał prawdziwość tych listow, nie mała 

było ' takich, co wiary .zdradzie. je.go nie d~. 

wali. · *) 

Powiodło mu s'ię. fyin -czasem lepiey 'v 
Szwetyi, Kr.ystym1 how-iem KrOlowa: Szwtdzka~ 

sprzyktzywszy sobie równie łi~żar korony, ja
ko i byt w z'lmney 1 odludney Szwecyi, zapra

gnę,ła złożyć berło i dadi je naybliższemu z 
kre·.Vnyc'h po ciotce Falcgrabi Kar~lowi Gusta

wowl.. Ale pochopny 'do prOinych nadziei 

Jan Kazimierz, przyj;pvszy tytuł krola Szwe-. 

dzk!:ego po Oycu i Bracie, ~ozumi.ał, ze łatwo 
mu bę.dzie wytat,gować koronft al~o insze ·zy

ski od wsp·aniałey i CZftSto bardziey uporem 

·kobiecym nił zdto,vą; polityką; . dzoney Nie-
, I 

wiasty. Spełzły za:tym traktaty w Lubeku na 

niczym t. 1651. i trwaly niesnaski między Szw~
cyą; i Polską;, droć woyny nie by~o. Szwedzi 

pob'urzali leozakow do popierania buntow, gdy 

. I 

• 
widzie· 

•) Upewniał, .Ze 'blankiety jego niejakiś Ja.ai11ski nie 
podług zlecenia, ale z woli krolewskiey powypeł

niał iaa'czey ·, jak inu był przykaaał ;z okollc~nosci 
zdarzenia, 

1' .. 



·-
wid:zieH, 'Że Jan Kazimierr: nie inaczey, jak 

, niegdyś Zygmunt ·III. myślał. A gdy tak_ 

jesżcze wisiała woyna, przybyłvna podżog-ę i€y 

prześl-a4owany Hieronim Radziejowski do Sztok. 

holmu,· Zap·aliła się. już cym czasem w-0yna 

Moskiewska , · gdy bowłem Król widzfał , lę 

Chmit1~icki łudzi go tylko obietnkami .pokory 

i , posłuszeństwa, przełożył Seyrnowi ws~ystkie 

-dowody jego wiatoł-0mności i nie wierzonc> 

mu wię:c·ey, -chociaż Starał się. zao~uż o zgo . 

tlę,. W dągnąl Król do współki tey woyny 

Jerzego RagoC'ego Xią.żitcia Siemiogrodzki:ego 

, i Ra:dułę. W ·ojewodfi Multań s'kiego. Ci bowiem 

..tii~t:hęrni Timofejowi, tak tegoż, jako i Oyca 

oskarzali u Tutkow: ~e 'na Ukrainie i w M-0ł

<ławii udzielne za·łozy<3 sobie ·chce pa11stwo. 

Niedowierzali Tatai"ŻJ Kozakom ł tak porusza· 
I 

no wszelkich oo pomsię. wiarołomcy sprz'lżyn, 

Ale choć udała się. woyna po.myślnie na w·-o . 
. loszczyznie Ragocemu i Radule ta pomota 

, v 

Polaków pod Stc:fanem CzarneĆ'kim, gdy d. g. 

Października . r. 1-653. kula atIJ!atrta o,btitfone. 

_go w Soczawie Timofoia zabiła , jednak na 

Ukrainie nie naylepiey poszły rzeczy K.rolo1vi, 

Aa~ gdy 



I 

/ 

~dy Chmielnicki ują,wszy sobie podarunkami 

'ratarów, obległ go za pomocą, ich w obozie 
• I 

pod Zwa11.cem, właśnie tak, jak n~eg·dy·ś poą. 

Zborowem. Z ostatniego niebezpieczeństwa 

wyratował się, Kr61 powt6rpie~ przeci~gną,wszy 
na stronę. swoię. Tatar6w. Startę,ła zgoda, na 
Umowę, Zborowską, na pozor tylko, ~bo Król 

potajemnie z Hanem ułozył sobie ·, aby Ko~a-

k6w do szczę.tu 'l:Vygubi~ , a Chmit:lnicki opu
szczony od Tatar6w , szukał tylko przewłoki 

czasu do nowey zdrady. Tatarzy z klę,sek 

Polski i Kozaków upatruią_c sposobno~ci „ do 
obłowu zysków spustoszyli ptzyja:cielski kray-, 

Podole, \V ołyf1 i cżę,ść Litwy, i zabrali z 70 

wesel i z licznych <wiosek 'do 50~0 szfachty 

niczegrr nie obawial.ą,<;ey si.q w niewolą,. A le'

dwie co Xrol powrócił do Warszawy; poddał 
.I 

sitt, 'Chmielnicki pod hołd Catowi Alexemu 

M~chayłowiczowi w Styczniu r. 1654. w Perea
slawiu, a Gat bez odwłoki wysł'ał dwa wnyska. 

potę,foe, jedno do Lltwy pod przewodem Kni3:
zi6w Śrebtny i Chowański, a 'drugie na Ukrai

nę, pod clowodztwem W asila Wasilewicza :B'u
turlina. Chciwość sławy, żeby samemu jedne• 

roli 



·-
mu dostało się z"Wycię_stwo, uwiodła Xi<rz~c.ia · 

Janusza Radziwiła na ten czas 'Vielkięgo Het-· 

mana Litewskiego. do wydania bitwy niepomy

ślney pod $zkłowem prz.ed przybyci~m niemi

łeg_o mu Hetmana Litewskiego Polnego Go~ 

siewskiego, a ta klęsła Pplakow otworzyła Ca. 

·towi ·z trzecim woyskiem drogę pod Smoleńsk, 

który nie przez zdradę, jak wtedy mniemano, 

ale prze~ nieumieiętność Wojewody Smoleń• 

skiego Filipa Obuchowicza dnia 2g. Września 
r.: 1654. poddał. się, przez .k.apitulacyą;. Tak na 

rt;śzcie aż pod Wilno wię,ksza czlłść, Litwy wpa

dła w rę.ce Moskiewskfe , gdy Seym radził o 

ol;>ronie tey części rzeczypospolitey bezskute.· 

~znie, kiedy już trzeba jey było bronić. Nie · 

pomogły nic zwyci'!stwa ;polaków na Ukrainie 

pod Humaniem , Ochmatowem i Stawiszczil 

'V Styczniu r. 1655. bo w Litwie obrony ni~ 

było, a zwycięstw ,odniesionych zaniechano po

pi.~rać, gdy nowy zjawił się nieprzyjtlciel w 

Wielkieypolscze. 

Karol Gustaw nowy Kroi Szwedzki Życzył 

sobie mieć woynę, z Polską, wystaw~'ic· sobie 

ź · l'latnowy· Ra~ejowsk;,,e&'o; i,t ł!lrarym jego 

9'1,dzie 



J ,ę_dzie łupem, a gdy He,nryk Kanaził, ~~) p(I.. 

. :'.eł ' Jana. Kazimierza przeciwko WiStttpowi GU..' 

stawa Karola . na tron uro11zystą; zaniesł prote. , 
sfacyą;, no.wy· Krol Szwed,zki• z ochotą. jak :oay„ 
'>kwapliwiey . chwycił siit podaney pory· do za-· 

czepl.4i. Uznał Jan Kazimier:z błą.d swóy, a dla 

t!"go wysfiiwszy Jttdrneja Morsztyna na ten czas 

$tc>lnika'Sandomierskiego do Sztokhohnu, chciał 

odwrócić nową; woyny nawalę, od nieszezę,śli. . 

wey oyczY'i:.p:y ~ ale 2la p0Żrni1 to było: Nie~ 

przyją.ł Pasła Karol Gustaw) a gdy Jan Le. 

s.zczyi'1.ski; Woiewoda Łę,czycki i Alexander N a. · 

ruszewicz, Pisar~ W. X. 'L. do- Sztokholmu 

przybyli, ledwie ie wdano się z nięmi na po, 

aór w negocyacye nie .s:irczere. -

. . Feldmanzałek ·Szwe.dzki Wittenberg wkro. 

c~ył w 17000 do Wielk:ieypol~kiey z Pomera, 

nii, a W ojewodztwa· P(llzna.i1s.kie i · Kaliskie od . . 
..J: J{ac,lziejowsfilego poburzone bez na;ymnieysze. 

" go 

.,~) Radzietowa~~ ll)ia~ Ka!!azi!a do ·Jego krolrn bes 

wynu!nea,o :"lec!nit ,}d .. 4w;?r~· . pfeęz chciwQŚĆ ;e~ 
maty uamb:wi1. , · 



go odporu przystały na stronę. Szwedzką d. 25. 
Lipca r. r655. pod Uyściem. Prz;ybył z swie
.:żym woy;kiem Karol Gustaw i złąc~ywszy się, 
z Wittenbergiem pód K~ninem, dświa.dczył w o

bozie pod Kołem "Pos~owi Polskiemu Krzyszto
fowi Przyjemskiemu: ie tylko w Warszawi.e 

z Janem Kazimierzem ustnie trakto'Wa6 bę.dz:ie. 

U młna} Jan Kazimierz z , stolitiy, a gdy pod 
Czarnkowem przez ulewę. deszczow nie mógł 

wydadt bitwy' rozumiei~c..., ze nie mas~ dla 
niego na~ziei, w ostatniey rozpaczy uszedł dó 

Krakowa, a stamąd z kraju do G~ogowka na 
Szlą;sku w ?Gę.stwie Opolskim, ktcrre w zastawie 
jege było. *) Stąd zaś przeniosł si~ do Opola, 
gdzie az do 9. Stycznia 11. 1656. przesiedział. 

Miał przyczynę, zpaczać nieszczę.śliwy Król 

P0~ski, bo Litwy cz~ść wi~ksza była w rę.\µ 

M:o~· 

·~ Po Krolu 'WłaClyała.wie IV. d~stał Jan Kazimierz 

Xięstwo Opolskie i l\a~iborskie w zastawie będące, 

alk ustąpił ie Bratu Karolowi Ferdynandowi llisku

powi vYrocławekięml,\ i Płockiem.LI., o po teg9~ •ąmier·· 

ci r, 1654. dosLal to ;s:.i~mya pcnn_o!uit. 

/ 



' - · 
Moskie'\.~pch, a niezgody mię_dzy Januszem 

Radziwiłem i Wincentym Gosiewskim pr~e.' 

ci.ę_ły wszelk<J; do dalszego oporu nadzie~ę_. Xi11-

zę_ ~anuasz _R.adziwił ,bowiem opuścił Wilno i 
poddał się. na reszcie sam pod protekcya,; Szwe-

' . 
dzką; dnia IO; Sierpn~a r. 1655. przez ugod~ 

z Hrabią; Magnusem de. la Gardie w Kieyda

i:ach zawai;,tą;, a d~ia, g. Sierpnia weszli Mo- · 
skale do _Wilna, do bezbrm:uuiy stolicy '1Viel~ 
.kierpo Xię,Śtwa, ktorą; tak jak kray zaię_ty okro
pnie · spustoszyli. Kozacy nie ścigani po klę_sce 

Humańskiey wraz z Moskalami oblegli Lwów i 
aż pod Lublin zniszczyli Małą;polskę_. Nie obro

i1ił na reszcie i waleczny Stanisław Czarnecki 

Kasztelan Kijowski. Krakowa *) przeciw Szwe

dom,. 

-~) poddał się Krakow rloia 17. Października. Tu gdy 
Szymon Starówolaki Kano~ik Krakowski oprowa

dzał Karola Gustawa w kościele k.atedi-alnym, poka. 

euiąc mu pami~tki Krblow Polskich, pr,zy grobie 
Włailysława Łokietka rzekł: „ ten KrM tuy razy 11 

„ pa1'1stwa wygnany, trzy razy na tron powr~cił; od

powiedział mu KrOI S21wedzki: " „ ale J11n Kasi

" mier.11 was.z: raz wygnany, nigdy nie powróci." 

,1Ktbi 



/ 

-·-
dom" a S,tanisłapi Lanckoroński Hętman Polny 

Koroimy i Alex:ąnder Koniecpolski Chor;zży 

Koronny ppd Woynit;zem zbici ocl Szwedow, 1 

z X:warcya,nami. podd~dź sję, i wierność im za-

przys}ą;dz ~nµsi:eli d. 6. Pażdziernika. 

Rozumi<1;ł Karol Gustaw, i.e jut. jest Kro~ 

lem Polskim. Poddawało się JednG Woje

wodztwo po dr~gi~. Jeszeze tylko Prusy Kró

lewskie nie · były w mocy jego, te Prusy, kto• 

i:.ych Axel _Qxenstierna, Kanclerz Gustawa Adoi· 

fa, był .radził_ opanować, J?Orzuciwszy Niemie

cką; woynę, przed lat dwudzie.stą;, gd'yż tylę 
' ' 

nie~al miałyby dla. Krola. Szwedzkiego wąr-

tości, co cała jego Szwecya. Ale nad s11odziew ( 
. r 

~ostały Prusy Janowi Kazimierzowi wierne, a.· 

gdy nawet Rycerstwo Pruskie. ch.ciąło' przyi'ió 

garni-

„ KtQŹ wie, odezwał. się 6tarowol1ki, · atar~ec aę~ ' 

„ d1liwy, Bbg jest bowiem wszecpmocny, a loa od

„ mienny." Przeciął mowę o tym dalszą tchnięty 

słowami temi ,Krbl i w sąmilknieniu nagłym oglądał 

spokoyn'ie starożytności i ozdoby świątyni z •s?.~l'Jo

wan'iem ~ gołą głową. 



-
garńłzony Elektora. :Brandenburskiego Fr-yde. 
ryka Wilhelma Wielk1ego, sprzeciwiły się te

mu miasta, nieufaią;c Elektornwi, ie mote do 

~trony Szwedzkiey przystanie , jako w samey 

istocie wkrótce się. to ziściło. Ruszył Karol 

Gustaw z cał'l potę,g'l swoią; do. Prus z Małey

polski, wzią;wszy z sob'i 700.0 kwarcyanego.way„ 

ska pod Akxa?drem Koniecpolskim, ·a w pe. 

wney nadziei, z.e jqz :Panem jes.t całey Polski, 
gdy S.and.Q.mie.w.ani• i\dali, ieby Seym złożył . 

~lekcyy:py ~ wolność elekcyi ~abezpieczył, o.d• 
irnwiedzial im~ że elekcyi nie.p.otr:z.ębuie, gdy 

na mocy zwycię_stwa może hydź i j~st jui 
krolem narodu i ich Panem, 'il pałaszowi, ska. 

z.ui<tc na11 ręką;, winien wybor na tron. Mimo 

starania l(róla Szwedzkiego, aby przez utrzy

mani~ karności woyskowey i łagodne sposoby 
·serca ludu Polskiego pozys.kał, przebłyskiwała 

co raz bardziey chttć jego · do . panowania de
spotycznego, a , nagłe s21częście czynią;c :iolnier. 

stwo Szwedzkie zuchwałym; psuło karność woy

skową;. Odrafały si«t, przeto serca narodu od 

Szwedów~ a li~oś~ nad losem Jana Kazimierza 

jednała mu przyjacioł. Zjechało s~ do niego 

do 

• 



-· 
d'o 1 Opola ni:e mało Panchv Polskich, dway 

Arcybiskupi i ośm Bislmpctw. Ale nie wiedział 

&am , co; miał ezynić ; bo rada jego przyjacioł' 

rozdwoita siet na dwie partye; Jedna radziła 

mu przyją,ć pl'opozycie Karola G;ustawa., teby · 

g(i)' uznał- ·za następcę , druga pf"Zeciwnie n11stę_. 
pstwo domowi Austryackiemu za.{>ewnić •chda- · 

ł:i . Jui: wahał się 'Kr61 sam, czy nie :miał 

przystać n~- żą,cłanie K;irola Gustawa, ale wstrz.y.. 

mała · go Krolowa Ludowłka . Mary a, kt6r~ nie, 

dowi:erzai·ą,c n'iu, ·. ie by . I)ą reszde Eie dał się. 
namowłć na to Posłowi Szwedzkiemu $zlippen

bach, -strzegła go Jak nayusilniey, aby się sam . 

na sam z· nim nie obac.z.ył. Przemogła partya 

Austryacka. Wysłano. Jana Leszczyńskiego 

Woie\vcidę, Łę,czyckiego do Cesarza Ferdynan„ 

cła, Hl. o posiłki z obietnicą, za nie następstwa~ ' 

i puszczenia w zastaw· znacznych krain; jako to.: 

· W oj~wOdztwa Krakowskie i Sieradzkie, Staro-
' !!!twa Samborskie i Żywieckie. WzdrygB:ił słft_ 

Pośel sam ttczynić tych ofi'!.r, a gdy tylko prze

stawał na ty~, ~e p~zekładał Cesarzowi, jakie 

· slmtki / dI;i ~o~u jel$.o z przemocy Szwe.dow 

mogłyby wynikn~ć ' QdpQwiedzi~n!il mu, ze 
:ie.ie. 



-. 
:i'lie można od Cesar:!';a. wymagać, aby dla Po\, 

ski w ocze'wiste wdał 5ię, nit::bezpieczeńsrwo:; 

Atoli' pod · czas nitbytności Karola Gustawa 

\\T Polszcze, gdy w Prusiech . bawił, zaszła na

sle wielk;;t rzeczy odmia,na. Nie chcia,ła Cz~sto

c~owa przyją/, garnizonu Szwedzkiego, a oblę,. , 

iona przez Generała, Szwedzkiego :Burcharda:· 

~iiller od 13. L\s.topada do 25. Grudnia obro. 

nil'a się szc?=ę,śliwie Szwedom z wielką; ich .l,dę,ską, . 

gdy Xi<tdz Przeor Paulipow Augustyn Kordecki 

wszystkim serca dodawał i jak wodi na.ydosko

nąlszy' z Tomaszi;m Zamoyskim her~u R.o.życ,z 

Miecznikiem Sieradżkim i z .Piotrem Czarne, 

ckim' :Bratem stryiecznym Stefana rozporzą;<lze. 

:eia do obrony sam czynił l'laystosownieysze~ 

Ustą;piła rozp.acz z serca lud,u , o<lzywił i się 
duch Polski w · Narodzie tylą: klęskami przy

dśniony. Zapdmniam1 ,o prywatnych zayści.ac~ 

i kłótniach. Stan~ła k.onfederacya Tyszowiec.kil 

dnia 29. Grudnia · r, 1655. -11') przez Stanisława . 

Po to-

*) VV Miasteczku. Tyszowii;e w Woiew6dzwie Beł.zkim 
J.ie daleko Zamościa. 



I , 

.iłofoclc.iego W oie'\Vodtt. Krakowskiego Wielkie'go 

.Hetmana :Ę:otonnego, Stanisława Lanckor?n: 

.Skiego, W oiewodę Ruskiego Hetmana Polne, _. 

Krzys!ltofa Tyszkiewicza W oiewodę, Czernicho . 
. wskiego, Jtt.drźeia Potockiego Oboźnego, Sta

nisława S'taszewskiego St~ost~ ft'Orodelskieg0>, 

Stanisława Domaszewskiego Sędziego Łuko.

·wskiego i innych. Naywprzod woys]\.o, potyi:P, 
szfachta przystał.a do konfetleracyi. 

Atoli jak St'anistaw Lanckoto'6ski był po. 
czątlciemi, tak Stefan Czarnecki Kasztelan Ki-

1 jowski i Jerzy ;Lubomirski Wielki Mars.załek 

koronny byli dasz~ tego zwi~zku, oni ·bowiem· 
naywięcey cży'nili żkody Szwedom, a g<ly· to 
się_ stało w Ma.łe):'polszcze , Piott Opalir1sH, 

'W' oiewoda Podlaski podniosł broń prze'CiW° 
Szwedom w Wielkieypols2cze. 

~iezgoda między ChµfrehJ1ckiem i MdSka,

łii.mi była przyczyną, te Lwow nie poddał się, 
ohlę,żeńcom. Sam naw~t Chmieh1icki i inni 
Kozacy namawiali Lwowianów do obrol:1y, gdy 

bowi'em Moskale panowanie swoie daleko ści

śleyszym ni:b Pol:;tcy trybęm rożci'igali na Ukrai

~ie, ~acz~li Kozacy iałować, r.le in;i. · si'l pod 

hołd. 

r 

" 



ł10łd pod-dali. Bprowa:dziH *) Zwi~zkaw'i Jan~ 

Kazimierza przez Gory Karpackie w niena. 

:ruszone.y wierności przez ·Jerzego Xiązę,ci-a. LU) 

bomierskiego zachowane przez Lubomlę, na 

Krośho i Łańcut do L~6~a toku !'656. dok1d 

Alexander "\V olf, po tym Opat Pepliń~ki i kley~ 

noty korony uwiozł ·był szcz~śliwie. *-l'~) Tn 

~eby :i teligi'! wzmocnić ob:;onę, oyczyzny pod'

:dał KrOl Jan Kazimi-en, nabrawszy nowey od

wagi·, dma h Kwietnia siebie i c:i.łe, kr6łestwo 

epi~ce N ayświfttszey Panny, 'k.tora jak głoszo

no cud.ami ł-aski swoiey obTÓn:iła Cz'fisrochowę,• 

Lwow zaś miał tym cza-sem stolicą; bydt R.zą;-
' du i Pa11stwa aż ąo odzys.kenia ·z . .,_b01·0w'Szwe-

dzkich. Nie ganiła nigdy zdrnwa pali.tyka we-. 

zwanie religii na .pomoc i obronę, rzeczy spra"

wiedliwey, ale zbytki fanatyzmu ,zawsze są; t 

by~y naganne, a ta:k i w. t,ym akcie spl•mfl Jan 
I K-azi-

• 
") P~zyczyniła się naywięcey krolowi do wyi'll~<lu Krokt 

z bpola d. g. Styc.imia r. 1656. , 

'"') Ż Krakowa przed oblęzeniem de Lulło>vni. na Spii:u 

uwio.111 ie naypierwey Wolf, dokąd Jórzy Lubomluki 

i ~amego Krola :.iaprasJn1. 



-
kazimien: czyste chę,d swoie i poboino-Sć na

rodu haniebnym p~ześladowania zakałem. W rat 

bowiem !I; ślubami ;B0gu Naywyzszernu czy

nionemi „ ie ud~ki ludu prostego uprz<ttnie, 

przyrzekł nawracać albo, co jedno jest, prfeśla7 
dować, B:yło Z·amiarem zaś -albo Zydow albo 

Aryan6w z haiu wygnać. Opuścili Tatarzy 

stronę, J~ozack\, jak tylko o zwi~kad1 ich 

z Moskwt us-cyszeli, obiecał im pod Jezierną; 

i Chmiełnickt broni claley przeciw K.rolowi nie-

.po<lposić. Ale w hołdowniku swoim znalazła 

-Polska no~ego nieprzyjuciela. Po krotk1ey 

bowiem D;l po,zór wo:ynie przystał Elektor .Bran~ 

denburski Fryderyk Wilhelm na sctonę. JCarola 

Gustawa, przez traktat w Kr61.!0wcu zawarty, 

gdy mu K-rol Szwedzki \V·armią; prócz Bruns- , 

berga ;ptz.yrzekł. Gdal1sk „ Puck i Malborg 

tylko jeszcze nie były . w P.rusiech Królewskich 

w rę_ku Szwedow. Na odgłos powrotu Jana 

Kazimierza do Polski ruszył Karol Gustaw ~ 

pod Malborga oblę_fone.go do Małeypolski 

:Z rnooo jazdy, ale chociaż mu -si~ uda.ło po

razić Stttfana Czarn~ckiego, Kasztelana Kijowskie

go dnia IS. _~uteio roka 1656. pod Gołfł.biem, 

wszel-
: 
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wszel'lcie usiłowai{ia. jego były 'daremne. Ja~ 

'Zamoyski, wnuk Wielkiego .Zamoyskiego, obro. 

nił się. w Zamościu, Przemyśl obwarował si~ 

jak naypotę,:foiey, a dnia 2. Marca re$zta kwar

·cyanow ,pod Konieepolskim przy Szwedach btz.

tlą,ca przeszła na stronę, Jana Kazimierza: Lc
·dwie że Król Szwedzki do Prus znowuż mógł 

·~ię. cofnąć, otrzymawszy zwycię_stwó pod San

'domierzem z rraywiększym osoby ·s_woiey nie. 
bezpieczeństwem dnia 5. Kwietnia. ...:... Wier

·ność 'Gdańszczanów utrzymała 'reszt\ Pruś 

, w posłuszeństwie. Toczyła sift_ w Prusieeh 1 
w W.ielkieypo~szcze woyna rofoą; szcz.ę,ścia ko

leją; , . .t;apił Czarnecki ·szwedów ~· koronie, 

w Litwie zaś Gosiewski zn'iosł rn regiment0w 

'Szwedzkich niespodziewanym napadem lch po 
kwatetunka'ch, ·a Car Alexy Mlchayłowicz za.~ 
zdroszcząc Krolowi Szwedzkiemu zwycię,stw, 

obległ Rygę, i za pofozednictw~ Ct:sarŻa Fer: 

clynanda III. za~varł zawieszenie broni w Wi : 

nie z Janem Kazimierzam. Odzys'kał Król Pol: 

ski przez 'siebie Warszawę, <lnia I. Lipca ro

ku i656., a przez Czarneckiego Piotrkow te: 
• I 

goi ·samego dnia, ~dy Elekt-01.· ]ką1tdenbursk:i 
;µowyrn 
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nowym traktatem w Malborgu obietnic~ niepo· 

dległości Prus Xi<!ZE).cych od Karola Gustawa 

dla Szwedów ujEt,ty jawn~ · woynEt, przeciw Pol. 

szcze i Zwierzchnikowi swemu oświadczył. Złą;· 

czeni Szwedzi z Brandenburczykami odnidli 

nowe dnia IS. Lipca r. 1656. zwycięstwo pod 

Prag~ za Warszawą po trzydniowey . walce i 

powtornie zatym wpadła Warszawa w i:ę.ce Nie. 

przyjacioł, ~tórzy ją spl~drowawszy fortyfika· 

cyi pozbawili. Jednak nie ścigany od niep1·zy. 

jacioł Król Jan Kazimierz wkrótce w Lublinie 

mógł znowui nowe tlo zaczepki naLrać siły1 

gdy · niebezpieczeństwo Jhfl~t;t Karola Gustawa 

rdo Prus Krolewskic.h„ a Elektora '"'.z~lEtdy . nt. 

obroty Goi;iewskit:.go w Litwie i podobno nie 

naysz.czersze dla Karola Gustawa chę.ci do Prus 

'xiążę,cych odciągnę,ły. Paweł Witrz Gienerał 
Szwedzki bronił jeszcze l{rakowa dosyć po· 

myślnie dla Szwedów, ale wszitdzie indziey 

górę, brali Polacy. R~dzila tym c~asem, Fran. 

cya do pokoju z S~wecyą;, Austry!l do woyny, 

upewniaiąc że lepiey zgodżić siit z ?J:oskwą. 

Wahał sitt znowuz Król, nie wiedz'lc, CQ miał 

czynić , a prz~z duchowit;ństwo przemogła po . 

. T11m. 11. ~ B b wcornłe 
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wtomie partya Austryacka , chociaż krolowa: 

naybardziey jey był.a przeciwna, urażona o to~ 

że Cesarz Ferdyn~nd III. synowi swemu Leo

poldowi siostraenic-ę, jey któr'1 *) nie chciał za. 

rę.czyć. Nie zostawało Szwedom z 30,000 lu· 

du . wi~cey, jak · 7000~, bo 25 regimentów Szwe
dzkich do ·2000 głów spełzło, ale z tym wszy-• . 
stkim nie .tracił nadziei , Karol Gustaw; ie po-

myślnie . woynę. zakończy, gdy wiedział: jak ·co 

raz bardziey Krol Polski rz~dzić si~ sam przez 

siebie przestawał. Nowy nieprzyjaciel Polski 
Jerzy Rakocy~ Xi\i~ Siedmiogrodzki r. 1657. ' 
czynił mu te:Z otuch~ do odmiany szczttścia, 

stamiwszy w kraiu rzeczypospolitey w -60,000 

woyska. Gdy bowiem Królowa Ludowik'<l Ma

?ya sama daw-ała mu nadzieifi_ do nast~pstwa 

po 

•) Siostraeni"Ce jey byJy Xi~źniczki trzy Corki Anny 

Gonzaga Ile l'fevers i Edwarda Xiaź~cia Falcgrabi 

Reńskiego: Ludowika Marya ur. r. 1647. Ąnn• . Hen• 

ryki J.aliana ur. roku 1648. i Benedykta Henrietta ro

ku 1652. Za at-araniem krOlowey ożenił się z lirzeclni ;! / 
·jey 1io1trzenicą nayulubiei:sz'! Xią_z~ liwnryk Juliuslf 
J, Condt! r. 1663, ' 

e . 



• 
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po ~ę_iu, jeżeli zaślubi synowi' siostrzenicę jey, 

on widz~c, :Ze to inaczey bydź nie może , jak 

kiedy porzudwszy wiarEt Ka~wh1ską; na Kato

licką, przysranie, zerwał wszelkie w tey mierze 

negocyacye, a ba.cz'!'C na Polsk€i. tak osłabion'! 

jak na łup pew:»y za. namew1! Szwedów wzią,ł 

silz do orę,.ża, jakby :zwycięstwo łatwe i dla nie

go było niew<?:tpliwe. Paw~ł Wirtz Komendant 

Szwedll.'ki w Krakowie ubrnnił był miasto prze

ciw Jerz;emu r~ubomierkiemu; a tak dnia 30. 

Marca zaprosił Ragocego do Krakowa na przy

jt;,cie hołdu. Przybył i Król_ Szwedzki z 7000 

Szwedów, :3000 Brandenburczyków do Małey

pol!!ki i zł\u~ł si~ z R:agocym pod Opatowem1 

ale :.!ie Dania jaw'nie i Austrya potajemnie go

towała sitt wydadt woyn~ Szwedom', nie mogł 

'długo bawić się tu z Ragocym . . Do tego Xią,:le 
Siedmiogrodt:ki pustrzegłszy, ie nie tak: łatwo 

było opanować Polskę,, jak S!Et spodziewał, jut 

wcztŚnie tracił wszelką, -do woyny ochotę_. Jerży 

Lubomirski z jedney, a Wttgrzy Austryaccy 

pod dowodztwem Weseliniego Woiewody W~

gierskicgo z drugiey Strony wkroczyli do Sie

dmiogrodu, Jasko~$.k,i .zaś Poseł Polski :W- Caro-

D b ~ &rodzie 
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grodzie wyrobił listy odwołuia,;ce do Rogocego 

i nakaz do Tatarów, aby Polakom dopomagali. 

T~k wię,c skońc~yły się, w'szelkie R~go(:ego 
obroty w Polszcze na wzificiu bezbronnego 
prawie Brześcia Litewskiego i me lepiey opa. 

trzoney Warszawy.· Tak tu, jak i tam spla

miła si'l niekarność' woyska W~gierskiego ra

bunkami ohydnemi; a w Brześciu i Szwedzi za 

przykładem '\iVitgrow dopomogli~Jupieiy. Po 
odci~gnieniq zaś Szwedów do panii , ktora 
KaroMwi Gustawowi woyn~ wydała, rozeszła 

się. dla nieładu połowa woyska. Siemiogrodzkie, 

go, j.ako zgraia ludu ·z rożnyc~ l niezgodnych> 
narodow złoiona, a to tak, ii nawet ~ui fylko 
30,000 głów Ragocemu pod hl'oni~ pozostało. -

Nie wielkieg-0 doświadczenia wódz, .zamiast spie

~z~ego do Siedmi~grodu cofania się,, ja.le mu. 
radzili Szweuti, obr.Ocił si~ na Wołyń, .a tu 
epuszu.onemu od KazakGw pod' Miedzybożem 

""'c_ nad Deratni~ zaskoczyli drogę. Hetmani Ko

ronni Stanisław Pot~ki, Jerzy Lubomirski *), i 
„ Stefan 

•) J~rzy Lubomirski został po śmie.rei Su1ni1ława Lan
ckoreńskiego Hetmanem Polnym, a Stefan Czar

'nec:~i Woiewod11 Ruakim, 



Stefan Czarnecki wtedy już W oiewoda Ruski 
.w 10,000 wóyska Żołnierzy mąrszem stmdzo. 
nych bez armat i bei ammunicyi pr~wie. Ale 
lubo-Stanisław Potocki i Jerzy Lubomirski, ktory 
do~iero co z Siedmiogrodu powrocił, chcieli 
unikają;c bitwy wolno pu$cić Rag"cego z woli 
królewskiey albo raczey krolowey , ktora . mu 

'zawsze ·je~zcze sprzyjała, Stefan Czarnecki nie. 
zezwoliwszy na t,..., przymusił Xiązę.cia Siedmio
grodzkiego <lo bardzo ucią;zliwych :warunkow 

d. ~3· LiJ?ca r. 1657. jako to: „ I) Portę, Otto
'~ mańską i Króla Pelskiego za podniesienie 
„ tey woyny przez uroc.tyste posęlS\JVO prze. 
„prosić; 2) wszelką zdobycz oddadź; 3) 400,000 

„ Talarow do skarbu krolewskiego dla woyska 
~ ' Polskiego zapłacić; 4) Hanowi donatywiz. wy. 
„ 'liczyć; 5) wszelkie związki z nie przyj aciołmi 
:' rzeczypospolitey , zerwać; 6) załogi Siedmio
" grodzkie z Brześcia i z, Krakowa odwołać." 
Pogłoska, że Król Polski i Cesarskie posiłki 
idą przectw Ragocemu, skłoniły go do przy. 

stania na te tak uci'lzliwe warunki. Powraca-
) 'lcego do domu n·apadli Tatarzy i wię,cey 'niz 

II,ooo dusz z woyska jego uwięzili. Tak się 

skoń~ 



skończyły wielkie i dumne zamac:hy Ragoceg«>, _ 

'ktory chciał Pelskę, z Szwedami i Moskw3& po

dzielić, a . ustąpiwszy Pmsy i . Wielką,pol~k~ 
Szwedom , Zadnieprowskie Kraie i Ukrain~ 

Moskalom , ,w Litwie i Małeypolszcze nowy 

tron sobie utworzyć. 

Młody Cesarz Leop,old I. po smierci Fer

dynanda III. d. 2; Kwietnia r. ~656. przystał 

był dnia 17. Maja na potwierdzenie zawartego 

z Oycem w Wiedniu przymierza '}h na mocy 

kt6rego Janowi Kazi.mierzowi przysłał 17 ,ooo 

woyska na pomoc pod przewodem H,rabi Mel

Ghlora de Hatzfeld, lecz za oplatcz drog~ 500,000. 

, Zło· 

'") .Bogusław Leue1.yński Popsl.:arhi Wielki koronny 

..awarł był to p~11ymiecze, ktore Ferdynand III. bqrlź 

:1 zwykley powolno~ci, bądź nie chcąc nywać po
koiu 2e Szwedami do, skutku nie przywiodł, ale 

umieraiąc. Synowi do uskutecznienia r.alecił. . Jan 

LeszC>'!yń,~ki Woiewoda Peznańaki i Jan Wielopc.lski 

Kasztelan Woynicli na reucie do uiszc:ienia obie

tnicy Minist~ow Leopoldjl I. przyprowadzili przysta

niem na uciqżliwe waru11ki 2 woli królewskiey: Że, 

' aby całość uratować, lepiey caęść utracić. 



Złotych Ryńskich z gory, 300,000 talcichze 

co rok na iołd przez przeciąg całey woyny, 

za eo w niedostatku pienię,dzy :iuµy sol~~ pu- ,• 
szczeno, w zastaw. Oprócz tego obowi1zała 
się, Polska bez wiedzy i woli Cesarza z uikim, 

a mianowicie z Szwecyą; pokoiu nie Z;awierać, 

Wile11ski rozerm z Moskwą przez pośrzedni. 

ctwo Austryackie zawarty zachować, wzglEidem 

Kozaków ' pośrzednictwo Austryi przyjoić, wszy-

stkich uieprzyjacioł , LeÓpolda I. Cesarza za 
swoich mieć, Danią; i Brandenburczykow d<ł 

wspóll<l i przymierza wezwać, a na nastę,pc~ 

po Jani~ K4zimierzu ktor~go ~ Arcyxią;ią;t 

obrac , Kralfow , Poznań i Toruń Austrya-
' ~ 

koro oddadź w ~koymić! , ie wiernie do-

chowane bę_dą, artykuły przymierza Polszcze 

tak uciążliwego. Tym czasem Elektor Bram 
denburski przez obietnicfi :maczuey CZfł· 

ści Wielkieypolski i W armii w przymierzu' 

z Szwecyą utrzymany , gdy Dania Szwedów 
zaczepiła , za odmianą szczę,ścia zaczął nay
wprzód wahać si1t w wlerności ku Karolowi 

Gustawowi , .zwłaszcza gdy własnym dziedzi

ctwom woyna jui ci~iką bydź zaczęł~„ ;Piotr 

Q,Pa· 



Opalif1ski bowiem wkroczeniem nagłym dó, 

Marc;hii przymusił stany do obietHicy, ie Paua 

do pokoiu na)donią, a do woyny pomocy i,adney 

doda\vać mu nie hę.clą;. A 'Vincenty Korwin 

Gos.i~w.ski Litewski Hetman'Polny potl Prostka- · 

mi niedaleko Oleśka tak zbił d. 8· P~dzierni

ka r. 1656. Szwedów i Brandenburczyków pod 

• Hrabią; de \Valdęk i Jzraelem Wodzem Szwe

~kim, ie Królewiec i całe Prusy zadriały. Nie 
I• 

:inało szla,chty iyczyło pod<ladź się Krolowi Ja-

nowi Kaz;inierzowi i sam Elektor obawi:!Ł się,. 

te Prusy utraci. Ale zamiast popiei:ania zwy. 

cię,stwa zawarł Gosiewski rozeym trzyIIJ.iesię,

czny, bez wiedźy króla i rzeczypospolitey, je

dynie podobno o · Żonę i Dzieci, co w Kro

lewcu . były, troskliwy, a niedługo po tym sa~ 
nad ·Habem od Steenbóka. Szweda poraionyrn 

zost:'ał. Atoli chociaż w traktacie w Labiawię. 

zawartym niepodległość Prus Xiązę,cych i W ar

rhi<i otrz-ymał ~lt:k.tor Brandenburski od Ka. 

rola Gustawa,. jut za odmianą; szcztz.Ścia nie

smakował sobie w woynie z Polską.. Był to 

Pan przezorny , panowania i rozszerze~ia gra

nic w~zelkiemi sposobami ch<J~wy , a z okoli-

<Jzności 

• 
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~znośd n~e tylko bronią ale "i radą, korzystać 
/ 

umiejący, , pierwszy zalozyciel wielkości Mo-
narchii Pruskfey, zamoiny w pieni;~dze przez 
oszczę.dność, potiiny w: woysko przez skarby, 
które choć z wyniszczonych woyną trzydzi€. 
'Stoletni<( krajow zebrać' umiał' rownie 'dobry 

wodi i wojownik' jak doświadczony polityk .i 
negocyator, gdy przy zawarciu pokoiu vV estfal. 
t1kiego potrajił choć nayhliiszym bę.dą_c do stra . 
ty, nie tylko iad.ney nie ponieść szkody, lec.z
wyi~di przez sztuczną; układność i roztropn;i: . 
obrotność z zyskiem znacznym i pomnwe>1iem 
potę.gi, wytargowawszy albowiem od Szwedów 
i lekkomyślności królowey Krystyny Pomerani~ 
::Bliisz'i, za t1stą,pienie praw swych do Dalszey, 
otrzymał expektatywy na Arcybiskupstwo Mag. 
deburg·, Biskupstwa Halbersztad , · Minden i 

X:amin, kraie nie mniey iyzne i daleko lud. 
nieysze. Tt;nze Elektor ::Brandenburski na pozór . 

. dosyć dotąd wiemy dla Szwedow, ale bardziey 

dla zysku własnego przyjaciel, pomnym. bę.dąc 
na przemoc DÓmu Austryacliego, którą po. 
~zuł Oyciec jego Jerzy W ilhelm , gdy Fer. 

dynand U. za . czasów vVallensteyna miał 

w 

\ 
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w Marchii załogi ~woie, nie życzył, aby Au. 
I 

stryacy w Wielkieypqlszcze osiedli, bą;dt dl:i 

są;siedztwa Prus i Marchii, bą;di, ie mają;c ten 

kray od Szwedów ustą;piony, wplał go widzieć 
w rf1ku Polaków niż Austryakow. Zatym sam 
dobrowolni~ FeltmaPszałkowi swemu Derflinger 

Poznania ·i innych miast Polakom ustą;pić roz.. 

kazał, już w · ten czas ścielą;c sobie <lrogit do 

'. zgody z " zwierzchnikiem, z którym dotą;d wo

jował. Jak.o tei i nie długo petyrn pnia lg. 
'\.Vrześnia r. 1657. stanął pokoy z nim przez 
vVacława Leszczyńskiego Jliski:ipa Warmińskie. 
go w W elawie w Prusiech za poirzednictwem 

Leopolda I. przez Posła Austryackiego :Baro
na ~ L'isola zawarty, na mocy którego Prusy 

Xi<p!~ce uwolniono od wszelkiey podległości ' 

dla Polski, a traktat W elawski dnia 5. Listo

pada potwierdz~no ' nową; w :Bydgoszczy umo

w~. Elektor :Branden.burski jeszcze i . :Bytów 
i Lawenburg w P'omeranii dostał w lenność 

prawem tym samy'm, jakim te powiaty Xią;iit-

ta Pomeranii trzymali, Miasto Elbl~g obiecano 

z powiatem za 400,000' Talarów dadi w za. 

staw, a jezeliby w przecią;gu trzech lat nieby; 
ła 
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ła :zapłacona poayczh 1201000 Talarow Ele

ktorowi, to Starostwo Drahimskie obją.ć mu 

pozwolono. Za tak drngi pob~y 9hiecał Ele

ktor Brandenburski woynę wydadź Karolowi 

Cust~wowi w Da11ii szczttśliwie wojui<tce.mu, a 

dla Polski · tylko po wygaśnieniu wszelkich 

dzielnic domu 13rande.nburskiego wa;owano 

·powrot' Prus Xiąi~c:p:h do korony, i wie

czne przymierze na przystawianie posilkow be:r 

sustentacyi 1500 piechoty, 500 jazdy na kazd11; 

woynę._ 1pi-zyszłą. W teraźnieysz.ey zaś 6000 

woy~a z Polskiemi woys.karrii przyobiecał' 

Elektor złą.czyć. Seyzn roku 1653. który wy
.gnaniem Aryanów się skagił, wś.rzód sprzeczek 

o religi;z, gdy niektóre zbytni'! gorlfa~ością; i 
prz~sądami prześladowania zapalone głowy na

wet i Dyssydentow wszystkich z kraju wyru

gować pragnttły, potwierdził wszelkie przeciw

Szwedom zwią.zki w pewney nadziei, ze wiel

,kie obietnice ziszczone ~dą;, ktore tylą. ofia. 

Jrami tak drQgo były zakupione. Ale posiłki 

Austryackic słuzyły tylko do przewłoki woy

ny , bo Hatzfold właśnie jak'by tylko dla tegn 

przybył p()d Kraków, . ieby ·wirtzowi po dłu -

gich 

() 

: 
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gich grzeczności oświadczeniach wolne zabez. 

~ 

pieczył odeyście do Pomeranii d. 30. Sierpnia 
r. 1657. Potym le,dwie że dó obl_ę,że~ia ·i do. 
bycia Torunia na końcu r. 1653. bardzo po. 
woli z temiż posiłkami przyszło, które, Żeby 

nie z~rwać pokoiu Westfalskiego ze Szwecyą; 
nie Atistryackiemi, ale W ę,gierskiemi zwały si~ 
posiłkami. A lubo Król. Polski jako nad woy
skiem od siebie płatnym miał dowództwo nay
wyisze, jednak nie słuchali go Austryacy ina
czey, jak za ordynansami z Wiednia. A ze 
Francya ł'!cznie ze Szwt.dami umyśliła gnę.bić 

AustrH, było interesem dworu Wiedeńskiego 
przeciągać woyntt, w Polszcze jak naydłużey"' 
Z tcy przyczyny i Elektor Brandenburski, Fran. 

cyi nieprzyjaciel wielki, naybardziey od Austryi 
na strom;. Polską; za drogie ofiary rzeczypospo
litey od ' Szwedów był przeeiągniony, zeby od 
Francyi Austryą; z północy zasłaniał. Tenże 

Elektor, nie widząc ·w -Polszcze po otrzymaniu 
samowładztwa w Prusiech żadney dalszey dla 

siebie korzyści, nie kwapił się, bynaymniey d<> 
boiu. Nie było widać obiecanych 6000. Bran. 
denburczyków na powię,kszcnie sił narodu, bo 

już 
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ju2 i Szwedow nie wiele było w Polszcze, a 

na reszcie posiłki Austryackie w Wielkieypol

szczt: i w Prusiech królewskich bctd1ce tak si't 

uprzykrzyły; ze Jctdrzey Olszewski wtedy Ka
.nonik Krakowski Leopolda I. na Seymie ko• 

ronacyynym w Frankfurcie nad Menem jut 
r. 1653. *) o wyprowadzenie ich z Polski uro~ 

,czyście prosić musiał. Za tak opieszałą; i ucii!-

" :tliw'! pierwey Hatzfelda, a potym Monteku

kulego pomoc zostały :Z.upy Krakowskie w rct.
ku Austryaków na zastaw a:Z. do czasów F~~ 

deryka Augusta II. i nie wiedział biedny Jan 

Kazimierz sam., co miał czynić, czy zgodzić 
się. z nieprzyjacielem niesprawiedliwym, czy 

używać daley przyjaini kosztowney pomocni

kow ·nie pozytecznieyszy~h, bo nawet i szlach

ta uprzykrzywszy sobie gośd, groziła gwałtem 

opierać się. bezprawiom ich , a · zwłaszcza gdy 

Oficyer-owie :Zony swoie nie jak na kwaterę_,, 

ale jak na po~ieszk.anie stałe pospr.awadzali. 

·Cesarz; 

•) Powiom11 proibę ta'k'ł zauiotł Ołsuwski tenże do 

Wiednia .r. 1659. 
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Cesarz. zaś Leopold I. <:.hociaz Pan spuwied\i!' 
\ 

wy i wzor cnoty i Monarcha rozsą;dn'y nie 

mogł sam zaradzić złemu, . które 'wieku owego 

i każdey niemal woyny czasy i }:>ołożenie 

pa11stwa jego zwykle sproW·adzały. Pan sa1mo-

1Vładny był powodowanym rad~ Ministrów i 

'Gienerałów nie raz mimo woli, i przy nayle· 

p-szey chę,d, a tak i on srał si!! czę,stokroc na

rzę,dziem ich zdroinośd, lubo czasem" przez 

wyższoś1\. rozumu i sumnienno~Ć przekonanfa 

eparł !;;ię przewrotnym ich zamiarom. *) 

Już 

") Dosyć ·będzie 'przytoczyć tlwn pnykbdy: g~ly ro· 

ku 16!12· radzono mu, aby kazał Gienerala Saak f-c-

80 Sz.ening ($cltocniRg) adradAieckim spo1obem .za~ 

bić w Crilplicach, wzdrygnąws:zy "Się na takowy 

wniosek rzekł z oclra~ą: „ Uchoway Boże tego! Nie. 

N ie trzeba nbilać jo, '' i ledwie. Że ciał się namo-

' 'YY >~· . aby pozwolił go uesztowau, 111mi\!w:aż c\1ociaz 

Szening przeciwiat się ·Au~tryi w in~resach W Dre•, 

anie, Cesiln jecłnak nie zapomniał i teraz o tym, 7.e' 

~o waięci'.I Budzynia w Węgrzech był się nayvvictcey 

przyczynił. Drugi przykład: gdy Cesarz dał rozkar,, 

ab,y folgowano Dys&ydento.m w Opolskim w Neu

.Hcd tel, S tarostowie Gpolscy i inni ,'w ,brew coi>:kĄzll 

· · ąom&• 
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J'u~. też w ten czas krolowa Polska Lu~ 

dowika Marya bard~iey dla J?rancyi , niż dla 

Polski życzliwa, jedynie tylko o tym przemy

iliwała : jakby interesom Francyi dogodzić i 

przysdego Małfonka ' siostrzenicy s:woiey albo 

ktorego z . Xi<J;Ż<J;t Francuskich na tron Polski 

wynieść. Nienawiść ku domowi Austryackie

mu , spro~adziła J-1 nawet do :Berlina z obie. 

tnie'!; następstwa dla ktorego ~ Synów Elektora 

:Brandenburskiego, ·ale ie tenże wiedział do

brze, ie nie mo:!na krolowey nadto dowierzać, 

do te'go tei i na Ludwika XIV. osobist'l; m~al 

urazę., nie cheiał zatym odł~czyć sitt od przy

mierza z Austryą, a tak nawet wrę, cz krolo

wey odmówił i:zdaney w tym wspołki. Cią; 

gnę,ła sitt, woyna Szwedzka daley, bez korzyści 
dla Polski. Bronił c:tę_ici Prus krolewskich, 

ktor'! Szwedzi zaję_li, Brat Karola Gustawa Fry

~eryk Adolf z Xi~i'l;t W oiewodow Reńskich 

Falc~ra-

tłomacząc wyrazy wyroku o~cznio, zasadzali na tym 

odnowienie praeśładowań i ucit.k.u , jakby z 11aka.z11 

.Menan:hy, 



Falcgc.abia Dwuchrnos-tow (de Zweybrl'ik ). Nie 

pomogło to nic do ~yrugowania Szwedow, .ię 

Stef~n Czarnecki roku i6G7· do 600.. wiosek i 
miasteczek w Pomeranii spustosz·ył, bo opu. 

szczony od sprzymierzc:ńcow utrzymać się, tam. 

11ie mogł i już dnia 13. Listopada powróc~Ł 

()blę.żenie Rygi przez .Gosiewskiego nie udał-o 

<Się. pomyślnie r. 1658. A lubG vi wy:prawie 

<Io Holsacy; Stefan Czarnecki w 6000 woyska 

na pomoc Fryderykowi III. *) królowi . Duń. · 

skiemu wysłany, pkrył przec;I innemi sprzymier· 

.ieńcami dzielność swoię, sławą; jale naywię; 

kszą;, gdy mu Kroi Duński sam list z <lzię_kczy. 

nie· 

• ) Fry<leryk ur. t'. 1657, lllCZ'!'ITHy Wl)yn~ z Szwecy11 

naglym Karola Gustawa wkroczeniem do Danii przy• 

muszonym został do zawa,,;cia pokoiu w Rothszyld 

w Selandyi d. 1~. M.arca roku it15g., gdy Kroi Szwe· 

<lzki zajl!wszy <:ałll niemal Holaacyą r. 1657. wśrzód 

PJimy przez morze 11amarzfo do · Fionii i Sęl1ndyi 

prnaszedł. Ale ten pokoy nie dfugo trwał, bo je-

, uczci tego.Z aamegg roku 1653. przyszło znowuż do 

woyny z Dauią, a ta już a& Jo 6111i11rci Karola Gu· 

atawą uw.ara. 
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nieniem usilnym i z po€hwał<J: -d. 24. Grudnia 

r. 1658. ~a to napisał, jednak, i to nie przy

-czyniło ~ię_ _ ni~ do, wyparowania Sfwedów z 

ę=us. Gdzie dopiero ledwie Toruń odtbrano 

przez kapitulacyą; d. 29. Grudnia r. r65g. Kro

lowa Marya Ludowika zas skłoniwszy króla do 

przyię,cia pośrzednictwa Francuskiego podobny 

tjo prawdy dała pozór d0 opieszałości sprzy-
• 

. u;ierzei'1ców, a tak1 ~ p zez .r. 1659. potrwała 

woyuą Szwedzka w Prusiech z róiną szczę,ścia 

,~oleją; 1 gdy Polacy i skąd iną;d mieli do czy

nienia. W oysko bowiem niepła<:ne , jak za 

1nvyczay, zrobiło związek woyskow.y czyli k~m

federa~yą; i wyszło z Prus po . wiitkszey czę_ści, 

aby szukać zapl'\tY. po. królewszczyznac~. ,_Pa

weł Wirt~, _ Guber.qator Sz~zeciński, l!zył tey 

pory do spustoszenia Pr1-1s kró.Iewskich nagłym. 

z .Pomeranii z;iapadem, g<ly Elektor Branden· 

bu~ski z Montekukulim }V odzem Cesarskim, 

~tefa.nem Czarneckim W oiewodą; ·Ruskim '~) i 

Piotrem 

•) Tu ~tefan Czarnecki pożyskał taki! p.owagę li Ele

ktora Ur.mdeaburakie~o, Że gdy przeciw Mołkalom 

Tom. ~. C c gdwo-



; 

„ 

Pis trem Opaliftskim W oiewodą; l?odfaskim '1t 

Ho1zacyi woiował ' przeciw' Szwedom? którzy 
Dani'! zaię.li, Car Alexy Michayłowic~ nie der. 

' pliwie czekaiij;C przyrzeczonego hastę.p!>twa ptl 
Janie Kazimierzu, odn·owił woynę. w Litwie; 

gdy Wycltowski Hetman Kozacki na stronę. 

Polską; był prżystał. Gosiewski Hetman Polny 
W. X. L. pod pozorem negocyacyi ubezpie· 
czony w obozie pod .Wilnem ńieusłuchawszy 
rady Pawła Sapiehy W ~iewo·dy 'Wileńskiego, Het· 
mana Wielkiego wpadł: w niewolą; i cała nie mal 
Litwa, Wilno, Grodno, Troki, Mińtk d·ostały 
się. 'W rę.ce Moskiewskie, gdy 'w l>rusieth trwa. 
ła jeszcze woyna Szwedzka, ~ Karol Gust;:.w, 
cho6 \vszę.dzie nie"szctę.śliwy ·odgrażał się. po. 
wrocić do Polski, aby co stracił, odzyskał, al. 
bo resztę. utracił. Dopieto Jerzy Lubomirski 

Wielki Marszałek i Hetman Polny Koronny 

~ 

odwołał go Jan Kazimierz, ntektor z KrOlem Duń.• 

ski~ bez żalw. puścić go od siebie nie mogli, lubo 

nie mało Niemców zazdrofoych nuaekało na 11ie, 

gq, że zbyt był zuclnvjiłym, 
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z Janem ·Sobieskim Chorąiym Koronnym 

w 15000 woyska ' przybywszy do Prus krole-' 

wskich odzyskał wszystkie od Szwedow zaję_

te miastr.i, oprocz Malborga, Sz:tuma i Elbląga. 

A śmierć Karola Gustawa*) ułatwiła pok6y, do 
. < 

którego i tak Królowa Polska, choć bez wzglę,-

dow na odmianę, szczę,ści.a i pożytki Polski, jui 

jakoś drngę, utorował-a przyję,ciem pośrzedni11,t'wa 

Francyi jes~ze w Styczniu r. 01658. Co tak 

uraziło Cesarza Leopolda , ze odt~d Moskwie 

sprzyjał jak nayoczewiściey~ Stanął pokoy 

w Klasztorze Oliwie w Prusiech dnia 3. Maj~ 
roku 1660. Jnflarity za Dźwiną przy Szwecyi, 

z tey strony Dźwiny przy Polszcze zostały. 

Xrol Polski zrzekł się . wszelkich do S~wecyi 

pretensyy , a Szwedzi odstąpili resztę zahorow 

swoich w Prusied1 i Litwie. Tytuł Krola Szwe

dzkiego tylko do zgonu życia zachował sobie 

Jan Ka.zimierll< z warunkiera, aby go do Szwe-
' 

cyi pisz'tc _nie używał. 

Pokóy ze Szwecy<f 'Otworzył dopiero. porę, 

do odzyskania zaborów przez Moskw~ uczy-

- ~ c 2 nio. 

'I 
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nionych, lulfo . już .wprzód droga do- tego uł\. 

twiła się na'. Ukraiuie. Gdy bowiem Bogdan 

Chmielnicki d. 15. Sierpnia r. 1657. w Czehry
nie umarł , a Syn jego szesnastoletni, Jerzy 

hetmanić nie umiał, dostała · się buława Ko

zack~ Janm~i Wyhowskiemu, ktory Ukrainę, 
Królowi Polskiemu znowu podd!!di umyślił. 

Cho~iat B'ogdan Matfei~wicz 'ohytrow, N amie

'stnik Moski~~ski w Kijowie mocn{ załogą; ,opa
trzonym nay~rzod Marcina Puszkarenko , a 

potym in;nych Kozaków Hawiał hetmanami 
prz~ciw \Vyhowskiemu, jednak zawsze prze

wagę, miał vV y howski nad przeciwnikami i za

warł z kommissarzami Polskiemi Stanisławem 
Bieniewskim · W oły{i.skim i Kazimierzem Je-· 

właszowskim Sm0leńskim Ka~ztelanem ugodę, 

uroczystą; w Hadziaczu d. 16. Września r. 1653. 
„ 1) wolność zupełna będzie dla Religii Gre'· 
„ckiey starozytney, póki ię,zyk Narodu.Ruskie

„go zasiliga w Koronie, i w Litwie tak co do 

'? obrz'ldk0w, cetkwi , zak~nów, monastyrów 
„i i. d.,''jako tez i do osią;gnienia urz'l,dow dla 

„jey wyznawców. 2) Fundowanie cerkwi nie

,; uniac)µch zakazane b~dzie, ale Łaciński Obrz~-
, ' l 

dek 
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,, dek ma wolne używanie w W oiewodztwach 
' „KijJ.-wskim, :Bracławskim i Czernichowskim, 

„lecz Panowie tegqz obrzą,dku ni~ mają, S<tdO

" wnictwa nad wyzpawcami religii Greckiey 

„prawosławney. 3) Metropolita Kij~wski' po 

„ Arcybiskupie L~owskim, Władycy Łuc.ki, Lwó-
• 

·"wski, Przem}'.Ślski, Chełmski, Mścisławski po 

„ Biskupach l?owiatów swych Łacińskich zasiif

" clą, w ?enacie. ,4) Dostojeńst~a . Senatorskie 

„ w Województwie K yjowskim tylko szlachcie, 

„ wyzr.iawcom Obrzą;dku Ruskiego nieuniackie- , 

„ go , a w Bracławskim · i Czernichowskim 

„ przez alternatę rozdawane będ'!. 5) Mieszcza. 

„ nie Obrzą,dku Greckiege i Łaciii:skiego mai~ 

„ rowne prawa. 6) Akademia w Kijowie, i in

" 11a, gdzie potrzeba będzie, ma 0bydź erygo~ 
„ wana, na ktorey nie wolno sektom., Aryań

" skiey, Kal wińskiey, Luterskiey mieć N au czy. 

„cielów i Uczniów. Gimnazya, szkoły i druki 

„ wo~ne będą,. Dla unik.nienia zwady wszelkie , .... 

„rłieuniackie szkoły J.K.Mść. z Kijowa doką,d 

„ iną,d przeniesie. ' 7) Amnestya powszechna. 

„ Kaduki nie mają, ważności. 8) Rzeczpospo-

'' lita N aro du Polski6lgo, Li.te wskiego i Ruskie-
' ' 1 l 

„go 
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„ go przjwraca si1t.1 do dawney całości. g) Woysh 

,, Zaporoskiego bę.dzie 30,000., ~lbó ile Hetman 

,, Ruski to jest Kozacki albo 'Zaporoski pod<t. 

,, Pod nim bę,dzie takze 10,000 woyska złcią.

'' ~owego. IO} W trzeeh W ojewodztwach, lV 

„ Xię,stwie R~skim nie bę,dą; miec konsystencyi 
, I j " l _„ ~royska. .Koronne albo !-itewskie, a gdyby tam 

,, na pomoc przybydź musiały, · pę,dą; pod Ko

'„ mend1 ' Hęrniana Ruskiego. II} Kc;>go Het

:i' man Rlfski poda do nobilitac~i, ten zostanie 

1, Szlachcicem. Z kaidego Pułk'u 100 Osob. . ' 

1~ 12)· I\ozacy wolni od wszelkich podatków tak 

,, od Urzę,dnikow Królewskich, jako i Pan?'" 

,, dziedzicznych. 13) Hetmanem Ruskim doży. 
„ wotnim,będzie Jan Wyhowski. Po śmierci 

·„Jego wybiorą Kozacy 4 Kandydatow, ź ' kto-

'' rych Król jednego Hetmanem namienj. 14) Men-
. ,,nica "Q~dzie w KijowJe. 15) Wspólna nawi-

• ,, gacya na Czarnym Morzu dla trzech N aro- ' 

„ dow; Polskiego, Litewskiego, Ruskiego . . 16) A 
„ ze Hetman z woyskiem Zaporoskim i W q.je. 
„wództwa oderwane 'Yszystkie ipsze postrort

,,nych narodów protekcye odrzucą;, jako wolni 

~'do wolnych, ~ówni · do równych, zacni do 

„zacnych 
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„ zacnych powracaią, K.rol i Rźee~ospolita po. 

1„zwala im wolnych Pieczę.tarzow, Marszałkowi 
„Podskarbich z godnością; senatorską. 17)Trybu

" nał bę.dzie osobny i inne swobody i wolności." 

Takie to były warunki Ui:t.ody Hadziackiey, na 

mocy ktorey trzy W oiewodztwa Ukrainne pra

wie oddziefoy swoy na w71or Litwy otrzymać 
miały rzą;d prowincyonalny. A z dwoyga na. 

rodów złożona rzeczpospolita o.dtąd z troyga 

ich byłaby składana. Ale ie Wyhowski ' zo. 

stał W oiewodą; Kijowskim, Starostwa Lubom. 

1skie i Barskie dla siebie i :o.astę.pcbw dziedzi. 
cznych otrzymał , a wielu Kozakom szlache. 

ctwo nadano, :tazdrośc wzniecona przeto znie. 
chę,ciła mu nie mało czerni czyli pospolstwa, 

Kozackiego. Mimo zwycię.stwo pod Konoto .. 

pem d. 17. Lipca r. 1659., ktare Wyhowski 

wsparty od 3000 Pola:k.ow pod dowodztwem 

Ję.drzeia Potockiego Oboźnego i Stanisława 

Jabłonowskiego Stra:in.ika koronnego nad W o. 

dzami Moskiewskiemi Xiąi~tami Trubeckim, 

l\omadanewskim i Pożarskim otrzymał, jednak 

gdy prawie cała Litwa w rę.ce Moskiewskie 

była wpadła, a Moskale lid Szwedów pokoy 

/ 
mieli, 
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,· M ' . ' ~ iniel_i, zaczę,ła znowu strona oskiewsła · yril-

magać. He!manem . . od Mtisk.ali ' ogłoszony 
Jerzy Chmitlnicki i dodany mu ·'dla · m'ałoletno• 
ści Nakaźny Hetman Jwan Cieciura brał wsz<t· 
ozie gorę, i nie pozostał~ ń'a reszcie nic Wy. 
howśkkmu, jak do Baru utiekać i ' prosić ' krola 

o pomoc. Ale nowe zwyci~stwó Polakow nad 

Moskalami '~ Ptwie poa r;iclfowi~.ami prrt;ez 
Czarrleckiego Cl. 26. Czerwca r. 1660. odnie. 

r I 

sione ódmieniło postać rzeczy. ·szeremetow, 

-co o wzięciu Krakowa. zamyślał . i w Dubnie 
"Stanisława Potockiego Hetmana koronnego bjł 
-obległ, już sam siebie bronić musiał w 1Lubar

·towie na Wołyniu oblę,iony eł. 'I7. \Vrz-eśnia 
r. 1660. Umkną,wszy ztą,ll w no~y z woyskiem 
-w taborze idą, ym do Cudnowa·, zewszą,H · opa
jsany 'od woys.lć '.Polskich pod prżewddem Sta

'nisława Pdt1oc'kiego i . J efa ego 'L~hd~irskiego 
musiał dnia. 1;·,Pat.dzik'rnfl<a ' k<ipitulować. Ze 

· całe wóysko foskie,&śkie złóż~w~zy bto1i, ·a 

•łyiko 300 sil kier za~ho~aw~:iy ni.a ' powrocić do 
M.osk~y, ktora odt<tCl . wsz~lki~h ·zrzeknie !ift 

pretensyy do zwieizchtiiĆtwa nad . Kozaka~i. 
Lecz Tatar.iy 'napadb'iy ·:ia be_zbronnyl:h Mo-

skali 
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·, 

'Skali, t:zę_Śc ich wybili , 1 CZfiŚĆ W niewolą; zabra

li, mimo o,dp.om załogi Polskiey, która ich 

obronić chciała. Zginę,ło wtedy. do .36,oop . 

.Moskali: 
Jerzy Chmielnicki zaś pod Słobodyszc~~ 

już dnia · 1g. W~eśnia niespodziewanie przez 

.Jerzego Lubomitskiego napadnionry i zewsząd 

:Opasany 'musiał przystać na stronę. Polską, przez 

hpitulacH·:<lnia 19, tegoi zawartą. Treść iey 

była:: ~ „ <J) 1 Hadziadzka ugod<t ma byd~ 'wę 

·„ tvśżystki~ zachowana,_oprócz warookow ivzgl11-

" dem ' Xię.stwa Ruskiego; ·.2) Ę.ozacy Qhrul)ą; 

„, broń prz~ciw ~oskwie i zgodą. btt<lzie· ~ Ta

·„ tarami; 13) · Cieciurze i Pułkom, Nizińskiemu 

;, i Czernichowski~mu amnestya zarę.cia &i~, 

'j, gdy na ugod~ ninieyszą; przystaną ~' 

..r Takim' sp<!sobem i Litwa z rą,k Mosk~e-

•wskich oazys_kana i Ukraina do Polski zno~uZ. 

-p'rzywrócona została. Ale, jak za zwyczay, ·ni~

·dostatek pieniędzy i niepłatność woyska Pol

skiego" nie dozwoliły z pomyślnych zwycię,stw 

korzystać. Królowa Marya J,udowika, chcąc za. 

bezpieczyć następstwo małżonkowi przyszłemu 

Falcgrabianki Anny Henryki Juli~ny, siostrz.e-
nicy 

.I 
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nicy. swey, · 'Xią;il!i,ciU Henrykowi Juliuszowi de 
Enguien jedynemu Kondeusza Wielkiego sy. 

nowi r. 1661. (obacz na k.386.) .zamię.szała wszy

stkie obrady królewskie nieznośną; każdemu 

chytrośoią;. · Parn.~ę.tna mowa Jana Kazimierza 

·na Seymie . dnia 4. Lipca nieszcz~cia przyszłe 
' rzeczypospolitey prorockim duchem wystawu. 

ią;ca nie była mile przyj~ta, gdy wiedziano, ie 
5łaby ·w stałości przeciw kr.olowey Jan Kazi

mierz V. nie sam z siebie, lecz z jey ~1amo'Y'Y 
mowił. Nie zwaiano, na słowa jego proro" 
ckie d. 4. Czerwca r, 1661.: „ Utinam simfal
""'" vate~l (obym był fałszywym prorokiem), 
„ale to pewna, ze bez takiey elekcyi (to jest 
,,za życia panUi\cego) pr.zyydzie rzeczpospoli

" ta in direptionem ge11tium (na rozsżarpanie 

·„narodów obcyth) i Moskal i Ruś przy swe• 

,, go języka krajach opowiedzą; si~ i Wielkie 
„ Xi~stwo Litewskie sobie destinabunt, (prze

" znacz'i)· Brandenburczykowi patebit. (otwar. 
„ ta bę.dzie) po granice Wielkapolska i o Prusy 
„ ze · Szwedami albo się, zgodzi abo na swoim 

„ theatrum digladiabitur (bić się będzie te· 
:1 atrae woyny).. Dom J:bk.uski (Austryacki) 

,,choćby 



·„ choćby miał ńaświę.tsze intencye P,~Y takiey 

· ~'szarpaninie od KrakQwa sobie non de~rit (nie 

„zapomni zysku szukać). Bo kaidy bę_dzie 

„ wolał miec czę.śó · Polsb armis q'llaesita11't~ 

. ,_,(orę.iem •nahyt"z); nii caJą. dawnymi wolno~ 

„ ś.dami ~ontra princJpe$, tut am (przeci'Y' · pa~ 

· „nuj\eym · zabezpieczou'l). 41<) Zapomnianq,, ie 
mimo 

.. 
'"') Nłe stało sit t&, jak Jin Kazlmiers . V. obawi;ił się 

pod czas ~esbóle1'ia, ale italo si~ za życia i pano

wanra nieHc•ęśliwuego podobno fes11c•e Stan~ława 

-;f, Augusta Ul, Wyięty TfJpis tey mo'V'ly lana Kazi

mier:ia " Mowcy Polslr.-iego w Roku Pańskim 1676. 

4to. w Kalia.zu w Drukarni koleium .Soc. Je.su, i tak 

właśnie brzmi po łacinie u Kochowskiego. Cli11i. IL 
Z. P'III. Sos. Ale ta.Z sama ' mowa po łaci'lie otoi 

'tak.Ze w ' xiążęcace Di.tcnNu.Jj fłoliticns de cau.sis ee 

remediis maiorum Poloniao trd.. II, Craco,densl 

longe correctior et aliqnarttum •uceior anno 166 r •. 

bez mieysca druku, a na karcie 69„ sq W)~mienioae 

rzeki ppdziału Polski: „ minam .sim falms 11ate11 

„ metuencłum 11obi.r esse, ne re.!publica in d ild.sio

" nem gentium abe•t. Mo.scu.r et R1'ui tentaliunt 

1„ magnum ducatum Litlmaniac avellcrc ad ipsos 

11 1uque :J!.u1JiQ~ Bu15~ e.1 Narew dJi;to.r et 'Jli:;i; · 111m nd 

„ ki.stu-



412 -
mimo tey słabości miał zacny Kroi tyle zasług 

i zalety. Rozrożnili się. Senat i Posłowie na 
ro:Z.ne 

„ Pistulam jluvium. Elector Brandt!nhul-gicus occu

„ pahit a11imum suum circa Majbrt!m lłoloniam a. 

1, lios9ut1 .ri~i proHmbs /imitant!Os Pa/atinatlts, cer-

', „ ta/Jitque da potioritate circa 1ttramq1tt! Prussiam. 

,, ,/Jomus quoqu.e A1tstriaca cogitat/olles sua.s . circa, 

„ Cracoviam sibique proxime vicinns Palatinatus 

„ intt!lldt!t. Po Pol a ku. " „ Obym fałszywym był 

·„ prorokiem, obawiać aię po"ninnilcie, źeby rzeczpo

·„ •polita ·nie puyszla. na podział nar odo w obcych. 

„Moskal i Rusini usiłuią Wielkie. Xię•two Lite

" "nkie oderwać aż po same rzeki Bug i Narew 

,, •wane i ledwie 11ie a{ po Wisłę. Elektor Bran

" denlmraki pomyśli około Wielkieypolski i innych 

„ pogranicznyGh wej11wódanvach i walczyć będzie o 

,,prawo pie.rwszeństwa do -poeiedztwa względem 

„Prus obQ~uch. Dom -(\u&tryacki tak.Ze też myśli 

. ;, obroci · awoie na Krakeny i pobliskie jemu Woje-

11 wodzt"'a." .Któreż podanie jedney mowy Jana 

KazimieHa•jeat.4Utentyczne? w~sakll:e rozne mamy 

-przykłady, jak w dziejach 10nycb naro.dow, tak i w 

n aszych, Że dwojakie o jedney rŻeczy .bywaią wieści. 
Mo-na abdykacyyna Jana Kazimierza V. brzmi ina-

( •'f!l•Y .u Zahuliego,, •. a iuac1ey .a Kochowskiego i 
Hart· 



rożne . p~rtye ' a wkorzenioi:ie złe z dawna, 
tą jest jadowita o wiarę, prześladowania j<idza 

podniosła znowuż głowq, jak niegdyś Lerney

ska Hidra łby swoie żadnym oiosem nie przy
tarte. Jezuita Karwat , który sam wierność, 

. Gdańszczanów chwalić musiął z przekonania 

w 
• 

Hartknocha. Przy zrzodle w familiynycb arcobiwach 
f . , 

wielkic.9 domow uczony l'ol!łk mogłby prawdy , 

doyśdź każdem~ w daieiach oyczystych ko.cbającem11 
aię rod~kowi ważnieyszey' niż tylekrotne iłomacze
nia o obcych pr.iypaclkach' mniey nas się tycz~cycb, 
ktore w Polskieh daiennikach i xiążkacb czytamy. 
Na umyślnie położono tu tłumaczenie z xią.Zeczki 

ducursus politicus etc„ żeby tym VYięcey rodakow 

zw1ócić uwagę na dwoistość powieści ciekawey, -

W.i:esz,cie jak dziwną bydź się zd';1ie rzeczą, zt iło7 
wa Jana Kazimierlla V. dnia 4: C'zerwca r. 1661. wy

rzeczone"lliściły się r. 1794 i 1796., jednak można 

td wszystko nie pn:ypuszczajf!c cudu jakiegoś wyj.a

śdić sobie bez zabobonu, gdy kto zechce na to zwa

iyć, jakie już w XV, wieku Michał Wojewoda Wo

łoski, jakie w XVII. wieku Jerzy Ragocy miał sarnia· 

ry na podział Polaki. E~ prac~mtt t:l p'faeteri&t> 

natci&ur /utururn4 



,-
'\v każani-ach w -Gdańsk.u inianych, w Watstt- · 

wie nie zarumienił się, podbudzać umysły 

ro!lro:infone do p·rześladowania dys.sydet'.ltów, 

wsżełkie 'p<:>myśl'nośd, prześ,ladowaniti dyssyde·n

tów przypisui~c z kaz.alnicy. Choeiai to' p'tzy-, 

.kro 'było królowi, jednak nie , tyikt> królo~J) 
~e i J ezuitoqi. dozwalał nieszczę,śliwy Jan Ka

z.imierż ·zbyt wiele władzy nad sob~. W izbie 

poselskiey zaprzeczano Xi•rzę,ciu Bogusławowi 
Radziwl.łow'i mi~:ysce z ptz'ytży'ny, 'Że był lCal

~inem , a z~miast ob'tnyślen!a spoBohu na za

płatę, woysku„ g~d·ano o 'Wie.rze ż , ·zapa.'tem 
l (l 

Chrześc~anom nieprzys.toynym. Mniey G do-
. I 

bro uyczyzny dbali, a w'ię,cey 'O rnzktzewieniu 
wiary swoiey myślący po.słowie i duchowni' 

łi~szyfi się · z wygnani-11 A{'.yanow „ ·wszelkie 

1iwycię,stw'a temuż czynowi przypisu:i:ąc, za który 

~~piez Alexarn\~r VII. 'krol-0'..Wi tytuł Ortho

doxus "tzyJi Pawowiern.y ·przy_słał, ia , 'O zapłade 

~oyska nie ,myślaq.o ze . wszy5tk.im._ Tp po

wiodło woyslro tak Litewskie jak Polskie do 

.zawarci~ zwl~z'ka woyskowego. Odnowiły si~ 

.zatym sceny konfedera.cyy żołnierskich, jakie 

z.a ·~zasow Zygmunta III. · Polska „.w:icl'ii.ala, a 
·~fo-



- . 4i5 
I 

Moskwa w fyfi'l ~nalazła spo~obność "łatw~ t>d tio

s-ow w Litwle i 11a Ukra.nie poniesionych ode

chną;c 'h~z ~~ICotly. ·.Nowe zwyci1t~twa pod Głę_bo· 1 
klem, p.rzybycie hola do Litwy w imdżiei, ze za 

Dniept:r 'voyrię. prżetoczyć b~dzie mofoa, speł- · 

zły na niczym, gdy woysltu niebyło etym ttłacić. 

Na targach ż woyskiem niepłatnym zestedł rok 
' . 

1662. i czttść t. '.1663 . . Na tesżde ~ millionow Zło· 

tych dano woysku po upodleniu monety przeż 

Tita Liwiusza Bora.tyrtiego, co sżel~gi miedziane 

i przez-Jana Tymfa, to tymfy, to jest podleysz@ 

j·ak ńiegdyś bił żłotowki. Do Egody i do za

płaty woyska przycż'ynHi si~ taś naywię_cey 

dway zacni Prałaci: w !Cotonie Floryan. Kazi
:rnietz Xiąz-ę. Cz'artoryski Biskup K ujawski, a 
·~ Lhwie Jerzy Biało:tor Biskup Wilenski, co 

nawet śrebra kościelne zastawił, aby zaspokoić 

\Voy~ko Litewskie, ktore zaboystw~m Hetma• 

na WiI1centego Gosiewskiego i Marszałka Z.y~ 
to~skiego zwiążek 'Swoy " 'Skaziło. 

Ruszył Król potym sam na Ułraintt i prze

szedł nawet przeż Dnieper tł. , 13. ·Listopada 

'r„ 1'663. Ale już upłynę_ła była pora do ' od· 

:.rocenia straty. Jerzy, Syn Bo&dana, Chmiel-

n~cki. 



nicki1 został 'hył :Mnicl;em '\\! Korsup~ , a na, 
jego mieysce dostał od krol~ ·buław"l. Pawę, 

Tetera,_ zi~ć. nogdana, ale ł1o~k~le . P.'!4 , do. 

wództwem Kniaźia Grzegorza Qqegorzewicza 
. . ' 

,'.Romadanowskiego stawiali _przeciwko Teterze 

innych Hetmanów Kozakom milszych, jaka"', · . ' 
„ to był Samko i Jwan Brzuchowiecki. Nie na-_ 

tlała się_ na nic waleczność ~soQista K!'.'ó}a j 
dzielna czynność Stefana Czarneckiego. \Y.' zr~a,1 
gały sitt coraz b{l.tdziey za D,r,iieprem 'Siły l\f?!" 
skiewskie, a i z t·ey strouy Dniepru i-ozruchy
K.ozackie wstrzymywały dalsze Pol,skiego or~za; 

postę_tJY· Znikały r. 1664. korz.yści wszelkie z. 

licznych zwycięstw za Dqieprem, j ~Jto to w bi) 

twie pod Starym Młynem, Brańskiem Siewię:~ 

skim i Putywlem. Nie mogł Król dobyd?

Gluchowa, gdy mu się. właśni przeniewi~zali. 

Kozacy i powróci~ na reszcie do Litwy, 1a ,zo: 
stawiony na Ukrainie Stefan Cz;arnecki, W oj~l 

woda Kijowski, miał dosyć do czynienia z bun. 

townik'ami z tey strony Dniepra. Ątoli może 

jeszcze udałoby si~ było ~zarnec,ki~il?'u . _.otlmiei 
nić znowuż postać rzeczy, lecz dol!lo~a woy. . 

na oClciągn'tJa czę,S'ć wq~s.~a jego c_!o Wid~ier,. 

polski, 



fołsk:i, .a w ~rodze JlJllJcl sam. wła~nie, gdy 

vo niesłusznie złożoriyn} Jćrzym Ltibomh·ski~ 

dostał kilka dni przł:d~ ś!llięrcią; ju~ prawię ną. 

.słonapiu .buław.ę_ m11leysz~. ,, Wsz~kzerµ i~ ni~ 

,, raz ~owił , ~e~ł ,; ~;z;ułośd~ ~6. )etni m~~

„ słaby n~ silach. 11.ł.e .~zerstwy t!a p:iµ.yśle, ~ę 

„ mi w cen .cz~S' h~tm.ą.ńslcą; :wład:tĄ ::daw~& b~

.,, dą, %·iedy ;an~ siła # woy,ny firii r)'lka do ~z~: 
1, blJ J:dolnę· ni~ P'l.d~ .Jez.eli mi jedna~··?!<lro. 

?j wia Bo& dą., star:ać si.'l. o_ (O bę.dę, Żeby ]~ról 

„,J~Ue p~e ~ałował tęy ł.aski s:woiey; 

„ mię, potyka: ; jei'eli umrzeć prży'ydz.ie, 
.„ława śmięrtelne.~o \ .sro:b~lW~a ozd9.Q~ 

;' b~dzie. '~ 

która 

~a bu

~yba 

Ull}.atł zaś Wielfd Czarnecki r. 1665. we 

M"si So-IUJłowka _pod Dubnem. Mą.i , n~ -\voy. 
nie nieustraszony, k#der.nu nieprzyjacielowi dlil 

pr'l.dkiey· dziclnoŚ,ci 5.traszny, S.ZWaT.ikował CZf1;StO 

pa ;własnym .zdrowiu :w p·otyczkn.cb nie r.az, a 

.$ZczegoI.niey pod Monast.er,zyszcz.ami, gdzi~ 

mu kula wskroś gę.hę_ praeszyła, _tak ii na pod

_niebieniu ' zawsze l;>las~kę nosił i wymow~ 
I . 

mi~ł trudną. Dla tego, gdy mu ktoś wymawiał, : 

ie z prost.ęgo s~lachcic.a tak; -v~ielkim został 

'.ł>om. il.„ D d Sena-
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Senatorem, ·ollpqwiediiał r trafuie: ja ni.e z "SQt., 

~ni z roli, ,ale·z teg_q, co mię, ,boli, urosłem. Staro. 

~two T,ykocii'tsicie p1'71Ys1dzono mu -na Seyr.qje 

r,. r6,S8· 'f n<1;dgrodę, wielkich ·jego ·~~sług. ·Zpf

tnia s4rml{o9ć •przt:ciw ~opinn 'R.1',łslcim .i w , popie~ 

~;miu l:ary 'pa·śniierć fana W-)'h11wskiego, W óie

wody Kijowskiego, ~t(rrego ~ 'K~rsuniu rozsrrze-: 

~~nq, ohotia.Z wina ·o zdradę, jeszcze.nie była ·Ihlt 

~e wsz,ystkim dowiedziona, te sąjedyne żarzuf)c„ 

~to re okoliczności . gwałtowno~ć .ponieką;d. uspra

wiedliwiała. :Ze l~szech miar innych iyGie ·Boha-
jfra ' "było przykładne ··i . pe~rre · cnoty. · Jabło 

nowski, vVojewoda Ruski, a .po nim Sebastyan. 

Macl1ow'ski Re15ih1entarz· woysk 'Polskich nie. 

mieli sił dosyć do · zatłumienia polaru , kto ren 

na nowo wybuchał, .gdy Kozacy ·tak ·ci, ·co 7, 

Polską;, jak ci, co ·z Moskw<ż trzymali, z pań

stwem Tureckim zł.z.czył -się, ·wnyslili. ·Piotr 
Dorosz czyli Doroszeńko ' był mi czele ich .z 

woiował za Dniepren;i z Moskalami., ·gdy Seb-. 

Machows~i z świezym woyskiem w 6000. żoł- · 

nierzy . przybył ·na Ukr::iinę,, .aby prze~zkodzi:ć 

zamiarom Jego. Ale otoczony Regimentatq; 

Polski pod •:Batohe rn od Tatarów i -Ko.zaków 

msrał 

' 



~O'st:tł do -szczę.tu zriiesionym na 'koń<:u r. 1666. 

-• odtą;d Dorosze11ko jawnie . poddał się. :po.d 

·opiekę. Tureck~· W Po~szcze ;r;aś zaniec~

·wszy woynę Ukraińs~°t i Ę:oz,acką Król i W oy
-ska zatrudniali si<t, nie~zczęspą; woyn_ą ;.iomow11~ 
Począ;tek do nfoy cJały podstępy ~a osob~ Je
-rzego ~ub.om~rski!=gt> , uczyriionf, i.e się. wybo. 

-rowi Xiązęcja de 1foguieq, .albo 'O~_a Jeg.ą 

Xi1r~ęci-a de Oondd na 11astępstw1p ;ca -:życi.11-

1X.ró1a ~an,,_ Kazimierz-a tiprzeciwiał. Królow:ą 

•b owiem, s.arp.owłaqna E.ani Japa K~zimierz.a, ~dy 

Xią.żę de Enguien z siostrzenicą; 'je)' r. 18i32. 

:ożenił'. tlili' jeszcze usrlniey )ik niegdyś po

pierała tę sprawę, Oskarzony r. 166~. :xJ~i~ · 
LubołJ>=~rski ·o zamiary_, ię z :Polski chcę rzecz

pospplitą; na lfZQr Angielskiey z.a cwsów Krom

wela dla sif:bie uhtrorz.yć, umkną.-! do W ro.d.~~ 

wia, sprzyiaią,c .dorrnwi Austiiyac'kiemu, u 1cto-

. rego zna.lazł wsparcie i pr.zytutek. Ni~ zrahl_r 

łróla nieśzczę.śłiw.e nie.gdyś z B:i~ronimem Ra

dziejowskim zwą.dy, ktorego r. r662. do łaski 

był przyią;ł i do -godnośd przywró.cił. Po-bu

dzony od królowey., pq;eśladow,~ł z n~ufllia.r

kowanięm męt~ en9tliwego, ktore~u to sam 

pd?.- z 



' 
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z osoby swoiey winie::i by;ł, z.e siq 'korona Pol. 
ska na. głowie jęgo utrzymała. W zapale gnie

wu odebrawszy Żasłuionemu Xią_żę.ciu urzę.dy, 

dał wielkie marszałkowstwo J~nowi Sobieskie

mu, a buławę, mnieysz'! Stefanowi Czarnec]\ie. 

mu. Seym r. 1665 . . zułOcony od :przyj'acioł 

Lubom~skiego, -zerwany przez Łosią, Posła Do

brzyńskiego, rozdw·oił cały narod. ' Sci'!gną;ł 

;Kro! woysko aż ·z Ukrainy pre;eciw -Lubom~-

skiemu, ktory tylko w Soo ska-w Polszcze sta-

ną_ł, aby raczey przez postr-ach imienia swego 

niż btonią_ przymusił krola do •upamię,tania si"t 

w niesłusznie powziqtym gniewie. Przyszło 

do rozlewu krwi pod ·Czqstochow'l· Zaczepio

ny od Hilarego Połubinskiego 'Ostrzycki Mar

szałek związkowych·~ to jest .woyska jak za 

zwycZJiy ~niepłatnego, co na s~ronę. Lubomir

skiego prz.yst_ało~ zniosł .zaezepnik61v ·i zabrał 
wodza z wielu officy-erami w niewolą. Wszy-_ 

stkich puścił Lubomirski, uczę_stow·awszy ich j-ak 

r,iaywspa-ąialey i przystał na warunki przez An

drzeja Trzebick:iego :Biskupa KJ:akows~iego ·i 
Tomasza Le:Zel1skieg-o :Biskupa Chełmskiego . 

ułożone w .. obozie pod Pałczynem, nie <la: 

lt'ko • 



" -
· leko Chełm.na , a upolcol'.iywszy się, krolowi~ 

powtorI}ie do Wn;,cławia ujechał az do osta. 

tniey na. Seymie rzeczy rozpl'.awy. Nie dał 
się. i tym uj~ć Krol ,. od królowey ustawicznie 
"podżegany, · a tak i Seym r. 1666. d. 4. Maja 

zerwano na .kłótniach o, elekcyą i sprawę, Lu„ 

bomirskiego. Przyszło powtórnie do i:ozlania 

krwi braterskiey pod Montwami d. 19. Lipca 
' ' 

r. 1667. nie daleko Jnowrpcławia. Zwycię,stwo 
zupełne j krwawe przy Lubomirskim zostało ł 
przymusiło. krola. do. pokoju w Łę,gf>nicach nad 

Pilicą zawartego dnia 31. Lipca r. 1666. Przy

rzekł Kroi dyplo~\ WJYa1.n\ nie do\)omagać 
nikomu do nastę,pstwa za życia swego, a spra~ 
WCi Xi:3z_i~cia LuJ:>~mirskiego na Seymie spra• 
wiedliwie rozsądzic. Jednak P?jechał i po 
trzeci raz Lubo.mirski, do Wrocławią , gdzie 

nie długo po tym umarł d. 7·. l-utego r. 1667. 
Tak to szarpała się, P<Qlska domowl!; woyn'!, 
gdy wszelkie dawniey na Ukrainie odniesione 

korzyści znik.ły. Atoli ~roina '!Oyna Tu, 
recka skłoniła ·tak Mo.skalow, . jak Pol~ów do 

rozeymu. R. 1667. luowiem w A!ldruszowie *) d. 
I 

30. 

') Jast cp wieś między M1cislAW1!!1\ ~ Sm~l.~n11'i~m nad 
atrumieniem O"!ed!~ia1 

. , 



30. Stycznia stanę.Io zawieszenie broni na lat 

trzynaście aż .do 30 .. Czerwca r. 1630. w treści. 

nas·tftp.ui.ącey: „ Smol1t1isk„ Starodub, Czerr).ichoW'.' 

,ri innli! mi-ąsła za Dniepr~m ii'!OS.tailą, w rę_kU> 

,~Moskiewskich. Dniepr bę.dzi:t granicą, Ukr:itiny

~; Moskiewskiey i Pols.ltiey, Kijów tyJ~o aż di.>

'' t5. K wiet'ni<P ~ 10'69. p,rzy Moskwie pozosta-

5' nie „ a po tym Polakom. wro'-001.ym b'1,dzie~ 

~„.Sicz Zaporowska tak Polszc.ie. ł jak. Moskwie. 

''za '(!rzedmuize prze ci.w TurkOm. i Tatarom 

,„ słuią;ca, obt?m. państ~om. podlegać i przeciw 

;,.nieprzyiacielotri pomagać powinna, a na Nizu. 

;,yl iest przy uyściu Dniepra. dla. tegp tak Mo.:. 

„skie.wskiey, jalc Polskiey str~ży stawać bę.d~ 
;,.poczty. i Komn:iissar~e obopolni ułożą; podziaŁ 
„ Ukrainy ,_ pewne granice i wspólną; obronEt: 

„ prze.ci w Turkom równie, jak.o i sposoby do. 

„, utrzymania luda w posłuszeństwie. Szlachcie: 
t . 

„,Poiskiey, > ce/ dobi:a . utracili z łamte)l strony 

;,.Dniepra, ~trata pienię,dzmi ma się, nadgrodzić. 
''z, skarlrn Carskiego i żadna strona rozeym 

I 

,,,zawieraj~ł:ych nie ma. mię_s:zać się.. do Koza.o. 

;; ~ów drugiey sttony; jak doti!d bywało," Tak 
I ~~ 
r r • • 1 
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'Wiflc tylko poł9wa Ukrainy wrÓciła ' si~ do Pol

' ski-, a. przez· odjftde Sm~leńska i Litwa nie 

by,ła. beZ' znaczney t).ti:aty.. At?H i to, co si~ 
iostało, trzębil. ieszci;e było obrqnjć. p~zeciw 

Turkom,_ J.ą.Jl Sąbieski i;><> śmie~ci. ],>oto~kiega, . 
i , C.za~neckiego, Hętman Wielki .koronny gro-

1,nił pomyślnie Tatarów, bo w- obozie pod Pod

haycami w i;o,900- woyska wytrzymawszy usi

łowan.ia so,ooo Tat:lrow, skł'oclł Hana cło ' za

warcia polćoiu ;. żeby Kroi ( Koz<J,kom bunt 
przebaczył, a wszystko w dawnym pozostało 

stanie. Ale był jesz.czę l)orosze,ńko pod. rd. 

nią;, a Turcy nie dawszy sifi_ n~llłonic Hiero~ 
/ nimowi- Ra$iejowskiemu do. zg~dy., czynµi ja~ 

wne i:ia Polsk<t, przygotowania, d~ 1łup.iy ,_ gdy.' 
~ Cesarzem Niemieckim r •. 1664. pol<,q.y byJi za
warli, która to woyna dopiero zi Krola Michała 
wybuc~ła.. Nie chcia,ł bowiem Jan Kazimierz; 

dłuiey paHować,' c:(!yli dla spokoyności swoiey, 

z przyczyny nadw~tloneg.e zdrowia~ czyli uprzy
krzywszy śoh~e ci~iar berła, . czyli w widok~ 
aby po nim Xi~:!ę.da de Con.de obrano. kro. 

Iem, gdy,i..piu Król J'raµcus.k.i pensyi 150,000 

i.Liwrów 



Liwrow'l poga~ ćipactwct oMecywat„ do~yc fit 
po śmierci łrolowey, .która d. l,6. Maja r. 1667 • 

. l i \. 

umarła, J)r~edsi~wzi~ł złozyć koroi1Et, , dobro. 

1volnie. Oświ~dczył to radzie swoiey iui 

w Czerwcu r. t66$-i i g:dy: ':mu niektórzy ch~ielr 
f>rzedsi~wtiitiie odradzać t hie p0ruszón~ 'oka

zał w .tamia±z@' tym &tałdśe„: Zwoła.ł 'dla t~go 
Seym na dzień 127. Sictphi~ C1o 'Wal'Szawy ti 

po długic4 ~qjlch •otył'r koronf! dnia 16• 

Wrześpia t. I6Q~ ' Nie któ..rq1 radzi byli .te..:.: 

~u, g<il"lf z ·oezls:rolewta i wyborµ nowego króla.
lepszych ~pop;z;ięw~i 11ię. tatsow. *}· Wielu oba.-

I I . J 

• ,r 

. ~) Wiel~ , Pcu!<.iw stani~ś~afo 11ę; ~·Y ~aią-. z~z1vtilie 
' na to·, ż~t;y k.rol'4 proszono, aby niesklad 'ał koro'" 

ny ; a • aywięcey m,ięcTz;· Wielkopo~anami było Po~ 
•ł k1r6low{ prż~d'WWydl'i , jako też i Wielkop o la.-. 

1 hil!l 9•lko Jl tym ~.ku61<iem aezwolilr na łi~źbę ' ó 

łah,e panowanilll , i/I jei-'liby się. uamyślił cl~ley· 

krOl.ovrac, "'eby m~ wpfiio nie b~lo składać ko.tony.1 

?i~dania krOl,ewskie ria i$o,oco J'a)•~ow roczpey pęn~ '. 
1yi ~ zup, Ek111nomi~ Grodzie.ńsk.ą i Malporśką. Cla 

• ' Lite\vskic i Ruskie oburzyły także wielu nmysłbw. 
· .:Na r1tszci11 t~lko '300,006' Zł. j11li ied.ni, , albo '15t>,Goo 

' 1"11" drntlsy ttti\!rd•ę. W}ll!lia~il'O mu' ·d 'roku a<ffl 
'ibl'(o.Pli•. 



-
wf:tto si~ rite. &ez przyczyny iami'~zania i losu 

nie pomyślnieyuego •. 

W nastę-pnym roku 1669. je!l~~ze prie<ł 

ntnvą elelc.tj<i Wy.jechał Jan l(azimier.z do Fran. 

tyir gqżie. dnia 16. Grudnia roku 1672. ?marł 
w mieście Nev;rs. Ciało ~aś j~go, łtore 1-

śkupi Chełmiński J ~drzeJ"" Olszowski i Kra Je o. 
1"słi Ję,drzey Trze9icki pruz Woy:ciecha Opa· 

di ego i>odJt-oinorzego W arszawsk.iego swoim: 

ICos.żtem do Polski sprowadzili, spoczywa w Ki:a· „ 
~owie . .,, koś-ciele katedralnym , gdzie dopiet o 
'1 •. 3.1. 'stycznia. r~ 1676. *) wraz a ciałem na• 

. StELpcy 

•) lhT~gi godn~ i•n rsec:•'ł• ie swłok! ••tatnicb po- ~ 
ro111kĄw ~?Wu .Pia~tow po miec.zu i Jagiellońakiugo 
po k11dzieli • Waza- w j:l!dnym roku i prawie w je
tłnym 1lni.ti weszły do g•obu. :Ursy Wilhel~ Xiąl lj;: 

. r 
Szląs ki na Brzegu, ·Lignlay i W oławie zmarły d, st, 

• Listopa~ r, 1675. p1>e}ww~ym ł>ył d, 50.Styc1nia w 
• • BrJegu·, a Jan Kazimier• 31. tegoi: miesiąca r . i67lł• 

w Krakowie; Il gdyby pierwsze ur.s11d&enie korona cyi 

KrblaJana Ul. bylo douło do d:.utku, tob~ w jeduym 

dniu odprawił ti~ był poi:r.zeb ouarniego Piasta i ~ 
l~atnie~o Jagieloriw:yka; W fydi ieó potym dvviezio-

no ~iało Xiążęcia &o L;J11ky •. Le,nica.mia•~p· Szlitdr.ie · 

~· 

.. 



stę,pcy zostało pochowane, serce ' zaś zostawia. 

no w St. Germain de Pre.z w Paryżu na pa
mi~tkę, ż.e ta:m był opatem. . :Był Jan Kazi: 
mierz Par:i pełen wielkich przyntiqtów. Wy

chowany w miodości d0 stanu świeckiego., fo. 
by w czasie swoim albo. X~:Zli,ciem Kudandzkim 

został albo. na Lawenbw:gu i Bytowie le~ość, 

otrzymał dziedz~łzn"z ~ wyćwiczył się w~ .,;.szy-. · 

stkich dla panui~cego potrzEibnych naukach i 
~mieiętnościaclh Nie brakło mu na dowcipie i 
rozumie. Umiał dobrze po p.olsk'u, po fran

cusku i p.o- łaciriie. Pisał nawet po łacinie wy. 
'b9rnY.Jn stylem. Podroze w :tnłodym wieku 
z poiytkiem . ocłptawłone: doda.wąły mu nie 
mało · w~adomości, a pilne przypatrywanie sii 
na ivoynie obrotom woysk ~esarskich nąd Re. 

:nem po bit~ie pod.~erdlingen, wcześnie oka
zało zdatność jego d,o boiu. .Lecz gdy miał 

zostać Adwrałem His..zpanskiin w i:ortugalii, 
zatrzy. 

~· mil od Wroi:fawia . paml~tn1 jr.st dla każdego Po
laka śławnl! kaplicą pray kościele S. Jana, gdzie 

eatatnl lpoc~wai~ Piasulwic. · 



. ' · 

zmz1mali1 go,. jak 'WyŻey 0 tym wzmianka była· 

Fr.anGuzi I a gcly po tym wstą;pił do Zakonu J.e• 
zuitów, zapomni!lł na czas o, woy:tile i: świecie 
~mimo w.o li .Brata, ktory Q tg bardzo był ura• 

żony~ Zostawszy, kardy.11ałem. t gdy zajaśniała " 

mu nadzi€ia do tronu 1 opuścił stan duchowny 

z. ~ehot~ z31 zezwoleniem. Papieża po śmierci 
:Brata starszego i niedopuszc21aią,c Bratu młod~ 

szemu przystępu do berła. „ starał: sifi skwapli . 

. wie ó- koronę,, ktor~ potym w Jześćdziesią;tym 
roku wieku swego złoijł dobrowolnie , ·aby 

2!11owu ~ostał, w śpekoyrtosd opatem, paoowa

ws;r.y lat 20„ w 11aynieb.ezpiecznieyszym • czasie 

dla siebie i rzeczypospolltey. Przez walel!-znośó 

osobi-stą; nie .rńalo przrt:zynil sili, do poratrmku 

Qiyezyzny i gdy.by sam był łt·ólował, byłby 

może· uszezę,śliwił- Polskę, • . Chlubne slow.a, CG 

przy zł0leniu lrnrony, na St\ymie wyrzekł: ie 
był pierw&zym w zaczepce i boju, a 

astat.nim w trwodze i na odwodzie, za~ 

s.adzały się. na prawd:ak we wszystkich jego 

woynach doświadczoney. Co do osoby, wzro• 

stu był Śrzedniego i trochę. otyły, cery cz~rnin• 
wey; serce miał zawQ;e, odwaine i w ostatniey 

nie-

•. 



-
11iedoli nle. tracił nadziei, r(>-"\nl.le tęż i· we~o. 
łey naycz<tś'ciey bywał myśli, chyba Że słabo

witoś6 .zdrowia, albv przystę,py ponurey i. zby. 

tniey gorli:wości nie dozwalały mu myśleć swo

bodnie. Ludzka. u.łomność i hewkość w • pa.

nui'!cy,~h nietzad.ka była· i jego ' wad~, aż do 

zgonu życia. :N~eszczęście:m zaś nayw,ię.ksżym -

była zbytl\ia powolność dla krolowey , która, 

nim samowładnie rzczdziła, *) tudzież i pobła• 
:iał złym. pon.dzcom, a miano.wicie Jezuitom, 

ktorzy,i 1vśrzo.d lvojen Kozacki.eh n\e pi:zest<!.wali 

ją;trzyć ,umysły nawracani.em ludu. Sam Krol 

dosyć .czaBen;i był UJlliarkowanym w .zdaniach 

o religii, czego tozmaite dał dowody w Xię.

s.twie Opolskim, i Uacib-orskim, ktłii:e miał w za.. 

stawie, aż ie królowa znowuż Lęop.oldowi I. 

wypuściła z zastawu. Ale z tym wszystkim 

me hamował prześladowania w Polszcze , bo 
gdy potrzeb.a nie nagliła g~ do dzielności, 'czę.
ściey na cudzym, jak. na swoim przestawał 

zdaniu. 

•) Jak imurzy;1ąk słoniem powia&a Rurlawski p. 098. 

i pr.11yśw~~cłc.zta o iiinyoh J(oc~o1uki' Cti111. III. l. IV. 

~· 186, 
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.zdaniu. Upor w gnie,vie ·przeciw Hieronima-

- r 
:wi Ra~iej©wskiemu · i Jeriemu Lubomirskie-

mu ·nie królowi samemu, ·ale _podżegaczom ra

czey .prŹypisa_ć · należy' bo umiał .przebaczać ·i 
by di wspaniałym, 'lecz nie był czę.sto .z przy• 

czyny, ie przez niedost,1tek woli własn~y, ro. 

zwainey i nieodmienm~y, stał się. :.nie Pa.i igrzy, 
..... 

aldem ludzi, 'ktorych rozumetn i .dohrod'! serca 

tialeko przew:yiszał, Naród .Polski przez zby. 

tek wolności i ambicyi dą:~ył też jd ·do upad. 

ku, gdy możne domy .wię_<tey o Starostwach :i . 
urzę,dach, niż o rzeczypo·społite;y myślały. Na 

naywiqkszych tege _wieku bohatyrów pada nie
jaki eś obwin~enie czas<'>w owy.eh. Jerzy Lubo

mirski i Stefan.Czarnecki ni!Wet,1\1ę,żowie ;ównie 
I - • 

wielcy, ·obay ·:równie zasłuzen.i wybawiciele -

oyczyzny z niedoli, 'byli •naywię,kszemi mię_dzy 
sobą; przeciwn!Jcami. ·Ni~ bez prawdy cibwi. 

11iano ich, ie siit do ·niezgody na Seymach i 
• do wqyny aomowey 'przyczyniii' gdy nie szło .· . 

im podług ich woli. •Po złożeniu 'korony żyt 

Xról Jan Kazimierz we Francyi ~ dochódow 
opactw St. Germain de Prezi w Paryżu i S„ 

~ar.cma w ~:ew~i:s }. ~nr~b. dob~ .'4l~hownych.. 

z 



' ' 

- · 
Z Pols1ci ·tylko ·zai 150,000 Złotyćh uiia:ł ·pen. 

~i. .czyli iałował złożenie korony, czyli nio-
1 • 

dbał ·o nią; więcey, ·to nię pewna, może -oboie 

'Frawda. Bog.rt~ ·kłeynow jE:go .-poµo.bały sitt 

damom ·we Franeyi., stą;d :urosła .pogłes:k.a,, że 

Król chce si~ j.esz02:e raz żenić. Anna wd.mva 

po Eduardzie Falcgrabiu Dwumostów, siostra 

niebosz.ki :Maryi Ludowifd i Marszałkowa .do 

l 1Hopit.al •miały 'Q')'tli .celem .życzenia jego. 

J grz-yskG tak losu, . jak· ol:>ce-y '\lfoli 'llieszcz~śli· 

wy Jan Kazimierz,·niż "tło ·Francyi „pojechał, })6 

śmiePci brata młodszego star.al się. o ·biskupstwo 
I 

Wrocławskie„ którego ·nie m&gł ·d.os.tać, gclr 

juz Kard:Ynnłowi l"ryderykowi de Hessendarrn. 

stadt .ąyło przyrze-czo.ne. ·U.t-rata łylu prowin~ 

cyy .pod panowanit:m jego, Smo'leńska , CzE.r

nicliowa, Ukrainy ·!!'a Dnieprem, .Lemł)urga 

:Bytowa, i Prus Xi~Ż~cych czyni pam~ą;d<t!, jego 

&mutn~ dla narodu epok<lz,, <J,łe u:ratowanie oy~ 

.ezyzny przez m~stwo nieustr~szone w ostatniey 

hiedoli · c;>sładza gorycz straty ·i przymila ~ W!IJ.l'O

ronienie jego, -choć w ciągłym klEtsek i 'ł11eszcz~
~cia 'pasmie, bo j~k gdyby los Polszc2ie zawiśny 

;nie miał <.Wsyć u a t:y1-p , :by.ły -c.zasy .póinkys'.l':-e 

.albo 



-
albo nieleps}:e albo z gori;zym jeszcze 'końt~y 

się. dla narodu wypadk1em. Wynisi czenie 

kraiu Polskiego ·aoszło Cło 'Ilaywyższego ju! 

wtedy stoprlia.1 seo;ooo '.lu.du ·w;y:Wiedl~ 'łiatarzy 

i K ozacy z ·kr~iu. . .G~od :i •Ustawiczn.ą wqyna 
• \ - .I • 

kilkakrntnie _t.ę stI;at~ , przeW,yższ;yły. , a co wy-
szło z kraiu 'ludzi dla ucisku o ·wfarę i z innych 

I 

pt zyczyn już ; teraz · ńie ·mofoa tego obliczyć.lit) 
• I 

Ogolna strata· cio 300()000 :mogła wynosić. 

•) 'X.i 11~ęta Szlf!sćy ·na Brzegu 'k.onJst.aiitc 11 -0\tó\i'czno

ści nie mało ludu Jl Poliki wyszlego oaadzili na 

' ' g~untach p tzez trzydziestoletnią WOyą~ 1p11HOHQ

·!lych ,„ Xięsnrie.\Brze~!m. 

od: · 

• 



,Od dz:'iał 

'l>.vnowaaie krolow s wielkich iiomow Polsi.id1 od 
i:. 16fis. -do r. 1696. ~t. 55, 

Nte vstrzymanie -okro-pnegQ up -ą.dk~ 
K.,r:oł·es.t·wa .i Na:ro.dU. 

'B -e z k r o 1 e :W i ~. 

W niebezpiecznym ~ałe~ rzeczypo&polit,ey 

położeniu niezgoda j1,ti niestetyż prawie .dor 

mow..a i zwycza-yna podwoiła dwoynasob oiq·o. 

pność stan~ dla narodu i kr.0.lestw~, gdy przy 
wisz~cey znowuż na61 karkiem woynie ~oz~ · 
ckiey i ,Tur.eckiey, .dwie party.e sobie przeciwne, 

5zU:kaici'c u obcych ·p,omocy, gotowe ,były or~ż 

na siebie .i własnych br.aci ~rft,4zeyJ ni,Z n.a nic. 
·p~.zyjacięl,a obrocić. 



Mikoł'ay Praim.0wski Xl.liit Prytn:as Arc't . 
~biskup Gmetn.ieński naznacz;ł Śeym konwÓ· 
~acyyhy ńa dzl.el1 5. Listopada .t. 166S. ~ pe
wney nadiiel , i.e Xl.ą,tEt, de Condł Króle~ 
Polskim1 'zbsta'nie. Albowie~ Juł ni:e Syn Wiel• 
-kiego Kondeusz:a Xi<iŻEt de Engui.'eń, jak .'ni~
>gdyś Krqlowa Ludowika M:irya -chcfaia ,' , al'e 
.'sarn D.ycle'c Jegn pierwsz~ . ż b'oha\yrÓ}V Ftari
'Cus·k~ch 1\vi~kU xvrt. rzaini~tzał z woli krola 
Lud,vika XIV. pa tt.oh Polski: "Wl.!Z.ksz":1 cżę_sC: 

'senatu "i Litwy, na cżele którey ·d.w~'y Pacow1~ 
Podkancierzy Mlchal ka~iml.etz i ltetmar1 Pol

ny 1 :Krzysztof byii; sprzy.iała temu zam!a.row-1~ 
któren P.iotr Bonsi ".Bi!ikt\p , de Bezietes po

seł Fram;usid hoyhym złota t'vysypaniein pod
pierał. Naz'nacżon.o na Seym elekcyyhy d . .2 . 

Maia t. 1669 . ._.__ Se'ym'ik Pr~ski «L i'r-. Lut~
go r~ku 1669. nayplerw prze'ciw Koncleuszo~i 
oświadczył si~, gdy Jan Sobieskl \Vieiki M-ai~
~załek 1 Hetman kbtonny, pensybhQwany , o~I 
Francyi, opu~ciwszy trktainit, "# 12ooó w Pi'l1-

!iiech staha} na poparcie elekcyr konJeusz~. 
Wnet wszystka Szlachta obrusżyła · si~ na za
miaty Ludwlk.a. XIV. !tory p~ze~ k .ondeusza 

Tom. u, ~ ~ w 

,. 

• 



w Polszcze chciał panoW:ać. . A do porusz~. 
nia umyslow przyczynił ·sift. naywię,cey Andrzey 
Olszowski Biskup Chdm:iński, Podkanderz.y Kó. 

ronny~ ktory w pismie Censura (}andida't'orurn 
z lubością czytanym na tron Piasta, a miano
wicie Xi'lificia Michała Wiśnto ·. t:c'k.iego zale

cał. Austrya takie, wi'dząc niebeżpieczenstwo 

nie małe dla siebie z tego , 2eby Król PolsJi:i 
był zi krwi Królów Francuskich, usiłowała 
ws.zelkiemi sposobami ptzesikodżić zamiarom 
Prymasa, Kandydatami do tronu b)1łi zaś: Filip 
Wilhelf!l Falcgrabia de lVeuburg • szw-ag1er 
niegdyś Władysława IV. i Jana. Każirnierza, 

Pan sześćdziesiątletni, iednaś'cioro dzieci ma. 
iący. -Karol V. Xią"Żlf, Lotaryfiski, P.an ~~· mło

dym wi&ku, pełen wdzięków, G.not i wielkich 
przymiotów - Fiedor, Carewicz Moskiewski, „ 
od Oyca przez obietnic~ IO Millionów Tala-
rów, 20,000 woyska i oddania Kijowa zaleco
ny,· z groibą wpadnienia w go, ooo . do Litwy 
w przypadku nieprzyię_cia one_go. N' areszcie i 
Królowa Szwedzka Krystyna życzyła sobie koro. 
ny Polskiey. PTzymusili Posłowie · na Seymie , 
elekcyynym Prymasa ~ · Senatorów jemu przy . 

. i. ' I 

chyl-



~hylnych wyłączyć '.Kontleusza *) z liczby kan
dy datow, bo obawiano ·się_, naybardzley, :Zeby 

Prymas rza/lzą;c pod nim nie bogacił famili~ 

~woię. liczną 1 'a nle nader maię.tną.. P'otym 

podzieliły się. umysły wszystkich mię.dzy . Xi~- , 
żę,ciem Ń euburskim i Lotarynskim, a w zapale 

tym przyszło do gwałtów nawet na p'Olu de
kcyi pod WoJą, lU bowiem 'Strzelano z pistole

tów, ~adano do 'ęzopy, ptzystawiano broń 
do piersi Senatorów, ktotzy w zgiełku z koła 

wychouzić -chcieli 1 dwach ludll;i życiem ·nawet 

przypłaciło bezprawia . narnię,tnośei bu'rzliwey. 
/ 

Nie brakło i na 'Sprz~czkach o religią;. Jid 
w niedziel~ 'Czwa~t% po trzech królach z na- -
mowy Nuncyusz,a Papieskiego Galeacyusza 

~tcybiskupa Koryntu Stefan 'Vie~bowski Bi
~kup Poznański wy~l~ł w kościele S. Jana Dys
sydentów jako Heretykow opieki rz~dowey i.1ie 

godt1ych i z Mazowsza przez edykt wy:rugo-

' wać ich umyślił, aż inrercessye obcych . dwo

rów sprawq, tę. zagodziły, a teraz w hałas~e i 

E e 2 1 swarze · 

') Mavviano: m>rl Ni cu;n Deo, q11i est cum. Con• 

da BO~ 

/ 



...... 
swarze . ni polu elt!kcyYnyrti .Rawbnin jakli 

Dys~ydent po. piillhemu odęzwał się,: i~ wyt

strzały na Xię,zy idą;. *) Tak to ś1~pa gorli> 

wość wiedzie do nierozsądnych kroków, które 

i·ozum zdrowy. równie jak :kaida religia gani i ' 
P,?tę,pia. N a zaspokoienie ·stton radził Andi'Zt:y 

.l\faxyrnilian Fredro Kasztelan Lwowski i Xi'!,• 
ii Floryan Czartoryski Biskup Kujawski, aby 

prżez. losy w kifrch kośti'elny wrzucone roż~ 

strzygnąc sprzeczk11. całą; iiby ten k'tótego imiq 

z kilicha 'vyt.i'lghie się, naypierwey; był Kro· 
Iem. Ale nięspodzianie dnia 19. Czehvca be~ 
gwaltcnv wszelkich został o1'raqym Michał To

masz Korybut Xi~ię, Wiśniowiecki Syn sławne-, 
go Xlfiię,tia Jeremiego. Woiew6dztwo lCali~ 

skie ża przyczyną Stanisława Krzyckiego Pod

korrto~żego Kaliskiego naypierwey zgodżiło si~ 

na niego; tho'Ciai ~m bynaymhiey o tron nie 

starał "się,; bo straciwszy przez woynę, Kozacki!; 

cały prawie swóy ~aiątek, wychowany przez 

Krolewica Karola Ferdynanda Biskupa \iVro~ 

. dawskiego i Płockiego iył z pensyi 6000 zło. 

t:ych~ 

*) Zawadzki hist. ar,. 34. 
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tych, ktorą; mll> łrOłowa · Ludowilfa zapisała, . a 

:na elekcyi pszył-tczyl si"tt, do Woiewództwa 

Sando~ierskiego '· Żeb.y tą,m głosow•ł z drugie. 

mi.. Nikt do~aA też o wy;ii_esiet1iu jego na 
tron nie myślał, opró.~z Olszowskiego. *), lecz 

skoro tylkó Woiewodztwo I\;~J.is.kie pr.zystało 

' ~a. :nieg.o, siedm innych Woiewo~zt\v 1;1atych

~t zgodę ogłosiło, a gdy i Litewskie W oie

. ~odztwa, minw ~ułudy Radzh~iłOJV i.· Pacow' i 
Pruskie. p.o krótki~ namyś~e na zgo~ t-ę, przy. 

', sta;ły., , WoiewO.dztwo, Sandomierskie złożyło 

uaypierw Xiaiftciu Michałowi Wiśniow.ieckie
tnu po:wins?iow.ai:_lie jąko kroLow.i :r;i.owo obrane

mu... Marszałek Seymowy Szczęsny. ~otocki, 

Jan Sobieski„ Widki. M~rszałek. Korouny, :Pry
mas Mikoła,y Prazmo:w-ski. ~ 'Vielka część Sena. 

tu Qpuś~ili mieysce elekcyi, ale s.zwagier Króla 

l\fich~ą. Stąnisfaw. Lubomi;rs)Ji Starosta Spiski 

' wziął laskę. i zastą;pił mieysce Potockiego. Gro

~iła: Silą..chtą por11bą,ć 'wszystkich przeciw~bw. 
· · · · Xu ,i-

1.i; ! 

l J . ) 

:.'l) P~zypadkiem jakimciś w 11iąźce wyiey wzmi-aJU.o.) 
~ney Cen.sura candidatt;rum~ 

; 



.-
]{u wieczQl'Owi. dor>iero. po.wrocił Prymas z. M~~ 
szałkien. . S..eymo~rym " i Wielki,m Koronnxm 
gdy już. mskup · Kująwski Xiążę, Michał , Flo

.ryan Czar~Qryski chci.a~ pytać si~ o,, zgodę. W o~. 

· jewodztw i Kr9la mianować. Wtedy. wię,~· mia-. 

• nował P.rytn•s Pra:imowsk.i Ki:ó\a Mic1.1ała" ~rzy

pisuią,c to >eudowi Bos~emu ._ ie.. w I?rzecią,gu 
kilku godzin. niezgody. ustały.. Ale. I?odoqno· 

i d,o cą_dow {lrzypadku paturalnych, nie .tfzeJ,>a. 

wz~wać . a.\bo. mi<t_~zaó nadaremnie. im.ienią :Bo

skleg_o ~ Jc~ore. ,nie. raz. do. g~w~!ltw lu~zkich. J?-ie, 
wd;i.i~ .się, bynayµiniey, gdy ~-rzewrotne zabie

gi ich nie.. zasł.uguią, na. wzg~ę,dy. Twór~y.._ Z. po•. 

la. eltkcy,.i wzi~l Prymas Krola dQ. zamku. w 
_ swoim, poji:;id.iię ,1 gdy Krół nie.. mają;c okazałe~ 

go poią.zdu, niec.hciał ż na.mowy matki przyią;ć~ 

kar~ty, ktor~ mu Jal\ Sobieski: ofiaro.wal:.. 

Tak; został · Krolem Xią,:lę Michał l'omas7.: 

Wifoiow1ecki, który ·o tym dzień w.erzod wcale 

.. :pie;. był myśla,ł, a gdy pierwszy raz hnię, swoię,: 

nkchie. iyie Król J\fi.chał usłyszał,, wyma.wiał 

się, ze łzami od berła' z terni . słowy~ niechay

odeydzie odc:mnie ten kilich, ~~) N ązajutrz po· 
' - · dzi~-----

") Tran.seat a m'e cali3& t.ste. 



; 

-
dzię.k.owa~ Krol. W oie.wo.dztwom za (>branie 

swoie' potym. ulożono pakta konwenta na wzor 
dawnieysz~ch_ za W,łap·rsława IV. a Seym 
~l.ekcr.yny zak9ńczrł sil2 d. 6. ~ipca_ r. 1669. ~ 

d .. 7. Lipc~. w~kQnał Kro~ przy;s~tt, na pakta 

konwenta •. 

M i c h 

K ·oronacya Krola Michała była_ w w Xrakar 

'wie (\nia 29„ Wr~eśnia r. 1669. a dnia 6. Paź. 

dziemika odebrał Król na Seymie order zło. 
tego runa z r~k posła Hiszpa{1skiego, gdy umy

ślił Żenić się. z. Siostrą: Cesarza Leopolda Arcy

x ię.żniczk'\ Eleonorą:" niesłuchaią:<; rady tych, 

co. go z Xię.żniczl\ą; Francuską: Mademoiselle 

d' Or:leans swatali.. To. dało pochop Prymaso. 

wi' i Ja.nowi Sobies · mu do naywię.kszego nie. 

u}\or,itentowania i po.wód do 'pomnoi·enia pr~e. 

d w:nikow ]q6l_e~skich„ a p<;>d pozorem, ie Kroi 

nie 

"' 



l 

440. 
(1 , I • 

,ni:~ ,V?zdai:ę., ~~o1'p~s7;cz_y~n. podhig palc.~ow k~1'.· 
y,~n._~ó~;" ~~<?i:e 1Y.~'gn~ń<;o1P,r Sąiolęj'1skim ~ Czer; 
fi~h~'Y.s~J17~ 3~1008 .~fotych docb.ą.4u w- Star~-. 
if~?.Gh: r ĘQf~O)J~~J I.?.oqo ~ L~wle 71ap~1~ał.y 
Jan A\exar,i.dęr · O.tiząi; :Podsędek. Kijo,'fslsi ~e:r;. 

wął SeY,1'11 d. 5•. Listop •. r. 1.669„ i zostąła. si~ 

rzeczp~spolitą. bez obrady w nayniobez:eied~niey~ 
szyn~ . '(zlsle... Z-ązdrość- wielkich. PapQ.w: J].i~. ' 
~Q~Wal;i.ła l<rOiowi .Michałowi J>OS.titp,owa~ za, 
~worm. własn;i[m przę~onini1em._ Pąttyą Fra:r;i • . 
cuzk.ą \ylko rozkazy Ludwi,ką X::(V •. pełni~ 

pragEHił~, pa11tya Austryacka. od·cią,gałą Krolą, 

ą<;l. f:can.c_yi.. W ą.hął s,ię. sa!Jl ·Kool, M.ichał słą.., 
„ . ~ ' 
.J;>owity ną, :/ld,!'Owiu. i · nię wied;j.µ, ją.k miał so- · 

y.~ę po czpąć ,, bq 11.ą:węt w ktęwnY,cl1. swoicl:r 

;lfidział. nieJ;>rzyjac_iQł.. Znie.cht;,ciły p9dstę.pY. 

.ł\ról9węy Ludpwi~i- ~aryi w~ęl~ i Sft:pątu, - a. 

,taf. 1w ll).owi~ pO!:owi;iywa~~cey osta.tni~ dwie 
\n'>lp.1\'.ę, to jest Ąustryaczkę. Ce cy li'k R..enat~ 

~· Fr~nc;~s~~ Lucfow:i.ką; ~Y'\ M<lrz~Y,.' O~sz.o.._ 
_~s.fi ~ łatwQśc_i~ pr:~e~oJ;lał $ep;i.tąrow {>~~y bo.

ku_ }crolewski~ :. ż.e lepię . by hy.łQ :\crólowi po, 

hP?..Y4 sitt z Siostr\ L.eQpe>~dą:i;., ~i~eli z. ĘraI.J.
~u~k;z, W~ę~u jęd:r;i~ ~ol~fo.\>~ ~rło ~ ~el;>y; 

Kró~ 



' Rrol, kiedy nie z XiEJ.z}łiczką; Mademoise!l" 

4.·o~·leo,ds, . te;> z CaJeVIl\ ~osJ.cięws~;z był si~. 
QZenił. · · · · . , . 

• • I 1 · 
, , , Dt:iia 27. Lu~ego r. 1679. był ślub w Czę.~ 
. ' ( . . 
~Jąywwi~ , *) a qpi~ 15. Mareą wes:el_e w '1Var-. 

1ę~~wię. Sęym. Wars.za,'Yski ą. 5. M.~ca, ~ło~ony 

· ~ost.ał l?rzęz tabą,łri;yskie$q ze~wąnym, a ta,k oc.\· 

'Qni~ do d:oia c~ ra~ bąrdziey słaP,i~a pcrwaga kro

~e:vsk,a ;, l>~ 1J.ie~~pd~ :partyy S_\).r~wiafr cl,~ tylko. 

_t.o ,, ie. cz.EJ.Sto poj~dy;n.~o.w?l~ ~ię. Po,sJow~e. Se~-. 

,mow! >.. alę i pa Seymil\u. ~ S~zod~i"'. 1:1osieka,c 

,ną szk~r~dpie, Grzymułtowskiego. K.asztel a:n~ 
''1 r . 

Pozna11sJdego l. ie d~ugó z ~a~ 1_6 cł}..oro ;v ał •. 

1Ą "is G~d.zą~q l-e~w,ię ie n{e d9 walncf. 

pr7,yszłp. bitw:y.. ~eyrµ. ~ło?~l.1X , na dzie:A 9·. 

l-Vrześuia, x;okU; 16]-o. nie był , spo~oynł y:z)m., 

Xi<tŻ<(~~Y,Jl.l.aS w: bi;e~ przeciw laol.owi czyuił1, 
ą. :f ąn Sobieski, doppm,agał mu we wszystk im. 

Z· niewypowiedzian'! stara.nnośdą; usi łow 4ł 

· Kro~ I?ogo_c;l:fiĆ ~o~r~?pi_oI:\e. UJn~sł~ ~ :f>Ozyskać 
przy-

x . ' i -S. 

~) Az do C.zęstocho:"y pniywieała, <;_órkę aam Ce&lh 

~owa wc;lowa,„ 

I I 



• I 

ł • 

x.irzyiat11; nrechę.tnych '· ale. sta.ranie. jego była 

d.aremne, bo. gdy jed1~Y,ch, chciał. s_obie. zobo

' wią.,zać, dn,igich, o,b,i:ażał.: Ai:idl'zey· Olszo.wski 
/ ' ' 

' na czas. dla uię,cia J:>rr~asa_ od łaski królę~skiey 

ą,dda!ony '· powrócił. źnąwU: do.. niey i: rzą.,dził . 

,luz odtą;d bardz.ięy ';. ~1iż. Krol sam •... Nie. było 
ani. 'I.'. ska_rbi:e, ani. w. Fa;i:\stwie, pienię,dzy, be 

sfa_łszowanie. mon~t:y _za 'Japa_ Ka.21i~i~i';a i woy. 

n.r;: usta.wic:!;ne ogołociły, kra~ cały .. lCoronacya 

ł_rolow.ey Ele.onory hY,ła. ~ Warszawie. d-.. 19. 

J;>atdzi'emika: r .. 1670 .. z. zal?e.~ieąie'm dla. mia

sta Krakowa , it. to. przywil:eiom, jego. szkodzić 

:ę.ie. ~a, alt, V:· za~(ę,_s~;~iu'. pow:sze.ch.nym nie. 

I?od.obąlo .. się. łrólowey żyó z JC:i::Ołem. Micha

~em, ktory, cie.1\ tylko., wła.dzy; -i cię.żar tytułu_ 
• " ./ ' J J • 

I!,ośiadał.. 

Um}'.ślil ~ry~as. detronizować Krola,, a na 

to, już i. Ctisarz Le.o~ól~ i Kro.Iowa.. F.J~onora 

2'.e_z\\('alali „ byle. now)\', Kro~ Illi'ano_wicie_ Karol 

~ią;ię, Lotal]'.ński z. ni~ się,~ ożenił.. Jan. Sobie-. 

sld wci~g~iony do .. zam,ia~ detroni.zacyi: odra. 

c;lzał~ wy b\'Jr takowy;· i. na, ma.wiał dla ~ołączenia 

ĘYai:tg w~zY,stkic:h ;, abY,: Karo~ Hrabi~ de. S. 

PaJ.ll, 

• ' 



.lfqµl-.. 'Xiąiq~ d(l. Longu.eville. ~~~ z. rę,k~ krolo, 

~cy. Ele.Qpor~ bedo, · otrzY,:mał. . .. Zg?dzili si~ 

na, to. wszrscy ,1 c_o, K\rola Michała. chc;ieli pe
(ropizą.wąć ,, ale. ~ tym zabito, Xię,żę,cia ml.o.de~ . . 
g~. ną f>X:Ze1,1ra:wie. przez.Ren w Hollantlyi d .. 7•. 

~zerwcą roku; 1672 .. pod. Tollhuys, nie daleko, 

Szenk,szanc: gdy Ludwik XIV •. niema~ cał~. 
z~.czposl_ląlit\ H;oJlepdersk'k za:woiował.; 

Dosz~a,_ tez. ju~ z:liewaga, R~ola, Michała. do, 

uay,w~yzsz_eg~. sJotinia.. ~i~żę,. El~ktoi; Brande_n •. 

burski, Fry;de.r~l;: Wilhel.m \Y'ielki: kazał. by~ Puł-, . 

lrn:wr~ika swego. l~rystyana. Lu.dwik~ Kalkstein. 

~tolu~sk.ie&?· Szla~hci~a ·~randenburskiego i. Pol

sk.iego, w Warszawie. przeZ; Posła. swego Euze

l?i:u.sza.. B.r~~dl ~o~m.ać'. 11orai~rtmit1 **) ~ za'"!:ie_źć 
, „ d;o, 

~l X}ą~ę Karol de. Longuevills„ Synowiee; V\'.ielkiego, 

. Kpndeu_1!a, przeprąwuiąfl się 11. nim. przez E\en. nie'.. 

ch<;ia~ d.~.dź.: J?a~donu, iJ.'ollęn<l.e~czykoll\ z. tamrey, 

a.tron~. r~ekl n"I klę,cz~ach' o życie proszącym •. Ci na

·myśli.w:az}: -&i~ dal~ wi~.c ognia, a. w ty~ kula pozba •. 

v.;iła. g_o. życia" 

~). Gdy Ka.lkstein, odwiedził Brandta, w pałacu. jei;o,, 

~96.l~t prz~trz,p;ńanym,. i\ vv {loieźdźie ~okr,i't>:m od wiei.. 

zi.ou 

, 



do P:rus, •· lube Krol ·Mkhał hUł się, na ta 
J;ll.O~no ·, c;ała; są.tisfakcr~ była złożenie B,randta 

~ia c~as ~ na pozór. tylko i; urzę.du 'i mimo 

ęłą.rgi Krola :M;icbała, stracotiy l,J'.yl Kalksteiri 
. ' 

w Kłayped.zię i;-„ 1672.·. ~ieszczę.śne czasy przy. . ' ' 
muszcµy ~amjlczęć obelgę., potwierdzić. tpktaty 

VJ'ela.wsld i ~_ydggski, przyiąć uznanię lenpości 

By~ow<J. i Law.cnburgą., i przystać n~ to l aby 

Elektor pisał się_ Panem ty{:h ~iem. ktore były 
Starostw<lm.i J?'?.~skiemi, .żeby i;hc;>~ 1qoG gło;w 
mieć p~ocy przec%w: +~ko~.· 

I ' ... . 

Wybuohnę,ła też juz woyna Turecka z przy-
, ' 

czyny J,>~otra, ~oro$~ęńJd, ktory c~cia,ł si_ę, zr9-

9tć f ~t11P.: cął_ęl. U~ainf tak :f ą~sJ<l.e:y. , ~ąk 
. ~o-

J 

• 

. ; „. ZA- A. 

~f,qno go. dp Pr91, Wnl~i~ b,J l~ ąlo,wiek n,ie •po• 
~oyn~. na ktb~ego ełuazny 111iął gaie:w EJektot, a 
ezęsto o. l'(yda~ i•go u K.rot, M;ichał,ą, byl s\ę upo
wn.U, &.o KaĄk1~.;1.1. qaw.et n.a iycią .Ę:lektora c;łobro

dzieia i wyd.lowawcy swego czy•ił byl zam.achy i 
' 11• śmier,ć zadu.żył. Ąle .i:.11 zo~~·~ Kat~lik.iem, zat

l•.zł był u BisJl.iwbw ~,iektorY.cłl, a Jl.rzez nich {i Krbla _ 

,_,otokcyą,: ExtTa, 1JV'TQ4 l!liat:Q$, peccatur et Intra • 

,· 



Moski'ewsklt!y za pómbc~ '1'urk6w i Tat:'ldJw1. 

Po stawarciu bowiem pokoiu Andruszowskiego, 
gdy Ukraina za Dnieprem do l\foskwy, przecl 

DniepFtm 'do Polski nalehć miafa' Kozacy 
tak Zadnieprows'cy jak Przednieprows·cy -z;1a 

róine podzit:lili siit partye. Zaporowcy wbści

wi na ostrowiach ·Dniepru mieszkai<J;CY pod H et
. man~m Kbszowym Sierko chtieli bydt ze wszy

stkim niepodległcmi, a .ż: tey _przycżyny nie 

naW:if;dI?:ai{C rownie tząd l\foskiew'ski, jak przy> 

jaźń Turecki! , sktobnoić hiejak'!ś dla Polski 

pokazywali' Że pod ·osłabiohym rzeczypospo• 

litE:y 'panowaniem na)'wi~c-Ęy mieć mogli swoi 

b ody. Zwy~iit_st\\'o p'od Podhaycami t\. 1667. 
gdy Jah Sobitski zniósł Tatarow ])oroszeń.ce 

pomagai1cytli; la lt' .teh czas Sierko z Zap9-

rowc0mi Krym splondfował, pl'zywiodło- Tata• 

tow do pokoiti; a Doroszeńkę. prtzeto Turkom 

-samym pOll'eyrzanego d~ negocyacyi ż Polsk<t,; 

Ale ~e abgykacya Jana Kazimierza i bezkró

lewie baczność Jana Sobieski{;!go w inną; 'Str<>· 

/ nit obtó,tiła, zerwały się, znowuż te negotya•· 

eye, a ponieważ Jwan Brz,uchowiecki Hetman 

Ukraińców Moskie)VslQ.c~ także l\ 1668. bunt 

podni.o~ł 



( 

I ' 

podniosł przeciw Moskwie 'buntem Dońców )e

'szcze 'straszU:iey'szym Stańka Razina zatru<lnlo

hey, "wkrotce za·ś 'od ·spr~y'mierz·eńca ·swego Do- · 

roszeńki :sam "został .zdrailliwie 'z świata ·zgł'a

·dzo'nym', 'zdawało ·si~, ie 'ten~e Doroszeńko 

dopnie zamiaru opanowania oboiey ·'lfkrainy i 

nawet juz ·bez :pomocy 'Turków i Tatarów. 

Atoli nowy Hetman Zadniepro\vcow Demian 

. )\foohogrzeszny :Za pohióq M6skali 'wydarł Do
roszeńce Ukrainę za Dnieprerń, a Doioszei'iko 
w rozp.~czy ostatniey . '[)oddał sifi 'r. i.669. Tut

kom. L ecz wahali ·si~ jesz'Cze 'rurcy ptży'i'ić. 

_go pod hołd) bo Tatarzy sami niech~'ttiie p·a· 
trzyli na to, · ieby Turcy zwl.erzrJmość swoill 

nad Uk,ra'inę, tozci~gnEtli i wielu Kozaków hył·o 

temu 'przeciwnych, trw'ała . też je·szcze i Woyna 

Kandyyska z Wenecyanilmi. . Twarde Kondy- • 

eye Kommissyi Ostrogskiej, r. 1670. gdy ~O· 

la~y z woli OlsżoWskiego Podkańclerza koton

:tlego :Biskupa 'Chełmińskiego konh:cżnie przy

wrócenia unii kościoła ią;dali, przywiodło Do· 

roszeńk~ powtornie do zerwania wsżelkich ne

gocyacyi, a Król Michał mianbwał Zaporowca 

H;antnk~ Hetmanem Ukrainy l>elskiey. Atoli 
. p.i:~ e· 

' 



--
prze~agał t;m ~awsze Doroszel1ko, 'at Jan 'so. 
bies ki ·r. 1671'. wżi~ciem :Bradawi:a, Baru i in

nych miast "tak 'dalece zł-ain~ł potęg~ jego, ,ie 
'mu tylko CzehryA ·z '.6000 Kozaków 'p.ozostał. 

Lecz gdy ]ut Doro'szeńko 'znowu prżeto do 

zgody z Pols·k~ '.Śię skłaniał ' i Turcy jesz'cże 
nie rozmyślili ·się. do , boi u, 'sfała się h woyna 

z róinych ·wypadkow 'nie uchfoiiną.. Kr61 Michał 

bowiem, :gdy n .iez'gody mi~dzy nim i Pryrn~a

sem i Janem Sobie:skirn doszły do ·naywytsze

go stopnia, więcey ·oha:viał sitt :wsp,Ołzi~ników, 
jak Turków d. 26. Sitrpnia r. 1669. 'z '\Vene

cyapami pog?idzó'nyc'l~ i przeld'adaniem proi

nym przYi.aźui z 'M-ocai:Stwami Europeyskit::mi . , 
zamyślał ods'traszyć Dywan o<:l wydania mu 
woyny 1 i przy1ęcia DotosżeAki pod hołd Tu

recki. Wielki W ezyt kuptoli zaś :życzą.c wriyny 

dla ocią.gnie~;ia Sułtana '.Mahometa IV. z gnu

Śney rozkoszy w Ćarogtoclżie ·, gdy uyrżał Pol· 

t>kę ~iezgod~ini wewnęrżemi rozdwoioną_, na

mówił Pana swego do zaczepki , zerwawszy 

'wszelłie ~ Wyso'ckim Polsłem Polskim urnowy, 

r. 1672., gdy Polska bynaymrtiey do odporu. 

l3rzygotowana n.i,~ była'. Stymy dw~ tegoż 
roki+ 



roku ·1·t·72. 'nle 'były zgoan:iey~te. , ·szhc\\t:i 
mnieysza. triym:iłfa z królem ł Prymas i Pano

~ie zaś n'ie .zapomn:łeli Ąawh'ey x{ie.n'awi~cl. Tak 

Seyfu dnia 26. Stytżll.ta ~łoiony · ż·erwał s'i~ 
d. 14. Marca, j'~k drugl d. 2B. M~ia zffczs_ty 
'dnia ~2. bzet.W-&a. Wśrżod \vyp'owlectze'nia ża~ 
wóyuy '.turecłicy zamiast wspólnego · o~po'fo 
kłócot}ó . się. ha ;wzaiein, a fak sttoJ:fa Król~ws·~~a, 
Jako i P~·ymasówsb \vyrzucał)' fob.ie przy1.:zr 
n.ienie ~ie;_ do roz·erwanta Seymu i cło 'ivzr;ie~ 
te'nia Wo'yny Tur~ckfoy, i pod~bn:o ~b'ie sprawie· 
tlliwie. N a granicy ·cie --Cz-yn'iono naymn!eysz-ego 

przygorowania d<it przeciw hlepi-zyia~ie.low~. 
·. Każda strona ,W woynie Tureckiey tyiko spo

sób pogh'ibienia partyi ptzedwney upatrywała. 
Dni.a 4. Sierpnia i:. 1672. przeszli Turcy prżeź 

. :bili.ester ' a nie z-a.stawszy przed sob11 ńikogo 
ob awiali sl<t nawet zasadzki jakiey. Obległ 
Wielki Whit Kiuproli wodz i polityk do.świaci• 
czony w 1irżytomho~ci sułtana Mahometa IV. 

Kamieaie~ l?odolski d. ~8· Sierpni~, a że K.ó~ 
mendant Gienerał Pod<;>iski niechciał był przy• 
i~ć żałogJ. od ·Jana Sobieskiego, poddała się, ta 

twierdza jui tlnia 29. Sierpnia, gdy przez nie . . 

„ 



·ostroŻno% slcład proch@w był na powietrze wy• 
-sl41zony-, ·a bembąrdament Tuf~cki przykrzył 
się, Szła'Chcie w Kamieńcu zamkn111;cer z Żona• · 

-mi i dziecmi , ' 'które Wl'az .~ -całym garnizo • 

. nem wolne otrźymały ·odeyście. Działo się .to 

w5zysfko wtedy, gdy Wielko.pofałlie .nie mo-

:gifc dłużey ,znO'sić obęlgi Króla, a ustanowi

wszy uzbrojc _ s·ię. na obron~ jego jeszcze na 

'Seymie w Vvarszawie w Czerwcu:; iut tlo p~ 

'spolit,go mszenia gotowali się z wielkim za. 

i~ałem. Ale jak za zwyczay az w Wrześni11 

'tfopiero .przyćią;gn~li pod Gołctł? tak Wie·lkopo

~anie, jak i Mai:opolanie. A Turcy •oblegli 

~ym 'Cża-st:m '.z części1 woysk-a Lwow dnia 27. 
Września, z drugą; za:ś pod BucHczem stanęii 
Qbozem. QlcupU: się Lwow w~lecz!].ie 'Qd Elia

'Sz~ ·Łcrckiego ~przez dwa tyg-0'1n:e broniony 

·'Cl. I 1. Paidziernika za .przybyciem _pesłów he). 

;iew~kich -do .zawarcia poJteiu. fana Ff.fociszka 

.Lubowickiego Kasztelana W'ołyńskiego ., Ga

lbryela Silnickieg-0 Kasztelana Czemichowskie

~o 'i Szamowskiego Podskarbiego koronnego. Ci 

p w.ie zaw-arli d. !s. Października w Bucza

czu 1trahat pokoiii n.a l~ast«zpui'ice w,aruaki: 

'l'om. li. Ff »łzebf 
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„ żeby Tatarowie Lipkowie mieli wolność po
" wracać do Kry!'lm, żeby Kamieniec Poqolski 
„ z· W oiewodztwem Podolskim · w ręku Tu-

' „reckich zostawał, Ukrain:t Kozakom b.yła od-
,; dana , a Polska c0 rok 22000 Czerwonych 

~·,Złotych trybutu na dniu .s Liscopada płacilą.'; 
' Gdy to się działo, Konfederacya Gołębiowska 

pyła stanę.la bardziey przeciw Prymasowi i ja. 

i10wi Sobieskiem~ *) , niż przeciw Turko:n• 
Dnia II. Października t. 1672. obrano :Marszał

kiem Konfederacyi Stefana Cz,ameckiego ~i

sarza Polnego Koronnego, ale gdy Tatarzy ai 

pod Lublin zagony puszc111ali, udał się Krol 4o 
Lublina. Tym czasem o~egn~ł Jan Sobieski 
Tatarów· z Lubielskiego i z . Podgorna, ale wię

cey td rtie uczynił 1 ani mógł uczynić, bo nie 

m.iał tyle woyska, aby opr~eć sitt 150,000 Tur-

. Jców, Koz~ków i Tatarów. Wszelako gonią;c 

.J .trapią;c ';l)tarow '" ro:lnych mierscach przez 
~,P<:>dgor_ze, pod Kałuż~ 15000 ich trupem poło-

~- iy~ 

• . · · : I, 

· . 1 *)..Stefan .Wierzbowski ~!skup Po~nańsli, Żyg nt 
. Zegocki Biskup Chełmski i Szczęsny PoLocki o-

" •l t}'Yoda Sieradlliki przyc~yl!ili •ię naywięcey d~ t'ego. 

I 
" 



-' ~ ~ .. 451 

iył , l ab.bot> ' w~ę,zniow uwolnił. :konfederaeya 
'Gołę_browska, która z początku do 18óDoo Szlach. 

ty lcoronney liczyła, '.r') uchwaliła w Lublinie 
:d. ro. Listopada r/ 1'672. ijazcl do Warsz:awy 
ba dz'i~ft 4 . Stycżnła r~ 1673., bo ~ 't-ałego pl): 

{;_politego ru~zertia moie tylko jeszcz~ 500 lu. 
'dzi przy 'królu zostało; Przeciwlrn rey :ltonv 
federacyi, która Prymasa ~ Bracntl od dost'ó-

~~enslw . odsądziła) stan~ł l!':Wiifżek woy;ika h · 
lłonnego w Łowiczu d. !24. LiS'topada r. t'67'2. 
~ zanosiło , sitt na to, te .prży)"dżie do ·rozlania 

'łrwi bratetskiey. Ale przećief zja:.id Watsza. 
'Wski w Seym zarnlen:io~ zgoclę, , wyjedtiał ml~~ 
'tlzy stron'arn.i. W tedy ~\ś'tanow,ien~ · t-aHe ~ 0e
łiy co trzeci ~ym zawsz-e byivał w Gtodnt-€-. 

Dnia 13, kwiet,nla r. 1673. -skończył s1~ Se'yrt:i 
1ten-ie, a dnia 15. t, m. i- f'. umktł Prymas 
w t Jjazdowie. Lubo I{tól Michał wię,cey tlu 
ł"ai'lć 'turkcnn, jak hioirtowh1.dzc'om, wołałby 

był .pokóy Bu<:zac'ki z Mahometem IV. ~:\cho
wać ., nii ,1,r-0.ynę. ódhowic, :ran S-obi~-skl. Mar
~załek i H"tman Wid.ki Koronny t,yle tloka-

F f 2 . ~al, 
w z 
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zał, :le stany rze·czyrrospoiitey taczey lcleynoty 

koronne zastaivić i woynE). z Turkami prow.a. 
i • • 
ozić uchwaliły. Gotowano siE). Więc ~o :boiu 

z wszelką; usilno~eią. ·Chciał bydt na ·t.ey wy· 

prawie Krol Mic~-<l:ł ,przytomńym„ a ·dla tego 

udał się, sani 'do Lwowa·, a stamtą;d ·do woy· 

ska .pod· Gliniany , ktore ku Dniestrowi ci'!· 

gnE),łO. Ale tu zachorowawszy .powrocił zno

"WUZ ·do Lwowa: i 'l'.lmarł 'tam a. IO. ·Listopada 

r. 1673. w 35. roku wieku 'S'Wego. :Był Kroi 
' Michał ,podobno bardziey nieszczę,śiiwym„ ·nit 

nie ~datnym. Umiiaf języków ·dziewię_ć„ :po 

Pólslm, ;po Rusku, :po Tatarska, po Turetku, 

po. 'Łacinie, !po Niemiec'ku -, .po Włosku i .po 

Francusku~ · Serca i. odwagi ·nie brakło ~u by

naymniey, ,;iłe "1oświadczenia ' nie miał na . 

woy_nie, . 'a podob'nÓ i nie posiadał tey wyż. 
szofrci dowcipu 1 rozumu-.. ktereyby mu po· 

trzeba 'było . do rzą;du .parlstwa w tak niebezpie: 

~znym położeniu. Do tego trudnopy mu za

wsze było przezwydę,żyć niechę.ć moŻbowładz

~ów .przez obce . dwory wspartych bez skarbów 

i dostatkow pienię,żnych. '.Miłość, ktorą; ·mia} 

t.\ ~tanu'. rycerskieio i .politowan'ie nad jego 

me· 
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.ni'edolą mc:igą słuiyć za dowOd dobrych jego · 

przymiotów. Zarzucano mu n~ewstrzemię.żli. 

wość w jedzen.iu., że nawet zey: Morsztyn 

Podskarbi koro~ny miał'. mu kiedy~ p.owiedzieć, 
~ż nie potrzebuie obawiać się. trucizny, gdy się. 

sam otruwa nieumi~kowaaiem~ Ale może ie. 
oo ~ł znak skażonego appetytu i. choroby. 

Wielu g*°sifo., ie _ 1(r61 otruty umarł, h1ni ie 
~ niezachowaHia diety. :Bą.dź jak hą,di cztero. 

letl;lie panowa:nie ~a Troni~. Polskim drogo 

przypłacił Krol Mi1ihal, z · nik\d· nie mają.c nay

rnnieysz.ey:· prawie po<;iechy. Ciało, jegQ spo-

' czywa w Krakowie, se.rce. u KamedułOw na 

:Bielanach ~od W arszaw'l· Co do/ urody, b.):ł 

wzrostu przystoynego, ale cery chorowitey. 

Nosił się. po ~rarn;usku, co się. widem nie.po.. 

dobało, Ale że w Wiedniu był wychowany:, . . 
nie dziw, iż. P.rzywyld do obcego stroiu. Z~aie 

się, atoli, że mają.c talenta, nie miał czasem 

tych wzglę,qów, które mieć wypada dla oko

licznciś~i iCząsu, a przeto pod.obno nię_chę,tnych 
sobi.e Panóvr jeszĆze bardziey obrażał. ·~ak 

było z Janem Sobieskim i Prymasem :Praimo

wS:klm. -Co do religii, Gla ,pozyskani.a przyia:t:e.i 

Pa-

; 

\ 
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Papieża 1 :tilc dq,pu.śc\ł d:o SeJil.atu Władyko:\'lt 
Ruskich,. dQ ą.rostw:i. Zn;md_zl<;iego Xią~ęcia, 

:Bogusława, Rądziwiła i oddąlU od urzctd<'>W. 

wszyst!<ich DissydentO.w i _S;ir,s~atyk;Q.w, *). Al~ 

ię w przeko:pani.lJ swói,rą nię był . śl.ępy.m gor„ 

liwcęm, świadcz~ -listy ję~o dq Elę_ktwa ll,.ran, 

dęnpu,.{'skię~o :fryd.c,n;yh Wilh~lmą ,;' d? X:i~zę.„ 

cią d e (.,'ro:y Wielkorzą;dzcy i dq Radnych Pa~. 

nó'V Pr1J.s :Ąi~Żę_c;}~ch r. 1(j7p,. p.isane, w kto~ 

' r ych proil>ct. Z(ln0si za. Arya~a~i. co si1t. z PoJ.:., 

s~~ dq, l,>rąs.. sc.hro~}i.. **)., .Poź.Q.i_ęy,sze czas1 

IJSprił~ 

\ 
") Zal r, 4r9, 

t•.t T e ljsry obac1J · w. Frihrici SaT1f.ueli.r,. B.or;k hist. 

, $Qcjn(an~.rmj Pt:u$flCt etc. Regf.rm.._17fH· p•g. 79, GdJ; 

ą.iekto~.r Aryanie 11i er11z1ą.dną .gorliwością. zapale~ 
11i: lli·e zanlechaH po wy1:1nanfu i tam dysput s Xię„' 

, i it niepotrzehnych·, rnrało to jak za zwyczay. szk.o„. 

dliwy dl·a niewinnych skutak , że niecbciano. dawaó 

pfzytulku v~szyHkim~ Przez WZ§lępy; ie między nie-. 

mi ~nayduią 'si.~ ludzie. z. tl.{lyzacni~ys.i;ych familix 
l'ols.kicl;i, µ,prasza I\rbl Micha,ł, aby im_ tolerancy.! 

~ie odm4wio.rio. Az do cl,ziś. dnia ~e wsiach Ru~ 
to.w i Andreaswalde J,~ayd1>ią, się '{loĄo:ynę Ar~a

:nl.w .:t~1om\l,qzę11i4', 
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uspraw!edliwaią, Kr6ła :Michała, przekony,vaią,c, 

, ze chyba tyllfo głowa i dowcip Henryka IV:, 

albo Stefana Batoreg? ?:1<!.głyby był"%' uratować 

P~lskę,. _A ~ak um~ieyszaią, albó raczey upa
daią, zarzuty zupełnie niezdatności jego do 

rzą,du~ Królowa LJJdowik.a Mąrya miał_a kiedyś 

.w.y,rze_c: ,ie je,t~li k..to ~ to OJ'l z.dałb,y się, na 
li;ró1a przyszłego •. W szakze następcy Je~~· cz~9em 

·i w _IJomyślniey~zym połozepiu; a zaw-sze przy 

\ri~ksz).;cl:i dostatkach nie ~ora,dzili temu, cze

ml\ nieszczę,śU~)'. ~rpl Michał nię_mógł Ę">od'o., 

łać w ostatnięy ~ied"Oli. A wsząHe i sam Jan 

Sobieski,_ ktqry przy wyższości' swych talenta.w 
I.J.a)'.ba,rdzi·ey, za.daw~ł ~~ ~ J>rymaśem nie.zda

tność do rzą,du, w dal~zym. czasie sam g? i;io
do.lme.mi uz:iewmnił czynami i jednakowy~ 

pzawie· dzieł zakończeniem, gdy J;>.r:.~ez wiek 

lat swych starości34 niedolę.żną, i chorowitośclił_ 

zdi:owią obci~~ony sam· same,.z? siebie i pa~ 
$t.w'O rzą;<lzió poprzestał •. , 



-

Bez~Folewi~ 

Lube Tlµ-cy. hłe wi'edzi'e.li teg0, Ż'e Polacy 

zerw~ traktat Bucza~ki, jednak nietylko dla nie-. 

})€Wrtości w,ypadkow, ale podobno i w ~miarze · 

dal~zych z~borow na Ukrainie, i:nieli oboz po

t~foy 40000 Ttu:kow . i tyle.i drugie Tatarów 
pod: Chocimiem. Lecz w dzień S. Marcinit 
d'. ił. List:opada n 'a zaiutFZ p.o śmierci Króla; 

Miehał;i. :r-. 1€>73. oduiosł Jan Sobieski na.yzu. 
' pełnieysze l}ad niemi tam zwy_i;i~stwo. Przeła. 

Jnawszy albowiem wszelkłe. zawady' ktere mu, 

l!i.edostatek zywnoś€i i niech11ć osobist.a Hetma,.. 

· iia. Wielkiego Litewskiego Michała Kazimierzai 

Paca. czyniły~ przeszedł Jan Sobieski przez'. 
Dniestel", a- pogodziwszy się, z Pace:rn przypu„ 
ścił szturm do obozu Tureckiego. Nie oparłQ.. 
mu. si~ soooo TurkO.w i Tatarów, chociaż Po,. 

la:kow nie było 'Yilicey, jak 50000„ Po dwu,. 

godzinney walce wśrzod olagz.u jui odprawia.. 
llQ 

,· , ' 
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U:O mcdty u~oczyste na, dzię_ki Bogm naywyż:. ' . 

. szemu., ~ Seraskier Husseyn lfasza dowodzcą 
Turecki ledwie z życiem. uszedł. Mało co. 

1;,Urków uciekł.o do Kamięńca., wielµ ·utonę_ło.,. 

w l)niestrze. 

Do, teg_o zwycię_stwa,. przyczynili si-ę, także. 

W ołoszanie, bp o bay Hospoda~owie W ołosk.i; · 

Petryczaylco *) i Multański Dymi'traszko przy• 

stali ną stronft Polsk;z, urażeni hę.die na Hus. 

s.eyna, ktor.y nawe~ Stefana XIV .. Hospodara. 

Wołosklego berdyszem był uderzy~ za. to, 'Żfl 

mu się, 'o/QJ_sk,o j~g~ ni~ podobało~ 

Po -tym zwycięstwie <;zę_ść Mołdawii z sa

mym €hoci'Jnem Wi,>a~łą w rę_ce Polskie ~ 10000 

Turkow J?Dd dowo&ztweJll Kapłon Baszy ku. 

Dniesterow;i ciągn'i,cych, wroc~li ja'k l)ays.l?iey

szniey za Dunay- Ale dla bezkrolewia opu

szczono pla.c zwycię_stwa_, wrociło się_ woysko. 

:{.;it(wskie Q_o domµ, poje~hal ;r a.;n Sobieski na, 

Seym 

'":) Petfyc:iayko żył potym w Polucu. :t>ymitraezko, 

ktory tylko do caasu zmienił wiernoiil, a iednak 

'.Furkem eprzyiah powrocił Je Qaro&.retlu, i. tam. .. 

:tO.Ha.ł &truty~ , 

.„ 
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$e,yrn do W ars.zawy, ą. Turkom dano C2'iaS\l 

dosyć tjo obwarowania i OJ?atrzenia, Kami:eńca, 

d9 ą,dębrani'). zdob~c:;:;! '~ ł.'{,ołd)i.,wii ~ do za

gpotenia Polszcze now~ i z:iiebezpit:czną wor· 

:i;ią. Atol~ zabez_pi~czenię k.ra.iu od: Dapaści 

Turkow i Tatarow pod czas bezkrolewia -i uto

rowanie dJ:"og! do tronl,l dla, Jąna. Sobieskiego, 

z_apęwi:i.~e:i;:tie, s~o~.o}'.noś_d dla, :ąmięy l,mi;zliwe:r 

ęlekcyi, odsuniel)ie h~nię_bnego h;,uaczu , zn~

s.zczenie ąhydnego pokoiu Bucz,ackicgo, to l:>yły 
skutki korzystne zwycię_stwa pod Chocimiem. 

Pozyskał J :i.n. Sobiesk.i sereą wszystkic,:h ~ uu-- ' 
dno było ,Qd.ffiQwić . b-erła. z.wyciiticy~ ktory Pol-

~.k.<i :.1 poc;l ho~du Tureckiego W)'.bawił, 

Seym ' k,01;rwokacyyny dnia 15. Sgycznią 

r~ i674: uchwalił. <l~)sze . . l?".~ai:cie -woyny Tu· 

r_eckier, i;>obory, :(lokoy religii i nazna.czył ęle. 

kcH na dzjef1 ~o. I\;wi.etnia. N.ie l;>yłq nigdy 

trle l\andydato\v jak teraz do tronu Polski'ego, . ,.,, . 
Don Juan (Zuan) de Austrya s~Il: rn1.turalny 

Filipa IV. Króla ~-Iiszpańśkiego, Alexy Michai

łąwlcz €ar Moskfowśki i Syn jego Fiedor, 

. Mich,ał Abaffi Xią,żit Siedmiogrodzki:.; Karol. V. 
• I 

:Xią,ż~ Lotaryński dą.wny kandydat, t.udzież Jan 
Wil-



'Wilhel~ naystarszy Syn'. Xi<rżitcfa. N.eY.burski.e-

, &~•.Franciszt;~. II. Xią;żl'.l: de Modena, Max.ymi- · 

~i\l_n :Ę'iliI?. Xią;ż~. :Bąwa:i;ski, J akul> Ąi'iŻEt: de 
ro.rk „. ~torr :eotym K:rólem Angielsk,rm b~l 

t.685.--1689. Lµ!,lwils. Józ~f,Xi.ą,i1 de Vendome, 
To:m.asz XiąźEt, S;!ba!J<;lzki ni_epa:r:iuią,i;y~ Luc;lwik 
„ . . • 

'Xi~~E/. de S,aisfor~s~ Wilhę,lrµ :<Cią;z~ de Nassau,, 
i_ Orąnge.._ który potym zost<;lł Stadhl)dęrę:w f.lol-. . . 
lęndę,rski'm, a nareszcie ~ 'Ęrólę~ Ą.I)g}elski1I1..., 

Ą._ zę na~wi11,c~r, I,J.a k.andr,d~tów niężonatych„ 

:qiiąno 'Y~glE).dy dlą tego , ~ęby nowy Kró~ 

wraz i; berłem i ri:tkę, k:rólowę_r, Eleonory mogł_ 

otrzyma{:, p:\z-xszio l;lą m~śl ~. FrY,derykowi. Wil-. 

helm..o~i :i;:~ę~torąwi .Bran.d.enburskktIJ.u. starać 

sift: o kor1;rn.Et,_ dla Ele_ktorowicza. n~st~pcy swe, 

g~ Karola. Ęmila, z warllQki_(';IJl, żeby t elig,i. 

m21n.ania kalwh'rsk!ego dla .berła nłe odmieniał 
Polskiego. Ale przez, ten_ S(!.m wą.runek ~pąd~ 
za.m~a:r q.ł)'. J;i:lektor;i. rownie, j.al\o ~ zabi~gi Je. 
!·zeg,o Krolew~cza. :Quńskięgo, który był wyzoą

pia Lu.tęrskieg_o. Tym bov{ieJA.,. dwum k~.nrly~ 

datom oświ.adc.zm10. wy~'ic.zenie od be•łh Pol

~kiego jeżeli religii n.ieodmieni~ a trzeci Nie„ 

.kiltajil\ Wilhelm. de Nassau, .p.otym,. , I\roł An-

&ięl~ł 
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• 4,60: -
gielski safl'l przestał~ da:ley starać się o koronę, 

jifo też i Xią;.Zę_tą Siedmi~grodzłi, :Bawatski 

de York.._ Fen do me i Sożss.ons; którzy wszyscy 

o:;obny.ch ~ie p?zysłaji ną dzień elekcyi. po-
' 

slow.. Chę,ci zaś stanow rzeczyp.ospolitey po• 

d~ieliły się, na:yba:i:dziey mię,dzy: Xią.i.ę_ciem Lota

eyńskirp. i Neybwski~ Alę J.an Sobieski Wiel-

1 1'i Marszałek. i Hetman Koronny zalecał zno

wuż Xią~ę-cia de Cont/e bardziey na. pozor; 

llby przeszkodziwszy drQ.gim partyom sa:m o

siadł ' na t~nie,, jak żeby spodziewał'. się wy

jednać' koronę, Xi<i,ię.ciu, ktoremą .przy wzę: 
szłey el!lkcyi dano ęxkluzę,. . Królowa Eleono

rą sprzyia;ła naY,wię,cey Karolów.i. V . . Xi'lię,ciu 

~oraryl1skięmu , dla kton~go nawet frebra i 
kleyl)oty sw;e zastaw:iła. *) Litwa za. ,przewo. 

deni cl.orna Pąców **.) lJ._trzymy;wałCł; jey stronę_. 

~i'!i~ 

' '"') Oliar,ewala ąawet 2ooopo Czerw. Złot. Jaµowi So. 
bieskiemu. zeby się b~rła wystarał Xi'.!zęciµ Karo. 

łowi. , 'Puf. Rcr:. Bran ą, /. Xll. P.• zo. ale on już 

wcześni11 sam dla si,ębie -zamyślał o tronie. 

„~) Kanclerzy na, Liteweta Elzbieta Klar:a . de Mailly 

Patowa,, niegcły~ Krolowey Ludewiki, a potym Kro-
. · ' ' lowey 

: 
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-~ą;Żę, Prymas za'ś :K:.ażimierz Flofyar: ~c7Jarto~ 
t}'.ski .popierał ·stronę, Xią;zę,oia Ney burskiego, a 

gilyby królowa była na proibę. Ćleputacyi z Se• 

natu 'przystała na ·to·, ;aby dała mu rę.kEt, był

·by ·11ez pochy?r :panował. Śmietc nię_s-pocilziana 

Prymasa dnia 16. Maia 'r. ł:6J4. '.przecię,ła 'Ila.. 
· Cłzieie Xi'iżę_cia Neybnrskiego ·, .;i -gdy Poseł 
Francusltj. Fourbl.n ·, :Biskup Marsy iii (de Mar

,seille), potym ·de BeauV'aisi 'sprzyiał osobi

stym staraniom Jana .Sobieskiego „ ·aby :prze,

szk9dzić Xią;z~ciu Lotaryńs-kiemu, l!lpadała ·co raz 

'bardziey strona ktolowey. Wyraźnie bowiem, 

· 'zalecai'it ::Xią_!~ę.cia _-de Neyburk -. uświadczy? 

Fourbin, ze Polacy poYnię_dzy sobą; wit:lu ·mai~ 

:zdii.tnych łlo :tronu 'Piastow-, a to uczynił nay~ 

bardiiey w nadziei, ·ie Jan Sobieski, gdy sam 

~ 'bę,dzie mogł otrz.y~ać korony' :post:-ara siq, 

·-o ·ni~ dla Xi1tzę,cia :de ·Candi! łub i~nego Fran, 

·~u~i 

lfowey .Eleonory aama 'ltonoro:w• raan·q tniarą ·nie 

'mogła bydź odciągniooą od parryi Krolowey Eleo

'nory, a Że 'Parowie :przeczuwali iat'Diary Jaha So~ 

łiieskiego, ·.żądali ·loni•~Joit, ·ałfy Wył~cz;t<I Piasnt , 

"•i!lea•· 
• 



't,~za> 'St~nisław J abfonows'ki W olewod'~ i\ _ 
Ui, He-tman Po.lny Koronny dnijl 19. Mait 

, ·r. 1674. nay-pierwszy odezwał ~ię, ~ tym, i·e 
nikt tronu n!s jest go"dn.iey'sz'ym. jąk Jan sci
·bieski, zncię,tca TL!fk6w i oswobodzićiel na

rodu od haraczu, wystawuią;ć, ,, ~e Xią,ię, de 
..,;Oonde mimo w'ielko~ć swą; nie ina obyczo.. 

/ ~,iów narodu i sp·osob11 ,v-oiowonia -z Turkami, 

;,a laty i słabością; żdrowia jest obcliłony. Źe 
~,rzeczpospolita nie po\vipna mie6 w;g1ę,d6w 
~,dl ii ltrolowey Eleonory, gd;y ta barid~iey za 
~1skłonnośc.ią, serĆa jak za dobrem- rzeczypo• 

,,spolitey id1c, nie~hci~b 'przyją,ć Małzonka~ 
·,,kt6rego jey d~wano. '' Pię,~ W oiewództw wy• 
krzyknęJo: ,·,n.iech zyie ran śo'biesk'i, albo Z<si: 
), niemy, albo .' Kró~em· b~dzie.1t Wol.e~odztwo 
Ruskie uję,ło si'l naygorliwiey za W społzioni'~ 
kiem- swym, ·a tak przed . schyłkiem dni-a t€go~ 
·jt:szcze ~goda .była w W oiewoclżlwach lcbron· 

nych pow·sze·chna. :Litwa tylko, spr-zeciwiała 
.5lę, ogłoszeniu Krola, a Pat0wl.e zanieśli pr;. 
te f-'tatyą; d~ Gróclu. bopleto d: 21. Maia Jq. 
drzey Trzebicki Biskup Krakowski mian~wał 
Krcla aa . zgod.f1 ,powsz~chn\• A:J.e ieb'y wqyna 

' 'l'u~ 
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Turecka ptż'ewł.oki n1eeietph~a, "żatrży'tnał je

szcze Jan Sobieski buławę. wielki!; przy sobie i 
wf ,prosił ·od stanów odło:lenie koronacyi na 

Spokoynieysze cz-asy. Dnia 5. GzerWca zaprzy· 
- ' . 

siągł pakta koh wenta; których treść głowniey. 

~za była : " nikogo za życia swegt.> na trort 

„ cie wsadzać, białych.głów 'i cudzoziem'c'ów i 
;, szlachty nowey ai d.o ti-.zećiego pokolenia na 

„ urztt,dy Nie stawiać, dwuch urzę.d·ów jedne-

~, mu nie dawać~ spr'awy 's'eymow~ i zaclworne 

l'z porziJ;dku reiestru są-dzić, arendy w t:komi- -

„ miach tylko szlachcie pozwal,ać, o wykupie

„ nie Drahima starać si~, co rok trze.ci w Li• 
~' twie mfoszkać; wakanse tylko szlachcie osia

„ dłey rozdawać, dwie fortece *) i szkołtt, ry• 

cerską, zafo.iyć, Królowey Eleonorze 200000 _ 

Złot, z Ekooomiy wypłacać corocznie, summę 

1 5 0000 Złot. na Starostwie Gniewskim zapisa• 

ną; darować rze~zypospolitey. Niekture obie· 
·tnice przed eltkcyą; uczynione, jako to zapłace• 

nie żołdu półrocznego, <;>dp~szczono mu, ja. 
ko rzec.z siły prywatne przechodz'lc'l• 

Jan 

~) To jeat Lwów: obvrarawaó i inuq ttVierdz~ w W , 
X. Lit, 



t .• 

, J ·a il II I.---

Dn'ia 22. 'Sierp·riia tuszył K.tol fan nr. p·~\ł 
-Złoczów ·do woyska , 'które Woiewoda Ruski 

Stanisław .Jan JabłonowSki ·był tam ·ścif!gną;ł 

'Clla zasłony Lwowa 08. Turk.ow. ·sułtan Mi' 
liomet IV. sam· bowiem łiył fym c.zasent 

-0debrał znowuż Chocim i zami<!rzał ·cl.o LwO'

wa) .ale .z namowy Hana Tatarskiego udął 

.~iii na Ukrainę, na poskromienie Koza'k.ott 

'Od Doroszenki odpadłych , ktorym Moskwa 

dawała pomoc , w nadti.ei op·anowania ·całey 

Ukrainy. Wyploszył Mahomet tV. ·z ł:c{, 

twÓśc~ą; Mos'kwę ,· ale trud'niey ll>yło mu ode.:_ 

-·bra6 miasta Kozackie , które słę z zapałem do 

ostatniego broniły. Pmemoe_ Turecka rlopitt,ła 
na reszcie· zamiaru-, ·ale· straciwszy wiele ludu; 

powrocił Mahomet IV. · do · Stambułu , jakby 

si~ od. l>ols.lf:i ·nfozego hie ·~ał· 'Sbawiać. Jan 
:So-



t ' 

5obi'eski zaś ko"izyŚtai<tc 'ż tegó' odeb~ał .B~l"', 
'l3facław, Raszkó'\v, i Jnhe mieysca, mianb~ał 

Sierkę, Hetmanem Koz'atkim ·na n1ieysce Cha: 

neńki kreatury Króla ~fi'chata i nie ż'ostałó ino:, 

wuż ni€. Dofo'sile1l.'ce, óprócż Czehryna'. Zi:mo:. 
\vał K'.r61 t. 1674. w Bracławi'ii, a zagony Pol: 

''skie zacno"aziły a'i ·za Dni:esłer. Ale o'ikiągnte. 

'nie Michała Kaiimieria Paća do Litwy mirrió 

'obietnict, i 'e z Kr6lern rla Ukt'ain'ę. poydzie~ 

'szczupłość ·woyska P0lskiego 'trudami wycień~ 

"cz'onego, ·a 'dla niedostatku · ~ieni~Jzy nie ·po: 

'rtlńotonego .~ niewierność Kozaków mię,<lzy so: 

!b~ riiezgodnyćh uczyniły pocz;zrek· r, T675. d'ta 

lcr6la i P~l;ki 'bar.dzo ni:bezpiecznyr:i. Nowe 
• . • . •. , • „ • • -•. r . . , ,... . ' 
bowiem woysko Tureckie przymusiło 1\..rola 

. \:ofn;zć iię do Lwoiva. Żbarai, Buczad; Za: 
\voł6w wpadły w t~~e S-era~kiel.·a Jbra·h:imir. 
Ale odparł ,S.tanisław J~bł'onowski ·w oiewod·a 

Ruski Tat'ar6w od Złoc'zbw:i, o1m:itrifa ' się, Tr~

'llowla ~-), <lał iCról 'odsi'ecz Trę,t:<>"v1i i Po<lhay-
" · 

, ' . ' ' 
com, 

... ) Dovvo ;lził w Trębowli Sa~uęl dirzanówski. a Że 
napominał go ibraim 'pr11 ~ii lis't :Miuk.a J\fakow~e'1:kie-

'.tom; U •. 

f • 
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com, zbił · ci. 24. Sierpnia N uradyn'a z Tatarfl. · 

mi pode Lwowem, a to wstrzymało przynay. 

mniey Turkbw od dalszych postę,pc'>w '· ·a gdy 
tym ·czasem woysko krc'>lewskie pomnożyło sift. , 
znacznie, wrócili się, Turcy c:zę,ści~ po'd Kamie: 

niee, cz11.ści'}; za Dniester, a król po·sun~ł si~ 
za niemi az pod Kamieniec i aż do Soczawy, 

\tor~ spalo.no. Takil: dzieła dały fuu czas dó 

powr.ocenia na korona.cy~. Dnia 9. Listopada 
r. 167 5. stań~ł Król- w Żółkwi, ·d, 30. Stycznia. 

r. 1~7'6. odprawił wjazd do K.i:akowa .cl. 31'. t. m. 

p·o. 

go vr Zaw'olowie w niewo)ą \vzięteiio, a.by się pod

dał { odpisał mu na to jak naydotkliwiey i bronił 
się do ostatniego. A gdy 3o osob ze szlachty na· 
:radzało si·ę względem poctdanra się dla' niepodo· 

bi.e'ństwa dalszey o?rohy, zb'royną ręką pr.iywibdł 

ich do inney' myśli' :gdy go zona ' o tym przestrze· 

·gła, Jeclne.k._owo.Ż gdy z~aczne w wnłacb były prze~ 
ło·my, iuź: ~am rozpaczywsz~, zaczął się wahać ·&o:. 

wodzca. Ale tu żona jego z . dwoma nozatni w rę· 

ku stanęła przed 'nim, grozą'c mu, ze go zabiie ie

dnym, a siebi1 dru.giąi „ j11źell lialey broni'ć ah; lilie 
będzie. 



:~óg'rżfib Kroiow Jana Xatiirirerz'i 1 i\iichala, l 
. 'd •. 2. ·Ltttego by'ła koronac'ya~ Ki:olowa otrzy,: 
mała wraz z 'kr6łe~ kotonę. ·z 'i~k Arcybiskupa 

1 f1drzefa 'Olszowskiego ·~ krory ~ woli stanów 
~jeszcze ·przed 'korona'cy~ na Arcy'bisiiupa 1>ył 
;hominowa'nym. ·StarosriVa ia.łnskie , <Śtryy-:. 
1ikie J awofowsli.ie, ;i Gnliewsi'i:e -pozwoforfo kro· 
'iowey i krołowi na dalsze 'swe opafrzt:ilie·, '~le 
liie ddpusic'.zoiio-, aby Krol 'dłużey 'przy ·sobie 

'.wi:e1ką; buławę :Za':i-zymal. Tę. Ciał witf c Hetma-
1n0Wi Fohiemu. ·nymitrow} Xi~i~Ćiu . Wiśnio.._ 
.'"wieckiemu, Bt~iu nieboś:Zczyld1. Krofa Mithliła~ 
'Odfi~d Xi<fżę, Dymitr był 'naywiernieyszytn 
Kr6Ia 'przyiaciele'in, a W oiewoda Rz:iskl dostał 
'imnieyszą; bułiw<z, i:owriie dla Krbla przywi~
'zany, beż wzglę.c'fo na zysk.{ włas~e. Tt.i piel:: 

'wszy raz Kr6low'ii Maiya Ki zimira Arkiai\,. 
"(Arquian), aafa jako Pani ·pano.i~ca dowody 
'znaney ·s,'vey za Jana Kazimier'za jegżcze zda. 
1tnoki tlo podst~ó~v i intryg dworskich~ ~f) 

G 2 . Życzy 

-· ~ Kr61o'wa Marya . Kazimlbrza byla p'odlug powie!id 
pow'sże·~liney Clirka <Vu&a Henryk~ d-e la Orange 

Markiza 

.. 
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ZycZył Krbl hetmafistwa trzechięrnieuii uczy. 
nić, ale królowa ·przez wzgl ę,dy na Hetmana 

Polnego dokazała :Przez Mikolaia Sieniawskiego 

-Mar-

Marliii~ d'Arqniait i 'Fran~is~ki de la C!tam't!, 

urodzona w oknlicy miasta [Vever.r i w tymze mie

ście ' w klas'ztorae Pirn'ien Urszuline.k wychowana'. 

Ale jak drudzy upewniaią, 'nie była ona prawdziwą 

;Markiza, ale nat,uraJn ą Krblowe'y Polsi<rey Ludowi ki 

Mar:Yi de Gonżaga z ~uany~h w m'łodości iey miło· 
stek we 'Francyi Corką. ~a krolowa wzi<pvszy ią 
do Polski, 'gdy 1at doro1sł~, ·w·~~ała ią za Jana Za

moyskiego Ordynata, Woiewodę Sandomierskiegó 

'r: 1653., iezeli ro'niaritycznernu Jana Kazimierza zy'· 
ciop'isowi wiarę dadź można. 'żaraz po s inierci Jana 

Zamoyskiego, ieszcze przed skończoną hiob;'} tego"z 

1amego roku 1665. ,w Maiu poszła ~ ęci,vtórn e mal
ŻeP.stw'o .za Jana Sobieskiego Chorążego Kornnn ~go, 

' ku ktoreinu \uź zdawna•sldomioU ·większą miała a 
j>ra:ez względy u krolowey przyczyniła $ię ni~ 'm ało 
do łaski Króla ana Kazimierza V., ze Jan So·hieski 

po Jerzym . Lubomirskim Marszalkowstwo W i.el kia 

Koronne, a potym Hetmaństwo Polne, a na osratkn 
• I 

i Wielki.e dostał. Jeździła Marya Kazi q:iierza dwa 

nzy do Francyi ,· nim krolową z'onała, a ram na 
·dworze Ludwika XIV, lltrzymywała z w'ielką ;sp'ra· 

· wności'ł 

/ 



Marszałka Seymowego, Że urzędy hetma~slde 

z.ostały i- na dal doiywotniemi; Uchwalił Seym 

na. przyszłość 90,000 w,oyska .koronnego i po-

:r,nno:le-

wnpścią in.teu:sa i;oznę i , wchodziła w;e 1 wsaystłie 

li! Polską negocyacye. . W tey azkoJe nauczyła si{! 

wybiegow wszelkich polityki , ale oraz i panować 

ni ,emaL samowładuje nad umysłem rpę.:l:a, ktqry a.Z 

ąHclto. il!. kocl1ał i zbyteczne na zasł.11gi i wolą iey 

n\iewał .względy. Miała Krqlowa Ma1ya 15.aiiJl!i.erza 

jeszcze dwucb Braci i oztery siostry_, jako to: J..u .• 

~wik C!•e_valte.r d'Arquian t r. 1_672. Ludwik Comt11 

de' Malligny a potym Marquis d'Arqu.irm zaszczy• 

eony iorlygienatym r. i .690. Nayrn1rsza siostRł była 

Lud.owi!<a Mary a, ~on.a Franci~.:tka M11rkiza de Bethu~. 
ne za~lubi _ona r. 1,662._z mlorlsz,ycl1 od krl!lowey sioatr 

naypierwsz11. imieniem Marya czyli Maryanna była od 

r, 1678 . .u Ja.nem Wielopolskim Wiel~i_m K.au'C:Je. 
rzem koronnym, d~,ie naymłocls.ze były Zakonnica• · 

mi , Reguły S. Beoeqykta we .. Fra o cyi'. iedna z nich 

bar.dzicy z przymusu, qjŻ z powołania. L.Ar911.ian l11ży 

~· krainie Gatilloi-10 ale już dawno. był. 1fyazedł z Fa

milii: Tąk da~aiey pisal~o '.. P'!~oiey weszło we zwy

c,iay pisać .Arqufoą, jak.' Coyer pisr.e. Dla ułatwie• 
nia wymowy. zdaie się. vrypada podobno tey da

wnieyszey trzymać się w tym naJ!!wisku pisQwni • 

• 

'. 

\ 



mnożer.iie Li:.t~wskięgo prz!'!z. I,80t>O~ Ale zo~q.łą. 

u,~hwała ta p~o ,,.ię)~s~ęY, czttśd na tiapi.e~ze ł?e1> 
&kutku, a tak dopiero <lt I.9: \)\Trześnia. r; 1676. 

:niof!J Ęrc?l ~~ ~Wo';\'a, pod .. Zm;. w~ó. ;_uszyć 

w 7~oo_ w.oysk.a. P<_>Js,kieg~„ 3000. Litewskiego( 

. sdy no_wy Seras,k~~r J9~~him. Szeytan .*) . wódz.. 
doświądczqny W 301000. ~k:i:o<:zY.~ do Polski. 

Łatwo, m~ \?yło. ooledz. Ęrl?~a. '! ą~ozie pod 

Zur~vrne.tp._d. 24. Wrześni~ •. ~~~. :(}ie_ mógł na~· 
wet pJZeszk~d2(ić \)rzy1łyeiu JPOQ, p<;>si~ków: d~ 26\ 

Wrześni~.~' B.ro~il się Kro\ ~<l.l.sk.k az ą'? 17~„ 
~aźd~~ęrI)i~a ~ l}~ewy~owi~dziap'k ~ale,cznC?Ści\ 

prz~ciw; sp,06<:> 'I;'urk~w i, ~30,900. l\i.~<lro.w, n~: 
którym, dniu pokóy s,tapą;ł si;cz~śliwle. W oio-, • - ~ _,„ 

w.~ł 1'1J'Yięm ~ró.1 Jan :p;r. jak bidy u.mi~ię,-_ 

my wódz, nie tylko or~żem, alę i złotem. Dl;:i., 
• > I ' <, '·• 

tego · j~~ wc:zęśnic: w:ą_~wał się. w ą\:łady z; Ta.„ 

t!,ram! i ~osppd~rem Wqłoskin?>,•. ąle it: w~7• 
r,µn~i p~koiu ~qyt 'Qył.iJ., ~~i~~liw~ , ~ronił si_ę, . 

do <:>St~tńiegą. Niewc~asY. Jesifinney pory_ tra-: 

piły Turkow;. Przykrzyło sitt Jań1,;zarom, wo

iować bez korzyści pod przewoqei:n Serąskie-. 
• ..J 't- ,!, .. , ; ·- . l' •. •; " 1.'. , .. ·• -·· \ ...,, . 

row. 
~. '· \ 

...... ·~···. '\ ' 

• 



ro:w. 'l'o przywiodło Jbrahima, ~e sam -a .. 17. 
Października przysłał pos_elst.wo d~ Król~, d~uch 
:Baszów i. 24. J ańc~arow, dla .. uczynienia zgod-y,, 

gdy Król Polski zaś, nie mąiilc ~yw.ności i pro: 
chow, a tąk sa~ już w ostatniey rozpacz~ '!je;., 
qą;c, był: prźedsię.w.zią:ł ną zaiutrż n~ los szczę,

ścia wyruszyć z obozu i wydawszy bitwEJ., albo 

odnieść zwycię,stwo do wiary nie2odobne, albo 

poledz trupem. ze sław.ą:. ZnaJazł był tra~ 
< • 

f,unkiem, Mąrci11 ~ą:tski, GjeNeral ,Artylleryi; 

w lochach podziemnych przęchodzą:c się, w ząm. 

.ku moździerz, a wypusżczanie ~ onęgoz bomb. 

~otą,d : w óbozie Tuteckim, · w ty,m oblEt,~eniu 

ni.e widzianych sprawiło m;oi'ernanie. o przyby
«;iu nowych posilk,ow, a. to i · inne · niektóre u. 

W'agi *), skłoniły na: reszcie Jbrą_hima Szeytana 

do szukania zgody! Spał Król ostatni dzień 

Ilrzed tym pokoiem, trudą1!1i l · sn m , zmorzo. 

ny, 

•) l)owied~iilł ai.ę Sera,skier, że Francy a i . Anglia vry
alały' Posłow do Polaki, aby się stara1i o pokoy. T u-

• dz i ef, ze woysko Moskiewskie ciągnie na p1>moc 

Polakom" i że Radą1jwił Hetman Polny i i~ni wo· 

.d~owie zblizaią się w 10000 ludu. 



ny. tak Sm.acino ·i s.pokoy.nie, jak gdyby nicz.ego. 
· nie miał ai~ obawiać , a w zawarciu pokoiu. 

pok~ał się, r.QV(riie wiel~im,, jakiIU był w samym. 
b.oiq. '):':reś.ó. uui9wy była.: _ ,, I). Dwie czę_ś.c~ 

~~ Ukrai·or, d~ Po,l.,slci.:oiepo.dleg~ey, vz.ecia. d9 X:o-, 
" · zakcnv. pod hołdęrµ· Ture«kir~ .. nale~eć b~dą., 
,2 2) \y.zglę,d<:;m l?odola ~tanie osta~eczna. ugo; 

,, da. w Ca.rogrp.,dzie.· 3) Zakładnikom ze · Lw~::. 

,1. w.a i :Pomorzan. W7-ię,tym waru.ie aiit wolnoś6._ 

,„ 4) Ęo~ci9ły w Ziemi świę,tey l(atolilwm. Qde-. 
,,_ hra.ne, . kto~~ Grekom.. ~uu:.-y_ dali~, znowu~, 

,;_Katoli.koPJ oc),d;mę_ lłę,d~ •. >~ 5) .. Na, iądanie. 
,2 pp~_iłk,i.. Tatąr~kię i TurG<;kię h.it,dą dawane na, 

. ,:,_ppm.~,c Pr;>lal\o'n;i, 6). Twc,y woiuią;c w aą-, 
' ·'· siędzt\\(.ie n!.e. sJapą. na. zi_eI;l'li rzec;~ypospolitey •. 

'!- 7) Podległe 'l~urkmp. I)arocly ~ię,szać· nie bę,dąi 

,7 pc:ikoiu_ rą.)mnkarni. G~y to. się, atani.e' 1\:ról. na-. 
,, p()~_ni. o. tym. :Ba,s.zę. w. Kamieńcu~ ·i . Row.izJ.nai 

~,,nastąpić napgroda. 8) Hapdel wolny .i cła. 

'-? zwyc~~Yzt~.' 9t 'I,'a~-~~YT· J?i~~o~. „~*), ' ~zyl~ 
„ Li-
~ "' . 

·*.), G~ek P3:na~i.Qtes! k~~rr ~o, wzJęsia, ~·!1!1Yi ~!ę ~rzy-_ 
czynił, wy~obil był ~~ od ~ur.k6yv r. 1669. . 

\ ') Ustaw,i.~ziie P. ~ze_śl,~-~~,w-~!1ie, o z:e)i§i'! z.a, cz~sovr., 
, , . Zy-

/ 



,_,Litewskim wolno p.owrocib do Turcyi; w . prze-, 
„ Ó<J;gu, roku, jeżeli którzy zechcą; to uczynić. _ 

„ I.O) vVii;lkie poselstwo wysłane bę,dzie do Ca,, 

,, rogro~-u ua pot;wierd~enie poko~u. i o.:;t,atęci:n'h 
„~ iJ,~od~. .. a. tym czasem. mnieyszy po!5eł w"raz, 
,1 z W9ys).<iem· Ture<ikim po}edzie do St,,tłtapa: 

=>' ~ielkiego. i. zostanie taI!l, a~ go Wielki Pose~ 
,2 zluzuie. " , Przepr,awili sit;, dla ni.t:;pGgody Tur, 
cy jilk nąyśpidzniey z'!- Dnie.ste:ci oddali 15000., 

wictziuó.w i. 3000 . wozów łup_ęm n~ladową.pych!. 

}V Zołkwi z~ś odębra,ł Król~ r<J;k szwągra swego, 
"Markiza de Betl1une order. francuski S. Duci1ą, 

• I ' „ 
kto;i:enm.u Ludwik.XlV. p;zysłał i. powif1szo""".ą-
niez od. Ki:&Ja Angielskiego ~arolą , II. p,n;~z, 

!i.ZWa,gra tegqi:, Lorda Vf_awr..z_e~r,ą.Hyd~ (potym, 

llrabi de Boche$ter J.t 
Lubo str.ata. częJci Ukrainy i. Pod.qla, smu-. · 

tnym była dla. rzeczypospolit,ey u;>zczerl;lkiem_ 
jey granic , jednak nikt przy śmierci K;rola, 

~1icha~a. i pr,zy tera~nieysz,ych .. o~_oli<;'4n9ści~ch_ 
I)ie . 
~ '·~ 

Zygm_unta III: _i Jana_ Ka~i!Dil!rza V •. zniechgcily 1-\ata
' i , · 1 · h. k · I 1 c· · L' row tyc 1, u w_1e e 1c z raIJl wy1z o. 1 z.as 1p:;. 

~o.'(fie naywięcey ~~kocl~ili n.a, \'yOy,~i-~ r. 16~3-1 699; 

•I 



11ie magł· i; t~gQ spodziewać si't, pokoiu. N~ 

Ukrainie b9wie~ C*ehryn i inn~ miasta Do

~.oszenki juz. były w r.ę.k_u . ~oskie.wskich, Prze • .,. ' „ . . 
tp wplątąlL sł11 T:urcy w woynę 1z Moskwą;, 

•tora_ Polako~v łu_dziła . tylko obietQicami pp· 

n,iocy, 71abiera~ą;c J1liasta. 1Jkr.aińskie , gdy siit 

J!ola,cy: z Tur~ami bili. ·Jako, td zarąz potym 

od ro)r.IJ.. IQ77· a}. do r.. 1.680. Turcy, krwąw'! · 

z; M;~skalaflli. na. Q.kra.ini~ zac~ę_l~ toczyć WOY,· , 

nę_,_ a~ i~h r.ozrucby_ Wę,g,ierskie w:. inną odcif!· 

gn~fy, stroz;i.y._ Sqm, r- 1677. ~otwierdził traktat 

' Ż~rą~iński· , a, na_ mocy _t!:!goz wysłaąo Jana. 

~nińskiego W oie w;odę. Chełmińskiego Wielkim, 

:Posłe}'.ll do 'l:urek„ ~tory z jak naywię_k:szą; wspa~ 

niał0.Ś'ji dp Ga_rog~·odu . wję_chąwszy, po, długich 

ą ~ęre_ą!oni;ąły, wjazdu t!Lfgach, zbyt skwąpliwie 
\}St~pił na~ tr,a.ktat, Zurawińskie w:szystkp , «O 
j~sz~?;e Poł~cy miJ=li na Ukrainie i . Podolu. 

o,pró~z Jµ,ąłey_cęrkwi ,_ :Bracławia i , Pawołoka. 
T~k s~ skQńGz~-ła, ~ straszna. woyna Turecka,. , 

<,!odate1 K~ozaśkichi . Wielka była stratą, ale 

~adzieift mo;ną było) m.ieć' ze pod Ę:rolem Ja~ 

nem nr. przyydzie IPOZe Polska do siebie, ii 
~rg.l z rcnv,n.1 mą;d;i;9ścią; i z nie mrtieyszym 

SZCZft,-

•. 



' 
s,z<;z~śdt:m. ustapowi porzą;dek w kraiu, jaki l:ryłt 

woiowął z :qmieysz~. sił;z pi:zeciw niezliq:°-nyr.ą, 

tnidnoś.cion;i, i. nieprzyja,cieloIJJ, AI.~ los z~o" 

wisn.y l?ąLski t<;.h<:i~ ·- inaczey. ·wie_lkość sązp~ 
J~na. UJ. miała, sluryq, za n~z~d~ie przewro~ 

toośqi ~~. <lalszego pogn~~ięnia Oyc~y.zpy ~ 
N~ro~u. __ ~ąwoli ~ l!i~. xpia:i;kui'i~ UP.adk,u,_ swę,

go mia~ J~n Ul._'\\'.. tryu~facJ). i .W Z;~Ci~S~Fa~}J:, 
p_ogr1ży~ kray,, i, nąrod w d<1:ls~e pi:ŹeJ_>aś.i;:i :ą~e:. 
ł~du, a, ta; ~rob.j9 si~bię sąme.gą_ i_ k~olestwo, .. 
igrzyskien,i. intryg żony. wła.sJJ.e,y ". q\\'.or;zan. 

" . s ·• • 

· s~9ich,_ i_ cud~ozie~,sk~ch_. 6'. ~~ręszci~ przy-~ 

11adkp. Nie . od: ra~v stać, się, t~ ~ogło .:._ ŻJ!bY,. 
Król tak, rpzs~qpy mo~ł r~w:µ:iQ sił4 z Zyggnm-_ 

tern ~l.: alb_<,> Jwęm- , Ę.azi~ier~em V.„ Stało.,_ 

się tq jednak p~wolf, ~e Jan III. j~k Zy-,· 
gmunt i,_rr. Itrolo'y~ł i_ nie l~piey jak' nięs~c.z~- . 

_ ś}.i wi Jap. :S:;µ;im,ie~z ~-- Michął zakofu~zył, Ni~~· 

s.zi;.zę:śliw.a ząwsze. pra_wię Polska„ została. prze-, 
~ . . „~ . ' . . --

to j~szc_z~ D.iesz.cz!l,Śliwsz.;z, a _ p<'>*!lieysze_ cz_asy; 

tylko po~az3;ły, ~~ wtedy jeszc,z,e nie doszł~, , ' 

:ąaywyiszego stopp~a, w !1ie~oli'. I:Ioł'd Xi1i,Żę.- . 

~ia Kurlandzkiegq J akµba ', uznani i;! lenności. 

~y,to'\'ą. . i :i;.,awe_n.burga ~ri;ez. ~e,k~<;>r~ . Br an dtn · 
· burskie-

-. 



burskiego, zasp~koienie kłótni mittdzy Magr. 

stratem i pospolstwem miasta Gda!'1ska, te były 

jeszcz.e naypami,ę,tnieysze &ie.ie r:oku 1677', 
• ,J 

któtY jeden był z nayspokoynreys~ych. 

Osłabienie królestwa. Polskiego przez. tyfo

letrue woyny wylll4galo jak nayścisleys.zegó 
zachowania pokoiu, Vrzędł~fono zatym I ro

zeym. Andru~~owski w Moskwie dnia l 7. · Sier-

' pnia r. !073. na. dru,gie, 13. lat po upłynjeniu 

pierwszego broni zawieszenia to jest az . do 

r. l.693._ a. dla tego oddał Car Fiedor, Alexie

wicz W-ieliz" N ew~l i Siebie-.~, kto re miasta z 

].Ąowiatami ~ył sob.ie przywłaszczył i 2 _ millio

ny z,łoty~h zapł-acił. Lecz gdy Szwedzi pozba

wieni całey Pomt:i:anii przez Elekt01:a Bran. 

dęnburskiego Fryderyka Wiłhtlma r. 1677. i 

:r..678. · na, zemstę, Hemy ka Horna z woyskrem 
I . 

J:6ooo głó.w z Jnfiant do Prus Xiążęcych te-

goz i:. 1678-. posłali· , ledwie ze ni·ewpłą,tała się, 

Polska w t~ WO)nę, , gdy Ludwik XIV. ze 

Szwedami· uroczyście . obiecał· zezwolić na to, 
\ 

aby Prusy Xią,żę,ce na lenność dla .familii kró. 

lewskiey obrócone albo do koror:-y przylą,czo

~.ę ~ostaJ.y. Dla tego werbował Król Jan So-

bieski 



bieski w Pi-usiech krol~ws·lci~h l prżykazµl Li'
'twie ·w~lne dadi Szwedom przeyści'e , led; 
Mic:óał .Kazirn'ierz Pac w,_ Hetman Lirewsld 

nie tylko' ze nie usłuchał ·wz'lcazu lrrolewslcie'· 
go, ale gd'y nie 'miał 'rlosy6· sił-, aby się_ , Szwe~ 
dom ·op'rzeć; tó przez 'pódjazdy i zab6r iy. 
wności trapił 1ich w 'ciągnieniu 'tak, ii 'nie inalo 

'w przechodzie j'>onieśli ·szkody. ·Tegoż -'roku 

był pierwszy Seym w Grodnie 'otl 15. Grtidnfa •• · 

ai do Ma1=ca r. 1679. Starali śię, Szwed~i 6 

porno·(„ przeciw Bran'denburczykohl, Bran'd ·eń

burtzyk~wie ządali wsparcfa riI"Zeciw f!.zwe'dom. 
Za Szw'edaini Poseł Francuski, za.Brandenburczy. 
hmi Austryack.i uymow,ał się,, a·zdai1ia 'były pó; 

dzielqne. Nieprzyszło do woyn'y, lubo Król bar
dziey Francyi'sprzyiał. Nie długo bowiem frwała · 
poinyślnosć Szwedów w Prusi'ech, gdy ju!l w ·sty. 

czniu r. 1679. Elekfor Brandenburski przyby. 

wszy z woyskiem do Prus jak ńayśpieszniey, 
gonią,c z Kwidzyna Szwedow, na saniach wśrzod 
zhny wypłoszył'. Szw'ed©w z całego Xię,si:wa 

tak nagle, i 'e l'e'dwie 2500, ludu z hich do dó-

mu przyszło. A Ludwik XtV. pogodziwsży 
1ię, tym czasem · 1i · w5;iy5tkiem.i nieprzyiaćiół. 

mi 



·fui *> ;prżymu~ił ':Elektora do ódda~ia . SZW.Cdótlt 
:zabraney Pometanii ' i innych 'po'siadłosci. **) 
·Radzono Jeszcze na Seyin;ie w -Grod.Iiie r. 1'679-. 

\vzglę,Clem 'woiyny Tui'ecldey, zeby 'ali odzy. 
:skari_ia Kamiefica i ·dla -illebezp'iecieństwa ściany 
południówych ·granic hydi ·Z-awsZ-e w -w~ielkiey, 
gotowo~d. Zóstawiono fo 'do ro·zsą;c:lku Krolcr~ 
'co ma ' czyn'ić', 'gdy 'pr"iefo mote ube~iecz'y6 

· kray i .zasłuiyć tra 'to, 'ie 'izecZpośpolita kord. 

hę, jego :.poto"mst:Wu zostawi. :A.Ie nie uthwa~ 
• 1 lono nic, ·ani pQhoro'w i ini \voy.lka~ Jednali: 

widać ·, '" jakim . wtedy w Polszcze 15ył X-ro\ 
}>o\va:Zatiiu, ·1 :ie 'f>o'dobn'o; gdyby ni·e zjawiły 

'były p<'>tnieysze czasy niezńośn'e kroiowey ·po
stę,pki ·; tó mo.Ze w fazn:ilii Sol>ieskich była:bt 
Polska zn~i~zła hszcz1:1śliwienie. Nie raz chcą;~ 
wielkith 'zamiarów Clopii!Ć.-, -'naypietwsz~ jest 

' 

zas·a. 
•" ---- -.-· ·- --:··· .......... ..._ ............ , . 

0) w p~koiu ~ Nimwegeri iinvirtyiń d: io. Sierpn.i~ 
s Hollandyą, 'd. 17: Wrześuiil r, ll_isilpańią r. 1678. ~ 
~ Cesarzem Le'ópo!Clein L 'd. 5; 'i::.utego, d. 15. i..'tl. 
tegó z Xi~zętami Brunświckiem-i r. 1679· 

•) Przet pekoy w 'FohJatni:ó/eau za'Tat'ty .d, I~ Kw{~~ 
*nia r, 1679._ . 
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f~sa~tr, ~by 'biby tiie~hcący 'pfz'ygo'towat ~ło
liczności · , 'które 'ich do skutku 'bez _pochyby 

przy~ód<f, a zbyteczne :pragnienie do celu nie , 
jednemu naybardziey przeszkodHło ·zairilarowi. 
Przerwały .s'zczę,śliwość 'Krola małe zdarzenia' 
'niepomyślne i .kłOtnie dworskie. Z małey isk:ier-
:ki wybuchną} płomień, ż tego !pożar, ·przy kt6. 

iyin powoli szczę,ście 'Sobieikich i :podolmó , 
'Wraz z tym i i?o:Iski na czlłs ·długi ·spłonę,ło. 

'.Elektor Brandenburski '.Fryderyk Wilhelm 
'oienił w K.rólewcu r. '1680. 'frzynast~lesfnią; Xię,
inicikę,Ludowikę, Karolinę, RaĆłziwi1owną; Cork~ 
i dziedziczkę, :Bągisława Xią;żę,~ia R.adiiwiła, o• 
'Statniego dzielnicy Birzeńs.kiey .potom°ka , :.i; 

~ylil.em drugim swjm Ludwikiem Ma."grabił,o 
:zamysłem zai Króla .Tana 1byłó połą_czyć 4 
w czasie prZ-yszłym ·z Syneni swy.tn Jakubemi 

1k:t6ry wtedy miał takie już_ lat I3. *) :Pierwszym 

te 

'11) Urodził si-ę Krblewlcz tuiłwik Jakub w Paryżu eł. -1 .• 

Listopada r. 1667. dano mu imi11 Ludvvik na r:ześd 
Ludwika XIV. a Jak1.1b na p·amiątkę dziada Jakuba 

~o'bieakieao·, L1.1dowik~ 1\arolina 1(iężrtittka Radzi,

wiłowut 

• 



•1 'to było ni·es11asek )Yo·czą;tk~em, it"cż przefuln'ę,\i -, 
niezgoda, ~dy Elekt'or z'ap·e,~nił, -ze przeto 'do

mowi KrOla .Jana UL uwta·cz!łć ·11ie .chce. ·1'.,) 
Atoli 'odt'id wynurzało się, povrn1i; ·że ·i Król 
iT an III. zaczynał ·czę, stokroć bar'dziey ńiyśl'e~ 

o familii, jak o rzeczypm~politey. Seym r. 16s ·r~ 
-zerwa. 

wfiłowna zaś urodzi1a się r. r. cl. 2r. l:.ur~g~ nir.Ze: 
Kopyt, S\uc1'. i Si~biez byJy ohseh1"e jey dziedzicrw:a. 

Zdarzyło mi 8ię czytac w invczeimyin .pisarzu, ze der 
·soooc;io zi:~tycl1 mia.ta dc.choc1ow. are co chyba ·aa:. 
wńych Małopolskich czyli Prus\iclt, i tó odt'rąciw·azy 

~yclatki wszelkie i "p•owizye na ;lług.i z1iaczne. Wsza". 

kże Stani1.ław 'Potocki W o.iewoda I<.ra'kowski ofiaro-
. ' ' \v~ł Elektoi-owi 'soo,ooo Złotych, jeź'e!i, jako opieku~, 

wyda Xi·~żnlczkę za syna jego. Puff 'de relm.r Frid. 
PJ''illz. XVIll. '.17· 1410. Z zapis.ii feyźe Ludowik'I · 

Karoliny \veszły w dorp .Brahdeiib"unki Ktucze Śe'r~ 
rey i ·i worki. z l.t~uy~h k'a.za·en e:·;; rok ·rrzeszł• 
toocioo Zlótyc'h 'dzieraa\'.vy <lorobney Krolom Pru

sk:im przynosił' aż ie r. i7~4.1foskwie, ustąpili. 
~) Żapłaclł El~ki'or ~nacz°il~ summę krO.lowi ~ 'upewnił 

go, ze Elektorówi'cz Ludwik o .koro'.nę s'taraĆ się 

nie będzie Pu.ff. de „e/,, 'tJe'.st,it Friil. wm~. XVIII: 
29. J,%12 ~. 
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.zerW·any był .z ·tey .ł;>rzyc.zyny, bo potlobnt> tlla 

.Elektora Brandenburskiego Władysław Przyietn• 

:ski :P'Oseł Poznański ~atr~ytn{lł bieg dalszy "CZyn~ 

nosci i '2:akońc'1enie 'Onego-i. Lecz były i łnsze 
:l'lie mni~.Y -dzielne <lo tego powocly„ Z.achtłało 
:si~ ·było . Król-owey M~n:yi Kazi~łetze poka.z,ae 

'Wielko~ć :swoi~ we Fr.ancyl. Sto.tlił« :si~ ó() ty~ 

tuł :Xi;z;lę'c:y 'dla ·Oyca swego Markiza a'Ar
~uitm „ :Żeby :go LudwTh: XIV. ·Du'kiem t Pa

l-em Francył uczyr1ił, :a l{lla s'iebie) .że'by ;gdy · 

'.Francyą; :odwiedzi:, przyyritowan'a była <tak, jak 

Królowa Angielska była przyię,ta. Odmowił 

iey Ludl\!ik :XIV. 1obole t. 16'=]6.„ lu'bo ~ey "2atai 

- 'CO ·do 'Osoby :l>o ko'ron:ac:yl roku '1674. był tlał 

wszt'lkie ":l_:rrerot;a"t,y\vy Xią,iąt Fr-arn:uskkh krwi

łcró1ews'kiey. Nie tak ·sam Ludwił, XIV., ja~ 
.:M:idster Je.go woi·enny JłlarquiS de Louvois 
był 'spruwcą; nlegtzetzney i nlerożs.1dney -oą, 

powledzl ., .ie mię.dzy 'Cłziedziczr.~ i ·obietcz~ 

królo>tą; .Jest toinka·, :a tlo udmowien1a tytułu 
"-ią,żlt,cego clla Markiza .d'Ar.quian Oyca krolo' 

wey przytzy:nlły si~ róine 'Okoli'czn:ości, kt6r:ych 
·wypadku Król Francuski. prżewidywac nie mogł, 

Zaniósł bo~'iem 5am Król . Polski Jan IIt 
'l'olll. ll. lI h wielce 



48a . -
wielce od Ludwika XIV. dotąd powaiany proib~ 
za teściem swoim, ktory ~ż do tego czasu był tyl. 
ko kapitanem Gwardyj stu Szwaycarow Brat<t 
Krol'ewskiego Monsi·eur ·czyli Filipa I. Xią„ 
żę,ci~ d'Orleans, a do teg~ ani był mąię,tnym• 
ani bardzo , szacowanym. ·, Obiecał na reszcie 

Ludwik XIV. dadi Markizowi d' A'r'qńian ty

tuł ::Xią:ię_cy, jeżeli łl,a.bę_dzfo dóbr 'potrzebnych 
do utrzymani.a dostoieństW'a :X:i<j;Żę,cego we Fran. 

' ' 
cyi, a w tym .i Marquis Fraru;ois de Be1hzme 

· szwagier K;r6Ia Jana . III. maiąc starszą; sio strit 
Królowey Ludowiką; Ma~y~ .z.a sobą;. zgłos!ł 

się, o tę, samą; god.no5ć, niewiedzą'C nic o tym, 

:Ze teść jego o nią, się. stara. Pewien przyjaini 
Krola Jana llt. óbie'Cywał Markiz de Betliu
ne, że w 'Czasie swym weśpr.ze -go przyczynie-

. nien\. się, swoim za jego proibą. Miał Mar
"IJUis de Bethune wiele przymiorow dobrych i 
za.sług ł sprzyiał mu .zatym ba~dziey Lud
wik XIV. niż ~forkizowi 'ti'Arąuian, ku kto

ren°iu miał osohistą; niechę,ć j'3k~ś} a niechc;zc 

zbyt pomnożyć liczb.~ Xi~·Żąt i Parów Francyi, 
gdyż pamię,tał z młodości, wiele , 1kosztowało 
go . poniZenie -moż,nowład11<ców Francuskich, 

o§wiad-
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viswia<lczył, że dwui>h Xiąiąt' z. j'edney familii 

~obić nie myśli. Wkrótce, z}awił siit i trzeci pre

łendeJ1, sekretarz l\faryi Teressy, kró!Ówey Fran~ 
~uskiey, Brisacier, '~ogacz: awantmmik, który 

·przez dary -i ·łist własną; rę,ką; Kr6lowey Ftan. 

cuskiey podpisany przywiódł był K'l'óla Jana HI. 

do. uznania go synem dorywczym _, dla któ-
.· \ 

,r~go prosił o ·-r6wne 1w,.;glę,dy. i\iV tym urażo~ 

'lla odpowiedzią niepomyśln"' kr6łowa Marya 

Kazimi.el'a ··odmieniła· · -zdaD.ie swoie-, kazawszy 

OyCl:l sptzedaćl-ź maię,tność we F·rancyi i przy. 

jechać do Polsl.i. A:le si>ostr-a jey Markiz.owa 

d e Betlmne, i tak z.2z crrośna krolowey, · skłoniła 

Filipa I. ·:Xiiz~cia d' Orleans Xró1ewic~a Fran. 

"<luskiego (l11lonsieur).., -do ~trzymani-a -maiątku 

Matki.za ,d' Arqużan Dit za.płac1Cnie posagu swe

go.. ~~) Obraziło t<> straswie Królową Maryą; 

Kazimieri:t i odtą;n pos(anowik1. zemścić si~ na . 

l"rancy.i, Królu -Ludwiku. XIY,. i wiasn~y sio-

Hh ~ lU.2e 

~) Po; a.g ten wynosił '6oooo Liwrów ·I z~·pf„tobo go to• 

·ku 16g2. Podług intercyzy dopi-ero po śmierci Oye•. 

·miała ilo·sta ć p i eniqtL~e Markizowa de B-e1.htmt1, a 

tym c.easem brać pe.nayq 3000 Liwrow. ,• 
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'strze wszelkie.mi sposobami. Poniżenie obudwuch 

pleml.0n d omu Anstryackiego, tak dz.ielnicy star

szey, ·co w Hiszpanii,jak młodszey, co w Austryi 

właśćiwey i '~ Niemczech panowała, było od tza

·su doletnoś~i LudwikaXIV. jedynym wszystkich 

-stara11 j ego zamiarem. Osłabienie Mona.rchii 

Hiszp·ar'rskicy ułatwiało nm drogę,, .Co do pier

wszego ccl{i, ale 'CO ·do tlrugiego L!'opold I. 
Cesarz Niemiecki, Krol, Węgierśki i Czeski, 

I 

choc ani woiownl.k, :aui ~byt wielki polityk, za-

łożył przctl!l'i.~wzię:ciu ternu wsrzOćl klą,sek ~sra. 
wicznych i niepo~ySlnoscl wielki'Ch ta.rn1t ·Eic

przebytioł , korzystai~c ~ 'Wsżelkich, i jak nąy

mnieyszych drobnostek tak., ~:! przeciwne Lu. 

dwika XIV. 'starania. prawie wszystkie póSłu• 

zyły na koniec racżey na powiększenie, jak na 

poniżenie :młodszego ·domu Aus ry::tckiego, a 
to przy poro.o cy Anglii, Hollandyi, Rzeszy 

Niemieckiey , Polski i :niemal '('ałey Europy. 

Gd;y Leopold I.' bowiem wychowany do stanu 

duchownego po śmierci Brata Króla Ferdy

nanda IV. <i potym i Oyca ·Cesarza Ferdynall

da III. .został zblit onym do wstępu na tron 

Ces ars lwa Niemieckiego, dziedzictwa jego \vła-

sne 

„ 
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sne tylko z wiflkszey czę_ści Cyrkuł~ Austrya
ckiego, Czech i czwartey czę,ś~i ·yvę,giet' były 

złoione bez SiędmiogrodLi. Tyrol bowiem do

piero r. 16.64. otrzymał, a g;nmica Tui:ecka w vVę_

grzech ~yła tylko O ' mil kilka-l'1aście od vVie

dnia oddalona. Prześladowanie Dyssydentow. 

w Węgrzech, nierz'!d w kraiu, gdy młodego 
Cesarza Ministrowie połowaniE::m bmvili, kiedy 

Turcy uraieni o wspieranie_ Siedmiogrodzan 

miastil; w Węgrzech zab.ierali , gdy z_aJuiast 

24000 żołnierzy na paJ?-ierze liczonych~ Giene~ 
; rał de Souches tylkó 4000 zastał pod broni;z 

na odsiecz miasta Wielki Waradyń r. 1661., i 
inne okoliczności przyprawiły Aust!"H Q wiel
kie niebezpieczeństwo , ktore rio.wi(;.k~zyło. si~ 
niezgod'! Xi,:p~ąt Rzeszy Niemieckięy, gdy ci 

Xi~zę,ta bynaymuiey nie. kwapili się, ratować 

Cesarza .. Przeciit.z zwycię,stwo p<:>ll m.iastecz.kiem 

Sankt Gotthard , ktore Monte.kukuli nad We
zyrem v\Tielkim Achmetem Kuprol1m odniósł 

d. 1. Sierpia r. 1664. uhamuwało oręi Turecki, 

już wtedy WiedJ:!iowi grożq;cy. Ale gdy d. ro. 

Sierpnia stancił rozeym na lat 20. Wę.grom by

naymniey nie dogodp y, a zdawało ~ię, ze 'pokóy 
tak 

I 
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<........ tak mało zyskowny tylkv dla. teg@ zawarto, abr 

znowuz l,)yssy<lentow w Wqgnzech prze5lado-

, wać, którym do 8QO kości-0łów odebrano, gdy 

z~niechano seymu W ę,gierski_?go r. 1,667. aby 

nie słucha& zażaleń Narodu załogamł-niemieckie

mi i' dulllil Ministrów Austryaokich straszni~ 

uciśnioneg9, Pano~vie Wę.giersc)'." Woiewoda 

Wesselini, Piotr Seri1łi :Ban Kroa,cyi, szwagier' 

jego Krzys2ltof Fnangipani, ' 'Franciszek. Nadasdi 

SEt_dzia. Naywyiszy umyślili bunt powszechny 

podnieść. Wchod2lił do teg,o i El'as:m ~abia · 
de Tetumback Rz~dzca Styryj. Odkrytó spise.kl • . 

Prz.ypłaci.ti naczelni.cy i.yciem-, d. 30. Kwietnia 

r .. 1{171>. ~'~ gdy Xiądz spowiednik Cesarski Eme
ryk Ję_zuii;a ni:e d<!-l powodować się, Leopol
dowi I. dobroci~ serca, przebaczyć sprzysię,żn-

' nyffi. i d:adź wolność religii uciśnionym Wę.-

grom. WszaJd~ posuni0no nawet tall daleko 

. d~orskie w Austryi, nadużytki , Że tenże 
sam Xi~dz Jezuita (po tym .Biskup Wiedeński) 

oficy~row więlkiei:n.ti °Mo{ltekukuleIPu podda-

' wd 

•) Wesselioi umarł wprzo<ł natu.iałną. śmierci~, · T&t-. 

te11bacha dopiero w Listopadzię &tracono,, , 



wął .t;1,a dowodztwo. woyslrn. Odnowiły si11, roz. 

11u.ch.y w vV ę,grzech, stary Hrabia Stefą~ Te. 

kitli u.i:nyślił powt' nie broJ'.i :eodpie_ś-ć, jak się 

~ dworen Wiedeńskim p.ogo,dził Rakocy r •. JiQ7Q.. 
Ale przez śmie_rć jęgo i nadzięię., ugody · i , 

przytornnoŚG J01Q00, wayska.. l}i~mieckiego 

wstrzymała si~ Woyna W. ~rerską a.i do rQ· 

k.u 1678,. Pod ozas woyu.y Fl'ancąskiey nad Re

pem stana,,l !la cze.le. Malkontentow W ~&.ię.t, 

skich. młody HrabiaEµimeryk Tekieli„ syf Ste

(ana, i 'opanował całe gorn.e W ę,gry Ą.ustryackie. 

A lub.o Francya zawarł.a była r •. 1679. pokóy 

w Nimwegen ,, n.ie zaniechała daU'.nego ukła. 

dµ na. poniie"Qi.e Austryi.. Mił.e j~y oyiy za. 

tyn:i zd,a,rzen.ia. w vVęgrz~ch. ' Marquis de Be
thune podsilał W€i,gFoV{ ohi,etnicamj. i , pienię,

dzmi, w Starosrwie Stryyskim:. zbierano woyska 

za więdzą; i- wolą; Krola Jana III.. C,:zynił na~ 

wet nadzi~ię, Marquis de Bethune Królowi Pbl

sldemu., z~ mo~e dpm Sobieskich .k;oronę, Wę. 

gięrsk;z os.ią;gnie.. J:ui dą 10000 I.udu doszły 

te werbunki. Alę wtedy właśnie IV<'>low:a Ma. 

:i;ya ·Ę_azin:iiera rozgri,ieU'.ana na Francyą; -i Mar. 

J.,iza de Bt:th,u,ne przę9si~wzję,ła, .wsz~lkich dla 

zemsty 



-
zemst~ uzy6 śrzodk6.w. , Zdarzyło. się, to nie: 

raz, Że gdJJ iey się, C2'le.go. zachciało~ to i ml

mo. wolj małzonh starała, ię,_ dopią;~ zan: iaru 

swego ~ na):czę,foie); dopię,ła .. :J;>odbw:zyła więp 

Hetm.a~o.w· łoro~my<'}h l'la :{(rola i Hieronima 

iLu.bomi:erskłego Kawalera. Multańskiego, ktory 

. się,, po tym~ waJ.cz1c przec~,ą, Wę,grom i Turkom„ 

tak wi'elce Austryi pr2J'fsłuiył ... Lubi! Król spo~ 

koyność • domu i nie. raz m,Uno, pruJtonania 

C2'lynił, co się, żonie podobało , gdyt inaczey 

s~odkiego w pozyciu spodzi"ewab się, ni:emógł 

pokotu„ r:qaiąo ten los. wspOlny- Z; w.ldą: roWl)€• 

mi :Bohatyi;-ami, Wszakże. Henryk IV .. Król 

· Frm1cusk.i; wzor· dobrycO: Kr~ów- z Mary~ de· 

Medices,_ Ferdynand V, KrOl Hiszpański z Jza

beJlą~ nasz· Zygmunt I„ nayleI'szy· z· Kr<'?lów '< 

z Bon~- Sforcy~ i wiele. innych w podobnym 

znaydow-alt się,, razi·e.. Musiał Król .lcazać roz

puścić werbU;nki dla.Malkonten~nw Wę_gie_rskioh, 

zaniecha& zamy,sły: na. w·ę,gry~ a- tak ~ię,c otwo-. 

r:z;yó sarn: sobie. pole_ ~o. nł·esnasek, na Seymie 

r, 16sr. Bo • MarquiS: de- B'etltune- przył:ozył 

się;_ do zerwania Sę)tmU „ gdy wid:zia·ł ,, . ze, na

dzi~ie, ięgo wzgl~dem: W~_~er· spe_ł:zły„ Ura-. 

:fony 



zonx O; to, KrOl' Jan III. żą;dał otlwohni'a. Mar-. 

kiza, d~ Betlwne- do., F~·a.ncyi',, Stalo, się,_ to, i'. 
wre<l~· za.cz~ły sii urnowy z· Austryą; •. 

Jnn~cerity XI. siedział na stolicy świę,tey> 

w Rzymie z: familii Odeschalchi: ro.dem Z: 

Korno „ Syn Bankiera „ w młodym wi'eku gdy-

, jeszcze zwał się, Benedykt Odesch.alchi nie. 

gdyś~ '.lołnierz· .na, woyn!e Tureckley „ pd· 

tym Xią,dz i: na- starnśc niby.- bezstroI1nY. Kar

dynał, a na, ostatku: Papież. 1 g_odrwx Leopol

da. I •. <lla poboinośd i' cnot pr)(watnY.ch przy. 

ja.ciel.. Te.nże Papięz. wszrstkich, uzywaL na 

Turków i Fra:m.:y<f s~rzę,iyn„ co w swo~ex mial 
mocy,. a urai'ony:m bę,dą,c od Ftalilcyi i nieua. 

wi~zaiąc Turków wd·aJ: się, w zaspokoi'en~e nie
zgod: rnię,dzy Pulską, i Austry;z o. 1vei:bunki :na 
granicy Wę,gi'erskiey wszczę,tych„ N'u:o.cyusz: Pa-. 

pieski Paljavicini przywiódł atwo. Dwór· Wi:e
del1ski z vVarsza.wslim do ied'nośd„ · gdy kro-. 
lowa przeto naybardziey na· Ludwiku. XIV .. 
zem~cić się, mnyślfła„ . Czuł na: re.szcie; i sam 

' 'Krol Jan ID. urazę,, gdy Lu.dwik XIV~ 1 n:iał~ 
o gni·e.w jeg,o. dbać się, ·zda}vał, a Mar1uis tle. 
Vitry poseł Francuski; d.um;z Ludwiką; XlV-. 

na..-
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~apełi;iiony bezpięcz{Jieyszym. był, j<Jk mu s~ 

bydź należało w tak krytycznych ok.oliq:no-. _, 
ściach. Wid'ok.i ~a wspa.rcię fa,milii przez Dwo-
ry Wi~deńsk~ i f.zyi.nski, poczciwość c11arakteru 

- Lepol.<la I„ s(arania Jnpocentego :x;r. i zazdrość 
na zwycię.stwa Ludwi_l;:a XIV. przewogły K.róla 

.Jana r:(I. Q.o przymierz4 Austi;yackiego·, zwła.

ęzcza gdy Tui:kom nadto du(ać tez nię chciał 

i nie1116gł, a Kamięn,iec przy. tym odebrać sp.o

dziewał si,ę, "• ll.lbo wiedział do brzę, ie Tu.rcy 
\Vieder1 ol)ledz byli sob.ie uło~:yli. Zapewnio
I;ly od Papida, ie Austi:ya, wszystko„ co ~~ie, 
1;1la. niego \ dom.u jego uczyni, umyślił z po

rady k~6Jowey o~ęnić syna, swego J,akuba z 
.(\rcyxię.inićzk'! M:ąryą; A,ntoni'! Córką; Leop,oi

d a I. urod~on.ą; dni;), 13. S~ycznia· r •. 1609 .. *) i 
~a pomoc~ Au.stryi i Rzyruu odziedziczyć · ko,-. 

ronę Polską; w 1twoim do111u. Andrzcy :Mm;

sztyn Podskarbi Wie.~ki, koronny \itrzymywął 

zawsze. stro:i:ię frą.n.cusk;z, oddalo;o.o go od d~o
i;u, a gdy kupi~ we Fraucyi, a. w folszcze wy
:przędał dobra , zaniesiono z.azaJenię_ :oań na 

Sey-

•) Była ona dzied:zkzkl! Hiszpanii przez matkę. 

I 



-
Seymie. D. 1633. N.a ty.fi: Sey1:nie µotwfordzo; 
~o pr,.;ymitrze raiitc:hy Leopoldem I. i Krol_ęm 
J-anem III. zawai;te dnia 3r. Marca i d oszedł 

Seym końca, lubo Francya ~'), usiłowała dare; 

nmie,_, abY. go zę_rwa.ć.._ , 1;'i:~ŚQ 12rzyą1ięrz.a była.; 

~-'I) 

~ Star~t!' . aię ~r.t1ncyą o<lvvieść Krola. qqiecywaoi~m 

-qi.11 ~ienięcl11y i pęns~i . d'eżyvvotoiey dla fa.llli!ii, bo. 

Mąrq_uis de f?itry wysr.aw.ia! Dworowi Fran c;u ~ !.i.!lm u,. 

że za11dro;ć •+ Krola, i~ ty.le pienięd zy wycllo <l~ i . 

z Francyi do V.Vęr,ier p.rzy,czyJ1ą była niechęc i ku 

~.udvvikowi XIY, A 1:<ly Kroi li!n l,II, od powiedzi ał, ' 

ze dpbro rzęczypOSP.Olit.ey wi ęcey Y<ązr U 1Jie110, jak 

Jcb;o wfas~ęy f'.arnilii, star.ano si ~ h olowi! odwi eś ć 

ą4 przychylności cU~ Austr,yi., oqięcui 1!? iey rx rul dJ1ó 

111.t Oyca, lubQ. bp~ werifikacyi, Ale oświadcz:tla uą 

t.o krolowa, Że tyfl.1. aeo~ ~bem w~azecllby 11J0Że. 
wkrqtce ty tuł ł' i ą żęcy z jęy f~mil.ii, gdy Oyci.ec; j ,e~ 

wz stary , ą dlugoby się od.wie1dż 1;10gło aż do. 

wery fika~yi. w Pąrlamencie •. J ęd r.ze~ Mo.rsztyn Poe~· 

skarb i Wi,elki. koronny roz,Qmiał •. że i.nterę~ Fr.ancy i.. 

-i Polski ząwsze jest jeden. A lubo za Ludwika XlY, 

rnęsto i w sa1ł1ey Frar,cyi diialy się rzeczy z inte~. 

resęm samey Frąncyi n ie zgodne._ jednak gdyby cał11. 

).orrespo.ndencya, Mor$ztyn.a była oji;az11ną, S.eymovvi._ 
· . .. - - p,odll.'t 
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" I} zw.i~zek. odporny i zaczepny a~ do otrzy. 

,,mania .uczciwego :i;>okoiu. od Turków~ odporny 

,, zw.i'!zek wie.czny na_ zawsze;. 2) ZaJ;>tzysi:ę,:Zone 

„ będzie zachowanie warunków przymierza obo. 

„ J?Ólnie_ w Rzymię_ przez l(ardynałów Protekco-

~1. row. 

1od'obno. nie. byłlil" osą-dzonym, tak surowo, jak ait 

' nało, ale. tylko. wypisy z niey bez zwi11zku wyj~te, 

k.tóre. na~batd11iey. obw.ini_ać. go mogły'· przełqzono 

w.ted~ Sta.nom_ Seymu\ącym , aby go pot~pić._ Nay-

~ z.d·towsza. rada zaś. była. Jana VV:ieloporskiego, aby 

w, hdną. nie wdawać si~· woynę, i korzystać- z oko-. 

Uczności,_ żeby nie by<lź igrzyskiem Dworo.1'9' obcych · 

ponie1't:a.ź· ktorey.kolwiek chwyci. aię Polska putyi, 

•unze, na. ty.m, straci, ki.edy jedynym Krola i Na
colem, nie- będzie włas)lc dobro. oyczy,zny.. Ale. wi

doki Krola. i K.rolowey na, powi-ękuenie . domu iwe

go.. zatfumiły głos. Jana Wielopolskiego, lubo Krol 

urn. by.nar.mni_ey Tu.rkcm: się hie obawiał,_ Albo
wiem., g,dy. mu l'allavici_ni Nqncyusz Papieski, da

wniey,- wrstawiał niebezpieczeństwo o<l Turkow, gdy 

Q)( \iYęg·Fy.· opa!\ow.ali, odpo.wi_edAiał m_u Kroi Ją.n l!l,, 

.źe. 'l;'urcy nigdy w Polszc:i;e. nic wielk.iego. nie doka

~,._li, :ie im. klim.a. nie- •łu·ży i Że. przy opi.eszałych Au

uryi obradach nie można spodziewać się czego zna- -

~nego vo .. Dworze Wiedeńskim. 
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„row . Pio i !Jarberini w :przytomnósci 'Oyc:i 

„Świę,tego; .J) wszelkie -dawne pretensye zno

" szą; się.; 4) po ko.i u :nie wolno 11:awier>1.ć '()50-

"bne.go; 5) dziedzicowie Iiastępcy <>budwuch 
„stron obow1a„z·ani dotrz.ym:a~ to przy:m1erze~ 
„ 6) które tylko woyny Turec~'ie:y ma 'SJE;, tyczec, 
„ a nie zaś inszey j akiey; ·7) Cesarz Niemiecki 

2, 60000 woys'ka ze wszystkim, '.Król Pol~ki 40000 

„ stawi; 8) nieprzyiaeiel zaczep'iony bę,dz1e ze 
„ dwuch ·st:rnn, ·od 'Cesarz.a w W ę,grzech, -0d 
„Króla na Podolu i Ukrainie; . '9) Cesarz 'wy

" liczy .JOOooo Tal. Krolowi Po1skiel9.l , a te 
~•odciągnie sobie z dziesię,cin :z odo br <Jucho· 
„ wnych od Papieia pozwolonyc11 i ;r: r) ?nn~ 
„ mocarstwa ·do przymierza wzywać i przyłą

"czać, IJę,dzie 'Obow~'!zkiem każdego :sprzymie
„rzeńca.i' 

Taka była ·osnowa jawnych warunkow. 

Dwa taiemne przyłą;czono dodatki; l) ie Ce
sarz odstąpi pretensyy do żup solnych w Wieli

czce i Bocjmi, 2) iż wyda 'Skryp,t zarę,tzaia.cy 

elekcyą; Arcy:xiążę,cia ktorego, jak pod l:zas 

woyny 'Szw{:d:iki{:y 'roku 1656 . . było 'Obiecano 

(obacz na k. 391). Przyczyną; :zaś ostatnią; <l~ 

wy~ 



wybuchiij.enia woyny Tureckiey z AusfrN był1 
powtorne mzruchy lV ę,gierskie. vV ęgrzy bo

wiem Austryakom nied1ę_tni, lubo r. 1679. po-. 

rażeni, _wezwali Turkow na ·pomoc 'r. 1630., a 

Tekieli, ktory z począ_tku ni:e był ną czele 

m alkontentów obją,ł znowuż dowoclztW"o, gdy 

uyrzał' !Ze go łudzono 'nieszczerze-, a lubo 

Seym Ed(j;nlmrski r. 168 r. uspokoił rozrucłLy 

, . Węgie.rskie, j€dnak zabory lł'rancuskie w Alza . 
. cyi ' tozpusz:czenie. starych iOłnierzy woyska 

A11stryackiegu, poduszczanie Tm'kow z:e s"tro·. 

11y Lud 'ka XIV. nieustann·e prześhrdowani-a 

Dyssyden'tó'w 'V ę,gietskich zapaliły razem woy· 

tl<t, Węgierską i Turecką; z Ausn-yą,. R. 1682, 
. . . 

.w Mardu zawarł 'ł'Ei:kidi w Budzie -li) przy• 

mierze z Turkami, ie l?orta Ottoinańs·ka w~i\· 

'Wszy V\Tę_gry pod opiekę, swoię. uwolni fo od • 

'podległości Niemietkiey , nie ri'idai1-c wię,cey 

dla siebie, jak 40·000 Talarow co rok i odda. 

nie tego, co po r. 1664. straciła. , Potym .jui 
·anr 

•) Buda po Węgieraku, Po Słowia1isku Buclym, ·Bu
dyń, w da1wnych pismael1 Pols\ich Budz}•ń, pe> 
Ture·ckli Budim, po Nitó\iecku . nie wiedzieć dla. 

~\. t:aego Ofcn. 
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anl Tt:kreli, ahi Turcy nie chcieti nic słucha~ 
o zgodzie, tylko Żeby Cesarz Leopold I. \Vszy

stk0 do stanu przy'Yr6cił, '" 'j-akim W'ltgty był)" ' 

r. 1663. i ptócz tego zą;<lali jeszcze Tutcy co

roczney daniny 50000 Talarów i zburzenia wa
:rowny<(h twierdz Leopoldstadt w W ę,grzech i 
Grao w 'Styryi. vV tym ·niebeżpiecżeństwie za• 

warto przymietze ~ .Krolem Janem IlI. Je

dnak długo jeszcze namyślano siTt! czy wypada 

tytuł dadi rzeczypospolitey serenissim·a, a kro• 

łowi mafes'tas. Gdy się. Król Jan III. opo· 

iniał wyjechać na odsieez Wiednio~i, Nun• 

cyusz Papiezki Pallawicyni i Poseł Ces;uski 

Hrabia Wilcżek zast<1t'piwsży mu na galeryi 

zamkowey klę_knąli przed ·Iilim, Poseł Cesarski 

rzekł: ,~Królu ratuy Wi~deń," a Nun. 

cy1rsz dodał: „i Ghrześciaństwo." Wy

jechał zaś Leopold I. ~ Wiednla. do Lintzu 

dnia 10. ' Lip-ca z Cesatzową Mary;z Eleonor'! 

w -ciąży btz.dczcą) a Tatarzy tuż za nim gonili; 
tak iż . ·ledwie u.szedł. W ten czas w głos sze• 

mrn.no na ~poradzcow Cesarza, a mial:10wicie na 

Jezuitów, ie odwodzili łaskawego Leopolda t. 
od przebaczenia W ~~N~ i nakłaniali go do' 

prze· 

. { 
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}>t~esladowania 'roŻnuw'ierc6w. Bezpieczny //~ 

try :poseł Francuski napisał do Paryla, .że oty• 

to śl KrOla Jana III. nie ,pozwoli mu mszyc 
-osohiscie w pole, -ale d. '15. Sierpnia wyjt'Cha.ł 

' .. 
:Król z Kt<lkowa na odsiecz '\Vieclnia, który 

przez Wielkiego \Vezira Kara Mustafa już od 

'Cl. Lf. Lipca r. 1683. był oblę.fony. Lubo bo· 
wiem Cesarz J_,eopold I. 'na musttze 'W Pre

:szbutgu .rozumiał w )\faiu r. 1683·) .że liczy 
~o 40000 '\yoyska, -a głoszono, :l.e :go ·70000 

.było, rzetzyw.isde :nie nliał l\.arol V. Xiąię 
Lotaryński w'iEt,cey Jak 24000 :g\ow :pod swołn\ 

-dowodztwem, :gdy ·opatrzywszy fortec~ J.awo

tyh (Rab) i Komarno {Komorn), tlo Austryi 
>eofać siit musla:ł. Było ~aś Turlcow blisko 

300.000 i mieli 250 ~rrnat i tnoiJziei-zy. Z nl.e-

wypowyiedzian~ m~clro~cią; opatrzył zaś :Xi11· 
i" Lotary1\ski Wiede11. mocn~ :załogą; i oca· 

lił tesztit woysk Austryackłch przeciw prze• 
mocy "I'urk6w l Tekielego. "V Wiedniu cło· 

wodził, broni'!,c si~ w:alec~·nie, ~1·abia Ernest 
13.udiger de Stahremberg, a z nim Czech Hrli• 

bia KapletŻ. .Jednak juz w wielkim było miat 

Jto niebes,pl.eczeństwie. 
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Ptzybył Kri)l Jan ..-UI. s~ni, zosfawi'wszy 

za SOQ'ą; wo:ysko swoie, pod Tuln .d. 3. Wrze> 

:Snia w nadziei, ·ie ~nos ty i wszelkie inne po~ 

'trzeby będ<i pogot'0wiu , jak go Leopold -r~ 

upewniał·, . ale z ·po'd~iwieniem -zastał wszystko 

w niegorowoŚći. · Pi:ato'wit'll starann'O'ŚĆ Xi<tż~~ 

tcia K~ro'la Lo'tar.yJl:skiego -i Króla przy\'vio·dła 
i'przeprawę przez Dtmay do skutku d. o. 'i 7~ 

\.Vrześnia. D. 3. złą;czy1i s'ię, i B-awary ·z pod 

Kremsie~ idifce z woyskiem P.()lskiein i Cesa:t~ 
'skim. Polacy stali na 'Prawym skrzydl'e, we 
srzodku Bawary i posiłki od Xią;ią;t Rzeszy 

Niemieckiey 2; Frankonii pod spraw~ '.xią,ię,cia 

•de Wa ldek; któremu mło'dy Eldtor Bawarski 

·1'Hximili:m Emanuel towarzyszył ni'e'odstę.pnie; 

na lewym skrzydle 'byli zaś': Austryacy, Polacy 

.Xi<tzęcia Hitronirrta Lub'omirskie·go Marszałka 

Nadwornego , co na 'i:oldzie Al\strya-i:lcim w 
4000 głów woiował, i Sasi, którym sam El'ektor 

,-Jan Jerzy III• przywodził. Było zas Polakow 

~'do .30000, Bawarów IOdoo, Sasów I rnoo, Fral.1~ 

kończyko'\v -Sooo, ,Austryak.óvi 10,000; ogół ca. 

łego woyska hliske '7o~óo·o-. 'Wszyscy Do" 

wodzcy uię:ci uprze~m0śeią; Krola Jana, III, i 
~·om, u. I ,i przy, 
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przykładeń'i Xiązę,cia Karola V. Lotą.ryl1slciego 
' oświadczyli chę,ć nieograniczoną do posłuszeń 

stwa pod rozkazy królewskie, a królewicz Ja~ 
kob pozyskał wiełką; Elektora BaW':łrskiegó 

przyjaiń i powagę, u lnnyc11, 'd. 1 r. Września 

ruszyło woysko chrześciai'1skie ku wieczorowi 
z pod Kalemberg ·na odsiecz~ Na · prawym 
skrzyClle W oiewoda Ruski Stanisław Jabłono
wski, Hetman Wielki Koronny, ·ua lewym Xią;
łę, Lotaryński, we śi-zodku ·sam KroI przywo
d~ił. D. 12. Wrześn1a przyszło do' bitwy, na 

' lewym skrzydle odparci Austryacy, wsparci od 
Sasów i innych posiłków wstrzymali potę,:lnie 

Turków·, a ·o godzinie ·arugiey po południu ka

zał Król Husarzom Polskim ·przypuścić attak 

do obozu samego Wieikiego W-ezira. Chorągiew 
husarska. Królewicza Alexandra pod ·pfaewocfem 
Zygmunta Zbie-rzchowskiego, ·potyYn takaż Kard
la Tarła W oiewody Lubelskie·go 1 :którey sa"rh 
'przywodził, przełamały naypierw Turków ·tak, ii 

mię,sz~ć się, pciczę,li; Mikołay Hieronim Sie
niawski Woiewoda Wołyński Hetinim Polny 
i Marcin Kątski W oiewoda Kijowski 'Gienerał 

artyllerii przyc~ynili siEt bardzo 'Wiele do zwy-

l:ię,stwa, 



"cię,5twa; rownie jako i Pułk Ję,drzeia Potockie. 

,~o Kasżtelana Krakowskiego, którego syn S,ta~ 

nisław Starosta Halicki p'oleg! na placu, gdy 

'tu na bitwi·e tey .pierwszą; ze wszystkich -woysk 

'Z Turkami miał zaczepkę_. ·Zvrycill,stwo stało 
. ~ 
'się, zupełne. J edn~k ai do dzi&iitte'y w wie- · 1 

''Czór sti-zel'ano ieszcze po p'rzystępach. St~p.i. 
'sław .Jabłonowski Hetman '\\Tielki Koronny po-

' 'S--~e.dł w -pogoi't za Turkami cl~ \V~gier ucie

lrnią;cemi. Pod Endersdorf ·padło ich jeszcze 

'do 5000. D. 13. o godzinie dziewią,tey z rana 

wjech~ł Król Jan Sobieski do Wiednia . przy 

'szczerych i nie ustannyc11 okrzykach Iu·du wiel-

. 'biącego go, iako ·wybawiciela miasta i par1stwa 

'ółego. Le'cz w kościele S. Stefana do odpra. 

'wienia mszy świę,tey 'tylko niższe zastał Krol 

·Polski dttcho~ieństwo. Strzelano potym z ar

mat na znak 'zwycill,Stwa, a nazaiutrz poiechał 

:król do ob.~:n:u za Wiedniem . . Wledy właśnitl 

I>tzybył wodą, na, Dunaiu Cesarz Leopold I. 

z Lintza d. 14. Września do Wiednia. Miło 

mu byłó o·swobodzer;iie miasta stołecznego, ale 

'czy 'to jemu samemu, czy bardziey poradzcom 

ptzypis-ać naleiy, że pytano się, jak ma sit'j. wi-

I i .2 tać 
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t2.Ć z Krolem, tego pewno wiedzieć nl.e· mo~na, 
:Był. L~pold . I. wdzięcznym · i ludzkim , ale 

przy tym tchnię,ty zazdrością;, iż męstwu obce• 

g,o Krola winien był ocalenie stolicy swoiey, 
słi:ichał huk radośny -armat z nielubością;. Ato

li zdaie się., Że podobnieysz% dó prawdy rze. 

cz'i, iz pyszni poradzcy wzbudzili w nim my
śli te, od ktorych dobroć serca jego sama so• 

hie zostawiona i pobó.iność chrześciańska była
by da1eko stroniła, Wszakie to byu-ało nie 
raz, Że dohry z przyrodzenia Cesm:z rn1m0 
woli i lepszego przekonani.a przez dwor~an 

swych świeckich i duchownych powodowany 

czynił inaczey, jak mu własne uczucie sumnie

nia i serca radziło. Tym okazalsza była Xią;
. ż~cia Lotaryń5kiego wdzl.ę,czność. W całym 
czasie wyprawy okazywał on ltrolo,v(jak nay-

większą; ·przychylność, puściwszy w niepamięć, 

ze J~n Sobieski jemu i Malionce jego Koro

nę. Polską; z rą,k juz prawie był wywiną,ł. Przy

, tomnym będą;c na radzie, odezwał się: ze Wy

bawiciela Wiedl'lia nie wypada inaczey wi. 

tać, jak z szczerością; uprzeymą; bez cerem.o . 
. „ 

· I n.11, 
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·-. " nu, z etw~rtem! rę,kami na, uś'ciskąnie jego, 

jeżeli urąto'wał Państwo. *), ~ · 

Nas~a.piło d. 15. \iVrześni:a widzerue się, Ce-. 
S\l):Za Leopolda I. z Kro.Iem J ąnem ni. w polu 
o półtory mili od Wiednia, pod wioską. nie•. 

gdyś, miasteczk~em teraz iuz, Szwechet. Woy

sko bowięm ... Polskie ~oszło. było daley ku 

Preszburgowi d~a, zdrowszeg,o o poda.I Wiednia 
powietrza_ i w ten dzi.eń nawet jeszczs daley 
iś'# mh1ło. Grzeczne było przywhanie z obu. 

stron, a gdy Cesarz wspomniał o wdzi~ezno
ści, odezwał się, Król : „ ,M o y Br a cie! m Hf> 

„,m1, iem tę, mal'\ uczyni'ł przysługEt·" 
w 

•). Nie tylko Jan Sobieski ąle i Elektor Saskt .Z~c~ł, 

aby , Cesarz na, rad.zie walney woie1:mey był przyto-

„ m,nynr •. ze by ul.ozQ.no, i,ak. daley w.oyoę popięrać; 

ale Ministrowie Austryacci ni.e chcieli te~o,, ucJąiąc; 

że musial)ly na tey radzie i Elekto; Bawarski bydź 
obecnym , li,) . tak łatwo by mogła powstać •prze„ 

czka o prawą. rękę między Elektorami, Już chciał 

Jan Uł. p.ojechać dalay, nie obaczywszy się z Cesar

•em, gdy na· reszcie ułdzono, .ieby się w polu o bay 

Monarcliowi.e widzieli i zeby -O poUtyce i Hec•ach 
· :woiennych wtedy ~owy nie było . 

. · 

I 
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W tym Krolewkz Jakob z~iadł z konia ni. 

przywitanie Cesarza. „ Je s t to syn m 6 y n a 

,,wys.ługę, dla chr~eści~ństwa . wy'cho~ 
''w an y," rzekł Krol, a Cesarz le4wię skłon~

wszy troch.ę, glo~tt,, i słowa nie odpowiedział.> 

~knę,ło to Króla a, . zątym. obró~iwszy konia 

r~lik~: „j adę, do wo'yska i d·dem rqz,kazy?, 

,~aby Hetman~ Jlokaz;di: ie;_jeieli wola·. 

,~_oglc);dać." .. ~~) We dwa dni po.tym zgrze

~~niał Cesarz, wymawiai1c się, w liście do Krą~ 

lewicza, , zadumięniern. w widzeniu przeszłego 

~iebezpi~częństwa i w s.eoyrzęniu. ną' Bohjltyr11-,· 

'Y:rb.a'\_\'.cę., z tęy n~egol,i. *n J;>ogol?nięysza: do , 

J?,ra, 

~) Ogl~daJ potyi_n Ce9arz woy,~ko Polskie. de. Źę pr~ę~ . 

. ~ikim kapelusza nie. ruszył; nie podobało się, to bar

.dzo PolakO:m. kto'rzy do grzeczn~ści J.ana I~.I! byli, 

p(zrwykli, 'D.}ar. wyia.zdu Witideń.,·oo,. 

_ ·••0 Da./er,a,c. I. 16,f. O . bitwie pocJ W,iedpiem z:_.(iżr;ie •ą , 

opis.y ,1 al~ my poszliJmy ~A· Dalę~aki~m. , ś .wi~rlkie~ 

C?.czyw!f tyn1" Rynkiem wspo~czesn..ym pra'\'Yie Lępol

~la •I, zy,ciopis.em i Coyęr, kt91<?' 11! do(lry~h i p.ęwnych 

111rzotl el czerp.a.l 

" l j ( 

I ' 

I I 
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prawdy, ie J?.olityka powod-owała w tym Ce
sąrza, chc'ic, aby Jan Sobieski jeszcze ·w Wez
grzech co dla n_iego uczynił i N owych Zam, 

kow (Neulzausel), albo in,nęy ia,kiey t~ięrdzy 
_dobył. Nie tayno bowiem. jui było, ie nie 

:qiiano chę_ci dadź Arcyxię.żniczki za Kr9le~i
czą J~kuba, a życzeniem Królowey i -wiei.u 

J;>anów. było, a,by Krol zaraz prosto do Po!.!iki 

powrocił. Wynm;zał~ si_ę_ bowiem c;o raz bar
ąziey niena:wiść Ministrow Ąustryackich ku_ 

:{{rolo w~, to w nieclostarczaniu ~ywności, to 

w odmawianiu kw~ter do)?rych '· tQ w P,łace

l,liu pienię_dzy -q.~e rzet.efny:rn, to w tysią;cznych 

okolicznościach. Atoli czyli chę_c sławy dal- . 
s.zey, czyli nadzieia j,a_ka na osobistą; poczci. 
wość Lęopold,a I. iż IJ4imo odrądy samowła:

d,zców dworskich, na;myśli się_ sam jeszcze uiści4 

życzenie Krob., d_osyć: ze Król <l~ W ę,gier po-
' 

szedł. Sk_utki zazdrości nieszczę.sr~ey Austrya•· 
kow zjawiły się. wk 'otće i kt;t innym. Elektor 

1 „ ' „ 
Saski J ax;i. Jerzy III. powrO.cił do. dom.u, roz-

gniewa~y o , to,, ie Juliusz Franciszek; Xiążę. de 
S.axen Lauenburg nie został Feldmarszałkiem 

i że uymo'Yanq sławie mę,stwem zasłużonych 

Sa-



~as<'nv. *) €horoba zaś wstrzymała Elektora B"' 
warskiego. Maxyi;nilianą Emanuela,. Oprocz. 

~Xią;żęcia Lotą.ryr'1skiego 1 k'tóry od wszelkiey 

~azdrości był dalekim., AustrJacy przypisywali 
~wyci'ę,stwo tylko sobie, naybardzrey o to ura-, 

:?eni, ze Król Jan III. skarby W-ezira zabrał .. 

Tknięty tą; uiewdzi-ę,czncścią; , chcia1' Kroł pod: 

'Pat kana.mi dokazać, ~e i bez Niemców zwy~ 

~ięzać umie, ale przez ni·eostrożność, z częścią 

~,azdy tylko wpadł ni!. daleko łiczńieysze hufce 

'J3aszy Budz~ńskiego Kara Mechmet d~ 7. ' Paź.- · 

"~zi'ernika r. 1653. Ledwie że z zy,ciem uszed~ 

~ pot:yćzki niepomylśney._ Poprawił to naza

iJltrz dni:a g. t. m. ł«1cznie z Niemcami, przy-. 

~naią;c ir,n sam: te zbt1dził przez skwapliweść. 

~niesiono .24DOO Turkow., ledwie 2000 uszło~ 

wzi1to Parką.ny j ~ wkr-Otce potym podd'ał siit 

~ Ostryhqm (Gran, S,(rygonium)'- **) d. 27. Pat-. . „. .. 
ą~i.er:i;iiką 

~) &m El.ekt·o~ .widJ!ąc li pagorką, ze. Tiµcy ~ i;ozp~-

cey po. ęt.raconey bitwie r.ozsiekiwali na kępie w Du

JJaiu €,Przddan niewolnikow, nie wstrzyRlał się daley, 

l.ecz odwazył os.obiście pomiędzy nich z gwudy'! 

awoi.ą i, o.cali.I nieszcz~liwycl;i i.eńcb~ Qd rze~i\ 
'it) BasŹa Turec.łf,~ i;i~e~hci.a~ si.ę ni~.omu podad.ź, jalf. tyl-

1-to ~Qlqw~„ „ · ' 
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c;hiernika. Stą,d· dopiero ruszył Kroi Jan . III •• 

na po.wrot przez Wyiszę ~ ęgry zbunto;wąl)e,_ 
1'ą :piechcieli: Cesar-scr Gene.rałowie cja<li kwą-' 

te.r inszych, woysku Polskiemu. trą.darni wyni~ 

.. ·szczone_m;i..1) jak w: dobrach Tekielego,. i. w mia:< 

11tach ,_ Jttoce dopiero macą; trze ba było <loby:

wać.. Lecz. ni~ tylko orę.iew 1,(rol Jan III~. 

l,>ył dopomó~ł Leo.Bold-owi I, do oq~enia _P.ail.:.,. 

ątw~ jego'· ().le ~ dobrćlc radą;-_ Ąlbowiem. sta-, . 

I . 

:i;aią;c się._ J?ogodzić- Takiel!:!$.G 2( Gesarzen:i, *h 
' był go do ~~go .l?rzrwiódł '- ie pod: ~z;is 9hlft:• 

~enia Wiednia pr~~- cał)!· I_>rzeci.ą;g_ wypraw1-

"1ieyże, i potym pod Parkana,w~ i Qsqyhomiem 

(Gran)'·· za~rzymął siEZ, w ni:eczymnoś<;i: .. ' ~eszczę 

i . l.ll~ powrocie tey samey b~·ł ~:yśli .Król Jan III.„ 
·:teby łagodniey obchodzie się z Węgrami, alę_ 

surow.o,ść- Starembęrga i innych G;ie_ner.ało.~, a.. 

zwłaszcza Ministrow Cesarskich niedozwoliła, 

tey rady usk_utec;znić., Atol,i. pp d.rodz~ ode~ 

l,łrał Krol Jan, III. Szeczeny Turkom , Sabi:-. 

;nó.w ą. 8.· Grudn~ *·al-) W 1grom„ a lfrą.biow- For-

sacząi_ 

„~ Prosił l;>Y,~ Q. to sam J;,epold I •. Zał. J. P· 934. 

~") Gienęra~ Ceaarsk..i Dui:i~wal.d ol;Jją.ł - ąc;l.zy,e,k.a.Qe dla. 
Ę.eo.,. 
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~acza i Humanai szwagra. ~Tekielego do przy. 
jaźni z Cesarzem skłonił, a w~iąwszy ich pod 

irotekcy~ sw~ię. do ~iasta. Uugwar Pttlkow~ika 
Do bezy.ca z 24.· chorągwiami Polskięmi, a. do 
::Barclyowa Popławskięgo z czę.ścią; woyską. Li
~ewskiego na załogę. . {>osłał, aby kray tt:n w po
~.łusze11.stwie dla. Leopolda I. l;>ył zatrzymany. 

Ale w dąg!fięniu P!"Zez ni~~cza~y jes~enne 

l)traciło woysko polskie wię_cey lud~i · i kQni, 

jak na caj:ey woynie. Wtędy umą.~ł na po
· ~rocie tak?ę, "'.' Lubowni,na. Sp~iu, Mikołay Sie~ 
niawski W oiewoda. W oły{1.ski, Hetm~n Polny 

Koronp.y. Sµrowość Oesarski<;h P1'2ieciw Wę.-. 

groµi. i nie posiłkQwanie opuszczonego H1,1mą-• ,. " .- . . 
1 J?-ai, gdy chciane>.• aby sa~ tylko Kro! Jap III .. 

. I 

q.~w~. wu p1;1mo~,. był~ ~!=zyczy,ną;,, *ę r. L68:f.· 
w. 

· Leopold{I. mi1uta. Pod.Sa!>inlłVV:em (2{ehe~) zu~ał: 

IS.rol W oysk.o Litewskie, po.d przęwodem 11\egirpen

t ,a.rza Tys.zk.i e..wjcz.a, ktore i:o woyak~ daley nie byłv 

p.oszło, a więle od Węgrem" pr,zez Ilie~arnoś4 znie

chęconych ucierpiało. Stąd. powrocilo d~ qomu 

wzez Polskę, bproqi dywizyi PoJ>ławskiego, ktor~ 

~ ł!~rdyowie zo5tala, 



~ · Wyższych, "Węgrzech . wszystk;ie rzez, Pol~_ 

kc'nv odzyskane kr~iny ZIJ.ow'uz 'w ręce ~ekie

lego wpadły. Pow_roc:;ił z_aś Ęrol Jari do Kra:. 

łowa , z . Przeszowskiey okolicy ~rzez J;iubownią; 
d, 23 .. Grudnia r . . 1683'. wycierpiawszy przez. 

gqry ~ar pac~ie nitiwyp~wiedziane trU~l)-ości,, 

gdy śnieg ju~ drągi by_ł pąz.awiewał. '-'). 

Ty;n c_zasem, . Ję_drzey Potocki_ Ka_s.z:telal'.1-1 

Krąkowski z. małą; J{id!J. garstki! ,§prawił był na_ 

trkraini~ wi~lf:i~· r'!'.e .czy~ . - ~~loiyws?'.Y J:to":'ie~, 
f>Ocl1 I 
~ . 

'") w zglęqom Te.~ie.lego. z,e Krol.. ·~•!a! : ai~ S/l.CŹerz~, 

1 <t wyiednanie mn łaski u . <;esa,rza I,eopoida J, przy-„ 

P.isać należy, Że WO)[sko ~olskie ni~ zgin,flo ąo szczę-_ 

tu w 'i)' ęgr7.ech, )ako )uz wieli ci latały_ tako~e. J!O, 

fprtecach Tur,eck,icb. w Agryi c.ErJau), w Nowych, 

Zamkacl\ (Neuhfle14fe/) i t. d. Gani9no aJuszni!' Ę.ro-. 

lpwi Janowi III. że usiłował zimowa~ w Węgrzech, 

( 

Go(nych, de riawoiowania ktorych nie mia~ ani . do- ~ 

syć siły, a!li powodu~ Posądzano go jednak w Wie-_ 

. 4ni'.1, ze chciał s~~ opanować vVęgry dla siebie; lecz., 

to bylo tylko potwarz niektorych zazd~ośnikow, c,o_ 

~il'. mogli znosić s.łany j~go wielkiey. Zazdrość ta, 

winna była temu, ze Krol w Marcu r. 1684, załogi, 
s.~oi~ z Wę~!er o·~woła_ć n:usiał . , ,. · 
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I><?d czas wyprawy Krola :fana III. do Wie. 
cl,ni~ pod J azłowce.m n:;t Podolu mały obóz, 

~odbudził Ęozako~ Ukrainsk\ch z tęy strony 

Dni:epru pod przewod_ęm Kunic~ie~o :podnie~ć 

broń l?rzeciw n01:ohl~owi Wołoskiemu Na

miestn,ikowi \V Niemierowię '· wz_iął potym w 

~iewol~. E;<;>sJ?oda.ra W oloskies,o Dukas i po, 
i;tanowił. ~a, mieysvu jego Stefana XIV. Petry

czenł<11, ktory od r •. 167+ w J;>o.lązcze mies.z;kał~ . 

~ Turko,w do Kanti.e11c:.t zapę.dził. Te pomy. 
, ~lności skłoniły i Moskwę. J?Od q;as wsf>6lne• 

go panowania Carów Jwana i Piotra zakłóconą; 
do okaza,nit,l chę,ci do pokoiu, b0 :na granicy 

były się. ści~gn~ły worska Moskiewskie, :żeby 

w przypadki.\ 11ieszq;ę_ścia po~ Wiedniem ko. 

+z)'Stać ~ zam.ię.s~ai1\ Ję.drzey; Po.tocki zaś. do. 

stał buław~ mn~ęyszą; p,o Sieniawskim .. R. 1634. 
dnia 5. Marca Wenecyanie przystali do Ligi

~ woyny świę,tey t-0 jest . do przymierza ~e, 
11arza,, Pai:ii.e:l'a i Kro.Ja Połsk{ego prżeciw Tur. 

:te.om, ą. Jnn9centy XL. i Leol?old I. umyślili i 
Jv.[oskwę. do zwią;zku wciągną;ć tego, aJe nie 
chcięli Mo~kale inaczey przystać na to, jak je

~ęli. i;ozeym An~i:uszowski w w~eczn.y z<).mie-
niony 
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· nióny będzie pokoy. Jezuita v'v ota i .Baron 

z Żierowa Zierowśki Morawianin mieli Carów 

1 do wsp6łkti lVoyny namówi6, Poznał się tym 

tzast:m Krol Jan III. na niefatzetosd Dworu 

Wied~ńskiego wżglę,dem osobistych dla niego 

korzy~ci. Odmawiano mu nawet armat pod 

Wiedniem zabranych 1 • rosżcżą,t. pretensye za 
prżechód 'woY.5ka Polskiego tam p'rzeż Szląśk 
i nazad przi;z Węgry 1 tudzie~ i Ila armaty 

w rforuniu Szwedom wzięte, chodat wielka 

była w ·oswobodzeniu Wi~dnia t. i6g3. i To" 

tunia r. t658. ról.nica. Pó~no wy szyło woy

sko Polskie w pole t. 1634. 1 bo wielu Pa'now 

zubożyło się, na wyprawie Wiederi.skiey. Dla 

niedostatku pieniędzy zaciągi były słabe, a na 
reszcie i . nie wielką, miał Krol sam ochot~ do 

b~iu. vV zięto J azłowiec, uganiano się za Ta

tarami p.od Chociviiem nad D,~iestrem, a gdy 

Suleyma~ Basza Sera.skier Turecki przeprawił 

się, przez Dniester, skończyło sl.ę, wszystko na 
tym, ie ai do zimy siedziano spokoynie w obo~ 
zie pod Z wańcem; a Turcy mieli tym czasem 

porę naylepszą, opatrzyć Kamieniec Podolski 

-W iywrloŚĆ i zapasy wo~en.ne. 

Nie 



Nie 'tyiko · z;~ 'Królowi Jano~i łii:. : ~I·e ~ 
:Xia)ę.ciu I.ofaryńskiernu Ka~olowi V. ~~) ·doku:. 

'czyła tegoż i:. 168lf. ~azdrość ~Porad'Zcow ·<lworii 
'Wiede11skiego, bo z ich Winy ·stafo się. ·to, 'ze 

~waleczny Xią)lę. Śtraciwszy· do 25000 ludu przed 
':Budą d. 3ó. p;łździerni:ka od oblę.żenta miaśti 

' odstąpić musiał·. Jedn~k wzłtt,ciem 'niektórych 
:pomnieyszych mi:st i 'zwycię.stwa:ini 'iri'nych 
wodzow nad '.rekielim ta niepómyŚlność nieja-

'ł.oś była 'nadgn:itlzona. Tylko Polska ·nie miafa 

·:Zadnego .z ·oyny ·pdży·~ku. Nie tayna bY,ła 

w 

"' • , -' ,- 1· ' . I 
"') Miał w io i obrońc'a Wiednia \V-chodzić Hraoia Sta• 

I 

remberg, ktoiy to oblężenie odradzał. Niepowino'.o 

'to nikogo zad~iwiaĆ ·, kto .Żna dzieie owego czasu. 

·wszakże M:ontekukuli w poc11ii1J"oym razie będtfc na 

woyoie Francuakiey r. 1672·- 16jg., guy widzi.al, ż;, 
wszelk.ie plany dworu Wiedeńskiego .nieprzyiaci~lo
\vi pręclzey, niż jemu samemu donosiono, a źc ra:. 

"dy jego za nic nie były, ·~yrzekł '\ urąga'niem się tey 

:przewrotności' : „ 'że nie trzeba mu więcey Kurye':. 

·„ rów ·11 Wiednia przysyłać, lecz 'można ich p·rosto 

·„ do Paryża wypra:wiac, skąd ·się 'prędiey czego ·aa- . 
·,. 'yie." Tyle }ednak ·mogło szczęście domu Austrya

'ckiego, Że i takie ·pr.:i;ę'wro~ot~i nie pr2etzkodzify 

~z:roswwi teSOt 

. ' \ 



-iv \Viedniu w Rzy~ie oiię,błoś'6 Krb1la J~ 
na, dla tego aby ·go znow'uż do <;zynnośd 

zachtfcić; .przysłano do niego Xię,dza Vota; 
. \ 

Jez.uitę,, ktory w krótce tyle 'pozyskał łaski, ze 

wszelkie sprawy przez jego szły rę_ce. :Był 

Xią;dz Kai:ol Maurycy Fota ·rodem. 'z Sabau

dyi, mąż 'bardzo uczony i 'dworzanin ·dosko

nały, pełen doweipu i nauki; Lubił zaś Król 

Jan m. lir era turę,, a zwłaszcza łacińs'lcą; i sta':. 

rożytną;, przeto zabawą; ·l'J.aymils·zą; było mu 
rozmawiać się, z X. Wotą;, ktoiy nie raz nocy 

'c:ale trawił w przedpokoi11 królewskitn , aby 

zawsze był pogotowiu rozweselić Jana Iił. 
rozmową; swoia.. 'Był on wysłany do Moskwy 

dla . uię_cia ·carów Jwana i Piotra· Alexi"ewkzow 

do unii ·kościoła, a 'gdy•to poselstwo nie uda. 

ło si€1,, na powrocie wstą-piwszy · do Warszawy 

usiłówał niby "icrola skłonić do przyczyn'ienia 

. się. do teyz~ je'dnoś~i kosciofa ·cz"ę,sto szuka

ney, a nigdy nic zrialeiioney1 Taki był tylko 
I • / 

poior poselstwa', ale istota. była usidlić Króla 

~ana nr. w przy~ierzu , z kt6reg'o 'żadnych 
nie miał korzyści ·; aże9y iaś Xię,dza Wotę. nic 

'od Dworu nie oddalało ·> prze.i:naczon,'o go d<) 

' / 
nauki 



·nauki 'mfodszy·ch hole.w~czow. 'Óę,żh była 
woyna 'rurecka Pola·kom dla niedostatku pie. 

'ni.ę,dży. A.by w'.ię,c od~ią;gi.1;zć od ·niey· Króla 

·Jana III. i pógodzi~ .go z Ludwikiem XIV\ 

powrócił Marqui:S 'ile :/3et!tnne ·cl.o W arsza~'Y'• 
Pierwszym skutkiem starania jego było posel: 

:stwo Jana Wielopolskiego ·, Kanclerza Wielkiel 

go Koronnego "do Francyi r. i685· z przepro. 

szeniem za u.razEt, Posla Francuskiego ·de Vitrj 

1'. 1683· (obacz na k-. 439.). Drugim; ie ozię,: 
bł ość Krola Jana HI. w l_lrowadzeniu woyny

'tego roku jeszcze pokazała się, wię,kszą;; jak 

w P'rzeszłym, bo gdy AU:stryacy Nowe Zamki 

'(Neuht'frssel), i inne 'fortece w W ftgrzech, We: 
/.necyanie wsparci od Papieża czę,ś-ć Morei i 
miasta niektóre w Dahn:i.cyi awoiówali. ·, Sta; 

nisław Jablon·ow,ski Woiewodi ·Ruski Hetmani 

Wielki Koronny bi~ mógł prędzey ruszyć ha 

:Bukowinę, aż .na koń'cu Sierpni-a ~;),_ a tam opa~ , 

sany od 140000 Turków i Tatarow ledwie, że 
nie zgin;zł z , ca!ym woyskiem z ~oooo głów 

Ełoionym. Atofi d:owcip jego, ł zręczna obro~ 

tnośe 

6) Hetman Poiu~ został na ltusi dia stra~y granic. 



-
- ' foo~6 Mardna K~lslc.lego W oiewody :Kitowskie

go (Jienerała Artylletyi usłały w. rozpaczy osta" 
iniey drogę; do uwolnieiiia si·ę; pomyślnego i ra" 

, tun'ku woyska; wyrąbawszy bowiem potaiem:t;i.ie 

przeyśi:ie przez las hieprzeb-yty, uchodzjłi Po~ 

łacy zasłohiehi put):nym ogni'em dział za ter- / 

'borem nie pi:zełamanyrth 

Teg'Oz roku t>stacni był zja·zJ Litwy w Sb;. 

b.iniie. :Zamknię;tó mennicę; i nie• bil:o wię;cey 

pienię;uzy pod stę;ple~ rze'Czypospolhe'.y. Arcy

~ę;initzka Marya Antonia } ;niegdyś Ki·olewi

tzowi Jakubowi 'Obiecywana, f1bszła . źa Xi~ię,. 
tia Elektora Be.w~skieg'O Maxymiliana Eń1a

buela, ktoty swoim kos:ttem utrzymywał w W~

~rzech na słuibie Austtyackiey at do 2'óO'Ob 

'tvoyska swego. Dut.howień:stwo Bawarskie pła 

tiło takie tlziesię;<cinę, hoyh~ pa woyn-ę 1~u

recką. Miał z«Hyrn Cesarz Leopold I. w!elk'! 

: .~ :Bawary!. porno'<: , ho nl-e jed-eh Opat· :Ba. 
'Warski musiał do kuktmastu tysię;t'y Talarów 

. l'lacić~ ~ Tym milsz11 była fa pomoc Lepohio. r 

wi 

•) Nieaapomaiał nigdy ŁeópolJ 1.; wiei~ byJ winien 
Elektorowi BaWarsli.i'emu Ma!'ymilianowi E:m11ntle• 

:t'om, u, Kk h1wi 



• I 

wi I., gdy Jnno·centy XI. 'w~dżąt, ii Austry. 
accy Ministrnwie wsparcie pienię.ine z l\.zymu 

niekiedyś na ·co inszego, jak na woynEt, Ture

c_!cą; 'Obra~ai'!, wstrzymał wsztlkie wspomożenia 
t akowe na czas niej-akiś. Ale ie; mimo poma.e 

za pieni'!dze oµ innych Xi11żąt Niemieckich, a 

b ez opłaty od Xi<!ię.ci~ Elektora }hwarskiego 

Leopoldowi I. daną;, nie wię_ks~e miały usiło. 

wania sprżymierzo:nych mocarshv przeciw Tur

kom skutki, umyślił Jnn'O"centy XI. ws·zelkiclt 

poruszy.ć sprzę,iyn, aby Turkow, )eżeli mofoa, 

do szczę.tu pogrr~bić·. Dla tego tći" aby po

budżić Krola J.ana III. do c1Zy11ności , ttzeba 

mu było inne dla domu jego w widoku dal. 
szym przedstawiać korzyści po zamę.śeiu obie-

/ 

<e~ney 

lo'wi ·w zaw6iow.aniu. Węgler i w innych woynach 

jako nizey o tym będzie. A dla tego, gdy tenże 

Elektor na woynie o Sukcessyą Hiszpańską- r. 1700-
1713, jął się strony Ftan cuekiey, nigdy Mi nistrowie 

Austryaccy ni·e mogli Le~polda I. przywieśdź do te

go , .Zeby ' się z nim tak obcbod~ił bez względow 
na przeszłość, jak to uczynił potym Jozef I,, ktbry 
wszystkie jego dziedzictwa na szai'~anirtę 1wych 

aprzymierzeucow podadż umyślił r„ 170S w-17n: 



' , 

. ' 
~-aney n-i:eguy~ A'fcyxitt,niczii. O:to~ pokazy. - , 

w ano ·IDlJ '\v . Multanach i '\-V ołoszczyz.nie pewne 

'tlla dzieci jego dziedzictwo~ ·a w tym -zamiarze 

;a:Zeo-y skłoniq i Moskwę, do woyny przeciw 

, Turkom i 2abezpieczyć przeto ilieuchyhne za~ 

woiowanie W ołoszczyzn.y, : starano si11. u'Silnie . 

·o to-, izby Krol ·Jan .III. z,·Cai:ami Jwanem i 
ł>iotrem Aexiewiczami zawarł iJokóy ,wi~riy: 

-a-by Moskwa napadłszy l(ry:m)Jaknaywię,ksze zro• 

biła sił nieprzyjacielski.eh 'T.Oztatgni·eoie, .gdy Au. 

'stryacy Blidę_ tym -czasem oblegać mieli-. Obie· -

'Cał też Leopold I. 15000 woyska. A11stryackie· 

·go przysłać przez Xię,stwo S~edmiogradzkie na 

poparcie Zawoiowania Mołdawii prnez Pola. · 

low. Atoli wahał "się, !(rol Polski w :ptzymierza1 

~łusznit: niedowierZiil4t. ·obietnicom. Moskwa 

}lOw:iem chociaż ·obiecywała pednreść bto1ł prl?:e• 
- /' 

-ciw T urkom , jeżeli ·rozeym. Andtaszowski za• 

mieni się, w .pokóy wieczny i Kfohv na wi-eki 

\Pl'ZY niey, zostani e, raczey z 'Polski \lsłabi-oney1 
~ak z Turek mocnieyszych r;ysltu llpatrywafa, 

.;fnaczey bowi~m grciziła woyną, i jawne poka~ 

zywała· nieclię,ci) juz to zabraniaią,c Xozakotti 

Zadnieprowskim przystawać do woysk Polskich; 

Kk ~ Juii. . ' 



-
już to czatui1c na zdobycie pogranjcza z'broy. 

ną; rę.k'l, j~z to i innemi sposoby. Nie chciał 

też Krol J art III. zezwolić zaraz n.a tak ucią;

zliwe warunki. Do . tego Mahomet IV. ofia

rował oddadt Kamieniec Podolski Po-iszcze 1 
i za pośrzednictwem Francyi żawrzeć pokoy 

sz·czegolny , . F'rancya bowiem , ktora , wcią.ż 

prawie o<l r. '.r6S-O. jedrro miasto po drugim, to 
w Niemczech, to w Niderlandzie Hiszpańskim 

zabierała; już 'Od r. '1685• 3awney ochoty da 
z.aczepki, Niemiec nie taiła daley, roszcz~c Pi1i

tensye dn cz~ści Elektorostwa \\eński~go 'PO 

wygasłey Linii Pfolz - Simmeru na Xi1rz~ciu 
W'Oiewodzre Re,ńskim Karolu II., ·a to nnie
ni·em siostry jego Karoli·ny Elźbi'ety Xi~żney 

I 

d'e <Jrle(lns łony Filipa I. Xią.ię.cia Orleańskfo-

go. Filip Wilhelm Xią.żEt Neyburski, ten sam, 
, I 

'eo si~ ·o koronę. Polską; t: 1'66g.. był starał; 

obją.ł był ·dziedzictwo lplektotstwa. Pewnieysze 

widoki podobały się. kro1?wi, ale mniey pewne; 
jako pozomieysze dla kerz.yści własnego do. 

mu , krolowey , ktora uT:azy swoiey Ludwiko

wi. XIV. zapomnieć nie chciała, chociaż i t'y

·tuł Xią.zę.cy dia Oyca iey s~m ońarował, lubo 

bez 

,/ 



-· 
, 8.ez_ weryfi.kacyi i ppgodzią ią; i Francya _usil

nie się, starał. PrzystaJ na. reszcie Król Jan III. 

'na, zda.nie krolowey, ją.k za zwycza,y, i . :erzygo. 

towywał się. z na.ywię.kszą; dzieJnoś.cią; dó wy
prawy ~ołda.wskiey. ~ Krzysztof Grzym,ułto· 

wski Woięwoda Pozi;ią.ński i Ma.rcyap Ogiński 

W. Kancler:(I Lit~wsk.i zawarli dnia 6. :Mai~ 

r._ 1686. w .M;oskwi~ pokóy wieczny w osno.· 

wie, ja]\ go. sama :Moskwa. Życzyła: „ Smolensk 

„ z horo~ami (m.iast<!-mi) i z uja,zdami. (f>owia. 

,, tarni), Dorobo buz, Biala, Krasne Zamki Sie. 

„ wierski~ Czernichow: ~ Starodub, Nowog~ód 

ii Siewierski~ inn.e ną. małey Rusi, jako to Nizyn, 
,, Ba_toryn i t. d. z tamtey strony Dniepru " a 
„ z tey stropy Kijów z. okolicą a.i po rzekę Jrpeń 

"i pię.ć mil w szerz a~ do w asillrnwa. zosta. 

_,, wać bę.dą; w rę_Jm Carów Mosk~ewskich. Tu. 

,., <lzi~ż i Zaporohy. Za to dłi 'wieczne.go rniri;i 

„ ( pokoiu) Jego Carskie Wieliczeństwo (Jego 

„ Carska. Mość) zapłaci 200000. Rubli, ~o. jest 

„ I_>O~owę; su.rumy naty:chmiast do. l'ą;k, Posłom, 

„ resztę. w Styczniu r. 1037 .. w SIJ;loleńsku. Ta

kim, s.poso~m zab.ez.P.ieczywszy si<t_- ze. strony 

Mąskwy c,hcia~ J~n IJ;I. obr~ic całe siły prze. 

ciw l'urkom. :ijyło 
ł 



, , -
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:Było woysb: Połski:ego do· 4oóoo l'udu. w-p(l.. 

:rządku j <1-k nay lepszym. Wkroczył Krol Jan III„ 

do Mołdawii. i wjechał do Jass d. 16. Sierpnia, 

f, 1686., Xią,ię, Wołoski Koasta.ntyn Kanternir 

umkmzł do ob.oz.u Tureckiego, a nawet i. Kon

stantyn :Erankowa.n XiąŻ'ę, Multa1iski przez lud 

przymuszonym został oświadczyć powolnos& 

holowi. Atoli nadzwycza:yna. susza nie do. 

· ~w'oJiła-woysku Polskiemu oddalać się, od. rzeki 

Prut. Jnsze bo.wiem rzeki był'y wysrthły, gdy

,przez trzy. ~lata dei;zcz . nie . był pad~ł. Woysko, 

zaś T ureckie czekało prz<y uyściu Dunaiu z Tą

.tarami na Polaków, ktorzy a:i do. Gałaczu pQr

sm;11tJi się,, oczekuiąc tam · obiecanyr,h od. Cę

sarza Leopolda J. posiłkO.w. Ale Austryacy· 

. oblegaią;c Rudę, ani na chwile we śnie o tyIĄ 

nie myśleli. Dobyto ~udy dnia 2. W cŻeśnia. 
roku 1636. a· Krol Polski nie doc:?iel.~awszy siii 

. ... ' „ 
posiłkO.w obiecanych, ktoPych niemyśl<1.no prz)l._ 

słać, mulliał się, cofnąć- do dornu w ustawiczńych, 

z Turkami i Tatarami zata:rgach od dnia 3 r. 

$ierpnia do 6. Paidzierni..ka. Nie mfała zatym 

Polska żadnego i z tey wypl'awy pożytku, lu-
f 

ba więlk~ Turkom U.t~yni.ł~ s~kod~, gdy :przeto 
I 



..... 
w Węgrzech i, w Marei*) ra,towa,ć si.ę, nie mogli. 

Mimo .tak. wielką Lidzę świę.tey przysługę,, ie• 

dnak Papież Jnnocenty XI;. tegoz roku mocno 

Xróla obraził, g~y nię maj<żc w:zglę.dów n,a i:e

komendacH Jego, hie :i;nia.nował kardyna!em 

~iskup,a de Beauvais przy nominacyi K.ardy. 

~ałów, lecz M.icht).la Radzięjowsk.iego Biskup~ · 

Warmińskiego i Jana ~.aziz;ni,ei:zą Denhofa Pu- /, ' 
sła Pc:ilskięgo. w, Rzymie , "któremu, nądzw:y;• 

czaynie był przychyłnym, co , dało powód Q.Q· 

ustaw:y praw~, ąby odtą;d żaden ·~ Duch,ow:ny,ch 

Polsk~cll. nie był Posłem do l\zymu. 

Wśrzod tych przykrości zało~ył !<ról Wi

lanow' do czego u.iył naywię,cx;y 'fqrko_w I).~e.· 
wolników, których miał. nie mało i gdzie in,. 

dziey takię tfO dobrach swoich jako. to. w. .Ku.

likowie pode ·Lwowem,, PQ?Sadzał., 

:Nie był rok 1637. pomyślnieyszy, ;;c:aprzy„ 

• sią_gł lCról. i Moskwą traktat G,rzymułtowskitg.o 

J;J.a począ;tku. roku tegoż we Lwowi~ ,z I;>łaczem **) 

:1;1a.d 

*) Tu wzięli Wenecya'nie kilka miast, iako to Cala• 

mata, Navarino, Modon, Napoli d4 Romania .• 

.,..) Zał. l. 2. 989. ot 1135. 

-



nad niedoł~ i:zeczyp.ospolitey 1 / w j.edyney. !l\\. 

dzi~i, że oyczyzna rn,L Turka.eh odzysk~, c~ 

przeciw Moskwie ~tracił~, 'bo wted~ ułożone._ . 
Że gdy Moskwa do Kryml\ poydzie, Polacy 

Kam! eniec Poddols_~~ ol>Ia.~. Alę, -,VY{>rą.wa Xi~, 

żę,cia ·w ~s.ila (;~liczyn~ d9 I<,rymJ,t skoń(fz)łą. się,: •. 

~ezskutecznię , b.o. Ha~ 'f~tars~i zabawił go 

pod Perekopeill_t d,o:poty 1 ~. w.u tywności za ... 

brakło. J;ym cza_sen;_:\ jl,lŻ w ~a.rcu: Tatarzy; 

s1;mstoszyli by li i;ołkiew i iTinę dobra, kro le._ 

wskie; a gdy woysko Pol.kie_ nie liczne w LiI?CIJ,; 

a:b do Wiśniawca pos.unę_łą się,„. aby przerzną;ć:. 

przeprawę, dowozu, :lywn,o~c~ ir; J,ass do Ką.-. 

in,ięńq, ~ to_ Rię u,_da.ło, si~ dla. niedosta.tku sił- , 

i)i>royl;lych, B.ombardaro.1mt Ęamieńca, J?Od do-_ 

w9.dz.tw.em, Ęroląwicza J.a~uhą. był tyl_ko krótk~ 

i ~akżę 'darem11y ·,_ ~ gqy usłyszano o bezsku-_ 

tęczn.ośc\ wypi;aw-y; Xi<t,ię,da. · Galiczyn~ , , do, 

l\,rymu·, nie p.ozostało, nic wię,cey ,_ jak cofną;ć. 

s~ ~owu.i bez naym_J;lieyszey .korzyśd. Wi

nową.ł *) Krol Hetmanow koronnyc.h' ?,e ich, 

z.azdrość byłą i:irzyczrn\ do ~chr.uięl.lią. l(amień~ 
cą, 

·~ . ~ ~ .. , . „ ." . . ' . • ') 



, 
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oa,, ~~ h)bo. dali; dowodztwo Ki:ołewi-qzowi Ją,. 

.kub.owi,~ ~ednak nie ~yczyli; aby ~od nim stało.. 

si't: wi_ele co s~awr;iegQ, P.e:wnieyszą. byłą. winą 

krolqwey ._ która ](rola do t~go była przywio

Qła, Ż!! Królewicza Jakub~ wz~ą,ł :i:ia ti.;on :prz-y 

a,udyenc)li J?osłow Moskiewskich wę I;.wowi~ 

i dał- m,u dowództwo na. tey wyr,rawi~ ' · ab~ 
przyzwy_cząip na.rod, ~eby go, za. nastę.p~ę.- uwą. 

iał. I..ęcz ~ie były to <;zasy potemt;i, . albo~ 

więm; PFZeZ;. k!olową; S<!-m. ĘrÓl_ Ją.n J;:I.I. hyJ 
l.;l,tracił. miłoś6 u, wielkięy <;z tt,śc~ narodu.. W pływ 

obcych, pod-stę.p.o~w· p,odi.ęga~ ch~iwych nabytkµ 

l.akorp.cow:, który,:rp._ milsz;y 'byŁ wzi<ttek albo z~
szc:;zyt z t.Irzę_dt,1, choć n~. zasłuioJil.ego,,. jak do.

bro oyczyzny. i: cnota._ Wszystko. było pr'ze

clay.ne .• , Ę:to. J;lie ~akupjl sobie la~ki u krą. 
lowey '· :Qię :ą:lógt się. spodziewać proµ,iocy:i;_ 
choćqy naybą.rdzięy b.ył z~słuiony,m.. Słuię

bnice_ przed~ynę rzą;dzity. k,rolow'i'• krol-0-. 

w:ą., królem ,, a K,rol nie rzaAził wię.cey so, 

bą,_ i. nai:odę,m:" lecz \łgaoiaictc się. za zbie:r;a

ni~m ~~ot"-. i ugruntowa;niem, wielkości don.m 

.swego, puszczał. dobro oyczy.zn-y . i sławę, swoifi. 

i- f;!ąroąu pł,;.l,zerp, ną, ląs, sz<;.z,śc;ią. i :Ę>rzys~łośd._ 

S~,ym, . 



-
. Seym c~odziński r. 1688· d. 27. ~tycznia Z3CZ(\.\y 

zerwano przed elekcyą Marszałka Poselskiego, 

jak jeclBi twitrdzą z winy l\rolowe,y , że :i;iie-

. dozwolono zasiadać Krruewiczowi Jakubowi na 
qonie z swym Oycem,_ ~lbo ja,k drudzy chc11, 

z starania Austryak6w prztz pr~emo:h1y doiµ 

Sapiehów~ kt6rz.y .całą Litwą władali .. -Il:). • 

Ja.k witłkie były ?on:i.u ~apith6w za Zy• 
gmunta lU. i Władysławą IV. o rzeczpospo. 
litą zasługi, ~ak mato miały względow za Jana 

Kazimierza V., , bo Kr6J0wa Ludow\ka Mary a 

pie bardzo im była przycQ.yln;_t. Przeto, przez , 
woyny ust~wic:;me. K?zack~e i Szwe.dzkie- przę~ 

.iacny ten doni podupadł nieco, aż Król Jan III. -

umyślił go podiwignai na poniżenię don;m P~

ców, .k,tcu;zy ~u trlę byU czynUi przykrości. 
' O<lt'ld 

•) Byli Kazimierz Paweł Są.pieha łletma!l W. W, X. L., 
od roku 1682. B.enedyJq . W. Poc,1$karbi Lirewaki od 

r. 1676. Frąąciszek .Sa_pi.eha Gie~eral Ąrtylerji i LeW'. 

Sapielia czterey Br!lci~ rodzeni , ~ ktorych dway 
pierwsi c~~ą Litwit rządzili tak, jak ni„gdyś przed 

niami dway Bracia Pacowie Michał Kazimierz t 
!68l· H.etman W. L. i Krzysztof Kandera W. L. t 
l684· na~~i~ksi l\.r'.o.la Jana .lll. pr.zeciwnicy, 



I ~ -
0.dt~d: 'wszedł zwjc2lay , aby Panuią,cy ł,rolo, 

wie jedne domy wywyższali, a drugie poni-
•„ ?ali, ~o · nigdy .nie hyło. z pożytkiem kroló:w, a 

~awsze _ze szkodą; r:;ieczypospolitey dziać się 

zwykło:, gdy upa.dek cl.omów wili:lkich bez szko,. 

dy małych. stać sią. nie . może , a wy;;iiszczenie 

mąią,tkµ_ prywatnych bez . po,chyby dosi.zg;a qo 
uymy szcz<tśliwości i siły publiczney. Seymy 

·niegdyś za Xrola Jana III. p.owil::ae odt!lct • 

zha11bione bywały zgiełkiem. i wrrJ.:awą; i wza.

-iemną; obelgą,. Kłócili się, nayzacnieysi Panowie 

Polscy w cieprerystoynrch. godności. swey wy~. 

ra?;ach '*)i: uqhyb.iam>. nał:eiytego krolowi uszano„_ 

-w:mia. Ńiknę,ła, zatyrri powaga Króla i N aro du u 

. iob<;ych. Gdy :I>;ról bo~iem Z<żdał ,erzęz deputą-
·~ ~n 

•). Xią~ę Woie.wod<l Wilei1ski pniyciąJ ;na. przykład 
Xiążęciu Podkanclerzemu Litewskiemu, Że był wzro

stu. ~ałego wienz5ki!lm i a.Pis. ptak., scholar.is .Zalł.'f 
Na to.0 odezwał się Xiążę P·o<l_~an<:,11lerzy damnuna 

azkoda, .Zcs V'{ayć Woiew:oda. Takie to głosy eły-

1;i;aao 0w o.bradacJ.i sena tli w liw.iątyni praw (Z a ł. I. !ł.~ 
~o,Gc.~. :Pia tego sł_u.eznię 1uogl pis.ać ~~sk.uf .K,~· 

. r' • 
jawski, comi-tia abe~m in, co1wic~~. j~.. · 

/\ 
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ey~ :li Senatti pomocy pienię,fae)': oit ~~ia. 

Jn!locentego XI. „ Nuncyus~ Jakob J.{a,nt~lmi 
Biskup Cezaryi. odpowiędział: ,,żę OycieQ świę.

n ty nie óm~szka doi;iom.odz Pola.kom, byle 

„ sa~i nie O!Ilięszkali dop,ornągać. sobie i Chrzę. 

"ściańst\VJ,l. ; że będą; pi~nią;dz~ z, R:zyn.iu, kie-. 

„ dy, Pola<;Y, uczy~i'li sami ~ ważi;ięgq." Umarł 

ty:m €Zasęm i:;l,ectorowicz Brandenburski, 1Mąr„ 

grabią Ludwik d. 28,. Marca r. 1637. a Fe;dynand 

Xią;i!t Ęurliirnlzki, nrzedsi<iw.zi'ił pozostął~ po 

J;lim. wdowę, xŁę,~nic~k.it. Ludowik11, K.ąrolinę, Ra, 
I , 

dziwiłowną zeswatać :ii; Krolewiczem J~kubem •. 

·Śmięrć Elektora, Brandęnburskiego Fryder~ką. 
WilQ,elma.. W_ięlkiego d._ 10. M;aia r. 1688 •. uto„ 

~o.wa~' dtogę. do teg,o. N owy Elektor Fryde

ryk },II. pot-rzę,Qował p.rzyi~in~ · z J?olsk'i" a 

lubo ni.e b.ardzo sl?rzy,iał Królowi Ją.nowi :J;II •. 

Jednak za st,araniem Jana Fra:nciszk.a Bieliń

skiego '\'Voięwo~ M;alborsk.iege i Posła ~ran. 

c;usk.iego Rebe1~ac ~.i:zyszły zaręczyny do skut. 

lu, b,o gdy Xię.~niczka odpp~ie.~t dąłą dosyć. 

pomyśln~, zjech.ał :K;rólewicz J.akub w Mąiu do 
I , 

·~erlina żnkognito i tam po otrzymanym ze. 

""olę_niu i:;Iękitora. dost~~ od µ.iey obietnicę,, 

„ że 

I 
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:te zait -p.6ydzie i zapisy, Z:e w ·przypadku nie 

zachowania słoW'a wszystkie dobra jey na nie• 

go spaśdź milą,. Dopiero po takim ·oświadcze. 
niu złożył Krokwicż inkoghito i pokazał si~ 

Elektorowi, -a przywitawsz_y sif[_ ·z nim po ·dra. 

'dze n-:t uticy, 'n'atychmiast poiegn·al s'ię i pcr

wrócił do W •arszawy, -gdzie 'dn'ia :29• -Lipca re

ku r6gg. stanęło prż,ymi~i'ze 1: Po1ską; za sta

raniem Prymasa Rticl;Zie]'owskiego. 

Ale gdy w Wa\"szawie 'Wszd'!n1 była p'e

wność, ie si~ dawno -od Któla i Królewicz.a 

2yczone małżeństwo uskute-czni , poszła Xię,

~ ;Zniczka Radziwiłowna niespo'aziewanie za Falc

. grabi Xi~żęda Karola Filipa de Nf!u:burg. Bra'

ta Oesatzo'Wey Eleonory Magdale·ny, trzeciey 

Żo~y Leo,polda I. d. 24. Lipta r. i688· a to 

' ża staraniem Posła Austry.lJ.ckiego Xiąi11,cia de 

Szwatt~enberg i nawet mimo woli i wiedzy 

Elektora, . który jednak, gdy tO„ się ślało, pO'· 

hłażał nowemu małie11stwu przez w7..ględy na 
Dwór Austryacki, ptzekładaiąc jego przyiaźń ' 

'flad W~zelki"e inne Obowiązki, I 

Taki postępek obraził nie mało Kr61a i 

nawet _juz królowli, .lctóra Qd~'i<l sama wahać 

sicz . ' \ ' 



-się. -poczęła w przyiaini z Austtyą. :N owy Seym 
za tym w Warszawie j-eszcze dnia- I 7. Grudni\! 

roku r688· za-czę.ty uczynił niejaką,ś nadzieitt 

'co pukoiu~ vVidu pósłow 'ofi~row·ało królowi 

1 wszystko na zemstę. tey obelgi, ale nie mało 

eyło :!akich, ta~ Posłow, jako i Senatorów, co 

sit:t za stroną, K!arola Xi,·p~ę.cia N eyburskiego i 

'Cesarza Leopolda I. uię,łi. · Zerwano .zatym 1 
ten Seym dnia 3r. Marca r. 1639, w gorszym 

jeszcze, jak przeszły, zgiełku, a Polska nieszczt:t• 

- 'Śliwa została i ' l'l<l dal ofi.arą; wrlywu 11odstę,

pnego 'oł?cych ~;vQrow i wl'il.snego zamies2ania. 

Gdy Francya bowiem t. 1633. woynę, Rzeszy 

Niemieckiey jawną; wyqała, .zaz dł:oszcz'l'C Leo• 

poldowi I. ~zcz~ścia w \VĘJ.grzech ~~) 1 jak nay-

( u~ilniey _ 

'") Nadv.wyczayne miał Gesa'tz Leopold I. szczęśt:iii, b~ 

, ~aro! V. Xią_zę Lotaryń&ki, Maxymilian Emanuel 

Xi9zę Elektor Bawarski, Ludwik Margrabia de Ba• 

den otlniosłszy sla\-yne pod Mobaciett: awycięHwo 

d. 12. i !:'3. Sierpnia r. 16S7., gdy dla opieszalego 
t . 

op'atrzc!'ia woyska Ansttyackieg~ nie było i podo• 

bie11stwa do pomyślności, źawoiowali wi~kszą części 

'YV ~givJ" tYłaeciw1cb.. zabrali Siedu;iosrodzk~ il l emi~ 
i 

' . 



usilniey starała się nie tylko o to, aby nie tył4 

ko Polskę, odci'ign'ić od przymierza z Austrr<t, 
ale 

i ułatwili koTonacyą starstego 1:.e'opólJ owich. Arcy:

xiążęcia Jozefa za. Kroi a W·ę11ierskiego, a roku 1 G3g, 
Xiążę Elektor Bawarski ~ziął nawet Belgr.atl, gdy 

Xi~tę Lotaryński z zgryzoty u5t8wicznych podstę

·pów i zawiści w Wiedniu nieprzyjaciół był Y.acbo• 

-rował. Poddał się i Hospo'tłu Multański pod pro

tekcyą i\ustryacką, Fraocya ?.aś napadła tyin czasem . 

krai~ Rzeszy Niemieck1ey Nadreńskie. a ze te nie

tlzi'ed~icz·ne były d omu Austryackiego, do tego i nie

katolickie nie wi-ele 'Czyniono sobi.e z tego w Wie
dniu. Minister Cesa„ki Caraffa z-amyślaiąc już o 

tlobyciu c,..rogrodu rad1il 'nawe1 r. 1689. zani11cha6 

Niem\e'C ze wszys kiin i O Ptlści_ć le krOlowi Francu

llkiemu, (Rfok. p . 547) ale oparli się drudzy Mini• 

etrowie tey radzie, g-Oy Holld'ndya i. Anglia pomoc 

obiecywała . przeciw Fran cyi; wystawui.ąc~ ze Lu

'hvik XlV. chce koronę Cesarską wło?.yĆ na gło~ę 
D elfina, Jako też i w samey iatocie bydź moę;ło, 

ł·e opuszczeni Xi;!zęta Niomieccy bylibv albo Fran~ 

l:)'i ulegli, albo Koronę ~esar1ką w inny dom wnie

-śli, p0abawiwszy prz~to Austryą nad·er wazney po

mocy z Rzeszy Niemieckiey. ktbra choć opieszale, 

)'ednak. doJy6 dzielni..e, a .oayc;:~ścięy · bez k.ou;u i<na-

czno 

.-



• :ale ·1 o 'to, ie by póbudzić naro~ Polśkl do ·tego, H . 
by 5zl~sk naje"Chał (Zill. I. 2. 1064)·. Wielu -życzyło 

woyny 

. 'czne, dodawała 'domowi A"usttyaeklemu łło ''i'v-helkic\\ 

"woien, jego po.siłki, Procz tego za podwyzst enie t'y~ 

·'tulów Kan.ccilaryi Wiedeńskiey nic nieko~ztuiącycłi 

-Xi1!Żę1a Niemieccy i łani n'ie raz hoynie 'Płacili Cec 

·sarzowi Rzymskiemu, jak'o naczelnikowi ·swieckiemu 

'cbrześciaństwa, rożn~ ttadan'ia i przyw'ileie p~erogatyw 
'rozmaitych. Dla tego cbociaż s korony świętegó 

Rzymskiego Państwa Ni'emiecki'ego Narodu ·nie phy'~ 

"clHldzi}y radne doSk.arbuAustryatkie'go aech"''dy ata'l'e, 

'wyrbwnywaiip:e wydatkoln DĄ 'ilthyinaille godilosci 

·Cesarskiey, Dom Aumyacki ni'e chciał liigay porzuCic 

Ko"rony Niemieckiey, ani tik lekc11 wazyc sobi~ 
te pozycki aa'd.:twyi::zayhe, które z niey miewał, ·jak 

Hrabia Ctt'ra.ffa radził. Alb.owiein gdyby się _w ręd! 
Ludwika XIV, była dostała Koroha Niemil!!'c:ka, od pa" 

dłyby były wszelkie pu}'padkoWe z ~iemiec kortyścl; 

J>olity\ią też bomu Austriackiego p'o pokolu Weatfal~ 

e'k.im Było, aby udaiąc sł11bo:l6- &il w!-asnych większą, 

iak była istot'lie, cud~ym wnfowa·ć kosżtein swoich 

ochrahiaiąc kraiow i wytlatko-W. Cięht- woyny 

Francuskiey zatym Anglia , Holłandya i na n~sz cili 

Elektor Brandenburski i Xiązęta Rzesży Niemieckiey 

· znosili 1 a tluuq odporu iun113d~iełnic,yazego · był 

' Wii"' 
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\V'oyny ż Aus'ttyą ~a usllnyrn stata.nlem :M~r

kiza de Bethune. ale równie :mocna,, albo ra

'Czey daleko mocnieysza strona Austtyacka ią

'<iała ptzeciw'nie woyny z Francy~, gdy i na 

'Turków dos~ć siły nie było. Cesarz Leopold. I, 

'r.:aś· prosił wyrai~ie o .porno«: 'przeciw Frarn:yi) 

:'a lubo 'tey .pomocy ma nie -dano, jednak ~a 

prze-

Withelm Xiązę Oran·ii, Kro'! i\oglehki, Sz-u .dhouder ' 

·Holl~nderski, :gdy Ludwik XlV. bardziey ?.a poru• 

'llzeniem wspaniałego serca nad niedoli! złozo'i1ego 

-s tronu Angielski·ego r. ~1688. Jakuba U. i więcey za 

'pierwszym 'polfro..;.ania uczu ciem, niż za 2-<lrową po

lityką idąc, ni·echciał Wilhelma HI. użnać K1ólem 

Angieblcim. ·oo te~o pr.sez nnwracabie gwałtowne 

łlugonotbw po z'.niesieniu wolności religii ich, uchy-
- I 

liwa.zy dnia 29. Października r. IG85·. E'dyk't de 1.Van-

':les nie moiey , ·jako i prze.z pustos zenie nadreńskich 

1'.raiow dyssydentskic'h 'chciał Ludwik XIV. rbwne 

w Niemczech, ]aK. J,eopold I. w Węgrze-eh odnosić 

,korzyści i p~d pozoten\ rozszers.zenia wiary swoiey 

~abierać kraie i roztirzestrzeńia-ć władzę w Nie~

'czech berłu jego n'ie podległych, a to po śmierci 

rezsądnego Mińistra Colbert, omamionym będąc J&!ą 

l"adą n abozni'czki Pi\ni ·de Mrii'r1tenott, Kanderza de 

t'om. H, L l Tal- . 

/ 
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przewag\ partyi Austryackiey · ni-e mfanó '\\>'zglll,·· 
dow naymnieyszych na ofiary Turków d'O po. 
Jrniu osobnego i oddania Kamieńca , chociaz 

Matquis de Beiłzuńe wystawiał nie bez pra' 
wdy: ze woyna Turecka w przymierzu z Au.· 

strY'! 

Tel/ter i. okrutnego $yna )ego Markiza Je Louvols,. 
którzy upe"niaJi go, Że na;,vracania takowe przyyd!t 

m\l z łatwością. Atoli ~ierozsądne te prześlado
wania więcey spraniły bdporu or~Żow1 szczęśliwych . 
wodzow Luchvika XIV, jak wuysrkie siły broni Au• 

atryackiey, zwlas;icza gdy Turecka woyoa uwala i 
Xiążę Karol V. Lotaryńilki, 'cb przeciw Fran cyi ro~ 

. ku 1689. dowodził, W Wel1 4 mile o·<l Lintza d, 18• 

Kwietnia r. 1690. z t7m światem by ł elę ppżegnał. 

Nie t~iko uowi em Niemi~ccy Dyuydenci Austryakortt 

niepriycbylui zl'lczyli ,się z rtiemi jak nayściśley prae• 
ciw P'•ancyi, 'a.,le i Hugonoci gromadami wywędro• 

wawszy z Francyi nieprzyiacielom-Ludwika XIV. do

dawali nowych sił, zaludn1aiąc ich kraie i wnosząc 
no\Ye do nich rękódaieła i klinszta. Woyna ~aś t~ 
Niemiecka wybuchnęła była na ostatku roku 16gg; 

z ptzyczyny podvvoyney elekcyi ,„ Arcybi1kupstwie 

Kolońskim, gdzieFrancya Kardynała Wilhelma Xią• 

żęcia Fyrstemberg, a Austrya i I1awarya Jozefa Kle• 

mensa Xią.zęcia Banarskiei;o pri>mowowała. 
I . 



-
~ttyą 'nic wię:cey 'Die śprawiła; jak sttatę_ trfe?ch. 

łJtowincyi od ściany Moskiewskiey i 100,000,000 

:Złotych Polskich koszta :r;H.e.potrnebnie wyło. 

izonego. , 

Stronrńt.y .Au'Stry-accy za'.illy§Ia:Ji naw*=l '6 

tle'ó:onimcyi Ktola J aua III., 'o -~zym zapew:ne 

t;am Leo.pohl I. -ani myślał. Było potlo'hno za. 

'llłiarem ich poty . dolmczać łcrolo-wi, ai uprzy. 

lcrzysws.Zy sohie 'c~iar lrnl'd'ny, Bam doiy b'erło, 

:xią.żę,cia Lotar.yńskiego dl'ugiego zbawcę Państw 

Austryackich umyślono wsadzić "Iil.h tron Poi. 

-ski, ~by ·gu sit;, .pozbyd:t w Wiediih1. Bo wa
lecz·rty te~ wQdv;-, który w ·stkaraabe ~e 'Spiski • 

me wch.od~ił, 'zawsze przychylny Kró!owi 'Ja_ 

nowi Il-I., miał w Au~tryi od ·toku 1'6g5. 'tyl'e 

-przeciwłl_ix1lw, -ile wielkie cnoty ' jego zjednały 

mu '.{>Owagi u L'eopdl.da i. i zal-ety w całey ~U~o

;pie. *J Kroi zaś zelżony na Seym ie "t. r6·g9. przez . 

*azin'iierza Opalins·kiego Bisk;lpa -Cheh'riińskie
io ~ co . mu powiedziah "ie ledwie nie użyie 

· \[i, l .Il „„ słOw 

•,> L'Ettst actuel tie la Poiogne a Colrigne •cht!z Jd,

'f"e;s .Bouteux 1}0.i, f41, 1~ ef. Zal• L Ił. 1136." 

•, 

I , 
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~' słow wdo'wy «mey; albo przesta11 'icro1m~ra:~, 
) 

,, albo S<idź sprawiedliwie , chciał już na 

reszcie 

tony, 

tego. 

o·świadczyĆ· gotowość do złożenia ko

gd'y go przecież Senat odw·J.od'ł od ' 

Nie miał O'choty K.rol Jan III. do 

poparcia dalszego woyny bezkorzystney z Tur

kami, ale nie było już prawie w mo'cy jego ' 
zawrzeć pokoy , :bo ·chociaż dowiedziano srtt~ 

ie w Wiedniu bynaymniey hi.k:t nie dbał o ko

rzyści dla Polski, gdy się. .Turcy sżczerze ro

ku 1689. pokoiu ·dopraszali, i chociaż wyiawiło 
siit, że naw·et i Moskwy w , Wiedniu nie ·chcia-

' no 'uznać za czło11ka ·ligi w brew ·osnowy .przy-

mierza, cho'Ciaż dociezono ·: iż mi'mo ·ro , ,te 
sam Cesarz dosyć dobrze myślał dla :Polski, 

przemagała rada Ministrow' wysłano iednako

woż Władysława Łosia Woiewoclit Pomorskie

go c'lo Wiednia, aby pokoy zawrzeć powszech

ny, ktorego Minis~towie wtedy 'we-ale nic iy
ezyli. Odrzu:co·no zatym warunki pokoiu oso

bnego pozyteczne, ktore Han Tatars1ci pod'it

wał. Ułudzona tez .już znowu królowa nowe-

' mi obietnicami skłoniła siit pow~ornię na stro-

nEl .Austryack~. Albowiem , Żeby 'na nowo 

u~i-
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l;l~ldlić. Krola JaDa III. w dalszym woyny po'. 

riarciu, obiecywano kr6Jowey zwi'izków z pa. 
nuią;cemi nadewszystko pragn;ycey domami, Ar. 
cyxięiniczkę ktor~ dla nayulubieńszego syna · 

::Krolewicza Alexandra, Krolewnie Teresie Ku
l,legund'.zie Arcyxi'iżęcia J.ozefa Krob Wę.gier
skiego, a Królewiczowi Jakubowi przeznaczono 

biret kardynalski (Zał. I. 2. 64J.). *) Nie wiele 
dawał temu wiary Krol Jan ·nr. ale zwyczay. 
ny posłuszeństwa ku żonie , opierać si~ jey 

ń.ie mogł. Nie miał także Krole~icz Jakub 

:po~ołania, do łitanu duchownego, ani myślał 

go też Krol ukrzywdzać dla :B~·ata. Ce· 
sarzowa zaś Eleonora Magdalena ułozyła oŻfr 

nić go z ~iostr'i swoi'i Elźbiet'i Jadwigą; Arna. 
lią; Xiętniczką; 'Ne;burską;, co też doszło do 

skutku w W4.rsza,wie d. 25. Marca r. 1~91. **) 
. Gdy 

•) Już wtedy g~y kr.Jlową. była 'u. wl>d 1'ł' Wannbrunn 

pod Hirs.zbergiem w S.~ląsku, r. 1637. przysłał iey 

. Leopold I. ·portret swego 1tatssego Syna 11 dodat• 

li.iem, że damie i.ey, ce ma nayulubienszego na 

,- · świecie .. 
· /*~ Już w g niedziel po zamęściu ;JGężniczki Radzi• 

wiłowney e Karolem X. tie NeyburK t}t.zynił piet~ · 
-nsze 

· I 

„ 
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Gdy; .niebyło w skaPbie płenię_dzy. , :pozye.z~ 

Król· Jan :{U. z swoiey szkatuły 20·0-,000 Tała.., 

'iOW na wyI>raw~ woj€1ID<z. :r._ 16&!# Dnia Fg.; 
Sier~ 

ws.ze propuyeye Ełek:Gr Bnndl!nbur~ki', .Zeby Kro-: 

_, łęwic J-akult ożeni'! się 111 siostrą €esarzowey i· te-. 

go.Z.. Xi'ążęcia d'I!: N~tburg. A podobno, wcho.Jził 

.Elektor naybarcl: iey do łl}atwien~a ?.,gody' .Zeby od,. 

, dalip 111,~ wuys.tkięl\l od, sieb~e po(ozumi.enie, jakobJ 

~e, w.olit. ~ wied"ą j,ego x;;ęin.i$<~ka_ (\a,d ziwi,,łown.a sło°' 

wo d.a~e S,{ol~niczovvi bJ'ła złamala._ Z qk.oliqn~"' 
ici. wspbłc11.e8DY,rb . okazuie slę,_ ze Elektor. nie przy

<;zynil aję bynay:mnilly dl:> ~go wiarołomstwa~ jaka 
ie.i sit w tym. i Kiblowi P~lskiemll uaprawiedliwil 

~upełoie. ol.lacz na. IL. 525·~ Alii s.o pewna, Że gdy •i! t-. 
atało , patrz.U. pr<11ez s.zpa;.y , niechcą.c urą,zić dwon~ 

( · ~uitr}!ac:kięgn~ .ą, kto.rym. się ~i_edyś o l!.or<!_1,1ę_ ttrgo. 

wać ~yślał. Niewątpliwi! ~eż j~st 1uecsii , Że po

łym wszelkiemi lila Xią~ęciem Neybuukim v.yme„ 
,wał się spoa.obami, a1''J dobrą .Xię.Zniczki nie były 

1.konfisknwane, do. czego Sapiel;iowie pczyczyńili się 

naywi~cey, urr.zymuiąc nac,zelnic;~w~w p'IJ'tyi Ąu,stry~. 

a.ckiey w L\twi.e, kiedy o. to sz~o., fb~ · się Krqlow~ 

;Ianowi III, s{lrzeciv,viać. Ukończel)ie zaś. n«go,cyacyi 

odwlekło aię długo'.. z p~,zyc21yny, ze fhciano, j.ak naya 
\IFOceyieia.f lo• pialieńetwa praysalego n<t dalsze-cza.,. 

sr 

ł I 
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Sie!'.pnia t. r. cheiał Hetman \Vielki Koronny 

ubiedz Kamieniec, ale gdy się, to. ·nie udało, 

obległ tEt, twierdzEt, formalnie aż d.O 6. Wrz~

~nia; a gdy na tym dn~u woysJm Lltews~i~ 

l~wank mało co znacz'łcy poniosło1 dla :i;:de<lo~ 

statku żywności i dla obawy nadchodz11cych, · 

na . odsiecz Turlc;ow ods('l:,{lił od miasta: - Ni~·· 

~tetyż, 

ay .zahezpiecsyć, a Jf,chow11no w tym na~w~ęce.y na 

11nac:sne Krb)a J4u.a lU., ekarb,y. D.om Neyburski bo. 

wiem nie cl,iciał w.ięcey dadź t•Jt :{oo,ooo Zł, Ryń· 

s_kich posaiu. Te ~ 4 _00„.0 00 Zł. Ryńsk~ch. ktore. 

~ai;i ~l:I, wy,liczJ\, u\ok.ował Dwor Wi~deńt.ki na. 
Amcie Oła~:nk..im 13,oqo Zł. d.Grocznię czyJ;1.i\cym 

i na pen~y~ 1200,0 .fOClll,lie z Ąmru B.rzeakiego, jako 

tirow~ay,ą w. s.ummie 25000, rącbui.ąc po pięć o\l·ata 

od k.api(ał1.1 1u.mmy 1:00,0.ąo. .Żąd.ano, ab)' Xiąz, 
l.(arol Ne~b1.111ki &f.m 1iostrf2 pizywiozł Krblewiczo• 

wi. Jakllhoni.,do C~ęstochony, daiąG mu praeto H• 

tysfakcy'i_ Ili\ pokrzyw:d.zenie da,wo.i,eysze, Atąli ocr 
QJien.iłQ to 1ię nieco (ZJł •. I. 2~ 121_6.). ~fa Wro· 

cła.w w; Szl~~ku przyb~ła Xi~żniczk~, Za Cycowem 

l.l_'odi,ał ią K.rolewicz, W Kępnie nastąpiła uroczy-

1tość ,.a.wies..zenia. 1'1.u Order~ Złotego ru.na przea 

Xiążęcia Hołsztyńs.~.i'e~o, a •tamtą,d ~ obop.oluq ra
alości'l obrócono droi;ę pxeno.' do Warszawy. 
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stetyz shził się. jeszcze lCrOl Ś'wiady i S . )'lll. · 

roku 16g9. wyrokiem śmierci na K;i.zimięrza. 

;t,yszczyńskiego Podsędka :BrzeskiegQ, ktoreg0 
1 jako Bezb.ożnika scięt,o i spalono d. 31. Marca. 

i. ~68!.),• *) w Warszawie. Ża.łowął ~otym m,ocno. 

l(ro1'4 

*) Życi.e tegoż ł.yezczyńskiego było prl!y.kładne i cno~ 
tli we , w.yi:pnzy ?.drozności mio.de,;o w.iek u i by

a.troilci dowcipu.; JJa/erpc (J:'q.m. II. 169. i 346.) 

przypisuie stracen.i~ jego gorliwości Stą.nisława. Wi., 
twickiego Bjskupa Poznańskiego li.tory przeto na. 

ł>iret kardynalski chciał- za&luzyć. Puyczynił się nie

•~ety i. uczony Biskup Kijow~i do t,ey kaźn} zby~_ 

aurow.ey. unięsionym będąc zapał.em wiary bez.,_ 

względ11ym. Smutny dowod, Że ś.wia~lo nauk na„ 

Wet j·ak od qlędow wą.tpliv,rnści ._ ~4k i . ocl gor5Zey. 

chuci prześladąwąnia ?.achow,ą~ nie może , kiedy, 

raz rezsądek przytlull_li się n(IJJliętnąścią.. Oskar.zy" 

cielem Łys . .zczyllskiego był Stolnik Bra~łą._wski Brzo

ska • 'alużoik j_ego • ktory dla wziątku całą ro;.1po-_ 

czął s,pn1,wę. Winuie w tey ~ier.11e i, dwor Szmidt 

w akrocęoi1,1 swym histQryi Polskiey. JI..d. fr,. pag .. 

~81. Ale wigpić można, Żeby Krol Jan III. tak się 

i:nia~ upodlić. Dodany Patron słabo brol\ił os~a

rzonego,_ a &am winowayca więcey przyznawał, winy 

ze 
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Xrot J<m :rrr. wyroku sm:owcio, ale darmo„ 

bo. ~ie roztropnemu winowaycy iycia przywrQ. • 

. cić nie mógł. Z goi:liwośoi nierozsą,driey Kr~ 

}owęy Konstancyi byt ~tracony Aryani,n 'l'yszko-

wicz w Bielsk,ą, :w.ku 161,1. Mel«hiorowa, Ray, 

czrna. 

.11-e. at.rachu'· jak jey miał ppdobno w. tstoci.e. Czy

tania godna ro11prewa o tymże · ł.ys.11,ezy1\skim \; ię"' 
zyku Niemieckim .labo z zwyczaynemi. niewiaqomo•. 

ś.ci polskicli. rv,eczy dowodami je&t: D.r. c/,ristoph. 

'J. Frit;dJ:ich A11J.mon Con,ristoriaLrat!t UJld Pro.f.. der 

Thcologic zu GotJingt;.n, Casimir: Łyszczyńsloi ci11, 

.ljey:trag zur. Gcsclzi,dttc des id,calis,:hen Atlzci„ 

smit,s, Got'ting,,e.n. 1302. Ta_ rozprawa p111:edrukowana 

w Tomi~ I . .księgi Cr;rl Willt. Fricdti<<h Breyer hi.f;-

·, 

.. 

' t,prisckcs Ma:azin,, Jma 1805. Zwazai'1c wuystkie. 

okolicznoś.ci,_ to pewna.: Że nieszcz~śliwy Łyszczyń· · 

aki więcey puzwol.ił sobie, jak. Coycr 1Tcnn. IF .2~ 
23. i inni po"ie.daią, Że tylko ur.ągaiąc; się z nie

<lostatec;z.aych Alsztediusza d.owoclow o iestaości 

Bog/pr.zypis~i pt;>pr.zydawał do dzieła. jego: Theo-. 

lo,ip -na~rtralis Franco/ 1G15„ 4. wnosząc ~ 'tVnio-. 

s)<.owania jego opacznego konklu,zyą pr.zeciwną: ergo . 

mm est De.us, _ Jan Henryk .. lsted był zaś '.feolo~. 

·giem Kalwińskim w HerborQ V'f Hrabstwie Nau<)U,, 

'1m.arł on w Siedmiogro<lzli;iey Z)ell)i I'.• ~638... 

' 
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czyna Xrakowska doznała tey samcy kary w Kri.. 
kowie r. 1539.~ nim wolność religii w Polszcze 
była ustanowiona, ale nie wyszły były wyroki 

I 
te z. rozkazu KrQla i Seymu. Nięszcz<t,śliw.y 

zaś J'.,yszczyński śmierć poniosl z woli Króla i 
Seymu, gdy nawet Kaptęhn~ :Nuncyµsz Pa. 
pieski żą,dał odesłanie $prawy jego do Rzymu-· 
i oświaqczył, że Jnkwizycia Rzymsl:a ;i;i.p.ęwne 
młodzięńra bardziey nieroztropnego , nii. win
nego , a zwłaszcza jeszcze żałuią;cego hłę,dy 

swoie śmiercią; nie byłaby ukarała. Rok 1690. 
:pie był · J;>Oqi.yślnieyszy. Tatarzy wyćwiczeni w. 
porŻ~dney woyllie zahrąli pagłym :najazdem 40 . 
~hor~wi woyską .k;oroimęgo na lehch zimo
wych ~ ledwie, że samego Xrola w Z{oczowie 
nie poimąli. W W ~r.zech zaś odebrali Turcy, 
:Belgrad i nieki:ore inne miasta Austryakom, a 

starania. Francył o pokoy mi)dzy Polską; i Tur

~ami byłr daręmne , gdy Kroi :przedsię,wzią.ł 

wytrwać w przy.m,ie:i-i;u z Ąustryą;' ·a nawet w 
umowie małżeństwa Królewicz.a Ja.kubą i Xię,
iniczk'! Neyhursk&1e (oba.cz na k. 533.) obowią;

-;ał siEt, · hdnych nie cierpieć -u dworu swego 

francqzów, :giianow~cię zal :przyrzekł Marki-
z owi 



,, 
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l!lowł d'e Bethune. dalszego w Połszcze nie pe„ 

zwo~i6 bytu. C.hociaz Seym tego~oczny izczę_, 
śliwię był doszedł· do koń~a, od d. 16'. Lute. 

go do 20 ,Marca, jednak siły wojskowe ni~ 

wiele znaczyły;, . gdy pienię,dzy w skarbie ni.~ 

:hylo, a, ws.~rcia też Polszcze ani Papki ?Jl.i 
Cesar..z Le.opold I. j.ak już za zwyczay nie do~ 

. ~ali ża.dm~go. Atoli wzię,to [iloczawę; •w Moł, 

d.awii, a d~ W~ednia Samuela Proskiego po, 

słano, Żeby wspólnie z Leopoldem :{:. z Tur, 

kami umawia6 pokoy. Nit:. zył też już Jnno„ 

'{enty XE., zszedłszy ze świata r. 1639., a. N~, 

stę,pcy Jego Alexą.ndei; VIII. (Piotr Ottoboni) 

r. · 1089- ~69'f, i Jnnooemy Xll. (Antoni Pi, 

' -gna.telli) 169h1700, nie czyni.u sqbie tylę z woy, 
. \ 

ny Tmeckiey, zwłaszcza, gdy Jakob ll. detronic 

·zowany Król Angielski. wsparc~a ich p.ot:r:t;ebował 

pieBi~żnegQ, Nie tayn~ był)( Z\łmysły Al,lstryi 

:tia opanowanie Ąfultan i Wołoch, k~órych od~ 

5tąpienie dl<a ]{,rolą, choc~ai ie dopiero trzeba 

ib.yło Turkom odebrać , A~stl'yaey to do ro~ 

'Si!dlm Papje~a, t" do w.ymku Seymu Węgie~

-s~iego eqsyJaH. Nie miał Kr.Ol Jan III. zaty~ 

~~?'ey dł& ~~ębie ·:p;gciechy., iak zb~erać ską.rby, 



~ czym .J:e'dnytn Kroto:wa rnu wierni'~ dope. 

inagaJa z nieodmienną stałością „ a. to naybar. 

dziey dla tego wię.cey daiącemu., jak się. · wy

i .ey .eowiedziało, PFZ.edą.wała urzę.dy (ob<1-cz n:i 

karcię 52 r.) N a l?rzy kład :. gdy Biskupstwo Kra

kowskie zawalwwało~ rzekła Krol<;>w<J.. do Ja.ni1-

~ałachowskieg9 .Biskupą Chełmińskiego: „załoi 

~si~ Waszmość zemaą, p 50000 Ta.la.ró:w, ze Bi

„skupstwo Kralcowskie Waszmośi::i się. dostanie." 

Nie mogł od,mow~c ~iskup Chdmiński . zakła. 

du' a. <;i trzyma wszy ];lish~pstwo' zapłacił prze

graną; summ~, . Sławny owego czasu Biskup. 

Płocki, <;L potym Wą.rmiński, Jan Chrysostom 

Żałuski sam opisuie ba,rdzo 1.1przeyn:iie , ' jak 

pier.wszą; d,rog~ do łaski kró}owey utorował SO• 

l'>ie !?rzez_ dary. Kupił bowiem naywprzód apte

czkę. śrebrn.ą z p.uszeczk<i-mi pozłacanemi za kil, 

kaset czerwony,ch złotych i ofia.rował ją l,trólo

wey JMci przęz gard~robi.an~ iey Pani Feder 

(podobno .Ji'oP-d,erb.e).. Gdy a,pteczka, nie .. po

mogła mu do łaski, d·ał oharz Śreb,rny za 10000 

Ta.larów, pierścień drogi i dwakq:yzyki, z szma. 

ragdami" i;eden' z . szą.firami . drug~ • . ,co na re

szcie tyle s.t>rawiłq, ~.e. za to został Kanderzę.r,a 

• kr O. 



kr61owey i ·usłał sobie do ·wyhzych . urz1t• 

d6w drogę_. . 
Nie myślał bardzo 'o woyriie K:r61 Jan lI'I:

ala niedostatku pienię,dży w skar)Jie rzeczypo

spoiitey ,. e.le ite bez dywersJi Polskiey n:oie
by 'Turcy jeszcze wi11,kszit jak r. rugo. powzię,li 
byli prze,\ragę, ·w Wę.grzech, Hrabi·a de Thun. 
przybył Ćlo Warszawy z nową; Mołda~"ii obie

tnicą;, upewniaiąc ·, iie 'Cesarż ·Z Sietlmiogrod:U 

Żywności dostarczy i nit:zawodnie 5000 woyska' 

posił~owtgo przyszłe. Zadał mu wrę_<:z fałsz ' 
-

tych ob'ietnic Marquis de Bethune. Przyszła 

do kłotnl., i do słow @'beliywych, a urafony 

Francuz wyzwał skwapliwie Au:stryaka t1a po

jedy11ek. Tey pory użył Leopold L wyb~ aga'Ć 

~rdesłaFJia . ·Markiza od. Dwóru Polskiego, i e ja• 

ko człowiek ptywa:tny śmiał wyzywać na poje• 

dynek Posła osobę, 'świętą; 1Ces~r·za Rzymskieg·o 

w.ysta'wui1cego. Nowe siostr kłótnie to j es t Kro• 

lowey 1 Markizowey poparły il);c1ańie Leopol-
' da I. w wysokim tonie uczynione. Aby te 

kłótn'ię zakończyć, posłał Ludwik XI V. Mat
kiza <lo S:Zto~holmu w znaczeniu vVielkiego 

Ą.mbassadota do S.zwecyi, &dzie tenże JWarquis 

roku 
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roku 1692. umn.rł, n j an III•· prżecłsię_~i~i jei 

szcze raz 'sprobowaĆ szczę_ścia na: W ołoszcz~ 
zme. Lecz fos zawisny nmve wzbudził król.o .. 

wi w domu własnym hiesha~lti. Królowa ni~ 
długo sprzyjata syno.wey swoiey, le'Cz wkrótctt 

t~k j~, jak i Syrta wł~~nego Krolewicza Jakuba 

bienawiclzi.ć po_czę_ła. Nie chciał zatym Kr'óle· 

wicz Jak.ub ż fona swo~ę_ je'chać na Ruś z JCroi 

Iem i Królową , a V.eby małfohki nie wystawtał 

na ustawic~n't obelgf! marce, odmówił bydź na 

\vyprawie woietm~y do Wołoszczyzny, chociail 

mu Król pfa~łozy6 kazał, ie nie koło 'Czetska~ 
ale na Rusi sławy szub.ć trzeba• A gdy zaś 

Krol przedsię,wzi~ł Królewicza Alexandra wzi'it 

z sobą; na woynę_, zazdrość Krótewicza Jakuba 

nowy w tym zhalazł9 pochop do skarg i uia· 

leń g()rzkich tak, ·ii n.a wet odgrażał się_ W'f'

~echać z Polski do Hiszpanii 1 obją;ć gubernią. 

Niderlandów od Krola Hiszpai'1skiego ofiaro• 

waną; i ogłosić 1 ii' Król z_art1y~la Krolewic,za 

Alexandra na tronie osadzić Polskim. Znosił 

te swary Król z nieporuszoną; stałości'! , lubCł 

nie bez zgryzoty , ie mu nieprzyiaciel obcy 

·nmiey P..rawie frasunku czyoił 1 jak właśni dó-

ihowi. 
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mewi. Ledwie ie Krolewicz Jakub, a i to 
dopiero widz'ic się o.d wszystkit h Dworzan o• 

puszczonym, 1 przeprosił Oyca, a jak Z'żdał, aby 
I 

nie brał Brata jego z sobą na woynEt,, oświad• 
cz:ył mu Król, ze to znak miłosci oycowskiey. 

ostatni1 iż jego samego z sob~ bierze. Gdy to 
się. aziało , Tatarzy spustoszyli dobra krole

wskie 11a Rusi, jak głoszono przez r:emstft., i z na• 

mowy Francusłiey: że Krol b~ł pubiicznie wy• 
znał; iż ·osobnego pokoi'u za :eośrzednictwem 
Ftancyi nie zrobi, a dla chrześciaństwa gotów i 
życie poło2yć. Póżno ściągnęło siEt, woysko 
Polskie, jak za zwyczay dla niedostatku ws~el
kich potrzeb · ienię.dzy. Dopiero d. 7. Sier
pnia roku r6 . stanęło pod Wiśniowczykiem 

. Dhia 20. tegoż mia-l Krol radę wielk~ woienn~ 
· w Złoczowie. D. 2s-3i;. tego-i przeszły woyska 

Polskie i Litewskie przeż Dniester. W Wrze• 

śniu zatym wkroczono daley de Wołoch , a 
tym czasem Kozacy z drugiey strony przepra

wili siEt do Budziaków; w· liczbie 6000 głow, 

. gdy im Król przez Stanisława Rzewuskiego Ka

sztelana Chełmskiego przysłał był z własne}' 

szkatuły pieniidze , aby ich dg dżielności po' 

budzić. 
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budzić. Ale ~e ·hie było wl.<lać oblecanyd1 od. 

Leopolda I. posiłków, a niedozwalano też na

W€t i dowozu żywności z Siedmi_ogr0du, da

wano na pozor obłudnie rozkazy do przysyła

nia posiłkow Xią,zęciu de Baden -o kiłkadzie

·s'iąt . mil oddalonemu , a \Vetetani ·nienerał 

Austryacki w Wyższech 'Y ęgrzech i Siedm'io

'grodzkiey ziemi w ·bliskośd stroiącr żadnych 

nie miał do tego ordynansów , skoń-czyła · się. 

zatym i ta wypr~wa na niczym. Daley bowiem 

jak 6 mil. od Jass ;nle ~oina było postąpić~ 
Dla niedostatku iyw'ności trzeba było powró• 

'Cić. N a końcu Paźdzrernih przyszło woysko 

Polskie nazad ·do domu. Tyl te d. 14. te· 

goi mi:esit1oa Marcin Kątski Gieilerał Artyll'& 

Tyi wziął Nimecz jui na pow'rotie będąt, ~ Ko-
z~cy ·opanowali byli z drug'iey _sttony Sorokę; 

To jedynie tylko można było za 'niejakąś, lhbo 
bardzo małą, poczytać korżyśc, a choclaz b0-

lało to Krola i Kro-Iową;, ze ich znowuz tak 

u.łudzono, przecięz postaremu odi-zutił Król 

p.odane do pokoitJ. przez Hana Tararskiego wa. 

i'linki i powtórnie oświadczył' ze ósobno zgo

dy zawierać ni.e chci.. Rok. 1692. pamit;_tny 

\vy· 

) • 
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wybudowaniem Okopow Świętey Troycy prz~
ciw Kamiei'1cowi, którego o'bledz był~ nie po

dobna, gdy w . nim Joooe znaydowało się, za
łogi, a . woyskiJ. Tureckie i Tat_arskie na odsiecz 

,gotowe daleko były licznieysze, . jak Po~skie; 

Starania Hana Ta_tarskiego o pokoy były zno. , 
wuż daremne, a spustoszenia :Ruskich kraiow· 

zwyczayne, Toz samo było i r, 16.93, Seym 1 

Grodzieński zacz~ty dnia 31. Grudnia r. 1692. 

zerwano d, 12. Lutego r. J693. Seym Warsza

wski d, ~2. Grudnia :r. 1693. złoiony nie przy• 

szedł do skutku , gdy Król dla słabowitości" 

zdrowia nie niogł bydi J?rzytomnym , a Ta· 
tarzy łupili sobie bezkarnie na Rusi, bo cała 

Polska, a mianąwicie Litw.a klOtnii Kazimierz.a. 

Sapiehy Hetmana Wielkiego Litewskiego i Xon-. 

stantyna Brzostowskiego Biskupa Wileńakiego: 

zamiit.szana została. Dla nieustannego I,liedo~ 

statku pienię_dzy, gdy Hetm.ani sami czasem 

z swoiey kieszeni dokładać pa potrzel>it. woy„ 

ska musieli pienit;.dzy, wkradał si~ co raz wi~kszy 

nieporzą;d~k. Rozstawiano chor~wie na zimo

we leże po .królewszczyznach i dobrach du.. 

'ihownych polubownie i uie raz dostał si~ o 

1'om, Il. Mm prawa 



prawa kwaterunek i na wsi szlacheckie od Jeon. 
systencyi żolnie~kiey libertowane. Gdy Kazi. 
mierz Sapieha Hetman W. W. X. L. 'po roz.. 

stawiał kilka chorągwi na dobrach :Biskupstwa 
\Vileńskiego, urafony o to Xią,<lz :Biskup Wileń

ski wyklą} go uroczyście. Xią,ŻEt Prymas, i Hetma
ni drudzy uhli siEt za Kazimierzem Sapiehą, inni 
obstawali za Biskupem "\Vile11skim, za którym 

i sam Krol był, z przyczyny dawney na Sa. 
piehow urazy ·o- to, ie mu sitt zawsze prawie 

· sprzeciwiali w Litwie. Tym czasem i w Wę

grzech wlekła §iEt bardziey, niż prowadziła woy-
• I 

na, gdy Leopold I. z Francyą; miał do czynie-

nia. Dnia 6. Pazdźiernika roku i694. odniosło 
woysko Polskie znaczne zwycięstwo nad Tata. , 

· rami, ktorzy Kamieniec w żywność opatrzeć mieli, 

ale nie można byfo z tego korzystać, bo tru. 

dno było prowadzić WO}'.Jltt dzielnie z żołnie

rzem niepłatnym, a nieład prał wszEt<lzie co 
nz bardziey gorę. Seymu r. 1695. d. 12. Sty· 
e~nia nie zaczEtto nawet, gdy kłOtnie Sapiehow 

z Duch<>wieństwem i z Szlachtą w Litwie nie do. 

zwoliły obrady naleiytey, Nadzwyczayny po· 

seł „ ;raneuski Melchior d~ Polignac za~ Opat 

~ da 



&c Bonport został faworytem krOlowey i miły · 
był królowi dla dowcipu. widktego, ~le Sapie

howi ni~owierzaią,c jemu i królowey nie przyy• 

mowali zgudy cd Króla ofiarowaney z stro~ 
im przeciwną,. W pa'dli tym czasem Tatarzy 

az do Lwowa d. Ir. Lutego r. 1695. Dano 

im odpor„ ale nie rnoina im było wiele zaszko· 

d·zil. \i\Toyslco Litewskie nie płatne upo~inało 

:ei~ o Z.Ołd u -Krola i nie ł'1cz'lc sitt z koron
nym „ racZ'ey z·a Hetmanem swym Kazimie

.rzem Sapieh~ przeciw Królowi, jak z Turkami 

bić się. zamyślało. Pomnaż.ała się. co raz bar-
~ . 

dziey u Króla słabowitość iz.drowia) a zgryza. 

ty z niepomyślności, którym podołać nie mogł, 
czyniły 'Chorobę co raz nie.bezpiecznieysz'l• 
Nieukontentowanie ze wszech _stron wiodło go 

cl.o rozPflczy be~czy.nney. , Radośne zdarzenia;' 

. j ako to Indygienat dla Ludwiką de la Orange 
.n-tarqużs d'Arquz".an :Brata Królowey r. :i:690. 

którego dawniey Hrabiiz de Mallżgny zwano, '
Zamę_ście Córki l{unegondy Teresy z Xią,ię_. 

Ciem Elektorem :Bawar?kim·Maxymilianem Ema. 

;nuelem r. 1694., mianowan,ie, Te~cia N:arkiEa 

J'Arąuiar; Kawalerem orderu ę. Ducha r. 1695. 
· Mm ':r Kar. 



J..{ardynałem r. r696. przemiiaiące były okoli. 
czności, i te nawet nie bez g9ryczy aż nadto 
przykrey. Melchior Polignac, Król.owa e Treux 
pierwsza jey Garderobiana, Xi<idz Jezuita Vo
ta~ Alberti Rezyd~nt. 'Venecyański rządzili 

samowładnie dworem w ustawicznych podstę.
pach, bez których Królowa żyć nie mogła. Nie 
bez przyczyny Hetman Sapieha nazwał kabi· 
net łr01owey grobem wolności i rzeczypospo
litey. Ani Francya, ani Anglia, ani Austrya 
nie si>ryjała nieszcz«iśliwem Królowi szczerze, . 
bo wszystkie te mocarstwa spodziewały silZ ja. 
kiegoś dla siebie .albo swoich stworzeń z za.. 

mię,szania Polski obłowu, i rachowali z pewno. 
ścią na póiytki, które z odsunienia domu So
bieskich od. berła Polskiego kiedyś mogłyby 
,otrzymać. Od trzech lat drę,czyły Krola chb
ll'oby boleśne, podagra, wodna pu~hlina, i ka . 

.mień, a st,1choty jeszcze nadwątlały siły i tak 
już trudami woiennemi wyniszczone. Kłótnie 

własney familii, nienawiść Królowey ku Króle

wiczowi jakubowi truły spokoyność umysłu 

Oycu Dzieci swe kochai'!cemu , który pewne 
miał jakieś o tym przecŹucie; co po śmierci 

jege 



jego nastąpiło. 'V' takim stanie już drugi raz 

zamyślał ,złożyć koronę. , od czegb przec.ież. 

Załuski Biskup wtedy Płocki odwiodł go zno- . 

·wuż. D. 2. Lipca r. 1696. uchwaliła rada Se

natu '\\' Wilanowie , żeby Krol do wod do 

' Hyrszberga wyjechał, ale d. IO. t. m. umarł \ 

tamże w Wilanowie w 67. czyli 72. roku wie. ' 

· ku swego., w 22 panowania. Zachodzi bo-

wiem wątpliwość, czyli r. 1624. jak Hilbner 

i Lauterbach i wiele wspołczesnych Pisarzy 

obcych piszą: czyli r. 1629., jak Załuski I. 2. 

I 169. i Chruściński w xię,dze Clypeus Serenis

~imi Joannis Brigae 1717. a za niemi i Coyer 

• i Szmit upewniaią; , urodził się. w Olesku na 

Rusi Czerwoney. Atoli nam zdawałoby si't., 

ze gdy r. 1648. służył na woynie po dalekich 

podroiach i odwawioney bytności i służbie 

kilkoletniey we :Francyi, pod~bnieyszą do pra. 

wdy by di rzeczą: iż w 24'.' niż w 20 roku wie

ku swego powrocil dq :Polski; q;as boiwiem do 

lpychowania doskonałego . i służby Francuskiey 

byłby podobno za krotki, gdyby go w przeciąg · 

lat 20 przyszło określić. Nie umia~o podobno 

:wtedy tak doskonale , jak teraz spi61szyć się, 

, tak 



tak skwapliwie z wych~waniern, gdy ni"e dawa. 

no tyle baczności na pozory, jak w· wiE:ku tera

źnieyszym, gdzie Rodzice czę.sto dla t;go pospie-.' 

Szai<t z edukacyą; choć mniey gr ntown<J:, aby 

' · dziE.ci swoich, prfidzey ich rn1. świat ~ystawiwsz;y, 
J)'chley się, pozbydź mogli. Balsamowane Ciało 

~Krola Jana III. sprowadzone do .ViTarszawy 

z Wilanowa spoczyw~lo u K<Jpucynow ·;iż do . 

' ' . . i734. gdzie ie w Krakowie dopiero poclm. 
) 

wano. :Był Krol Jan III: wzrosttz wysokiegot 

vspa:iiałey postaci, lecz nazbyt,otyły, oczy miał 

r:arne wielkie, wz.rok bystry, twarz mili!;, otwar. 

tą; i powaŻną;. N o sil siEt zawsze p.!> Polsku, 

umiał dobrze po Łacinie, po '\Vłosku,_ po Fran
cusku, a nie:tle po Niemiecku i po Turecku, 

których to ję,zyk(nv nauczył się, po ci~ści w po. 

dróżach w mlodym wieku odprawionych, Oyciec 

bowiem jeg,o Jahtb Sobieski Kasztelan Kra- , 

kowski tak jemu, jako i :Bratu jego starszemu · 

;wychowanie dał jale naydoskonalsze, a pQ do. 

kończeniu ~auk w Krakowie wyslał obu<lwuch 

5ynów na podróże zagraniczne. Były wtedy 

w domu Sobieskich p.nymioty bol~atyrskie pra. 

wie dziedzicznemi. Dziad bowiem Krola ·Ja-

na 
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na III. Marek Sobieski Woiewoda I.ubelski 

wsławił się. na woynach Moskiewskiey, Mołda. 

wskiey i Gdańskiey w szesnasty~ widu. Oyciec 
zaś J~kub Sobieski ~a pierwszey woynie Clio. 
cimskiey r. 1621., a Zolkiewski Dziad Teofili 

Daniłowiczowney matki Krola Jana III. był, 

jak się. wyiey powiedzialo, jeden z naywię.kszych 
bohatyrow iiie tylko Polski, ale i całey Euro. 

py pod Zygmuntem III. Marek Sobieski Sta. 

rosta Ki;asno5tawski bardziey od matki?.. ni.i Br~t 
jego Jan kochany, poległ w bitwie pod Bato. 

hem r. 1652. a na .Pamicztkę. jego ufundowała 
zasmucona tą stratą; matka Klasztor WW. OO. 
Dominikar16w w Zołkwie, i zadłuiywszy nawet 

I 

ezę.ść maia,.tku hoyne na insze Klasztory wysypała 
dary. Jan Sobieski zaś dla żywości umysłu 

i czę.stych poiedynkow w ·młodym wieku matce 
mni.ey luby , Błuzył naywp'rzod we Francyi 

·w kompanii Grands 111ousquetaires, ·potym 

skończywszy r. 1643. podroie, powrocił z Bra. 
tem do dornu z CarÓgrodu, a roku ·1649. jako 

Starosta Jawor~wski dowodził chorągwi swey, 

,ktorą; na woynę. Kozack<t przystawił, a za wiel
kie przysługi na wyprawie.. Zborowskiey dostał 

chor<ż· 

/ . 



thor~stwo koronne. Roku r665. otrzymał l;i.. 

s.k<t Marszałkowską 1 po odsą;dzeniu od laski i 
buławy mnieyszey Lubomirskiego, a J:lO śmiE:r· 

ci Czarneckieg? dostał i bulaw1t mnieyszą; ro . 

.ku 1666. po śmierci zaś Stanisława Potockiego 

;r. 1667. otrzymał buławEt wię,kszą. Trudności 

niewypowiedziane urzę,<lu hetmailskiego znosił 

ze sławą i. z dzielności<! pl'zez cały przeciąg cza. , 

su panowania Jana Kazimierza od roku 1665. 

do r. 1669. · 1ubo nie bez utyskiw:ItJia nad nie. 

dolą; czasow 1 a pod . Królem Michałem, jako 

si1t wyżey pokazało, pozbawiony prawie woy.· 

ska i nad szczupli!; garstką ostatków żołnierzy nie 

zaniechał dowodzić walecznie 1 aż :tnowui po 

ustanowioney zgodzie przewodząc nad woy

skien_i porządn)'m Utorował sonie przez zwy. 

cię,stwo pod Chocimiem r. 167 3., drog€% do ko

rony r. 1674. Umysłu był Krol Jan IlI. we

sołego, lubił h:rty przystoyne i uczciwe, a za~ 

bawą jego naywię,ksz11 były rozniowy z ludtmi 

uczonemi.- I{iedy mu wierst. jaki łacil)ski przy• 

szedł na myśl, albo gdy jakie łacińskie przy. 

słowie us~yszał od kogo, a t1ie wiedział za. 

taż, skąd było to wyj~tytn, to alqo sam szukał, 
· ''albo 

, ' 
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albo szukać kazał, aż siet wynalazfo; w ktorym 

znaydowała się. myśl takowa aut~rze. Jako aż 
do r. 1683. życie jego pełne było dzieł chwa- ' 

I , 

lebnych, tak- nie był nigdy mpelnie bezctu-
łym na sła~ę,, j aż do zgonu życia pamięał 

o tym, aby ją; zachował. Atoli jak sitt. wyiey 
n~miehiło, gdy z wiekiem podeszłym dał si~ 
ze wszystkim powodować Krolowey, przestał 

sam sobą; rzą,dzić_ i Państwem, jedynie o zbie-. 
raniu skarbow troskliwy ~ czasem uniesiony Ży· 

wością; swą; przyrodzoną; dopuszczał się, popę,· 
dliwości, od ·którey · nawet i sama Królowa uni· 

kać musiała, wiedZi\_C pewno; i~ gdy K~óla go· 
rą;czka ominie , ii wszystko z nim dokazać po
trafi.. Dobroć serca jego bowiem była nie wy
czerpana, nie pamię,tał urazy, przebaczał łatwo 

.i kochał° szczerze' kogo sobie polubił albo ko

go uznał przyjacielem. Wyższość dowcipu 
' sprawiała to, ie znał błę.dy swoie i wady tych, 

co nim rzą;dzili, . ale z wiekiem podeszleyszym 

nie miał siły wyrwać się. z pod jarzma żony 

~ey, ktorey jak Ludwik XIV. Pani de Main
tenon podlegał. Ciekawą pami11:tkę. tego zosta

wił Xią;dz Bisku'p wtedy Kiiowski, potym War-

:miński 
,' 



miń~Ici czę.sto wspomniony Andrzey Chryso. 

storn Załuski. Gdy zacny ten Biskup pewną, 

do Wielkiego Kanclerstwa miał nadzieię_ , a 
~ królowa Denhoffowi podchmielać się, lubią;ce. 

mu przeznaczyła pieczę_ć wielką; koronną;, KrOl 

Jan .III. rzekł z hl em do przyiaciela swego:, 

„ znasz prawa małieństwa i nie tayno ci, jak 

r· 

„ X.rolowa umie napierać się,, kiedy czego za. 

„ pragnie; od ciebie wię,c zawisło, czy man'l 

„żyć spokoynie -czyli w ustawiczney z żoną; 

„ kłotni i zgryzocie. Juz ona dała słow0 swoie 

„ komu inszemu, a je:leli ja mu utzędu ,nie dam, 

„ pewno i mieszkać zemną; nie zechce. Znam 

„cię_, żeś nie taki, abys bez wzgl~dow na mnie 

„ dla miłości i przyiaini twey ku mnie chciał 

,, mi<t, wystawić mi pośmiewisko całemu gwiatu, 

"i owszem pozwolisz mi, abym mogł to uczy-

„ nić, co niechę_tnie czynię, (Zal I. · r,134.)." 
Moina powiedzieć, 2.e krolowa była przyczyn~ 

wszelkich niepomyślności krola, bo humor iey , 
niespokoyny nigdy nie dał mu bydź szczę,śłi-

., wym. Był Kroi dobrym Malfonkiem i tkli

wym oycem, aż podolmo nieustanne w familii 

nitzgody n~ starość urnnieyszyły czułości ser.ca 

wsp a-

./ . 
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wspaniałego. Tak na przykład gdy już ~ 500000 

Talarów posagu obiecał Krolewney Teresie Ku

negundzie, nie chciał dadź wię.cey, jak 400000, 

a:l królowa obiecała sama -przylotyć sto tysię,- 

cy. Ę:ochal Król i todzeństwo swoie z brater

sk~ milości'l. Xi~żną; bowiem katarzyuę_ · Ra. 

dzi,ifiłłową; siostrę, swoitt zawsze radby miał 
był u sie:.bie , czElslokroć zamyślał jet odwie. 

dzać, ale przeszb.dzała temu nieustannie kro. 

I Iowa' która ni gil y długo szczerego dla nikogo 

:tiie miała przywi'lzania, a nowości tylko lubiła. 

Tak 9dy Król Xi'lię_tom Radziwiłłom 100000 

TaljlrOW roiycz;ć w potrzebie ich musiał, nie 
mogł tego inaczey, uczynić jak bez wiedzy kro· · 

lowey. Ustawiczne podstępy dworow Eul'Dpey. 

skidi, a mianowil'ie Minist'row Leopolda I. 
, _ niesnaski w własney familii, niewdzię,cznośó 

tych, ktorych wyniósł z upadku albo z prochu, • 

przywiodły Krola do rozpaczy o ludzkości czło- , 

wiec;.ei'tstwa. Dla tego gdy krOlowa przewi. 

dui.ąc _ bliską; śmierć iego uprosiła Załuskiego 

juz . wtedy l3iskupa Płockiego, aby napominał 

go do :rozpotz'idzenia ostatniey woli, nie chcial 

testamentu zrobić 1 iartuicic z przewrotnośc~ 

ludzkiey 

„ ' ' 
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ludzkiey: ·Że ·sr.alef1stwa znakiem jest, aby kto 

rozumiał, iż ludzie po śmierci słuchać bft.d'! 
tego, co za Życia nie słuchali. Utracił był te:! 
na ostatku Król i miłość u narodu, a to nay. 
bardziey przeto, iż Zy~lont puszczał w arendę. 
dobra swoie i ekonomiie królewskie , którzy 
przepłaciwszy Królowi dochody, zdzierali lud i 
po przedayności urzę.dow i czasem i sprawie. 
dliwości przyczyniali się. ohydnie. N a Seymie 
r~ 1692. powstała wielka nienawiść na Zydów 
z przyczyny głownego dzierzawcy ceł i innych 
dochodów królewskich imieniem Jakuba Becal 
czyli :Becalel, którego obwiniano tez o blu. 
źnierstwo, ale ie dłużen był królowi, dano 
/ 

mu siit. odprzysią;dz i świadectwo Podskarbiego 
koronnego dopomogło mu do usprawiedliwie
nia się. z zarzutów o zdzierstwo i łupie:l. Dru. 
gi Ulubieniec z plemienia iydowskiego Jonasz 
Lekarz nadworny krolewski przyczynił się. do 
śmierci Króla Jana III. zadawszy mu nadto 
~erkury~szu'. W boleściach · wyl!zekt' nawet . 
Król: „ czy nie pomści mnie kto za moie bo. 

leści," ale upamię,tawszy sitt potym, cofną;ł te 
słowa, ktore boi mu wycisną;ł i ~kon.ał świę.to. 

bliwie 



-
bliwie po przygotowaniu się, przykładnym na 

śmierć przez X. Spowiednika , swego Skop~ 

ws.kiego Dominikana. Zabobonnym nie był ni"' 

gdy w całym życiu swoim. Gdy siEt, upodo
bało niektorym obłudnikom cuda robić na w o
łyniu z duszą;, zmarłą;, a Tiii,dz Gniewosz Je

zuita Kapelan Hetmana Wielkiego KoronnegQ 

dziwy te rozgłaszał, wysłał Król Gałeckiego Sta, 

rostę, Bydgoskiego na Wołyń na dochodzenie 
prawdy, a gdy·wyiawiło się, szalbi~rstwo, oświad

czył Król Piekarskiemu Spowiednikowi Królów 

Jana Kazimierza V. i Michała z powag~ iak 
naywię,ksze z cudów takich nieukontentowanie, 

Zal. I. 706. a do Je.zuitów zaś Jarosławskich 
w Jarosławiu w dobrach Kr61owey szerz11cych 

się, napisał choć grzecznie, atoli nie bez dosa

dy: ii nie chce , aby sprawa z niemi s'l:dziła 

6ię_ na Seymie, gdzieby były słuszne na spra

wiedliwość rzeczy i powagę. królewską; wzglę,• 

dy, dla tego ustanawia kommissyą; dla zgody 

przyjacielskiey' ze by nienawiść Q zbytnią; na• ·. I 

bytków chciwość na nich rzuczona nie pomno. 

żyła się, wię,cey ieszcze, jak dotą;d bywało • 

. Zal. I. 706. I . .2. 775. Ćoycr Ili. 27. Lubo 

- sam 
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sarn od prieśladowania_różnowiercow bai;dzb b)ł 

~alekim, jednak czasem za przyczyną; królo• 

wey patrzał na t1ie przez szpary. Czę.ściey teZ 
nie mogł ich i wstrzymać, ponieważ pomroka 

gusłow i zabobonow i ciemność rozumu szer· 

ilzyły się, co raz barrlziey od czasu 1 jak pod 
panowaniem domu Waza światło nauk co raz 

bardziey gasnai poczę.ło. Stą;d wynikały nie· 
ustanne roźnowiercow prześladowania, a mia. 
nowicie teraz Tatarów Lipkow , ktorych czę.ś<S 
do Turcyi i do Krymu vvyszła, a -ztamt<td ci 
wygnańcy, świadomi ję.zyka narodowego i oby. 
czaiów, i znaią;c kray, naywię,cey do zaboru lu· 

du i po-deyścia woysk Polsk:.ch na Rusi byli 
,- się. przyczy~iali. Upadały teZ kunszta i nauki 

przy ustawiczney woynie, lubo jeszcze nie 
brakło na ludziach uczonych, którzy się. wsła. 

wili pismami swemi, jako to: Chwałkowski i Za~ 
wadzki prawnicy, W espazyan Kochowski i An· 
drzey Chrysostom Żałuski Dziei'opisowie, An• 

drzei Win ity Ustrzycki i Chrusciński Wier• 

szepisowie i inni. Atoli oprocz Wierszopisów 

pisali wszyscy po Łacinie, a Polszczyzna s~~e

ciła się. coraz bardziey makaron.ismami szkara • . 

dnem i, 
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I • dnemi, iak zwyczay taki wkradł się, za Zygmun. 
ta III. J mowy nawet Króla Jana III. pełne 

~ . 
są; tych wad owego wieku , bo kto nie prze· 
platał r~eczy swey łaciną;, tego miano za nie. 
uka, przeto tracił się, smak Polszczyzny, a do· 

brzy. pisarze woleli pisać po ~acinie , niz po 
.Polsku. Jeden J ę,drzey Maxyrnilian Fredro 

' W oiewoda Podolski, który jeszcze za Jana Ka-
2irnierza wyborne napisał dziełko: przysłowia 

mów pomcznych, uytnował się, za czystaścią; ję,

zyka Polskiegó, atoli i to przepyszne dzieło 

llie jest bez mię,~zaniny wyrazow łacińskich, 
iak w naszym wieku nic nie masz prawie Pol
skiego bez przysady Niemiecczyzny alb~ ·Fr~n. 
cuzczyzny. Straciła Polska pod panowaniem 
.(Jomu Waza szcz<t_śliwość i światło, pod pano

waniem Królów Piastów z wielkich domow 

Polskich siły i znac~enie, pozostała jey jeszcze 
sława i bytność wą;tła polityczna, ale i te· stra. 

cić miała. Stało 'Się, i to -poźniey, jednak nie 

stracił naród mę,stwa i ducha poznaióicego swą; 

. niedolą;. , a przeto !"okazał się,· bydi godnym 

lepszego losu w~rzód klę,sek, które ponosił. 

Od -
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Oddział IV. 

l'ni1owanie Kro low Elek to rowSaskich 
od r, i697. aż do r. i763. lat· 66. 

B e z k r ó 1 e w i ,e. 

Po śmierci Jana III. Syn jego naysta~szy Lu
pwik Jakob Sobieski tak był pewien następstwa 
po Oycu, i~ i Gwardyom przysifigać sobie ka • 

• 
z;i.ł na zamku w W arsz~wie i nigdy inaczey 

:pie podpisywał, siit, jak tylko imieniem swym 
bez nazwiska, a ·wielu J1awet go o wakuiiice 

· urz11.dy, jako jui niew<ttpliwego po Oycu N a 
ślednika, skwapliwie,prosili. Ale spełzła .wkrotcei 

ta nadzieia, a lubo jeszc~e nigdy w Polszcze 
nie pomiiano Syna po Óycu w obieraniu na'· 

tron, stało si~ to teraa z rozmaitych przyczyn. 

Nay. 
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Naywprzod ci, kto zy od Jana III. hyli przez' 

Ży!1ów albo przez Żoru:f. jego drogo sobie za~ 
kupili , utzę,dy, nie rozumieli nie mieć i bynay-· 

:ó:mieyszych dla familii zmarłego Króla ~bo
wi'izków i ~zglę,dów wdzię,czności. J· owszein 

ł'icz'ic się, jak naychę,tniey z przeciwnemi par

tyami, wnet przecię,li wszelkie Sobieskim do 

tronu 'Yidoki . . Ale jeszcze wię,cey przyczyniła• 

się, sama Krolowa · do 'tego, , że żaden z iey Sy

nów nie zostalKrólem. Urażona o to; .ze ~Syn 

jey Jakub nie chciat''iey wpuszczać do zamku 

i skarby krolewskie w Warszawie swoią,, i Mar

szałka i Podskarbiego W. koronnych pieczę. 

ciami był zapieczę,tował, powzięła taką, na nie

go nienawiść, iż wszyst~im odradzała obrać go 

Krolem. Nie przebła~ana i pełna nieufności 

Matka nie chciał• już i wpuszczoną, bę,dą,c do 

zamku wydadi ' inaczey korony dla nieboszczy

ka Króla, jak za uroczys~ym upewnieniem .Kr67 

lewicza Jalfoba, ie jey bę,dzie wrqcona. Tak 

przez kilka dni tylko kapelusz leżał na głowie 

Jana III. gdy się. familia jego o skarby kłó

ciła. Oświadczył Xią,zę, P rymas Michał Ra

d7.ieiowski chę,ci swoie ku domowi Króla nie.-

'.I'om, II. Nn ·bo szczy. 
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boszczyka, ktoremu jako bliski i wdzię_czny za 

wyniesienie swoie .Kr~wny wszystko był wi. 

Bien, · ale nie nader szczere albo . przynay

mnity nie ,nader stałe było to ohviadczenie ii 
wielu, przyja~iół domu Sobieskich po.szło za 

przykładem · niewdzię.cznego czyli niestałego 

Prymasa. Kłótnie mi~dzy Matk'l i Krol~wi
czem Jakubem nie tylko ze nie uspokoiły si~ 

tyn~ czasem, ale po uczynionym podziale skar.,. 

b.ów i maią,tku w Źolkwi, tak się rozią;trzyły ~ 
że gdy Seym konwokacyyny zaczą,ł się, d. 27: 
Sierpnia r. 1696. w wielkim zamię_szaniu umy

słów nie zgodnych , Królowa na licznym zna. 

cznych osob zgromadzeniu uniesiona gniewem 

z zawzię_tą; ~apakzywości;:i; zaklinala publicznie 

:wszystkich: „ aby :żadnego z Synów iey, a mia

'' nowicie Królewicza1J akuba na tron nie obrali; 

„,ie pew:iie zginie Polska, kiedy.Królewicz Ja. 

„ kob . berło dostanie, a :le tym • mniey jest wa. 
I ' 

,0liać się, dla czego , pon:i.in'bć nieboszczyka 

„ 1Crola potomstwo, im wię..ćes godnych tronu 

,, mę_iów znaydzie się, w ,pośrzod Senatu. " 

Wtedy wyrainie na uaygodnieyszego tronu 

Jcimlydata podała Królowa l\fąrcina K11tskie. 

-go 
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go *) W oiewodę, Kiiowskiego , ale t~n od po. 

wiedział jey uprzeymie: "ze dz!wno mu' iz 
„ go sądzi teraz ' godnym bydź korony , . gdy 

„ przed kilk~ miesię,cy :t;1ie s'idziła go godnym 

„ bydź buław.- mniey5zey." Ustawiczne pod. 

stę,py i swary kr6lowey · obraziły tak Posłów Sey

mowych, że po wię,ksze:y czę,ści domagali się, 

koniecznie; aby z Warszawy wyiechała; a zatym 

krolowa udawszy się d. 13. vVrześniu do Gdar1-

Nn 2 ska, 

•) Jeszcze za . życia Króla Jana III,, sdy fuź l'!drowie 

jego bylo na acb)lk1u, myślano o następcy. O Ele- . 

ktor.ioe Bawarskim lub Saskim i Xiążęciu de Conti 

myśleli ci, ktorzy z obcych kraiow Życt.y!i sobie 

Kro la i ratunku; o Stanisławie Jabłonowskim Woie

wodzie' Ruskim lub o Marcinie Ką\skim W eiewo

c]:i;ie Kiiowskim ci zaś , co od Piastow spodziewali 

aię ukoń czenia nie1loli; a ci, ktorzy uaywierniey1i 

. byli krwi Sobieskicli , wahali się sami w wyf>one 

mięclzy Krblewiczami Jakubem i Alexandrem: Kr/'J

lovvą reaś pos11dzano, Że z Jablonbws'idm wrcdy wd·o

wc·em chciała d1.ielić tron i loze małżeńskie, aluo 

gdyby to uchybiło,_ ~cz Alexand1~m młodszym Sy· 

11em daley sobie źyc?.yla · władać Polski).. Co.rerlV. g3. 
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. 
ska , *) złliczyła się,, z domem Sapiehow 
na wyłączenie własnego potomstwa od .korony 

i sprawiła przez zemstę, swą i zawzię,tość tyle: 
:i!e Seym konwokacyyny d. 26. Września prz-ez 

przekupionego od niey Horody11.skiego Posła 

Czernichowskiego był zerwanym. Stan Rzeczy

pospolitey i Narodu znaydował się, tym czasem 
w nayokropnieyszym położeniu. Woyska oboy
ga N arodow, tak koronne, jako i Litewskie, po

dniosłszy konfederacy<li upominały się, o :Z.old 
swoy. Na czele woysk koronnych był l3ogu· 

I -

sław :Baranowski, na czele Litewskich Gregorz 

Ogiński Choriz:ly W. X. Lit., a gdy się, z nim 
/ 

wszy-

"') Gdy Królowa wyie.idżała do Gdańska, zastąpił iey 

na drodze poci Bielanami drogę Stanisław Dqbski 

Biskup Kujawski z Krołewicem Jakub11m i wie1'i Pa

.. nami, a Że KrOlowa nie tylko Kro lewicowi Jakubo-
•'(Jt • · I ł · . ' l . k' ni nu1 < a a się przeprodlC •. a e nawet 1 mas 1 po-

drozney nie ~diąwszy z pogardą i Biskupem Ku

jawskim mowila: rozgniewany o to Biskup strofo

wał . ostro twardą jey nieuźytolić i przysięgał: Że 

je.Zeli !\ie KroleV":ic Jakub, to ten niG<lY też nie bę

dzie krolow~ł w Polszcze, którego Królowa zechce 
1 ' 

na tron forować, co się po tym zi~ciło. Leg. VIIl. p. 23. 
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wszyscy nieprzyiaciele domu Sapiehow łą;czyli, 
dało to począ;tek do woyny domowey w :Bi_. 

twie, co pozniey wybuchnę.la. "\iV tym zamię.

szaniu spustosŻyli Tatarzy Wołyil. bez nay

mnieyszego odporu. Lubo Kazimierz Sapieha 

Hetm_an W. W. X. L. obległszy w BrześcL1. 

Lit. Ogińskiego, uspokoił zwią;zek Litewski obie. 

tnic'i zaległego :żołdu d. 26. Listopada r. 1696. 

a podobna ~bietnica i woyska koronne , uśmię
rzyła dnia 30. Kwietnia r. 1697. w Samborze, 

jednak nie przestały wewnę.trzne w kraiu nie. 

zgody ! Seym elekcyyny miał d. 15. Maia ro. 

ku 1697. bardzo burzliwy począ;tek. Dopiero 

<l. 15. Czerwca został Ma~załkiem Seymowym 

Kazimierz :Bielil1ski Podkomorzy. Koronny, kto. 

remu Stanisław Leszczyński Starosta Odolano. 

- wski laski dobrowolnie ustwił. Poseł Fran. 

cuski Melchior de Polignac Opat de Bonpore 

z wszelk'i dowcipu przemyślnością; i z nie ma:· 

łym szczę.ściem zalecał na tron Xia}ę.cia Fran. 

ciszka Ludwika de Conti, a 'nwor Wiedeński 
Krolewica Jakuba, Krolowa iaś wdowa, .ktora 

, na umyślnie dla robienia intryg -do Warszawy 

była powróciła, wahała 'sitz. sa~a:_czy syna dru.t 

gie go 
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·giega Krolewicza Alexandra, czy zi~cia swegQ 

Elektora Bawarskiego Maxymiliana Emanuela 

miałaby zalecać. Stanisław Jabłonowski Hetmaq 

W. Koronny uymował siq, naywię,cey za Ele
ktorem Bawarskim, a gdy nań zgocly nic było 

za Królewiczem Alexa1;1dręm. A.le partya fran

cuska brała górę,, co raz bardziey, gdy własnych 

pienię,dzy Jana III. do Frnncyi przez młod

szyc11 Królewiczów z 'rozkazu Królowey z Mal" 

l orka poslanyc}1 . uiyto do zakupienia głosó'~ 
na stronę. Xi~ię.cia de (,'ol)ti, Tak jak nie· 
gdyś Królowa była sprawczynią; wszelkich Ja

I;la. III. nieszcz<t_śliwości 1 tak teraz była tirzy

w;yną. do wyłą,czenia dzieci swych od tronu i 
nastę.pstwa. i 'własnego domu w dalszym czasie 

nieszczę.ścia, Wzmocnił stroeę, Francuska Xi;z

zę. Prymas l\ad~ieiowski, który Królow'!, do · po
wrotu do Gda{1ska cl.' IO. 'Kwietnia był przy. 

nmsił pogrqzką.: ze na '5eymie elekcyynyll\ nie 
bę.dzie, jeżeli si~ Królowa od mieysca elekcyi 

Q mil ' 30 nie oddali. Tak wię.c Xią,żę. de Con
ti był nayblizszym do tronu. Na innych Kan. 

~datów mało co zwahno, Leopold Xią.żę, Lo· 
'tary{1ski i Karol Falcgrapia :Brat X:li!Ż<t_cia .W Pi(!· 

wody 



wody Re11skiego nie mieli v.-'iele przyiacioł, a 

Don Livio Odeschalclti wzbudzał tylko śmiech; 

gdy nie miał żadney protekl,\yi i p.ami-ę6 Stryi.a 
jego Papie'ża Jnnocen.tego XI. ni~ nader była 
w Polszcze powahna. Ludwik Margrabia de 

Baden, wodz waleczny woysk Austryackich i 
zwycię,żca Turkow zdawał się, za mało posia. 

dać bogactw i zbyt bydi oboiętnym" w wierze 

• . Katolickiey, na rozszerzenie kt6rey ducl1owie11.; 
stwo już z dawna wię,cey wzgl~duw miało, jak 
na dobro kraiów. Zdawało się, zatym, ze ·za 

staraniem sprawnego Posła :Francuskiego :Mel. 

chiora de Polignac Xi~i~ de Conti, pewno ua · 

tronie Polskim osię,dzie, chociaż Xrólowa widz<tc 
się, bydź omyloną; w nadziei, ie Polignac za

wsze zgodnie z nią; zalecać bę.dzie zittcia lub 
ktorego z miodszych ·jey Synow, przeszkadza. 

ła' mu we wszystkim, a i tak wielu jeszcze Lyło 

Xią;żę,ciu de Conti przeciwnych. Ale w tym 
zjawił się, nowy Xanclydat, który wszyst~ich in

nych potę,g~ i bogactwami przewyższał-; a ;la. 
I ' 

dnemu w przymiotaćh duszy i ciała nieustę,po-

wał~ a kiedy drudzy pieni~dze obiecywali~ to 

on mó~ł z zl/ orow J?i:adziadow liczyć krocie 
w 
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w gotowiznie i 'uiszczać wszellcie Rzeczypospo

litey i każdemu komUŻkóHviek b'id~ \lCZJni.one 

przyrzeczenia. Ilył to Fr-yderyk August Ele

ktor Saski, młody Pan, bo dopiero dnia 12. 

J\faia r. 1670. urodzony, nie miał wię.cey jak: 

lat 27. pełen wd:tiq,ków i wielkich duszy przy. 

miotów, po ~i:niei:ci Brata stai:~żego Jana Jerze. 

go IV. od r.- i694. zostawszy Elektorem wsła. 
... wił siEt był \V kraill •swym wspaniałości'i roztro~ 

ppą;, a za granicą; ro~u 1695. i roku r6g6. do. 

wodztweI? nad woy.skami Cesarskiemi w W ~„ 
grzech, bo lubo tu zazdrość. wodzo w A.us try. 

ackich, 3-! mjanowicie Hrabi Cap rara nie, do. 

zwolita mu wiele Turkom uczynić szkody, je

dnak przez zwyci«tstwo zupełne pcid Temeszwa. 

rem r. 1696 . .i przez wstrzymanie dąJszych po

stę.pow Wielkiego Wizira poka,zał młody Ele. 

lctor zdatność swoię_ do naczelnictwa nad woy. 

"slciem i pozyskał wit::_lkil w całey Europie sła

W«t i pow~g~, do ktorey jeszcze przed wstąpie· 

niem na tron Elektorski w r'oz1riaitych podr?

Ża<;h już' utorował ąobie był drogę. przy fZna· 
cznieyszych · dworacp. owego czasu. Jakób Prze-

. b«tdowski_Kasztelan ChełmU1ski, polit):'k ·~oświad 

I 

ł • 

czony 
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czony zjednał mu juz był wiele -przyiacioł, 

nit się. Poseł Francus~i o tym do~edzia~, bo 
I , , 

gdy Przebę,dowski i szwagier jego Feltma.rsza-

łek Saski Hrabia Fleming szukali stronni~ 

"ków, dla ostrożności nie wymieniali i.r~ienia 
Kandydata, aż gdy już pewność był~ skutku 

nie uchybnego. Przeszkadzało jeszcze Elekta!. · 

rowi do tronu wyznanie religii Luterskiey, ale 

uprz;ztną,ł on już i tę, zawadę., gdy przed Kar. 

dynałeni de Saxen-Zeitz Biskupem Jawryn, 

skim w ' Baden w Austryi odprzysi1gł ,się. wia

ry swyc,h Oycow; a przeto szczegoln'Z. u Pa. 
pieża pozyskał zalettt, gdyż Stolicy Rzymskiey 

chlubna bylo przyci'igną;ć na łono kościoła Xią,

i,~cia Doffiu tego, który w Niemczech na'yb,ar

dziey wstrz'Zsł był hierarchią;. Obietnice· zaś 

Fryderyka Augusta były: „ I) wyliczenie IO ' 

„ Millionow Złotych Polskich gotow8mi pienię,- „ 
,, dz mi zaraz po elekcyi; 2) przywro cenie Ka-

" tnieńca Podolskiego do Korony przez własne 

„ woysko sw,oie Sas]i::ie ; 3) przywrocenie do 

"Korony dawnych griJ.nic Polskich , Wołoch 

„ i Multan i Uitrainy, i innych oderwanych kra~ 

„ iów ;· 4) utrzym~.nie 6000. woyska swoim ko. 

„sztem, 

' 



„ sztem, lub wyliczenie należytych na takowe 

1 , ., woysko pienittdzy; 5) zamiana krainy Jakiey dla 

„ Polski przyległey za czę,ść dziedziczney Saxo

·„ nii; G) poprawa _ineunicy; 7) ot\\(Orzenie szko
„ ły rycerski~y; S) utrzymanie twierdz i po

'' lepszenie onych nowym woyskowości try

'; bem." 
Dzie11 26. Czerwca r. 1697. był naznaczo. 

ny na dzień Elekcyi. Xi.p:~ Prymas Michał Ra
tlzieiowski , miaąuwawszy kandydatami Xróle

'wiczow Polskich, Xi~ittcia Kon tego, Xii,ię.cia 

'.Elektora. :Bawarskiego, ~ią,ż~cia Lotary11.skiego 
i Xi<p~ttcia Elektora Saskiego, oraz wspomniał: 

„ ie nie wie, czy· moipa dadź wiarę. temu, że 
„ Elektor Saski został Katolikiem.~' J ednomy. 

ślnie obrano Xiażęcia cle Conti Królem w W o-
~ . 

iewodztwach Płockim, Rawskim i , w Ziemi Do- , 

brzy/1skiey, inne W oiew<?dztwa podzieliły siq 

i1a rożne głosy w zdaniu swoim. W Krako
wskim \Voiewodztwie Krolewicz Jakub miał 

mywi~cey glos6w. W innych wieiµ żą,dało 

Elektora Saskiego za Krola. Obstawał naybar

<lziey za Xią,ŻE).ciem de Conti Prymas, a gd~ 

rro siP. niektóra.. Szlachta w Woiewodztwie Ka-e> ... ( • I 

Jiskim 

11 



liskim zapytała, czy można dadt wiarę. , · i~ 
Elektor Saski został Katolikiem, odpowiedział~ 

że lubo Fl.eming Poseł jego to upewnia, jest 
ta rzecz tym wą;tpliwszą;, iż sam Poseł Lute
ranin. Posłano zatym zaświadczenie X. Bisku. 

pa J awryńskiego, . jak? Elektor d. 2. Czerwca 
x. 1697. przyiął wiar'i Katolicką do Nuncyus;r,a 
Papieskiego Davla, a gdy ten zaświad1izył, ze 
to rę_ka X. Iliskupa J a'vryJ1.skiego, starała si, 
przeto Partya Saska uprzątnąć tym wszelką 

wą;tpliwość. Ale zgody jednak nie było. Pra, 
wie trzy czę.ści głosow we· wszystkrch •W t>ie
wodztwach, oprocz wyzey wspomnionych padło 
na Xiąię.cia de Conti, czwąrta na Elektora 
Saskiego i na .Krolewiczai J akuha, który jednak 
naymniey miał głosow za sobą. Oddzielili się. 

stronnicy Franc::uzcy od innych, żądaią;c, aby 
Xia}ę, de Conti był mianowany natychmiast· 

Kredem, ale omieszkał tey pory Xią,2~ Prymas;· 
Gdy z jedney . strony ma powtorne zapytanie 
jego wołano, niech żyie Conti, z drugiey sły

szano, niech :iyie Elektor Saski, niech żyie Kró

lewicz Ja kub~ a w tey odwłoce nadeszła noc, 

która rzecz całą rozstrzygła. Nazajutrz . oświad,· 

czył 



t:.zyl.bowiem · Poseł Cesars!d, -Hrabia Lam.berg 

Biskup de Pa~ssau , . aby :Xi'lżę,ciu d~ Conti 

prżeszkodzić :. iż Dwor Wiede11ski przystanie na 

Elektora Saskiego, a_ zatym cała partya Króle

wicza Jakuba zł4czyła się. z Partyą; Sask'l, na 

czele którey teraz dopiero stan'lł Biskup Ku

jawski Stanisław D11bski, naywiernieyszy I~róle

wicza Jakuba dot'ld przyiaciel, naywię,kszy Xią,

:Zizcia de Collti przeciwnik • . • Nie mało stron

nikow l(ontego przeszło na Saską; stronę, i już 
efo !~O Chorągwi oświadczyło sil/, za Elektorem: 

Saskim. Zadna strona ust;zpić me chciała, a 

tak po rozmaitych daremnych usiłowaniach do 

przyw:tocenia zgody, mianował Prymas Xi'liit.

cia de Conti Królem o szóstey godziii.ie w wie

. czór d. 27. Czerwca i z swoią;. partyą;' prz€z 

zakrystyą do Kości·oła . S. Jana wszedłszy i 

wzi~wszy gwałtem klucze do świątyni, intono

wał w niey 11imn Ciebie '.Boże <;,hwalemy w przy. 

to'mności kilku ·tylko Senatorów. Zaraz potym 

uczynił toż samo lfokup Kujawski za Ele kto •. 

rem Saskim po zaniesieniu uroczystey prote

s.tacyi przeciw czynom Prymasa · i o-dśpiewano 

w jego przytomności i wielu Senatorow himn 

S. Am. 
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S. Amb~ożego "' tymże samym Kościele S. 

·Jana z :zwykłą;_ solenności<t· O połnocy Mar

cin K<ttski W oiewoda Kijowski kazał dadt 

ognia z dziali na cześć Kontego. Tak slfl t:o 

sk01~czył niezgodny dzień 27. Czerwca. Na
stę,pnego zaś dni.a zjechało się, · liczne zgrom a- , 

dzenie Senatu i Stanów; na pole elekcyyne i 
potwierdziło elekcyą; Elelttora Saskiego powtor· 

nie. Dnia 13. Lipca zaprzysiągł •Fleming Po. 

seł Sa~ki pakta konwenta, a dzień 25. Wrze: 

śnia naz:r:aczono ria koronacyą; Elektora w Kra- · 

kawie. W Tarnowskich Gorach we Szlą;skq 

prayią;ł Ele'ktor Saski Posło,w Polskich ...-d. 23. 
Lipca , a dnia 26. tegoi w Piekarach sam za

pr~ysiit&ł pakta konwenta , wyznawszy publi. 

cznie wiarę_ katolicką;, a .na czele 4000 woyska: 

Saskiego stanął d. 8· Sierpnia na zamku w Kra

ko;wie, gdy. tym czasem \Varszawa w rę,ku 

była Prymasa i stronników Xią,ię_cia de Conti. 
Dnia _ 15. vVrześnia nastą,piła Koronacya Au
gusta II. przez Stanisława Dą;bskiego :Biskupa ' 

Kujawskiego, a d. 17. tegoż zaczął się, Seym 

koronacyyny , ktory przy zakończeniu swym · 

d. 30. W rześn~a, wszystko do Seymu pacyfi-

kacyy-

.• 



kacvynego odłoż-ył. Dnia 26. Września przy. 

by! Xi'iię, de Conti z Eskadrą; z sześciu fre. 

gat złoioną; pod dowod~twem walecznego Ze

glarza Francuskiego Jean Bartlt na wybrzeże 

Gda11ska, ale gdy poznał, te dopiero o koro. 

nEf. dobiiać się, trzeba, Że nie było nic w goto. 

wości do przyię,cia jego' tak, jak był sobie zy. 

czył, rozumieią,c, ie nad wybrzeżem Gda11skim 

liczne zastanie woyska Polskie , któreby go 

w tryumfie bez pracy i mozołu głowy na tron 

J?olski wprowadziły, nie chciał i na noc ji;dp~ 

oddalić się, _ ocł okrę.tow swoich, i liche kilka ty· 

się.cy talarow odżałować ,na żołd tych, co mu 

5ję_ do służby ofiarowali. l)aremne były stara

nia stronników jego, aby do Malborga , Ło. 

wicz~ dbo {Io Kamieńca ' poszedł, a tak skoń. 

~yło się, wszystko na tym, Że aż do przy by. 

cia woysk Polskich i Saskich pod <lowodztwem 

Franciszka Gałeckiego i "Brandta do Prus pod 

Oli~ę,, Francuzi i Polacy swarzyli się, 'tylko o 

to, kto się, bardziey w nadzieiach swych oszu

kał. LJdwik XIV~ bowiem zaprzą,tnio~y na. 

dzieią; nabyci~ Hiszpanii dla wnuka swego ~ią,, 

Z'1,cia Filipą de Anjou nie b_ardzo myślał· już 

o 

•• 



o Polszoze i o Xi'lię,ciu de Conti, ktory tęz 
rozkoszn,e w Paryżu życie i skarby dziedziczne 

prze,kładał n;ul niepewn~ i truclp<ż do . pozyska, 

nia koron~, tak właśnie, . jak niegdyś i sam. 
wielki de Condd i syn jego Duc ,d 'Enguien 

był czynił, Dla tego i Czerwone Złote wyiey~ 

jak kµrs był, w ioldzie . wydawał i po podro

inemu na cynie ja<lai<tc, uie wielką; o dostat, 

.kach swych -sprawiał <?tuchę.. Dnia g. Listcn,:ia- ' 
·da napadli niespodzianie Gałecki i Brandt Fr211.„ 

~uzow i słabych stronników Xią;ię,cia de Conti 

w Oliwie, ~ to przestraszyło go tak, ie zaraz. 

po tym ruszył po~. 'iagle do Francyi, wzią;wszy 

z sob<ż cztery okrę.ty Gdarlskie kupiecki~, k 6re 

w Danii za •33000 Talarów PfZedano. ;\iVtedY, 

, i Posłowie Francuscy Polignat; i Chateau

neuf ledwie ze nie dostali się, w niewól<i, ho 

z ~ied<ż tyl,l}o uszli na flotę,, z ktorą; do Frat~

cyi powi:ócili. Urażeni postt_pem takowypi 

Gdańszc:pnie przxtrzymali„ własność .Posłów 

i Ku~cow Francuskich w ~ieście swoim i dal~ 

przeto powó~ Ludwikó~i .XIV. do zabronie

pia im haadlu we Fran cyi a ż do r. I 712. Od

jazd .XiąJ6J,c.ia 4e 9onti mo~lby był uspokoig 
Polskę., 

, f 

.. 



Polskę., ale. Xią;żę. Prymas i Krolowa wdowa 

umyśliły ieszcze korzystać z zamieszek, a w Li-

twie V{Szcz11,ta woyna domowa, potrwała aż do 

woyny Szwedzkiey, gdy Sapiehowie Kazimierz 
Hetman i :Benedykt Podska~bi nie dopuszcza- . 

( 

ią;c Koekwacyi etyli' porównania urzę.dów LV 

tewskich z urzę.dami koronnemi i z Szlachtą; Li

tewską toczyli jawną woynę., a szlachta ura. 

:fona o niektóre zdrożności woysk Litewskich 
na konsystencyach popełnione mściła się. na 

Hetmanie i :Braciach i Krewnych jego, to po· 

pierai~c, to odnawiaia.c niezgody z :Biskupem 
· Wileńskim Janem :Brzostowskim zaczę.te; obacz 

na karcie 545. \Vjazd August II. do W arsza
W....Y był dnia 12. Stycznia r. 1693. Staraniem: 
pierwszym zaś było · uspokoić całą; Polskę., a 

dla tego, aby pozyskać przyiaiń Prymasa od 

Francy i . i opuszczonego, ofiarował mu zna. 

czną; summę. pienię_cJ,zy. Po długich wymów. 
kach, po· Zjezdzie Łowickim dnia 8· Lutego 

r. 1693. , po różnych targach i wybiegach _uznał 

nakoniec. Prymas d. s. lv,[aia Augusta .Il. na 
powtórnym w ł;owiczu zjeidzie za Pana i 
wjechał do '\-Varszawy z ostatkiem z stronnikow 

Krolo-



·KrOiowi przeciwnych d. 23. Maja, na którym 

to dniu i wierność mu, z :niemi zaprzysi'lgł. 

Ą u g u s t II. 

Atoli nie inogła si11, tak prqdko przywró

_ci.ć ~pokoynoś6 , , gdy przez tyle lat ni@zgody 

liczne wszędzie znaydewały się, do niepokoilło 

n_asłona. Szlachta ;w Litwie toczyła jawną; woy

Jlę. z Sapiehami, Seym zacz~ty d. 16. Xwię

tnia r. 1698. zerwąno dnia 2s, tęSqt;, il Turcy 

·thoć osłabieni zwyci~stwami Ąustryakvw pod 

przewodem Więlkieg9 \V odzi . ich Aią;żę.ci~ 
Sabaudyi Eugeniµsza, zagraiali przeż Tatarów 

granice Polskie. Ży1>zył sobie naybardzi.ey Król 

Turfom odebrać Kamieniec Podolski , ił dla 

tego ~ci~gną.ł do .20,000 S;;ispw pop Glinianr 

pa posiłęk woysk Koronnych i Litęws~ich , ;il~ 

'.J'atarzy cbcą.c l.lprzedzić za.miary jego, napadli 

J~z~ść woyik Polskich pod Podhaycami pod do

wodztweµi SzcZA1,SJ!.ego Po~oclµe~Q ht.td~cą.. Dwa 
Tom .. Il. 0 o OłlQ· -. 
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dni 8 i 9. Vvrześnia dobywało 60,000 Tatarow 
6000 Palaków, lecz bezskutecznie , bo Tatarzy 
strac~wszy wiele ludu, a spaliwszy nawet zdo. 
bycz swoię,, wrócili sitt. do Kamieńca. Ruszył 

' Król ze Lwowa 11. Września pod Brzezany, 
gdzie woys.ka Polskie, Litewskie i Saskie, każde 
osobno, obozowały. Ale ie pora minę.ła, tym 
czasem i Tatarzy spokoynie pod Kamieńcem 
siedzieli, skończyło ' się wszystko na mustrach 
daremnych d. 22. \Vrześnia Polskiego, d. 24. t . 
Litewskiego \Voyska, a po tym niestetyi przed 
rozeyściem się, woysk na zimowe le.ie, przy. 
szło jeszcze do niezgody i klotni, które już 
wybuchnieniem krwi rozlewu groziły. Gdy 
bowiem d. 24. Września Hetmanowicz Potocki 
S~arosta Krasnostawski z frzebę,dowskim jui 
wtedy W oie~.odą, Malborskim, w namiocie je
go tak ' pokłócił się., iz w gniewie podpiwszy· 
sobie groził mu obuchem i dawszy mu policzek 
i "kilka szturchańcow pię.ściami przymusił go a:! r 

do namiotu królewskiego uciekać , Król o tę 
obelgę, Fawory.ta rozgniewany wyprowadził się 
z Obozu Polskiego do Sasow, a podburzony 
od Poradzców zbyt zapalczywych umyślił sam 
woynę, wydadź Polakom, którzy na wzaiem o 
:rokoszu i konfede~acyi zamyślali. Przecię,ł 
rozurnnieysza pomiarkowanszych rada i odcią;

gnieni_e Litwy, ktora o trzy mile zt'id sif%. co-

faęła, 



·-
fnę_ła, lubo Kazimierz Sapieha obiecał był Kro. 

łowi złą;czyć się, z Sasami przeciw Polakom, 

uspokoiły burzę, wybuchnieniem .krwi rozlewu 

- grożącą i przywróciły, choć na czas krotki, zgo

dę, powierzchowną;, gdy Hetmani Mganili po

pę,dliwość Starosty Krasnostawskiego i sądzi~ 

go pr~yrzekli. Ale w Litwie potrwała daley 

woyna domowa ; a1 o zaict.cie Elbląga przez 

Elektora Brandenbqrskiego za pretensye Summ 

w Bydgoskim traktacie na Elblągu . zabezpie. 

czonych, nowe wskrzesiły się, zak~ocenia, kro~ 

re jeszcze i o Drahim nie były zaspokoione. 

Stanął tym c.zasern pokoy Karłowicki z Turka· 

mi d. 26. Stycznia r. 1699. przez Stanisława . 

Małachowskiego Woiewodę, Poznańskiego za. 

warty: „ żeby , wszystko mię,dzy Polską i Tur

" cyą przywrócono do stanu, jak było · przed Krq

„ lem Michałem," Atoli gdy podpis ugodf 

z namowy Pósła Wencyańskiego odwłóczono, 
wpadli znowui Tatarzy ai pode Lwów i d~ 
2000000 Złotych szkody narobili. Jednakowoi 
wrócono po czę,ści te szkody i oddano istotnie 
d. 22. Września Kamieniec Podolski, bo nie 
mogli i nie chcieli Turcy daley prowadzić 
woyny, na ktorey tyle w W 11.gr~ch stracili. 

ą o 2 Sey.rn 
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Seym pacyfikacyyny zdawał się, uspokoi~ 

c;ały naród d. 16. Czerwca r. 1699., na który1n 

WS'J',yscy uznali Augusta IL za Króla i Pana, a 
en dla dogodzenia iyczeniom Narodu Saskie 

woyska z kraiu wyprowadzić prz-yrzekł i ni~

trzymać wię_ ey iak 1200 gwardyi ·,przy boku 

swoim obiecał. Uspokoiono do czasu i ·preten• 

sye Elektora :Brandenburskiego, ,któremu kley- · 

not~ dano w zastaw za miasto Elbląg r. 170~. 

Można było_ odt'!d tuszyć sobie, iz czasy 

nast'ipią pomyślnieysze, gdyby los jakiś Po1-

~zcze przeciwny nie był ją wplątał powtornie 

w ·niepotrzebną ~ . Szwecyą; woynę,. Albowiem 

tStk 1 jak niegdyś z~ Zygmunta III. straciła na 
woynie · $zwedzki:ey PolsK.a · szczę_śliwość , tak 

terart postradać miała niemal cał~ niepodle

głość i byt polityczny. Panował w Szwecyi 
r l:arol XII. młodzieniec siedmnastoletni, w któ

rym ża,dnych nie przewidywano prqmiotów 
wieliiclt duszy i rozumu, a Piotr Alexiewic~ 

Car Moskiewski siedział juz sam na tronie 1\05. 

syyski~ i dtwi.gał powoli parod swóy d0 tey 

potę,.e;l, w którey go wiek X.ViII. i XIX. uy

nał. Odprawyjlic podrez sw.pię. pierwszą; zjechał 

ii~ 
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9ię_ na pow.ode z Wiliidnia w · ~awie ł\uskiey 

d, ~2. Czerwca roku 1698. z Augustem II. a 
tam widzą.o w Krolu Polskim Monarchę, tył\ 

, tlarami natury obdarzonego, 21aprzyiaini~ si~

z nim jak nayściśley i podobno wtedy już uło: 

fo~o, aby Jnflanty i JngrH Szwe~yj odebrać. · 
Miały Jnflanty powroció do Polski, Jngryi ży. 

czył zaś sobie Cal', aby, dostawszy porty na 
Morzu Bałtyckim, otworzył Narodowi swemu 

związek przez m0rze z całą; Eur-0pą,. Weszła· 

i Dania poiniey do przymierza, a Jan Rein
hold Patkul, Szlachcic Jnflantski z;; smiałe upo·· 
minanie si11, o wolnośd i rozszafo>wane w Jn. 

flantarh Krolewsz<:zyzny ż Szwe<;yi wygnany, 
upewniał Augusta II., Że SzJaGhta w Jńflan. 

tach od' Szwedow zniechę.coua chlłtnie doli 

przystaill,e i Że woyna wkrótce w~źmie ko. 

niec pomyślny. Wszystko poszło inaczey. 

Oblę,iona Ryga r. 1700. dała odpor potę,iny, 
a Szlą.chta Jnłlan~ska 21ostała w wierności · ku 

SzwedoIJł nieporuszoney. Przymusił Karol XII. 
K:ról4 Duńskiego do pokoiu wTrawe:ndal, zniosł 

Mosk.alow pod Narwą, d. 3. Listopada r. i700. 

a potym z lil.ieubłaganym ~rcem obrócił broń 

na 

; . 
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· 'na Sasow r. 1701. W tymże właśnie czasie 

d. IS. Stycznia r· 17or, wzicił na uroczystey 
w Królewcu 'Koronacyi tytuł Królewski z Prus 

Xiąięcych czyli Wschodn~th :Elektor Branden. 
'burski Fryderyk Itr. i mianował si«t. odtąd Kro. 

Iem Pruskim Fryderykiem l. Posła jego zaś 

Hrabi W allenrodt przyi~ł August II. z donie
sieniem o cym tylko w przytomności Ministrow 

Saskie~ , a prze,;.; · Towiańskiego Podczaszego 

Koronnego -;>świadczył nowemu Królowi P?· 
wińszowanie, bez wiedzy ł\zeczypospolitey, na 

ktorey milczenie ni-: wi~t~y, jak na protesta
cye Papieża i Zakobu Krzyiackiego zważano, 
bo już wolą l\zeczy.pospolitey Polskiey ledwie 

i tyle znaczyła, co ustawy Rzeszy Niemieckiey 

przeciw Elektorom, albo klątwy Papieskie prze-
, ciw Samowł11.d:zcom, W Birzach zaś z Carem 

' Moskiewskim na .PoWtortiym zjeidzie osobistym 
zawarł August lJ, prz)'mierze odporne i za. 
czepne 1 d • .26. Lutego r. t701. ktore cały cię.

hr woyny Szwedzkiey na nieszc.zę,śliwą Polsk~ 
z~aiiło. Karol :X:II. bowiem widząc Litw~ 
w niezgodzie , niechęć. powszechną ku woy. 
'kom Sasłirn , t1ie~zczerość Prymasa Radzie. 

r 
iowskie-
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fowskiego 4myślił detronizować Augusta II. i 
oświadczył to uroczystemu jego i ·Rzeczypo
spolitey Poselstwu, kt6re mu wystMViało: ii 
do~ą;d Polacy do broni przeciw Szwedom nie 
b,rali się. byli bynaymniey i Że August II. do 
zgody i pokoiu gotów. -Zwycię_stwo Szwedzkie 
pod Kliszowem niezgodą; Sasów i Polakiiw uła
twione d. 19. Lipca r. 1702. rozszerzyło pożar 

woyny na całą Polsk11, i po~ało Krakóly w rfiCe . 
Zwycięicy , który dobra wszystkich tych pu
stoszył, co wierni byli Królowi. Roku 1704. 

W oiewództwo Poznańskie i' Kaliskie zwią;zek 
uczyniło przeciw dalszemu 'k,raiu przez woyn~ 
zniszczeniu a Karol XII. korzystaią;"- z okoliczno
ści' użył tego związku do utworzenia nowey 
przeciw Augustowi II. partyi. Przystał do niey 
i Prymas i ogłosił 'bezkrólewie dnia 2. Maia 
roku 1705. Obrano Stanisława Leszczy11.skie
go W oiewod11, Poznańskiego Królem Polskim 
w Warszawie d. 12. Lipca w nit: przytomności 
Prymasa, który, gdy Karol XII. nie czynił 
podług woli jego, znowuż i w Szwedzkiey wa-

, hał się_ partyi, ' a elekcya ta działa ŚiEt na Zje
źdźie Warszawskim, na którym tylko z Wielkiey

polski 

. { ' 



584 

polski i Podl~si:i byli Posłowie ' i n~ wię,cel 
jak g. Senatorów, Wię.ksza dalefo czę,ść Pol. 
ski obst ała przy Auguście U. który w Ty
koczynie d. 3. Listopada r. 1705. Order Oi'ła bia
łego ustanowił albo raczey odnowił, a dopiero 

po wkroczeniu Karola X!I. (roku 1706. t:l. 1. 

Września) do Saxonii dnia u. tt:goi w pokoią 
~ Altranst~dt miasteczku nie d;tleko Lipska, 
usqplł JCoton~ Stanisławowi Lę~zczyńskiemu. 
Potym wszystkie Dwory Europęys~ie uznały 
Stanisł~wa I. za Króla ~olsk.iego, oprócz Cara 
Moskiewskiego Piotra Wielkiego, który wtedy 

l 
właśnie , gdy Stanisława Leszczyńskiego l\:a. 

• rol X.U. ną. tronie Polskim osadzał, Petęrsburg 
t, 1704- ~ałoi.ył j Jngry11 i Jnflanty pomy~lnle 
woiQwał t a .przeto drog~ śobie _uścielał do 
upokorzenia Szwe·cyi jes1iczę ~a Życia tegoi' 
Karola XII. Nie uspokoiła si~ zatym Polska by. 
naymniey, b() ehociai Stanisław Leszczyńs!ł 
koronowany d, 4, P,atdziernika r. 1705. z żon\ 
!lwoią: Katarzyn\ Opaiińsk\ przez Konstantyna 
Zielińskiego Arcybiskupa ~wowskięgo jednał 
eobie przez 'toztropnosć -i poJlliarkowanie swoie 

«> r~ wi~ce)r przyiacioł ·' ws~e!ako t po Pb· 
koiu 
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ko~ Altransted21kim wielu Panow za Krol~ 

uznawać go nie cli.iciało, a zwłaszcza ci, którzy 

od Augusta U. :mieli urżę,dy nowa nadane, 

jako to Staaisław Szembek, którego po śi;nierci 

Radzieiowskiego dnia 13. Patdziernika - roku 

1705. August II. Prymasem 'mianował, gdy' 

Stanisław Leszczyński Zielińskiego Arcybiskii

pa Lwowskięgo był nominował. Ustanowienie 

albo raczey odnowienie orderu Orła białęgo ' -11') 

w Listopadzie te,oi r„ 1705. :przyczyniło się, . ~ . 

nili! 

~) W Tyk~cinle bowiem, cloką1l, d. l· LlatopadJ ro~ 
ku 17ó5, po pqdroży W towarzystwie trzech tylk9 

01ob • niebezpieczeńatwem życia odprawioney pr.zy~ 

był Ąuguat II. p·nrozdawał vvieniym przylacielom 

medale, a r. 171'3. umuiowił a ta tuta orderu Orła 

białego. Że aaś Krblowie Polscy dawnieyai rozda

wali łańcuchy złote • orJ41m białym i godności~ 

kJwal1mlr.ą przy lr.oro1111cyach i urQc.ayuoiciach ra

ti.ośnych awyczaiem w całey E11ropie używany111 aż 

do Zygmunta JlI., więc narodawność orderu t11goł$ 

wywodsi 1i12 nie od r. 1 70,5. ani od ' r, 1715, leci 

albo od Prz!!lmyaławal. all;io od Włądysl11wa Łokietka, 

Ci, lr.tor.1y temq oatJtnil!mu pr:1ypi1uiq ustąnowienie 

••d1111 iegę, powied-aiit, ż11 Jlił Weael11 S~aa jego 

' 1).azi• 

: 
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nie mało do utwierdzenia przyiacioł Augusta 11'., 
a tak,,c,hoeiaz. się, August II. zrzekł był koro. 
ny' r. i 706., nie poddawali Sifi przyiaciele jego 
Stanisławowi Leśzczyńskiemu, lecz o dalszym 

. jakim odporze albo .o innych czasu wypadkach 
przemyśli wali. Moskale zaś, aby pr~eszkodzić 
Szwedom pochod do Moskwy, pustoszyli nie 
tylko dobra przyjaciół Stanisława Leszczyliskie. 

go, ale po gośdeń.cu i kray cały przed ~rani. 
c:ą. swoią; lei~cy, a to od Grodna aż do Kijo. 
wa r. 1706 i 7. Procz tego Stanisław Denho{ 
też na zjetdzie we Lwowie d. 7. Lutego ro. 

k~ 1707. z wiei'! im1emi Panami ogłosił hr,ł 

Abdykacyą; Augusta II. za niewafo~ i gdyby 
nie one spustoszenia woysk Moskiewskich były 
odraiały serca Narodu, od Piotra Wielkiego je. 

szcze 

Kuimierza III. • Anni! Gedyminownit był wprowa
d•ony. Rowność wolności i niedostatek wyraźnych 

lłltutow przyczyni! były podobno •• ze i:aniedbano 
order Orła Białego. Wszakże /gdy Władysław IV. o 

innym Niepokalanego Pocaęcia N. S. Panny zamy-

1!lał ordeue, opierano mu si~ w tym zamiarze, ja- ' 

koby się ordery 11 rowności'l wolności SzlacheĆkiey 
w Rzecaypospołitey nie zgadzały, 



' szeze i trzeciego dostałaby była Polska razem 

Krola, gdy tenże Car czterech do tronu podał 

Kandydatów , między któremi Adal!l Sieni~· 

wski był naypierwszyro, Morowe powietrze 

rozszerzyło się na cał'l ·Polskfi· Warszawa ro. 

ku 1.708.; w d~uch miesi'lcach 'prawię j to jest 

od 20 Lipca aż do końca Września 15340 dusz 

~traciła, a Gdańsk r.' 1709. 24543. Gdy Ka_ 

rol XII. posuna} siEt, aż pod Pułcawę. r. 1709., 

tym czasem Sieniawski opier;;ił się Stanisławo

wi Leszczyńskiemu na Rusi Cżerwoney i spo· 

.koyności nie łnło nigdzie. Dnia 8• Lipca ro-· 

ku 1709. poniosł straszn~ klęskę. Pułtawską; Ka

rol XII. a d. 9. Sie:l'pnia tegot roku manifest 

Augusta II. ogłosił abdykacY'l ri 1706. 'Uczy. 

niot1ą; zą ~iewaźn;i. ' D. 5. Października przy

był ' August II. d? . Torunia, gdzie się. :nowu 

~ nim Piotr Wielki d. ~· tegoż zjechał . i po

godził, porożrliony o wydanie Patkula, ktore. 

go Karol XII. nie mik>siernie pod Kazimier

zem w Wielkiey Polsuze, r. 1706. stracić .ka. 

zał, a ,tak Stanisław Leszczyński opuścił tron 

z umiarkowaniem tym, ktore cał& jego życie 

w szczEt,Ściu i nieszczEt,ściu za&zczycało. 
Atoli 



Atoli i z A1,1gustem II. me powtc%iła !!li 
epokoyność do kraiu. Pdna była Polska woysk 
Rossyyskich i Saskich, Naiazdy Smigielskiego 

z Pomeranii r. 17n. Grudzińskiego z Wołoch, 

Tata.rów r. l7I2. i bunty Koza~kie Paleia na I 

Ukrainie pomnażały nit:szcz~ścia kraiowe , kto· 
·rym Aug?st II. poradźić nie mogł. Lubo bo
wiem J(rol jak naylepiey tyczył tak Pol.akom, 

jak Sasom, trudno było połączyć umysły rozją;· 

- trzone roinościl\. wiary i uprzedzeniami .naro· 
<lu, a wiele W odzow Saskich dało powód do 

.sprawiedliwych zaialen, gdy z naywiernieyszc

mi Augusta II. przyiaciołmi postitpowano, jak 
z bu'nt~wpiłami . ni~wiernemi. Pr~y~zło dG 

rozlewq krwi, Stanę.la X_onfederacya Tamo. 

grodzka d . .26. Listopada r. I 715. przeciw W oy. 
&}com Saskim. Dwa lata lała się, ·krew Pola. 

ko~ i Sasow w domowych zatargach z, roŻ11\ 
losµ koleią;. Stanisław Lcduchowski Podkorno
t~y Krzemieni~cki był Marszałkiem tey konfede. 

:racy1 , a Władysław Gurzyński Marszałkiem. 

woyska koronnego. Za_ pośrzednictwem Piot1'a 

~ _\,Vielkiego, który znowu w Gdańskt:1 r. 1716. 

z Augusrern ~I, .był się. widział, po rófop:h 
~ dare-

. ') 

J J 
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·daremnych u'siłowaliliach1 jako to w Rawie, st!nę_" 
ła w [Lnblinie na' reszci~ zgoda VI Warszawie 

na Seymie siedmiugodzinnym, r. 1717'. na kto. 

rym trakcat,,z Konfederacyą; w Seyrn ~zamienioną; 

zawarty przeczytano i potwierdzono. A 'te na 

~ym Seymie nie wiltcey nie roztrząsano i nie mo• 

.wiono; nazwano go przeto Scym Niemy. Xiąż~ 

Dołgoruki ze strony Cara Piotra WielkiegCł 
' 

Konstanty :Felicyan ~aniawski Biskup Kra. 

łowski i Feld~arszałek Fleming z strony Kr'&la 
,byli Pełnócmocnikami do tegoż traktatu, Zwi• 

nię,to dawne woysko koronne, utworzono no. 

we w daleko szczupleyszey liczbie i po wię.t 

kszey cz6i.~ci trybem cudzotkmskim , a t.e Bi~ 

skup Krakowski naydzielniey prŻyczynił się. do 

zmnieyszenia woyska narodowego, dozwolił na 

wzniem Krol umnieyszenie praw i wolności 

Dyssydentow, la?rych nie przestawano prze· 

~ładować w \\fleku XVIII. w Polszcze , gdy 

\vszę.<lzie indziey pomiarkowania w religii co 

1_az wi~fszy wzrost brało. Saskie woysk::t ode

słał Krol wszystkie, oprócz Gw:irdyy,' do Saxonii 

:podług obietnicy, ale zostali się, jeszcze prze11 

dwa lata w Polszcz~ Moslutle ió!.i do r, 1719. 

gdy 
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gdy po śmierci Karola XII. pod .Fryderychs. 
I . 

hall r. 1718. zaczę.to brać si~ do . powszechne. 
_go poko~u ,;, pOłnoc,ney Europie. Śmierć Ka

rola XII. tym była d!ą spo~oyności Polski po
myślnieysza, im bardziey Piotr Wielki wahał 
się. w przyiatni z Augustem II., a bliskim bę,

d'lc zgody i spokrewnienia się, z Karolem XII. 
o 

w traktatach na wyspach Aland *) zaczę.tych 

o powtórney detroI11.izacyi Augusta · II. zamy

'lał. I\. 1721. zawarł Piotr Wielki z Fryde
rykiem I. Krolem Szwedzkim pokoy w Nisztadt, 
a w XV. artykule tegoi obiecał starać się. o 
pokóy mię,dzy koron~ Polsk~ i Szwedzk~, ktO
re i tak już ,yoyny mię.dzy sobą; nie miały •. 
Wszelako dopierQ r. 1732. zawarto uroczysty 
trnktat pokoiu n.a mocy przedugodnych r. 1720. 
punktów. Po pokoiu Nisztadzkim przyi~ł Car 
Piotr Wielki r. 1721, tytuł Cesarza Rossyyskie

go, który od c'lłey. Europy r. 1t2r-24. Ros
iiyi przyznano, a rów~ie i l\zeczpospolita ~ol. 
ska przyznała go uroc.zy~cie r. 1764. kiedy i 
tytuł Krola Pruskiego na i'ldanie Imperatora. 

wey 

•) Wy;mawiay Olami. 

/ 



wey Katarzyny II. Wielkiey uznano, aby za. 

1pokoić wizelkie z scisiedztwem niesnaski i jakie

~olwiek b'idi umorzyć pretensye. Chocia:ł woy. 

ny ·od r. 1717. w Polszcze za panowania Augu. 

sta II. nie było, nie było td i pokoiu •. Ju:ł na 

Seymie Grodzieńskim r. 171s. nie dano mieysca 

Piotrowskiemu Posłowi Wieluńskiemu dla tego~ 

ie był Dyssydentem. Drooiono Dyssydentom 

przyimować mieyskiego prawa po miastach, a 

gdy s~dy nie miały wykonania · albo przemoc'\ 

przerywane były, zagę_ściły ~iEt naiazdy j bez. 

prawia tak , jak bywało w wiekach średnich 

w dwunastym albo trzynastym wieku niemal 

w całey Europie. R • • 1724. powstał rozruch 

w Torubiu , gdzie rozjuszone samowładnemi 

Jezuitow postę_pkami Luterskie pospolstwo kol

legium Jezuickie splondrowało. Przypłacił ten · 

rozruch Burmistrz Toruński niewinny Roesne~-

. z dziewię_ci~ mieszczanami z wyroku ieymu j , 

Scid,ow Zadwornych r. 1724. bez wzglę_du ńa 

to, ie Roesner naywięrńieyszym był obrońc~ 

Torunia przeciw Szwedom i bez zwaienia nay

mnieyszego na protestacye Cesarza Piotra Wiel. 
• I„ • • 

kiego 1 mnych Ili worów, które wystawiały, ie 

tą, 
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t~ surowbśdą; óhydzt się_ tała Polsh w obliczu 
Europy. Nie chciał jey też i August Il~, ale 

trudno mu było przeprzeć Gorliwców, ktorzy 

\ 
Seym t. r724. zerwać grozili, gdyby zgoda na 

tak surową; k~rę, nie stanęła, Nie były olltatnie 

· łata Augusta II. pomyśłniey!iEC:· Zrywano 'Sey

my wszystkie mimo starania o lepszy porz~dek 
w kraiu i o - ufność powszechną, a iak i .we

w~ą;trz kraiu trwało zaw·sze Jtu niemu jakieś nie

dowiarstwo, tuk i ~a granicą starania jego nie 

były sz'Czę_śliwse:e. Zae:drośb. wzbudzał'J mu 
ni:ep~yjaciół ~ a zysk w le.sny 'Qbcyc4 dworow 
~patrywał w jego niedoli obłowow na przy. 
szłość. Qbawiano si~ td wsr:ę_dzie, aby Pan 
ludney i bogatey 8axonii, a iyzney i obszel'

ney Polski nie wzią;ł p;·zewagi nadzwyczayney 

na pOłnocy Europy, gdyby się. na tronie Pol

skim odziedziczył. Wyczerpywały się tei powoli 
i zbiory Dziadów i Pradziadow Augusta . II., 

; e. ·gdy niewpływało tyle tlochodOw . do skarbu 

jego, jakie były w Połsżcze wydatki, . brakło 
· m:n na reszcie na dostatkach pienię;foych do

żamiarow przedsi€twZi€ttych. · Tak c.ałę p:mowa. 

ui~ jęg<> .zesd-0 na usiława.lliach wielkich bez 
' '· sku~ku. 

, 
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ś1mtku• Pokaz'llło się, to nayoczewiściey r. 1726. 

gdy Stany Xię,stwa Kurlandzkiegq obrali sobie , 

nastctPC'! po bezżennym Ferdynandzie Kietler 

naturalnego z Hrabini de Kó'nigsmark Augu

s~a II. Syna, Maurycego Hrabi de Saxe, któ· 

ry po tym wszystlrn porzuciwszy, w służbie 

Francuskiey ża Ludwika XV. pierwszym był 

W odzeth we Francyi i naywaleci;nieyszytrl jey 

Marszałkiem. Nie stała siit ani wóia Króla 

Augusta Il. który Syńa zyczył utrzyrna6 na 

tym Xi~stwie, ani wola Rzeczypospolicey, ktora 

ch<:iała Kurlandyf! wcielić do korońy i na W o-

. iewóc;łztwo i Powiaty obrócić. Lecz R.ossya 

dysponowała nią;, jako śwoią. własności'!, gdy 

Kniaź Mę.żyków za panowania Katarzyny t, a 

Hrabia Biron ża panowania Anny Jwano• 
' . 

wney I. o to Xiftstwo starali się,, .Jmperatoro. 

·we zaś Rossyyskie na mocy zapisu nieboszczy. 

ka Fryderyka Xię,ci~ Kurlandzkiego .Jmpetato• , 

rowey Annie *), -~dy za :uim była, uczynio• 

tie go 

") Małoletrti Xiążę 1\.urlandzki Fryderyk Wilheirn ża• 
ręlzotiy a Carewnq , Anną Jwan11Y<Iil} piltym Jmpera• 

Pp t~ową 
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nego do szafun.kuKurlandyi prawo sobie przywła. 
szczali. A /ak sam August II. musiał znieść ele. 

kcn Syna swego, aby si~ z Rossyą; nie poro.inić. 

Rok 

torową Anną I. d. H· Lipca r. 171Ó. zapisał iey 

'10000 Rublów dochodu na dożywocie, praz i zamek 

jakikolwiek Kurlandzki i 200000 Rublow , . czego 

opiekun jego i Stryi, ' Xiiiżę Ferdynand' Kietler na 

siebie przyiąć nie chciał. Lecz Że i Stany Kurlandz

kie z tymże Ferdynandem poroznione nie uzn~wali 

go za Opiekuna, i R.ossya zatrzymywała Kurlandyą 

. za zapisy dla Carewney Anny uczynione, nie mogł 

Xiązę Ferdynand ostatni z domu Kietler, ob.jąć rzą· 
du po śmierci synowca swego Fryderyka Wilhelma, 

który juz dnia 21. $tycz~ia raku 1711. umarł, tylko 

w dzi.ewię~ l'rawie niedziel po ślubie, a to z zbyt

kow na ucztach weselnych, do ktorych nie był przy,

zvvyczaiony. Wykupienie wielu dobr scolowych xią
:żęcych z zastawu uc?.ynilo dochody z Kurlandyi 

przez woyoę wyoiszczoney prawie zupełną Carewney 

Anny własnością, a Że Xiqzę Ferdynand był bez

Aenny, umyślili Stany wyni eśc: na Xięstwo ktorego 

• XiąŻąt Saskich, żeby Kurlandya do Polski nie była 

przyłączona, Skłonność A1!ny I, ku Hrabiemu de Saxe 

. ułatwiła jego elekcyf!, a poroznienie z nim o miło-

1.tld jego •prawiło uchybienici tegoż Xięstvva. 



R. 1733, dawał niejakąś nadziei11, ukończe. -

nia nieładu ,w Polszcze, i przyszłey szcz11,ś1iwośc,:i1 
chociaż nie ze wszystkim, to przynaymhiey 'po 

części jakiey takiey 1 gdy August IL choć w 

słabym zdrowiu dnia 16. Stycznia z Drezna 

do Warszawy na St:ym wyjechał ale nim się. 

Seym zaczął; .umarł tenże _Kr61; dnia 1. Lu· 
tego w Warszawie tegoi roku. Pamiętne są . 

sławą_ jego1 gdy wyjeżdżał z ..--Drezna, ą wysta

wiano mu , iż · niebezpieczną prze<lsię_bierze 

przy słabości zdrowia podrói: 1, wiem ja to 

„ dobrze, ale wię_cey winieniem -ludom moim, 

„niż sobie samtmu. ~· Tak sko11czyłAugust II., 

Pan wielkich i rzadkich przymiotów, ktoreµi.u 

na iadney nie zbywało cnoc:ie, oprócz na tey 

jedney, ktorą Prawnuk jtgo wydiwignął po 

lcJę_skach siedmioletney woyny Saxonią, to jest 

na gospodarney MWJzczę_dności , która na tronie 

'równie, jak pod strechą naylichszey chaty jest 

potrzebria. Hoyność i wspaniałość przyrodzo

na, wielkie siły czerstwości •i obrotha zręczność 

wiodły Augusta lI. do zabaw huczny~h i we• 

imłych, a przy tym i podżegały skłonno5ć jego 

ku płci białey, ktor~ n:azbyt kocha.ł1 i dla tego 

Pp 2 me 
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nie raz nawet w~rżod woyrty s.t1afował docho

dami swemi inaczey, jak okoliczności wyma. 
gały. ,Tak na przykład darował ulubienicy je

dney 50Goo Talarow, gdy woysko niepłatne 

potrzebowało żołdu, , a . wydatki jego na miło- - ' 

stki rożne ·i dzieci dorywcze wyciEtczały skar

by bogate znacznie i ' prz:yczyni~ły się. nie mało 
do nałożenia nowych w Saxonii podatkow. 

Atoli przyznać trzeba, że zachEtcani.a do rEtko. 
dzieł i kunsztow, hoyne nadgrody Artystów i 
nieSK~py I szafunek na potrzeby ku wygodzie 

, ludzkiey ożywiały przemysł ludu w fiaxonii, a 
tak nie mało Augustowi II. Saxonia w tey 

mierze jest wina. W Polszcze zaś intolerah

cya i zamnolenie Zydow były naybardziey 

pa vrzeszkodzie temu' le oprócz warszawy, 
nie wiele cały kray zyskał na hoyności Króla. 

W spaniałe budynki bowiem w 'V arszawie świad
cz~ dotychczas o guście Augusta II. 1 a gdy 
tak Warszawa równie· , jako i Drezno , winna 

mu wielk'l czę.ść upiiknienia swego, waliły si~ 
tym czasem inne miasta Pol:;kie W " gruzy, a 

to gdy broniono rożnowiercom osiadać w nich, 

gdy gnę.biono ich tam roz~aitemi ,sposobami, 

gdzie 



. . 

gdzie byli w znaczney liczbie , . gdy im niedo
puszczano reparacyi swych koiciołow, na .qio. 

cy konstytucyi, żeby nowych nie stawiali zbo

rów. Z tey przyczyny żadne nie podnosiło się 

miasteczko z tych, ktore woyny tego lub prze

szłego wieku spustoszy!y; a te, kto~e nie były 
1 zniszczone, upadały co raz bardziey, a z upad, 

kiem ich niknę.ły przemysł i dobre mienie. 

Zgasły tei prawie ze wszystkim nauki w Pol
szcze. Podupadły szkoły wszelk~e oprocz 
szkol zakonnych XX. J e~itow i Piiarów, ale i 
te ostatnie nie były tym, czym sirt stały za re, 

form~ X. Stańisława Konarskiego dopiero za 

Augusta III. od r. 1750 • . Jm kto był gorli. 
:wszym w prześlado,waniu rożaowiercow, za tym 
uczeńszego, sposobnieyszego miano go w du. 

' chowieństwie ; a · to tylko jedno jeszcze .zatru. 

dniało się, nauk~, -bo zarzucono oprócz nauki 

teologii ws;ystkie inne. Praw nie uczono si~ 
ani w Krakowie ani w Wilnie, bo w Wilnie 

' ' 
Jezuici dawno wszystkie posiedli byli Katedry, 

a w Krakowie nię raz, choć daPe~nie toż samo 

usiłowali dokazać. Nie było 'konkurrencyi 

w naukach, :Młodzież Polska nie ćwiczyła się, 

w 

, t 
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w umieię_tnośdach gruntownych w aka..fiemia.ch 
Yolsk.ich, jak jeszcze niegdyś za -J aba Sobie

~kięgo, !łle ią; zaraz wysyłano do cudzych kr~. 
iów albo . chowano pod d.ozoręm awanturnikow 

,_ przybyszow ladaiakich z Francyi, ' Włoch lub 

Niemiec, lubo sami tacy Na4czyciele nie wiel~ ' 

posiadali wi~domości i światłą, Nie wychodziły 

prawie już żadne' insze księ,gi, jak Wlko 1ducho. 

wne i nabożne dzieła, a i te po wię,kszey czę,ści 
skaio-ne były polemik~ przeciw różnowiercom, 

gdy zamiast modłCnv ·~bo rozmyślań paboinych 

~awie:rały przymowki i zarzuty jadowite inno. 
wiercom, Drukarnie Polskię wszystkie znay. 

'", l dowały sitl w rę,ku Du.chownych, którzy przę21, 

nayostrzeysz't cenzur~ nię"tylko wyd;mia bro.' 
nili nowych dzieł wolnomyślnie pisanych, ale 

i nie Gopuszc<tali dowozu ksiąg obcych dQ· 
hrych z za gr;micy, pod .pozorem, ze S<i ka, 

cerstwęm zarażone. August II. nie umiei'l:Q 
po Polsku nie mogł te~ :myśleć o wskrzeszę. 
niq nauk Polskich , a zwłaszcza gdy prŻe2'. 

. ' 
duchowieństwo rozumiał jeszcze kiedyś clóyśd~ 

do zamiaru swego, ;,i.by Polskę, urzą,dził ł . lee„ 

Duchowieńi;two · Pol5kię wtędy ,· jakb)'." było 

lu:aio. 
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łraiowi swem\:1 obce, myślało· ;wię,cey o pomno- · 

ieniu praw i swobod swoich i o wytę,pieniu 

różnowierców ' jak o zaspokoieniu nieładu, 
w ktorym czasem i samo gwałtow doznawało 

11iezliczonych przemocy tak od obcych J;>rze

chodniow, jak od własnych Rodaków. Słynę.la 

dot<td zawsze Polśka z waleczności rycerstwa 

swego i z m<t,stwa narodu, ale odt<td ju.ż gnu

śniało rycerstwo Polski~ w zbylkach cudzo

ziemskich , a . pospolstwo :w szkaradnym opi~

.stwie. Cudzoziemcy dworscy i inna chałastra._' 

opisui<tc obyczaie Polsk,ie podług przywid1enia 

im się, swoiego, przypi~ywali cał<t kraiu niedolą; 

obyczaiom i rzitdom Polskim, . a tak niknę.la 

t\o raz bardziey i sław11 Polakow ; gdy wido

cznie staropolska cnota 4 ginę,ła' szczerość) go

ścinność i prostota krwi słowiańskiey. Sami na

wet Polacy nauczyli się wielbić zagraniczne 

obyczaie,. gdy w obcych kraiacli wię,cey szczą.

ścia i pQrzą;dku widzie~, jak u siebie. Na reszcie 

i świetleysi obcych N arodó\\' Pisa1:ze, tak Fran_

cuzi, jak ,Niemcy czernili Naród Polski, gdy 

bez wzglę_du na to, co los i niepomJ:Ślne po

łożenie Narodu sprawiły, win~ niezgody i 
" różne-
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'rofoego niesżczę,ścia na samych Polakow kła> 
dą,c, rozumieli, ze przeto tym okazalsza bę.dzie 
niewinność tyeh, ktorzy o tron Polski, , starali 
sitt,, albo Polską; rzą;dzili, im bardziey w opi
sad\ swych poniżą; Polakow, Tym sposobem, 
ukrywano, Że wielu ·Kandydatów bez rozpo. 
:znania sitt, na narodzie, wartości onego i kraiu, 
starało się, o berło, a tak mianowic;ie Francuzi, 
oczyszczai'ic mię.kkość. swych Kondęl.lszów, .t\.n
gianow i Kontych czernili Polaków, Drudzy, 
a zwłaszcza Nierrtcy rozumieli, ie tyle przy. 
dadzą; sławy i chwały Augustow,i II. ile uym~ 

- ).>olakam lub tym, ktorzy się. jemu sprzeciwiali, 
dobrego imienia: :~ tó bez wzglę,du na to; ie 
r;zczera prawda w pi:osta"cie Qpisana wię.kszą; za

' wszę daie pochwałę, jak pochlebstwo naywy
, myślnieysze.' Ąugust U. wart lepszęgo losu 

' nie mogł useczdliwiń Polski, gdy przeznączę. 
pie jakie~ zawisne nie dafo mu byd? szczęśli
wyk i w <lziedziczney Saxonii, Albowiem wiel. 
kim jego zamiarom niepłuzyło szczę,ście, a ta.k 

\ 

i to, co zyskała Saxonia wtedy, w podwyższe-
niu przemysłu i kun,sztow i rę.kqdzieł, to wkrótc.e 

:przypłaciła i ·to bo~eśnie nader drogo w nastę,-
, \. 

pnych 
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pnych czasach; a Polska nie zysk~w,szy nic, nie 
lepl.ey się. miała z tego, jak pod panowaniem 
domu Waza. Wszak:le straciwszy pod Zygmun
tem III. i Janem Kazimierzem pomyślność i 
potę,gę, pod następcami ich .z, domów Szlache. 
ckich znaczenie polityczne, straciła teraz i po. 
wagę. i sław€J., a na reszcie i bytność polity

czn~, sdy jak Rzesz Niemiecka tylko tytular
nym prawie została Rzeczpospolita Polska Pań
stwem ' w którey zamię.szaniu są;dsiedzi szu. 
kali korzy~ci i ktora tylko trwała , Że zgody 
między' Są;siadami pa -podział kraiu ięy ni~ · 

było, Postaó przyrodzoną Augusta II. była 
~ak naywspanialsza i a siła tąk wielka: że, pod 
czas bytności Car<!, Piotra, Wielkiego w Rawię 

Ruskiey iednym· ciosem szabli łeb uc;;ią;ł woło

wi nadzwyczayney więlkości, N a dłoni ~wer 
utrzymać mógł c..zlowięką, ci.la tego nazwali go 
tez Niemcy Augustem :Mocriyrn, a hmi przez 
wzglę.dy na wspani4łość du~zy i okazałQść dwQ
ru równie,jakq i na zamysły j.ego wielkie, nazwali 
go· Wielkim, bo niedawno wprzód za jego źy. 
da i Ludwika XJ.Y. i Leopolda I, wielkiemi 

' 
mianowano, czeso potomnę czasy nie potwier. 

(!ziły, 
I ,· 



-
dziły, odwykłszy od szczodrości" ~eh ~rzyt01g • 

. ków. · A .ie Ludwika XIV. i Leopolda I. 
wielkiemi nie mianuią; terainieysze czasy, wię,e 

- I 

nie dziw, ze i o Augusta II. wielkości zapo-
mniano, gdy pomyślne skutki jey z1,1ik.ły w wię.. 
kszey klę.sek niedoli, których Polska pod nin\ 
i po mm doznała. 

B e z k r o 1 e w i e. 

J eszeze od ezasow Krolowych Polski:ch ze krwi' 

,Francuskiey Ludowiki Maryi, Żony Jana Kazi. 

;mierza V. i Maryi Kazimiry, Żony Jana Ili. 
wieh.i Panów Polskich mieli zwią;zki p0krewień. 

· stwa'1ub powinnowactwa z Francyą;, ktore wraz 
z wzglę.dami Krolów Francuskfoh tak na nie
kt<'lre domy Polskie, jako i na cały narod *) 

wi1z~
~ 

•) Tak na przykład w gwardyach i w Kompaniach 
mousquetnires tylko Polak.ow rawno, jak.o Francuzow 
przyimownno, niedopu1zczai'ic Niemcow ' ··'· ·\'Vło. 
cli i\ ~.,. . • 

I ' I 

.. , 
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wią_Żały serca tych, co z Francyą_ 'mieli do czy. 

nienia lub do niey w sprawach swych j~kich 
albo dla ciek~wości lub dla zwyczaiu mody -pa., 

nuią_cey do Pary:Za jeź~zili. Dwor bowiem Pa. 
- ryzki od czasów Ludwika XIV. stał się. był 

/ . , 

. , 

wzorem wspaniałości i dobrego tonu dla. całey 
Europy, a tak jak z Niemiec i z innych kra~ 
iów, t~k i z Polski młodziei · znacznie.ysza od. 
wiedzała go dla udoskonalenia się. w ć.wicze. 

niach dobrego wychowania: h~bo zamiast do. 
skonałości nie raz tylko wady i przywary ludq 
stolicy południowey Eur.opy przybie.rała, a za • 
miast poprawy dziwne tylko nąrowy do Oyczy. 

zny przywoziła; gdy ła.twiey sit;, złe, niż dobre 
przeymuie; a zatym naśladowanie zł~go b~niey~ 
sze, niz postEtpowanie za trudnemi cn,oty przy 
kładai:ni. A lubo tak to , jako i rozrutność i 
;łe· ·g-ospodarstwo Królow Francuskich z Domu 

Bourbon nie mało odstrę.czało Francyi stron. 
'nikow, gdy nie raz nię<lostatek roztrwonionych 
skarbow naybogatszego Monarchy na świecię.· 

i dochodów nayobfitszego Krolestwa nie do. 

z.walał poparcia i uskutecznienia widokow poll

tycznych N ai:odu Francuskiego, a .n.ie mała 

do-
- • I 
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domcnv Polskich, ktore się, st~ony Francus'kie-y 
trzymały, ,hę,dą;c opuszczonemi od Dworu Pa. 
ryskiego, doznały prózny usiłowa11 swoich sku. 

tek i znaczny na maią;tiku własri.ym uszczerbek, 
jednak rozmaite wypadki wielką; częś,ć Narodu 

Polskiego przywiązały na • nowo do interesu 
Francuskiego. Ą.lbowiem ' d. 15. Sierpnia ro. 

ku 1722. ożenił się_ był Ludwik 'XV. prapra •. 

wnuk i następca Ludwika XIV. z M:arJ<t L~· 
szozyńską; Córką; Stanisława Leszczy{1skiego, 
który od czasu śmierci lJobroczyńcy i Przyia. 

ciela swego Karola XII. opuszczo111y od całe. 
go świata, a pozbawiony dobr dziedzicznych 

żył w życiu prywatnym w wielkim niedostat1m 
w Strazburgu, ale przez to wyniesienie Córki 

swoiey na tron Francuski dawną; odzyskał zno • 

. wu w Europie wziętość. Nie zapomniano bo· 

wiem jt:szcze o . wielkich jego cnotach i. ludz. 
kości, a odnawiały pamię_ć ich usilne starauia 
tak r :udwika XV. jako i'samowładn~go Rzą;dzcy 
jego i niegdyś Nauczyciela Kardynała de Fleu-

1:y. aby los Krola ~tanisława I. palepszyć; kto. 
, ry odtąd juz w zamku Cliambo~ mi~szkał, 
' Zazdro$ć s1siedpich Uworów prz.ec~wk9_ Ąugu. 

litowi 
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' stowi II.; gdy go się_ ,dla wielkich jego iamia-

row i' nie małych przyrodzonych przymiotów 

obawiano, skłaniała wiitksz~ czę_ść Monarchów 

Europy do sprzyiania Stanislawowi Leszczyń· 

~kiemu„ a gdy August II. zamyślał zabezpie· 

czyć nastę_pstwo Synow'i swemu Augustowi IIr. 

w Polszcze , woysko Austryackie ściągało siq . 

w Szl'isku iia przeszkodę, zamiarom jego i na 

wsparcie tych, którzy przeciwni bę_d'ic za;ny· 

słcµn jego, o pomoc byli w Petersburgu i w Wie

di:iu prosili. Cesarz Niemiecko. Rzymski bo~ 

wiem Karol VI. Monarcha Państw Austryackich, 

nie maią_c potomstwa płci mę_skiey, obawiał siir. 

przewagi Augusta II., żeby dla Syna s.wego 

Augusta , III. z Córki! Cesarza Józefa I. oie

nionego nierościł pretensyi do dzieozictw Au. 

stryackich; a od czasu nieszczę,śliwey Konfede

racyi Tarnogrodzkiey weszło było we zwyczay: 

aby· do sp~aw kraiowych wplyw dawano obcym 

Mocarstw~m i żeby iedna p~rtya przeciw dru

gi~y zagraniczną; wzywała pomoc. Nie obawia. 

no się_ też wię_cey Francyi tak', jak za Ludwi

ku XIV.,, gdy Ludwik XV. bardziey pokoiu, 

jak woyHy zdawał się_ życzyć sobie, aby 

oba.-

f 
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obrś.czone dł~gami Pa11.stwo swoie z ci~hru .te. 

go uwolnić. Śmierć Augusta II. odmieniła 

wszystko. Ustała zazdrość ku niemu i obawa 

przemocy _Domu Saskiego , a tak od Augu
sta III. nie spodziewał się, Cesarz Karol VI. 
przeszkody: gdy mu przyrzekł nie miesz~ć bez. 

piecznego dla Córki Maryi Teresy z Franci

szkiem Xią;żę_cie~ Lotaryńskim zaślubroney 

w całey Monarchii Austryackiey nastę_pstwa, 

inne , zaś mocarstwa_ znal~ umysł spokoyny Au· 1 

gnsta III. i albo mu juz chętnie sprzyiały, al· 

bo w oboię,tności zostaią;c' o przeszkodzie da
ley · nie chciały :myśleć. Ludwik XV. jeden 

tylko nie miał chę,ci dozwolić mu tronu · oyco-
' wskiego, gdy go teściowi swemu zyczył. Tym 

czasem Prymas Korony Polskiey Xią;Ż'.t Arcy

biskup Gniet11ieński Teodor Potocki, wył'iczy. 

wszy od wyboru w u~iwersale swym wszy. 
-_ stkich Niepiastów , torował z wielkim zapa· 
łem drogę do powtórnego obrania Stanisława 

Lesz~zyńskiego na tron Polski. Lecz miał i 
August III. Slvoich pi:zyiaciół i właśnie d. 25ł 

Sierpnia w cnień na elekcy'i naznaczony przy

~zł"- wia<.lGlmość do Warszawy: :3e W o!sko Ros-

' ' 

\ I 

syyskie 



syyskie pod dowodztwem :Feltmarszałka de 
Lascy wkroc.zyło · do Litwy na poparcie elekcyi 

\ 

Augusta III. Jak bowiem Cesarz ·Karol V].. 
obiethiccn3rzyi~cia sankcyi p'ragą:iatyczney , tak 
Imperatorowa Rossyiska Anna Jwanowna obie. 

tnicą; Kurlandyi dla Podlrnmorzego swego \Viel

kiego, wtedy Hrabi de Biron, do utrzymywa. 

11ia Augusta III. była nakłoniona. Xią;.Zę, zaś 

Michał Wiśniowiecki Kanclerz i Regimentarz 

W. X, Lit. opier~ł się, na:ybardziey popit,dli. 
wey Prymasa gorliwości. D. 28. Sierpnia opu-• 
ściwszy p~le pod Wolą; z ?wóma W oiewodztwa-
mi przeszedł na Pragę, , i znalazł wkrótce wielu 

naśladownikow. W nadziei pomocy znaczney 
ze Francyi ogłosił Prymas wszystkich, ktorzy 

z nim nie · trzymali, Iza nieprzyiacioł Oyczy. • 

zny, gdy Krol Francuski jui d- I 7. Kwietnia 
oświadczył: ie wszelkie czynności przeciw viol

ney w :Pol~z,cze eLekcyi ~ za nieprzyiacielskie 
przeciwko sobie poczyta kroki, a Hiszpania i 
Sardynia orę,ie swoie z Francy{ złą;czyć obie. 

cała. Dnia g. Września zjechał_ przebrany za 

Kupczyka sam Stanisław Leszczyński do vVar. 

szawy i ita.rał się, przez łagodne postę,powania 

pozy. 
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pozyskać te serca,· ktore P9Pfidliwość Prymasa 
zraziła. Lecz wymowił mu się. zaproszon' 
z grzecznośc,i.1. *) Xi1żll. Michał Wisniowiecki 
z osobistego widzenia się. z nim, udaią;c ~łabość, , 
kto aby mu była na przeszkodzi:; a · dnia i:2. 
'\-Vrześnia opuścił powtórnie pole elekcyi. Dnia 
tegoz okrzyknę.la Partya Prymasowska Królem ' 
Stanisław Leszczyńskiego pod Wolą; milllo 

protestacY'l: Xią;żę.cia Wiśniowieckiego na Pra· 
dze, a po daremnych usiłowaniach o zgod~ 
d. 13. Sierpnia przys~ło d. 14. _tegoż do ptzed~ 
'ię.wzię.cia ścigania Xi1żę.cia Wiśniowieckiego 

.za Wisł'!, od ktorego ty1ko żruceniem mostu 
tegoż dnia sict, uratował. Atoli d. 16. tego przy• 
szło do rozlewu krwi braterskiey, gdy Stanisła>~ 
Poniacowski W oiowocla Mazowiecki most na-· 

prawiws~y, Partyi Prymasowskiey wolne przy
sposobił przez Wisłę. przeyście. Stanęfa wal>ca 
na rowncy szali zwycię,stwa, aż Xi'!i<'i. Wiśnio
wiecki cofn'i'vszy się. do Wct,growa złą;czył siit 

/ z 'V oyskiem Rossyiskix:ą. To przywiodło ta~ 
„ Pry-

·•) W towarzystwie Ckrwalier baht/ciot• gdy. u~avra· 
ha. ie v. il o ttą ż t3reHu ptzybędzie • . 
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Prymasa , jako · i Krola Stanisława do uyscra , 

do Gdańska, doką_d d. 2. Paź dz. Krol, a d. 3. 

Prymas przybył, . tegot wlJlśnie dnia, kiedy 

~ oys~o · Rossyiskie pod Praga. stan~ło. 

· D. 5. Paźdz. obrano Augusta III. pod Wsi~ 

Kamień za Krola. Stanisław Józef Hozyusz Bi
skup Poznański ogłosił Elekta Krolem, ·a d. 9. ~ 
t. m. Lascy z woyskiem Rossyiskim osa

dził Warszaw~. Wkrótce stanę,ły Konfede • 

.racye dwie sobie ·przeciwne: za Augustem III. 

iedna pod laską_ Adama Ponińskiego w Ka

mien1u, za Stanisławtm I. / druga pod lask~ 

Adama Tarła Starosty J as.ielskiego w Dz.iko

:wie. Dnia 1. Listopada podpisali P~słowie Au

gusta III. elekcn. J?nia g. Grudnia. wyjechał 

Król noWy z Drezna z Żoną swoi~ Maryą; J Ó· . . 
~efa. , · w Tarn6wskich Gorach (po Niemiecku 

Tarnowie *), przywitali go Panowie partyi je. 

' f 
go, 

•i Tarnowice jest wiai o ł mili ecl Gbr 1'arnowakich. 

Gory Tarnowskie zaś nazywa się miasto przy gb

rach c<t.yli kopalniach kruucowych założone w wie

ku XVI. pr•~• J6rzeio Margrabię Bran<lenburskiego 

Tom. IT. Q 9 „ 
I, 
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go, a d. i,7. Stycznia r. 1134. nastąpiła po :ĘJO· 
gi:zel~ie ~roczystyltl Jana III. i Augusta II. 
Koronacya Króla i Krolowey z rąk . Jana Lip

skiego Biskupa Krakbwskiego. Seyłn Korona
tyyny zaś odlofono <lri nieliczności Posłów 

do innego czasu. Tak został August III. Kro. 
' . Iem Polskim, ,ale nieuznawal go jeszcze tytn 

Gdańsk, gdzie się, Król Stanisław Leszczyński 

był zamkn'll, oczekuią.c pomocy ze Francyl; a 

gdzie V/ oyska Rossyiskiego nie by.ło , tam 

przemagali jeszcze po róznych tnieyscach Stron

nicy F rancuzcy, na których czele b ł Jan Tarło 

WoiewodaLuhelski i Adam Tarło StarostaJasiel-. 
ski i ~azimierz Rudziński , Kasztelan Czerski. 
Obległo woysk Rossyiskie Gdar1sk. Atoli Burkard 

Krzysztof Hrabia M ynnich, któl'y w dowodztwie 

Lascego zluzował, nie mógł Gdańska dobydi, 

az po przybyciu 10000 Sasów pod przewodem 

Xię,cia Jana Adolfa de Sa:i::e W eisserfels 

przez 

' 
z lin!i śrzedniey Fraakońskiey,Xiązęcia na Karnowie 

( Jif.gerndor:J) w -Szląsku, ktory Baronat Bytomski,_ 

Xi~stwo Op.~fakie, P.aciborskie, a po tym Zagańskie 
wiał w zastawie swoim. 
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przez Kapitulacyą; d. g. Lipca, gdy Stanisław 

Leszczyńsk.i już z wielkim zyci:i. niebezpieczeń

stwem .do Królewca był uszedł d. 23. Czerwca; 

widz'iC' ze wsparcia znaczntgo z Francyi spo- ' 

dziewać · się. nie ma. . Posiłki bowiem Francu

skie <l. 24. Maia przybyłe, tylko z 2193. głów 

złoz~ne, pod komendą; Brygadyera de la Motte 

· Perouse ·i Hrabi de Plelo, Posła Francuskie

go w Kopenhadze po waleczney szańców Ros· 
. , . 

syiskich .zaczepce, po śmierci jednego z dowo-

dz.:ców, to jest Hrabi de Plelo na placu, d. 22~ 
~ze'rwca broń złożyć były przymuszone. Uzna-

ło zatym , i :Miasto Gda1'isk Augusta III. ,za . r 

Króla 1 a J rn'peratorowey Rossyiskiey obiecało 

zapłacić 1,000,000 Talerów 1 Gtnerałorn 30,00,0 

~v.erwonyc):i Złotych. Nie mogli też i Stron-
' nicy Stannisława Leszczyńskiego utrzymać się. \ 

w Polszcze, gdy z kupami ludu niewyćwiczo

nemi w sztuce woienney trudno było opierać 

się. woyskom Rossyi' regularnym. Tym czasem 
I 

zaś Król Franćuski Ludwik XV. wydał . woy-

llfl Karolowi VI. Cesarzowi ·Niemiec,kiemu ł'i

cznie z Hiszpani'l i Sardyni , na zemstę. o 

wdawanie sict, onegoż ~v elekcy;z· Polską;. Ta 

· Q q .2 woyna 
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me trwała dłuzey, jak kilka miesię.cy i zakoń. 

czyła się. pokoie,rn w Wiedniu zawartym d. 3. 

Października r. 1735., ktory to traktat i Polsk~ 
. \ 

zaspokoił. Karol VI. bowiem ust'lpil Krole-
stwa Oboyga Sycylii dla Krolewicza Hiszpaft

skiego Dori Carlos, . a zię.ć jego Franciszek 
Xią,żę. Lotaryński Lotaryngii dla Francyi na 

doiywocie c;lia Krola Stanisława Leszczyńskie

go, po śmierci ktorego całe XiEi_stwo na wieki 

do Francyi, przypaśdź miało ,i przypadło. Fran

cya zaś przyię.ła za to Gwarancyą; Sank~yi pra
gmatyczney r. 1721: uło:Zoney, zabezpieczaią,c 

przeto nastę,pstwo starszey corce Karola, VI. 
Maryi Teresie po Oycu we wszystkich Pań

stwacl:i Austryi dziedzicznych, a dla Małionka 

iey usq~piła Hiszpania expekcacywę, na Wiel. 

kie XJę,'stwo '.roskana czyli Etrurya w na<lgro

dę. za ustę.pioną,Lotaryngią,. Stanisław LeszĆzyń. 

ski ' zaś, zachou:awszy tytuł Królewski, zrzekł się. 

~vszelkich du Polski pretensyi i uznał Augu . 

. sta Ill;. prawnym Polski Krołem. Wszyscy, co 

jeszi;ze stronę, Kro\a Stanisława I. trzy'mali, pod. 

dali się, Augustowi III. gdy Krol Stanisław I. 

•Cib.ia 27. Styczniil r. 1736. zr~eczenie swe uro-

czyste 
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t1zyste korony wydał, a za to <l: i5. Maia te. 
goi roku w Wiedniu przez Posłow Dworu Sa. 
·skiego i Petersburskiego sam za Króla był 
uznany. Jeden tylko Osoliński Podskarbi Ko. 

ronny pojechał 'z nim do Lotaryngii '· gdzie 
Krol Stanisław I. ai ,do roku 1766. żyl w spo

koyney dobroczynności, kochany . od ludu, kto· 
rernu dobrze czynił i od ziomków' o ktorych 

i w oddalenia nie zapominał. Na dwor~e bo. 
wiem jego wychowało się. wiele młodzieży Pol

~kiey, a w szkole rycerskiey przez niego w Lzt.;; 

'neville, gdzie n.ayczę.ściey przebywał, załofo·. 
ney , ustanowione były szczegolne dla Pola. 

kow fund'1:cye. 

August I I I. 

D. 21. Czerwca r. 1736. odprawił w Warszawie 

wjazd uroczysty Krol August III. I)a Seym 

pacyfikacyyny, który dnia g. Lipca szczę.śliwie 

ża. 

" 
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kończono z 'flowszęchnym przeszłych rzeczy 

zapomnieniem (amnestyaJ Przytym obwarowa. 

no Któlowey dgchody z żur, KrakQwskiGh , a 

l{rol. przyrzekł wyprowadzić ~ kraiu tak W oy-

5ko Saskie, jako i Ros~yiskie, ~o się, też wkrótce 

stało, ;T ędei1 to tylko Seym był szcztt~liwie 

dok011czony ;-i;a Panowania Augusta III., ą i ten 

uszczuplił'. , prawa dyssydentpw, do dalszych nie

zgód zo~awui;zc nasienia, a wszystkie innę 

były zerwane ·pod rótnemi P9?iQru wymysłami. 

Nie qyłp z~tym ąni ~ą;<lo~ stałycl1 n~ywyŻszych, 
ani. porzą;dku statecznego w całym Pailstwie. 

Wielkie domy Polskie toczyły wi~dzy sobą; 

woyny na kształt pochwałek ·Jul) odpowiedzi 

wieku XI. lub XII., a w całey Europie rozu. 

miano o narodzie Polskim, że w tym samym _ 

znayduie się_ wieku dziecieil.stwą, i na tym 

stopniu barbar~ynskiey dzikości i grubey nie. 

oświaty, 'W jakim była w śreilnich wiekach cała 

Europa. Zapomniano o dawnyoh dzieiach i 
I 

dziełach Polaków, niezwafano na nieszozę_ścia 

tymczasowe , a choć f() nmiemanie było po 

czę,ści bł<t,dne, tak jak: gqyby kto rozumiał, Że 

osópę_ w dziecinnym wi~ku tylko rni€ć mozna, 

..a 
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. a zatym ,są;dziłby, ze ten byłby Dziecię_~lem, 

którego w mę.skich spotk~ła ta chórobu latach, 

jednak było cokolwiek przytym i prawdy. Nie

ład i nie:rzą;d był powi;zeclmy. Niemiała Pol

s.h ' z hikim woyny jawney, ale stała każdemu 
woysktt, ktore przez nią; przechodzić chciało, 

otworem. P.Qrownano ią; zatym do karczmy ·za, 

jezdney ,· w. ktorey każdy, co chcia~, to sobie 

pozwalał. Roku 1738-· 39. s_zli Rossyanie ptzez 
Ukrainę. i P,odole do Wołoch przeciw Turkom, 

R. 1q4g. pr.Ze~ całą; Polskę_ przeciw Francyi dq 

Moraw. A luloio sprawied;liwość Anny Jwana.. 

wney I. i sumnienność Elźbi~ty Piotrowney 

Jmpcrator.owych' Rossyiskich . nakazywały tak 

karność woyskową; naysm:owszą;, jako i zapłatę. 

liwerunków, iś~iło się_ jell,nak w Polszcze i to 

Ruskie przysłowie: do Bpga wysok;o, do Cara 

daleko, a. tak szkod'Owała Polska prawie bez 

nadgvody nie mało n'.a tych P,rieahochch , Au-. 

gust III. zaś :ra.n s_pokoyny k.uns~ta i ~abawy 
. „ ! • 

oper i muiyk,i łochąią;cy nie *:ycz)'.ł sol_Jie nil( 

vtię.cey, jak p_an_ować w pokoiu. Jako Elektor 

S,ask\ zączą;ł był r~ I 7 40„ '\\'."esp6ł z Elektorem . 

:Bawarskim, potym Cęs1"1:rzem Kąrolcm VII. i 
KrOlęII\ 
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Krolem Pruskim Fl'yderykiem II. · woynę, po ' 

smierci Karola VI. z Córką; jeg.o MarH Te. 
r.esą , . upominaią;c się. przynaymniey o czę,ść ~ 

spadku sukcessyi na żonę. swoię, , ale gdy siEt 
Krol Pruski pogodził w Wrocławiu z ~aryą 
Teresą; . i Szlą;sk otrzymał, zgodził sil'j, i Au
gust III. nic nie wzią;wszy, gdy opusiczonym 
bę,dą;c od sprzymierz~ńca sam nie miał sił do
syć przęciw Austryi daley woiować. Potym 
złą.czył się. •z Austryą tym ściśley , przeciw 
Królowi Pruskiemu iernuż Fryderykowi II.„ a . 

r. 1745. walczyć wspolnie z Austryą przeciw 
niemu umyślił. Ale", prócz straty w Saxonii, 
żadney nie było dla Kr6la Augusta III. korzyści; 
po stracohych bowiem dwuch bi{wach w Szl'!sku 

i Czecha~h, a trzeciey w: Saxonii stan'!ł poko'y 
w 'Dreznie jeszcze tegoż r. 1745., Polska 'zaś 

jako i w pierwszey tak i w tey woynie iadne
go nie miała uszczę,stnictwa. Tenże Pokóy 
w Dreznie zawarty Jlrzywrocił wprawdzi~ 12 

lat spokoyności X.rolowi Augustowi III • . kto-, 
ren to naywi.ę.cey w Dreznie, rzadziey w War. 
szawie przebywał, gdzie tylko na Seymy i;awsze 
zrywane zjezdiał. A.le nastą;piła potym okro
pna woyna siedmioletnia 1 roku 1755-.- 1763. 

• . 

w 
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w ktbrey Krol Pruski Fryderyk II. walcząc. 

z. Maryą;·Teresą; i z sprzymierzoną; z' nif poło. 
W'!: Europy, zaiął Saxonią; i obrócił iiz :r'ta nay
udreńczeńszy plac woy'ny w całym tym prze·· 

ci'igu czasu. R. r755. gdy Krol Pr~ski prz.ez 
kapitulacyą; oblężone woysko Saski(\, daleko 
mnieysze w . liczbie swoiey, jak Aról Au. 
gust III. rozumiał , pod Pirną; wziął w nie. 

- . wolą, wyjechał nieszczęśliwy w tey woyniei 
z Saxonii K\61 Polski i przybył do_ Warszawy 

d. 27. Pa:tdziernika r. 17 56-„ a tu odtiid ciągle· 

mieszkał ai do 25. Kwietnia r. 1763. gdy po 
zawartym d. 15. Lutego w Hubertsburgu po
koiu znowu d. 1. Maia do Drezdna powrocił, 
ale nie długo potym tam d. 5. Patdziernika- . , 
umarł na apoplexyą;, żostawiwszy tak Polskę.„ 

jako i Saxonią; w bardzo okropnym stanie. Lu. . . 
bo bowiem Polska nie wdawała się. była w 

woynę, siedmioletnią; ani nie była tak niszczo. 
na, ja~ Saxonia, jednak przypła~iła' i .ona c'iEt; 
;hr tey woyn')'.' niemal całym_ swym w śrebrze 
i złocie mai~tkiem. Gdy bowiem F1,yderyk II. 
2:a~ przykładem Filipa I. de Valois Króla Fran. 

cuskiego, Ferdynanda II. Cesarza Niemieckiego 

Au-

/ 
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'Austryackiego, Kar.ola XII. Xrola SzwedzHeg() 

i innych przymuszonyqi *)był' dla ratunkl,l swego 

tak upodlić monetę,, ze i dziesiątey cię,ści nie 

:µiiała war.tośd, a tey monety naywię,~~y to pod 

Stę,plem Bem bur.skir:µ, to pod Stę,plcm Saskim: 

lub innyl\1 bitey dostało się, Pąlszoze, ~a wszel

kie woiuią,cym dostarczane żywności i dostatki, 

a Żydowstwo Polskie łakome na zys'ki wy

wiozłsi>y j~szcze po wiq,~szey czę,ści stare Tymfy 

i .inne złotą; i Śrehrną; monetę, Bolską, 1 i Saską; 

do mennic Pruskich w W rocł<!.wiu i '.Berlinie,. 

napr;r,ywo~iło do.Polski monetę upodloną; Myn

(:arzą. Emskiego Zyda Efra~ma, ktore to pienią,
f,lze w Polszcze bą;kami zwano. Nie dosyć to. 

b.yło ną tym, ie się, Polska z pienię,dzy ogoło. 
~ita, ~{osztowały 11 jeszcze qie małq prze. 

<:ohody 

":) Mo.żnaby tu przylqczyć Jl}na Ka:.iqiierza Kroi a Pol. 

ekiego, ale że tylko sa,ma Polska na tym szkodo

"'abt, wypµściło l?' się ·t\l'. Atoli wspor:nriie\S na-. 

leży, Że .S.zwedzi na karb Jana l\aziąiier.ą:ą V. bili 

wiele monety miadz.ianey. Rachowano straty na 

mon~ie od Jana Kazimierza V. zacząwszy aż do 

$,tąn_isława A1.1gu~ta IV. 400,000,090 Złot. ~olskich 

o~oc!,y, 



chody \voysk Rossyiskich do Szlą;ska 1 Marc:ąii, 

a . t. I 7 5,9· przych,odzili Prusacy przeciw Ros-

.·, syano ~nai do DQZ1fatłia i do :By<lgoszcz.y., a lu, 

ba to z karnością; wszelk;z było, . stało si<t, to 

jednak i:-ie .b'ez szkody ró:4nych obywateli. Tak 

więc i m.1węt spol!;oyne r01dy dobrotliwego Au, 

gusta III. nie :i;nogły dadź tey spokoyności 

Polszq;e, którey potrzebowąla.. Atoli jednak, 

gdy czasy, te · były nieco spokoyni.ęysze , jak 

za Augusta II. za woie~ Szwedzkil:h, za konc 

federacyi i rozruchó.w krajowye;:h, zączę,ło ,zno.

wui p.rzc,biiać się, świ~tło nauk przez grubą; 

n'ieoś,.-iaty chmurę. ~ długą; pomrokę. ' Zakon 

J,ęzuicki, ktory w Polszcze w wieku XVII. tylk:o 

nawracał, a nie uczył, liczył wtedy w_ Groni<: 

swoim mężów niektórych, którzy odżywiali duch 

dawny Pola.ko.w. francis<;ek Bohomolec, j;,i,k nie. 

gd}'.ś Delri,o, w prozie ~biiaią;c Z<,lb9l.iony, Mina. 

sowicz w Wierszach zaczęli wskrzesąć gust do

bry, a Załuscy An<lrzey Stanisł<,J.~ liiskup ;Kra

kowski T. 1757. i. Józef Biskup Kiiowski zakła. 

daniem bihlioreki znaczney ratowali zaginienie 

literatury Polskiey z usihwścią; uwie~bięni;;i. nay

więlpzego godn'l• Ale nie dzieie się dobre 

tak 
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tak prę.dko, jaic złe. Nie powraca · zdrowie tak 

szybko, jak ulatuie. Mimo światła nauk odra

d-zai11cego się. u ludu' był narad w zabobo~ 

nach i w intolerancyi p_ogrąfony. Sądzono 

czarownice , topiono czarownikow , mę.czono 

na katuszach , nie dozwalano. osiadać r6ino

~ie11com w miastach i zakładać rtikod~ieła po. 

iyteczne dla kraiu, a opierano siit. nowo' zawi. 

taią.cemu światłu z chytrością. bo wskrzesze- . 

nia nauk przyczyniła się, nie mało Reform.a 

w Zakonie Piiarskim przez Xię.dza Stanisława 

Konarskiego szczę.śliwie roku · I 7 50. dokonana, 

. ktora oddalaią;c Zakon światły od wszelkich 

mnichowstwa przesądow, utworzyła szkoły po. 

iyteczne, ktore w .poinieyszym czasie 'nayle. 

pszych wydawali uczniów. Antoui Wiśniewski 

przyiaciel ~~marskiego i: Wolfa uczył nay~ 

wprzód ze wszystki~h, ie prawda wst!:ę.dzie jest "' 

pr~wdą; be~ wzglę.du na ki;ay, wyznanie wiary 

lub. urodzenie, ~sam Konatski wytykał wady' 

narodu i edukacyi bez wzglę,du na odp6r i 

prześ}adowania tych, ktorzy dawnego nieładu 

pragnę.li, nie zra:Zony pismami, których nay. 

Wi!f.cey Jezuici prz-eciw niemu wydawali. , 
Au. 
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August III. umarł zaś w 67. roku wieku 

swego, do zakończenia kt<?rego .jeszcze dwuch 
dni mu tylko nie dostawało. :Był to Pan ła. 

sJcawy, pobożily, dobrotliwy, i -szczoąry, postaci 
m'l_foey i bardzo przyiemney. Polowanie .było 

jego naymilsz11 zabaw11 i pełna jest do tych 
czas Saxonia pami11tek ubitych ieleniów i dzi. 

kow. Wyćwiczony we wszys.tkich sztukach ry-

c;erskich posiaqał August III. nie pospolitą; ..,, 
w nich zrę.czno~ć, a odziedziczywszy ' od. Oyca 
smak w kunsztach, szacował ie i wspierał .:1< 

ws.paniał11 hoynpści'!· Co świadczy do dziś · dnia 
w Dreźnie Galerya malowań i szkoła Malar-

ska, ktorcy on był oycem. ŁaskEf_ naywię,kszą; 

u Augussta I.II. mieli: az do 5. Lutego ro-

ku 1733. Hrabia Sułkowski wspołwychowanieć 

jego , ktory kupiwszy dobra Krola ~ta.nisła· 

wa I . .został załozycielem Domu Xią;żą;t Sułko

wskich. Potym I:fenryk · HralJia d:e Briiltl aż 
~ do śmierci Króla Pana s:wego, po ktorym w trzy 

niedziele po tym i sam umarł. N a tymże Hrabi 

Briihlu -~poczywała wię,ksza czttść :rzą;du tak 

w Saxonu, jako i w Polszcze, ile go było lub 

bydi mogło. 

r 
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dało Augusta III. spoczy\va w Dreźnie 
J\1iastó Gdańsk wdzi~czne mu za uspokóienie 

niezgód weWn':,trznych r . . I7 50. wystawiło po· 

sąg w bursie czyli w, domu &chadzki kupie

ckiey w Gdańsku Artuslwf zwany. 

Oddział V. 

,l'anowanic Stanisława Augusta lV. 
l'oniatow.ski.ego odr. i764. rlo r. i795. 

'-

,Trzy , Po działy P o l ~ k. i. 

Bezkró1 
. 

e w i e. , 

lJ niwersał XiEtcia Prymasa Władysława Łu
}Jie1'iskiego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego d. I.2. 

Listopada r. 1763. 
Kon-

I . 
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Konfederacya Wileńska dnia g. Kwiemia 

. toku 1761• 
D. 4. Maia hota Posłow Rossyiskich Hrabi 

Hermana Karola de Kayserlżng i Kniazia Mi. 
kołaia Repnin;i. 

Seym konwokacyiny dnia 7• Maia r. 1764. 
· Marszałek .Seymowy i konfederacyi powsze

chney Xi;zię, Adam Czal'toryiski Giene.r::ił zieth 

Podolskich. Nad woyskiem R~~~yisk\m dowo. 

dzca. Kniaź Daszków, pod ni~1 vVolcho/1.ski. 

Ustawa Seymowa, Żeby rzeczy wo,yskowe, 

ekonomiczne i sprawiedliwości wię,kszością; gl~
sów I'ozs1dzarie . i u.eh walane bywały. Przez 

I . 

ćo uchyla się, Libcrmn. veto czyli niepozwa.. 

lam~ Cztery kommissye. Rzeczpo_spolita Polska 

uznaie tytuł Cesarski Cesarzom Rossyiskim, 

' królewski ~6lowi Pruskiemu ; za co Poseł 

Króla Prusleiego Xią;zę, de l(arolat „ Hrabi~ 

de S,zeneich ( Sclzó'naiclt) d. 27. Maia, a Po
słowie Jmperatorowe:y · Herm.an Karol Hrabia 

Kayserling i Mikołay Nik}tycz Kniai Rep11in 

d. 23·. Maia podali uroczyste zrzeczenie się, wszel-
1 

kich pretensyi do kraiow Rzeczypospolitey Pol-

skiey Stanom na p1sm1e autentycznym. Fol, 

· Le:. 

.. 

I 
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Leg. PIJ. 22. 25. Ratyfikacy_:i. Pruska jeszcze 
na Seymie konwokacyynym , a Rossyiska na 
elekcyynym nastwiła. ib. · 197. 

Dwor Petersburski i :Berliński zalecaią; Pia. 

!l'ta , a ~ianowicie Stanisława Augusta Hrabi 
Poniatowskiego Stolnika W. X. Litewskiego. 

Dworv zaś Francuski, Hiszpański i Wiedef13ki ,-
Elektora Saskiego. A ze przemagały zalece-

nia tamtych, posłowie tych wyieżdiai<t z vVar. 

szawy. 
Konfederacye :Brzeska , Halicka przeciw 

' I 
wpływowi obcych Narod6w. 

Seym elekcyiny d. 27. Sierpnia r. 1764. za. 
c.ZEtty. Woyska ~ossyiskie ustą;piły o trzy lub 

cztery mile od Warszawy. Marszałek. Seymowy 

Józef Sosnowski Pisarz W. X. Lit. 
"\ 

Dnia 7. Września obra:iy Król Stanisław 

August IV. 
D. 8· 'Vr.ześnia. Posłowie Wielcy Rossyi

scy i Pruski, Rezydenci Angielski i Duńskj, 

Stany Kurlandzkie, wielu Panów Polskich po· 

winszowanie złoty li Kr6low1 na zarnku, gdzie 

jut d. 7. był stan~ł podług · dawnego Królów 

Polskich ~wyc.zaiu. Ostatni IJowiein obay Kro· -
lewie 
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Iowie w swoim Pałacu ~łasnym, niegdyś Mor. 

szty1iowskim byli mieszkali. 

D. 13. Września zaprzysiągł nowy Król 

Pakta konwenta. 

D. 25. Listopada Koronacya w Warszawie 

d. 3--20. Grudnia Seym Koronacyiny. l\farsza. 

łek -5eymó'7 Hiacynt ,Małachowski Starosta 

Piotrkowski. · 

~rqpozycye Dworow Petersburskiego i Ber-· 

linskiego; · I) · wolność Dyssydentom; 2) prjy

pt;szczenie ich do urzę,dow wszelkich; mieysce 

w Senacie dla vVł~dykow czyliBiskupow Obrz:zd

ku G.reckiego; 4) przymierze ·zaczepne i od

porne; ,p) rozgraniczenk miEt_dzy Rossyą;·iPolsk~. 

' .-' I 

---------------------------'- . 

Stanisław August IV. ' 

Dnia s. Maia 1765. ustanowienie Orderu s.
Stanislawa. Kri;acya pierwsza z 35. Kawalerów. 

Tom. Il. R.r · zło-

... 



złofona. Pierwszy Kawaler passowany Xią,iti 
Aug~st Czartoryiski W oiewo<la 'R.us,ki. ~ · 

I 

W ' Listopadzie powinszowanie Dworu Wi. 
de11skiego przez Hrabię. _ &loredo. 

/ 

W Paidzierniku ustanowienie Sz1:~ły Ry-
- ' 

cerskiey cz:yli Kadetow. 

Król z~myśla Żenić sie lr, Arzyxię.żniczk'l 
Austryackiz. Wyrwicz posłaPy do Wiednia. 
To nie _ podoba się. Jm1)eratorowey' Ro~syi

skiey, ~ K,rolowi Pruski_emu nie . do smaku Se}'.
rnµ ,komvokacyinego ustawa, ie liberum veto 

uchylono. 

Adam. Poniński Starosta Ostrzy~ki ' i Mar
cin Ł9yko Sz2mbelan jad11 do Paryża, ten 

d. I. Kwietnia, tamten d. II. :Marca r. 1766. 

miał audyencyą,, a za nastą.pieniem zgody przy
jethał Marquis •de Con/lans do \Varszawy 

1 winszol\1ć Krolowi d. 22. Srycznia. „ 

· .Alexandrowicz dnia 14.· ·Stycznia r. 1766. 

w Carogrodzie ma audyencJ"l. 

Redukcya monety zagraniez~er~ Otworze- -

me Irl:en:nicy w :J(rakowie. Baron. de Ga,rten:. 
b,er.g. 

Seym 

• - I ł 



Seym ·roku 1766. dnia 6. Patdziernika za'. 

czę ty Mµ-sz'ałek Celestyn: cZaplic. 

Sołtj-k Biskup Krakowski pow~t~ie ńa Dys. 

sydentów tak z gorliwości zbytniey o wiarę, 

' jak z Żalu , ie siit Polacy w.pływem obcych · 
' I 

mocarstw' powodować dawali. 
I 

Rossyiski Poseł Kniaź 1:lepnin aymuie si<t 

za Dyssydentami w mowie swoiey na .auden. 

cyi uroczystey dnia 4. P_ai'dziernika , gdzie 

. , łrrzeszło jego wyżey stoi, jak Prymasa, który 

był nie przytoinnym. 

Dnia n. Listopada roku 1766. Żiidanie 

UrZ1?.downe Posłó~ Rossyyskiego i ,:Pruskiego, 

' ąby rozs1dzenie spxa~ ekonomicznych, , woy

skowych i sPrawie<lli,wości nie przez wię,kszoś& 

głosów,_ ale prze2l zgodę ieclnomyślną; było sta

-nowione , · ażeby tym sposobem niepozwalam 

~o dawney wróciło się, powagi. 

D. 12. t. . 1766. Nu,ncyusz Visconti t!l- · 
da, aby Dys~ydento~ wol~ości dawnych nie 

'doz{volono. 

Dnia · !2I. t. Sessya bm:zliwa. 

Rr"':z Dni;i 
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- Dnia 24. t. Koń.stytucya przeciw' Dyssr

fll,entom: 

Dnia 25. t. Zniesienie konfederacyi ro
łu 1764. ustanowioney, przywrócono liberuin, 

veto w sprawach woyskowych i innych, opróc" . 
w ekonomicznych i sprawiedJiwości. 

R. 1767. ·wkroczenie woysk Rossyi~ich , 

swieżych PC?d dowodztwem Sołtykowa Num
mers i .Kreczetnikowa. 

Konfederacya Dyssydentcn~ Toruńska za
słoniona woyskami Rossyiskiemi ·pod przewo

dem Hrabi Sołtykowa. Marszałek Jerzy \Vil
helm Golcz' Starosta Tucholski. Deputowani 

do Króla Paweł Grabowski Starosta Czechow
ski i Adam :Bronikowski. 

Konfederacya Dyssydentow Słucka, l\farsza. 

łek ] an Grabowski Gienerał ": oys~ Polski~h. 

Konfederacye nieukontentowanych po wszy
·, stkich' pra'":ie W oiewództwach p. p. 25. Marca 

w Krakowie, .26. w It-ę.czycy i t. d. 

· -Konfederacya Wileńska powszech{ia d. ;z. 
Czerwca połą;czona z 24„pomnieyszych Konfede. 

racy i w Litwie, Mar$zal:ek StanM!ław Brzostowski. 

Kori-
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Konfederacya Radomska d. ~3~ Czerwca. 

M:arszałek Karol, Xią;żę, Radzi'Yił. 

Franciszek Xawier Branicki w Petersburgu. 

Śmierć Prymasa Władysław~ Łubieńskie
go dnia 2r. Czerwca 1767. Gabryel.Podosld. 

Seym extraorci'ynaryyny roku 1767. 'dnia 5. 

Października zaczę,ty. Król przyst~puie do. Kon~ 

federacyi 'R~domskie,y. , "' · 

Rossya sprzyia i~owu bardziey Krolowi, 

niż konfera<'.yi Radomskt~Y. ' 

D. 13· w _nocy kazał Kniaź Repnin Kajetana · 

. Sołtyka .Biskupa ·Krakowskiego, Józefa Andrzeia 

Załuskiego Biskupa Kiiowskiegó, Wacława Rze

wi'.iskiego vVoiewodę; Krakowskiego z Synem 

i;aystarszym Sewerynę~. Rzewuskim Starostą; ·. 

· Dolińskim, potym Hetmanem ' Pol. Kor. areszto

wać i przez Pułkownika Jgielstrom z1twieić do 

Wilna, a potym· do Kaługi. 
... ' 
~imita· Se;ymu d. lg. Października aż do 

r. Lutego: r. 1763. Komissya do zgody z Dwa

. rami i ~yssydentami . 

. Trakt<J.t z Rossyą;, na mocy ktorego 

sydentom wszelkie' przrwrócono prawa. 

Dys-

, Xo-

) · 

·, 
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Koniee Seymu . dnia 5. Marta roku 1; 63. 

~/ , clnia r. :Marca t. i. Konfederacya Barska Fran. 

ciszek Potocki · W oie,\roda Kiiowski i -Micha\ 

Krasiń)ki Podkomorzy Rożański, J ozef Puła

, , wski Starosta 'warecki, Adam Krasiński Bi

skup Kamieniecki. 

·Konfederacye inne Lubelska, Halicka i t. d. 

N a· reszcie i Krakowska. 

Rzet na 'lJłrainie Charko r. 1765. Gonta: 
. ' . 

r. 1768„ Tymeńko r. i769. 

Deklaracya'-woyny 'Cesarza Tureckiego prze. 

ciw Rossyi dnia 4. Października. Rossyi d. 1. 

Grudnia roku 1763. Deklaracya przeciw Pola

kom· strony Rossyyskiey dnia r. Lipca r. 1769. 

R?ku 1770. Morowe p~wietrze na ' R~si. 
Kordony w Małey Polszcze Austryack~; w wiei.' 
:kieypolszcze Pruski; 

Konfederacya Barska ogłasza wakancy'! 

tniriu. 

Dumourie/. w ·Polszce • 

.-. Minist~r Francuski Choisenl wpada w nie. 

łas,kę, u Króla dnia 2.4· f?rudnia roku 1770. 

Ziazd . 
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Ziazd Cesarza Jozefa I. z Feryderykiell} 

Włel~im W ' Neustadt w Morawii, a flOtym 

w Nissie w ~zL1sku. 

Opanowanie Star9stwa Spiskiego. 

Roku 1771. d. 3: Listopada Krol w.ziit/Y' 

przez Konfederatow. 
( 

· 'R. 1772. K.onfederacya generama rezyduie 

w Cieszynie w Szl<isk~. Lanckorona, ' Tyniec -

i Czę,śtoc~owa jesicze w jey rę,ku po'{! dow<'>·-,' 

dzt""'.:em oficyerow / Francuskich. . , , . 
Dnia 2. Ltitego ppanowanie Zamku Kra

kowskiego, . Cb,oisy, Viosmenil. Kap,itulacya ' 

~rakowskiego Zamku dnia 22. Kwietnia. 

D. 6. Czerwca Lanckm:ona Austryakom sią. 
• p~ddaie. T 

· Dnia 20. tegoż Tyniec. ' 4 

Dnia r5. Siepnia Ćzę,stochowa Rossyanom; 

Dnia 13. Stycznia r. 1773. manifest zaię,cia 

kordonow pierwszego podziału. 

Seym dnia lg. Kwietnia ro.ku 1773. za- · 

czę.ty roku 177 5. skończony pod laski! Xi~-, 

żę,cia Adama ·Łodzia -Ponińskiego potwier

<lza traktaty dnia is. WrzeŚbia roku 1773. Po, 
; ' 

działu pie):wszego Polski , na którym Polska 

3925. 

,. 

; 

,., 



·-•I '• 

3925. mi,l kwaarafowych straciła, a to dla Krpla 

Pruskieg0- W oiewodztwa Malborskie, Pomor. 

skie, Chełmińskie i W armią;, czy li całe ·prawie 

Prusy królewskie albo zachodnie, oprócz Gdań„ 
ska i Torunia, a próćz tego czę,ść Wielkiey

polski za Notecią;. Dla Austryi Ruś . czer

won'<z właściwą; z · czę_ścią; Małeypolski właści

wey i Podola, i z zupami . K'rakowskiemi, cd 

Galicyą; nazwano; a dla Rossyi ~ Litwie W O:. 

iew~dztwa Mścisławskie i Witebskie całe i 
cz~ści innych W oiewódz.tw przyległych po 

rzekEL Dnieper. • Pozostało PoJszcze jeszcze 

96301
• mil kwadratowych albo podług drugich· 

10050. blisko soooooo ludno1ści. 

Rada nieustaią;ca, nowa forma Rzą;du z 
I , , 

mllłą, odmianą, od roku 1776. az do r. 1788. 

Róku 1787· dnia 7. Maia Stanisław Au. 

gust IV. w' Kaniowie, Jozef II. w Czerwcu 

w Krymie. Porta Ottomańska wydaie Rossyi · 

" woynEt w Sierpniu. 

Roku 1788. Traktat Anglii z Krolem Pru

skim Fryderykiem Wilhelmem II. w Loo d. 
13. Czerwca. 

Seym . ' 

1' 



·' J. • .. ' 

5eym ~zte~oletni · Polski zacz~ty dnia 6. 

Października roku I 7 88· 

Konfederacya Seymowa pod - laskami Sta

n\sława N ałę,cz · Małachowskiego Referendarza 

Koronnego i Kazimierza Nestora Xii_iżę,da Sa

piehy · Oienerała Ąrtyleryi d. 7. Października. 

· _ Deklaracya Pruska 4nia 12. Października. 

Zniesienie Departamentu W oyskowego, uchwa

leBie Ko~missyi W oyskowey. 

Roku I.789· Zniesienie Rady nicustaią;cey 

d. 19. Stycznia. Stakęlberg, Potemkin. · 

Deputacya do . dochodzenia spraw o bunty . 
na Ukrainie. Sadkowski. 

Roku 1790. Przymierze Polski ~- Krolem 

'Pruskim d. 29. Marca. 

Konwencya w Reichenbach d. 27. Lipca. 

Elektor Saski Fryderyk Augu~t obrany na 

Seymikach Krolem Polskim d. 16. Listopada. 
' ' / 

, Podwoyny skład Posłow d. 16. Grudnia~ 

R. 1791. Stany Seymowe nie chcą; Gdaf1. 

ska i Toru~ia . ustą;pić d. 1. Kwietnia. 

Pra-

· .. 



, 

Prawo ~ Miastach'. d. 13. icwiemia r. :r79r. 

· Ustawa rziżdowa .d. 3. Maia czyli Konsty
tucya 3. Maia. 

I 

Straz dnia 1. Czerwca. 

Zjazd Pilnicki: Leopold II. Fryderyk ~i!· 
heltn II. Fryderyk August III. Elektor Saski. 

Przymier.ze Krola Pruskiego i C~sarza Leo. 
polda II. przeciw Francyi. 

Roku 1792. Pokoy Rossyi z Portit O~to
~ailskiz d. 9. Stycznia w Szystowie w Bulgaryi. 

Śmierć Leopolda I II. 

· Xonfede-~acya ;Targowieck~ dn,ia. 14. Maia: 
Deklaracya Jinperatorowey Rossyiskiey Ka- ' 

tarzyny ;i:I, ·d •. "'y7-g-. Maia roku 1792. Woyna 

z Rossyą;. Wkroczenie '\-Voysk Rossyiskich d. lg. 
Maia do Polski, dnia 2r. t. do Litwy. _ Bitwa 

pod Zielei'1cami dnia IS·· Czerwca, pod Duhie~-
k~ dnia 1.7. Lipca. . 

PrzyŚt~pienie K~ola. do ~onfederacyi Tar
gowickiey d. 23. 1L.ip~<i. 

Zj'!'zd Ko11federacyi Tatgowieckiey _w Brze. 

śdu Litewskim d. rr. Września. 
I . 

Posel-

·- / ,, 

•. .. 

• I 
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Poselstwo do Petersburga. Generalność 

Konfed0eracyi w Grodnie dnia i 5. _Paidzier. · 

.nika: . 

Roku 1793. Wkroczenie W oy'sk Pruskich 
d~ Wi.~lkieyp'olski, dnia 16. s·tycznia r. 1793: 
pod dow?dztwem Moellendorfa. 

_ Uniwersał Konfederl!cyi Targowickiey d. 2. 

Lutego. Protestacya d. 3. Lutego. _ 

Ogłoszenie - Krola Pruskiego o · objęciu , 

Gdańska dnia 24. Lutego. 
I 

Oświadczenie Podziału drugiego dnia g. 
Kwietnia. 

Rad~ nieustai'lca przywrócona dnia 2r. 
KwietIIia. 

Przyi.ązd , Stanisława Augusta do Grodna. 
d. 22. Kwietnia. 

Seym Grodzieński dnia I 7. Czerwca za~ 

czę.ty, ust((_puie z~ię,te ki-aie. Rossyi dnia 22. 

;Lipca w świę,to S'. Ołgi. Ro21wią;zuie konfede
racyą; TargDwieck~, ustanawia Konfederacyą; 

Seymow~ . dnia fi· Września, . ustę,pui~ Królowi 
Pruskiemu zabrane kraie , w dzień urodzin. . . 

:< jego 

' t 



l -
636 l -

jego d. i5. Września. Zawiera Allian.J z Ros. 

sY'i dnia 14· Paidziernika; · kończy się.· dnia 22. 

Grudnia. 

Przez podział drugi dostała Rossya ·4553. 

mil kwadratowych , 4rn. miast i rniastec~ek 

1oo&I. wsiów .3011688• mieszkańcow, Krol Pru

ski. ro6i. tnil kwadratowych 252. miast i mia

steczek s274 wsi, n36339 ' rriieszkańco'v; a po-„ ' 
zostało jeszcze Polszcze 4016. mil kwadrato-

wych 659 miast i mia~teczek 10539 wsiow 

3 I 53629 ludności , docho~o~ zaś trochę. wię_. 

cey jak połowa, bo -przeszło 13 miil. Złotych 

Polskich. 

N owy W oiewodztw Polskich układ : I) 

, w Koronie czy li _w Pro win cyi koronney, I) W o

iewodztwo Krakowskie; z Powiatami Krakow

skim, Proszowskim, , Żarnowskim; 2) W oie: ' 

wodztwo Sandomirski: w którym Powiaty San· 

domirski, Radomski, Chę.ciński ; 3) W oiewo- , 

dztwo Woły/iski. P·. Łucki;· Krzemieniećki, 

Polesie; 4) W oiew.Odztwo Chełmskie; P. Ch,ełm
.ski, Parczowski, ł,ukowsk'i ; 5) W oiewodztwo 

Włodzimierskie; P. Włodzimierski, Dubid1ski, 

~ Kowelski; 6). 'Voiewodztwo Lubelskie; P. Lu- ' 
helski, 

\ 

) ' „ 



helski, Stę.życki, Krasnostawski: 7) W oiewo

'~łztwo Mazowieckie. Ziemia Wizka, Lom~yri
ska~---N urska; 8) Woiew,ództwo Wars.zawskie: 

' , L 

Z. Wars:llawska, Czerska, Liwska; g) Woiewo-
dztwo Ciechanowskie: Z. Ciechano'wska, Zakro

czymska. Roiańska; ro) Woiewodztwo Podla

.skie: Z. Bielska, MieJnicka, D,rohicka. Il) w Li
twie 1) Woiewództwo. Wileliskie; .2) Wóiewo. 

dztwo Brasłalvskie; 3) W oiewodztwo Trockie; 

I~) W oi~wództ~o Żmudzkie; 5) W oiew69ztwo 
,Mereckie; 6) W oiewództwo Grodzieńskie ; 7) 

, W oi~wodzt'o/o :Brzeskie ; 8) W oiewodztwo N o

wogrodzkie. 

Roku 1794. Zwinię.cie Woyska Polskiego 

do 15000 głow. 

Mada1inski w Ostroł~ce, Kościuszko w ' Kra~ . 
kowie dnia .24. Marca. 

:Bitwa pod Racławicami dnia 4. Kwietnia. 

' Dnia I 7. K :wietnia powstanię w W ars za. 
wie, J gielstrom Gienerał i Poseł po odeyściu 
Sywersa pełnomocny uchodzi. 

· Dnia 19. KwieYJ.ia powstanie w Wilnie. 



Dnia 6. Cz_erwc; Bit~va pod Szczek~cinami. 

Dnia 15. tegoż kapituluie Kqi.ko_w. · 

Dnia 27. Lipca Wola pod \Varszaw~ 
' 

Dnia. 3r. Lipca Wilno wziitte. 

Dnia 6. Sierpnia, Polacy w I,ibawie. „ ,"' 

Dnia 6. 'Września odstitf>uie Krol Pruski 

Frydetyk vVilhelm II. od oblęienia Warszawy I 

dla powstania Narodu w Wie1kieypolszcze. 

Dni~ IS. Września Bit:Wa· pod Krupczyca

.mi, dnia I~, pÓd Brześciem. Suw.arow. 

Dnia I. Października Bydgoszcz wzię_ta. 

zekeli. 

· Dnia IO. Października Bitwa pod M,acie. 

_jowicami. Fersen. 

n~ 22. t. Przeyście Gienerała Dą;brOJ\'Skie· 

.~o prze~ Bzurę, na powrót do Warszawy. 

' 

.... l ~ „ 

Dnia 27. 'Październik.a Bitwa pod Kobyłką, . 

\Valeryan Zubow. 

Dnia 3: Listopada wzi~cie .~ra~t 

, .t>n~a g. tego_:i K.apitulacya ·warszawy. 

Dnia 

.. 

. I 



-'D,nia rs. tegot .Ostatki Woyska pod- Ra. 

doszycami_. 

Roku. 1795. d. 9. , ętyczma wyjazd Krola 

Stanislawa Augusta IV- do Grodna. 
I 

Dnia 25. Listopada Złożenie 1Corony. 
' 

Rossya obję.ła na pOCZ<ttkr; tegoz roku Litwę. 
cał<t dla siebie, , a dnia·· 26. K.wiefnia i Kur-

landy~. 

DBia 25. Grudnia Ukaz wcielai~cy Litwę. 

do Rossyi. .. 
Roku 1796. dnia 5. Stycznia wchodz~· Au-

strya.cy do Krakowa , dt,lla 9. Stycznia Prusacy 
do W~rszawy. _, 

Dokończenie trzeciego • Podziału Polski ·, ' 

Rossya dostała 2183 r1iil kwf!dratowych 332. 

miast i miasteczek 1322. wsiów I 176590 miie

szkaf1ców; _Król Prus}ti 997 mil kw;:idratowych 

I44- miast i miasteczek 4502. wsi, 940000 mie. 

' szkańców, Austrya 834- mil kwadr. 2r9. miast 

i miasteczek 4765. wsi, 1037742. mieszka11cy. 



* * 
Dnia 15. Lutego i:_oku 1797.I wyjecha.ł Sta· 

nisław August IV. z Grod_na do Peter,sburga. 

' na Ż'ldanie Jmperatora Pawła I. od 17. Listo. 

pada roku l 796. w Rossy i , panuią;cego: 
Dnia II. Marca roku 1797· przybył do 

I 

Petersbur&a· 

Dnia 12. Lutego roku 1793. dokonał zy
cia tamże w Pałacu Marmórowym, gdzie nie• 

gdyś Grzegorz Orłow hył mieszkał. · 

, Wiek zycia Stanisława Augusta IV. był 

_lat 66. duia 26. gdyż narodził si<i w Wołczy

nie dnia 17. Stycznia roku' 1732. Ciało jego 

. pochowa~e w Petersburgu w Kościele Kato

lickim. 



I ' 

R e j e s t r. 

A. 
Achrnet, · S.a:alh Acbrnet 

czyli Szachmet, Han Ta-

tarbw- Zawołgańskich 87· 

91 • 93'. 
Agata Xiężna Opols~a ustę

pu ie Bolesławic 6. 

Ą.lbrycbt r:id. Jan Olbrycht 

Albrycbt Xi'lzę_Pruski n7. 
HB. 

Alexander Woiewoda Wo

łoski J8. 

, Alexander, Kroi 91. umić
ra 95. 

'Alexy Michayło:wic! 366. 

przyymuie po<l łiołd 

Chmielnickiego 571. 

Annaiołrabini Cylieyśka dru

ga.Jagiełły Zona 8. 

Anna Jagiellonka , Krolo· 

~a 130. zaleca siostrzeń· 
ca do tronu 211. zarę· 

i;za za' vstąpienie Estp· 

11ii 2q, urniha 23~. 

Tom. Jl. 

Anna Arcyxięźniczka pier

wsza Zygmunta HI. Żo

na 230. 249. 

Anna Katarzyna . Konstaa
• cya Krolewna 3z6. 

Aodruszovnki rov.eymi 4u. 
przedlu.Z?ny 476. 

Armaty pierwue w Pol

azcz.e 17. 

Arq11ian 467; 431,. 547. 

Aryaoie Poh~y 15'l, 298. 

299. ~7· wywołani 395. 

Augszburska Konfessya 

Jwoiaka 196. 

August I. obacz Zygm. II. 

August Il. stara się o tron 

5Gg. wje.Zdh do Warsza

wy 57-6. panowanie jogo 

577- Woyna Tureda za

kończona 579. Szwe,d1.ka 

2a()ll;ętn 58d. .Ah<lykacya 

584· powrot 587. śmierć 

595· 
Augusr III. obrany Krblein 

609, wjli~d.ła <lo Waru:a-
' S1 wy 



Rejestr. 

WY_ 613, woyny jego 615. 

umiera 617. 

Au~ust IV. ·patrz Stanisław 
I 

August. 

·. Anstryackie posiłki 395. ' · 

B. 
Barbara ·Zapol5ka Krolowa 

IIO. 116. 

Bar baraRad.ziwillownaKro

Jowa r32. 137. 

' Barbara Giżaoka 152.

Bekiesz, _Kasper 137.' 194. 
Berewiciy, Marcin 131, 

1Jet1wne,Fran~ofs, Marq~ds 
de 469.,'. 473. L182. 487. 

' 512, 530. wyv.ywa Hra-j 
. biego de Tlm_n 541. 

umifra wSztokolmie542. 

Eezkrblewie po Wfadysła

wie III. 52. po Kazimie

rzu IV. 82. po Janie Al

brychcie go, ' po Al e_xan

drze 98. po Zygmuncie.II; · 

Augu~cie 1G~. pa Menry- I 
'_ku Ii8· po Stefanie Ba

torym 206. po Zygrnun• 

cle HI. 3Q 1, po Wiady-

11.nvia. IV'. 329. p9 Jani11 

Kazimieizu V.4:')2. po Mi- · 

chale 1156. po Janie III„ 
560.„po Auguście II. 602t 

po Augu~cie m: 62!1, 

Bialozor B;, Wileński 45. 
Bitwa Grunwaldzka . czyli 

podTanpebergiem r. 14 Io. 

15-19. 

pod O'razą r. r5oa._ 107'• 
pod Orszą r. i514, ll!ł; 

podSokalem:r. 1519. u7. 
poct~irchholme'm r~ 16~~

• 243. 

pod Guzow.em roku 1607 ~ 

257.., 
pod Kłuszynem r. 1lh~„ 

_:qr. 

· pod Malborgie~ i Glilie-
1 
wem z92. 

pod Sztumem 295. 
_pod Zbarażem, Zboro• 

. wem,Beresteczki~m patrs 

Chmiel11icki . 

pod Chocim em 285, 456. · 
pod Żurawnem, pod Wie· 

dniem i t. Jd• patrz 

.Jan lll. . ~taniaław II. 

BJ an. 



Rejestr. 

Bljidrata, Jerrt.y 1ar. 1s2. „ 
- llolesławice bronił! się 

aiedm lat 5. 
Bona, KTolowa, 116. 123. 

133, wyjeżdża do Wlo'i:h 

140. 

l3oner, Jan 105. 
Brii!il, Henryk, Hrabia 621, 

Jłrandeuburski dom otr.zy-

rnuie następstwo w 'Pru

aiech Xiąi:'ęcych 15G, na-
, - ' 

stępuie w nich 288· Ele• 

ktor Drandenburski wy• 

kouywa przy.aięgę puez 

„ z Tatarami, zwycięż<l. pod 

Żoltemi wodami i Korsu• 

niem 355. pod Piławca• 

nti 359 - 342. oblega 

Lwow, Zamość 543. U• 

daje chęć do pokĆiu 344'· „ 
nie chce go 345. bima pod 

Zbaiazem 349. poą Zbo· 

rowem 351. myśli o W aa 
łostczyznie 354. abity 

pod Beresteczkiem 359. 
;7 

ugoda, w ' . Białeychkwi 

3Gl. niekontent z Moska· 

li 581. i~ierć jego 404. 

posła.w 313, Chmielnicki, Timofey 354. 

Brisacif1r 483. Chmielnicki, Jerzy 408. 415. 

:Buczacki trak~at 449, 450. l Chocimska woyna Chodkie-

C. ....,. _ wicza :i86. So!Ficskiegit 

456. 
Car „ co tÓ znaczy 147. . Chodkiewict.,~atob45.:14g, . 
Carogrod dostaie ~ywno~ć !l.51 · .253. 274. :1.78. go. 

z Polski 23. pod Cbocimem 286. 

Cccy\ia llen!ta AtcJ.xiężna;

Krblo\Ya 314. 320, 

Chmielnicki, Bogd;µi 322. 

bu_ntuieZaporowe!S.w 2hg-

533. zapala 'voyrtę stra

azhą Kozacką o Wios'kę 

~obu''"" 53S· ł<itZy się 

Chrzanowski , Samu-el 1 „('( 

~,rębowll <t65. 

Conde 423. pat~.z luJwi.ka 

Marya, po tym 433. 4~5. 

46<), 

cami. Xią~ę fi72. pr.a:yby· 
~. 11. w„ 

-. 

' ' 



n.eje:str. 

wa pod Gdańsk 574. o<l

jeZdża 575. 

Czaplicki, czyli Czapliński, 

Daniel 333. 

Czarnecki, Piotr 3go. 

Czarnecki, Stefan 376. 3gr. 

38~· 388. w Holsacyi 400. 
na Ukrainie 416. u,miera 

4J7· 429. 

,., 
namunda forteca nad 

uyściem Dźwiny pod Ry

gą :sr., 
Dymit~ow.ie Samozwańcy 

:.152. 261. i inni 267. 

E. 
I 

Eleonora Arcyxiężniczka 

L139. Kroi owa Polska 44 r. 
442. , 

E(źbieta Pilecka Krolowa. 

23. 

C.zartoryyski Kazimierz Flo- . 

ryan B. K.ujawski 415. 
436. 438. Prymas 461. 

Częstochowa aplondrowa· I Elżbieta Auat~yaczka Kazi-

na 4q. obronio~a prze- mierza IV. Żona 6r. 
ciw Sewedom 331, I ~lźbieta, Au.srryaczka, Krb-

Czolner, Konrad, Mistrz Iowa n 6. · 
. Krzyżacki nie cL~e bydź ' Emeryk X. Jezuita potylll 

Chrzestnym Oycem Ja- B. Wideński 436. 
gielły 1. Erekcya Biskupstw w 'Li-

D. 
Dorosz,, czyli Doroszeńko 

423. 444. 
· D.µcLowieństwo chwale-

- bnie pomiarkowane w 

Po Iszcze 167. nie ' poiniar

k~wane nie chce zgody 

z. Kozakami 353. 

Uyament, Duuanrnód, L)u.., 
~- ,, , 

twie 3. 24. na ,Rusi 42. 

Ernest 'Arcyxiązę Austry· 

acki 169. :u4. 

F. , 
Farensbach Jerzy aaczepca 

Szwedbw 243. !246. 

Farensbach W o!lł)a~ 281. 

Ferdynand I. Cesarz 126. 

Ferdynand II. Cesarz ko- . 

rzyaca 



Rejestr. 
, . 

rży/ta z powolności Zy

gmunta III. 2g4. 286. 289. 

P'e~Jynand III. Cesarz 515. 

żą-cla wiele za porno?. 

379. 3g6. 
Firley,Mikołay,Hetman 107. 

u7. 
Firley, Jan, Marszałek koron

.1ny, głowa partyi wyznania 

_ Szwaycarskiego 165. gro

zi. poyśdź z_ koroną ) 75. 

I"irley, Jędrzey, Regime11tarz 

349. 
.Fleming, Mikołay, Wielko

rządzca Finlandyi 2~9. 

· r 
Rackirriłłown~ za Syna 

swego 478· •
Fryderyk Arlolf Falcgrabia 

de Zw11ybruk broni Prus 

399. 
Fyrstenperg, Walter 144. 

G. 
Gclańsk, buntuie się prze• 

,ciw Stefanowi 1g5: 

Gliński Kniaź, Michał 95. 

97.' 106. 

Gniewo~z Podko.morzy Kra- . 

kowski osz~zerca Krblo-

wey Jadwigi 7. 
, Fr; deryk Wilhelm Wielki 

Elektor Brandi:oburski I J.}nievvosz _Jezuita . uymuie 

578- przystaie do Sswe- się za cudami 557 • . 

dow 3g3. wah~ siy 3g1 „ I Goiezniński Arcybiskup' o

godzi się z Polską 394. trzymuie pierwszeństwo . 

otrzymuie niepodległość 

Prus Xiążęcych 395. nie 

<laie 9omocy obiecaney 

' 597. kazał poymać Kalk

azteyna 442. uznaie 1eię 
lennikiem na Bytowie i 

La'lfenburgu 474· zabiera 

l'omera9ią Szwedom476. 

muai i' oqdać, wydaie 

57. ' 
Goiński Jan; Wda Chel1 

miński w Car"grodzie 

474· 
Gosiewski, Alexander 269. 

~73. 

Gosiewski, Wincenty 353. 

5~6 . 5g4. 390. t115. 

~rzymuł~owski, Krzysztof 

za-



Reje-str • 

.savviaia traktat '1li:tb5kwą Jadwiga Krblo\'\'a obdarż.a 

517. plebanie Litewskie 4, od-
. Gustaw Adolf Krql S.1Jwe- bi1fra Ruś ' Czerwoni 4. 

„ dz ki woiuie 'z Danią 215, umiera 6. 

:tazdroęny Brafu Karolo- Jadwiga Krblewna \!\'.'łady. 

wi Filipowi 276. aaczyua sława Jagiełły cbrka ~o. · 

woynę Polską 2g:;. bi~rze Jakub Sobieeki Krolewicz 

Rygę 2gg. ~nllanty i Pr.u• 479. 490. 498, 502. 513 • 

. ey woiuie 295. cl1ce._bydź · bom barduie Kamieniec 

Królem Polskim 501. 502. , 5ro. ma się żenić z Xię-

• jmierć jego 3u. .żniczką Radzivviłownl! 

• · H. •' 524. żeni się zNeyburskl! · 1 533. spodziewa się następ-
Hadziacki traktat 404, · tt 56 I b' " 5-7 . wa o. uc 1y ia go 2. 
HeleJJa Jwanowaa gr. · 
' · · Jan Olbrycht Krolewicz 

Henryk de Palois czyli V:f a-
lezyusz Królewie F1a 

cuski ,168. Krbl Polski 

'!71. uciekł 176. 

Hozyu1z Kardynał wpro-

wadza Jeauitów .153. 

rfl.ugonoci 168. 169. 173• 

:Hus, Jan :;i.5. 26. 

Hyde, Wawr.zyniec 473~ 

J. 
Jabłom~wski, Stanisław Jan, 

WdaRuęki41g, 465, 498· 

51~. 563, 

biie Tatarbw 76. chce 

zGstać .Krolept Węglu. · 

• skim, zostaie Xiąięciem 

Gł0gowskim 77· Krblem 

Polskim 84. opuszc.:i:a Za. 
wołgańcow, umiera 87. 

Jar:i Król Sawedzki Oyc~ec 

„ Źygmunta ,m. 179. 189. 
211. wysyła Syna d<D Po!~ 

' ~k· z14. 219. :z.32, 

lan Kazimier:i; -patrll Kui. 

mierz V. 

Jań Sobieiki M~rszalelt i • 



·' ; · 

Rejestr. 

Hetman ' bic~ze urzędy po I 
Lubomierskim 4:0 •. pod 

l'odLaycami 4::13, w Pru

eicch 1;33. na elekcyi . 

Krola lVJichała 437· 438; 1 
~4•· zali!caX. deLongue

IJillc ~z.;wycięża Doro

sza 417 ·Tatarów pod Ka

łuzą 4.'.io. Turkow / pod 

Chocimem 456. obrany 

Krolem 4fo. panuie po

myślnie 464- 675. sprzyia . 

Szwedom Aj76, ~yśli . o 1 
· famjjji /f79-so. ulega Żo.I 

nie /f88„ w przymieuu 

. z ,Leopoldem I. ~g1. daie 

,..,.Wiedniowi odsiecz 496· 
wjazd jego vr Wiedniu 

499· przywitanie. z Leo

poldem I. 5or. bitwy pod 

~ 

znaie pnykrych wymo- ". 

~ek 'na Sef'lhie 531 . .zbie-

ra skarby · 54p: umiera 

549. nie · można wiedtieć -

· wiele miał la.i: wtedy 549 . . 

opis osoby i charakteru 

jego 550. 

Janusz Krbl,Węgierski 122. 

zeni się z Krblewną Jza

bellą 126. 

Janusz Xiązę Zatorski . g9, 

Jerzy Podiebradzki KrOl 

Czeski 64., 
Jerzy Rai:ocy 

cy . 

patrz Rago• 

Jerzy Wilhelm Xiąźę S.zlą

,.ki na IJegnicy i t, ·d: 
ostatni 111 Piasto.w 425. 

J "?-ocenty xr. 489· ura~ił 
Jaoa Sobieskiego 519 • 

Jnflanteka woyna z Fyrateni 

beFgiem 144. 

. Parkanami, pod Granem 

nem, 505. powrbt 505. 

506, woyna dalsza aiepo

myślna 509. ' l1.1Lli litera

t_urę łacińską 511, a dla 

Jnflanty oddane od Moskwy 

I Krolowi Stefanowi IS8• 
'tego X. Wotą. założenie 

Wilanowa 519. podpisu ie 

' traktat Grzymułtowskie

go z placzepi 5~o. do· 

urządzenie ich 190. na- · 1 

gabaoe od Ka,rol,a IX. ' 

' Krola Szwedzkiego .214„ 
Juugirigen, Ulryk 4e, W. 
' Miatr.z 



Mistrź KuyZa.k-Ow i3, P,O· 

łtgł pod Tannbergiem 19. 

Jutrznia .S"Bartłomieia 168. 

, . Jwan Wasilewica I, odry

wa VV. Nowlliorod i część 

Białey Rusi · 75. 

Jwan Wasilewicz II. i45. 

Magnusa Xiqżęcia Hol

utyńskiego robi Krblem 

Jnflantskim 156. 183; 

rrronia· HoapGdar w o los ki . 

178. 

K. 
Kaczyb~y, port za. 
l(alinowski„ Marcia, Hetm, 

Pola, 336. 365 . . 

Kallimach Włoch, Filip 84, 

Ka1tlieniec Podolski podda. 

ny Tur)<om 448, 
Karol IX, XiążęSudermań

ski :219. Rei,ent Szwecyi 

z3z. ~39, wkracza doJn. 

Rant :144. ogłoszomy Kro

lem 87.wecbkim i48: 
• t!mierć jego z75. 

Knrol Filip Krbłewic Szwa. 

d„(;.j chce bydż Carem 

~7S· 

Karol Gustaw, (K:uol X), 

Kroi Szweuaki 3G6. 37'5. 
I 

przymusza Jana' Kazimie-

rza V,dd ucieczki375. d~

z~aie odmiany s~częścia 

w Polucze 334. 'woiuie 

w Danii 4<,>o. śmierć je-

110 403. 

Karol V. Xiązę Lotoryński 

434. 44::. fi5g.~ 496. nie 

za:tdrośny 500. 504. 510. 

Kaszubi 66. 

Katarzyna, Arcy:-:ię>ma, trze

cia Zygmunta. Augusta Żo

na 141. 194. 

Katarzyna Jagiello11ka Kro

low a S2wedzk~ 189. 220, 

. Kątski Marcin Gieuerał .Ar

tyłleryi 471. 532. 

Kazimierz IV. W. :X, L.4g. 

Krel Polski 55. woyna 

Pruska 60, woyna Czeska 

64. wyprawa do Szlqska „ 

pod Wrocław 74. p'ok{iy 

Ołomuniecki 75. umiśca 

77· 
Kaiiqiierz' V. · to jest Jan 

Kaz:imierz V. krolevvic 

przy· 



' I 

Rejestr. 

pnytraymany we Francyi 

519. -0brany Krolem 544 . . · 

ko~on<,Hvany 347· iedzie 

na woynę Kozacką 348. 

patrz 9hmielnicki; wo

iuie z Sawe!=yą patrz Ba. 

dzieiowski J Karol · Gu

staw; z · Moskwą patrz · 

IAJexy Micbayłowicz. Jan 
' Kaz;mierz ucieka do Glo-

gowka w ' Sz.lqsku 375. 

zj~zcl w Opolu 579· pó
wrot do P9lski 38z. pod

dania się N. Pannie 333. 

mow~ jego 410. Ortlio-

' doxus 414. woiuie a M'3. -. 

skwą po 111yślnie 't1I5· 

nie chce <lłużey panować 

413. abdykac,e, jego 4z4· 
śmierć 425. ' 

Kietler, Gottard 146. 

Kisiel, Adam 340. 

K1mita, Piotr. 1::4, 133. 

'Konfederacye woyskowo 

• 252· 277: ~_96, 414. 4zO, 
Łowicka 451. · 

Konfederacya Tys-zowiecka 

3so. 

, Konfederacya Gołębiowska 

1s-o. 

Koniecpolski,Sta11isła'Y Het• 

man 286. 29:1., . 295. 510, 

:13{. 336. 

Koniecpol~ki, Alexander , 

Chorązy Koronny 335, 

. Regimentarz 339. 37g. 

Kunra d Xiążę Mazowiecki 

1;1aCz7reku przeklina dom 

JagieH011aki 89. umieu 92, 

l'-onstancya Krolowa 249, 

-j75.- 276. 290. 293· :i97. 

2 99· 
Kostka, Jan, Wd1a Sando-

mierski 179. 
/ 1 

Kozacy n'16taią 116, . •pod 

Swieccż<?wskim w Wo

łoszec-h ~78· .buntuią się 

-Z17· 230. :i34, 236. roz

nieceii; wqynę Turecki! 

283. buutuią się 296. 318.• 

322, patrz Chmielnicki, 

Doroszeńko, Wyho'Wski 

Krak0\T .~bwarowano SS", 

rozrqch Studeptow t35;· 
wzięty przez Szwcdovy . 

- I 
577· odzyskany 396. 

KrystY,na ~rolowa Szvyedz

k;i 311. 434· 

Krzy-



Rejestr~ 

Krzyżacy Prusy .' . woiuiq 

z Władysławem Jagiełł~ 

w Limie :i. zabieraią 

ziemię Dobrzyńską 6. po

~by r. 1404. g. napastuią 
Litwę 10, wydalą Pola

kom woynę 14. porażeni 

pod Taonbergiem 19. 

nowe woyny :.i5. 29. o.cl 
ludu wbs?ego krzyżuią

cemi katami nazwani die 
· Kreuziger . 35. pokoy 

1w ·Brześciu Kujawskim 

. '45. Odpadn.ie,niePrus 60. 

6r. podział 65. wyła!.110-

wanie .się W. Mistrzow 

z pod hołdu 97. woyńa 
ostatnia 117. Niemieccy 

Krzyżai:y {isiłuią dare

'mnie Prusy zbuntować 

153. 
Kuchelmeiater, Michał, W. 

M. Krnyżacki 25. 
Kurowski, Mikołay, Arcybi

skup Goieźń, odpowia

da śmiało Krzyżakom 13. 

L. 
Łacina przez roskaz Kazi-

mier.za IV. 'w. Pobteze 

t<>zkrzewiona utuymy

wąla się aż do nayno

wszych czuow St. 

Łącki, ~asper, Poseł dG 

Jnt1ant zabity 144. 

Łącki, Eliasz, b(~ni Lwow 

449· 
Lanckoroński , Stanisl~w, 

Regimeątarz 348. Hetman 

Polny 377. 331. 
Legnica• .sławna gropami 

Piascbw 415. 

Leopold r. Gesa'rz 390, po

bo~ny i cnotliwy, ale po

wodowany od Minis~row 
598-' znaydttie w Ludwi

ku XIV. wielkiego prze

ciwnika, ale raczey z teg~ 

korzysta . ba~<lziey, piż 

ezkoduie +84· zawiera 

przymierze z Krolem Ja. 

nem Ili. ~91· ma woyri~ 

z Turkami i Węgrami 

·494. · ucieka ·z Wiednia 

495· powraea, niewdzi~

czny ·Janowi ·nr. 499• 

wita .rię z nim 50 •• Mi-· 

aistrowie SI! przyczyni! 
zat:dro-

·, 



r-..ej estr. 

a.aa<lrośoiI.:eopolda I. 503. ska Z!!;da 481. chce dom 

nadzwyczayu11 ocz~ście Austrncki poniżyć 484. 
jego 526. Lwbw obliżony przez Ko· 

LongueviJ!e, Ducde,Comte 

de S. Paul 443. 
Łubieński Władysław Pry· 

1 mas 622. 629. 

Lublin 24. 
Lubomieraki Hieronim 4(l!B, 

497· 
Lubomiraki1 Stanisław 286. 
Lubomierski, Jerzy 381. 387. 

~d.llyskał Prusy 402. przy

musza Ko:aakow, do sgo

dy 409. w niełasce 41~. 

429. 

Ludwik ll. Krbl ' Węgier

sk'i 121. 

Ludowika Marya Krolowa 

Władysława IV, Żona 

320„ Jana Kazimier.aa V. 
Z' • . ona 350. utr:1ymu1e go 

na tronie 379· przychyl

na Francyi 399. myśli o 

następcy 409. 

Ludwik XIV. Krhl Fran. 

cuskl 476, 477· nie chce 

P·ynić, CQ K.rolow11 Pol-

2akbw i Moskali 381· o~ 

kupił aię Turkom 41t9· 

Łyszczyński , J\azimierz,. 

icięty i spalony . 536. 

M. 
Maciey .Krbl Węgierski 70. 

umarł 76. 
Malbork broni się 20. 

MaryaKazimiera d' Arquian 

Krolowa 467. puyczynia 

się do nieuczę$cia Pol. 

ski 481. 488. 490, ,prze- . 

daie urzędy 5u. 540, 

kłóci się z Synową swo!ą 

Xiężnic:1ką Neyburską 

~42. iest przyczyn'!• że 

i;aden \z Synbw jey nie 

nastąpił po Oycu 56{, 
, Marya Antonia s13, 

Masow•ki 96. 0 
I Maxymilian I. Cesarz 97. 

Maxymilian II. Cesarz 179! 

., 
Maxymilian Arcyxiązę Au-

- •tryack.i od Zborowskich 

'· 



Rej e str. 

utrz}'mywany 209;, oglo.' 

azony Krolem 212. wzię

ty w niewolą pod Byczy

ną ~ l7 „ zrzeka alę ko. 

ro·ny 249. 

Maxymilian Emanuel Ele· 

ktor Bawarski pod Wie

dniem 497, Żeni się z Ma

ryą Autonil! Arcyxiężni

czką 513. dzielnie popie

ra woynę w Węgrzech 

S'44· doznai.e niewdzię

czności Ministrów Joze-

fa I. 514. 
Mazowsze przyłączone do 

korony 121. 

Męgli Gierey 87. 94, 

skich zTurka~i 447. vo

koy zawiera 449, umiera 

4511. listy jego za Ar-ya

nami 454, 
Mniuech Jerzy z62. Mary

'na. Mniszchol'l'na 262. z65. 

Monluc 16g, 173. 

Mosk~a oblęzona z67. z7~. 

poddaie się 27~. 

o. I 

Oleśnicki, Zbigniew 19. 5z. 
34. Kardynał 42. 57· 

Oleśnicki, Stanisław naPin

czowie 137. 

Oliwski Pokoy 4031 

Miasta upadaią 299. now<t Olszowski An~rzey, B .Cheł. 

w VVielkieypolszcze 317. miński 434. 440. 44~· 

Michał Fiedorowicz Romq., Orze,chowskiStanisław 130: 

now 27G. 278. presi o -j. Ossoliński Jerzy 325. 397. 

P,c:i.koy 308. Oświecimskie Xięstwo 4~· 

Micbat Xiąźę Wiśniowie

cki 434. obrany Krolem 

436, koronowany 439. w 
I 

nieprzyiaźni z Prymasem 

i' Janem S@bieskim 441. 

dufa nadto w pośrzedni

ctwo Mocarstw Europey. 

60. wcielone dó korony 

1,53. 
Qsuchowski 96, 

Ostrorog, Mikołay, Regi

. mentarz 339, 34g. 

Ostr~ski' Xiązę, Konstanty 

l07· us. -1g7. 

Omo-



Oar.roski i ZasławskiXiążę, 
Dorui!lik • · Regimentarz 

33g. 

P. 
Pac, Michał Ka~imierz 353. 

'456. 465. 
Piastow i domu Waaa (>. 

atatnie .zwłoki jednego 

dnia pochowane 425, 

Pilecka , Elźbieta, KrolG
wa 28· ' .f 

Pia wen, Henryk de, (Plawe

niusz) W. M. Krzyhcki 

20. 2). 

Podział pierwszy ~· ~1772. 
632, drugi r. 1793. 635. 

trzeci r. 1795. 63g. 

Podiebradzki patrz, Jerzy 
Pomerellia 66. ' 

Polit:nac 546, 565. 575. 
Połock wzięty przez Mo· 

, · skali 149. odebrany przez · 

Polakow 187. 

Possewin Antoni Jeiiu.ita 

iss. ·192. 2110, 1 

Posłowi41 Polacy ~ Paryżu 

1~·· 

Potock~, Mikolay I;Ietmam 

W. K. 336. 

,Potocki, St~nislaw H1nman 

W. K. 380. '388. 

Potocki, S~efan 335, 

Potocki, Piotr, obrońca Ka

mieńca Podolskiego 557. 
I • 

Petocki , Jędrzey, Kaaat, 
Krakowski 507, 

Prażmowski, Mikołay '435. 

Prusy-poddaią aię Włady- . 

slawowi Jagielle 20. o'd

padaią znąwuż 20, ::u. 
poddaią się Kazimicizo. 

wi IV. 60.' 61. podtiał 
Prus 65. Mikołay de Tun

geni5. wahaią si~ w wiel'O 

ności 97, Prusy xiązęce 

maństwo ug. nauka Mar

cina Lu tra 120. Prusy kro• 

lew1kie wierne · Janowi 

Kazimierzowi V. 377. xią· 
żęce nif)podlegle 395, 
Ludwik XIV. obiecuie ie 

Rpltey 478· 

Prymas Ja~ub Uchański 166. 

otrzymuie prawo miano• 

wania Krola 168. 

Ra· 



„ Rejestr, 

R . . f 
Raduła 371. 

11.adziei,owski Hierónim 

Podka11.clerzy 334. 367-

371. , ' 
, Radzieiowski Mich~ł Pry

maa., 3'61. 

Radziwiłł, Jerzy tr 2. 148. 

Radziwill„ ~'likołay 149. 

Radziwiłł, ,Mikołay' 18~/St 

Radziwiłł, Krzv11tof Hetm 
' J • 

~'llielki :145. 

. Radziwiłł, Kr11ysztof Hetm. 

Polny 2.88. Marszałek 

· Seymowy 302,1 lhtma~ 
' Wielki 307. 

. Raclziwilł. Janusz Podi;.za-

12g • .i35. 137· Synod pier• 

wazy Niekatolik ew w Ko· 

iminie I4'1· po.Xoy 157'; 

Religii wolaoić wu1elka 15:t 

po,koiem wniemnym po· 
twierdzona , 167. saprze

czona pu:ea Adama Ko

narskiego B, Poznań. i 
innych w Paryżu 174.1 

pod c:i:as bezkrOlewia po. 

Stefanii\ Batorym 20S, a 

potym już zaw!Z• p'ra.i 
wie ~ kaidym bezkrole

wiu patrz Prześl!łdowa• 

nia, Bezkrolewia. 

Richelieu, Ka~d yn al 

,295 • 

szy Lit. 252. 254. 217. ftokosz 253. 

Radziwiłłowie wspieraią Rfmucl, Jakob 3or. 

Chodkiewicza w Jnf!an- . Ruś pust<>llzeie 97. sama• 

tach '25s. 1 ga się ur. 

Radziwiłł, Januu Hetman 

, f oluy 3)3, 36:i. 373. _?76. 

Radziwil, Bogusław 479. 

Radi!iiwiłlowna, Ludovvika 

Karolina 479· 524. 

Ragocy Jerzr 37h 5g6. 
Religii 1'.0znoś.~ · 2:;1. t~o. 

·-~ 

R.udol( 11. Cesarz siog • .217• 
Rusinowska w botach i. 

j - przy ostroga.eh powiesza• 

na .!J.6. 
Ryga przysięga xllg. wzię• 

ta od S~wedQw Z88. 0 • 

bJ~.i;o~a -'>d Sa•"w ~BJJ• 

' Śa• 



I 

Rejestr.' 

s. 
Sandomierzanie pierwsi O• 

pieraią się Karolowi Gu

stawowi 378: 

Sapieha Jan 103, 

s_apieha Jęduer 185. 

Sapieha Lew 260. 

!apieha Jan Paweł Staro-, 
· atśa Unviatski .266. ·2 74. 

fl-77· 
~cibor S'ciborzycki 9, 22, 

. Scym w Korczynie 1(1, w 

Horodli 24. w Jedloie32. 

W Sandomierzu 36. w Kor

czynie 4.6, w Piotrkowie 

!36, w Sieradzu 57. w Łę

f;r;ycy 61. w Piotrkowie 

~3. i inne tam.Ze. Seyf'1 

Grodzi~i1s)d pierwuy477. 

Seymy nyw~ne zawsze 592. 
614. . . 

Seymiki pienvs?.e ~. nowa 
· forma ich 6s. 

Siciński 367. . . 

. Si11J1iawski, Mikoląy, Het· 
man 13$. 

Skirgiel , Wielki Xiąźe 

Litewski ""· złozonv Oll 
Jagiełły, wspany o Krzy
hkow 8, 

Smo~eńsk. poddany 1 12• do

byty przez Pa_lakow z72• 

uratowany. prz'ez Litw~ 

- 279, oblf.1~ony daremnie 

przez łvio~k~ę 306. wzit:, 

ty 373. 
Sobor ·Tf Ko?s.tancyi 15. 

Socynusz, Faustus i Leliuu 
r 152, 

Stefan Batory Xiąfę Sie• 

dmiogroilzki. ~7g. „ 194. 
woiui.e z Gdar.skiem 1 g4 • 
.z l\Ioskwą 1g5.. zawiera .... , 

pokoy 188. urządza In

flanty ' 190. ma kłótnie 

., z·Zborowskiemi 191. my

śli o w~ynie z Moskwą 
i o zgodzie.z Zborovvskie

ml, ale w tym umiera 

/94· ustawa jego wzglę-
1łem Kozakow 531 • 

Struś ~74• 

Stanisław I. Leucllyński 

p84. 607-609 • 
Stanisław II . . August iv. 

Poniatowski obrany Kru
lem 624. abdykuie 639• 

6tankar Franciszek 1 37„ 

Sta· 



:-

Rejestr. 

Starostwa 21111. " 

Staropolskie obyczaie usta-

.• ły 239. 

Summy Neapolitatiskie i4r, 
Swidrygieł 35. 

Swierczowski 178· 

Szafraniec, Jan, Kasatelan 

Biecki 168. 

Szlachta uwalnia się od 

podatli;liw 1 o -- 11, chce 

ratować przytrzyl"'lanego 

wWilnie'Władyslavva II. 

36. buntuie się u5. ' 
Szyzma wielkie kościoła 9. 

T. 
Tarnowski, Jan 124, 

Tatarzy woini'ł z Polską i 

Litwą 8• 56. 59. 84 . . 94· 

' 115. 118. 1211. 235. 139. 

• 179. 236. 283. 287. 296. 

310. 311. ' 3rg. 320. 

445, 450. Litewscy 54, 

Lipkowie 450. 4P· patrz 

Jan Sobieski 

Tęczyriski, Jan, W da Beł.zki 

180. 

Tekieli, itefan 4i7• 

, , 
' 

Tekieli, Emeryk 487.- łączy 

się z T urk ami 49~· ' . 

Trębowla 465. 

Turcy 85, dostaią wpływ 

w Mołdawii 125. 179• 

:128. 2g2, przywłassczai'! 

aobie na W oloszczpnia 

zupełną zwięrzchnośi:! 

283. pokoy Chocimski 

287, nowe zatargi 510, 

3110. nowa woyna 44s. 
pokoy 449, zerwany 451. 

Traktat'w Żurawnie471. 

patrz Jau Sobieski, Au
guw li. 

u. 
Uchański, Jakub, Prymas 16& ' 

l!nia zupełna Litwy z Ko· 
ronq i iuaych Prowincyy 

155 . 

Unia Brzeska ri.37. 

w. 
Wacław IV. Krbt I cie~ki 

(niegdyś Cesarz Niem.ie~ 

' cki) nie uymuie się asa 

Władysławem Opolczy

ki•m 5, chce usu1pić Szlą~ 

ska 



Rejestr. 

aka II. przyczynę daie I 
do rozruchu Hussytow 25 • 

. Wallensteyn czyli Wald- 11 

st~n Hetm. Ferd, II, Ce
sarza z93. z95. 

Wasi.l Jwanowicz 106: 

Wasi! Szuys\.i 'J65. z71. 

. Wasi! Łupu/i 354, 

Witold :i. woiuie z Jagieł

łę 4. zostaie W. X. 4. 
woiuie z Tatarami i Krzy

Żackim Zakonem g,' łu

dzony oll Zygmunta Ce

earza 15. 1doci się z Kro-

.,Jem 31. chce korony ·33. 

umiera 34. 

.Węgierscy Panowie ścięci 

486. 

Wiedeń pierwszy raż ura

towany 2g4. drugi raz 

496. 498· 
:VViśniowiec~i Jeremiasz 

Xiążę 336. Regimentarz 

344. 349. 353.' 560 • . 

Wiefoiowiecki,Michał Xią

zę 6os. 

·:Wladysla~ n. Jagiełło zno

si bałwochwalstwo w Li

twie $· woiuiv 11 Włady· 

Tom. II· 

alawem Opolczykiem 5, 

zeni &ię ·z Anną Cylleyskit 

Hrą.biuią 8. nie chce woy- , 

ny z Krzyżakami IS, 

rnyłli <ladż od por 14. vvy-
1 ' ' 

grywa pod Tanobergiem 

15, 'zawiera· pokóy w To-,.. 
· rul'liu 121. lljazd w Lubiu 

.22. p1zywozi nazad do 
P9lski kleynoty 123. bierze .' 

w zastaw Slarostwo Spi· 

skie 23. nawraca Żmudź 

.a4, zaproszony na Tron 

Czeski 27· Piłecka trze- , 

cia Żona ,ag. edykt na 

heretyków jo. Zofia 

czwarta .żona 50 • . 31, 

chce złożyć koronę -32. -

więziony w Litwie 36. 

wyoo6i Zygmunta Kory

buta na W. X:. 37. umie-· 

ra 38, erekcy<L bi1~up~nv 
3. 24. 42. 

yYładyslavv III. 42. przyłq· 

czył X, Oświecimski· do 

korony 46„ ?.ostał K Wę
gierskim +s. m1iuie z. Tur

kami p.omyślnie 49• 

uniedbywa Polek~ 49. 

Tc ' 5~· 



59· nowa woy)la 11 Tur

kami śmier6 ~rbla pod 

Warną r. 1444. ~I· • 

'Władysław II. Krol Czeski 

72. Węgierski 76-77. 
ma bydź Krolem Polskim 

90. zjazd w Preszburgu i 
Wiedniu 113. 

Właclyshw IV. krOlewic 

obraay Carem Moskiew

skim z71. fedzie do Mn· 
1kwy po niewcJJasie 278. 

pod Chocimiem ll.87. 

1'( Prusiecb 292. zostaie 

Krolem Polskim, woyna 

Moskiewska 304. 306, 

pokoy nad Polanowką za- , 

w:trty 309. rozeym w 

Sztumsdorfie 315. p~dey
rzenie n·a Krola 519. 

śmierć jego 3u. 
Włady1ław Xiąże Opolski 5 

1Wła<lysław Pogrobowiec 

Krol . Węgierski i Ceeski 

64. 
Woiowania sposob_ 10l>. 

Wola wiei pod Warszawą 

167. 

Wolnośd złota 161. . ~ 

Y\Tota, X. Jezuita 50~. 5ll. 

Woyna domowa 249., 

Wrocławianie powstaią 

pr.ieciw Jerzemu Pot!lie

brądzkiemu 64. Wrocław 

oblęi:ony .przez Kazimie

rza IV. 74. 

Wyłtowski Jan Hetm. Ko-. 

zacki 4o4· Wd& Kijo- , 

wski 407. 

„ z. 
Zabrzeżiński, Jan 97. 106., 
Zamoyski, Ja~, Wielki i68. 

171. żąda Piasta 179. wy. 
nosi na tron AnnęJagiel· 

lonkę lŚO· Hetman 187, 

190. prześladowany zo5, 
206. utrzymuie na tronie 

Zygmunta III. 214. nie ' 

umie podchlilbiać ~nil. 

wsal\za Jeremiasza Mohi-

łę na hospodarstwo Wo

łoskie 236. ie cizie na woy

nę Jnflantską 244. oczer

niony u Krbla :.147. wstriy

m1.1ie woynę do~ow'l • 

251, umieu 250. , 

Za-

'' 



I'lejC$tr. -· 

Zapoiski traktat~188, 
z .ipolski Januu, l'id. Ja

·:r.usa, Zapolska vid. Bar~ 

bara. 

1:ator kupiony 89: wcie

lony tto korony 153. 

Zbo'rowscy n.a czele Lute

ran~w 165. Jan Zboro

wski 17c. 174. 191. Sa

muel Z~orowski •7>· 179, 

190. Krzysztof Zborowski 

lgo. Ję'drzey Zb~rowski 
179. rgo. Zborowscy prze. 

śladuiq Zamoyskiego 206. 

Zh'orowski, Al11xander 256. 

266. -

Żebrzydowaki, Mikołay 250. 

Żmudź nawrbcona .:?4, 
Żolkiewski, Stanisław, Het-

JIH\n Polny 236. ::i68, 271, 

pod Buszll, a83. pod Ce-

corq 285. 

Żołnierze zącięźni 101, 

przyi"fy oc\ Czechi>w: 

:q. 

Zygmunt.I. :Kroi ewie, Xiązę 
Głogowski SG. ~r. prz.J

bywa do Litwy 98. Krbl 

105. zja.zd w Preazburgu, 

• i w Wićdniu IIO, śmierć 

Zygmunta I, 126. 

, Zygmunt II. Krbl młody 
121. obcytnuie rząd :Li. 
tvn ,i Prua. utS. Polski 

291. . woiqie z Jyllantami. 
145, nie uznaie tytułu Car

skiego, W cyna Moskiew• 

ska 154. śmierc; 157. 

Zygmu;1t III. Krolewic 

Żurawno 470, - I 
Zygmunt I, Cesarz g. aprzyia ~I 

Krzyhkam 15. .zjazd 

w Lubiu 22, zastawia Sra-

- JOStWQ Spiskie ~:;. 11ię,. 

Szweditki 179• Krol Pol
ski 216. nie zdatny dg 

rządu . ~ 17, ~lchimist4 

.227• Missyonarz ~139, ;59. 

.298. utraca Szwecyą ::143', 

woiuie z niq w Jnflantach 

a45, zac.zepia . Mo11'w1? 

2~. etatecząosć jego na 

woynie ·z rokoszan11mi 

.258, wydai11 jawną vroy

nę Moskwie ::i68. nie zy• 

rt 

--



Mo Rejestr. 
I 

dobył go „72. po~zuca 

myśl zaW<'liowania i na

wrocenia Moskwy 277. 

uwiera pok.by w Dywlli

nie 280. mysłi ?.llowuż o 

Szwec~i 281 : woyny, Tu

reckiey początki 282,' spo

dziewa się 11a pomocą ' 

,AusFryi odzyskaó Szwepyą 

290. odnowienie, woyny/ 

Szwedtkisy, utraia Jn

.l'lant aupelna 29r. woyna 

w Prusieeh ~ ·011. Zygm.I. 

fodzi się ~am obietnicami 

' Krola Iiiszpańskiego !!39· 

rozeym z_g5. ustęp uie 

menniey 297. umiera 2()7. 

Zygmunt Korybut" przyy

muie Karonę Czeską 29. 

wiarę Hussytow 29'. W. 
X. Lit. 37· 45. 

Zygmunt Kazimierz Króle· 

wicz 520. 312. 



Omyłki drukarskie. 
I 

Na stronie 4tf tylokrQtnie c:iytay tylokrotnie-

55. w. t. z d. krolbwem 

io7. w • .2· z g., Jan l'ir}ey 

Krolbw. 

- MikołayFirley-

ur. w. 14. z g. sprzemies-zeńcem czyt, sprzy

mierzeńcem. 

:z:5. w. r. z d. Sierpniu. fło day r. 1589· 

:z(4· w. 8· z cl. odwłoki czytay od1Tlokł. 

235. w. z. z d. niepotrzebuie czytay niepo· 

tr.zeLrnis. 

~56. '°I'• 3. 11 d. Lubnami czytay Łubnami, 

ii.5-i. w. r. z g. •Polko c .z y ta y,/ Polską, -
2ss. w. 7• z <l. Xięząt . - Xiąząt. 

515. w. 5. z d •• ta Jedna tylko czyt. pierwsza. 

367. ·w; 4. z g. Ja,nuau czytay Janusz. 

377• w. I. 5canisłam ..,.... Stanisław. · 

384. w. 4. z cl. Kazimierzam-Kazimisrzem, 

41:1. w. I. z d. a KocbowikiegC! czyt. u Ko. 

~:ir. w.' 9. 
„33. w. I!). 

cho wskiego. 

1667. czytay • .1666. 
K • I 

Podkanclerzy Michał az1· 

'mierz etc. czytay Pod.kan. 

clerzy I~rzysztof i Hetman 

Polny Michał Kazimierz. 

437· Prazmowski czyti/.y ?rażmow~ki. 

Na 



Na stronie 4.\r, w. :. J: d, sam Cesaraowa czytay urna 

Cesarzowa. 

446. w. 6. z d, Podkanclerza caytay Podkan. · 

cl erze go. 

'447• w. 7, 111 d, ociągnie11ia, czytay odeiągnie• 

nia. 
3, ..,... Polsłem PoałerB, 

448· w. 13,, d'!t, ti:zeba wypuścić. 
' 457. w.8. z d. Dn.iesterowi ezytay Dnie • 

.. strowi. 

4G7. w. u. Bratq nieboszczyka KrolaMichała 

czytay Bratu stryieczne• 

mu Nieboszczyka K. Mi· 

chała. 

'475, 
497· 
503. 

517. W, I. 

520. 

kto ren mu 

Po Iskiem 

chę-e 

Francya 

oblęzą 

c11ytay ktoren mu. 
Polsldm. 

chęć. 

Francyą. 

oblęgą. 

53:. w. 6. Ministrowie Mini1~rowi1 

547. w. ?i, 

s4s. w. s • . 
550. w. ~6. 

55z. w. 9, 
555. w. 14. 

- Austryaccy • 

~a.pihowi 

kab'inet 

cięści 

od r, 1665 

. Sapiehowie. 
, gabinet, 

części. 

1666. 

inaczey, ucz~~ić c~y~ay inacŹ•Y. 
uczymc, 

558. w. G. 7. azerszyły czytay uerzyly, 

56l, ; , z d. wyraż1łit1 wyraźnie. 

N~ 



Na stronie 563. w, 5. ż d. loi>:e · łoże. 

w, 9. - Wn.:eśniu - Września. 

566. w. t:l, - atronę Francllska czyt, stro• 

nę Francuską. 

fi76. w. 6. koronnemi i c.zytay koronnemi; 

w. 13. Janem - Konstantyneńi', 
16. wjazcr August - Wjazd Augusta• 

596. w. 14. wina winna, 

60-j, w. 8. praprawnuk - -

6p5. w . .2. z d. Ludwiku -

prawnuk. · ~ 

Ludwika, 

Go6. w. 3. •, tę gwiazdeczkę należy do po· 
przedniego komatu pociągnąć, 

610. w, 15. , woysk Rossyiskię czyt~y woy6ko 

Rossyiskie. 

~13. w. t. 15 cl. za :za. 
614, w. 1. z d. osupę ospę. 

choroliu choroba, 615; w. l. 

619. w. 3. Rooyano maż czyiay R'Oa• 

syanom. az. 

G.zr. w~ ·13. - k1orcy czyray 

622. w. 5. - 1750, 

P o p r a w k i A u t o r a. 

ktorey. 

1755, 

Na k. 444. Na dole wiersz extra muros ełć. przekrę-tohy, 

H ornt. Ep. l. I. ~. 16. J/liacos intra muros p~eo-

' ; 

-Na 



Ną k. 449. ?:amiast Szamowskiego czytać , na I ezy S.i;u.: 
mo,..,skie~o, lubo Niesiecki z SzumowGkich Sza
mo .... skich porobił, jak podohno i z G.1s-iewskich 
Gosievvskich, .i :rn nim poueJł w tym i ·N arusze-
wicz w Życiu Kuola Cbodkiewicn, a za uim 
Autor ninieyszego dziełka, 

D.o k. 463. Krolowa Mary a Kazin'1iera posida za Jana Za
mo)skiego VVoięwotlę Sandom11ski1•go bez wąt. · 
pienia d. 4, Marca, jako to iivviadczy ThMtr. Euro. 
paemn VIII. p. 65·2. upewniairic, ze d. 3. Marca 
wjazd urocaysty odprawił Jan Zamqyski w o'r;
ezaku 200 koni z ludźmi przepysimi.e ustroione. 
r.1i, a na1.aiutrz był ślub z uaywir:kszą wspai1ia
łością dany przez Arcybiskupa Gnie?.nieńskiego. 
Do ślubu za~ Xiązę Michał Radziwił i Ste• 
fan Czarnecki prowadzili Pannę Derk.ien (tak 
pr.i:ekręc:ono nazwisko D'Ar911ian) a pt?.y wese
lu okazałość Polskich l'anow i kleynoty ich i zon 
ich tak bi!J w oczy. ze biedy zuać nie było, iż 

to wśrzbd nayokropnieyszey działo .Sif woyny 
Kozackiey, Wf!.tpliwośC: Wagnera vy szacownym 
dziele jego historyi Polski Allg, Gc.rchichtc naci. 
dcm Piane 11on Gutlzry und Gray 14. B. 1. 4b
tlieil, 8110 1775., gdy r~man1yczncmu Autorovvi 
Życia' Jaąa Kazirniera'a V. nie dowierzał. była 
przyczyną do omyłki. 

:Do karty 540. Pani Foederbe nazywała si~ prawdziwie 
Fwdlzerbe, 

Do k, 6114, doda(lŻ .nalezy; 
Dnia 15. Września r. 1664. ziednoczenie generalney · 

Konfederacyi pod Jaskami Marszalkow teyze Konfede· 
racyi Xiąeęcia Augusta C?-artor.vyskiego Woiewody Ru-

1kiego i Michała Brzostowskiego Konjuszego W. X, 
Lit. Yo!, Leg. PII. 319. Taż konfederacja ·ttwała ah 

do roku 1767. • ' 

J 
' ' ''· 

· , 
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